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Rozwód w XIX wieku 
na centralnych ziemiach polskich

Praktyka stosowania Kodeksu Napoleona  

w latach 1808–1852

W początkach XIX wieku na centralnych ziemiach polskich wprowa-
dzono Kodeks Napoleona, dopuszczający cywilne rozwody. Jednak 
w  literaturze przedmiotu wspominano dotąd o  zaledwie kilkuna-
stu przypadkach rozwiązania małżeństwa w  Księstwie Warszawskim 
i Królestwie Kongresowym, wskazując, że instytucja ta nie przyjęła się 
nad Wisłą.

Tymczasem autor niniejszego opracowania ustalił, że na podstawie 
Kodeksu Napoleona rozwiązano na ziemiach polskich około 2000 mał-
żeństw. W monografii tej wszechstronnie prezentuje on nieznany dotąd 
fenomen, jakim w polskim społeczeństwie pierwszej połowy XIX wie-
ku był rozwód cywilny. Poza przepisami prawa analizuje m.in. skalę 
zjawiska, przyczyny rozpadu więzów rodzinnych i  przebieg procesu, 
a także przedstawia charakterystykę rozwodzącej się populacji.

Podstawą analiz jest obszerny materiał źródłowy, obejmujący przede 
wszystkim zachowane wyroki trybunałów cywilnych pierwszej instan-
cji (m.in. działających w Bydgoszczy, Kaliszu, Krakowie i Warszawie). 
Wszystkie odnalezione w źródłach sprawy rozwodowe zostały wykaza-
ne w załączonym do książki aneksie.
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Wykaz skrótów

AGAD  –  Archiwum Główne Akt Dawnych
ABGB  –  Allgemeines bürgerliches Gesetzbuch für die gesammten  

deutschen Erbländer der Oesterreichischen Monarchie  
– Księga ustaw cywilnych wszystkim niemiecko-dziedzicznym 
krajom Monarchii Austriackiej powszechna, Wiedeń 1811

Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów – Archiwum Narodowe w Krakowie, 
zespół: Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, t. 515: Małżeń-
stwo z Karoliną Walewską wojewodzianką sieradzką...

CPH  –  „Czasopismo Prawno-Historyczne” 
Cyrkuł (n)  –  Archiwum Państwowe w Warszawie, zespół: Akta Stanu Cywil-

nego Gmin Warszawskich, gdzie „n” oznacza numer cyrkułu
Ehepatent  –  Ustawa w sprawach małżeństw co do kontraktu cywilnego, 

y onego wniosków dla wszystkich, którzy chrześcijańską wiarę 
wyznają na Królestwa także Gallicyi y Lodomeryi rozciągniona 
y ustanowiona, Wiedeń 1783

KN  –  Code civil des Français : édition originale et seule officielle, Paris 
1804 

kod. proc.  –  Code de procédure civile : édition originale et seule officielle, 
Paris 1806  

KAR  –  Archiwum Narodowe w Krakowie, zespół: Akta rozwodowe 
z terenu gmin, powiatu i miasta Krakowa 

Krakowskie sądy wyższe – Archiwum Narodowe w Krakowie, Archiwum 
Wolnego Miasta Krakowa, akta sądowe, sygnatury zaczynające 
się od liter „WM”1

1 Spuścizna sądów działających w Rzeczypospolitej Krakowskiej jest ogólnie dobrze 
zachowana, ale niestety dotąd nie została uporządkowana. Akta te wchodzą w skład 
olbrzymiego zespołu o nazwie Archiwum Wolnego Miasta Krakowa przechowywa-
nego w Archiwum Narodowym w Krakowie (29/200). Na zespół składa się ponad 
3600 jednostek (ponad 240 metrów bieżących). W ramach przedmiotowego zespołu 
powtarzają się numery jednostek (tomów). W związku z tym do numerów dodano 
litery. W odniesieniu do jednostek objętych kwerendą na potrzeby niniejszej pracy są 
to dwa rodzaje oznaczeń literowych: „Tryb.” dla trybunału cywilnego pierwszej in-
stancji oraz „WM” dla sądu apelacyjnego i sądu trzeciej instancji. Dla przejrzystości 
przypisów posługuję się w nich następującymi skrótami: „TCKrak” dla sygnatur al-
fanumerycznych zawierających element „Tryb.” oraz „Krakowskie sądy wyższe” dla 
sygnatur zawierających skrót „WM”. Dodać wypada, że kiedy korzystałem z przed-
miotowego zespołu, jednostki oznaczone w  inwentarzu skrótem „WM” posiadały 
również ten skrót na papierowych okładkach (poszczególne tomy są owinięte w pa-
pier pakowy). Jednostki oznaczone w spisie skrótem „Tryb.” zaś na okładkach mają 
tylko numery. W związku z takim stanem zespołu w przypisach oprócz numerów 
tomów podaję tytuły poszczególnych ksiąg.
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Landrecht  –  Allgemeines Landrecht für die Königlich Preussischen Staaten, 
Berlin 1794

Loi du 20 septembre 1792 – Décret qui détermine les causes, le mode et les  
effets du divorce, [w:] J. B. Duvergier, Collection complète des 
lois, décrets, ordonnances, réglements, avis du Conseil d’État, 
Paris 1825, t. 4, s. 477 i n.

Loi sur l’organisation judiciaire – Loi du 16–24 août 1790 sur l’organisation 
judiciaire française, [w:] J. B. Duvergier, Collection complète des 
lois, décrets, ordonnances, réglements, avis du Conseil d’État, 
Paris 1824, t. 1, s. 361 i n.

TCByd  –  Archiwum Państwowe w Bydgoszczy, zespół: Trybunał Cywilny 
Departamentu Bydgoskiego w Bydgoszczy

TCKal  –  Archiwum Główne Akt Dawnych, zespół: Trybunał Cywilny 
Kaliski

TCKrak  –  Archiwum Narodowe w Krakowie, Archiwum Wolnego Mia-
sta Krakowa, akta sądowe, sygnatury zaczynające się od liter 
„Tryb.”
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Tabula debitorum

Przygotowanie niniejszych podziękowań jest dla mnie tyleż przy-
jemne, co kłopotliwe. Przyjemne, bo przywodzi na myśl ogrom życz-
liwości, z jakim spotkałem się w ciągu ostatnich kilku lat, kiedy opra-
cowywałem „rozwodowy” problem. Kłopotliwe, gdyż osób, którym wi-
nien jestem wdzięczność, jest tak wiele, że nieuniknione jest pominięcie 
kogoś – zwłaszcza spośród grona archiwistów, którzy wielokrotnie wy-
świadczali mi pomoc zdecydowanie wykraczającą poza ich obowiązki 
służbowe, a których imion i nazwisk często zwyczajnie nie poznałem.

Podziękowania wypada zacząć od Osoby, która wniosła w powsta-
nie tej pracy tak duży wkład, że należałoby co najmniej na początku 
książki umieścić dedykację dla Niej. Ponieważ jednak jest to moja Żona, 
a publikacja dotyczy rozwodów, dedykacja tego rodzaju mogłaby ujść za 
niestosowną. Zatem w tym miejscu pragnę wyjaśnić, że nie chodzi mi 
tylko o  cierpliwość i wyrozumiałość Ewy, ale przede wszystkim o  to-
warzyszenie mi w licznych kwerendach zamiejscowych i wielogodzinne 
wykonywanie zdjęć archiwaliów.

W gromadzeniu materiałów pomogli mi też walnie koledzy: Łukasz 
Gołaszewski, Michał Gałędek i Tomasz Królasik, którzy udostępnili mi 
własne notatki, wypisy oraz zdjęcia.

Niezwykle istotne – a zarazem pewnie czasochłonne – było czytanie 
i sugerowanie poprawek w kolejnych wersjach przygotowywanej pracy. 
Wdzięczny zatem jestem recenzentom wydawniczym Profesorom: Mar-
kowi Krzymkowskiemu i Andrzejowi Szwarcowi, jak również dr Annie 
Rosner, prof. Andrzejowi Zakrzewskiemu, prof. Markowi Wąsowiczo-
wi, prof. Jakubowi Urbanikowi i mojej Babci Halinie Łukaszewicz. Po-
zostaje mi mieć nadzieję, że grono czytelników wersji opublikowanej nie 
będzie mniej liczne od gremium czytającego maszynopisy.
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Cenne i  inspirujące były też sugestie uczestników seminariów, na 
których prezentowałem wyniki swoich badań. Przede wszystkim mam 
na myśli zebrania naukowe mojego macierzystego Instytutu Historii 
Prawa Uniwersytetu Warszawskiego oraz seminaria studencko-dokto-
ranckie w Katedrach Historii Ustroju i Prawa Polskiego oraz Powszech-
nej Historii Państwa i Prawa na Wydziale Prawa i Administracji Uni-
wersytetu Warszawskiego. Ważne były też „występy gościnne” na se-
minariach prowadzonych przez prof. Michała Kopczyńskiego (Instytut 
Historyczny Uniwersytetu Warszawskiego), prof. Macieja Janowskiego 
(Instytut Historii Polskiej Akademii Nauk) oraz na zebraniu Zespołu 
Badawczego Historii Społecznej XIX i XX Wieku w  Instytucie Histo-
rycznym Uniwersytetu Warszawskiego.

Podziękowania należą się także Narodowemu Centrum Nauki, które 
sfinasowało przeprowadzone badania2, jak również Władzom Wydziału 
Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego oraz Fundacji Uni-
wersytetu Warszawskiego, które pokryły koszty publikacji.

2 Publikacja jest efektem badań sfinansowanych przez Narodowe Centrum Nauki (nu-
mer rejestracyjny projektu: 2014/13/D/HS5/03408).
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Powiadamy sobie, że przecież nie cały świat jest w tych aktach,
że nie wszystkie objawy życia się w nich zawarły,
że to są przeważnie akta prawne i sporne [...]
a więc materiał obyczajowy pośredni, jednostronny,
a o ile jest procesowej natury, nie zawsze 
i nie we wszystkim wiarygodny3.

Wprowadzenie

1. Cel pracy

Wprowadzenie w początkach XIX wieku na centralne ziemie polskie 
francuskich ustaw regulujących prawo cywilne (Kodeksu Napoleona, 
kodeksu postępowania cywilnego i kodeksu handlowego) było bez wąt-
pienia jednym z punktów zwrotnych w naszej historii prawa, ponieważ 
oznaczało zerwanie ze stanowością ustawodawstwa i dostosowanie jego 
reguł do gospodarki rynkowej. Niemniej jednak w  literaturze przed-
miotu utrwalił się pogląd, iż francuskie rozwiązania w zakresie osobo-
wego prawa małżeńskiego w znacznej mierze się u nas nie przyjęły, jako 
że polskie społeczeństwo było przywiązane do tradycyjnego, katolickie-
go modelu rodziny, który zakłada nierozerwalność węzła małżeńskiego.

Stanowisko to wzbudziło jednak moje wątpliwości z  kilku powo-
dów. Po pierwsze, powszechnie znana była praktyka stwierdzania nie-
ważności małżeństw w polskich rodzinach magnackich i ziemiańskich 
w XVIII wieku. Odnośne zapisy znajdowały się nieraz nawet w  inter-
cyzach4. Zatem stosunek polskich elit do nierozerwalności węzła mał-

3 W. Łoziński, Prawem i lewem: obyczaje na Czerwonej Rusi w pierwszej połowie XVII 
wieku, Warszawa 2005, s. 26.

4 J. I. Kraszewski, Polska w czasie trzech rozbiorów 1772–1799: studya do historyi ducha 
i obyczaju, t. 1: 1772–1787, Warszawa 1902, s. 147. T. Czacki, Dzieła, Poznań 1844, 
t. 2, s. 26, przypis 34.



Wprowadzenie

14

żeńskiego był co najmniej niejednoznaczny. Po drugie, wprowadzenie 
instytucji rozwodu cywilnego5 do systemu prawnego Francji mającej 
– aż po wiek XVIII – katolickie oblicze spowodowało, że małżeństwa 
rozwiązywano tam bardzo często. Trzeba więc zadać pytanie: z czego 
wynikać by miała tak radykalna różnica między praktyką nad Wisłą 
i nad Sekwaną? Kwestia ta skłoniła mnie do podjęcia badań archiwal-
nych, które wykazały, że na podstawie Kodeksu Napoleona rozwiązano 
na ziemiach polskich około 2000 małżeństw, choć dotychczasowa litera-
tura mówiła o zaledwie kilku lub kilkunastu przypadkach w Księstwie 
Warszawskim i Królestwie Kongresowym6.

5 Trzeba podkreślić, że w  całej pracy przez rozwód rozumiem rozwiązanie ważnie 
zawartego małżeństwa. Terminu tego używam zatem zgodnie z  jego znaczeniem 
we współczesnym języku. Dla przypomnienia w polszczyźnie na przełomie XVIII 
i XIX wieku słowo to miało odmienne znaczenie. Jak wyjaśniał Franciszek Ksawery 
Szaniawski przed rozbiorami: Rozwód to było okazanie nieważności małżeńskiego 
związku, a teraz jest rozwiązanie choć ważnie zawartego małżeństwa (O tłumaczeniu 
Kodeksu Napoleona w polskim języku, „Pamiętnik Warszawski” 1809, t. 3, s. 58–59). 
Niemniej jednak polski język prawny przełomu XVIII i XIX wieku nie był w tym 
względzie jednolity. Polska wersja językowa kodeksów galicyjskich posługuje się ter-
minem rozwód na określenie stwierdzenia nieważności małżeństwa w § 97 (Ustawy 
cywilne dla Galicji Zachodniej, Wiedeń 1797; Ustawy cywilne dla Galicji Wschod-
niej, Wiedeń 1797). Po zaprowadzeniu Kodeksu Napoleona, w którym rozróżniono 
divorce i nullité de mariage, nadal stwierdzenie nieważności małżeństwa nawet w ak-
tach urzędowych bywało nazywane rozwodem (KAR, t. 4, s. 14–16 i t. 7, s. 1–2). Por. 
też Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, sygn. 5233, Protokół posiedzeń Komitetu 
reformy od jego rozpoczęcia się dnia 4 lipca 1814 r., k.  43; Archiwum Młynowskie 
Chodkiewiczów, s. 98; Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, 
sygn. 400, pismo zatytułowane: Prośba Michała Ciszewskiego o przyspieszenie roz-
wodu duchownego. Także dzisiaj w  języku potocznym omawiane terminy bywają 
używane wymiennie.

6 Nie wszyscy autorzy zaopatrzyli prace w aparat naukowy. Stąd też czasami trudno 
orzec, skąd pochodzą te szacunki. Prawdopodobnie źródłem znacznej ich części jest 
następujący pogląd Stanisława Barzykowskiego: Tymczasem kraj już dwadzieścia 
lat rządził się Kodeksem Napoleona i nie tylko, że najmniejszych złych skutków stąd 
nie czuł, ale owszem był z prawa tego wielce zadowolony, bo dla wszystkich stało się 
ono zrozumiałym i  pożądanym, gdyż wszyscy w  obliczu jego byli równi. Trybunały 
domierzały sprawiedliwości, prawo panowało w całym słowa tego znaczeniu, a reli-
gia i Kościół nie doznawały najmniejszego uszczerbku. Naród religijny dochowywał 
wiernie i gorliwie wszystkiego, co wiara przepisywała a Kościół zalecał. Same raporta 
rządowe nie mogły przez tak znaczny przeciąg czasu wynaleźć w  całym królestwie 
nad trzy śluby cywilne bez sakramentu religijnego i  siedem rozwodów bez zatwier-
dzenia duchownego (S. Barzykowski, Historya powstania listopadowego, t. 1, Poznań 
1883, s.  132). Barzykowski nie wskazywał jednak raportów podających tę liczbę, 
która następnie – bezkrytycznie – została przejęta przez Henryka Konica, a za nim 
przez kolejnych badaczy. Niezależnie od tego Marceli Handelsman podał: Według 
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Do nadania książce ostatecznie przyjętej formy skłoniła mnie też 

przedstawionego królowi przez Łuszczewskiego sprawozdania z  25 marca 1811 do 
chwili tej w Księstwie było 16 małżeństw cywilnych, które nie otrzymały poświęcenia 
kościelnego (M. Handelsman, Zasady napoleońskie w życiu Księstwa Warszawskie-
go, „Themis Polska. Pismo nauce prawa poświęcone. Seryi drugiej” 1913, t. 2, z. 1, 
s. 14, przypis 1). Wraz z podawaną za Handelsmanem liczbą 16 ślubów wyłącznie 
cywilnych niektórzy badacze przytaczają liczbę sześciu rozwodów orzeczonych do 
końca funkcjonowania Księstwa Warszawskiego. Ciekawe skądinąd losy poglądu 
o niezwykle rzadkim stosowaniu w praktyce przepisów Kodeksu Napoleona doty-
czących rozwodów w  Księstwie nie są jednak przedmiotem niniejszego studium. 
Dlatego warto podać jedynie szacunki poszczególnych autorów: H. Konic, Dzieje 
prawa małżeńskiego w Królestwie Polskim (1818–1836), Kraków 1903, s. 5 (tylko sie-
dem wyrzeczono rozwodów bez zatwierdzenia przez władzę duchowną), tak samo po-
dano w: Ustęp z dziejów prawa małżeńskiego w Królestwie Polskim w XIX w., „Gazeta 
Sądowa Warszawska” 1903, nr 1, s. 2; P. Kałwa, Rozłączenie i rozwód, [w:] Rozbiór 
krytyczny projektu prawa małżeńskiego uchwalonego przez K. K., red. J. Wiślicki, Lu-
blin 1932, s. 144 (tylko 7 małżeństw, rozwiedzionych w latach 1808–1818, poprzestało 
na wyroku sądu świeckiego, wszystkie inne sprawy były prowadzone powtórnie w są-
dach kościelnych i uzyskały zatwierdzenie władzy duchownej); H. Grynwaser, Kodeks 
Napoleona w Polsce, [w:] tegoż, Kodeks Napoleona w Polsce. Demokracja szlachecka, 
1795–1831, Wrocław 1951, s. 53 (kilka tylko wyrzeczono rozwodów); B. Leśnodorski, 
Elementy feudalne i burżuazyjne w ustroju i prawie Księstwa Warszawskiego, CPH 
1951, t. 3, s. 319 (Statystyki współczesne obliczają, że ślubów bez sakramentu zawarto 
w okresie do roku 1818 zaledwie trzy i że rozwodów bez ingerencji władzy duchownej 
było zaledwie siedem. W  świetle innych materiałów można by te cyfry podwyższyć 
do dwudziestu paru przypadków); W. Sobociński, Historia ustroju i prawa Księstwa 
Warszawskiego, Toruń 1964, s. 211, przypis 35 (powołuje się na ustalenia Konica); 
K.  Sójka-Zielińska, Prawo cywilne, [w:] Historia państwa i  prawa Polski, t.  3: Od 
rozbiorów do uwłaszczenia, red. J. Bardach, M. Senkowska-Gluck, Warszawa 1981, 
s.  139 (W  całej praktyce Księstwa udzielono zaledwie kilku rozwodów); B. Fidelus, 
Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w latach 1815–1833 na tle 
przepisów prawa małżeńskiego osobowego (praca doktorska: Archiwum Uniwersyte-
tu Jagiellońskiego), Kraków 1982, s. 132 (Od wprowadzenia Kodeksu do 1818 r. w Kró-
lestwie zawarto tylko 3 śluby bez sakramentu religijnego i udzielono tylko 7 rozwodów 
bez orzeczenia równocześnie stwierdzenia nieważności małżeństwa); T. Walachowicz, 
Kościół katolicki w prawodawstwie Księstwa Warszawskiego, Lublin 1984, s. 60–61 
(przywołuje szacunki Grynwasera); A. Karabowicz, Rewolucja w prawie osobowym 
małżeńskim na ziemiach polskich (1808–1825), „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Ja-
giellońskiego. Towarzystwo Biblioteki Słuchaczów Prawa. Zeszyty Prawnicze” 2004, 
z. 11–12, s. 184 (Do końca istnienia tego państwa [Księstwa Warszawskiego] zdarzyło 
się jedynie szesnaście przypadków zawarcia związku małżeńskiego bez dopełnienia 
religijnego obrzędu, a także zaledwie sześć cywilnych rozwodów zostało orzeczonych 
przez świeckie sądy); D.  Wiśniewska-Jóźwiak, Pierwsze śluby cywilne i  rozwody 
na  ziemiach polskich, „Masovia Mater” 2010, nr  10 (294), s.  6 (szacuje liczbę roz-
wodów na kilka); Z. Zarzycki, Rozwód w świetle akt Sądu Okręgowego w Krakowie 
w l. 1918–39, Kraków 2010, s. 38 (W Księstwie Warszawskim zawarto jedynie 16 ślu-
bów cywilnych bez dopełnienia religijnego obrzędu oraz uzyskano zaledwie sześć cy-
wilnych rozwodów przed sądami świeckimi); J. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietrzak, 
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okoliczność, że praktyka stosowania prawa cywilnego na centralnych 
ziemiach polskich w XIX wieku pozostaje bardzo słabo zbadana. O ile 
nie brakuje opracowań dotyczących funkcjonowania prawa karnego, 
o tyle prawo prywatne doczekało się dotąd niemal wyłącznie ujęć do-
gmatycznych. Istniejącą wyrwę staram się więc – choćby w niewielkim 
stopniu – wypełnić tą pracą.

Zatem moim zamiarem jest wszechstronne zaprezentowanie niezna-
nego dotąd fenomenu, jakim był świecki rozwód w polskim społeczeń-
stwie pierwszej połowy XIX wieku: skali zjawiska, przyczyn rozpadu 
więzów rodzinnych, przebiegu procesu oraz scharakteryzowanie roz-
wodzącej się populacji.

2. Literatura i źródła

Procesy rozwodowe prowadzone w  Polsce na podstawie Kodek-
su Napoleona były dotąd tematem jednej pracy doktorskiej7. Powstało 
też kilka monografii dotyczących miast francuskich – Lyonu8, Rouen9 
i Metzu10 – których autorzy skoncentrowali się jednak przede wszystkim 
na stosowaniu dekretu z 20 września 1792 roku, Kodeksowi Napoleona 
poświęcając stosunkowo niewiele uwagi. Napoleońskim prawem ro-

Historia ustroju i  prawa polskiego, Warszawa 2009, s.  448 (rozwodów orzeczonych 
wyłącznie przez sądy państwowe było zaledwie 7); J. Czubaty, Księstwo Warszawskie 
(1807–1815), Warszawa 2011, s. 172 (kilka rozwodów); M. Bobiński, Władza rodzi-
cielska w prawie francusko-polskim w XIX wieku (praca doktorska: Biblioteka Wy-
działu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego), Warszawa 2015, s. 204, 
przypis 625 (kilka rozwodów).

7 B. Fidelus, Rozwód w  orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w  latach 
1815–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego (praca doktorska: Archi-
wum Uniwersytetu Jagiellońskiego), Kraków 1982. Rozprawę habilitacyjną na temat 
rozwodów orzeczonych w Krakowie na podstawie ABGB przygotował Zdzisław Za-
rzycki: Rozwód w  świetle akt Sądu Okręgowego w  Krakowie w  l. 1918–39, Kraków 
2010, a pracę doktorską dotyczącą stosowania BGB w interesującej nas materii Szy-
mon Paciorkowski: Trwałość małżeństwa cywilnego w Orzecznictwie Sądu Okręgo-
wego w Poznaniu w II. Rzeczypospolitej Polskiej (praca doktorska umieszczona w re-
pozytorium cyfrowym – dostęp możliwy z komputerów Biblioteki Uniwersyteckiej 
w Poznaniu), Poznań 2017.

8 D. Dessertine, Divorcer à Lyon, Lyon 1981.
9 R. Phillips, Family breakdown in late eighteenth-century France. Divorces in Rouen 

1792–1803, Oxford – New York 1980.
10 J. Lhote, Le Divorce à Metz et en Moselle sous la Révolution et l’Empire, Metz 1981.
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dzinnym w Badenii zajęła się Annika Rabaa11, a w Królestwie Neapo-
lu – Paola Mastrolia12. Praktyka postępowań rozwodowych w Księstwie 
Warszawskim i w Królestwie Polskim pozostała zaś poza jakimkolwiek 
zainteresowaniem badaczy13. Co więcej, w  literaturze utrwalił się po-
gląd, że w sądach obu tych tworów quasi-państwowych rozwodów pra-
wie wcale nie ogłaszano14.

Podstawowym wykorzystanym materiałem są wyroki trybunałów 
cywilnych pierwszej instancji działających w Bydgoszczy, Kaliszu, Kra-
kowie i Warszawie, jako że to właśnie te sądy były właściwe do rozpozna-
wania spraw rozwodowych. Akta pozostałych sądów tego szczebla nie 
zachowały się lub przetrwały jedynie szczątkowo. Nie dysponujemy też 
aktami sądów odwoławczych, które działały w Księstwie Warszawskim 
i w Królestwie Polskim. Spuścizny czterech wymienionych trybunałów 
dotrwały do naszych czasów w bardzo różnym stanie. Względnie kom-
pletne są jedynie akta kaliskie, które liczą ponad 1200 tomów (acz ze 
względu na stan zachowania nie wszystkie księgi są udostępniane)15. 
Akta krakowskie z  okresu Księstwa zaginęły, te z  czasów Rzeczypo-
spolitej Krakowskiej natomiast są kompletne (lub prawie kompletne 

11 A. Rabaa, Die Ehe als Rechtsinstitut im Badischen Landrecht von 1810, Frankfurt am 
Main 2011.

12 P. Mastrolia, La scheggia dello specchio. Cultura giuridica e prassi nel Regno di Napoli 
(1809–1815) (praca doktorska: Università degli Studi di Macerata; dostępna w repo-
zytorium cyfrowym), Macerata 2014.

13 W  ciągu ostatnich lat poświęcił jej kilka szkiców autor niniejszej pracy: Funkcjo-
nowanie francuskiego modelu rejestracji stanu cywilnego w Polsce, CPH 2015, t. 67, 
z. 1, s. 95–106; Kobiety jako strony procesów rozwodowych prowadzonych na podsta-
wie Kodeksu Napoleona na ziemiach polskich, [w:] Życie prywatne Polaków w XIX 
wieku „Portret kobiecy”. Polki w realiach epoki, red. J. Kita, M. Sikorska-Kowalska, 
Łódź 2014, t. 2, s. 23–32; Związek pozamałżeński jako podstawa orzeczenia rozwodu 
w świetle orzecznictwa sądów Księstwa Warszawskiego, „Miscellanea Historico-Iu-
ridica” 2014, t.  13, z. 2, s. 73–87; Z problematyki rozwodów w Księstwie Warszaw-
skim, CPH 2013, t. 65, z. 2, s. 103–121; The beginning of secular divorce in Poland. 
The Napoleonic Code and the practice of Polish courts, [w:] (Wo)Men in Legal History, 
Lille 2016, s. 171–187; Liczba rozwodów ogłoszonych na ziemiach polskich na podsta-
wie Kodeksu Napoleona, CPH 2016, t. 68, z. 1, s. 51–68; Rozwód w prawie francuskim 
w latach 1792–1816, „Studia Iuridica Lublinensia” 2016, t. 25, nr 3, s. 767–782. Zmo-
dyfikowane fragmenty tych artykułów zostały włączone do tekstu niniejszej książki.

14 Patrz: przypis nr 6.
15 To znaczy prawdopodobnie zawierają informacje o wszystkich sprawach rozwodo-

wych zawisłych przed tym sądem. Niemniej jednak wobec niezachowania orygi-
nalnych pomocy archiwalnych trudno określić, jaką częścią pierwotnej spuścizny 
dysponujemy (T. Morawski, Trybunał Cywilny Kaliski, [w:] Przewodnik po zasobie 
AGAD, t. 2: Epoka porozbiorowa, red. F. Ramotowska, Warszawa 1998, s. 259).
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– niektóre księgi zawieruszyły się, ale można mieć nadzieję, że się od-
najdą). Liczą one około 500 tomów16. Właściwa spuścizna aktowa z Byd-
goszczy zachowała się jedynie częściowo – w postaci kilkunastu tomów. 
Ponadto, mimo że Niemcy spalili w czasie ostatniej wojny całość ksiąg 

16 Pełną kwerendą objąłem zespół: Akta rozwodowe z  terenu gmin, powiatu i miasta 
Krakowa, który zawiera prawdopodobnie odpisy wszystkich lub prawie wszystkich 
prawomocnych wyroków dopuszczających rozwód orzeczonych w  Krakowie. Do 
właściwej spuścizny krakowskiego trybunału cywilnego pierwszej instancji oraz są-
dów odwoławczych sięgałem zaś posiłkowo, wspomagając się pracą doktorską Bro-
nisława Fidelusa Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w latach 
1815–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego, który z kolei oparł się na 
tych właśnie zespołach.

Ilustracja 0.1. Pieczęć Prezesa 
Trybunału Pierwszej Instancji 
Województwa Kaliskiego.  
Cyrkuł II, t. 99, k. 206v.

Ilustracja 0.2. Pieczęć Trybunału 
Pierwszej Instancji Departamentu 
Krakowskiego. KAR, t. 15, s. 707.



2. Literatura i źródła

19

warszawskich, możemy odtworzyć funkcjonowanie stołecznego sądu 
na podstawie wyroków rozwodowych, które znalazły się w  archiwach 
urzędników stanu cywilnego.

Wśród zachowanej dokumentacji sądowej, nie licząc ksiąg wpiso-
wych i  tym podobnych, można wyróżnić kilka rodzajów ksiąg zawie-
rających informacje o przebiegu poszczególnych spraw rozwodowych17. 
Były to przede wszystkim sumariusze, sentencjonarze oraz protokoły 
audiencjonalne. Księgi pierwszego rodzaju w  Kaliszu tytułowano su-
mariuszami18 lub wyrokami redagowanymi19. Zawierały one dane, któ-
re dziś odnotowuje się w protokołach rozpraw: informacje o obecności 
stron, wnioski stron, rozstrzygnięcia incydentalne i merytoryczne, zez- 
nania świadków, a także sprawozdania przygotowywane przez sędziów 
referentów (tak zwane relacje), stanowiska prokuratora, akta stanu cy-
wilnego i inne dokumenty złożone przez strony do akt sprawy.

Sentencjonarze20 zaś – zgodnie z  nazwą21 – zawierały same roz-
strzygnięcia zapadłe na danej rozprawie tak  incydentalne, jak i mery-
toryczne. Nie było w  nich załączników ani stanowisk stron. Podobne 
informacje zapisywano w sporządzanych w czasie rozpraw protokołach 
audiencjonalnych.

Komentator tłumaczył, że protokół audiencjonalny:

Jest to arkusz wolny, oddzielny, zawierający powody i rozporządzenie, 
czyli postanowienie wyroku; na marginesie tego protokołu, wymienie-
ni są sędziowie, którzy wyrokowali; ta wzmianka służy do prawnego 
sprawdzenia, czy wyrok został wydany przez sędziów, w liczbie przepi-
saney, i czyli, ciż sami sędziowie byli ciągle przytomnemi i na wszyst-
kich audyencyach, w tejże samej sprawie. Wszystkie protokoły audyen-
cyonalne, przy końcu roku, są zebrane, czyli połączone w ieden poszyt, 
i opatrzone regestrem22.

17 Wyliczenie grup akt TCKal: T. Morawski, Trybunał Cywilny Kaliski..., s. 258.
18 Na przykład: TCKal, t.  50 (tytuł na początku spisu spraw zawartych w  tym to-

mie brzmi: Sumaryusz znajdujących się w  tym Voluminie redagowanych wyroków 
z IV kwartału...).

19 Na przykład: TCKal, t. 13.
20 TCKal, t. 751; TCByd, t. 12, 14 i 14a.
21 Polski Słownik Archiwalny, red. W. Maciejewska, Warszawa 1974, s. 76.
22 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego wyłuszczony przez swoje powody i przez 

przykłady: z  rozwiązaniem pod każdym artykułem trudności, a  oraz głównych za-
gadnień, nastręczających się texcie; jako też opisaniem znaczenia wszelkich wyrazów 
prawnych, Warszawa 1829, t. 1, s. 249.
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W praktyce różnice pomiędzy tymi seriami ksiąg ulegały zatarciu. 
Potrzebna okazała się instrukcja Sądu Apelacyjnego. W dokumencie da-
towanym na 7 stycznia 1821 roku czytamy:

Teraźniejsze protokoły nie odpowiadają bynajmniej przeznaczeniu swe-
mu, gdyż takowe, mając być obrazem wszelkich czynności sądowych 
i  aktem urzędowym dowodzącym istotne wykonywanie obowiązków 
właściwych, żadnego z tych rekwizytów w sobie nie obejmują, są raczej 
duplikatem wcale niepotrzebnym sentencjonarza23.

Oprócz dokumentacji trybunałów pierwszej instancji wykorzystano 
spuścizny krakowskich sądów odwoławczych (akta warszawskich sądów 
odwoławczych także zostały spalone, acz nieco światła na ich działal-
ność rzucają zachowane allegata)24.

Drugim podstawowym typem materiału źródłowego były akta stanu 
cywilnego, które prowadzili w badanej epoce zarówno przełożeni para-
fii poszczególnych wyznań, jak i urzędnicy świeccy. Księgi zawierające 
akta rozwodów czasem prowadzono osobno25, a czasem wraz z małżeń-
stwami lub zapowiedziami. Oprócz samych ksiąg wykorzystano także 
załączniki do akt stanu cywilnego (zwane allegatami lub annexami), 
czyli zbiory dokumentów, które osoby zainteresowane przekazywały re-

23 Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, 
t.  8, s.  95–97. Z  protokołami audiencjonalnymi i  sentencjonarzem spotykamy się 
w  Kaliszu (TCKal, t.  730 i  748), w  Krakowie z  aktami spraw cywilnych (TCKrak, 
t. 1–56), a w Bydgoszczy z Księgami redakcyjnymi wyroków (TCByd, t. 4).

24 Ponadto w Kaliszu zachowały się między innymi księgi tytułowane redakcjami do 
wyroków (na przykład: TCKal, t. 554). Były to omówienia zagadnień prawnych po-
trzebnych do rozstrzygnięcia w danej sprawie. Tworzono je przy okazji przygotowy-
wania uzasadnień wyroków. Brak wśród nich sentencji wyroków. Niemniej jednak 
ta seria nie jest istotna dla badań nad rozwodami, gdyż najstarsze zachowane księgi 
tego rodzaju pochodzą z okresu, gdy trybunał kaliski nie rozpoznawał już interesu-
jącej nas kategorii spraw. Omówienie innych rodzajów ksiąg: T. Królasik, Francuski 
model postępowania egzekucyjnego w Księstwie Warszawskim i w Królestwie Polskim 
w  latach 1808–1823 (praca doktorska: Biblioteka Wydziału Prawa i  Administracji 
Uniwersytetu Warszawskiego), Warszawa 2018, s. 9–10.

25 Tak bywało w Warszawie i zapewne było w Kaliszu, z tym że kaliskie księgi rozwo-
dów zaginęły. Wyroki z lat trzydziestych i czterdziestych dopisywano do odpowied-
nich ksiąg zawierających akta małżeństw (t. 23, s. 124, t. 29, s. 44 i 86, Archiwum 
Państwowe w Poznaniu: Księgi metrykalne parafii ewangelickiej w Kaliszu [zespół: 
53/3882/0]). Z  kolei na to, że kaliski urzędnik stanu cywilnego ogłaszał rozwody, 
wskazuje między innymi wzmianka umieszczona w  t. 17 na s. 68, w której wspo-
mniano wyciąg aktu rozwodowego przed urzędnikiem stanu cywilnego w  Kaliszu 
ogłoszony.
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jestratorom, aby wykazać okoliczności mające zostać stwierdzone w ak-
cie stanu cywilnego26. W przypadku aktów małżeństw były to między 
innymi akty urodzenia, lub zastępujące je akty znania27, oraz zezwolenia 
rodziców, a w przypadku wojskowych – także ich przełożonych. Z kolei 
gdy chodziło o rozwody, podstawowym załącznikiem był odpis wyro-
ku rozwiązującego małżeństwo, przy czym często wraz z nim składano 
też pisma procesowe, nierzadko bardzo liczne. Zatem niektóre zbiory 
allegatów dają znacznie pełniejszy obraz procesu rozwodowego niż akta 
sądowe28. Ponadto badanie wielu aspektów procesu rozwodowego na 
podstawie allegatów jest znacznie szybsze niż na podstawie ksiąg sądo-
wych. Stąd też zaprezentowane w niniejszej pracy ustalenia dotyczące 
działania trybunału funkcjonującego w  Wolnym Mieście Krakowie, 
którego właściwa spuścizna dotrwała do naszych czasów, sformułowano 
w znacznym stopniu właśnie na podstawie allegatów.

Procent zachowania akt stanu cywilnego z interesującego nas okre-
su jest znacznie wyższy niż odsetek istniejących akt sądowych. Jedno-
cześnie badanie tych materiałów jest bardzo czasochłonne ze względu 
na ich rozproszenie i  częsty brak pomocy archiwalnych. Część ksiąg 
stanu cywilnego znajduje się w archiwach państwowych (co do zasady 
swoją właściwością obejmujących miejscowości powstania materiałów; 
liczne akta znajdują się też w  oddziałach zamiejscowych i  ekspozytu-
rach), a  część – w  posiadaniu Kościoła katolickiego (niejednokrot- 
nie w archiwach parafialnych). W sumie na interesującym nas obszarze 
w  okresie stosowania Kodeksu Napoleona funkcjonowało kilka tysię-
cy urzędników stanu cywilnego29. Zbadanie całej pozostawionej przez 

26 Mowa o  nich między innymi w  art. 44 i  70 KN. Por. D. Dzierożyński, Instrukcja 
dokładna o urzędnikach i aktach stanu cywilnego, Warszawa 1813, s. 43–45.

27 Artykuł 70 KN: Urzędnik stanu cywilnego każe sobie złożyć akt urodzenia każdego 
z przyszłych małżonków. Ten z małżonków, który by był w niemożności pozyskania 
takowego, może go zastąpić aktem znania, wydanym przez sędziego pokoju miej-
sca jego urodzenia lub zamieszkania. [L’officier de l’état civil se fera remettre l’acte 
de naissance de chacun des futurs époux. Celui des époux qui serait dans l’impossibi-
lité de se le procurer, pourra le suppléer, en rapportant un acte de notoriété délivré par 
le juge de paix du lieu de sa naissance, ou par celui de son domicile.]

28 Szczególnie cenne są allegata warszawskie: dostarczają one wielu informacji na te-
mat funkcjonowania stołecznego trybunału cywilnego pierwszej instancji, którego 
właściwa spuścizna została spalona przez Niemców podczas ostatniej wojny.

29 W roku 1824 w samym Królestwie Polskim było ponad 1700 parafii rzymskokatolic-
kich (Rocznik Instytutów Religijnych i Edukacyjnych, Warszawa 1824), obszar Księ-
stwa Warszawskiego był jednak znacznie większy. Ponadto akta stanu cywilnego 
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nich dokumentacji zdecydowanie przekracza możliwości jednego bada-
cza. Dlatego też pełną kwerendą objąłem przede wszystkim jednostki 
wytypowane poprzez witryny: http://szukajwarchiwach.pl, http://baza.
archiwa.gov.pl/sezam/sezam.php i  http://baza.archiwa.gov.pl/sezam/
pradziad.php. W kryteriach wyszukiwania wpisywałem słowa rozwód, 
rozwodów i rozwody. W ten sposób wykryłem kilkaset aktów rozwodów 
ogłoszonych w  interesującym nas okresie. Nie odnalazłem jednak za-
pewne wszystkich zachowanych dokumentów tego rodzaju. Sondażowe 
kwerendy w zasobach niewytypowanych na podstawie witryn interne-
towych (część warszawskich ksiąg małżeństw30 czy Księga zaślubionych 
par. rz. kat. łomżyńskiej od roku 1814–181531) pokazują, że także w jed-
nostkach, których tytuł w żaden sposób na to nie wskazuje, mogą znaj-
dować się akty ogłoszenia rozwodów.

Ponadto kwerendą sondażową objąłem wybrane materiały z  kilku 
archiwów diecezjalnych (Gniezno, Kraków, Łomża, Poznań, Siedlce 
i  Włocławek)32 oraz wybrane archiwa rodzinne33. Oczywiście poprzez 
dalsze kwerendy w  archiwach kościelnych, w  zespołach podworskich 
znajdujących się w zasobie archiwów państwowych czy w końcu w ar-
chiwach prywatnych można by zapewne odnaleźć jeszcze znaczną licz-
bę wzmianek o rozwodach. Niemniej jednak przeciwko kontynuowaniu 
kwerend w tym kierunku przemawia nie tylko ich czasochłonność, ale 
przede wszystkim to, że nie należy oczekiwać, aby zmieniły one poczy-
nione ustalenia. Odnalezienie wzmianek o kilkudziesięciu czy nawet stu 
kilkudziesięciu kolejnych rozwodach cywilnych nie pozwoliłoby zapew-
ne na dokładniejsze oszacowanie skali zjawiska, gdyż wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa pochodziłyby one z różnych obszarów i nie pomo-
głyby określić liczby rozwiązanych małżeństw w jakimkolwiek powie-
cie, o departamencie (województwie) nie wspominając. Nie należy się 

prowadzili równolegle przełożeni parafii innych wyznań, a także urzędnicy świeccy 
(por. podrozdziały 2.7.2, 2.7.3 i 2.7.4).

30 Na przykład: cyrkuł VII, t. 51.
31 Archiwum Państwowe w  Białymstoku (Oddział w  Łomży): Akta stanu cywilnego 

Parafii Rzymskokatolickiej w Łomży [zespół: 5/5140], t. 58.
32 Na dokumenty związane z rozwodami w spuściźnie diecezji podlaskiej zwrócił moją 

uwagę Łukasz Gołaszewski, za co mu serdecznie dziękuję.
33 Przede wszystkim: Archiwum Narodowe w Krakowie, zespół: Archiwum Młynow-

skie Chodkiewiczów, t.  515: Małżeństwo z  Karoliną Walewską wojewodzianką sie-
radzką... – w jednostce tej znajdują się liczne dokumenty związane z procesem roz-
wodowym Karoliny i Aleksandra Chodkiewiczów.
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także spodziewać, by te dodatkowe materiały zmieniły nasz pogląd na 
przebieg samego procesu rozwodowego. Objęte kwerendą wyroki trybu-
nałów krakowskiego, kaliskiego, warszawskiego i bydgoskiego pozwala-
ją na dosyć precyzyjne odtworzenie praktyki w polskich sądach, która 
w większości aspektów była jednolita.

Istotną rolę w pracy odgrywają też rzecz jasna teksty normatywne. 
Polskie akty prawne przytaczane są za oficjalnym organem promulga-
cyjnym – Dziennikiem Praw (odpowiednio Księstwa Warszawskiego 
i Królestwa Polskiego). Akty prawne nieopublikowane w epoce przywo-
ływane są przeważnie na podstawie dziewiętnasto- i dwudziestowiecz-
nych edycji34.

Istotnych problemów praktycznych przysporzyło wykorzystanie 
podstawowego źródła normatywnego, jakim jest Kodeks Napoleona. 
Ich omawianie wypada zacząć od samego tytułu kodeksu, uchwalonego 
w roku 1804 jako Code civil des Français, a w 1807 przemianowanego 
na Code Napoléon. Tytuł zmieniano jeszcze trzykrotnie: w 1816 na Code 
civil, w 1852 na Code Napoléon i w 1870 ponownie na Code civil35. Do 
Księstwa Warszawskiego interesujący nas pomnik prawa wprowadzono 
jako Kodeks Napoleona (art. 69 konstytucji) i  nazwa ta nigdy nie zo-
stała formalnie zmieniona. Stąd też za właściwe uznałem posługiwanie 
się nazwą oficjalną, choć w praktyce sądowej kodeks określano różnie 
(najczęściej Kodeks cywilny36, stosowano też tytuł oficjalny37, spotkałem 
się również z określeniem Kodeks prawa38).

Większych rozterek przysporzył wybór edycji kodeksu. W  grę 
wchodził tekst oryginalny i  liczne polskie przekłady. W  myśl dekretu 
z 10 października 1809 roku obowiązywał tekst francuski, ale powagę 
w sądach miał też przekład księdza Franciszka Ksawerego Szaniawskie-
go39, o ile był zgodny z oryginałem40. 

34 Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwo-
ści, cz. 2, t.  6–8, Warszawa 1866–1868; Ustawodawstwo Księstwa Warszawskiego. 
Akty normatywne władzy najwyższej, t. 1–4: 1807–1808, oprac. W. Bartel, J. Kosim, 
W. Rostocki, Warszawa 1964–1969.

35 K. Sójka-Zielińska, Kodeks Napoleona: historia i  współczesność, Warszawa 2008, 
s. 65.

36 TCKal, t. 6, k. 447v; TCByd, t. 12, s. 367; cyrkuł II, t. 99, k. 177v; cyrkuł III, t. 97, k. 4.
37 TCByd, t. 3, k. 29v; TCKal, t. 300, k. 365 – tu: Kodeks Napoleona Wielkiego.
38 TCKal, t. 9, k. 248v.
39 Kodex Napoleona z przypisami, Warszawa 1808.
40 Dziennik Praw, t. 2, s. 84 i n., art. 1. Tylko dziewięć artykułów doczekało się urzędo-

wego tłumaczenia: Dekret z 18 marca 1809 roku dotyczący zastosowania przepisów 
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W  praktyce zapewne korzystano przeważnie z  wymienionego tłu-
maczenia, ponieważ znajomość języka Moliera nie była nad Wisłą ma-
sowa41. O  ile  wielu prawników było obeznanych z  językiem niemiec-
kim42 – często praktykowali przecież za czasów pruskich – o tyle brak 
podstaw do uznania, aby w środowisku prawniczym powszechnie znany 
był francuski, i to na poziomie umożliwiającym samodzielną lekturę nie 
literatury pięknej, lecz aktów prawnych. W  dokumentacji urzędowej 
język ten praktycznie się nie pojawia. Wyjątek stanowią wyroki trybu-
nału bydgoskiego, który czasem cytował artykuły Kodeksu Napoleona 
w oryginale43. Najwyraźniej sędziowie i pełnomocnicy posługiwali się 

Kodeksu Napoleona w  sprawie aktów stanu cywilnego do systemu prawnego obo-
wiązującego w Księstwie Warszawskim, Dziennik Praw, t. 1, s. 231–236. Przy czym 
sformułowanie urzędowe tłumaczenie nie jest w tym przypadku w pełni adekwatne, 
ponieważ monarcha nie ograniczył się do ogłoszenia translacji przedmiotowych ar-
tykułów, ale zarazem dokonywał ich modyfikacji, przekazując pewne kompetencje, 
które zgodnie z Kodeksem Napoleona miał wykonywać trybunał pierwszej instancji, 
do sądu pokoju; inne z kolei przeniósł z kompetencji sędziego pokoju do właściwości 
burmistrza lub wójta. (Taki też powód noweli wskazano podczas obrad sejmowych: 
Dyariusze Sejmów Księstwa Warszawskiego, z. 1: Dziennik posiedzeń izby poselskiej 
sejmu r. 1809, Warszawa 1913, s. 16). Warto podkreślić, że kolejne edycje przekładu 
Szaniawskiego zawierają tłumaczenia oryginalnych artykułów bez wspomnianych 
modyfikacji. Z  kolei Bohusz odmiany uwzględnia, ale nie inkorporuje omawia-
nych dziewięciu artykułów z dekretu, lecz dokonuje ich samodzielnego przekładu, 
uwzględniając jednak zmiany kompetencyjne. Przykładowo: w  art. 41 w  dekrecie 
mowa jest o cyfrach, a u Bohusza o znaczkach napisanych przez sędziego pokoju lub 
jego zastępcę (chodzi o znaczki, które dziś nazwalibyśmy parafkami – por. D. Dziero-
żyński, Instrukcja dokładna..., s. 28–29). Z kolei w art. 53 dekret mówi o weryfikacji, 
a Bohusz o sprawdzeniu stanu rejestrów. W sprawie występującego w Kodeksie Na-
poleona terminu Français potrzebny okazał się dekret Fryderyka Augusta z oświad-
czeniem, iż: wolą jest najjaśniejszego króla, aby w tłumaczeniu Kodeksu Napoleona, 
gdzie ten mówi „każdy Francuz” – użyto wyrazów: „każdy Polak z Księstwa Warszaw-
skiego” (Ustawodawstwo Księstwa Warszawskiego. Akty normatywne władzy najwyż-
szej, t. 1: 1807–1808, oprac. W. Bartel, J. Kosim, W. Rostocki, Warszawa 1964, s. 28). 
Mimo to Franciszek Ksawery Szaniawski i  Stanisław Zawadzki pozostawili zwrot 
każdy Francuz, a Ksawery Michał Bohusz nieco zmodyfikował wolę monarszą, uży-
wając sformułowania każdy mieszkaniec Księstwa Warszawskiego.

41 F. Węgleński, poseł hrubieszowski, na sesji sejmowej 15 grudnia 1811 roku mówił: 
Naród nasz tym świętym podlega prawom, które nie rozumi [...] Wielu sędziów bez 
wiadomości języka są jak błędni (F. Węgleński, Mowa jaśnie wielmożnego Franciszka 
Węgleńskiego posła hrubieszowskiego miana na posiedzeniu seymowym dnia 15 grud-
nia 1811 roku, Warszawa 1811, s. 2).

42 Przykład słuchania świadka po niemiecku, gdy niektóre członki trybunału posiadają 
znajomość języka niemieckiego: TCKal, t. 23, k. 76v.

43 TCByd, t.  3, k.  29v–30 i  35. Wypada pamiętać, że zgodnie z  ówczesną konwencją 
rzadko tłumaczono cytaty. Por. P. Pomianowski, Początki polskiego czasopiśmiennic-
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po prostu tłumaczeniami, pomimo że te nie miały charakteru urzędo-
wego (w obiegu była też zapewne łacińska wersja kodeksu przygotowana 
na polecenie cesarza). Zaznaczyć też wypada, że w objętych kwerendą 
uzasadnieniach wyroków oraz pismach stron, pełnomocników i  pro-
kuratorów niezwykle rzadko występują odwołania do orzecznictwa 
i doktryny – zarówno francuskiej, jak i polskiej44. A przypomnijmy, że 
wyroki sądów kasacyjnych były publikowane i w Warszawie (w okre-
sie Księstwa), i w Paryżu. We Francji ogłaszano drukiem także wyroki 
sądów hierarchicznie niższych, a poza orzecznictwem chociażby mowy 
wygłoszone przed Ciałem Prawodawczym przez członków Rady Stanu 
i Trybunatu45. Literatura ta była zapewne słabo dostępna.

Można zatem zaryzykować twierdzenie, że choć znana była litera 
prawa, to powody takiego, a nie innego uregulowania poszczególnych 
instytucji oraz francuskie orzecznictwo i  doktryna były dla naszych 
prawników trudno osiągalne46. Tym między innymi można tłumaczyć 
fakt, że niektóre uregulowania interpretowano u nas niezgodnie z wolą 
prawodawcy i odmiennie niż we francuskim orzecznictwie.

Pomimo powyższego jako tekst wyjściowy potraktowałem oryginał 
francuski47. Korzystałem również z  tłumaczeń Franciszka Ksawerego 
Szaniawskiego i Ksawerego Michała Bohusza48 oraz z dziełka Samuela 
Gottlieba Laubego Krótka nauka z Cywilnego Statutu Napoleona Wiel-

twa prawniczego: seria pierwsza „Themis Polskiej”, Warszawa 2015, s. 100–102.
44 Swoistą osobliwością było pismo hrabiego Aleksandra Chodkiewicza skierowane do 

jego pełnomocników procesowych w  sprawie rozwodowej z  cytatem z  Jeana-Bap- 
tiste’a Treilharda, który w imieniu Rady Stanu przemawiał przed Ciałem Prawodaw-
czym w czasie prac legislacyjnych. Zaznaczyć jednak trzeba, że przywołany wyimek 
z jego mowy został umieszczony wśród przypisów do polskiego wydania Kodeksu 
Napoleona w  przekładzie Franciszka Ksawerego Szaniawskiego (Archiwum Mły-
nowskie Chodkiewiczów, s. 90–91).

45 Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par les 
orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t.  1–8. Polski przekład przygotował Józef 
Władysław Bychowiec. Niestety, tekst pozostał w rękopisie i jego losy nie są znane. 
K. Estreicher, Bibliografia polska XIX stulecia, t. 2, Kraków 1961, s. 641; J. Archu-
towski, Józef Władysław Bychowiec, [w:] Polski Słownik Biograficzny, red. W. Konop-
czyński, Kraków 1937, t. 3, s. 159.

46 R. Hube, Uwagi nad systematem Kodeksu cywilnego francuskiego, „Themis Polska” 
1829, t. 5, s. 308–310.

47 Korzystam z wydania Code civil des Français : édition originale et seule officielle, Pa-
ris 1804.

48 Kodex Napoleona Xięstwu Warszawskiemu, artykułem 69tym ustawy konstytucyiney 
roku 1807. dnia 22. lipca za prawo cywilne podany: z niektóremi odmianami na sey-
mie warszawskim w roku 1809. od Nayiaśnieyszego Pana szczęśliwie nam panuiącego 
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kiego sposobem słownika publiczności podana. (Nie był to przekład, lecz 
leksykon omawiający instytucje kodeksu49). Wobec wskazanych proble-
mów zdecydowałem się na cytowanie kodeksu w obu wersjach języko-
wych – w oryginale oraz w przekładzie Stanisława Zawadzkiego50. Mo-
głoby się wprawdzie wydawać właściwsze cytowanie kodeksu według 
Szaniawskiego, którego przekład był w powszechnym użyciu w badanej 
epoce i którego późniejsze edycje były nieco doskonalsze od wcześniej-
szych. Niemniej jednak wersja Zawadzkiego jest wyraźnie łatwiejsza 
w odbiorze dla współczesnego czytelnika51, a to właśnie dla jego wygody 
treść wybranych przepisów będzie podawana w  języku polskim, gdyż 
– jak wyżej zaznaczyłem – podstawą moich analiz był przede wszystkim 
tekst oryginalny52.

Frederyka Augusta dekretem roku tegoż 1809. dnia 18. marca potwierdzonemi prze-
kładania Xawiera Michała Bohusza, Warszawa 1810.

49 S. G. Laube, Krótka nauka z Cywilnego Statutu Napoleona Wielkiego sposobem słow-
nika publiczności podana, Wrocław 1808; krytyczna recenzja: L. Osiński, Zdanie 
o  książce pod tytułem..., „Gazeta Warszawska” 1808, nr  25 (dodatek), s.  393–396. 
Por. też: A. Rosner, Pierwsze polskie tłumaczenia Kodeksu Napoleona, [w:] K. Sójka-
-Zielińska, Kodeks Napoleona..., s. 278. Podobny do opracowania Samuela Gottlie-
ba Laubego jest charakter dziełka Ignacego Stawiarskiego Inwentarz kodeksu cywil-
nego francuskiego, czyli Kodeksu Napoleona (Warszawa, 1811).

50 Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskiem, t. 1, Warszawa 1860.
51 Za przykład niech posłuży art. 35, który w wersji oryginalnej brzmiał: Les officiers de 

l’état civil ne pourront rien insérer dans les actes qu’ils recevront, soit par note, soit par 
énonciation quelconque, que ce qui doit être déclaré par les comparans. U Szaniaw-
skiego kształt tego przepisu był następujący: Urzędnicy stanu cywilnego, nie mogą nic 
wciągać w akta, które przyjmują, ani przez przypisy, ani przez objaśnienia jakiekol-
wiek, tylko to, co stawający zeznać powinni [wydanie z 1813 roku]. Z kolei u Zawadz-
kiego czytamy: Urzędnicy stanu cywilnego nie będą mogli w przyjętych przez siebie 
aktach zamieszczać, ani sposobem przypisków, ani przez jakąkolwiek wzmiankę, nic 
innego jak tylko to, co stawający zeznać powinni. W pierwszej wersji znalazło się sło-
wo przypisy w znaczeniu, które wyszło już z użycia, a ponadto zastosowano składnię 
odmienną od współczesnej. Można też zwrócić uwagę na pewne nieścisłości w tłu-
maczeniu Szaniawskiego: na przykład termin określony w art. 286: quinzaine du jour 
został przetłumaczony jako piętnaście dni.

52 Kolejnych tłumaczeń dokonano w XX wieku: Prawo cywilne obowiązujące na obsza-
rze b. Kongresowego Królestwa Polskiego: z dodaniem ustaw uzupełniających i związ-
kowych oraz orzecznictwa sądów kasacyjnych, oprac. J. J. Litauer, Warszawa 1923; 
Kodeksy cywilne obowiązujące na ziemiach centralnych Polski włącznie z kodeksem 
zobowiązań wraz z ustawami, rozporządzeniami i dekretami Prezydenta Rzeczypo-
spolitej, uzupełniającemi i  związkowemi, obowiązującemi na ziemiach centralnych 
i na całym obszarze państwa, tezami z orzeczeń pod odnośnemi artykułami, rozporzą-
dzeniami ministerjalnemi i wskazaniem artykułów związkowych, oprac. E. Muszal-
ski, Warszawa 1936; Prawo cywilne obowiązujące w województwach centralnych. Ko-
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Spośród innych tekstów prawnych, które nie miały urzędowego tłu-
maczenia na język polski, warto wspomnieć o  francuskiej procedurze 
cywilnej z 1806 roku i Landrechcie z 1794 roku. Co do tego pierwsze-
go korzystałem z  wydania Code de procédure civile : édition originale 
et seule officielle (Paris 1806) oraz z  tłumaczeń Antoniego Łabęckiego 
Kodex postępowania sądowego cywilnego francuzkiego (Warszawa 1807) 
i  Stanisława Zawadzkiego Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie 
Polskiem (t. 2, Warszawa 1861)53. Jeśli zaś idzie o Landrecht, to używa-
łem edycji Allgemeines Landrecht für die Königlich Preussischen Staaten 
(Berlin 1794) oraz tłumaczenia Powszechne prawo krajowe dla państw 
pruskich (Poznań 1826). Ponadto wykorzystałem dziewiętnastowiecz-
ną literaturę prawniczą (głównie prace o  charakterze komentarzy do 
ustaw) zarówno polską, jak i francuską (wskazaną w bibliografii).

3. Układ pracy

Książka składa się z wprowadzenia, ośmiu rozdziałów i  zakończe-
nia. Rozdział 1 dotyczy instytucji małżeństwa i problemu jego nieroze-
rwalności w Biblii. Omawiam w nim też proces podporządkowywania 
stosunków z zakresu prawa osobowego prawu kanonicznemu oraz ten-
dencję odwrotną, czyli uregulowanie małżeństwa przez prawo świeckie 
we Francji, w Prusach i w Austrii w epoce kodyfikacji. Wobec ogromu li-
teratury dotyczącej tej problematyki i jej złożoności mój wywód ma cha-
rakter bardzo ogólny i siłą rzeczy nie jest wolny od uproszczeń. Próba 
wyczerpującego omówienia stanu badań na ten temat spowodowałaby 
jednak nadmierny rozrost rozdziału, który ma charakter wprowadzają-
cy. W rozdziale 2 przedstawiam podmioty występujące w postępowaniu 
rozwodowym uregulowanym przez Kodeks Napoleona (pozycję sądu, 
stron i ich pełnomocników, prokuratora oraz organizację urzędów sta-
nu cywilnego). Rozdział 3 dotyczy przebiegu procesu (postępowanie 
pojednawcze, postępowanie dowodowe, wyrokowanie, środki zaskarże-
nia). W rozdziale 4 omawiam podstawy wyroków rozwodowych, a tym 

deks cywilny Królestwa Polskiego. Prawo o małżeństwie. Kodeks cywilny Napoleona. 
Kodeks zobowiązań. Ustawy hipoteczne. Ustawy związkowe, zebr. i oprac. Z. Łączyń-
ski, Warszawa 1937. Nie objęły one jednak uchylonej w 1825 roku księgi pierwszej 
Kodeksu Napoleona, w której uregulowano instytucję rozwodu.

53 Cytaty podaję za tym drugim ze względu na przystępniejszy dla współczesnego od-
biorcy język.
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samym – przynajmniej z formalnego punktu widzenia – przyczyny roz-
padu małżeństw, w rozdziale 5 zaś rozstrzygnięcia dodatkowe (między 
innymi dotyczące opieki nad dziećmi, spraw majątkowych i kosztów są-
dowych). Rozdział 6 poświęciłem procedurze ogłoszenia wyroku rozwo-
dowego przez urzędnika stanu cywilnego. W rozdziale 7 spróbowałem 
oszacować skalę zjawiska, a w ostatnim rozdziale 8 – scharakteryzować 
rozwodzącą się populację. Zakończenie nie ma charakteru podsumowa-
nia sensu stricto. Powtarzam w nim tylko te wcześniej omówione usta-
lenia, które uważam za najważniejsze, a ponadto wskazuję zagadnienia 
związane z tematyką rozwodową, które wymagają dalszych badań: mię-
dzy innymi powody fałszywych opisów przedmiotowego zagadnienia 
i relacje pomiędzy procesami cywilnymi a tymi toczonymi przed kon-
systorzami. Na końcu pracy umieszczam jako aneks listę osób, których 
rozwody udało mi się potwierdzić źródłowo (ponad 900 par).
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Rozdział 1  
Sakralizacja i laicyzacja prawa 

małżeńskiego w Europie

Instytucja małżeństwa występuje w  niemal wszystkich kulturach 
prawnych. Jej uregulowania bywają jednak rzecz jasna odmienne. Pró-
ba zarysowania unormowań dotyczących małżeństwa choćby w prawie 
wewnętrznym wszystkich wspólnot religijnych odgrywających istotną 
rolę w  dawnej Rzeczypospolitej zdecydowanie wykracza poza grani-
ce niniejszego opracowania1. Skoncentruję się zatem na uregulowaniu 
małżeństwa i  rozwodu w  Kodeksie Napoleona oraz poprzedzającym 
je ustawodawstwie rewolucyjnym, w którym należy upatrywać źródeł 
inspiracji twórców Code civil. Jako punkty odniesienia przedstawię 
także pozostałe świeckie regulacje dotyczące małżeństwa, które obo-
wiązywały w pierwszej połowie XIX wieku na ziemiach polskich, to jest 
Landrecht oraz ustawodawstwo austriackie.

Przed epoką kodyfikacji w większości państw europejskich (w szcze-
gólności w  krajach katolickich) małżeństwo było uregulowane przez 
prawo religijne, które zresztą oddziaływało istotnie na wymienione 
pomniki prawa (w szczególności ustawodawstwo austriackie i pruskie). 
Wypadnie zatem przypomnieć najistotniejsze fragmenty Starego i No-
wego Testamentu, które dotyczą omawianej problematyki, oraz zaryso-
wać kierunki ich interpretacji. 

1 Problematykę tę zresztą w sposób syntetyczny omówił niedawno Zdzisław Zarzyc-
ki (Rozwód w świetle akt Sądu Okręgowego w Krakowie w l. 1918–39, Kraków 2010, 
s. 165 i n.).
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1.1. Małżeństwo i rozwód w Starym i Nowym 
Testamencie

W Piśmie Świętym spotykamy różne modele małżeństwa z poligy-
nicznym włącznie (na przykład król Salomon2). W starożytnym Izraelu 
rozwód był dopuszczalny, co uzasadniano przede wszystkim następują-
cym cytatem z Księgi Powtórzonego Prawa:

Jeśli mężczyzna poślubi kobietę i zostanie jej mężem, lecz nie będzie jej 
darzył życzliwością, gdyż znalazł u niej coś odrażającego, napisze jej list 
rozwodowy, wręczy go jej, potem odeśle ją od siebie3.

A zatem inicjatywa w kwestii rozwiązania małżeństwa znalazła się 
po stronie męża, a  niezbędnym narzędziem osiągnięcia tego celu stał 
się list rozwodowy (get). Początkowo mógł on mieć formę dość dowol-
ną – byle oświadczenie męża było jednoznaczne. Z czasem kształt jego 
uregulowano bardzo rygorystycznie4.

Według przekazu Nowego Testamentu Jezus Chrystus wielokrotnie 
mówił o małżeństwie i rozwodzie, niemniej jednak sens tych wypowie-
dzi był w przeszłości i jest współcześnie różnie interpretowany – zwłasz-
cza że w  tym zakresie przekazy poszczególnych ewangelistów istotnie 
się między sobą różnią5. Źródłem najpoważniejszych sporów pozostają 
słowa z Ewangelii według św. Mateusza:

2 W. Pałubicki, J. Iluk, Małżeństwo i rodzina w dawnym judaizmie i starożytnym chrze-
ścijaństwie, Gdańsk 1995, s. 53 i n. W starożytnym Izraelu małżeństwo zawierano 
w formie świeckiej (tamże, s. 67). W prawie mojżeszowym zachowało ono do cza- 
sów współczesnych charakter kontraktu, w którym jednak obok aspektów świeckich 
dowartościowany został z czasem wymiar moralno-religijny (B. Schlager, Żydowskie 
prawo małżeńskie, Kraków 1930, s.  40 i  n.). Udział duchownego w  akcie zawarcia 
małżeństwa jest zalecany, ale nie konieczny jak w prawie kanonicznym (tamże, s. 49, 
60 i 64).

3 Pwt, 24,1. Wszystkie cytaty z  Biblii – jeżeli nie oznaczono inaczej – pochodzą z: 
Pismo Święte Starego i Nowego Testamentu. Biblia Tysiąclecia, Poznań 2003.

4 B. Schlager, Żydowskie prawo małżeńskie..., s. 248–249: Atrament musi być czarny 
i czysty, a pióro trzcinowe albo gęsie. List musi być napisany prawą ręką in continuo, 
bez przerw czasowych lub miejscowych. Może zawierać tylko 12 wierszy w równych 
odstępach, co wydedukowano ze znaczenia liczbowego słowa „get”. Linie mają być po-
ciągnięte drzewem lub kością, nie zaś farbą. Pismo nie śmie dotykać linii i ma być bez 
znaczków nad literami.

5 S.  Świaczny, Nierozerwalność małżeństwa a  rozwiązanie małżeństwa naturalnego 
w prawie kanonicznym, Katowice 2004, s. 72–76; S. J. Case, Divorce and remarriage 
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Powiedziano też: Jeśli kto chce oddalić swoją żonę, niech jej da list roz-
wodowy. A  ja wam powiadam: Każdy, kto oddala swoją żonę – poza 
wypadkiem nierządu – naraża ją na cudzołóstwo; a  kto by oddaloną 
wziął za żonę, dopuszcza się cudzołóstwa6.

Odstępstwo od zasady nierozerwalności węzła małżeńskiego odna-
leźć można również w następującym stwierdzeniu św. Pawła:

Pozostałym zaś mówię ja, nie Pan: Jeżeli któryś z braci ma żonę niewie-
rzącą i  ta chce razem z nim mieszkać, niech jej nie oddala! Podobnie 
jeżeli jakaś żona ma niewierzącego męża i ten chce razem z nią miesz-
kać, niech się z nim nie rozstaje. Uświęca się bowiem mąż niewierzą-
cy dzięki swej żonie, podobnie jak uświęca się niewierząca żona przez 
„brata”. W przeciwnym wypadku dzieci wasze byłyby nieczyste, teraz 
zaś są święte. Lecz jeśliby strona niewierząca chciała odejść, niech odej-
dzie! Nie jest skrępowany ani „brat”, ani „siostra” w tym wypadku. Al-
bowiem do życia w pokoju powołał nas Bóg7.

Chociaż nauczanie Ojców Kościoła miało zasadniczo charakter an-
tyrozwodowy, w jego ramach możemy spotkać dosyć szeroki wachlarz 
różniących się między sobą poglądów. Za najbardziej restrykcyjne na-
leży uznać stanowisko, w myśl którego także małżonek owdowiały nie 
powinien zawierać kolejnego związku, gdyż małżeństwo ma charakter 
wieczysty – trwać będzie także w  przyszłym świecie. Na ogół jednak 
dopuszczano możliwość separacji z powodu cudzołóstwa. Zarazem od-
powiedź na pytanie, czy odseparowanym małżonkom wolno wstąpić 
w kolejny związek (zwłaszcza w odniesieniu do strony winnej), nie była 
oczywista. Niejednokrotnie tego zabraniano. Niemniej jednak przekro-

in the teaching of Jesus, „The Biblical World” 1915, t. 45, nr 1, s. 18–22.
6 Mt 5,31–32. Zaznaczyć jednak wypada, że przekład tych dwóch kluczowych wersów 

budzi kontrowersje. Przykładowo: Kazimierz Romaniuk proponuje diametralnie 
odmienne tłumaczenie: Było też powiedziane: Kto oddala swoją żonę, powinien jej 
dać list rozwodowy. A Ja wam mówię, iż każdy, kto oddala swoją żonę, wyjąwszy przy-
padek małżeństwa nieważnego, naraża ją na grzech cudzołóstwa. I kto by oddaloną 
pojął za żonę, również dopuszcza się cudzołóstwa (Pismo Święte Nowego Testamentu, 
Sandomierz 2016). Na temat egzegezy tak zwanej klauzuli Mateusza zob. na przy-
kład: A. Młotek, Nierozerwalność małżeństwa w nauczaniu Ojców Kościoła, „Collo-
quium Salutis. Wrocławskie Studia Teologiczne” 1978, t. 10, s. 182.

7 1 Kor. 7,12–15.
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czenie tego zakazu nie zawsze musiało oznaczać nieważność nowego 
małżeństwa. Często traktowano je jako grzech, który można odpoku-
tować8.

W drugiej połowie pierwszego tysiąclecia synody wielokrotnie wy-
powiadały się na temat nierozerwalności węzła małżeńskiego, a ich po-
dejście w tym względzie było – przeważnie – coraz bardziej restrykcyj-
ne. Pomimo zarysowania się takiej tendencji jeszcze w 826 roku synod 
rzymski dopuścił rozwód z powodu cudzołóstwa i zezwolił niewinnemu 
małżonkowi na zawarcie nowego związku9. Jednocześnie częste oma-
wianie interesującej nas problematyki na zjazdach duchowieństwa i wy-
znaczanie surowych kar za zawarcie nowego małżeństwa za życia od-
separowanego współmałżonka sugeruje, że praktyka bywała niezgodna 
z propagowanym przez Kościół wzorcem małżeństwa (nierozerwalnego 
– jednego na całe życie). Do końca pierwszego tysiąclecia podejście do 
ponownego małżeństwa zarówno w zachodniej, jak i wschodniej części 
świata chrześcijańskiego było podobne w tym sensie, że zarówno w krę-
gu łacińskim, jak i greckim formułowano rozbieżne poglądy.

Po wielkiej schizmie wschodniej w Kościele zachodnim nie spoty-
kamy już jednak aktów papieskich ani synodalnych zezwalających na 
zawarcie ponownego związku przez zdradzonego małżonka, który roz-
stał się z niewierną żoną (mężem). Kościoły wschodnie natomiast ewo-
luowały w dokładnie odwrotnym kierunku (powolnej liberalizacji).

W  późnym średniowieczu małżeństwo na Zachodzie zaliczono 
w poczet sakramentów10. Pryncypialne stanowisko Kościoła rzymsko-

8 H. Crouzel, L’Église primitive face au divorce : du premier au cinquième siècle, Paris 
1971, s. 359 i n.; J. Krajczyński, Nierozerwalność małżeństwa w doktrynie i ustawo-
dawstwie Kościoła, „Ius Matrimoniale” 2004, nr 9 (15), s. 52; J. Meyendorff, Małżeń-
stwo w prawosławiu: liturgia, teologia, życie, Lublin 1995, s. 52–56; tegoż, Christian 
marriage in Byzantium: The canonical and liturgical tradition, „Dumbarton Oaks 
Papers” 1990, t.  44, s.  101; A. Młotek, Nierozerwalność małżeństwa..., s.  184–185; 
S. Świaczny, Nierozerwalność małżeństwa..., s. 77–79; J. Urbanik, Rozwód w papiru-
sach. Studium przypadków, „U schyłku starożytności. Studia źródłoznawcze”, t. 9, 
169–170.

9 R. Phillips, Untying the knot. A short history of divorce, Cambridge – New York – Port 
Chester – Sydney 1991, s. 10; J. A. McNamara, S. Wemple, Marriage and divorce in 
Frankish Kingdom, [w:] Women in medieval society, red. S. M. Stuard, Philadelphia 
1976, s. 103. Podobne było stanowisko synodów w Bourges i w Limoges; oba odbyły 
się w 1031 roku (J. Krajczyński, Nierozerwalność małżeństwa..., s. 79).

10 Pierwsze małżeństwo uznano za sakrament także na Wschodzie: J. Meyendorff, 
Teologia bizantyjska. Historia i doktryna, Warszawa 1984, s. 251–254.
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katolickiego (oddzielonego już od Kościołów reformowanych) z  całą 
mocą potwierdził Sobór Trydencki na 24. sesji, podczas której zredago-
wano kanon VII następującej treści:

Gdyby ktoś mówił, że Kościół jest w  błędzie, gdy nauczał i  naucza 
zgodnie z nauką Ewangelii i apostołów, iż z powodu cudzołóstwa jed-
nego z małżonków węzeł małżeński nie może być rozwiązany, i żadna 
ze stron, nawet niewinna, która nie dała powodu do cudzołóstwa, nie 
może zawrzeć innego małżeństwa za życia swego małżonka, oraz że 
cudzołoży mąż, który opuściwszy cudzołożną żonę, pojął inną, i żona, 
która opuściwszy cudzołożnego męża, wyszła z innego – niech będzie 
wyklęty11.

Restrykcyjność postanowień soborowych nie pozostawała bez 
związku z nauczaniem Marcina Lutra. Ten bowiem odrzucił sakramen-
talny charakter małżeństwa12 i dopuścił rozwód, o którym orzekać mia-
ły sądy świeckie13.

W podobnym kierunku ewoluowało nauczanie Cerkwi Prawosław-
nej, chociaż wschodni teologowie nie podzielali większości argumentów 
ojca reformacji. Wschodu nie objęły ani reformy postulowane przez Lu-
tra, ani o  400 lat wcześniejsza przebudowa Kościoła kierowana przez 
Grzegorza VII. Efektem tej ostatniej było oddzielenie prawa kanonicz-
nego od świeckiego. W tym czasie na Wschodzie żaden analogiczny pro-
ces nie miał miejsca. Wręcz przeciwnie, cezaropapizm trzymał się moc-
no. Co więcej, w X wieku Cerkiew została zobowiązana przez cesarzy 
do rejestracji wszystkich małżeństw i rozwodów (rozwód był osobistym 

11 Dokumenty soborów powszechnych: tekst łaciński, polski, t.  4: Lateran V, Trydent, 
Watykan I (1511–1870), układ i oprac. A. Baron, H. Pietras, Kraków 2005, s. 719.

12 S. Biskupski, Prawo małżeńskie Kościoła rzymskokatolickiego, t. 2: Proces małżeński, 
Olsztyn 1960, s. 24; Z. Zarzycki, Rozwód w świetle akt..., s. 32, przypis 17.

13 E. J. Schuster, The history and present condition of the German divorce law, „Journal 
of the Society of Comparative Legislation, New Series” 1910, t. 10, nr 2, s. 230. W śre-
dniowieczu granice pomiędzy jurysdykcją duchowną i  świecką były płynne. Nie-
mniej jednak w IX wieku w Państwie Franków utrwaliła się reguła, zgodnie z którą 
we władzy sądownictwa duchownego pozostawały sprawy o separację, a sprawy ma-
jątkowe małżeńskie – w jurysdykcji świeckiej (S. Biskupski, Obrońca węzła w kano-
nicznym procesie małżeńskim, Łódź 1937, s. 14; S. Świaczny, Nierozerwalność małżeń-
stwa..., s. 80).



Rozdział 1. Sakralizacja i laicyzacja prawa małżeńskiego w Europie

34

doświadczeniem wielu władców Bizancjum). Nie było zatem warunków 
do oddzielenia Kościoła od państwa, które do pewnego stopnia miało 
miejsce na Zachodzie14. 

Pomimo tego, że na Wschodzie do samego rozwodu, jak również do 
pokuty po nim podchodzono w  sposób coraz bardziej wyrozumiały,  
do dzisiaj, chociaż ponowne małżeństwo ma formę wyznaniową, jego 
oprawa liturgiczna jest o wiele skromniejsza niż w przypadku małżeń-
stwa panny z kawalerem15.

1.2. Laicyzacja prawa małżeńskiego w Austrii, 
Prusach i Francji

We wczesnonowożytnej Europie standardem było, że warstwy za-
możniejsze zawierały ślub w  formie wyznaniowej. Dla warstw uboż-
szych ta była również przeważnie dostępna, niemniej często ich przed-
stawiciele poprzestawali na faktycznym rozpoczęciu wspólnego pożycia, 
któremu niejednokrotnie towarzyszyły różnego rodzaju świeckie uro-
czystości i obrzędy. Wraz z rozwojem reformacji w Europie Zachodniej 
i Środkowej dały się zaobserwować dwie sprzeczne tendencje: w krajach 
protestanckich prawo małżeńskie ulegało przeważnie laicyzacji, w pań-
stwach katolickich natomiast monopol Kościoła, który obejmował 
wcześniej przede wszystkim warstwy wyższe, próbowano rozciągać na 
ogół mieszkańców.

Opisanie tych wszystkich niezwykle złożonych i różnorodnych zja-
wisk zdecydowanie wykracza poza ramy niniejszego opracowania. Aby 
jednak późniejsze wywody dotyczące stosowania Kodeksu Napoleona 
w  Polsce nie zawisły w  próżni, niezbędne jest naszkicowanie ewolu-
cji osobowego prawa małżeńskiego w  Rzeczypospolitej Obojga Naro-
dów oraz w państwach, których systemy prawne zostały na przełomie 
XVIII i XIX wieku wprowadzone na centralne ziemie polskie (Austria,  
Prusy i Francja).

14 H. J. Berman, Prawo i rewolucja. Kształtowanie się zachodniej tradycji prawnej, War-
szawa 1995, s. 16, 25 i 334; J. Meyendorff, Małżeństwo w prawosławiu..., s. 68–69.

15 J. Meyendorff, Małżeństwo w prawosławiu..., s. 54; T. Kałużny, Nierozerwalność mał-
żeństwa w Kościele prawosławnym, „Sympozjum” 2010, nr 14/1, s. 46–47.
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1.2.1. Austria

Laicyzacja prawa małżeńskiego w  krajach habsburskich wiązała 
się ściśle z  procesem kodyfikacji prawa sądowego. Uzasadnia to przy-
pomnienie w  tym miejscu kilku podstawowych informacji na ten te-
mat. Prace kodyfikacyjne rozpoczęły się jeszcze za  panowania Marii 
Teresy, ale postępowały powoli. W  odniesieniu do prawa cywilnego 
warto wspomnieć o rozciągniętych także na Galicję ustawach dotyczą-
cych weksli (1763) i opieki (1778). Józef II, syn i następca Marii Teresy,  
wydał w  1783 roku Ehepatent – ustawę, która kompleksowo uregu-
lowała prawo osobowe małżeńskie. Ogłosił też prawo o  spadkach  
beztestamentowych (1786)16.

Ehepatent przyjął mieszany model regulacji prawa małżeńskiego. 
Sam związek został zdefiniowany w sposób świecki: 

Małżeństwo w sobie jako Cywilny Kontrakt wzięte i uważane w sposo-
bie, iż jako z Kontraktu cokolwiek pochodzić może i co się onego tyczy 
wzajemnie z sobą połączone Cywilne Prawa i obowiązki swoją ważność 
i koniec zupełnie i jedynie od cesarsko – król.[ewskich] naszych ustaw 
biorą i  dostępują; tak też którekolwiek by w  tej mierze prawne spory 
wszczynały się, te roztrząsać i rozeznawać do cesarsko – król.[ewskich] 
sądowych naszych urzędów należeć będzie17. 

Ten cywilny kontrakt można było zawrzeć jedynie w formie wyzna-
niowej przed duchownym chrześcijańskim (proboszczem, popem lub 
pastorem)18. Jak wynika z  zacytowanego § 1, sprawy małżeńskie zna- 
lazły się wyłącznie w  jurysdykcji świeckiej. Niemniej jednak prawo 
świeckie zostało w pewnym zakresie dostosowane do norm wyznanio-
wych. Przede wszystkim rozwód był osiągalny wyłącznie dla chrześcijan 
niekatolików19. Podstawą do jednostronnego żądania rozwodu mogły 
być zamach na życie współmałżonka, cudzołóstwo lub złośliwe porzu-
cenie20. Ponadto dopuszczalny był rozwód na wspólny wniosek stron, 

16 S. Grodziski, Studia galicyjskie: rozprawy i przyczynki do historii ustroju Galicji, Kra-
ków 2007, s. 14.

17 Ehepatent § 1.
18 Ehepatent § 29.
19 Ehepatent § 49.
20 Ehepatent § 50–51.
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jeżeli między Małżonkami nieukojona jaka niechęć i nieprzezwyciężony 
wstręt wszczął się21.

Pomimo odmiennego uregulowania rozwodu w stosunku do katoli-
ków i niekatolików unormowania omawianej ustawy pozostawały nie-
jednokrotnie w sprzeczności z normami wyznaniowymi. Przykładowo: 
Ehepatent uwzględnił przeszkodę małżeńską nieznaną prawu kanonicz-
nemu w postaci braku zgody rodziców lub opiekunów22.

Józef II nie zakończył prac kodyfikacyjnych na prawie małżeńskim. 
W 1786 roku cesarz nadał sankcję kodeksowi cywilnemu swojego imie-
nia. Nie regulował on całości materii cywilnoprawnej, a jedynie przepi-
sy dotyczące: 

1) ustaw w ogólności;
2) praw poddanych i cudzoziemców;
3) relacji między małżonkami;

21 Ehepatent § 52.
22 Ehepatent § 6; A. Dziadzio, Osobowe prawo małżeńskie w Austrii na tle stosunków 

państwo – Kościół katolicki (XVIII–XIX w.), [w:] „Krakowskie Studia z Historii Pań-
stwa i Prawa”, Kraków 2004, s. 138.

Ilustracja 1.1. Strona 
tytułowa Ehepatentu. 
Das Ehepatent vom 16. Jenner 
1783: mit allen hinnach 
ergangenen dahin gehörigen 
allerhöchsten Verordnungen, 
Grätz 1788.
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4) stosunków między rodzicami a dziećmi; 
5) opieki i kurateli23. 
W odniesieniu do interesującej nas materii został utrzymany model 

wyznaniowo-świecki (łączący wyznaniową formę zawarcia małżeństwa 
ze świecką jurysdykcją w sprawach małżeńskich). Do istotniejszych mo-
dyfikacji należało rozciągnięcie stosowania kodyfikacji na wyznawców 
religii mojżeszowej24.

Następca Józefa II – Leopold II – rozwiązał działającą pod auspic- 
jami poprzednika komisję kodyfikacyjną i  powołał kolejną. Przewod-
niczącym nowego gremium został Karl Anton von Martini. Przygoto-
wanemu pod jego kierownictwem kompleksowemu projektowi kodeksu 
cywilnego moc obowiązującą nadał Franciszek II – panujący po Leopol-
dzie II. Kodeks ten został początkowo wprowadzony jedynie w Galicji 
mocą dwóch patentów – za pomocą pierwszego cesarz nadał mu moc 
obowiązującą w  Galicji Zachodniej (obszary anektowane w  ramach 
trzeciego rozbioru) i  mocą drugiego – w  Galicji Wschodniej (obszary 
zajęte podczas pierwszego rozbioru). W obu przypadkach ustawa weszła 
w życie 1 stycznia 1798 roku25.

Ustawy galicyjskie utrzymały mieszany model prawa małżeńskiego, 
acz przepisy rozwodowe skonstruowano nieco odmiennie niż w dwóch 
omówionych powyżej aktach. Dla katolików rozwód był niedopuszczal-
ny26. Możliwa pozostawała jedynie separacja: albo na wspólny wniosek 
stron, albo na żądanie jednego z małżonków, ale tylko w przypadku cięż-
kiego przewinienia współmałżonka, takiego jak cudzołóstwo, opusz-
czenie czy też: kiedy małżonek z małżonkiem po grubiańsku się obchodzi 
i kiedy życie jego, zdrowie i znaczna część majątku, albo kiedy dla złego 
przykładu nawet obyczaje dobre na niebezpieczeństwo są wystawione27. 
Zatem przesłanka dotycząca przemocy została istotnie rozszerzona. Dla  
wyznawców innych religii przyczyny pozwalające na separację katoli-
ków były podstawami do rozwodu28.

23 K. Sójka-Zielińska, Wielkie kodyfikacje cywilne, Warszawa 2009, s. 88.
24 Podstawy rozwodowe zostały uregulowane w § 105–107 Gesetze und Verordnungen 

im Justizfache (Wien 1786, s. 71 i n.). 
25 K. Sójka-Zielińska, Wielkie kodyfikacje..., s. 89–93; S. Grodziski, Studia galicyjskie..., 

s. 11–16.
26 § 102: Ustawy cywilne dla Galicji Zachodniej, Wiedeń 1797; Ustawy cywilne dla Gali-

cji Wschodniej, Wiedeń 1797.
27 Tamże § 103–108.
28 Tamże § 109.
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Model mieszany znalazł się następnie w austriackim kodeksie cywil-
nym z roku 1811 (ABGB). Utrzymano wyznaniową formę zawarcia mał-
żeństwa jako wyłączną29. Dla katolików rozwód był niedopuszczalny30. 
Osobno uregulowano podstawy rozwodowe dla pozostałych chrześcijan 
i dla Żydów. W odniesieniu do chrześcijan niekatolików przyjęto swego 
rodzaju podwójność regulacji. Rozwód był możliwy, kiedy zaszła jed-
na z przyczyn gruntownych opisanych przez kodeks, o ile ta była jedno- 
cześnie podstawą rozwodową według uregulowań danej religii. ABGB 
wymieniał następujące przyczyny gruntowne:

1) cudzołóstwo;
2) popełnienie zbrodni;
3) złośliwe opuszczenie;
4) zniknięcie bez wieści;
5) zamachy na życie lub zdrowie współmałżonka;
6) grubiańskie i często powtarzane zniewagi. 
Rozwód był też możliwy na wspólny wniosek obojga małżonków31. 

W przypadku małżeństw żydowskich ABGB przejął z prawa mojżeszo-
wego instytucję listu rozwodowego, który mąż mógł wręczyć żonie za jej 
zgodą lub jednostronnie, gdy sądownie udowodniono jej cudzołóstwo32.

1.2.2. Prusy

Prace kodyfikacyjne w  Prusach były podobnie długotrwałe jak 
w  Austrii. Już na przełomie lat czterdziestych i  pięćdziesiątych XVIII 
wieku opublikowano Corpus Iuris Fridericianum, projekt kodyfikacji 
prawa osobowego i prawa rzeczowego33. Został on jednak wprowadzony 
w życie jedynie częściowo, i to tylko w niektórych prowincjach Króle-
stwa Pruskiego34. Kodeks ten ujmował małżeństwo w  sposób miesza-
ny. Wśród elementów świeckich należy wskazać rozwód (dopuszczalny 

29 Śluby cywilne pojawiły się dopiero na podstawie ustawy z  1868 roku. J. Pelczar, 
Prawo małżeńskie katolickie  z  uwzględnieniem prawa cywilnego obowiązującego 
w Austryi, w Prusach i w Królestwie Polskiem, Kraków 1898, t. 2, s. 192; A. Dziadzio, 
Osobowe prawo małżeńskie..., s. 139 i 142.

30 ABGB § 111.
31 ABGB § 115.
32 ABGB § 133–135.
33 K. Sójka-Zielińska, Wielkie kodyfikacje..., s. 65.
34 K. Koranyi, Powszechna historia prawa, oprac. K. Sójka-Zielińska, Warszawa 1976, 

s. 269.
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między innymi na wspólny wniosek obojga małżonków i z powodu cu-
dzołóstwa35).

Ostatecznie dzieło ogólnopruskiej kodyfikacji powiodło się do-
piero w  latach dziewięćdziesiątych XVIII wieku. 1 czerwca 1794 roku  
wszedł w  życie Allgemeines Landrecht für die Königlich Preussischen 
Staaten. Miał on jednak, przynajmniej formalnie, charakter subsydiar-
ny względem praw poszczególnych prowincji36. Małżeństwo uregulo-
wano w sposób mieszany: pozostawiono wyznaniową formę ślubu, ale 
jurysdykcja w sprawach małżeńskich należeć miała do sądów państwo-
wych. Przepisy dotyczące rozwodów oparto na wzorcach wypracowa-
nych podczas rewolucji francuskiej oraz na protestanckich normach 
wyznaniowych37. Podstawy rozwodowe opisano jednak w sposób znacz-
nie bardziej kazuistyczny niż w przypadku dekretu z 20 września 1792 
roku. Landrecht wyróżniał bowiem 11 zasadniczych kategorii przesła-
nek obejmujących często po kilka podgrup. Były to:

1) cudzołóstwo (cz. II, t. I, § 670 i n.);
2) złośliwe opuszczenie (cz. II, t. I, § 677 i n.);
3) odmówienie powinności małżeńskiej (cz. II, t. I, § 694 i n.);
4) niezdolność do wypełnienia powinności małżeńskiej (cz. II, t. I, 

§ 696 i n.);
5) szaleństwo i obłąkanie (cz. II, t. I, § 698);
6) nastawanie na życie współmałżonka (cz. II, t. I, § 699 i n.);
7) skazanie na karę ciężką i hańbiącą (cz. II, t. I, § 704 i n.);
8) nieporządne zachowanie się: pijaństwo, rozrzutność i  tym po-

dobne (cz. II, t. I, § 708 i n.);
9) niemożność utrzymania żony przez męża lub odmówienie tego 

utrzymania (cz. II, t. I, § 711 i n.);
10) zmiana przez męża wyznawanej religii (cz. II, t. I, § 715);
11) nieprzezwyciężony wstręt (cz. II, t. I, § 716 i n.). 

35 Project des Corporis Iuris Fridericiani, cz. 1, ks. 2, tytuł III, § 35; E. J. Schuster, The 
history and present condition..., s. 231; M. Rheinstein, Trends in marriage and divorce 
law of western countries, „Law and Contemporary Problems” 1953, t. 18, nr 1, s. 12; 
P. Schön, Beziehungen zwischen Staat und Kirche auf dem Gebiet des Eherechts, [w:] 
Festgabe der Götinger Juristen-Fakultät für Ferdinand Regelsberger zum siebzigsten 
Geburtstage, Leipzig 1901.

36 K. Sójka-Zielińska, Wielkie kodyfikacje..., s. 69.
37 D. Blasius, Ehescheidung in Deutschland 1794–1945. Scheidung und Scheidungsrecht 

in historischer Perspektive, Göttingen 1987, s. 28–29; R. Phillips, Untying the knot..., 
s. 121. 
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O  ile przesłanki do 10. włącznie uprawniały do żądania rozwodu 
tylko małżonka skrzywdzonego, o  tyle ostatnia z  nich – nieprzezwy-
ciężony wstręt – była, co do zasady, podstawą do udzielenia rozwodu na 
zgodny wniosek stron. Od zasady tej istniał jednak wyjątek: w szczegól-
nych przypadkach, gdy podług akt wstręt tak jest mocny i wkorzeniony, iż 
żadna nie pozostaje nadzieja do pojednania i do osiągnięcia celów mał-
żeństwa, wolno być ma sądowi takowe nieszczęśliwe rozłączyć małżeń-
stwo (cz. II, t. I, § 718a). W takiej sytuacji małżonek żądający rozwodu 
wbrew woli współmałżonka był uznawany za stronę winną38.

38 Wdrożenie tego liberalnego uregulowania było efektem zabiegów samego Carla 
Gottlieba Svareza. O kontrowersjach związanych z wprowadzeniem do Landrechtu 
i utrzymywaniem w nim § 718a i 718b: D. Blasius, Ehescheidung in Deutschland..., 
s. 27–31.

Ilustracja 1.2. Strona tytułowa Landrechtu. Allgemeines Landrechts für die 
Preußischen Staaten, Berlin 1794.
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1.2.3. Francja

W przedrewolucyjnej Francji prawo państwowe regulujące instytucję 
małżeństwa generalnie respektowało zasady prawa kanonicznego, w tym 
nierozerwalność węzła małżeńskiego39. Sprawy dotyczące konfliktów 
małżeńskich były podzielone między jurysdykcję sądów państwowych 
i duchownych. W gestii władz kościelnych pozostawało samo zawarcie 
małżeństwa (sakrament wywoływał skutki w sferze prawa cywilnego) 
oraz decydowanie o stosunkach z zakresu prawa osobowego, zarówno 
pomiędzy samymi małżonkami, jak i pomiędzy rodzicami a dziećmi40. 
Z kolei rozliczenia majątkowe – na przykład związane ze stwierdzeniem 
nieważności małżeństwa – pozostawały w gestii sądów królewskich41.

Już w  dobie absolutyzmu wielu publicystów krytykowało obowią-
zujące prawo małżeńskie42. Potępiano w szczególności nierozerwalność 
małżeństwa i stawianie więzi ekonomicznych wewnątrz rodziny ponad 
więziami emocjonalnymi43. Zatem, kiedy po przeszło 150 latach prze-
rwy Ludwik XVI zwołał Stany Generalne, można się było spodziewać, 
że prawo małżeńskie znajdzie się w sferze ich zainteresowania. Jeszcze 
w 1789 roku Filip Orleański zaadresował do Stanów Generalnych list, 
w  którym domagał się ustanowienia rozwodu. Za przykładem księcia 
poszli publicyści, argumentując, że zmuszanie jednostki do pozostawa-
nia w nieszczęśliwym związku jest sprzeczne z prawem natury. Wypa-
da odnotować, że zwolennicy rozwodu powoływali się na jego rzekome 
funkcjonowanie w katolickiej Polsce44.

39 Rozwód był zatem niedopuszczalny także dla protestantów (R. Phillips, Family 
breakdown..., s.  4). Małżeństwo świeckie dla niekatolików zostało dopuszczone 
przez dekret z 1787 roku (I. Malinowska-Kwiatkowska, Małżeństwo przed urzędni-
kiem świeckim w przedrewolucyjnej Francji, „Acta Universitatis Nicolai Copernici. 
Nauki Humanistyczno-Społeczne. Prawo” 1990, z. 30 (219), s. 181 i n.). 

40 J. F. Traer, The French family court, „History” 1974, t. 59, nr 195, s. 211.
41 Niemniej jednak w XVI wieku parlamenty zaczęły też przyjmować apelacje doty-

czące ważności małżeństwa. W XVIII wieku większość spraw małżeńskich była już 
rozpatrywana przez sądy królewskie (I. Malinowska-Kwiatkowska, Pozwolenie na 
małżeństwo w prawie francuskim XVI–XVIII stulecia, „Zeszyty Naukowe Uniwersy-
tetu Jagiellońskiego. Prace Prawnicze” 1993, z. 149, s. 49).

42 I. Malinowska-Kwiatkowska, Małżeństwo – sakrament czy kontrakt? Ze studiów nad 
francuską doktryną prawniczą XVII–XVIII w., CPH 1989, t. 41, z. 2, s. 131–138.

43 J. F. Traer, The French family court..., s. 212.
44 H. Le Goasguen, Le divorce devant l’opinion, les chambres et les tribunaux, Rennes 

1913, s. 12–13; R. Butterwick, Polska rewolucja a Kościół katolicki: 1788–1792, Kraków 
2012, s. 631.  Można też spotkać opinie w rodzaju: Epidemia rozwodów, grasująca już 
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Konstytuanta nie śpieszyła się jednak z rozstrzygnięciem tak drażli-
wej kwestii (pamiętajmy, że czwartą część jej składu stanowili duchowni 
katoliccy, którzy jednak – jak miały pokazać późniejsze wypadki – czę-
sto odchodzili od ortodoksji). W sierpniu 1790 roku sprawy małżeńskie 
wyjęto spod jurysdykcji sądów kościelnych (przynajmniej jeśli chodzi 
o skutki cywilne) i przekazano organom niezależnym nie tylko od Ko-
ścioła, ale i od państwa. Mianowicie prawo o organizacji sądownictwa 
z 16–24 sierpnia 1790 roku uregulowało między innymi rady familijne 
(famille assemblées), które miały rozpoznawać sprawy wychowawcze, 
oraz trybunały rodzinne (tribunaux de famille)45, w jurysdykcji których 
znalazły się spory pomiędzy krewnymi, opiekunami i  ich podopiecz-
nymi46, a także pomiędzy małżonkami (w tym sprawy o separację47).

Rady familijne i trybunały rodzinne wpisywały się w ogólny kieru-
nek reform przeprowadzanych w sądownictwie i w administracji (obie-
ralność i kadencyjność sędziów oraz pozostałych urzędników, brak wy-
magania potwierdzonych formalnie kwalifikacji). Celem rewolucyjnych 
legislatorów było uczynienie rodziny:

ciałem samodzielnie załatwiającym swoje sprawy. W miejscu trybuna-
łów publicznych oraz rzeszy chciwych ludzi prawa, prokuratorów, ad-
wokatów postawiono trybunał domowy, złożony z czterech najbliższych 
krewnych, przyjaciół lub sąsiadów wybranych przez strony na arbitrów, 
aby osądzać kontrowersje, jakie narodziły się między członkami rodzi-
ny: małżonkami, dziećmi, bliskimi48.

za czasów Stanisława Augusta, rozszerzała się teraz coraz więcej (I. Adamski, Krótki 
rzut oka na dzieje archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej od r. 1793, „Unitas. Mie-
sięcznik kościelny: pismo duchowieństwa Archidyecezyi Gnieźnieńskiej i Poznań-
skiej” 1909, R.1, t. 1 (styczeń/czerwiec), z. 1/6, s. 44).

45 Loi sur l’organisation judiciaire, tytuł X, art. 12–16, [w:] J.-B. Duvergier, Collection 
complète des lois, décrets, ordonnances, réglements, avis du Conseil d’ État, Paris 1824, 
t. 1, s. 361 i n. (przekład polski (fragmenty): B. Lesiński, J. Walachowicz, Powszechna 
historia państwa i  prawa: wybór tekstów źródłowych, Poznań 1975, s.  166–167). 
Omówienie między innymi: E. von Bóné, The Roman family court (iudicium domesti-
cum) and its historical development in France and the Netherlands, „Osaka University 
Law Review” 2001, nr 60, s. 25–44. Podobne zebrania miały we Francji dość długą 
tradycję – por. I. Malinowska-Kwiatkowska, Pozwolenie na małżeństwo..., s. 32.

46 J. F. Traer, The French family court..., s. 213.
47 R. Phillips, Family breakdown..., s. 17–18.
48 P. Sagnac, La législation civile de la révolution française (1789–1804), Paris 1898, 

s. 305–306: La famille formera un corp réglant lui-même ses affaires. Au lieu des tri-
bunaux publics et de cette armée avide d’hommes de loi, procureurs, avocats, qu’ils 
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Francuska konstytucja z  3 września 1791 roku nie mówiła wprost 
o  rozwodzie, ale uznawała małżeństwo za umowę prywatnoprawną49. 
Jego rozwiązanie było zatem możliwe, choć przez rok brakowało ustawy, 
która doprecyzowałaby postanowienia konstytucji. W praktyce niektó-
rzy sędziowie zaczęli jednak odtąd udzielać rozwodów, uznając, że skoro 
małżeństwo jest kontraktem cywilnym, to jak każda umowa może ulec 
rozwiązaniu50. Ważność takich rozwodów potwierdziła ustawa z  4–9 
floréala roku II (23 kwietnia 1794 roku)51.

Wybrane na podstawie nowej konstytucji Zgromadzenie Prawo-
dawcze  (Assemblée Legislative) nie śpieszyło się z  uregulowaniem in-
teresującej nas kwestii. W związku z  tym zwolennicy rozwodu starali 
się wywierać na Legislatywę naciski. 1 kwietnia 1792 roku na sali ple-
narnej pojawiła się grupa zwolenników rozwodu z Ettą Palm d’Aelders 
na czele, by przypomnieć posłom o potrzebie uregulowania możliwości 
rozwiązania małżeństwa52. Równolegle zwolennicy rozwodów kierowali 
do Legislatywy różnego rodzaju opracowania, aby przekonać członków 
izby o wadze problemu53. Niemniej jednak dopiero w ostatnim miesiącu 
istnienia Zgromadzenie Prawodawcze zajęło się na poważnie tym za-
gadnieniem.

Deputowany Jean-Baptiste Annibal Aubert du Bayet perorował pod-
czas debaty 30 sierpnia 1792 roku:

Najwyższy czas uznać, że kontrakt, który wiąże małżonków, jest 
dwustronnie zobowiązujący; że małżonkowie powinni bezsprzecznie 
korzystać z  tych samych praw i  że kobieta nie może dłużej być nie-
wolnicą mężczyzny. Małżeństwo nie może dłużej polegać na ciemię-

traînent après eux, un tribunal domestique, composé de quatre des plus proches pa-
rents, amis ou voisins, choisis pour arbitres par les parties, jugera les différends qui 
naîtront entre les membres de la famille : les époux, les enfants, les proches.

49 Tytuł II, art. 7: Ustawa uznaje zawarcie małżeństwa za umowę cywilną. Przekład za: 
W. Witkowski, Wybór tekstów źródłowych z historii prawa (epoka feudalizmu i kapi-
talizmu), Lublin 1978, s. 88. Por. A. Gulczyński, Nazwisko dziecka: ewolucja ukazy-
wania relacji rodzinnoprawnych, Poznań 2010, s. 130–131.

50 D. Dessertine, Divorcer à Lyon, Lyon 1981, s. 58.
51 J. B. Duvergier, Collection complète décrets, ordonnances, réglemens, avis du Conseil 

d’État, Paris 1834, t. 7, s. 152, art. 8.
52 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 59.
53 Procès-verbaux de l’Assemblée Nationale, Paris 1792, t. 6, s. 164 i 227; D. Dessertine, 

Divorcer à Lyon..., s. 59.
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żeniu jednej ze stron. Wydaje się, że kobiety do dziś umykały uwadze  
prawodawców54.

Zacytowany fragment przemówienia dobrze oddaje ówczesne na-
stroje. Ustawę o rozwodzie przygotowywano w interesie kobiet. Mathu-
rin Sédillez postulował nawet, by sprawy rozwodowe wnoszone przez 
mężczyzn rozpatrywane były przez komplety złożone wyłącznie z ko-
biet55. Spośród głosów, które wybrzmiały w ówczesnej debacie, na uwagę 
zasługuje także zdanie Jeana-Baptiste’a Mailhe’a, który domagał się, aby 
do listy przewinień uprawniających współmałżonka do żądania rozwo-
du dodać postawę nieobywatelską56. Żadna z tych dwóch propozycji nie 
zyskała jednak akceptacji izby, która w  ostatnim dniu obrad, czyli 20 
września 1792 roku, przegłosowała ustawę o rozwodzie. Zatriumfował 
indywidualizm (w preambule prawodawcy powołali się na wolność jed-
nostki57). Prawo do rozwodu potraktowano wręcz jako prawo przyro-
dzone58.

Ustawa z 20 września 1792 roku całkowicie zniosła separację, wpro-
wadzając na jej miejsce rozwód59. Zaprowadzono trzy tryby uzyskiwania 
rozwodu: 

1) na wspólny wniosek obojga małżonków; 
2) na wniosek jednego z  małżonków ze względu na niezgodność 

charakterów (incompatibilité d’humeur)60; 
3) na wniosek jednego z małżonków z przyczyny oznaczonej61. 
Owe przyczyny oznaczone obejmowały:

 – niepoczytalność, szaleństwo lub obłąkanie;
 – skazanie małżonka na kary cielesne lub hańbiące; 

54 „Moniteur” 1792, nr 245, s. 578: Il est temps de le reconnaître, le contrat qui lie les 
époux est commun ; ils doivent incontestablement jouir des mêmes droits, et la femme 
ne doit point être l’esclave de l’homme. L’hymen n’admet point l’asservissement d’une 
seule des parties. Il semble que jusqu’à ce moment les femmes aient échoppé à l’atten-
tion des législateurs. 

55 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 65. 
56 Tamże, s. 62.
57 Loi du 20 septembre 1792. Omówienie: T. Wysłobocki, Obywatelki: kobiety w prze-

strzeni publicznej we Francji przełomu wieków XVIII i  XIX, Kraków 2014, s.  277, 
przypis 1. 

58 G. Thibault-Laurent, La première introduction du divorce en France sous la Révolu-
tion et l’Empire (1792–1816), Clermont-Ferrand 1938, s. 188.

59 Loi du 20 septembre 1792, tytuł I, art. 7. 
60 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 8–14. 
61 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 15–20.
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 – poważne przewinienia, złe obchodzenie się lub ciężkie obelgi 
jednego małżonka względem drugiego; 

 – rozwiązłość obyczajową; 
 – porzucenie trwające co najmniej dwa lata; 
 – nieobecność bez wiadomości trwającą co najmniej pięć lat; 
 – emigrację62.

Rozwód oznaczał całkowite zerwanie węzła małżeńskiego, a zatem 
istniała możliwość zawarcia kolejnego związku, niemniej do powtórne-
go ślubu należało odczekać rok. Wyjątek uczyniono dla rozwiedzionych 
par, które chciały się zejść. Mogły one bez żadnych ograniczeń czaso-
wych połączyć się na nowo węzłem małżeńskim63.

62 W  praktyce żony emigrantów często wszczynały sprawy rozwodowe dla ochrony 
majątku, a nie aby przeciwstawić się wrogom rewolucji – jak by tego chcieli autorzy 
tej regulacji (J. F. Traer, The French family court..., s.  221; D. Dessertine, Divorcer 
à Lyon..., s. 69).

63 Loi du 20 septembre 1792, tytuł III, art. 2.

Ilustracja 1.3. Jean-Baptiste Lesueur, Le Divorce. Musée Carnavalet, Paris.
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Prawo z 20 września zawierało także przepisy proceduralne. W za-
leżności od podstawy rozwodowej postępowanie mogło się toczyć przed 
trybunałem rodzinnym (tribunal de  famille) lub przed radą familijną 
(famille assemblée). Istniała też możliwość otrzymania rozwodu bezpo-
średnio u  urzędnika cywilnego, ale tylko w  kilku szczególnych sytu-
acjach, takich jak skazanie współmałżonka na karę hańbiącą64 czy pię-
cioletnia nieobecność współmałżonka65 (nie prowadzono wówczas ani 
postępowania pojednawczego, ani postępowania dowodowego). Po kolei 
zajmiemy się trzema magistraturami, przed którymi toczyły się sprawy 
rozwodowe.

Trybunał rodzinny składał się z czterech członków (po dwóch nomi-
nowanych przez każdą ze stron). Arbitrami mogli zostać krewni, a w ra-
zie ich braku przyjaciele lub sąsiedzi66. W  praktyce nieraz wyznacza-
no do trybunału przyjaciół, nawet gdy nie brakowało krewnych. Tymi 
„przyjaciółmi” często bywali zawodowi prawnicy67. Jeżeli któraś ze stron 
nie chciała wskazać swoich arbitrów, to wyznaczał ich sędzia trybunału 
okręgu68. W sytuacji, gdy arbitrzy nie mogli dojść do porozumienia na 
skutek równowagi głosów, wówczas wybierali piątego arbitra, którego 
głos decydował69. Od wyroku trybunału rodzinnego służyła apelacja do 
trybunału okręgu70, niezaskarżone wyroki zaś były rejestrowane przez 
tenże trybunał71. Trybunał rodzinny rozpatrywał sprawy o rozwód, kie-
dy potrzebne było postępowanie dowodowe. Siłą rzeczy trzeba je było 
prowadzić w przypadku wniosków o orzeczenie rozwodu z następują-
cych przyczyn oznaczonych72:

1) niepoczytalności, szaleństwa lub obłąkania;
2) poważnych przewinień, złego obchodzenia się lub ciężkich obelg; 
3) rozwiązłości obyczajowej; 
4) porzucenia trwającego co najmniej dwa lata; 
5) emigracji. 

64 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 16; D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 69.
65 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 17.
66 Loi sur l’organisation judiciaire, tytuł X, art. 15.
67 J. F. Traer, The French family court..., s. 215–216.
68 R. Phillips, Family breakdown..., s. 17.
69 Loi sur l’organisation judiciaire, tytuł X, art. 13; J. F. Traer, The French family court..., 

s. 213.
70 Loi sur l’organisation judiciaire, tytuł X, art. 14.
71 R. Phillips, Family breakdown..., s. 17–18. Trybunał okręgu, rejestrując wyrok, mógł 

go zmodyfikować.
72 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 18.
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Ponadto w każdym przypadku (a zatem także wtedy, gdy nie było 
postępowania dowodowego) trybunał rodzinny decydował o  podziale 
majątku, alimentach73 i opiece nad dziećmi74.

Rady familijne składały się z sześciu lub ośmiu członków (każda ze 
stron nominowała po trzech lub czterech z  grona krewnych i  przyja-
ciół)75. W przypadku sprawy rozwodowej radę zwoływał urzędnik pu-
bliczny (officier public). Rady familijne rozpatrywały sprawy rozwodowe 
zainicjowane wspólnym wnioskiem małżonków oraz te, które zostały 
wszczęte ze względu na niezgodność charakterów. W  przypadku roz-
wodu na wspólny wniosek rada zbierała się tylko raz, nie wcześniej niż 
miesiąc po jej wyznaczeniu przez rozwodzących się76. Jeśli w dniu zebra-
nia któryś z członków rady był nieobecny, to małżonek, który go zgłosił, 
mógł wskazać jego zastępcę77. Jeśli oboje małżonkowie podtrzymywali 
wolę rozwiązania małżeństwa, to wyznaczony do tego urzędnik gminny 
(officier municipal) sporządzał stosowny akt (acte de non-conciliation), 
a następnie podpisywał go wraz z rozwodnikami i członkami rady, któ-
rzy tym samym oświadczali, że nie zdołali pogodzić zwaśnionej pary78. 
Z takim aktem poświadczającym brak możliwości pogodzenia małżon-
kowie mogli się zgłosić po upływie kolejnego miesiąca – ale nie później 
niż po upływie pół roku – do urzędnika prowadzącego akta stanu cy-
wilnego, który ogłaszał wówczas rozwód79. W razie uchybienia półrocz-
nemu terminowi w  celu uzyskania rozwodu należało powtórzyć całą 
procedurę80. Ponieważ od zwołania rady do jej zebrania winien minąć 
miesiąc, a następnie należało odczekać kolejny miesiąc przed zgłosze-
niem się do urzędnika stanu cywilnego, całe postępowanie można było 
przeprowadzić w dwa miesiące81.

W przypadku wniosku motywowanego niezgodnością charakterów 
procedura była nieco inna – choćby z  tego powodu, że postępowanie 
inicjował jeden z małżonków, a nie oboje. Małżonek, który chciał dopro-

73 Loi du 20 septembre 1792, tytuł III, art 7–8; D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 71.
74 Loi du 20 septembre 1792, tytuł IV, art. 9; R. Phillips, Family breakdown..., s.  19; 

D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 71.
75 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 1.
76 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 2.
77 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 3.
78 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 4.
79 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 5.
80 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 6.
81 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 68.
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wadzić do rozwodu w tym trybie, musiał się zgłosić do urzędnika pu-
blicznego, który wyznaczał datę zebrania rady familijnej82. Już w trakcie 
postępowania więc obie strony nominowały po trzech członków rady, 
przy czym nieobecność przedstawicieli pozwanego nie tamowała po-
stępowania83. Celem zgromadzenia rady było oczywiście pogodzenie 
małżonków i  nakłonienie wnioskodawcy, aby wycofał żądanie roz-
wodu. Niezbędne były trzy zebrania pojednawcze (między pierwszym 
a  drugim musiały upłynąć dwa miesiące, a  między drugim a  trzecim 
trzy miesiące). Ponieważ pierwsze zgromadzenie rady należało zwo-
łać z miesięcznym wyprzedzeniem, procedura trwała co najmniej pół 
roku84. Nie wcześniej niż tydzień i nie później niż pół roku po trzecim 
zebraniu wnioskodawca mógł się zgłosić z trzema aktami poświadczają-
cymi brak pojednania do urzędnika stanu cywilnego w celu ogłoszenia 
rozwodu85. Procedura ta była zatem znacznie dłuższa niż w przypadku 
wspólnego wniosku lub rozwodu z przyczyny oznaczonej.

Na pierwszy rzut oka rady familijne funkcjonowały na zasadach 
bardzo podobnych do trybunałów rodzinnych. Jedne i drugie składały 
się z krewnych i przyjaciół, przy czym rady liczyły po sześciu (ośmiu) 
członków, a trybunały po czterech (mianowanych w obu przypadkach 
po połowie przez obie strony). Zarówno rady, jak i trybunały powoływa-
no ad hoc do rozstrzygnięcia konkretnej sprawy, a od osób do nich wy-
znaczonych nie wymagano żadnych formalnych kwalifikacji. Zasadni-
czo różniła się jednak ich pozycja w postępowaniu rozwodowym. Rady 
jedynie wysłuchiwały oświadczeń małżonków i starały się ich nakłonić 
do zgody. Jeśli się to nie udało, członkowie podpisywali akt o braku po-
jednania. Rada nie mogła zablokować rozwodu, mogła jedynie starać 
się zniechęcić małżonków do dążenia do niego. Odmiennie trybunały 
rodzinne – jak sama nazwa wskazuje – miały charakter organów są-
dowych, które mogły orzec rozwód, ale mogły też oddalić żądanie po-
woda. Różnica ta została odzwierciedlona w nomenklaturze: w radach 
zasiadali témoins (świadkowie), a  w  trybunałach arbitres (arbitrzy)86. 
Zauważyć też trzeba, że podpisywane przez członków rady akta o bra-
ku pojednania były jedynie oświadczeniami wiedzy, które nie podlegały 

82 R. Phillips, Family breakdown..., s. 35–36; Loi du 20 septembre 1792, s. 478, przypis 4.
83 R. Phillips, Family breakdown..., s. 36.
84 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 70.
85 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 14.
86 R. Phillips, Family breakdown..., s. 36–37.
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zaskarżeniu, podczas gdy od orzeczeń trybunałów rodzinnych przysłu-
giwała apelacja (nawet orzeczenia niezaskarżone mogły być modyfiko-
wane przez trybunał okręgu).

Ponadto, gdy nie było potrzebne ani postępowanie dowodowe, ani 
pojednawcze, można było uzyskać rozwód bez powoływania trybunału 
rodzinnego (ani rady familijnej)87. Było tak w przypadku żądania roz-
wodu ze względu na nieobecność współmałżonka88, na skazanie go na 
karę hańbiącą lub ze względu na to, że uprzednio została orzeczona se-
paracja89 (przypomnijmy, że prawo z 20 września 1792 roku znosiło tę 
instytucję). W tych przypadkach zainteresowany małżonek winien był 
zgłosić się bezpośrednio do urzędnika stanu cywilnego, który na pod-
stawie wyroku skazującego lub orzekającego separację bądź też zapew-
nienia o nieobecności współmałżonka ogłaszał rozwód.

*

Spośród pięciu nowelizacji prawa z  20 września 1792 roku dwie 
pierwsze miały charakter liberalny, a trzy kolejne zaostrzały warunki, 
pod którymi możliwe było orzeczenie rozwodu. Takie kierunki zmian 
wiązały się rzecz jasna z kolejnymi fazami rewolucji. Za rządów Robe-
spierre’a dążono do uczynienia francuskiego społeczeństwa w pełni la-
ickim i egalitarnym (choć trzeba pamiętać, że Nieprzekupny nie był by-
najmniej piewcą praw kobiet90). Z kolei po zamachu thermidoriańskim 
miały miejsce korekty najdalej idących rewolucyjnych zmian. 

Pierwszą nowelizacją [z  8 nivôse’a  roku II (28 grudnia 1793)] zli-
kwidowano okres karencji (po upływie którego możliwe było zawarcie 
nowego małżeństwa) dla mężczyzn, dla kobiet zaś okres oczekiwania 
skrócono z roku do 10 miesięcy, chyba że kobieta została co najmniej 
10 miesięcy wcześniej porzucona przez męża – wtedy nie było okresu 
oczekiwania. Ponadto przekazano do jurysdykcji trybunałów rodzin-
nych spory zaistniałe między rozwodnikami już po rozwiązaniu mał-
żeństwa91.

87 Tamże, s. 18.
88 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 17.
89 Loi du 20 septembre 1792, tytuł II, art. 16.
90 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 72.
91 Collection complète..., t. 6, s. 359; D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 71–72.
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Druga nowelizacja [z 4 floréala roku II (23 kwietnia 1794)] oznaczała, 
że rozwód jest dopuszczalny w zasadzie zawsze, gdy faktyczne rozłącze-
nie trwało sześć miesięcy92. Dla wykazania tej okoliczności wystarczyło 
potwierdzenie jej przez sześciu świadków93. Ponadto nowela zatwier-
dziła rozwody wydane po ogłoszeniu konstytucji z września 1791 roku, 
ale przed uchwaleniem prawa z 20 września 179294.

Rozwodem zajęto się też zaraz po przewrocie thermidoriańskim. 
Dekret z 15 thermidora roku III (2 sierpnia 1795) zawiesił w całości omó-
wione powyżej dekrety z 8 nivôse’a roku II (28 grudnia 1793) i 4 floréala 
roku II (23 kwietnia 1794)95. Artykuł 2 thermidoriańskiej noweli zapo-
wiadał kompleksową reformę prawa rozwodowego. W przeddzień prze-
wrotu Jean-Baptiste Mailhe w swoim przemówieniu zawarł jedno z naj-
bardziej znamiennych stwierdzeń, które padły w czasie interesującej nas 
debaty:

Małżeństwo staje się jedynie rodzajem spekulacji: traktuje się kobietę 
jako towar, kalkulując zysk, jaki może dać, i rozwiązuje się związek na-
tychmiast, gdy okazuje się, że przestaje ona przynosić korzyści96.

A wkrótce po przewrocie dodał:

Ustawa z dnia 20 września dawała bardzo swobodny dostęp do rozwo-
du, ale przynajmniej sprzeciwiała się niestałości i  kaprysom poprzez 
formalności i okresy oczekiwania. Ustawy z 3 nivôse’a oraz 4 floréala 
roku II zniosły nawet te słabe bariery [...] Do jakże wielu rodzin ustawy 
te wniosły rozpad i nieszczęście! [...] Uwodzi się [...] żony, nadużywa się 
ich faktycznej separacji; namawia się je do złożenia wniosku o rozwód, 
który nie napotyka żadnej przeszkody, żadnej trudności. Koniecznie 
trzeba jak najszybciej zatrzymać strumień nieobyczajności, utworzony 
przez te katastrofalne w skutkach ustawy. Niewątpliwie potrzebna jest 

92 Collection complète..., t. 7, s. 152, art. 1; R. Phillips, Family breakdown..., s. 12.
93 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 72.
94 Collection complète..., t. 7, s. 152, art. 8.
95 Collection complète..., t. 8, s. 254, art. 1.
96 „Moniteur” rok III, nr 307, s. 291: Le mariage n’est plus en ce moment qu’une affaire de 

spéculation ; on prend une femme comme une marchandise, en calculant le profit dont 
elle peut être, et l’on s’en dirait sitôt qu’elle n’est plus d’aucun avantage.
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wolność w małżeństwie, ale należy usunąć z niego swobodę popełniania 
występków, by zapewnić w nim swobodę dla cnoty97.

W  myśl art. 2 noweli thermidoriańskiej, mówiącego o  potrzebie 
gruntownej reformy prawa rozwodowego, przygotowano projekt znacz-
nie ograniczający możliwość uzyskania rozwodu (między innymi zno-
szący rozwody na podstawie niezgodności charakterów). Nie wszedł on 
jednak w życie98. Podobnie jak projekt kodeksu cywilnego przedstawio-
ny przez Jeana-Jacques’a Régis’a de Cambacérès rok później, 24 prairia-
la roku IV (13 czerwca 1796). Projekt ten, regulujący siłą rzeczy także 
sprawy rozwodowe, wzorował się dość ściśle na postanowieniach prawa 
z 20 września 1792 roku99.

W  czasie kolejnych debat parlamentarnych największe kontrower-
sje budził rozwód z powodu niezgodności charakterów. Do obrońców 
tej podstawy rozwodowej należał deputowany Charles-François Oudot, 
który twierdził, że:

Motyw ten wysuwa się naprzód jedynie po to, by usprawiedliwić i ukryć 
mnóstwo tych, które mogą pozwolić na rozwiązanie małżeństwa, takich 
jak: cudzołóstwo, impotencja, bezpłodność, skąpstwo jednego z  mał-
żonków, który skazuje swoją rodzinę na życie w biedzie, rozrzutność, 
przez którą trwoni się dorobek, nikczemność tego, który nakłania swoją 
żonę do prostytucji100.

97 „Moniteur” rok III, nr 321, s. 403: La loi du 20 septembre 1792 donna au divorce une 
latitude illimitée ; mais du moins elle opposait à l’inconstance et au caprice des formes 
et des lenteurs qui laissaient à  la raison le temps et la possibilité de reprendre son 
empire. Les lois des 3 nivôse et 4 floréal de l’an II rompirent ces faibles barrières [...] 
Dans combien de familles ces lois n’ont-elles pasporté la dissolution et le désespoir ! [...] 
On séduit [...] femmes : on abuse de leur séparation de fait ; on les précipite dans des 
demandes en divorce, qui ne rencontrent aucun obstacle, aucune difficulté. Vous ne 
sauriez arrêter trop tôt le torrent d’immoralité que rouleut ces lois désastreuses. Il faut, 
sans doute, qu’on soit libre dans les liens du mariage, mais il faut en bannir la liberté 
du vice, pour y attacher la liberté de la vertu.

98 G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 127.
99 Tamże, La première introduction..., s. 130.
100 „Moniteur” rok V, nr 120, s. 479–480: Le motif d’incompatibilité d’humeur, sur lequel 

l’assemblée législative a fondé la de mande en divorce, n’a été mis en avant que pour 
couvrir la foule des motifs qui peuvent autoriser la dissolution du mariage, comme la 
adulteté, l’impuissance, la stérilité, une maladie honteuse ; l’avarice d’un époux qui 
laine mau quer sa famille, la prodigalité qui dissipe son patrimoine, la lâcheté de celui 
qui livre sa femme à la prostitution.
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Miejsce na przeciwnym biegunie zajął deputowany Joseph Jérôme 
Siméon, który bronił zasady nierozerwalności węzła małżeńskiego, uza-
sadniając swoje stanowisko interesem kobiet i dzieci:

Jest to na korzyść płci, która straciła jeden ze swoich głównych wdzię-
ków, [...] na korzyść płci, która widzi każdego dnia przemijanie swojej 
urody, która przedwcześnie traci płodność, która przez swoją słabość 
i poświęcenia ma prawo do wsparcia i do uznania oraz do stałości swo-
jego męża. Małżeństwo jest nierozerwalne w interesie dzieci, które mu-
szą zostać wychowane [...] Między mężczyzną a  kobietą i  między ich 
dziećmi istnieją trwałe uczucia, obowiązki moralne i  współzależno-
ści. Najpierw potrzeby dzieciństwa, jakże wydłużonego w  przypadku 
naszego gatunku, następnie potrzeby związane z  edukacją, z  ustat-
kowaniem się i  z  wzajemną pomocą. Tak jak dzieci należą do rodzi-
ny, która przywołała je na świat, tak samo rodzina należy do dzieci; 
są one jej trzecią zasadniczą częścią, ze względu na którą nie może się  
ona rozpaść101.

Wkrótce jednak Siméon stonował nieco swoje stanowisko:

Dyskutując kodeks cywilny, zastanówmy się nad tym, czy nierozerwal-
ność małżeństwa, która ma swoje fundamenty tak dawne i  głębokie, 
może mieć pewne wyjątki, które jej nie unicestwiają. Obecnie nie ma 
wątpliwości, że pozostanie wystarczająca liczba określonych powodów 
rozwodu, aby można było bez problemu zawiesić powód polegający na 
zwykłym rzekomym niedopasowaniu; musimy zatem położyć kres nad-
użyciom wypływającym z  tej podstawy rozwodowej, która przez trzy 
lata zaowocowała większą liczbą rozwodów, niż cała Europa widziała 
w ciągu trzech wieków102.

101 „Moniteur” rok V, nr 127, s. 508: Il l’est pour l’avantage du sexe qui déjà a perdu un 
de ces principaux attraits, [...] pour le sexe qui voit tous les jours sa beauté se faner, 
que sa fécondité vieillit prematurement, et qui, par sa faiblesse et par ses sacrifices, 
a des droits à l’appui, à la reconnaissance et a la constance de son époux. Le mariage 
est indissoluble pour l’avantage des enfants qu’il faut élever [...] Il existe, au contraire, 
entre l’homme et la femme, et leurs enfans, des rapports perpétuels, des sentimens, des 
moralités, et presque des besoins. Aux besoins de l’enfance, ai prolongée dans notre 
espèce, succèdent ceux de l’éducation, ceux d’un établissement, d’un secours mutuel. 
Comme les enfans sont à la famille qui leur donna le jour, cette famille leur appartient ; 
ils sont des tiers au préjudice de qui elle ne peut être dissoute.

102 „Moniteur” rok V, nr  128, s.  511: Lorsque nous discuterons le code civil, nous 
examinerons si cette indissolubilité, qui a des fondements si antiques et si profonds, est 



1.2. Laicyzacja prawa małżeńskiego w Austrii, Prusach i Francji

53

W  Radzie Pięciuset nie udało się przeforsować zniesienia dopusz-
czalności rozwodu z powodu niedopasowania charakterów. Pierwszego 
dnia dodatkowego roku V (17 września 1797)103 postanowiono jedy-
nie, że w  sprawach, w  których orzeczenie rozwodu miało nastąpić na 
tej podstawie, wydłuża się okres pomiędzy ostatnim posiedzeniem po-
jednawczym a ogłoszeniem rozwodu z tygodnia do pół roku (czyli cała 
procedura trwała około roku zamiast około pół roku). Dodać wypada, 
że w poprzedzającej uchwalenie tej nowelizacji debacie liczne były głosy 
za całkowitym zniesieniem rozwodu ze względu na niezgodność cha-
rakterów104.

Półtora roku wcześniej, 9 ventôse’a roku IV (28 lutego 1796), wpro-
wadzono w  interesującej nas materii istotną zmianę o  charakterze  
proceduralnym105. Sprawy rozwodowe przekazano sądom zwyczajnym, 
trybunały rodzinne zaś zostały zniesione, ponieważ nie spełniły pokła-
danych w nich nadziei106 – postępowanie przed nimi nie było ani szyb-
kie, ani tanie107.

Zatem ustawa z  20 września 1792 roku obowiązywała w  zasadni-
czym zrębie aż do wejścia w  życie ustawy z  21 marca 1803. Mimo że 
zmiany uchwalone po thermidorze trudno uznać za rewolucyjne, nie-
wątpliwie klimat dla rozwodów się pogarszał (o czym świadczą między 
innymi przedstawione poniżej statystyki). Wymownym tego dowodem 
był art. 83 konstytucji dyrektorialnej, w myśl którego członkiem Rady 
Starszych nie mógł zostać kawaler ani rozwodnik108.

Do poważnych zmian w uregulowaniach rozwodowych miało dojść 
dopiero w epoce napoleońskiej – przy okazji kodyfikacji prawa cywilne-
go. Zapowiadała to już nominacja jego czterech głównych redaktorów. 
24 thermidora roku VIII (30 sierpnia 1800) zostali nimi: François Denis 

susceptible de quelques exceptions, ce qui ne la détruirait pas. Mais pour le présent, il 
doit être certain qu’assez et trop de causes déterminées de divorce resteront encore pour 
qu’on puisse sans inconvénient suspendre celle qui est tirée de la simple allégation d’in-
compatibilité; pour qu’on doive arrêter l’abus d’un moyen nui, en trois ans, a produit 
plus de divorces que l’Europe entière n’en avait vu en trois siècles.

103 Collection complète..., t. 10, s. 50.
104 G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 142–143.
105 Collection complète..., t. 9, s. 61.
106 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 70.
107 J. F. Traer, The French..., s. 224–225. Arbitrzy domagali się zwrotu kosztów podróży, 

a czasem i wynagrodzeń (R. Phillips, Family breakdown..., s. 19).
108 M. Sczaniecki, Wybór źródeł do historii państwa i prawa w dobie nowożytnej, War-

szawa 2001, s. 142.
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Tronchet (przewodniczący komisji), Jean-Étienne-Marie Portalis, Félix 
Julien Jean Bigot de Préameneu i Jacques de Maleville109. Żaden z nich nie 
był obrońcą instytucji rozwodu110. Mało tego, wszyscy z wyjątkiem Tron-
cheta włączyli się w polemiki prasowe, opowiadając się przeciwko roz-
wodowi111. Niemniej jednak całkowite zniesienie rozwodu podawałoby 
w wątpliwość tolerancję religijną (przecież w świetle przekonań miesz-
kających we Francji protestantów rozwód był możliwy). Nie wchodziło 
to zatem w rachubę – zwłaszcza że za jego pozostawieniem, acz w ogra-
niczonej formie, opowiedział się Napoleon Bonaparte (być może także 
z powodów osobistych112).

W toku prac nad projektem poproszono sądy o opinie. Zdania były 
podzielone. Sąd kasacyjny oraz trybunały Paryża i  Rouen postulowa-
ły pozostawienie rozwodu, także z powodu niezgodności charakterów 
(choć dopuszczały ograniczenie w wykorzystywaniu tej ścieżki poprzez 
zaostrzenie formalności). Trybunały z Riom i Montpellier domagały się 
całkowitego zniesienia rozwodu. Z  kolei sądy z  Tuluzy, Agen i  Nîmes 
wnosiły o przywrócenie – obok rozwodu – separacji113.

Ostatecznie przygotowano projekt przywracający separację, ale po-
zostawiający rozwód. Zarazem zniesiono najbardziej kontrowersyjną 
podstawę rozwodową – niezgodność charakterów oraz bardzo ogra-
niczono (poprzez niezwykle wyśrubowane formalności) możliwość 
rozwiązania małżeństwa na zgodny wniosek. Pozostawiono tylko trzy 
przyczyny dające podstawę do jednostronnego żądania rozwodu: cu-
dzołóstwo (art. CCXXIII i  CCXXIV), skazanie współmałżonka na 
karę hańbiącą (art. CCXXVI) oraz gwałty, srogości lub ciężkie obelgi 
(excès, sévices et injures graves; art. CCXXV). Trybunat uchwalił intere-
sujący nas projekt 28 ventôse’a roku XI (19 marca 1803), dwa dni później 

109 K. Sójka-Zielińska, Kodeks Napoleona: historia i  współczesność, Warszawa 2008, 
s. 53–54. Tam też sylwetki redaktorów.

110 G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 166.
111 H. Hayem, Polémiques de presse sur l’institution du divorce (an IX – an XI), Paris 

1908, s. 30. Jacques de Maleville wydał nawet broszurę Du divorce et de la séparation 
de corps (Paris 1801).

112 Niemniej jednak późniejszy o  sześć lat rozwód Napoleona i  Józefiny nie odbył się 
w ramach zakreślonych przez ustawę z 1803 roku, która została następnie inkorpo-
rowana do kodeksu cywilnego.

113 G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 167–168.
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przyjęło go Ciało Prawodawcze114. Ustawa została ogłoszona 10 germi-
nala (30 marca)115 i weszła w życie 26 germinala (16 kwietnia)116. Jedno-
cześnie uchylono prawo z 20 września 1792 roku.

Na kompromisowy charakter przyjętych rozwiązań zwracał uwagę 
w swoim przemówieniu przed Ciałem Prawodawczym jeden z przedsta-
wicieli Rady Stanu Jean-Baptiste Treilhard. Zachęcając członków Legi-
slatywy do zaaprobowania nowego prawa, argumentował, że nie traktu-
je ono małżeństwa jak każdej innej umowy:

Małżeństwo nie dotyczy wyłącznie osób, które je zawierają; stanowi 
ono związek między dwiema rodzinami i  tworzy w  społeczeństwie 
nową rodzinę, która sama może się stać trzonem kilku innych rodzin. 
Obywatel, który się żeni, staje się małżonkiem, później stanie się ojcem; 
w ten sposób powstają nowe związki, których małżonkowie nie mogą 
samodzielnie zerwać: kwestia rozwodu musi zatem być rozpatrywana 
z uwzględnieniem stosunków między mężem i żoną, między rodzicami 
a ich dziećmi, jak również między małżonkami a społeczeństwem117.

Podkreślał też, że celem nowych uregulowań jest ograniczenie liczby 
rozwodów118. Do tego ograniczenia nie należy bynajmniej dążyć z pobu-
dek religijnych:

Kwestię rozwodu należy rozpatrywać niezależnie od jakichkolwiek 
idei religijnych, winna ona zostać uregulowana w taki sposób, aby nie 
uciskać niczyjego sumienia, nie okuwać łańcuchem niczyjej wolności; 
niesprawiedliwe jest zmuszanie obywatela, którego wiara odrzuca roz-
wód, do korzystania z tego środka; nie jest mniej niesprawiedliwe od-

114 Bulletin des lois de la Republique, t. 231, nr 2524.
115 D. Dessertine, Divorcer à Lyon..., s. 75.
116 G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 189.
117 J. B. Treilhard, Exposé des motifs de la loi sur le divorce, par le conseiller d’état Treil-

hard, [w:] Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté 
par les orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t. 2, s. 321: Le mariage n’intéresse pas 
seulement les époux qui contractent ; il forme un lien entre deux familles, et il crée dans 
la société une famille nouvelle qui peut elle-même devenir la tige de plusieurs autres 
familles : le citoyen qui se marie devient époux, il deviendra pere ; ainsi s’établissent de 
nouveaux rapports que les époux ne sont plus libres de rompre par leur seule volonté : 
la question du divorce doit donc être examinée dans les rapports des époux entre eux, 
dans leurs rapports avec les enfants, dans leurs rapports avec la société.

118 Tamże, s. 325.
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mawiać jego użycia, gdy jest on zgodny z wiarą małżonka, który o niego 
zabiega119.

Treilhard wskazywał na słabości separacji, która pozostawia obie 
strony w  próżni swoistego celibatu. Rozwód nie niesie tego rodzaju 
ograniczeń, jest więc korzystniejszy dla nieszczęśliwych małżonków. 
Stanowi też lepsze rozwiązanie dla społeczeństwa jako całości, ponie-
waż umożliwia powstanie wielu wzbogacających je nowych rodzin120.

Swoje wywody podsumował stwierdzeniem:

Jak w przypadku chorób lekarz jest czasami zmuszony poświęcić jakiś 
członek, aby uratować całe ciało: tak samo ustawodawcy dopuszczają 
możliwość rozwodu, aby zapobiec większym nieszczęściom. Obyśmy 
kiedyś – dzięki dobrym instytucjom – mogli sprawić, że rozwody prze-
staną być konieczne! To dzięki dobremu prawu, ale również dzięki wiel-
kim świadectwom może uda się zreformować i oczyścić obyczaje: nie 
wystarczy oczyścić sam język, należy zmobilizować poczucie moralno-
ści. Jeżeli instytucja małżeństwa będzie szanowana; jeżeli będą szano-
wane dobre imię małżonków i  ich prawa; jeżeli zreformowana opinia 
publiczna naznaczy piętnem zarówno uwodziciela, jak i niewierną żonę, 
to może nie będziemy już potrzebowali rozwodu: ale na razie powstrzy-
majmy się od odrzucania leku, który ze względu na stan naszych oby-
czajów okazuje się jeszcze zbyt często niezbędny121.

119 Tamże, s.  319: La question du divorce doit donc être discutée, abstraction faite de 
toute idée religieuse, et elle doit cependant être décidée de maniere à ne gêner aucune 
conscience, à n’enchaîner aucune liberté ; il serait injuste de forcer le citoyen dont la 
croyance repousse le divorce, à user de ce remede ; il ne le serait pas moins d’en refuser 
l’usage, quand il serait compatible avec la croyance de l’époux qui le sollicite.

120 Tamże, s. 322–325.
121 Tamże, s. 340–341: Dans les maux physiques, un artiste habile est forcé quelquefois 

de sacrifier un membre pour sauver le corps entier : ainsi des législateurs admettent 
le divorce pour arrêter des maux plus grands. Puissions-nous un jour, par de bonnes 
institutions, en rendre l’usage inutile ! C’est par de bonnes lois, mais c’est aussi par 
de grands exemples que les moeurs publiques se réforment et se purifient : ce n’est pas 
le langage seul qu’on doit épurer ; c’est la morale qu’il faut mettre en action. Que le 
mariage soit honoré ; que le nom et les droits d’époux soient respectés ; que l’opinion 
publique régénérée flétrisse également le séducteur et l’infidele ; et nous n’aurons peut-
être plus besoin du divorce : mais jusque-là gardons-nous de repousser un remede que 
l’état actuel de nos moeurs rend encore et trop souvent nécessaire.
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*

Rok po uchwaleniu ustawa o rozwodzie z 1803 roku została inkorpo-
rowana do kodeksu cywilnego jako tytuł VI księgi pierwszej122. Wiązało 
się to z  niewielką zmianą numeracji artykułów. Jednostki redakcyjne 
zawierające poszczególne podstawy rozwodowe otrzymały wówczas na-
stępujące numery: 229 (zdrada żony), 230 (zdrada męża), 231 (gwałty, 
srogości i ciężkie obelgi), 232 (skazanie współmałżonka na karę hańbią-
cą), 233 (wzajemne zezwolenie) oraz 310 (uprzednia separacja).

Rozwód we Francji był jedną z tych instytucji prawa prywatnego, na 
którą szczególnie duży wpływ miały wydarzenia polityczne. Najwięcej 
małżeństw rozwiązywano za rządów jakobinów. Po przewrocie ther-

122 K. Sójka-Zielińska, Kodeks Napoleona..., s. 65.

Ilustracja 1.4. Strona tytułowa Kodeksu Napoleona. Code de Napoleon 
le Grand, Florence 1809.
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midoriańskim, wraz z powolnym powrotem do tradycyjnych wartości, 
zaczęto ograniczać możliwość uzyskania rozwodu. W epoce napoleoń-
skiej był on nadal osiągalny, ale już nie tak łatwo jak wcześniej. Nie może 
dziwić, że wkrótce po restauracji Burbonów zniesiono rozwody123.

1.3. Laicyzacja prawa małżeńskiego na ziemiach 
polskich i odwrót od niej

1.3.1. Rzeczpospolita Obojga Narodów

W  Rzeczypospolitej Obojga Narodów stwierdzenie nieważności 
i  rozwiązanie małżeństwa pozostawało w  gestii Kościołów i  innych 
związków wyznaniowych. O ile prawosławie, islam, judaizm oraz wy-
znania reformowane dopuszczały możliwość rozwodu, o tyle dla kato-
lików rozwód, rozumiany jako rozwiązanie małżeństwa ważnie zawar-
tego, nie był możliwy. Niemniej jednak wypada się skoncentrować na 
kwestii nierozerwalności węzła małżeńskiego wśród katolików, ponie-
waż to oni stanowili większość ludności na obszarze późniejszego obo-
wiązywania Kodeksu Napoleona, którego stosowanie jest zasadniczym 
tematem tej książki. Należy przy tym zaznaczyć, że wśród innowierców 
rozwód nie był bynajmniej zjawiskiem powszechnym. Przykładowo: 
unicki metropolita kijowski Jason Junosza Smogorzewski miał naliczyć 
wśród współwyznawców w latach 1733–1786 zaledwie 11 rozwodów124.

Czym dla wyznawców innych konfesji był rozwód, tym dla bogatszej 
szlachty katolickiej było nieraz stwierdzenie nieważności małżeństwa125. 
Częste było zawieranie postanowień co do stwierdzenia nieważności 

123 Loi sur l’abolition du divorce (8–10 mai 1816.), [w:] J. B. Duvergier, Collection com-
plète des lois, décrets, ordonnances, réglements, avis du Conseil d’État, Paris 1827, 
t. 20, s. 464–465; G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 196.

124 T. Czacki, Dzieła, Poznań 1844, t. 2, s. 26, przypis 34. Tam też znajduje się informa-
cja, że wśród protestantów i Żydów rozwody były częstsze, lecz bez podania jakich-
kolwiek liczb.

125 Katolickim chłopom, dla których kościelne stwierdzenie nieważności małżeństwa 
było trudne do osiągniecia, często pozostawało zbiegostwo (T. Wiślicz, Upodoba-
nie. Małżeństwo i związki nieformalne na wsi polskiej XVII–XVIII wieku, Warszawa 
2012, s. 172–175).
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małżeństwa już w intercyzach126. Co więcej, zobowiązanie do wspólnego 
dążenia do stwierdzenia nieważności małżeństwa niekiedy obwarowy-
wano karami pieniężnymi. Postanowienia tego rodzaju bywały aprobo-
wane przez sądy kościelne, które nakazywały wypłatę kar127. Zdarzało 
się, że aby zawczasu dać pretekst do stwierdzenia w przyszłości nieważ-
ności małżeństwa, w dniu ślubu rodzice publicznie krzyczeli na córkę, 
a nawet ją policzkowali, nakazując jej wyjście za mąż. Zachowania takie 
miały rzecz jasna umożliwić w czasie przyszłego procesu stwierdzenie, 
że małżeństwo zostało zawarte pod przymusem128. W procesach przed 
sądami konsystorskimi powoływano się też niejednokrotnie na okolicz- 
ność, że małżeństwo pobłogosławił nieuprawniony kapłan. Zgodnie 

126 J. I. Kraszewski, Polska w czasie trzech rozbiorów 1772–1799: studya do historyi du-
cha i obyczaju, t. 1: 1772–1787, Warszawa 1902, s. 147. T. Czacki, Dzieła..., t. 2, s. 26, 
przypis 34: Zaczęły być znane poczwarne transakcje przedślubne, w których przypa-
dek rozwodu był ostrzeżony dla utrzymania, lub uchylenia różnego rodzaju zapisów. 
Niemniej jednak opublikowane ostatnio wyniki badań Anny Penkały nie potwier-
dzają takich praktyk – przynajmniej w województwie krakowskim (A. Penkała, Pa-
nieńskie ochędóstwo: kwestie posagowe i wienne w małżeństwach szlachty wojewódz-
twa krakowskiego w  czasach saskich, Kraków 2016; tejże,  Przeciw prawu tradycji 
i obyczajowi. Sprawy procesowe szlacheckich małżeństw w księgach sądów grodzkich 
z terenu województwa krakowskiego, Kraków 2017).

127 S. Biskupski, Obrońca węzła w kanonicznym procesie..., s. 83 i 84, przypis 31: Ingenti 
cum Pontificii cordis nostri dolore accepimus, istic novas fraudes adinventas, novaque 
effugia quesita, quibus Apostolicae salutares ordinationes eluderentur. Horret animus 
referre non solum pacta inter coniuges, matrimonii dissolutionem contendentes, vi-
cissim conventa, ut alter eorum, post latam ab Ecclesiastico Iudice super matrimonii 
nullitate sententiam, ab eadem appellare audens, ad quandam certam pecuniae sum-
mam alteri de ipsa sententia acquiescenti solvendam teneatur, verum etiam ab eccle-
siastico iudice, apud quem appellatio instituta fuerit, appellantem ad omnimodam 
summae huiusmodi solutionem damnari. [Z  ogromnym bólem naszego papieskiego 
serca przyjęliśmy wynajdywanie w tej sprawie nowych oszustw i wyszukiwanie nowych 
wybiegów, poprzez które niweczy się święte apostolskie rozporządzenia. Duch wzdraga 
się przed wspominaniem nie tylko zawieranych nawzajem umów między małżonka-
mi, dążącymi do zerwania małżeństwa, by jedno z nich, po ogłoszeniu przez sędziego 
kościelnego wyroku o nieważności małżeństwa, ośmielające się od tegoż wyroku odwo-
ływać, było zobowiązane do wypłaty drugiemu, zgadzającemu się z tymże wyrokiem, 
pewnej określonej sumy pieniędzy, lecz także skazywania przez sędziego kościelnego, 
u którego wniesiono odwołanie, odwołującego się [małżonka] na całkowitą wypłatę 
owej sumy].

128 I. Kulesza-Woroniecka, Rozwody w rodzinach magnackich w Polsce XVI–XVIII wie-
ku, Poznań – Wrocław 2002, s. 126. Na temat instrumentalnego traktowania kano-
nicznych przeszkód zrywających także: M. Liedke, Rodzina magnacka w  Wielkim 
Księstwie Litewskim w XVI–XVIII wieku. Studium demograficzno-społeczne, Biały-
stok 2016, s. 325–336.
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z  postanowieniami soboru trydenckiego bowiem czynności tej powi-
nien dokonać proboszcz parafii zamieszkania jednego z  nupturien-
tów129. Tymczasem zwłaszcza wśród magnaterii regułą było, że przy ślu-
bie asystował nie właściwy proboszcz, a spokrewniony z którymś z nup-
turientów biskup – i to nie miejscowy ordynariusz130. Częstą przyczyną 
stwierdzenia nieważności małżeństwa przez sąd konsystorski było rów-
nież za bliskie pokrewieństwo między mężem i żoną131. Ówczesne prawo 
kanoniczne zakazywało bowiem zawarcia małżeństwa między osobami 
spokrewnionymi nawet w  czwartym stopniu według komputacji ger-
mańskiej132.

Sytuacja panująca w Polsce należała do głównych przyczyn reformy 
procesu kanonicznego w sprawach małżeńskich, przeprowadzonej przez 
Benedykta XIV bullą Dei miseratione wydaną w 1741 roku133. Jednym 
z najważniejszych jej postanowień było wprowadzenie obowiązkowego 
udziału w  każdej tego rodzaju sprawie obrońcy węzła małżeńskiego, 
do którego należało między innymi obligatoryjne wnoszenie apelacji 
od wyroku sądu pierwszej instancji orzekającego nieważność małżeń-
stwa134.

Reforma postępowania zapewne nie przyniosła jednak oczekiwa-
nego skutku. Według Tadeusza Czackiego za panowania Stanisława 
Augusta Poniatowskiego orzeczono w Polsce 451 „rozwodów” między 

129 T. Pawluk, Prawo kanoniczne według Kodeksu Jana Pawła II, Olsztyn 1996, t.  3, 
s. 175.

130 I. Kulesza-Woroniecka, Rozwody w rodzinach..., s. 128.
131 Tamże, s. 127.
132 T. Pawluk, Prawo kanoniczne..., t. 3, s. 146.
133 S. Biskupski, Obrońca węzła w kanonicznym procesie..., s. 98–99; T. Pawluk, Reforma 

kanonicznego procesu małżeńskiego w świetle motu proprio „Causas Matrimoniales”, 
„Prawo Kanoniczne. Kwartalnik Prawno-Historyczny” 1973, nr 16 (3–4), s. 246. Od-
miennie: J. Jaglarz, Polska monografia o obrońcy węzła małżeńskiego, „Collectanea 
Theologica” 1938, nr 19 (4), s. 520: Gdyby więc naprawdę najgorzej działo się w dzie-
dzinie procesu małżeńskiego w Polsce, to Stolica Apostolska, zgodnie ze stałą trady-
cją w podobnych przypadkach, ustanowiłaby urząd obrońcy węzła jedynie w Polsce, 
a nie na całym świecie. Nie przesądzając sporu, czy sytuacja w Polsce była głównym 
powodem wydania bulli, czy tylko jednym z wielu, przypomnijmy jeszcze tylko, że 
Benedykt XIV wystosował do polskiego episkopatu aż cztery dokumenty dotyczące 
nadużyć w kanonicznych procesach małżeńskich (W. Wenz, P. Wróblewski, Urząd 
obrońcy węzła i procesowe decyzje sędziego na etapie wyrokowania: zagadnienia wy-
brane z procesu o nieważność małżeństwa, Wrocław 2007, s. 24, przypis 22). Por. też: 
A. S. Krasiński, Prawo kanoniczne krótko zebrane, Wilno 1861, s. 261.

134 S.  Biskupski, Obrońca węzła w  kanonicznym procesie..., s.  101. Tam też (s.  73–84) 
kolejne cytaty wskazujące na znaczną skalę zjawiska.
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katolikami, z  czego konsystorz warszawski stwierdził nieważność 178 
małżeństw135. Nathaniel William Wraxall, angielski dyplomata i agent 
handlowy, który w drugiej połowie lat siedemdziesiątych XVIII wieku 
odwiedził naszą część Europy, stwierdzał wręcz, że w Rzeczypospolitej: 

Jest łatwość rozwodów i ich powszechność [...] W każdym innym kraju 
zwyczaje tak odrażające z punktu widzenia naczelnych zasad moralno-
ści byłyby niezwłocznie ukrócone. W Polsce jednak zarówno przepisy 
prawa, jak więzy honoru i przyzwoitości są bez znaczenia136. 

Z  kolei oświeceniowy poeta Tomasz Kajetan Węgierski w  jednym 
z wierszy pisał prześmiewczo:

Mój ty Wielebny Prałacie,
Tuszę, że mi rozwód dacie.
Oto mam przyczyny słuszne
Jak cielesne, tak i duszne.
– Pojmuję, rzekł: twoje żądze,
Ale masz-że ty pieniądze?
Trzeba mi zapłacić wprzódy,
Niedają się tak rozwody. –
Niech się Prałat upamięta!
Oto są impedimenta.» –
To są tylko wszystko drwiny,
Bez dusiów nie ma przyczyny. – 137

O  znajomości polskich realiów na Zachodzie (acz raczej powierz-
chownej) świadczy też okoliczność, że w  czasie polemik publicystycz-
nych dotyczących laicyzacji prawa małżeńskiego, które rozpoczęły się 
we Francji wraz z początkiem rewolucji, zwolennicy rozwodu powoły-
wali się na jego funkcjonowanie w katolickiej Polsce138.

135 T. Czacki, Dzieła..., t. 2, s. 26, przypis 34. Zastrzega przy tym, że: dodając liczbę tych 
rozwodów, które w komisjach z Rzymu wyznaczonych były skończone, a których de-
kreta nie są oblatowane, można śmiało 500 katolickich rozwodów ustanowić.

136 Polska Stanisławowska w oczach cudzoziemców, oprac. i wstęp W. Zawadzki, Wro-
cław 1963, t. 1, s. 539–540.

137 T. K. Węgierski, Żona – sen, [w:] Poezye Tomasza Kajetana Węgierskiego, Lipsk 1837, 
s. 45.

138 H. Le Goasguen, Le divorce devant l’opinion...; R. Butterwick, Polska rewolucja a Koś-
ciół katolicki..., s. 631.
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W związku z ówczesnym zainteresowaniem polskimi „rozwodami” 
nuncjusz apostolski w Rzeczypospolitej kardynał Ferdinando Maria Sa-
luzzo w liście z 5 czerwca 1790 roku w następujących słowach opisywał 
praktykę polskich sądów konsystorskich: 

Jest również prawdą, że panuje skandaliczna i bezbożna łatwość w roz-
wiązywaniu małżeństw z motywacji i przyczyn bardzo różnych od tych, 
przewidzianych przez święte kanony; a i pieniądz często wpływa na te 
decyzje [...] W Warszawie znam tuzin dam rozwiedzionych, które bywają 
w towarzystwie, i nawet są przykłady dwóch rozwodów u tej samej osoby139.

Z  kolei w  roku 1792 biskup Wojciech Skarszewski w  piśmie adre-
sowanym do podległych sobie konsystorzy napominał: Zagęszczone 
nazbyt rozwody w  Polsce tymi czasy z  krzywdą religii, z  pogorszeniem 
dobrych, wzbudzają w nas tę sprawiedliwą troskliwość, że i o tym przepo-
mnieć nie możemy140. 

Jeszcze w  protokołach z  posiedzeń Komitetu Cywilnego Reformy, 
powołanego przez cara w przededniu utworzenia Królestwa Kongreso-
wego, możemy przeczytać, że: w krajach habsburskich, gdzie jest świecka 
jurysdykcja w sprawach dotyczących stwierdzenia nieważności małżeń-
stwa, było znacznie mniej takich przypadków niż u  nas za jurysdykcji 
duchownej141.

Wobec tego można zaryzykować stwierdzenie, że wprowadzenie 
świeckiego rozwodu nie było – przynajmniej dla wyższych warstw pol-
skiego społeczeństwa – żadną rewolucją.

1.3.2. Wprowadzenie praw obcych na ziemie polskie

Laicyzacja prawa małżeńskiego rozpoczęła się w zaborze austriac-
kim. Na obszar zagarnięty podczas pierwszego rozbioru został roz-

139 È altresi verissimo che regna una scandalosa ed irreligiosa facilità di scioglere di Ma-
trimoni per motivi, e su delle ragioni ben diverse da quelle, che prescrivono I S[ant]
I Canoni; ed il denaro ha spesso influenza in queste Decisioni [...] Io conosco in Varsa-
via una Dozzina di Dame divorziate, che vegono nella Societá, e vi sono esempj di due 
Divorzj nella med[issim]a Persona. cyt. za: L. Wolf, The Vatican and Poland in the age 
of the partitions: diplomatic and cultural encounters at the Warsaw nunciature, New 
York 1988, s. 207.

140 Cytat za: S. Biskupski, Obrońca węzła w kanonicznym procesie..., s. 76.
141 Biblioteka Czartoryskich w Krakowie, sygn. 5233, Protokół posiedzeń Komitetu re-

formy od jego rozpoczęcia się dnia 4 lipca 1814 r., k. 42.
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ciągnięty Ehepatent. Następnie weszły w  życie kodeksy galicyjskie142. 
W Prusach, w tym na anektowanych ziemiach Rzeczypospolitej, Land- 
recht zyskał moc obowiązującą 1 czerwca 1794 roku. Jak już wspomnia-
no, formalnie był on prawem subsydiarnym, czyli miał być stosowany 
w razie zaistnienia luk w prawodawstwie obowiązującym w danej pro-
wincji. Zgodnie z  tą zasadą w  znacznym stopniu nadal miał funkcjo-
nować staropolski porządek prawny. Niemniej kolejne postanowienia 
króla pruskiego szybko ograniczały zakres stosowania praw polskich.

W sprawach małżeńskich początkowo utrzymano jurysdykcję sądów 
duchownych. Rychło jednak umożliwiono katolikom uzyskiwanie 
rozwodów przed sądami świeckimi143. Problem sprzeczności pomię-
dzy świętymi kanonami a przepisami Landrechtu ustawodawca pruski 
skwitował stwierdzeniem: Jak dalece katolicy w przypadkach ustawami 
dozwolonych podług zasad ich wyznania powinni wyjednać dla siebie dys-
pensę swych zwierzchności duchownych, to ich zostawia się sumieniu144.

Po wkroczeniu wojsk napoleońskich na ziemie polskie jesienią 
1806 roku działalność sądów pruskich uległa zawieszeniu. Uchwałą 
z 30 stycznia 1807 roku Komisja Rządząca wprowadziła moratorium na 
sześć miesięcy145 wobec spraw sądowych, które wymagają dochodzenia 
zawikłanego146. Objęło ono również sprawy rozwodowe147. Można mieć 

142 S. Grodziski, Studia galicyjskie..., s. 15.
143 Z. Radwański, J. Wąsicki, Wprowadzenie pruskiego prawa krajowego na ziemiach 

polskich, CPH 1954, t. 6, z. 1, s. 199 i 206. W piśmie z 18 marca 1808 roku minister 
sprawiedliwości Feliks Łubieński informował monarchę, że sądy pruskie często roz-
patrywały sprawy rozwodowe między katolikami. AGAD, Rada Stanu i Rada Mini-
strów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 111, k. 1.

144 Landrecht, cz. 2, t. 1, tytuł I  (O małżeństwie), § 11. Przykład wyroku rozwodowe-
go zawierającego stosowną formułę: Zachodzący między obiema stronami związek 
małżeński niniejszym rozwiązując, onym zawarcie nowych związków małżeńskich 
dozwala, z tym jednak co do pozwanej małżonki jako wiary katolickiej będącej doło- 
żeniem, iż jedynie do jej sumienia oddaje, jak dalece udzielonego pozwolenia do po-
wtórnego zamęścia użyć zechce (KAR, t. 30, s. 175–176).

145 Materiały do dziejów Komisji Rządzącej, wyd. M. Rostworowski, Kraków 1918, 
s. 508–513, § 6.

146 Tamże, § 2.
147 T. Walachowicz, Kodeks Napoleona a kościelna dyscyplina małżeńska w dobie Księ-

stwa Warszawskiego, „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 1977, t.  24, z. 5, s.  136. 
Badacz ten powołuje się na pismo Komisji Rządzącej do Konsystorza Poznańskie-
go z  19 marca 1807 roku. Komisja Rządząca nakazała także zawieszenie spraw  
rozwodowych toczących się w kościołach dysydenckich na podstawie wyroków roz-
wodowych regencji pruskich (uchwały z 17 marca i 10 kwietnia 1807 roku, [w:] Ma-
teriały do dziejów..., s. 99–100 i 606).
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jednak wątpliwości, czy za czasów Komisji Rządzącej istniała jednolita 
praktyka w tej kategorii spraw148. 12 grudnia 1807 roku Fryderyk August 
zarządził zakończenie moratorium149.

Dekretem z 27 stycznia 1808 roku Książę Warszawski wprowadził 
Kodeks Napoleona z dniem 1 maja tegoż roku150. Dekret nie zawierał jed-
nak żadnych przepisów intertemporalnych. Pewne unormowania przej-
ściowe znalazły się natomiast w wydanej przez ministra sprawiedliwości 
Feliksa Łubieńskiego Instrukcji względem postępowania w sprawach cy-

148 Na jej niejednolitość wskazuje orzeczenie sądu apelacyjnego w Kaliszu z jesieni 1807 
roku: Sąd apelacyjny Departamentu Kaliskiego z osób niżej podpisanych złożony [...] 
co się tyczy rozwodu rozpoznanie tego d o  s ą d u  d u c h o w n e g o  o d s y ł a  sądowi 
przyzwoitemu zostawia [słowa rozstrzeloną czcionką zostały w rękopisie przekreślo-
ne] (TCKal, t. 704, s. 21). 

149 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 111, k. 1v.
150 Dziennik Praw, Warszawa 1810, t. 1, s. 46–47.

Ilustracja 1.5. Jean-Baptiste Mauzaisse, Napoléon Ier couronné par le Temps, 
écrit le Code Civil. Musée national des châteaux de Malmaison et  
de Bois-Préau.
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wilnych z 23 maja 1808 roku151. Wykładnia jej § 10 prowadzi do wniosku, 
że sprawy rozwodowe rozpoczęte przed wojną francusko-pruską winny 
się toczyć dalej na podstawie Landrechtu. Unormowanie to doprecyzo-
wał dekret z 10 października 1809 roku152 stanowiący w art. 16, że w spra-
wach rozwodowych, w  których przed 1  maja 1808 roku w  trybunale  
cywilnym pierwszej instancji została ukończona instrukcja (postępo-
wanie wyjaśniające)153, należy postępować podług przepisów dawniej-
szych154, czyli według Landrechtu.

Równolegle z  Księstwem Warszawskim powołano do życia Wolne 
Miasto Gdańsk. Wiele jednak wskazuje na to, że na jego terenie – po-
mimo uroczystych deklaracji – nie doszło do pełnej recepcji Kodeksu 
Napoleona155.

151 Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa Polskiego. Wydział Sprawiedliwości. 
Część 2. Organizacja sądownictwa cywilnego [bmw] 1867, t. 7, s. 9 i n. Omówienie: 
A.  Heylman, Historia organizacji sądownictwa w  Królestwie Polskim, Warszawa 
1861, t. 1, s. 20–38.

152 Dziennik Praw, Warszawa 1811, t. 2, s. 84–96.
153 Uregulowane w: Powszechna ordynacja sądowa dla Państw Pruskich, Poznań 1824, 

t. 1, tytuł X, s. 203–368 i tytuł XII, s. 374–384.
154 Dziennik Praw, Warszawa 1811, t. 2, s. 95.
155 17 czerwca 1808 roku senat gdański uchwalił Publicandum, zgodnie z którym Ko-

deks Napoleona miał zacząć obowiązywać od 1 lipca 1808 roku jako prawo subsy-
diarne (sic!; tekst Publicandum: A. F. Blech, Geschichte  der siebenjährigen Leiden 
Danzigs von 1807 bis 1814, Danzig 1815, t. 1, s. 336–339). Omówienie Publicandum: 
E. Rozenkranz, Napoleońskie Wolne Miasto Gdańsk, Gdańsk 1980, s. 81–82. Z rapor-
tu rezydenta francuskiego w Gdańsku z 16 stycznia 1809 roku wynika zaś, że główne 
założenia Kodeksu Napoleona wprowadzono do praktyki sądowej dzień wcześniej 
(Historia Gdańska, red. E. Cieślak, Gdańsk 1993, t. 3, s. 146). Skądinąd wiemy, że 
18 lutego 1809 roku, a zatem miesiąc po rzekomym wprowadzeniu Kodeksu Napole-
ona do praktyki sądowej, powołano komisję, która dopiero miała przygotować pełne 
wprowadzenie go w życie (P. M. Puciata, Stosunek senatu gdańskiego do ludności ży-
dowskiej na tle sporów o Kodeks Napoleona w latach 1808–1810, „Gdańskie Zeszy-
ty Humanistyczne” 1962, nr  8–10, s.  291–292). Skala recepcji Kodeksu Napoleona 
w Gdańsku – w  tym prawa rodzinnego – wymaga dalszych badań. Poza dyskusją 
zdaje się pozostawać, że Code civil nie obowiązywał gdańskich Żydów (P. M. Puciata, 
Stosunek senatu gdańskiego..., s. 300–301).
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1.3.3. Derogacja napoleońskiego prawa rodzinnego 
na ziemiach polskich

Ponieważ tematem książki jest praktyka stosowania Kodeksu Napo-
leona, a nie prace legislacyjne nad wprowadzanymi w nim zmianami, 
w tym miejscu wypada jedynie napomknąć, że przez cały okres obowią-
zywania interesujących nas unormowań były one krytykowane przez 
kler katolicki156. Wielokrotnie też rozważano nowelizację Code civil. 
Niemniej jednak dopóki Księstwo Warszawskie znajdowało się pod pro-
tektoratem Napoleona, jakiekolwiek próby modyfikacji prawa cywil-
nego były trudne do pomyślenia ze względu na nastawienie cesarza do 
kodeksu jego imienia.

Poważnie więc o zniesieniu rozwodów można było myśleć dopiero 
po tym, jak Aleksander I przejął kontrolę nad Księstwem Warszawskim. 
Problemowi temu wiele uwagi poświęcono w  czasie obrad powołane-
go przez cara Komitetu Cywilnego Reformy w  latach 1814–1815. Już 
ukaz powołujący wspomniany komitet w art. 7 mówił o konieczności 
przywrócenia klerowi utraconej przezeń pozycji, co oznaczało między 
innymi zapowiedź zmian w organizacji akt stanu cywilnego157. Na fo-
rum samego Komitetu Sekcja Duchowieństwa i Edukacji postulowała 
powierzenie prowadzenia ksiąg metrykalnych wyłącznie klerowi158 oraz 
uchylenie przepisów o rozwodach i przywrócenie spraw z zakresu prawa 
małżeńskiego osobowego jurysdykcji kościelnej159. Rozważano przy tym 
dodanie sędziów świeckich do składu sądów konsystorskich w przypad-
ku rozpoznawania spraw rozwodowych160. W  tym samym czasie Jan 
Wincenty Bandtkie postulował wprowadzenie wzorów austriackich 
(systemu mieszanego)161.

156 T. Królasik, Opór kleru wobec wprowadzenia Kodeksu Napoleona, [w:] M. Nocuń, 
J. Róg, Regnum et religio. Relacje państwo – religia na przestrzeni wieków, Warszawa 
2011, s. 71–83; H. Grynwaser, Kodeks Napoleona w Polsce, [w:] tegoż, Kodeks Napole-
ona w Polsce. Demokracja szlachecka, 1795–1831, Wrocław 1951, s. 139.

157 Biblioteka Książąt Czartoryskich w Krakowie, sygn. 5236, k. 10–13.
158 Biblioteka Książąt Czartoryskich w Krakowie, sygn. 5233, k. 40–41.
159 Tamże, k. 42.
160 Tamże, k. 44.
161 W. Sobociński, Jan Wincenty Bandtkie obrońcą Kodeksu Napoleona (Przyczynki bio-

graficzno-naukowe i memoriał z 1815 r.), „Rocznik Lubelski” 1960, z. 3, s. 170.
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W zasadach konstytucji Królestwa Polskiego z 13/25 maja 1815 roku 
zapowiedziano zniesienie dotychczasowego modelu rejestracji akt stanu 
cywilnego (art. 26). Stąd jeszcze w 1815 roku Rząd Tymczasowy Kró-
lestwa Polskiego przygotował stosowny projekt162. W samej konstytucji 
kwestię tę jednak przemilczano. Urzędy stanu cywilnego funkcjonowa-
ły tak jak dotychczas ku niezadowoleniu kleru katolickiego i środowisk 
konserwatywnych, które donosiły władzom o przypadkach niechrzcze-
nia dzieci i  zawierania małżeństw wyłącznie cywilnych w Warszawie, 
gdzie pracowali świeccy urzędnicy163. Stąd też opracowywane w  tym 
czasie projekty dotyczące funkcjonowania rejestrów stanu cywilnego 
pomijały osoby świeckie, które mogłyby dokonywać czynności sprzecz-
nych z prawem kanonicznym. Jak zauważono w raporcie przygotowa-
nym w  związku z  projektem procedowanym na początku roku 1818 
przez Zgromadzenie Ogólne Rady Stanu: 

Zagęszczone u nas rozwody, osłabiając związki familijne, wpływ mają 
na wychowanie dzieci i los pokolenia przyszłego. Założy się temu tama, 
póki inne nie nastąpią prawa, usuwając urzędników, bez których wyro-
ki rozwodowe żadnej ważności nie mają164.

Niemniej jednak w konstytucyjnym Królestwie Polskim duchowień-
stwo odniosło jedynie połowiczny sukces w roku 1825, gdy uchwalono 
Księgę Pierwszą Kodeksu Cywilnego Królestwa Polskiego165. Zabronio-

162 AGAD, I Rada Stanu Królestwa Polskiego (1810–1832) [zespół: 1/184], seria 2, t. 221, 
s. 1 i n. 

163 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 43. 
We Francji miały się zdarzać przypadki odwrotne, to jest chrzczenie dziecka bez 
informowania urzędnika stanu cywilnego o  narodzinach (G. Noiriel, L’identifica-
tion des citoyens. Naissance de l’état civil républicain, „Geneses. Sciences sociales et 
histoire” 1993, nr 13, s. 9 i 13).

164 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 45.
165 Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie Polskiem, wyd. S.  Zawadzki, Warszawa 

1860, t.  1, s.  21 i  n. Kwestie intertemporalne zostały rozstrzygnięte przez Prawo 
przechodnie do Kodeksu Cywilnego Królstwa Polskiego z 1(13) czerwca 1825 r. [Pra-
wo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskiem, wyd. S. Zawadzki, Warszawa 1860, 
t. 1, s. 274 i n., art. 4 i 5]. Zgodnie z nim według dotychczasowych reguł możliwe 
było rozwiązanie tylko takich małżeństw, które przed 1 stycznia 1826 roku zawarto 
wyłącznie w formie cywilnej. Sprawy będące w toku miały ulec umorzeniu (ustać). 
Zatem po 1 stycznia 1826 roku w Królestwie Polskim rozwody na starych zasadach 
były teoretycznie możliwe, ale dotyczyć mogły zapewne wąskiej grupy osób, gdyż 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa ślub cywilny był w przytłaczającej większo-
ści przypadków połączony z małżeństwem religijnym. Nie dziwi więc, że w objętym 
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no wówczas rozwodu między katolikami. (Nadal był on osiągalny dla 
protestantów, prawosławnych i wyznawców judaizmu). Sprawy małżeń-
skie pozostawiono jednak w  jurysdykcji sądów państwowych, co było 
solą w oku hierarchów. Jednocześnie świeccy urzędnicy stanu cywilnego 
zaprzestali rejestracji jakichkolwiek zdarzeń dotyczących chrześcijan, 
akta stanu cywilnego połączono zaś z metrykami kościelnymi (art. 71). 
Z kolei dla wyznawców religii niechrześcijańskich oraz chrześcijan, dla 
których w miejscu zamieszkania [...] nie są urządzone parafie, wyznaczy 
Komisja Rządowa Wyznań Religijnych osoby do spisywania aktów stanu 
cywilnego (art. 92). Zatem w nowym stanie prawnym działalność świec-
kich urzędników stanu cywilnego została poważnie ograniczona. Odtąd 
mieli się oni zajmować głównie rejestracją narodzin, małżeństw i zgo-
nów Żydów zamieszkałych w poszczególnych okręgach bożniczych (acz 
wypada zauważyć, że częstokroć przejęli te obowiązki od przełożonych 
parafii rzymskokatolickich166).

Po 18 latach obowiązywania prawa świeckiego, miejscami niezgod-
nego z zasadami poszczególnych wyznań, dostosowano prawo państwo-
we do reguł wszystkich obrządków praktykowanych przez większe gru-
py mieszkańców Królestwa Polskiego. Pamiętać trzeba, że krytykowana 
przez Kościół katolicki instytucja rozwodu nie była jedynym proble-
mem. Żydom kłopot sprawiało przestrzeganie uregulowań dotyczących 
akt narodzin, ponieważ zgodnie z prawem mojżeszowym imię dziecku 
można nadać dopiero po ośmiu dniach167, podczas gdy Kodeks Napole-
ona wymagał spisania aktu urodzenia w ciągu trzech dni od porodu (art. 
55). W akcie rzecz jasna należało podać imię dziecka (art. 57). Kodeks 
Cywilny Królestwa Polskiego wyłączał możliwość uzyskania rozwodu 
przez katolików, a termin na sporządzenie aktu urodzenia wydłużył do 
ośmiu dni (art. 96).

kwerendą materiale nie spotkałem ani jednego procesu rozwodowego toczącego się 
w Królestwie na podstawie Kodeksu Napoleona po 1 stycznia 1826 roku.

166 Na przykład: P. Sygowski, Żydzi Janowca w latach 1811–1864 w świetle Ksiąg Urzędu 
Stanu Cywilnego z Archiwum Państwowego w Lublinie i Dokumentów Centralnych 
Władz Wyznaniowych z Archiwum Głównego Akt Dawnych w Warszawie, [w:] Hi-
storia i kultura Żydów Janowca nad Wisłą, Kazimierza Dolnego i Puław. Fenomen 
kulturowy miasteczka – sztetl. Materiały z sesji naukowej „V Janowieckie Spotkania 
Historyczne”. Janowiec nad Wisłą, 28 czerwca 2003 r., red. F. Jaroszyński, Janowiec 
2003, s. 53.

167 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 52.
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Dopiero w 1836 roku hierarchowie katoliccy odnieśli pełen sukces. 
Mikołaj I wydał ukaz, który przywrócił w Królestwie w pełni wyznanio-
wy system prawa małżeńskiego. Taki sam system obowiązywał na tak 
zwanych Ziemiach Zabranych.

Znacznie wcześniej, bo w roku 1817, na skutek decyzji kongresu wie-
deńskiego przywrócono Landrecht na obszarach „odzyskanych” przez 
Prusy168. Z kolei w Krakowie i jego okręgu Kodeks Napoleona utrzymał 
się aż do lat pięćdziesiątych XIX wieku, kiedy to Franciszek Józef wydał 
patent, mocą którego miejsce Code civil miał zająć ABGB169.

168 Historia państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów do uwłaszczenia, red. J. Bardach, 
M. Senkowska-Gluck, Warszawa 1981, s. 592.

169 Patent cesarski z dnia 23 marca 1852 roku, [w:] Powszechny Dziennik praw krajowych 
i rządowych dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z Księstwami Oświecimskiém 
i  Zatorskiém, tudzież z  Wielkiém Księstwem Krakowskiém (Allgemeines Landes-, 
Gesetz- und Regierungsblatt für das Kronland Galizien und Lodomerien mit den He-
rzogthümern Auschwitz und Zator und dem Großherzogthume Krakau), t. 16, s. 221–
222. W 1852 roku wprowadzono do Krakowa austriackie prawo rozwodowe, a w 1855 
roku – całość ABGB (Z. Zarzycki, Rozwód w świetle akt..., s. 41, przypis 61).
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Rozdział 2  
Podmioty procesu rozwodowego

2.1. Sąd rozwodowy

W  Księstwie Warszawskim zasadami rangi konstytucyjnej1 
były: równość wszystkich obywateli wobec prawa (art. 4), jawność 
postępowania (art. 70) i  niezawisłość sędziowska (art. 74). Ponadto 
w  aktach niższego rzędu znalazła się zasada fachowości sędziów, 
ponieważ od osób rozpoczynających karierę w  sądownictwie (poza 
sędziami pokoju) wymagano ukończenia studiów prawniczych 
i  złożenia egzaminu2. Należy jednak zaznaczyć, że tych wymagań nie 

1 Dziennik Praw, t. 1, s. II i n.
2 Dekrety królewskie uregulowały kilka rodzajów egzaminów, które były wymagane 

na poszczególne stanowiska. Aby objąć stanowisko sekretarza przy trybunale cy-
wilnym pierwszej instancji, przy sądzie kryminalnym lub apelacyjnym albo pisarza 
bądź podpisarza sądu pokoju, niezbędne było ukończenie kursu prawa w warszaw-
skiej Szkole Prawa i złożenie publicznego egzaminu (art. 1 dekretu z 11 lipca 1809 
roku Względem egzaminów urzędników sądowych, Dziennik Praw, t. 1, s. 298 i n.). 
Z kolei przebieg egzaminów w Szkole Prawa określał dekret królewski z 24 maja 1808 
roku o organizacji i  przebiegu studiów w Szkole Prawa w Warszawie (Ustawodaw-
stwo Księstwa Warszawskiego. Akty normatywne władzy najwyższej, t. 1: 1807–1808, 
oprac. W. Bartel, J. Kosim, W. Rostocki, Warszawa 1964, s. 106 i n.). Zgodnie z nim 
na koniec każdego roku nauki (która trwała trzy lata) studenci zdawali egzaminy 
przed komisjami składającymi się z  trzech nauczycieli. Ponadto po drugim i  trze-
cim roku studiów mogli podchodzić do egzaminów publicznych przed mianowa-
ną przez ministra sprawiedliwości radą dozorczą Szkoły. Część egzaminu z zakre-
su prawa rzymskiego odbywała się po łacinie, pozostała zaś po polsku. Aby objąć 
wyższe stanowiska w sądownictwie, należało zdać egzamin asesorski lub sędziowski 
(oba przed komisjami powołanymi przez ministra). Egzamin asesorski obejmował 
prawo rzymskie, prawo ziemskie, Kodeks Napoleona, kodeks handlowy, prawo kar-
ne, procedurę, konstytucję, organizację sądów i notariatu (art. 13 dekretu z 11 lipca 
1809 roku). Zakres materiału objętego egzaminem sędziowskim był nieco szerszy 
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stawiano osobom powoływanym do sądownictwa w trakcie jego pier-
wotnej organizacji w roku 1808 (w roku 1809 – w Galicji)3.

Jednocześnie przewidziano strukturę sądownictwa zbliżoną do tej, 
którą we Francji zaprowadził Napoleon reformą 27 ventôse’a roku VIII 
(18 marca 1800 roku)4:

Art. 71. W  każdym powiecie będzie jeden sąd pokoju; w  każdym 
departamencie jeden trybunał cywilny pierwszej instancji; na dwa 
departamenty jeden sąd sprawiedliwości kryminalnej; na całe Księstwo 
Warszawskie jeden tylko sąd odzewny (apelacyjny). 

Art. 72. Rada Stanu, do której przyłączeni są czterej referendarze mia-
nowani od króla, odbywa obowiązki sądu kasacyjnego. 

Sądy pokoju, których w  praktyce było nieco więcej, niż przewidy-
wała konstytucja, rozpatrywały zarówno sprawy cywilne, jak i karne. 
Odmiennie niż we Francji, gdzie całość jurysdykcji sądu pokoju wy-
konywał sędzia pokoju5, na ziemiach polskich każdy sąd pokoju obej-
mował dwa wydziały. W tak zwanym wydziale pojednawczym orzekał 
osobiście sędzia pokoju (w każdym sądzie było ich trzech, a każdy z nich 
pełnił obowiązki przez cztery miesiące w ciągu roku). Aby skutecznie 
wnieść pozew do trybunału cywilnego pierwszej instancji, należało 
uprzednio podjąć próbę mediacyjną przed wydziałem pojednawczym. 
Do kompetencji sędziego pokoju należało także przewodniczenie ra-
dom familijnym. Ponadto w każdym sądzie pokoju funkcjonował pod-
sędek – urzędnik o własnej kompetencji jurysdykcyjnej. Rozstrzygał on 
sprawy karne (mógł wymierzyć karę maksymalnie do pół roku pozba-
wienia wolności lub 100 razów chłosty) i sporne sprawy cywilne nale-
żące do jurysdykcji sądu pokoju (sprawy dotyczące roszczeń o niewiel- 
kiej wartości, sprawy posesoryjne, sprawy zawiązane z  najmem pracy 
oraz inne kategorie spraw wskazane przez właściwe przepisy)6.

i zawierał: prawo natury, historię prawa, prawo rzymskie, prawo kanoniczne, prawo 
ziemskie, prawo pruskie, konstytucję, organizację sądownictwa, Kodeks Napoleona, 
procedurę, kodeks handlowy i prawo karne.  Egzamin obejmował też zadania prak-
tyczne – kazusy (art. 14 dekretu z 11 lipca 1809 roku).

3 W. Sobociński, Historia ustroju i prawa Księstwa Warszawskiego, Toruń 1964, s. 242.
4 Tamże, s. 240.
5 Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie Polskiem, wyd. S.  Zawadzki, Warszawa 

1861, t. 2, s. 164, przypis 1.
6 W. Sobociński, Historia ustroju i prawa..., s. 243–245 i 282; na temat liczebności są-

dów pokoju: s. 18 i 245; A. Rosner, Sądy pokoju w Księstwie Warszawskim. Kształt 
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Sądy hierarchicznie wyższe zostały podzielone na dwa piony: cy-
wilny i karny. Pion cywilny tworzyły trybunały cywilne pierwszej in-
stancji, które – w przeciwieństwie do francuskich tribunaux de première 
instance7 – nie zajmowały się sprawami poprawczymi, a  swoją jurys-
dykcją obejmowały nie okręgi (arrondissements communaux), lecz 
departamenty, oraz sąd apelacyjny8, ustanowiony tylko jeden na całe 
Księstwo Warszawskie (we Francji było ich pierwotnie 299, zatem na 
okręgi sądowe utworzone w Księstwie przypadało wyraźnie więcej lud-
ności niż na ich francuskie odpowiedniki).

Struktura trybunałów cywilnych pierwszej instancji poszczególnych 
departamentów była co do zasady jednakowa: każdy z nich miał się skła-
dać z prezesa, sześciu sędziów i trzech asesorów10, którzy sądzili sprawy 
w składach trzyosobowych, zorganizowani w dwa wydziały11. W spra-
wach bardziej skomplikowanych, do których siłą rzeczy należały proce-
sy rozwodowe (art. 245 i 256 KN), ze składu orzekającego wyznaczano 

prawny, funkcjonowanie, sędziowie i urzędnicy (praca doktorska: Biblioteka Wydzia-
łu Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego), Warszawa 1985, s. 45–47.

7 Loi sur l’organisation des tribunaux (27 ventôse an VIII – 18 marca 1800), tytuł II, 
art. 7, [w:] J. B. Duvergier, Collection complète des lois, décrets, ordonnances, régle-
ments, avis du Conseil d’État, Paris 1827, t. 12, s. 167.

8 Organizacja sądownictwa cywilnego z dnia 13 maja 1808 r., art. 28, [w:] Zbiór Prze-
pisów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, Warszawa 
1867, cz. 2, t. 6.

9 Loi sur l’organisation des tribunaux..., tytuł III, art. 21, s. 169.
10 Organizacja sądownictwa cywilnego z dnia 13 maja 1808 r., art. 23. W rzeczywistości 

22 i  28 kwietnia 1808 roku Fryderyk August mianował prezesów wszystkich sze-
ściu trybunałów oraz: w Warszawie pięciu sędziów i czterech asesorów, w Poznaniu 
sześciu sędziów i czterech asesorów, w Kaliszu sześciu sędziów i czterech asesorów, 
w Płocku pięciu sędziów i  trzech asesorów, w Łomży pięciu sędziów i dwóch ase-
sorów, w  Bydgoszczy pięciu sędziów i  trzech asesorów (Dziennik Praw tyczący się 
nominacji urzędników, t. 1, s. 16–20 i 22–24). Część wakatów została jednak uzupeł-
niona już 28 maja 1808 roku (Dziennik Praw tyczący się..., t. 1, s. 36–37). Następne 
nominacje miały miejsce między innymi 14 lipca 1808 roku (Dziennik Praw tyczący 
się..., t. 1, s. 59–60).

11 Organizacja sądownictwa cywilnego z dnia 13 maja 1808 r., art. 24. W Warszawie 
i Krakowie utworzono jednak z czasem kolejne wydziały [Cyrkuł VIII, t. 54, s. 130 
(nr  40)]. Z  kolei w  innych trybunałach doszło do zniesienia drugich wydziałów 
(Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, 
cz. 2, t. 6, s. 105, przypis 1 i s. 107, przypis 1). W praktyce zdarzało się rozpoznawanie 
spraw w liczniejszych składach – na przykład: TCKal, t. 1, k. 95, t. 6, k. 101, t. 291, 
k. 46; KAR, t. 6, k. 69 i 259, t. 9, k. 21; TCKrak, t. 250, sprawa nr 2 [bns].
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wyrokiem (niestanowczym) sędziego sprawozdawcę, który przygoto-
wywał relację (art. 95 kod. proc.). Wyroki zapadały większością głosów 
(art. 116 kod. proc.).

Do jurysdykcji trybunałów cywilnych pierwszej instancji  należa-
ły wszystkie sprawy, których nie przekazano innym sądom – w  tym 
sprawy rozwodowe12. Wyroki w sprawach o roszczenia o wartości nie-
przekraczającej 1600 złotych były ostateczne. Pozostałe można było za-
skarżyć do Sądu Apelacyjnego. Ponadto trybunały cywilne pierwszej in-
stancji rozpoznawały apelacje od wyroków wydanych przez podsędków 
(pod warunkiem że wartość przedmiotu sporu przekraczała 80 złotych).

Ponieważ – jak już wspomniano – rozpoznawanie spraw rozwodo-
wych w  pierwszej instancji pozostawało we właściwości trybunałów 
cywilnych, celowe jest wymienienie wszystkich sądów tego rzędu, które 
funkcjonowały na ziemiach polskich w okresie obowiązywania napole-
ońskich uregulowań rozwodowych.

Pierwsze sześć trybunałów powołano wraz z  wprowadzeniem do 
Księstwa Warszawskiego Kodeksu Napoleona, czyli formalnie 1 maja 
1808 roku13. Miały one siedziby w Bydgoszczy, Kaliszu, Łomży, Płocku, 
Poznaniu i Warszawie. Trybunały bydgoski i poznański wraz z okręga-
mi – mocą decyzji kongresu wiedeńskiego – znalazły się w granicach 
Prus i od 1 marca 1817 roku14 procedowały na podstawie Landrechtu. 
Trybunały kaliski, łomżyński, płocki i warszawski rozpoznawały intere-
sujące nas sprawy do czasu uchylenia w Królestwie Kongresowym księgi 
pierwszej Kodeksu Napoleona, to jest do końca 1825 roku. 1 stycznia 
1824 roku z  trybunału łomżyńskiego wyodrębniono suwalski15. Kolej-
ne cztery trybunały powołano w Nowej Galicji po jej przyłączeniu na 
mocy pokoju w Schönbrunn w połowie sierpnia 1810 roku16. Ich siedzi-
bami były: Kraków, Lublin, Radom i Siedlce. Na skutek decyzji kongre-
su wiedeńskiego departament krakowski uległ podziałowi: wyłoniono 

12 Co wynikało również z art. 234 KN.
13 W praktyce sądy zaczęły normalną pracę nieco później. Najwcześniejsze wpisy do 

spisu spraw trybunału kaliskiego pochodzą z czerwca 1808 roku, a trybunału bydgo-
skiego z lipca 1808.

14 Historia państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów do uwłaszczenia, red. J. Bardach, 
M. Senkowska-Gluck, Warszawa 1981, s. 592.

15 Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, 
cz. 2, t. 7, s. 151–155; Historia państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów..., s. 472; 
A. Heylman, O sądownictwie w Królestwie Polskim, Warszawa 1934, s. 41.

16 Dziennik Praw, t. 2, s. 221.
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z niego Wolne Miasto Kraków wraz z okręgiem, ale większość dawnego 
departamentu pod nazwą województwa krakowskiego pozostała w gra-
nicach Królestwa Kongresowego. Oznaczało to konieczność powołania 
dwóch osobnych trybunałów. Trybunał właściwy dla Rzeczypospolitej 
Krakowskiej pozostał oczywiście w Krakowie, a na jego czele stanął do-
tychczasowy prezes trybunału departamentalnego17. Siedzibą trybunału 
dla województwa krakowskiego miał początkowo zostać Miechów, osta-
tecznie jednak zdecydowano się na Kielce, które wraz z powiatem odłą-
czono od departamentu radomskiego18. Trybunały kielecki, lubelski, 
radomski i siedlecki stosowały omawiane regulacje do czasu uchylenia 
w Królestwie Kongresowym księgi pierwszej Kodeksu Napoleona (wraz 
z końcem roku 1825). Z kolei trybunał krakowski orzekał o rozwodach 
do czasu nadania mocy obowiązującej austriackim przepisom rozwodo-
wym w Wielkim Księstwie Krakowskim (1852 rok)19. 

Ponadto w Księstwie Warszawskim ustanowiono trybunały handlo-
we i  Sąd Kasacyjny. Tak zorganizowane sądownictwo funkcjonowało 
również w  Królestwie Kongresowym w  całym badanym nas okresie 
– choć konstytucja, potwierdzając dotychczasowe zasady organizacji 
sądownictwa, zapowiedziała istotne zmiany w strukturze sądów. Waż-
ne zmiany zaszły jednak przede wszystkim na najwyższym szczeblu: 
miejsce Sądu Kasacyjnego zajął Sąd Najwyższej Instancji, a kasacyjny 
model postępowania został zastąpiony rewizyjnym20. Model organizacji 
sądownictwa z czasów Księstwa Warszawskiego w zasadniczym zrębie 
przetrwał także w Krakowie. Ze względu na rozmiary Rzeczypospolitej 
Krakowskiej funkcjonował w niej tylko jeden trybunał cywilny pierw-
szej instancji. Ponadto w Krakowie zorganizowano Sąd Apelacyjny, któ-
ry – w rozszerzonym składzie – pełnił także rolę Sądu Trzeciej Instancji. 
Tu istotne zmiany zaszły przede wszystkim na najwyższym szczeblu. 

17 H. Maciszewski, Historia Rzeczypospolitej Krakowskiej, Kraków 1851, t. 1, s. 330.
18 Postanowienie namiestnika z  6 sierpnia 1816 r. przenoszące stolicę województwa 

krakowskiego z miasta Miechowa, z powodu niedogodności, do miasta Kielc do dóbr 
narodowych należącego, Dziennik Praw, t. 1, s. 429–430; Zbiór przepisów administra-
cyjnych..., cz. 2, t. 7, s. 147–149. Faktyczne przeniesienie władz wojewódzkich do Kielc 
miało miejsce w roku 1818 (B. Markowski, Z dziejów gospodarki miejskiej w Kielcach, 
Warszawa 1930, s. 20).

19 Z. Zarzycki, Rozwód w świetle akt Sądu Okręgowego w Krakowie w l. 1918–39, Kra-
ków 2010, s. 41.

20 P. Pomianowski, Początki polskiego czasopiśmiennictwa prawniczego. Seria pierwsza 
„Themis Polskiej”, Warszawa 2015, s. 151 i n. Ponadto zmianom uległo sądownictwo 
handlowe.
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Procedura przed Sądem Trzeciej Instancji łączyła elementy rewizyjne 
i  kasacyjne. Elementem oryginalnym było zaangażowanie Wydziału 
Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego w rozstrzyganie spraw21.

2.2. Prokurator

Także prokuratura została urządzona w  Księstwie Warszawskim 
na wzór francuski22. Prokuratorzy byli zorganizowani w sposób hierar-
chiczny i podlegali ministrowi sprawiedliwości23. Powołano dwóch pro-
kuratorów generalnych (przy Sądzie Kasacyjnym i przy Sądzie Apela-
cyjnym). Ponadto prokurator generalny przy Sądzie Apelacyjnym miał 
do pomocy dwóch prokuratorów-zastępców. Po jednym prokuratorze 
usytuowano przy każdym z sądów kryminalnych. Z kolei przy każdym 
trybunale cywilnym pierwszej instancji powołano prokuratora dla wy-
działu pierwszego i podprokuratora dla wydziału drugiego24. Rola pro-
kuratora w ówczesnym procesie cywilnym była podobna do współcze-
snej, to znaczy był on przede wszystkim rzecznikiem praworządności. 
W rozporządzeniu z 16 maja 1808 roku minister sprawiedliwości Feliks 
Łubieński następująco opisał jego pozycję:

Prokurator jest to od Króla ustanowiony urzędnik, na którym najwię-
cej zależy co do egzekucji prawa i co do egzekucji wyroków sądowych. 
Jest to urzędnik, który okazuje troskliwą opiekę rządu nad wszystkimi 
małoletnimi i nieprzytomnymi, jest ten, który dozorczą ma baczność 
nad urzędnikami Stanu Cywilnego; jest stróżem prawa i wszelkiej ca-
łości rządowej, jest okiem ministra. Przez nich to minister o wszystkim 
uświadomiony może wiedzieć o  wszelkich działaniach administracji 
sprawiedliwości, przez nich widzi, jak pilnie rozstrząsają sędziowie, jak 

21 B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w latach 1815– 
–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego (praca doktorska: Archiwum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego), Kraków 1982, s.  45 i  n.; Historia państwa i  prawa 
Polski, t. 3: Od rozbiorów..., s. 817–818. Przykład sprawy, w której zachowało się sta-
nowisko Wydziału Profesorów i  Doktorów Prawa w  Uniwersytecie Jagiellońskim: 
Krakowskie sądy wyższe, t. 194, s. 915–918.

22 Na temat ukształtowania się tego modelu: R. Hube, O  prokuratorach we Francji, 
„Themis Polska” 1828, t. 2, s. 1–32.

23 W. Sobociński, Prokuratura Sądu kasacyjnego w  Księstwie Warszawskim, Toruń 
1993, s. 27.

24 W. Sobociński, Historia ustroju i prawa..., s. 252; Organizacja sądownictwa cywilnego 
z dnia 13 maja 1808 r., art. 36.
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Ilustracja 2.1. Gmach Trybunału Cywilnego Kaliskiego.  
E. Stawecki, Album kaliskie. Seria pierwsza zawierająca widoki samego miasta 
Kalisza, Warszawa 1858, ryc. 10.

Ilustracja 2.2. Pieczęć Trybunału Pierwszej Instancji Departamentu 
Łomżyńskiego. Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół I – Akta dotyczące 
parafii, sygnatura 462 (Rydzewo). 
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często miewają sesje, o której te się zaczynają godzinie, o której kończą, 
czy członkowie są przytomni, czy na liście audiencjonalnej imiona ich 
są zapisane na boku każdej minuty wydanego dekretu25.

Artykuł 83 kod. proc. nakazywał informowanie prokuratora 
o wszystkich sprawach określonych kategorii (między innymi dotyczą-
cych dóbr rządowych, stanu osób, niewłaściwości sądu, pociągnięcia sę-
dziego do odpowiedzialności, osób zaginionych i mężatek niemających 
upoważnienia mężowskiego). Niemniej jednak obowiązki prokuratora 
związane z  tokiem spraw rozwodowych wynikały przede wszystkim 
z  Kodeksu Napoleona26. Podkreślić trzeba, że samo poinformowa-
nie prokuratora o sprawach tego rodzaju nie wystarczało – konieczny 
był jego aktywny udział w toku postępowania (jedynie w sprawach na 
wspólny wniosek udział prokuratora był dość ograniczony).

O skardze rozwodowej prokurator był informowany jeszcze na eta-
pie postępowania pojednawczego (art. 239 KN). Następnie obowiązko-
wo przedkładano mu akta przed rozprawą publiczną (art. 245 KN) i po 
zakończeniu postępowania dowodowego (art. 256 KN). Także w przy-
padku wspólnego wniosku małżonków akta przedstawiano prokurato-
rowi (art. 288 KN). W procesie z przyczyny oznaczonej udział prokura-
tora lub zajęcie przez niego stanowiska na wielu etapach postępowania 
były obligatoryjne. Musiał on wypowiedzieć się na temat pozwolenia na 
zapozwanie współmałżonka (art. 240 KN), zarzutów co do niedopusz-
czalności skargi (o ile zostały podniesione – art. 246 KN), zarzutów do-
tyczących świadków (art. 250 KN) i co do meritum sprawy przed zakoń-
czeniem procesu w pierwszej instancji (art. 247 KN – gdy postępowanie 
dowodowe nie było konieczne i art. 257 KN – gdy przeprowadzono po-
stępowanie dowodowe). Obecność prokuratora była niezbędna zarów-
no na rozprawach publicznych, jak i na posiedzeniach za zamkniętymi 
drzwiami (art. 253 KN)27.

Z  objętego kwerendą materiału źródłowego wynika, że omówione 
regulacje były w praktyce przestrzegane. W protokołach odnajdujemy 

25 Zbiór Przepisów Administracyjnych..., cz. 2, t. 7, s. 331.
26 Choć zdarzało się sporadycznie, że sąd powoływał się na Code de procédure, a nie na 

Kodeks Napoleona – na przykład: Cyrkuł II, t. 99, k. 45.
27 A  także w  czasie narady sędziów (Zbiór Przepisów Administracyjnych..., cz. 2,  

t. 8, s. 335; H. Chwalibóg, Wykład kodexu postępowania cywilnego, Warszawa 1874, 
s. 185). Swoje oświadczenia prokurator przedstawiał co do zasady publicznie (Zbiór 
Przepisów Administracyjnych..., cz. 2, t. 8, s. 337).
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adnotacje o komunikowaniu akt prokuratorowi i o wysłuchiwaniu jego 
stanowiska, gdy było to prawem wymagane28. Zdarza się, że informacja 
na temat stanowiska prokuratora ogranicza się do adnotacji, że zosta-
ło ono wysłuchane, często jednak w protokole lub w wyroku znajduje 
się jego osnowa29 (czasem nawet rozbudowany wywód podpisany przez 
prokuratora30). Sporadycznie zachowały się wpięte do sentencjonarzy 
pisma urzędu publicznego31. Trzeba podkreślić, że w  zdecydowanej 
większości przypadków sędziowie przychylali się do stanowiska urzędu 
publicznego32.

Zdarzało się wszakże – w razie nieobecności prokuratora i podpro-
kuratora, iż w roli urzędu publicznego występował jeden z sędziów33 lub 
asesorów34, a nawet pisarz35. O ile w myśl art. 84 kod. proc. w roli urzędu 
publicznego mogli występować asesorzy i sędziowie (przy czym rozpo-
rządzenie ministra Łubieńskiego precyzowało, że zastępcą winien być 
najmłodszy z  sędziów36), o  tyle powierzenie tej funkcji pisarzowi było 
prawdopodobnie pozbawione podstawy prawnej.

28 Na przykład: KAR, t. 24, s. 28, t. 24, s. 45 (prokurator określony jako urząd publicz-
ny); TCKal, t. 731, s. 201 (tu mowa o prokuratorze cywilnym).

29 Na przykład: TCKal, t. 317, k. 308, t. 319, k. 241v, t. 330, k. 145; TCKrak, t. 193: Księ-
ga II wyroków cywilnych... Wydział I. 1828, s. 1115. Należy zauważyć, że w wypisach 
wyroków lub decyzji, wnioski Prokuratora, o  ile miały miejsce na piśmie, powinny 
być zamieszczane w całej ich osnowie (Rozporządzenie Komisji Rządowej Sprawie-
dliwości d. 15 marca 1820 r. nr. 2740, [w:] Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie 
Polskiem, wyd. S. Zawadzki, Warszawa 1861, t. 2, s. 234).

30 Na przykład: TCKal, t. 55, k. 35–35v, t. 59, k. 145–146.
31 Na przykład: TCKal, t. 9, k. 248–248. Z kolei w uzasadnieniach wyroków ferowanych 

w Warszawie często cytowano in extenso końcowe stanowiska prokuratora przygoto-
wane na piśmie i odczytane na rozprawie – na przykład: Cyrkuł III, t. 110, k. 21v–22v.

32 Na przykład: Cyrkuł III, t. 108, k. 16 i n. Do wyjątków należą wyroki z 12 lutego 1812 
roku, z 28 sierpnia 1815, z 1 lutego 1819, z 26 kwietnia 1819 i 22 kwietnia 1822, w któ-
rych trybunał kaliski pomimo wniosków prokuratora udzielił rozwodu (TCKal, t. 9, 
k. 246 i n., t. 21, k. 393 i n., t. 313, k. 108 i n. oraz k. 538 i n., t. 323, k. 829 i n.); podob-
nie: KAR, t. 6, s. 19 i n., t. 30, s. 169; Cyrkuł III, t. 120, k. 67v; TCByd, t. 8, s. 94–95.

33 Na przykład: KAR, t. 24, s. 7 i 43; TCKal, t. 9, s. 121.
34 Na przykład: TCKal, t. 9, s. 260.
35 Na przykład: KAR, t. 24, s. 35.
36 Zbiór Przepisów Administracyjnych..., cz. 2, t. 8, s. 333.
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Ilustracja 2.3. Pismo prokuratora. KAR, t. 94, s. 143.
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2.3. Huissier

We francuskiej organizacji sądownictwa bardzo istotną rolę odgry-
wali urzędnicy zwani huissiers37. Do ich najważniejszych zadań należało 
doręczanie korespondencji sądowej oraz egzekucja wyroków. Fryderyk 
August dekretem z 29 sierpnia 1809 roku nakazał, aby tytułowano ich 
burgrabiami38. Niemniej już dekretem z 14 października 1811 roku mo-
narcha postanowił rozdzielić kompetencje huissiers pomiędzy nowe ka-
tegorie urzędników, to jest woźnych i komorników39.

Artykuł 2 powołanego aktu stanowił: Roznoszenie i  wręczanie za-
pozwów, tudzież innych aktów procesowych, jako też aktów extrajudycy-
alnych należeć będzie do woźnych. Ponadto osobna kategoria woźnych 
miała się zajmować policją sesyjną (art. 5). Z kolei egzekucja wyroków 
została powierzona komornikom (art. 8).

W objętym kwerendą materiale nie spotkałem się ze wzmiankami 
o działalności woźnych trudniących się policją sesyjną40. Burgrabiowie 
i woźni dbający o obieg korespondencji pojawiają się w księgach sądo-
wych głównie w związku z adnotacjami na temat doręczania pism41.

37 Wymieniony w  następujących artykułach Code de procédure: 1, 16, 20, 45, 52, 61, 
62, 66–68, 132, 143, 144, 153, 156, 199, 200, 293, 329, 350, 435, 438, 507, 556, 562, 
585, 587, 590, 591, 596, 597, 609, 611, 625, 673, 675, 685, 780, 783–785, 787–790, 795, 
802, 808, 832, 901. Por. Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskiem..., s. 613 
i n. Omówienie instytucji: T. Królasik, Francuski model postępowania egzekucyjnego 
w  Księstwie Warszawskim i  w  Królestwie Polskim w  latach 1808–1823 (praca dok-
torska: Biblioteka Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego), 
Warszawa 2018, s. 39 i n.

38 Dziennik Praw, t. 2, s. 45. W trybunale kaliskim ta nazwa urzędu pojawiła się wcześ- 
niej (TCKal, t. 1, k. 96v, t. 291, k. 463).

39 Dziennik Praw, t. 3, s. 407.
40 Chyba że uznać za takowe wzmianki o  zamykaniu drzwi – na przykład: TCKal, 

t. 298, k. 135.
41 Na przykład: KAR, t. 46, s. 72 (w tym przypadku jeden z odpisów wyroku doręczono 

prokuratorowi, a nie pozwanemu); podobnie: t. 33, s. 318. Wzmianka o doręczeniu 
patronowi strony: KAR, t. 24, s. 32; podobnie: t. 33, s. 161–162. Adnotacja o doręcze-
niu stronie: KAR, t. 24, s. 343, t. 33, s. 445 (tu ponadto wzmianki, że strony odmówiły 
pokwitowania wyroku). Adnotacja o doręczeniu wyroku pozwanemu odbywające-
mu karę ciężkiego więzienia: KAR, t. 39, s. 125.
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2.4. Pisarz i podpisarz

W myśl art. 23 Organizacji sądownictwa cywilnego z dnia 13 maja 
1808 r. w każdym trybunale cywilnym pierwszej instancji mieli pracować 
pisarz i podpisarz. Przy czym, zgodnie z art. 25 wspomnianego aktu, gdy 
składowi danego wydziału przewodniczył prezes trybunału, wówczas 
sprawy protokołował pisarz, a kiedy przewodniczył inny sędzia, pióro 
trzymał podpisarz.

Poza protokołowaniem rozpraw42 do kompetencji pisarza należało 
wydawanie stronom różnego rodzaju zaświadczeń – na przykład po-
świadczających, że wyrok nie został zaskarżony43 lub, przeciwnie, że 
wniesiono środek zaskarżenia44.

2.5. Pozycja prawna stron

Stronami procesów rozwodowych byli siłą rzeczy małżonkowie 
(choć zdarzało się nierzadko, że strona pozwana faktycznie nie uczest-
niczyła w  procesie). Ponieważ proces był dyspozytywny, oboje mogli 
zgłaszać środki dowodowe (art. 242–243 KN45), przedstawiać pytania 
do świadków (art. 254 KN), podnosić zarzuty procesowe (art. 168 i 173 
kod. proc., art. 235 KN46), zaskarżać wyroki (art. 443 kod. proc.47) i tak 
dalej. O ile taka pozycja w przypadku mężczyzny pozostawała normą, 
o tyle w odniesieniu do mężatki nie była bynajmniej oczywistością.

Według Code civil mężatka pozostawała pod zwierzchnictwem 
małżonka. Nie było to w ówczesnych realiach zjawiskiem wyjątkowym. 
Dość wspomnieć, że  obie ustawy cywilne współczesne Kodeksowi 
Napoleona, które zajmują porównywalne z  nim miejsce w  historii 

42 W nagłówkach protokołów i wyroków obok składu orzekającego pojawia się zawsze 
nazwisko pisarza – na przykład: KAR, t. 24, s. 149; Krakowskie sądy wyższe, t. 240: 
Wyroki cywilne sądu apelacyjnego 1818, s. 943 (wzmianka o doręczeniu opozycji).

43 Na przykład: KAR, t. 22, s. 55, t. 46, s. 81 i 91.
44 Na przykład: KAR, t. 46, s. 161.
45 Przepisy te dotyczą świadków i innych dowodów, przy czym w odniesieniu do po-

zwanego jest mowa jedynie o prawie do zgłaszania świadków. Sądzić jednak należy, 
że mógłby on zgłaszać inne środki dowodowe na podstawie Code de procédure. 

46 Art. 235 KN dotyczył tylko strony pozwanej.
47 W przypadku rozwodu z wzajemnego zezwolenia apelację – aby mogła podlegać roz-

pozaniu – musieli wnieść oboje małżonkowie w osobnych aktach (art. 291 KN).



2.5. Pozycja prawna stron

83

europejskiego ruchu kodyfikacyjnego – to jest Landrecht Pruski z 1794 
roku i  austriacki Allgemeines Bürgerliches Gesetzbuch z  1811 roku – 
także przewidywały podporządkowanie żony mężowi48.

Na gruncie Kodeksu Napoleona mężatce przypisana była – rzecz ja-
sna – zdolność prawna, ale jej zdolność procesową i zdolność do czynno-
ści prawnych ograniczał w wielu przypadkach wymóg uzyskania zgody 
męża. Co do zasady kobieta zamężna nie mogła wytoczyć powództwa 
ani dokonywać innych czynności procesowych bez upoważnienia męża 

48 Landrecht, cz. II, tytuł 1, § 184; ABGB § 91; K. Sójka-Zielińska, Wielkie kodyfikacje..., 
s. 110.

Ilustracja 2.4. Pieczęć Pisarza 
Trybunału Cywilnego Pierwszej 
Instancji Departamentu 
Warszawskiego. Cyrkuł IV, t. 53 
[bns].

Ilustracja 2.5. Pieczęć Pisarza 
Trybunału Pierwszej Instancji 
Województwa Mazowieckiego. 
Cyrkuł II, t. 99, s. 310.



Rozdział 2. Podmioty procesu rozwodowego

84

(art. 215 KN). Nieco szersza, acz również poważnie ograniczona, była jej 
zdolność do czynności prawnych. Mianowicie mężatka nie mogła czy-
nić darowizn, zbywać składników własnego majątku, ustanawiać zapi-
sów hipotecznych, nabywać pod tytułem darmym lub obciążliwym bez 
zgody męża (art. 217 KN). Nie mogła zatem zaciągać właściwie żadnych 
zobowiązań49. Wspomnieć też wypada, że na prowadzenie handlu żona 
potrzebowała zgody męża (art. 4 kodeksu handlowego z 1807 roku50).

Zatem – co do zasady – zdolność procesowa kobiety zamężnej była 
praktycznie wyłączona, a  zdolność do czynności prawnych poważnie 
ograniczona. Liczne przepisy szczegółowe Kodeksu Napoleona jed-
nak czyniły w  tych zasadach istotne wyłomy. Po  pierwsze, praktycz-
nie zawsze, gdy mąż odmówił zgody, żona mogła się zwrócić do sądu 
o jej wyrażenie (art. 219 KN). Jednocześnie nie wymagano zgody męża 
na stawanie przed sądem w sprawach karnych (art. 216 KN) i – co nas 
szczególnie interesuje – przy wytaczaniu sprawy rozwodowej (art. 241 
KN), przy inicjowaniu sprawy o separację51 (art. 875 i 878 kod. proc.52) 
ani przy wszczynaniu sprawy o  zniesienie wspólności majątkowej 
(art. 865 kod. proc.53).

W  przypadku rozwiązania wspólności majątkowej małżeńskiej 
(na przykład: wskutek separacji lub sądowego rozdziału dóbr) kobieta 
mogła bez ograniczeń rozporządzać ruchomościami (art. 1449 KN). 
Podobnie było, gdy małżonkowie ustalili w  intercyzie, że nie będzie 
ich łączyć wspólność małżeńska (art. 1536 i  1538 KN). Ponadto 
mężatka mogła sporządzić testament (art. 226 KN), odwołać darowiznę 
uczynioną na rzecz męża w trakcie małżeństwa (art. 1096 KN), przyjąć 
darowiznę uczynioną na rzecz jej nieletniego dziecka (art. 935 § 3 KN) 
i  podejmować pewne czynności mające na celu zabezpieczenie swych 
praw (art. 940, 2139 i 2194 KN)54. Sama też winna wynagrodzić osobę, 
która korzystnie dla niej prowadziła jej sprawy bez zlecenia55, oraz wy-

49 P. Burzyński, Wykład prawa cywilnego francuzkiego, Kraków 1852, t. 1, s. 268.
50 La femme ne peut étre marchande public sans le consentement de son mari (Code de 

commerce, Paris 1807). [Żona nie może trudnić się handlem publicznie bez zezwolenia 
męża (Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskiem..., s. 625 i n.)].

51 K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie, Warszawa 1867, t. 1, s. 192.
52 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., Warszawa 1829, t. 2, s. 857.
53 Tamże, s. 852.
54 Także niektóre inne regulacje prawa majątkowego małżeńskiego czyniły pewne kon-

cesje na rzecz mężatek – na przykład: art. 1534 KN.
55 K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie..., s. 193.
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rządzoną przez siebie szkodę56. W odniesieniu do czynności związanych 
z prowadzeniem gospodarstwa domowego żona była uważana za pełno-
mocniczkę męża57.

Należy podkreślić, że takim ograniczeniom jak mężatki nie podlega-
ły pełnoletnie kobiety stanu wolnego (panny, wdowy i rozwódki). Polski 
dziewiętnastowieczny komentator Kodeksu Napoleona Piotr Burzyński 
argumentował, że przyczyną takiego uregulowania pozycji prawnej mę-
żatki jest uszanowanie dla powagi mężowskiej, nie zaś niezdatność oso-
bista kobiety58. Z kolei komentator niemiecki Karl Salomo Zachariä von 
Lingenthal ujmował tę kwestię następująco: 

Różne są systematy pod względem upoważnienia męża: – interes męża; 
– interes męża i gospodarstwa; – interes męża i słabość żony [...] Prawo 
nie chciało, żeby interes męża i gospodarstwa, który jest zarówno inte-
resem żony, był kompromitowany przez słabość żony, i dało jej mentora, 
który ją utrzymuje i nią kieruje. Panny i wdowy są bez wątpienia równie 
słabe jak kobiety zamężne, lecz one siebie tylko mogą kompromitować59. 

W  sposób bardziej wyważony intencje prawodawcy tłumaczył ko-
mentator francuski Jean Joseph Delsol:

Niezdolność cywilna kobiety zamężnej polega na licznych przyczynach. 
Pierwszą z  nich, a  zarazem najważniejszą, jest, że mąż zazwyczaj ma 
więcej przyrodzonej zdolności do zarządzania interesami niż żona. 
Prawda, że wdowy i panny po dojściu do pełnoletniości nie podlegają 
opiece, jak to było w Rzymie, i że teraz prawo uznaje je za zdolne do kie-
rowania swemi interesami. Ale niezdolność, w jakiej kobieta postawio-
ną została przez prawo, jest zupełnie usprawiedliwioną, jeżeli z łatwo-
ścią będzie można znaleźć dla niej doradcę i przewodnika, co właśnie 
zachodzi w małżeństwie60.

56 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu Napoleona w związku z nauką i jurysprudencyą przed-
stawione, przekł. z fr. dopełniony pod red. M. Godlewskiego, Warszawa 1874, t. 1, 
s. 212–213.

57 P. Burzyński, Wykład prawa cywilnego francuzkiego..., s. 270.
58 Tamże, s. 265.
59 K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie..., s. 191–192.
60 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 204–205.
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2.6. Pełnomocnicy

W organizacji adwokatury w Księstwie Warszawskim wzorce fran-
cuskie wykorzystano tylko częściowo61. Pełnomocnicy zostali podzie-
leni na kategorie w zależności od rodzaju sądu, przy którym pracowali 
(obrońcy, patroni, adwokaci, mecenasi). Pełnomocnik ustanowiony przy 
sądzie hierarchicznie niższym nie mógł występować przed sądem hie-
rarchicznie wyższym. Nie powstał samorząd zawodowy62.

Co do zasady przed trybunałami cywilnymi pierwszej instancji ist-
niał przymus adwokacki: każda ze stron była obowiązana ustanowić pa-
trona (art. 61 ust. 1 i art. 75 kod. proc.63). Nie inaczej było w sprawach 
rozwodowych na etapie procesowym (choć szczególnie uregulowano 
postępowanie mediacyjne. Powód ustanawiał zatem pełnomocnika 
w pozwie (ajournement; art. 61 pkt 1 kod. proc. w zw. z art. 241 KN)64, 
pozwany zaś miał to uczynić po otrzymaniu pozwu (art. 75 kod. proc.)65. 

Udało się odnaleźć kilka dokumentów zawierających pełnomocnic-
twa wystawione przez pozwanych. Dotyczyły one przeważnie pozwa-
nych niemogących osobiście uczestniczyć w całości procesu bądź jego 
części i zakreślały uprawnienia pełnomocnika bardzo szeroko (co moż-
na tłumaczyć między innymi właśnie nieobecnością mandanta66).

61 W. Sobociński, Mecenasi przy Sądzie kasacyjnym Księstwa Warszawskiego, [w:] Szki-
ce z dziejów adwokatury, seria 3, red. R. Łuczywek, Warszawa 1983, s. 20–21.

62 A. Redzik, T. J. Kotliński, Historia adwokatury, Warszawa 2014, s. 92 i n.
63 W. Sobociński, Historia ustroju i prawa..., s. 253–254; Historia państwa i prawa Polski, 

t. 3: Od rozbiorów..., s. 155; J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 176, 
H. Krzyżanowski, Zasady postępowania sądowego cywilnego, Warszawa 1864, s. 204; 
A. Łabęcki, Krótki rys processu stosownego do Kodexu Napoleona, przedstawiony 
z zlecenia JW. ministra sprawiedliwości z przyłączeniem nót i stosownych artykułów, 
Warszawa 1808, s. 5–6.

64 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 150. Dokumenty tego rodzaju 
nie były jednak konieczne: Sąd wierzył „obrońcom publicznym”, którzy mu podlegali 
jako szczególnego rodzaju urzędnicy. Było to jakby przejawem pojęcia o jednostron-
ności aktu udzielenia pełnomocnictwa, którego zlecenie i przyjęcie nie pozostawiało 
żadnego śladu w aktach (W. Sobociński, Mecenasi przy Sądzie kasacyjnym..., s. 37).

65 Przykład ustanowienia pełnomocnika przez pozwaną na rozprawie: TCByd, t.  14, 
s. 172.

66 Przykładem takiej sprawy jest proces rozwodowy Karoliny i Aleksandra Chodkie-
wiczów. W tym przypadku pozwany szczegółowo, choć zdalnie, instruował swoich 
pełnomocników (Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, s.  89–95). Omówienie: 
M. Chachaj, Poufne instrukcje dla adwokatów Aleksandra Chodkiewicza w sprawie 
rozwodowej z  Karoliną z  Walewskich, [w:] Zbrodnie, sensacje i  katastrofy w  prasie 
polskiej do 1914 roku, red. K. Stępnik, M. Gabryś, Lublin 2010, s. 67–78.
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Przykładowo: 12 czerwca 1816 roku pozwany Karol Damart udzie-
lił w  formie notarialnej pełnomocnictwa Franciszkowi Dornfeldowi 
do prowadzenia sprawy rozwodowej, które obejmowało między inny-
mi uprawnienie do stawiennictwa w imieniu mandanta na rozprawach 
w każdym sądzie, do podnoszenia zarzutów i składania wniosków, do 
odbioru pism procesowych, do uznania zarzutów podnoszonych przez 
żonę, do zrzeczenia się apelacji oraz do zastąpienia mandanta przy ogło-
szeniu rozwodu przez urzędnika stanu cywilnego67.

Od etapu wniesienia pozwu obie strony obowiązywał przymus adwo-
kacki, przy czym pomimo ustanowienia pełnomocnika powód musiał 
występować przed sądem osobiście (wraz z pełnomocnikiem – art. 248 
KN68). Zdarzało się, acz nieczęsto, że któraś ze stron miała jednocześnie 
więcej niż jednego pełnomocnika69. W przypadku procesu rozwodowe-
go na wspólny wniosek konieczne było osobiste stawiennictwo obojga 
małżonków, a pełnomocnicy nie byli konieczni (art. 281 i 286 KN)70.

Na podstawie materiału objętego kwerendą przeważnie trudno oce-
nić stopień zaangażowania pełnomocników w prowadzenie powierzo-
nych im spraw. Z protokołów wynika, że niemal zawsze stawiali się na 
rozprawy (oczywiście nie dotyczy to pełnomocników pozwanych w pro-
cesach zaocznych – którzy zresztą w większości przypadków nie zostali 
najpewniej ustanowieni) i  przedstawiali stanowisko swoich mandan-
tów, gdy było to wymagane (przeważnie ustnie, ale częstokroć też na 
piśmie71). Stosunkowo rzadko natomiast prezentowali wysublimowane 
wywody prawne. Nie musi to oczywiście oznaczać, że nie angażowali się 
dostatecznie. Może to być też skutkiem tego, że wymagające głębszych 

67 Cyrkuł II, t. 99, k. 88–90. Inny mandant nazwiskiem Wojnicki upoważnił też swoje-
go pełnomocnika do zawarcia ugody (Cyrkuł II, t. 99, k. 3–4v). Zdarzały się również 
pełnomocnictwa do określonych czynności – na przykład do stawiennictwa przed 
urzędnikiem stanu cywilnego w celu ogłoszenia rozwodu (KAR, t. 9, s. 211 i 227). 
W  jednej ze spraw niezbędne okazało się przedłożenie pełnomocnictwa wyraźnie 
pozwalającego na przyznanie przez pełnomocnika faktów w  trybie art. 1356 KN 
(Cyrkuł III, t. 97, k. 11–14).

68 Co prawda literalna wykładnia art. 242 KN mogłaby sugerować, że powód mógł 
występować w  procesie bez pełnomocnika, lecz nie spotkałem się z  taką sytuacją 
w  praktyce. Na konieczność osobistego stawiennictwa strony powodowej zwrócił 
uwagę trybunał kaliski (TCKal, t. 299, k. 81).

69 TCKal, t. 299, k. 81, t. 323, k. 811.
70 Por. TCKal, t. 25, k. 118.
71 Na przykład: Krakowskie sądy wyższe, t.  236: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego 

(1816 r.), s. 135–137.
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analiz zagadnienia prawne nieczęsto ujawniały się w sprawach rozwo-
dowych. Niemniej jednak pewne takie problemy w  praktyce się poja-
wiały – na przykład związane z rozumieniem i stosowaniem terminów 
konkubina72 czy gwałty, srogości i ciężkie obelgi73.

2.7. Urzędnicy stanu cywilnego

Francja była pierwszym dużym krajem europejskim, który zdecy-
dował się na prowadzenie akt stanu cywilnego przez urzędników pań-
stwowych – bez udziału duchownych. Realizacja tego celu wiązała się 
z licznymi trudnościami74, ale ostatecznie się powiodła. Zaprowadzenie 

72 TCKal, t. 300, k. 365–365v.
73 KAR, t. 24, s. 235.
74 G. Noiriel, L’identification des citoyens. Naissance de l’état civil républicain, „Ge-

nèses. Sciences sociales et histoire” 1993, nr 13, s. 8–25. Jeszcze trudniejsze niż we 

Ilustracja 2.6. Jean Ignace Isidore Gérard, pseud. Grandville, karykaturalne 
przedstawienie rozprawy sądowej. Podpis pod obrazkiem: Et dans cette 
demande en séparation, Messieurs, observes bien deux choses!... [Panowie, 
rozpatrując tę skargę o separację, zwróćcie uwagę na dwie rzeczy!...].
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świeckiego modelu rejestracji akt stanu cywilnego na podległych Na-
poleonowi ziemiach polskich okazało się jeszcze trudniejsze niż w Ce-
sarstwie. Przede wszystkim dlatego, że recepcja napoleońskiego mode-
lu administracyjnego okazała się możliwa jedynie częściowo. Na wzór 
francuski zorganizowano w Księstwie tylko departamenty i odpowiada-
jące okręgom powiaty. Nie udało się natomiast urządzić w terenie admi-
nistracji gminnej, wpisującej się w model francuski75 – scentralizowany 
i względnie sprofesjonalizowany. O ile w miastach francuskim merom 
odpowiadali do pewnego stopnia burmistrzowie i prezydenci, o tyle na 
wsi nie zaprowadzono administracji wzorowanej na modelu napoleoń-
skim. Pewne funkcje merów (i  ich aparatu) spełniali wójtowie76 (któ-
rymi często zostawali miejscowi ziemianie lub osoby przez nich wska-
zane), a także proboszczowie i inne osoby, którym powierzono funkcje 
urzędników stanu cywilnego. 

Zasady nominacji urzędników stanu cywilnego uregulowało urzą-
dzenie ułożone na sesji Rady Ministrów 21 kwietnia 1808 roku77. Zgod-
nie z  nim wyspecjalizowani urzędnicy stanu cywilnego – niełączący 
prowadzenia rejestrów stanu cywilnego z inną funkcją publiczną – mie-
li zostać powołani jedynie w Warszawie (pkt 6)78. W pozostałych mia-
stach rejestry powierzono prezydentom i burmistrzom (pkt 1), z kolei 
we wsiach, w których są parafie, a nie ma znacznej ilości Żydów, księżom 

Francji właściwej okazało się zaprowadzenie akt stanu cywilnego nowego typu 
w Prowincjach Iliryjskich, gdzie prowadzenie ksiąg pozostało przeważnie w gestii 
proboszczów (M. Senkowska-Gluck, Rządy francuskie w  Ilirii. Przykład nieudanej 
recepcji obcych instytucji, CPH 1975, t. 27, z. 2 , s. 246). 

75 T. Mencel, Gmina wiejska w Księstwie Warszawskim, CPH 1984, t. 36, z. 1, s. 66–67.
76 W okresie Księstwa Warszawskiego wobec niechęci przedstawicieli duchowieństwa 

do prowadzenia akt stanu cywilnego rozważano powierzenie tych funkcji wójtom, 
co jednak – wobec ogólnej słabości administracji na szczeblu gminnym – nigdy nie 
zostało zrealizowane (T. Mencel, Gmina wiejska..., s. 51 i 62).

77 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 1–2; 
Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygnatura 448, k. 11v–12. 
Ewa Ziółek podaje błędną datę powstania omawianego aktu, czyli 21 maja 1808 roku 
(Między tronem i ołtarzem. Kościół i państwo w Księstwie Warszawskim, Lublin 2012, 
s.  115). Za nią datę powtarza Marzena Dyjakowska (Rejestracja stanu cywilnego 
w Księstwie Warszawskim i w Królestwie Polskim, „Metryka” 2013, nr 1, s. 19). Treść 
urządzenia opublikowana w aneksie do artykułu: P. Pomianowski, Funkcjonowanie 
francuskiego modelu rejestracji stanu cywilnego w Polsce, CPH 2015, t. 67, z. 1, s. 104.

78 Lista nominacji: „Gazeta Warszawska” 1808, nr 37, s. 593.
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proboszczom (pkt 2). We wsiach zamieszkałych przez licznych różno-
wierców należało wyznaczyć kogoś innego niż proboszcza, na przykład 
organistę (pkt 3).

Postanowienia urządzenia potwierdził co do zasady dekret z 9 maja 
1808 roku o poborze (art. 24 i 2879). Na uwagę zasługuje fakt, że wśród 
rejestratorów wymieniono również rabinów. Z kolei Organizacja sądow-
nictwa cywilnego z dnia 13 maja 1808 r. stanowiła w art. 13, że w każdej 
gminie będzie urzędnik stanu cywilnego do przyjmowania aktów stanu 
cywilnego. Urzędników stanu cywilnego mianował minister sprawie-
dliwości80. 

Stan normatywny uległ istotnej zmianie wraz z wejściem w życie de-
kretu z 23 lutego 1809 roku Taxy opłat dla Urzędników Stanu Cywilnego 
tak świeckich, jako i duchownych w Księstwie Warszawskim81. Artykuł 1 
tegoż aktu powierzał prowadzenie akt stanu cywilnego duchownym 
pełniącym obowiązki parafialne (zarówno katolickim, jak i należącym 
do innych wyznań chrześcijańskich – o czym niżej). Dekret przewidy-
wał możliwość sprawowania obowiązków urzędników stanu cywilnego 
przez osoby świeckie tylko w odniesieniu do aktów niezgodnych z pra-
wem kanonicznym (rozwody, śluby wyłącznie cywilne i ich zapowiedzi). 
Funkcje te mieli pełnić burmistrzowie i prezydenci miast (art. 4). Mil-
czeniem pominięto natomiast działalność świeckich urzędników stanu 
cywilnego w Warszawie i innych miejscowościach. Literalna wykładnia 
dekretu sugerowałaby zatem, że zostali oni zniesieni82. Z zachowanych 

79 Dziennik Praw, t. 1, s. 54–55.
80 Z protokołu Rady Stanu z 15 marca 1808 roku wynika, że minister sprawiedliwości 

już wówczas rozsyłał do proboszczów formularze, podług których mają być zapisywa-
ne akta stanu cywilnego (Protokoły Rady Stanu Księstwa Warszawskiego 1807–1813, 
wyd. B. Pawłowski, T. Mencel, M. Kallas, Toruń 1964, t. 1, cz. 1, s. 199). Brzmienie 
jednej z towarzyszących im nominacji przedstawia Witold Jemielity w: Akta stanu 
cywilnego w Księstwie Warszawskim i Królestwie Polskim, „Prawo Kanoniczne” 1995, 
nr 1–2 (38), s. 165–166.

81 Dziennik Praw, t. 1, s. 195 i n. Dodajmy, że ustawa z 18 marca 1809 roku przeniosła 
obowiązki związane z nadzorem nad aktami stanu cywilnego z trybunałów cywil-
nych na sądy pokoju (Dziennik Praw, t. 1, s. 231 i n.).

82 Stąd – być może – wzięły się poglądy literatury, iż proboszczowie nie od razu zajęli 
się aktami (A. J. Nowowiejski, Pasterologia, Płock 1930, s.  107; A. Molisiak, Akta 
stanu cywilnego, [w:] Nauka pasterzowania, red. Z. Pilch, Kielce 1939, t.  1, s.  154; 
W. Jemielity, Akta stanu cywilnego..., s. 164).
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dokumentów praktyki wiadomo jednak, że świeccy urzędnicy stanu cy-
wilnego pracowali aż do roku 182583.

W literaturze utrwalił się pogląd, że poza Warszawą (i ewentualnie 
niektórymi miejscowościami, gdzie ludność była wyznaniowo niejed-
nolita) akta stanu cywilnego prowadzili wyłącznie proboszczowie para-
fii rzymskokatolickich84. Tymczasem badania archiwalne wskazują, że 
choć istotnie wśród urzędników stanu cywilnego na prowincji przewa-
żali proboszczowie, nierzadko obowiązki te pełniły osoby spoza ich gro-
na. Można więc przy tym wyróżnić cztery zasadnicze kategorie urzęd-
ników stanu cywilnego:

1) proboszczowie parafii rzymskokatolickich,
2) przełożeni parafii innych związków wyznaniowych,
3) osoby świeckie prowadzące kompleksowo akta stanu cywilnego,
4) osoby świeckie prowadzące specjalne księgi akt stanu cywilne-

go, równoległe do tych sporządzanych przez miejscowego pro-
boszcza, służące do odnotowywania wydarzeń niezgodnych 
z prawem kanonicznym (rozwody, śluby wyłącznie cywilne i ich 
zapowiedzi)85.

83 Na przykład: Cyrkuł I; Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gmi-
ny Płock, powiat płocki [zespół: 50/357], t.  83; Archiwum Państwowe w  Lublinie: 
Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Zamościu [zespół: 35/1964/0], 
t. 40.

84 W. Dworzaczek, Genealogia, Warszawa 1959, s.  60; I. Dybus-Grosicka, Początki 
i  rozwój rejestracji stanu cywilnego na ziemiach polskich, „Prawo – Administracja 
– Kościół” 2006, nr 3 (27), s. 76; M. Dyjakowska, Rejestracja stanu cywilnego w Księ-
stwie Warszawskim i w Królestwie Polskim, „Metryka” 2013, nr 1, s. 19; W. Jemielity, 
Akta stanu cywilnego..., s. 164; A. Molisiak, Akta stanu..., s. 154; A. J. Nowowiejski, 
Pasterologia..., s. 107; W. Sobociński, Historia ustroju i prawa..., s. 181; Historia pań-
stwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów..., s. 138; T. Walachowicz, Kodeks Napoleona 
a kościelna dyscyplina małżeńska w dobie Księstwa Warszawskiego, „Roczniki Teo-
logiczno-Kanoniczne” 1977, t. XXIV, z. 5, s. 142; E. Ziółek, Między tronem..., s. 114; 
J. Skalski, Rzym a sprawy polskie w okresie porozbiorowym, Warszawa 1968, s. 12; 
G. Rychlik, Data urodzenia Fryderyka Chopina: ewaluacja źródeł, analiza informa-
cji, konkluzja, Warszawa 2017, s.  138; F. Skarbek, Dzieje Księstwa Warszawskiego, 
Warszawa [1897], t. 2, s. 80.

85 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolic-
kiej w Zamościu [zespół: 35/1964/0], t. 40; Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta 
Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu Kieleckiego [zespół: 21/1143/0], t. 1–6.
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2.7.1. Proboszczowie parafii rzymskokatolickich

Działalność proboszczów w  roli urzędników stanu cywilnego jest 
stosunkowo dobrze znana, wystarczy więc przypomnieć, że sprawo-
wali oni swoje funkcje również w stosunku do ludności niekatolickiej 
– zwłaszcza Żydów86. To swoiste podporządkowanie ludności niekatolic-
kiej duchownym Kościoła rzymskiego bywało przedmiotem krytyki87.

Zresztą, jak podaje Włodzimierz Dworzaczek, także przed rozbio-
rami innowiercy (w szczególności protestanci) korzystali nieraz z kato-
lickich ksiąg metrykalnych88. W badanym okresie z takimi praktykami 
spotkać się możemy w społeczności polskich mahometan89. 

Podkreślić jednak trzeba, że proboszczowie katoliccy często nie byli 
jedynymi urzędnikami stanu cywilnego w obrębie swoich parafii. Po-
gląd przeciwny pojawił się jeszcze w czasach Księstwa i wynikał z błęd-
nej interpretacji art. 1 dekretu z 13 lutego 1809 roku90. Jak zauważył mi-
nister sprawiedliwości w marcu 1810 roku:

W egzekucji tłumaczy się wyraz dekretu d.d. 23 lutego 1809 »duchowni 
obowiązki parafialne pełniący« ściśle. Niektórzy katoliccy księża stosu-

86 P. Sygowski, Żydzi Janowca w  latach 1811–1864 w  świetle Ksiąg Urzędu Stanu 
Cywilnego z Archiwum Państwowego w Lublinie i Dokumentów Centralnych Władz 
Wyznaniowych z  Archiwum Głównego Akt Dawnych w  Warszawie, [w:] Historia 
i kultura Żydów Janowca nad Wisłą, Kazimierza Dolnego i Puław. Fenomen kultu-
rowy miasteczka – sztetl. Materiały z sesji naukowej „V Janowieckie Spotkania Histo-
ryczne”. Janowiec nad Wisłą, 28 czerwca 2003 r., red. F. Jaroszyński, Janowiec 2003, 
s. 51; Archiwum Państwowe w Białymstoku (Oddział w Łomży): Akta stanu cywil-
nego Parafii Rzymskokatolickiej w Łomży [zespół:5/514/0], t. 60, akty nr 20 i 31; Ar-
chiwum Państwowe w Suwałkach: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 
w  Augustowie [zespół: 63/148/0], t.  1, akt nr  1. Zdarzało się nawet, że zakładano 
dla Żydów osobne księgi – na przykład: Archiwum Państwowe w Piotrkowie Trybu-
nalskim: Akta stanu cywilnego gminy Brzeziny [zespół: 49/443/0], t. 2; P. Sygowski, 
Żydzi Janowca..., s. 51.

87 Mowa jaśnie wielmożnego Franciszka Węgleńskiego posła hrubieszowskiego miana na 
posiedzeniu seymowym dnia 15 grudnia 1811 roku [Warszawa 1811], s. 2.

88 W. Dworzaczek, Genealogia..., s.  59. O  takich praktykach wśród muzułmanów na 
przełomie XVIII i XIX wieku: A. Kołodziejczyk, Przyczynek do historii Tatarów bial-
skich. Księga Małżeństw, Urodzin i Zgonów gminy mahometańskiej w Studziance ze 
zbiorów AP w Lublinie, „Archeion” 1986, t. 80, s. 229.

89 Na przykład: Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Gminy Ma-
hometańskiej w Studziance [zespół: 35/1800/0], seria 1, t. 1, k. [22]. 

90 Dziennik Praw, t. 1, s. 195.
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ją go do obrębu geograficznego, zniewalając wyznawców innych religii 
w ich parafii mieszkających, ażeby przed nimi akta cywilne odbywali91. 

Praktyki takie minister oceniał jednoznacznie negatywnie92.
Problemu tego jednak nie rozwiązano poprzez zwiększenie liczby 

świeckich urzędników stanu cywilnego. Wręcz przeciwnie, z  biegiem 
czasu w niektórych miejscowościach proboszczowie przejęli prowadze-
nie rejestrów od urzędników świeckich jeszcze przed reformą wprowa-
dzoną Księgą Pierwszą Kodeksu Cywilnego Królestwa Polskiego93.

Z przeprowadzonej kwerendy wynika, iż księża katoliccy zasadniczo 
przestrzegali form przewidzianych przez prawo państwowe, wymagają-
ce odnotowania nieco innych danych niż prawo kanoniczne. Problem 
stanowiła jednak terminowość wywiązywania się z obowiązków94. Tego, 
że działalność duchownych urzędników stanu cywilnego wymagała sta-
łego nadzoru, dowodzi kierowany do namiestnika raport Komisji Rzą-
dowej Sprawiedliwości z 15 lutego 1818 roku95 wspominający o znacznej 
aktywności prokuratorów przy trybunałach cywilnych oraz sędziów 
pokoju w tym zakresie czy wręcz o ich nadgorliwości96.

Czasem proboszczowie katoliccy spisywali nawet akty rozwodów, 
od których sporządzania zwalniał duchownych art. 4 dekretu z 23 lu-
tego 1809 roku97. Oczywiście takie liberalne podejście nie było regułą. 

91 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 51.
92 Tamże. Podział na parafie nie był dostosowany do podziału kraju związanego z ad-

ministracją ogólną. Zdarzało się, że jedna parafia leżała na terenie dwóch powia-
tów, a tym samym proboszcz pełniący funkcję urzędnika stanu cywilnego podlegał 
w tym zakresie dwóm różnym sądom pokoju (G. Trafalski, Funkcjonowanie łowic-
kich urzędników stanu cywilnego w  latach 1808–1815, „Roczniki Łowickie” 2015, 
t. 13, s. 53–54).

93 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Wyszogród, powiat 
płocki [zespół: 50/370/0].

94 Wyrok Trybunału Pierwszej Instancji Województwa Łomżyńskiego z 18 maja 1816 
roku, Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygnatura 6: Akta 
generalne konsystorza łomżyńskiego tyczące się korespondencji z Komisją Wojewódz-
twa Augustowskiego i innymi władzami cywilnymi 1816–1818 [bns].

95 AGAD, I Rada Stanu Królestwa Polskiego (1810–1832), seria 1, t. 104, s. 121–122.
96 Omówienie: W. Witkowski, Komisja Rządowa Sprawiedliwości w Królestwie Polskim 

1815–1876, Lublin 1986, s. 178–179.
97 Zgodnie z  nim: Końcem zaspokojenia troskliwości Religijnej Duchownych Katolic-

kich, wyda Nasz Minister Sprawiedliwości do tychże Duchownych, Urzędnikami Sta-
nu Cywilnego będących, Instrukcję, że nie są obowiązani ogłaszać Cywilnych rozwo-
dów, ani zapowiadać rozwiedzionych jedynie cywilnie, ani też takim dawać Ślubów 
Cywilnych, lecz że do tego zostaną umocowanymi Prezydenci i  Burmistrze, podług 
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Jeszcze przed wydaniem lutowego dekretu Józef Kiełczewski, prezes 
Trybunału Cywilnego Pierwszej Instancji w  Kaliszu, interweniował 
u  proboszcza uniejowskiego w  sprawie Ewy z  Durszów Jabłońskiej, 
która uzyskała rozwód za rządów pruskich, a  po wprowadzeniu Ko-
deksu Napoleona chciała zawrzeć nowe małżeństwo. Proboszcz z Unie-
jowa jednak nie chciał przy nim asystować. Kiełczewski wziął stronę 
rozwiedzionej kobiety i  wezwał proboszcza, żeby wszelkie przeszkody 
od władzy duchownej względem dania ślubu religijnego suplikantce 
czynione uprzątnął i  obchodzenie tego aktu ułatwił, tak żeby i  ślub 
cywilny, i religijny nastąpić mogły98. Stanowisko to spotkało się z ostrą 
reakcją prymasa Ignacego Raczyńskiego, który przypomniał prezesowi 
trybunału o postanowieniach lutowego dekretu99.

2.7.2. Przełożeni parafii innych związków 
wyznaniowych

Podkreślenia wymaga, że nie tylko księża katoliccy, ale również du-
chowni innych wyznań pełnili obowiązki urzędników stanu cywilnego. 
Na przypomnienie zasługuje działalność w tym charakterze przełożo-

przepisów, które im przez Ministra Sprawiedliwości wydane zostaną, zastosowane do 
wszystkich pomienionych przypadków (Dziennik Praw, t. 1, s. 196). Archiwum Pań-
stwowe w Białymstoku (Oddział w Łomży): Akta stanu cywilnego Parafii Rzymsko-
katolickiej w Łomży [zespół: 5/514/0], t. 58, akt nr 6; Archiwum Parafialne Parafii 
Rzymskokatolickiej pw. Trójcy Przenajświętszej w Grajewie: Akta Zaślubienia Gmi-
ny Grajewskiej Powiatu Biebrzańskiego w  Województwie Augustowskiem na rok 
1821, akt nr 3; Archiwum Państwowe w Radomiu: Urząd Stanu Cywilnego Parafii 
Rzymskokatolickiej Szydłowiec [zespół: 58/166/0], t. 10, s. 69. Z kolei przykład udzie-
lenia ślubu osobie cywilnie rozwiedzionej: G. Trafalski, Alegata – źródło do badań 
genealogicznych. Aneksy z łowickich urzędów stanu cywilnego z lat 1808–1815, „Rocz-
nik Lubelskiego Towarzystwa Genealogicznego” 2014 (2015), t. 6, s. 116. Zdarzało się 
też, że ksiądz jako świadek asystował przy sporządzeniu aktu rozwodu przez świec-
kiego urzędnika stanu cywilnego: Cyrkuł IV, t. 17, k. 98; podobnie: Archiwum Pań-
stwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki [zespół: 50/357], 
t. 82, s. 15.

98 Sześcioletnia korespondencja władz duchownych z rządem świeckim Księstwa War-
szawskiego, Warszawa 1816, s. 385.

99 Tamże, s. 386–389. W jednej z późniejszych spraw wobec oporu innego proboszcza 
trybunał kaliski upoważnił burmistrza do ogłoszenia rozwodu z zastrzeżeniem, że 
akt ma następnie zostać przekazany proboszczowi celem uwzględnienia we właści-
wych księgach (TCKal, t. 48, k. 429).
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nych parafii protestanckich100, unickich101, prawosławnych102 i  muzuł-
mańskich103. Spośród znaczniejszych grup religijnych tylko Żydzi nie 
prowadzili własnych rejestrów, jako że zostali zawieszeni w  prawach 
obywatelstwa104.

W  miejscowościach wyznaniowo mieszanych działało więc nieraz 
równolegle dwóch (a czasem może i więcej) urzędników cywilnych, co 
powodowało niedogodności, na które zwracał uwagę minister sprawie-
dliwości w piśmie z 15 marca 1810 roku: 

Każda parafia ma swój oddzielny obręb, który nie jest oraz [jednocze-
śnie] obrębem politycznym. W jednym okręgu kraju mieszczą się para-
fie rozmaitych religii, z których każda znowu ma swoje oddzielne i nie-
jednostajne granice i miejsca świątyń lub rezydencji kapłanów105. 

100 Na działalność pastorów w roli urzędników stanu cywilnego zwrócił uwagę Damazy 
Dzierożyński w: Instrukcja dokładna o urzędnikach i aktach stanu cywilnego, War-
szawa 1813, s. 169; Archiwum Państwowe w Poznaniu: Akta stanu cywilnego Parafii 
Ewangelickiej Bnin [zespół: 53/3767/0]; Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej 
Margonin [zespół: 53/3813]; Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej Zaborowo 
[zespół: 53/3875]. W Płocku przez pewien czas miejscowy pastor prowadził akta sta-
nu cywilnego dla katolików (Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego 
gminy Płock, powiat płocki [zespół: 50/357], t. 13). Z wzmianką o możliwości za-
warcia ślubu cywilnego przez katoliczkę przed pastorem spotkałem się w Toruniu 
(Archiwum Państwowe w Toruniu: Gmina ewangelicka Nowe Miasto Toruń [zespół: 
69/277/0], t. 99, s. 99).

101 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Greckokatolickiej 
w  Babicach (35/1617), Akta stanu  cywilnego Parafii Greckokatolickiej w  Berdysz-
czach (35/1618), Akta stanu cywilnego Parafii Greckokatolickiej w Bezwoli (35/1621), 
Akta stanu cywilnego Parafii Greckokatolickiej w Buśnie (35/1629), Akta stanu cy-
wilnego Parafii Greckokatolickiej w Lubieniu (35/2051), Akta stanu cywilnego Pa-
rafii Greckokatolickiej w Łaziskach (35/2054), Akta stanu cywilnego Parafii Grec-
kokatolickiej w Łosicach (35/2058), Akta stanu cywilnego Parafii Greckokatolickiej 
w Milejowie (35/2072), Akta stanu cywilnego Parafii Greckokatolickiej w Pawłowie 
(35/2092), Akta stanu  cywilnego Parafii Greckokatolickiej w  Świerżach (35/2148), 
Akta stanu  cywilnego Parafii Greckokatolickiej w  Tarnawie (35/2150), Akta sta-
nu cywilnego Parafii Greckokatolickiej w Terebelli (35/2155).

102 Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta stanu cywilnego greko-orientalnej cerkwi 
w Opatowie [zespół: 24/658/0].

103 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Gminy Mahometańskiej 
w Studziance [zespół: 35/1800/0], seria 1, t. 1 i n.

104 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 51. 
Por. Dekret o  zawieszeniu na okres lat dziesięciu wykonywania praw politycznych 
przez ludność żydowską zamieszkałą w  Księstwie Warszawskim, [w:] Ustawodaw-
stwo Księstwa Warszawskiego. Akty normatywne władzy najwyższej, t. 1: 1807–1808, 
oprac. W. Bartel, J. Kosim, W. Rostocki, Warszawa 1964, s. 148.

105 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 49.
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Z tej różnorodności wynikały kłopoty zarówno dla zwykłych oby-
wateli, jak i dla sądów pokoju, które zgodnie z ustawą z 18 marca 1809 
roku106 sprawowały pieczę nad urzędnikami stanu cywilnego, co w prak-
tyce stwarzało problemy, gdyż podział na parafie miał się nijak do po-
działu na powiaty107. 

Taka sytuacja miała miejsce w Lesznie, gdzie powodowanemu przez 
nią zamieszaniu kres postanowił położyć monarcha, wydając 6 lutego 
1813 roku na przełożenie ministra sprawiedliwości dekret zezwalający 
na powołanie w tym mieście jednego świeckiego urzędnika stanu cywil-
nego, który miał zastąpić występujących dotychczas w tej roli duchow-
nych108.

2.7.3. Osoby świeckie prowadzące kompleksowo 
akta stanu cywilnego

Trzecią kategorię stanowiły osoby świeckie, które kompleksowo pro-
wadziły akta stanu cywilnego na danym terenie. Sytuacja, kiedy wyko-
nywanie obowiązków z  tym związanych była ich podstawowym zaję-
ciem, zachodziła raczej rzadko – w Warszawie i być może w Kaliszu109. 
Przeważnie świeccy – podobnie zresztą jak duchowni – prowadzili akta 
cywilne obok innych obowiązków zawodowych. Często byli to prezy-

106 Dziennik Praw, t. 1, s. 231 i n.
107 AGAD, Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, seria 2, t. 76, s. 49–51.
108 Dziennik Praw, t. 5, s. 1.
109 Tu urzędnicy stanu cywilnego tytułują się po prostu urzędnikami stanu cywilne-

go, a nie burmistrzami czy innymi urzędnikami sprawującymi funkcje urzędników 
stanu cywilnego. Poza rejestratorami z Warszawy w taki sposób określał się Feliks 
Walderowicz z Kalisza (na przykład: w wyciągu z aktu urodzenia załączonym do akt 
sądowych – TCKal, t. 323, k. 431). Akta prowadzone przez Walderowicza zachowa-
ły się w Archiwum Państwowym w Poznaniu, gdzie jednak mylnie zostały opisane 
jako Księgi metrykalne parafii ewangelickiej w  Kaliszu (zespół: 53/3882/0). Urzęd-
nikiem stanu cywilnego nazywa Walderowicza także Stanisław Załęski w: O maso-
nii w Polsce od roku 1742 do 1822 na źródłach wyłącznie masońskich, Kraków 1908, 
s. 147. Taka była również tytulatura Adama Heybowicza z Augustowa (Archiwum 
Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 410: Akta rozwodowe Heybo-
wiczów), Ignacego Piotrowskiego z Płocka (Archiwum Państwowe w Płocku: Akta 
stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki [zespół: 50/357], t. 32, k. 13) i Mikołaja 
Morawskiego z Chocza (Archiwum Państwowe w Poznaniu: Akta stanu cywilnego 
Parafii Rzymskokatolickiej Chocz (pow. pleszewski) [zespół: 53/3613/0], t. 1 i n.).
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denci lub burmistrzowie miast110 albo urzędnicy magistratu111. Ponadto 
znalazło się w tym gronie przynajmniej trzech nauczycieli112.

Niestety, niełatwo jest ustalić proporcję urzędników świeckich 
względem duchownych. Zapewne z  biegiem lat w  okresie 1808–1825 
zmieniała się ona na niekorzyść tych ostatnich. Niemniej jednak, wbrew 
poglądom utrzymującym się w literaturze, urzędników świeckich moż-
na było spotkać na prowincji. Świadczy o tym, oprócz wskazanych po-
wyżej przypadków, wyrok trybunału łomżyńskiego z 18 maja 1816 roku, 
w którym za niezłożenie w terminie raportów o liczbie umarłych uka-
rano 13 urzędników stanu cywilnego z  terenu powiatu łomżyńskiego: 
dziewięciu księży katolickich i cztery osoby świeckie113.

2.7.4. Świeccy odnotowujący wydarzenia niezgodne 
z prawem kanonicznym

Czwartą grupę urzędników stanu cywilnego stanowiły osoby świec-
kie działające na danym obszarze równolegle z proboszczami. Ogłasza-

110 Bełchatów (Archiwum Państwowe w  Łodzi: Akta stanu cywilnego gminy Bełcha-
tów [zespół: 39/1397/0]), Pyzdry (TCKal, t. 313, k. 187–187v), Błaszki (TCKal, t. 305, 
k. 223v), Mszczonów (Archiwum Państwowe w Warszawie: Akta stanu cywilnego 
gminy Mszczonów, powiat Grodzisk Mazowiecki [zespół: 73/189/0], t. 4, k. 31), Ło-
wicz (G. Trafalski, Allegata..., s. 116; tegoż, Funkcjonowanie łowickich urzędników..., 
s. 50).

111 W Krakowie był to Walenty Bartsch, pierwszy ławnik (KAR, t. 1, akt 2); M. Friedberg, 
L. Strojek, Walenty Bartsch, [w:] Polski Słownik Biograficzny, red. W. Konopczyński, 
Kraków 1935, t. 1, s. 332. W Płocku był to kasjer Szymon Dobrowolski (Archiwum 
Państwowe w  Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki [zespół: 
50/357] – na przykład: t. 82).

112 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Wyszogród, powiat 
płocki [zespół: 50/370], t. 2; Archiwum Państwowe w Bydgoszczy: Akta metrykalne 
parafii rzymskokatolickiej w Bydgoszczy [zespół: 6/240/0] – na przykład: t. 12 i 15; 
Cyrkuł VI, t. 110, aneks nr 33.

113 Archiwum Diecezjalne w  Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 6: Akta general-
ne konsystorza łomżyńskiego tyczące się korespondencji z  Komisją Województwa 
Augustowskiego i innymi władzami cywilnymi 1816–1818 [bns]. Ukarani urzędnicy 
świeccy to: 1. J. P. Paweł Misztalewski (Zambrów), 2. Ur. Kazimierz Gosiewski (Za-
wady), 3. Ur. Krajewski (Szumowo), 4. Ur. Wiśniewski (Stary Lubotyń). Urzędnicy 
duchowni: 1. Ks. Szadkowski (Łomża), 2. Ks. Pieńkowski (Piątnica), 3. Ks. Krajewski 
(Drozdowo), 4. Ks. Bóbr (Dobrzyjałowo), 5. Ks. Milewski (Kolno), 6. Ks. Borowski 
(Nowogród), 7. Ks. Mieczkowski (Kołaki), 8. Ks. Sokołowski (Rutkowo), 9. Ks. Prze-
ździecki (Puchały).
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ły one tylko te akty, które pozostawały w  sprzeczności z  prawem ka-
nonicznym (czyli rozwody, śluby wyłącznie cywilne i  ich zapowiedzi). 
Taka sytuacja miała miejsce w Zamościu, gdzie w  tej roli występował 
burmistrz114, w Kielcach, gdzie funkcję tę pełnił prezydent municypalno-
ści115, a także w Jastrzębiu w departamencie radomskim, gdzie w roli tej 
wystąpiły dwie osoby jednocześnie: burmistrz oraz – zapewne – jeden 
z kancelistów magistratu116. O ile w Zamościu i Kielcach zaprowadzono 
na potrzeby tych spraw osobne księgi, o tyle w Jastrzębiu w roku 1815 
urzędnicy świeccy włączyli akt rozwodu do księgi prowadzonej w pozo-
stałym zakresie przez miejscowego wikarego. 

W podobnym kierunku podążyła – z czasem – praktyka w Łomży, 
gdzie w księgach prowadzonych przez miejscowego proboszcza trzy akty 
rozwodów sporządzono na trzy różne sposoby. W  czerwcu 1814 roku 
rozwiązanie małżeństwa ogłosił tam miejscowy proboszcz117. W grud-
niu tego samego roku rozwód ogłosił już zastępca burmistrza, a następ-
nie proboszcz wpisał do ksiąg parafialnych118. Z kolei w roku 1816 w tych 
samych księgach parafialnych spotykamy się z inną próbą rozwiązania 
konfliktu między prawem kanonicznym a  państwowym. Proboszcz 
niejako użyczył prowadzonej przez siebie księgi stanu cywilnego bur-
mistrzowi, który dokonał tam najpierw wpisu zapowiedzi119, a następnie 
wpisu małżeństwa wyłącznie cywilnego (kawalera z rozwódką)120. Ten 
ostatni przypadek przypomina zatem model zastosowany w Jastrzębiu.

Zdarzało się, że burmistrzowie występowali w  omawianej roli zu-
pełnie incydentalnie. Przykładowo: w  1822 roku właściwy miejscowo 
proboszcz z Cieszęcina nie chciał ogłosić rozwodu pomiędzy Ludwiką 
a  Wincentym Podleckimi, który został orzeczony przez trybunał cy-

114 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 
w Zamościu [zespół: 35/1964/0], t. 40; podobnie: Archiwum Państwowe w Lublinie: 
Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Radzyniu [zespół: 35/1908/0], 
t. 40, s. 1–3, t. 42, s. 6.

115 Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu Kie-
leckiego [zespół: 21/1143/0], t. 1–6.

116 Archiwum Państwowe w Radomiu: Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolic-
kiej Jastrząb [zespół: 58/137/0], seria 1, t. 4, nienumerowana karta pomiędzy kartą 68 
a 69.

117 Archiwum Państwowe w  Białymstoku (Oddział w  Łomży): Akta stanu cywilnego 
Parafii Rzymskokatolickiej w Łomży [zespół: 5/514/0], t. 58, akt nr 6.

118 Tamże, t. 58, akt nr 53.
119 Tamże, t. 60, akt nr 11, k. 29–29v.
120 Tamże, t. 60, akt nr 11, k. 6–7.
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Ilustracja 2.7. Pieczęć urzędnika 
stanu cywilnego. Archiwum 
Państwowe w Toruniu: Gmina 
ewangelicka Nowe Miasto Toruń 
[zespół: 69/277/0],  t. 102, s. 13.

Ilustracja 2.8. Pieczęć urzędnika 
stanu cywilnego. Archiwum 
Państwowe w Toruniu: Gmina 
ewangelicka Nowe Miasto Toruń 
[zespół: 69/277/0], t. 102, s. 169.

Ilustracja 2.9. Pieczęć Urzędnika 
Stanu Cywilnego VII Cyrkułu 
m. st. Warszawy. Cyrkuł IV 
(sic!), t. 53 [bns].
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wilny kaliski. W związku z tym Ludwika Podlecka zwróciła się do try-
bunału, aby upoważnił do ogłoszenia rozwodu burmistrza pobliskiego 
Wieruszowa. Trybunał przychylił się do jej wniosku121.

121 TCKal, t. 48, k. 428–429.
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Rozdział 3  
Przebieg procesu rozwodowego

Postępowanie w sprawach rozwodowych miało charakter szczegól-
ny. Podkreślenia wymaga, że zostało ono uregulowane w sposób autono-
miczny i stosunkowo szczegółowy w Kodeksie Napoleona (art. 234–294) 
i w sprawach tego rodzaju Code de procédure miał zastosowanie tylko po-
siłkowo. Rozwód mógł zostać orzeczony z przyczyny oznaczonej (cause 
déterminée), czyli cudzołóstwa, gwałtów, srogości i obelg lub skazania 
współmałżonka na karę hańbiącą, albo na podstawie wzajemnego ze-
zwolenia stron (consentement mutuel). Postępowanie w sprawie rozwią-
zania małżeństwa z przyczyny oznaczonej zostało uregulowane w dziale 
II tytułu o rozwodzie, a procedurze udzielenia rozwodu z wzajemnego 
zezwolenia poświęcono dział III. Postępowanie w  sprawie udzielenia 
rozwodu ze względu na skazanie współmałżonka na karę hańbiącą było 
radykalnie uproszczone w  stosunku do postępowań toczących się na 
podstawie art. 229–231 KN (art. 261 KN).

3.1. Proces rozwodowy z przyczyny oznaczonej

Postępowanie sądowe dotyczące rozwodu z  przyczyny oznaczonej 
było wieloetapowe, co miało sprzyjać nakłonieniu małżonków do pojed-
nania1. Proces poprzedzało obligatoryjne postępowanie pojednawcze. 

1 W praktyce – o ile nie zaszły jakieś nietypowe okoliczności – postępowanie trwało 
około roku. Specyfika materiału źródłowego często utrudnia precyzyjne ustalenie 
długości procesu (w szczególności nie zawsze znana jest data wniesienia skargi roz-
poczynającej postępowanie – wówczas niemożliwe jest ustalenie czasu, który upły-
nął od momentu wniesienia skargi do dnia pierwszej rozprawy). Niemniej jednak 
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Następnie – w większości spraw – musiały się odbyć co najmniej cztery 
rozprawy sądowe (audiencje). Wyjątek stanowiło uproszczone postępo-
wanie w sprawach toczących się na podstawie skazania współmałżonka 
na karę hańbiącą, o czym będzie mowa niżej (patrz: podrozdział 3.1.6).

Pierwsza rozprawa (I) miała charakter niejawny2 i służyła wskazaniu 
przez obie strony świadków, którzy mieli być słuchani w toku procesu 
(art. 242–243 KN)3. Jawność kolejnej rozprawy (II) zależała od uznania 
trybunału, który mógł nie dopuścić publiczności4. Rozprawa ta służyła 
– w pierwszej kolejności – rozpatrzeniu zarzutów uniemożliwiających 
merytoryczne zbadanie sprawy (przede wszystkim ustalano, czy nie 
doszło do pojednania, jeśli bowiem po zajściu czynów uzasadniających 
powództwo małżonkowie się pogodzili, orzeczenie rozwodu – w myśl 
art.  272 KN – było niedopuszczalne5). Na tym terminie rozpoznawa-
no też wnioski dowodowe (art. 249 KN). Kolejna rozprawa (III) –  co 
najmniej jedna – służyła przesłuchaniu świadków, których zeznania 
w wielu sprawach stanowiły podstawowe źródło dowodowe6. Następnie 
wyznaczano rozprawę publiczną7 (IV) w  celu rozstrzygnięcia sprawy. 
Oczywiście w praktyce zdarzało się, że rozpraw było więcej niż cztery 
(na przykład z powodu konieczności przesłuchania dużej liczby świad-
ków lub zaskarżenia jakiegoś rozstrzygnięcia incydentalnego). Z drugiej 
strony nie każda sprawa rozwodowa przechodziła przez wszystkie czte-
ry etapy. Przykładowo: sprawy wytoczone z  powodu skazania współ-

udało mi się wynotować daty wniesienia skarg w 19 sprawach, w których wydział 
drugi trybunału kaliskiego orzekł rozwód. W czterech przypadkach wyrok wydano 
w tym samym roku kalendarzowym, w którym została wniesiona skarga, w 12 spra-
wach w roku następnym, a trzy pozostałe procesy trwały dłużej.

2 Co odnotowywano w protokołach – na przykład: TCKal, t. 2, s. 120, t. 23, k. 212. 
J. B. Treilhard, Exposé des motifs de la loi sur le divorce, par le conseiller d’état Treil-
hard, [w:] Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté 
par les orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t. 2, s. 334.

3 Później już zgłaszanie świadków nie było możliwe. Wyrok oddalający wniosek 
dowodowy jako zgłoszony za późno: Cyrkuł III, t. 110, k. 12v.

4 Przeważnie odbywała się ona jawnie – przykładowa adnotacja: TCKal, t. 299, k. 81, 
t. 336, k. 368.

5 K. S.  Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie, Warszawa 1867, t.  1, 
s. 204–205.

6 W  myśl art. 253 KN działo się to przy drzwiach zamkniętych, o  czym informują 
wzmianki w protokołach – na przykład: TCKal, t. 8, k. 345, t. 299, k. 336; KAR, t. 3, 
s. 20–21.

7 W aktach zdarzają się wzmianki o publicznym charakterze tego posiedzenia – na 
przykład: KAR, t. 27, s. 5.
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małżonka na karę hańbiącą były krótsze, bo nie wymagały prowadzenia 
postępowania dowodowego. Z kolei w sprawach wymagających inkwi-
zycji niejednokrotnie nie prowadzono jej, gdyż strona powodowa traciła 
determinację do kontynuowania procesu.

Po wysłuchaniu sprawozdania sędziego referenta, stron i prokurato-
ra trybunał wydawał wyrok, w którym rozwiązywał małżeństwo, odda-
lał powództwo lub zawieszał sprawę na rok (art. 259–260 KN). Od tego 
orzeczenia służyła apelacja, a od wyroku tegoż – rekurs kasacyjny8.

Konspekt nr 3.1. Stadia procesu rozwodowego z przyczyny 
oznaczonej (pierwsza instancja)

1. Postępowanie pojednawcze (formalności przedrozwodowe)
a. Złożenie skargi rozwodowej (art. 234–237 KN)
b. Spotkanie pojednawcze (art. 239 KN)

2. Postępowanie w sprawie dopuszczenia skargi
a. Udzielenie pozwolenia na zapozwanie (art. 240 KN)
b. Audiencja przy drzwiach zamkniętych (art. 241–244 KN)

i. Przedstawienie stanowiska pozwanego (art. 243 KN)
ii. Przedłożenie (komunikowanie) akt prokuratorowi 

(art. 245 KN)
iii. Wyznaczenie sprawozdawcy (art. 245 KN)

c. Przyjęcie albo odrzucenie skargi [na audiencji  
publicznej po wysłuchaniu prokuratora] (art. 246 KN)

3. Postępowanie po dopuszczeniu skargi (art. 247–252 KN)
a. Audiencja publiczna (ciąg dalszy)

i. Relacja sędziego sprawozdawcy9 (art. 247 KN)
ii. Wysłuchanie stron i prokuratora (art. 247 i 248 KN)
iii. Zarządzenie inkwizycji [postępowania dowodowego] 

(art. 247, 249–252 KN)

8 Stan zachowania akt wytworzonych w  związku z  tym w  Księstwie Warszawskim 
i w Królestwie Polskim w rzeczywistości uniemożliwia badania nad praktyką stoso-
wania środków odwoławczych. Sytuacji nie zmienia funkcjonowanie w dobie Księ-
stwa oficjalnego publikatora orzeczeń kasacyjnych Dziennika Dekretów Sądu Kas-
sacyinego Xięstwa Warszawskiego; por. t. 1, s. 373–381. Zagadnienie to w Wolnym 
Mieście Krakowie, gdzie doszło zresztą do pewnych modyfikacji proceduralnych, 
omówiono w: B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie..., s. 314 in. 

9 Zachowane pisemne relacje znajdują się na przykład w: TCKal, t. 5, k. 267; TCKrak, 
t. 201, sprawa małżonków Stawińskich rozpoznana 4 lutego 1831 roku [bnk].
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b. Posiedzenie trybunału przy drzwiach zamkniętych  
(art. 253–256 KN)
i. Przesłuchanie świadków (art. 253–255 KN)
ii. Przedłożenie akt prokuratorowi (art. 256 KN)
iii. Wyznaczenie sprawozdawcy (art. 256 KN)

c. Druga audiencja publiczna
i. Relacja sędziego sprawozdawcy (art. 257 KN)10

ii. Głosy stron i prokuratora (art. 257 KN)
iii. Ogłoszenie wyroku (art. 258 KN)

3.1.1. Formalności przedrozwodowe  
(postępowanie pojednawcze)

W ówczesnym francuskim modelu procesu cywilnego przed rozpo-
częciem sprawy w trybunale cywilnym pierwszej instancji należało za-
inicjować mediację (art. 48 kod. proc.)11. W roli mediatora występował 
co do zasady sędzia pokoju. Procesy rozwodowe stanowiły wyjątek od 
tej reguły. Poprzedzające je postępowanie pojednawcze toczyło się bo-
wiem przed prezesem trybunału cywilnego pierwszej instancji lub za-
stępującym go sędzią (art. 236 KN)12. W tej fazie postępowania zarówno 
powód, jak i  pozwany byli obowiązani do działania osobistego. Ratio 
legis tego rozwiązania było ułatwienie sędziemu skłonienia stron do po-
jednania, co mogłoby być trudniejsze, gdyby kontaktował się z nimi za 
pośrednictwem – lub choćby w obecności – pełnomocników proceso-
wych. 

Postępowanie pojednawcze inicjowało złożenie przez małżonka 
powoda pisma, określonego w Kodeksie Napoleona mianem demande 
(art. 236–237), co Franciszek Ksawery Szaniawski i Ksawery Michał Bo-
husz tłumaczyli jako żądanie13, Ignacy Stawiarski zaś jako czynność bądź 

10 Na przykład: TCKal, t. 6, k. 195.
11 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 107 i n.
12 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 225.
13 Kodex Napoleona z  przypisami, Warszawa 1808; Kodex Napoleona Xięstwu War-

szawskiemu, artykułem 69tym ustawy konstytucyiney roku 1807. dnia 22. lipca za 
prawo cywilne podany: z niektóremi odmianami na seymie warszawskim w roku 1809. 
od Nayiaśnieyszego Pana szczęśliwie nam panuiącego Frederyka Augusta dekretem 
roku tegoż 1809. dnia 18. marca potwierdzonemi przekładania Xawiera Michała Bo-
husza, Warszawa 1810.



3.1. Proces rozwodowy z przyczyny oznaczonej

105

akcję14. W praktyce pismo to zwano skargą15 i  tym też terminem będę 
się posługiwał poniżej. Artykuł 236 KN wymagał jedynie, aby skarga 
zawierała zarzuty, na  podstawie których powód domaga się rozwodu, 
oraz dowody na ich poparcie.

W zasobie objętym kwerendą zetknąłem się z kilkoma skargami roz-
wodowymi. Dwie zachowały się jako osobne pisma (pozostałe to odpisy 
wciągnięte do akt). Pierwszą wystosowała Karolina Chodkiewiczowa, 
drugą Teresa Wąsowiczowa16. Obie skargi stosunkowo szczegółowo opi-
sują przebieg małżeństw powódek i zarzuty czynione mężom. Chodkie-
wiczowa do skargi jako dowody załączyła listy, w których mąż – skąd- 
inąd słusznie17 – zarzucał jej niewierność, co w jej odczuciu było obelgą. 
Z kolei Wąsowiczowa ograniczyła się do stwierdzenia, że czynione mę-
żowi zarzuty w czasie dowiedzie świadkami. Ponadto zawarła w skardze 
wniosek o upoważnienie do opuszczenia domu męża (art. 268 KN).

Treść wielu innych skarg rozwodowych można odtworzyć na podsta-
wie akt sądowych. Przykładowo: w relacji dotyczącej sprawy rozwodo-
wej małżeństwa Salingów sędzia zacytował osnowę skargi następującej 
treści:

Już temu przeszło lat 9 jak jestem żoną pozwanego i mam z tego małżeń-
stwa dwoje dzieci Edwarda i Ferdynanda. Pozwany przez cały przeciąg 
czasu rzeczonego małżeństwa tak się źle ze mną obchodził, że kilka razy 
dom jego opuścić byłam zmuszona. Przed 4 laty ostatni raz za nastąpio-
ną zgodą do pozwanego męża byłam powróciła: lecz pozwany w niczem 
się nie poprawił owszem jak przed ugodą tak i po niej nie przestał mnie 
krzywdzić tak publicznie i  w  domu wspólnym na mnie wywoływać 
żem kurwa, szelma, kokieta itd. Również nie przestał mnie uczynko-
wo krzywdzić i tak z pokrzywdzeń ciężkich te przywodzę które przez 
świadków dowieść potrafię:

14 I. Stawiarski, Inwentarz kodeksu cywilnego francuskiego, czyli Kodeksu Napoleona, 
Warszawa 1811, s. 85.

15 Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, s. 107; Cyrkuł II, t. 99, k. 260; TCKal, t. 23, 
k. 263, t. 326, k. 64. Tłumaczenie skarga rozwodowa znalazło się także w wydaniu 
Kodeksu Napoleona z  1860 roku: Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie Pol-
skiem, wyd. S. Zawadzki, Warszawa 1860, t. 1. Z kolei tłumaczenie jako prośba moż-
na znaleźć w: Cyrkuł II, t. 99, k. 76.

16 Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, s. 144 i n.; Cyrkuł II, t. 99, k. 260 i n.
17 M. Chachaj, Poufne instrukcje dla adwokatów Aleksandra Chodkiewicza w sprawie 

rozwodowej z  Karoliną z  Walewskich, [w:]  Zbrodnie, sensacje i  katastrofy w  prasie 
polskiej do 1914 roku, red. K. Stępnik, M. Gabryś, Lublin 2010, s. 67 i n.
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1mo W przytomności Gotlieba Drajer stolarza i Frica Korberga bił mnie 
pięścią bez wszelkiej przyczyny.
2do Jednego razu przyszedł pozwany już późno w nocy do domu i tak 
mię złośliwie szczypał w  twarz pluł, że gdym się obronić nie mogła 
o pomoc krzyczeć musiałam. Taki krzyk usłyszawszy JW. Andrzej Fry-
kowski burmistrz w Stawiszynie przysłał mi na obronę Gotlieba Walter 
mydlarza, który mnie na moment obronił oraz widział jak mi pozwany 
w oczy pluł lecz po oddaleniu się jego również pozwany jeszcze to samo 
złośliwe postępowanie kontynuował.
3tio Inny raz gdy byłam słaba i w nadziei to mnie pozwany chciał wy-
pędzić i  [...] tym celu wynajmował Antoniego Majewskiego i  Pawła 
Fortowicza rolników płacąc im aby mnie wypędzili i  do mojej matki 
zaprowadzili.
4ro Mój brat Samuel Wais gdy się sam przekonał że dla mnie nie było 
możliwością znieść obelg pozwanego wyperswadował matce mojej aby 
mnie do domu swego przyjęła a gdy matka na to była zezwoliła i brat 
mnie chciał do matki doprowadzić, to pozwany w przytomności rze-
czonego brata mojego trzewiki mi gwałtem z nóg zerwał i tak mnie po-
szturchał i pobił żem długi czas na to chorować musiała.
5to Gdym się znajdowała ciężarną to pozwany akuszerkę tak dalece za 
każdym do mnie przybyciem krzywdził, że już dalej do mnie przyjść nie 
chciała to też akuszerka JPani Küblerowa i JPani Frykowska Doktorka 
zaświadczą.
6to Nadto zezna starozakonna Faustowa u której wraz z mężem miesz-
kałam, że mnie pozwany ustawicznie słowami obelżywymi krzywdził 
i bił tudzież stawię świadka że na mnie i pałasza używał i tym mnie bił.
Ad 6am zaświadczy x. Franciszkan Miadnecki w Kaliszu zamieszkały.
Przez takie ciężkie obelgi byłam zmuszona oddalić się od pozwanego 
i udać się do mojej matki w Stawiszynie gdzie już od czterech lat miesz-
kam i z pracy rąk swoich i siebie i dzieci moje żywić muszę gdyż mi po-
zwany ani grosza na aliment nie daje, w dowód że pozwany ani na moje 
ani też na utrzymanie dzieci wyrzeczonych nic nie daje i ja one i mnie 
z pracy rąk moich utrzymywać muszę złożę zaświadczenie z magistra-
tu. Z tych przyczyn jest moja prośba: 
1o) aby małżeństwo [zostało] rozwiązane i pozwany na kary rozwodu 
i na koszta skazany
2do) aby dzieci o które się pozwany nie stara przy mnie zostawiono
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3tio) aby pozwany do płacenia miesięcznie po talarów sześć na alimen-
tację dla mnie i dla dwojga dzieci [był] osądzonym
4ro) aby pozwany i po otrzymanym rozwodzie do płacenia alimentów 
osądzonym był18.

Ze sposobu sformułowania zacytowanej skargi można wnosić, że już 
na etapie jej sporządzania powódka korzystała z pomocy fachowej. 

À propos podniesionych zarzutów wypada dodać, że zgodnie z art. 
235 KN: Jeżeli niektóre z czynów, przytaczanych przez małżonka powoda, 
uzasadniają dochodzenie kryminalne ze strony urzędu publicznego, skar-
ga o rozwód zawieszoną będzie, dopóki nie nastąpi wyrok Sądu karnego19.

Omawiany przepis mógł rodzić wątpliwości interpretacyjne z  tych 
samych względów co art. 232 KN, to znaczy z  powodu nieprzystawa-
nia pruskiego i austriackiego prawa karnego (zarówno formalnego, jak 
i  materialnego), które Księstwo Warszawskie odziedziczyło po zabor-
cach, do francuskiego prawa cywilnego. Przypomnijmy, że we Francji 
doby rewolucji wypracowano trójpodział przestępstw: wykroczenia, 
występki i  zbrodnie20. Tylko te ostatnie były sądzone przez trybunały 
kryminalne, o których mowa w art. 235 KN, i mogły pociągnąć za sobą 
orzeczenie kar hańbiących, co było podstawą rozwodową z art. 232 KN. 
A zatem w razie przywołania w skardze rozwodowej zarzutu dotyczą-
cego zbrodni sprawę cywilną należało zawiesić i poczekać na rozstrzy-
gnięcie sądu karnego21.

W uzasadnieniach wielu skarg22 powoływano się na czyny stanowią-
ce pospolite przestępstwa (często pobicie, a w jednym przypadku nawet 
bigamia23), niemniej jednak w przebadanym materiale ze stosowaniem 
omawianego przepisu spotykałem się sporadycznie. Przykładowo: zda-
rzyło się, że trybunał kaliski zawiadomił o sprawie małżonków Kaszyń-

18 TCKal, t. 50, k. 6–7. Inne przypadki zacytowania osnowy skargi: TCKal, t. 58, k. 421, 
t. 335, k. 34; Cyrkuł III, t. 110, k. 41v i n.

19 Si quelques-uns des faits allégués par l’époux demandeur, tonnent lieu à une pour-
suite criminelle de la part du ministère public, l’action en divorce restera suspendue 
jusqu’après le jugement du tribunal criminel.

20 S. Salmonowicz, Europejskie kodyfikacje karne epoki Oświecenia: programy i ich re-
alizacja, [w:] tegoż, Z wieku Oświecenia. Studia z dziejów prawa i polityki XVIII wie-
ku, Toruń 2001, s. 97–98.

21 J. G. Locre, Esprit du Code Napoléon, tiré de la discussion..., Paris 1807, t. 4, s. 257 i n.
22 Co prawda odnalazłem tylko dwie skargi, ale treść zarzutów podniesionych w kilku-

set innych przypadkach można odtworzyć na podstawie akt sądowych.
23 TCKal, t. 741, s. 123.
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skich sąd kryminalny obwodu kaliskiego24. Było to zapewne podykto-
wane tym, że w przedmiotowej sprawie żona zarzuciła mężowi między 
innymi kradzież na szkodę osoby, u której pozostawał na służbie.

*

Skargę powód składał – zasadniczo – osobiście25 na ręce prezesa try-
bunału cywilnego pierwszej instancji lub jego zastępcy (art. 236 KN). 
Z czynności tej spisywano protokół (art. 237 KN). Przy okazji składa-
nia skargi prezes zobowiązany był uczynić powodowi przyzwoite uwagi. 
Rzeczywiście, w protokole ze złożenia skargi przez Karolinę Chodkie-
wiczową możemy przeczytać, że prezes, przedstawiwszy skutki rozwo-
du[,] starał się nakłonić hrabinę Chodkiewiczową do odstąpienia od za-
niesionej skargi, gdy jednak uwagi prezesa pozostały bez skutku, spisany 
został obecny protokół26. 

24 TCKal, t. 9, k. 261–261v. W przywołanej sprawie małżeństwa Kaszyńskich postępo-
wanie trybunału trudno uznać za zgodne z kodeksem. W myśl art. 235 KN powinien 
on bowiem, zawiadomiwszy sąd karny o podejrzeniu popełnienia przestępstwa, za-
wiesić postępowanie rozwodowe i poczekać na wyrok karny. Tak się jednak w przy-
wołanej sprawie nie stało. Ponadto odnalazłem pismo prokuratora, który sugerował, 
aby trybunał odesłał do sądu policji poprawczej sprawę przynależności pewnej po-
zwanej żony do tajnego stowarzyszenia religijnego (art. 277–279 kodeksu karzącego). 
Niemniej jednak trybunał udzielił rozwodu, nie czekając na ukaranie kobiety w po-
stępowaniu kryminalnym, ograniczył się przy tym do sugestii, że prokurator sam 
może wszcząć postępowanie karne (TCKal, t. 330, k. 218–219v). W  innej sprawie, 
w której żona zarzuciła mężowi (pełniącemu urząd sędziego pokoju) otrucie, trybu-
nał kaliski postanowił powiadomić sąd karny i zawiesić proces rozwodowy (TCKal, 
t. 32, k. 89). Także w trybunale bydgoskim zdarzyło się zawieszenie postępowania na 
podstawie art. 235 KN (TCByd, t. 7, s. 329).

25 Art. 236 KN: Toute demande en divorce détaillera les faits elle sera remise, avec les 
pièces à l’appui, s’il y en a, au président du tribunal ou au juge qui en fera les fonctions, 
par l’époux demandeur en personne, à moins qu’il n’en soit empêché par maladie au-
quel cas, sur sa réquisition et le certificat de deux docteurs en médecine ou en chirur-
gie, ou de deux officiers de santé, le magistrat se transportera au domicile du deman-
deur pour y recevoir sa demande. [Każda skarga rozwodowa będzie wyszczególniała 
czyny; złożona będzie, z dowodami wspierającemi ją, jeżeli się znajdują, Prezesowi 
Trybunału lub Sędziemu jego zastępcy, przez małżonka powoda osobiście, chyba by 
mu choroba przeszkodziła, w którym to przypadku, na jego żądanie i zaświadczenie 
dwóch doktorów medycyny lub chirurgii, albo dwóch urzędników zdrowia, urzędnik 
uda się do zamieszkania powoda, celem przyjęcia od niego tamże skargi]. Omówienie: 
K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie..., s. 209.

26 Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, s.  107; podobnie: TCKal, t.  311, k.  378v: 
Prezes przedłożył różne uwagi dążące ku zgodzie; TCKal, t. 312, k. 176v: oboje mał-
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Ponownej próbie odwiedzenia strony powodowej od skargi oraz 
dążeniu do pojednania małżonków służyło spotkanie u  prezesa, na 
którym winni oni się stawić osobiście (art. 238–239 KN). W relacjach 
z postępowań rozwodowych takie audiencje są często wspominane, co 
nie pozwala wątpić, że rzeczywiście się odbywały27. Przeważnie jednak 
wzmianki są bardzo lakoniczne. Do bardziej rozbudowanych opisów 
należy następujący: 

wezwany powódki oskarżony mąż przez sędziego do odbycia formalno-
ści przedsądowych delegowanego stanąwszy osobiście tenże oskarżony 
mąż przed sędzią delegowanym przyznał wszystkie fakta przez powód-
kę przytoczone z powodu zaś obopólnej niechęci pojednanie małżon-
ków nastąpić nie mogło, jak akt protokołu spisany przez sędziego dele-
gowanego poświadcza28. 

Z kolei w procesie małżeństwa Gutkowskich prezes dwa razy powód-
kę do pojednania nakłaniał, ale przedstawienia żadnego skutku na niej 
nie wywarły29. Z tego sformułowania można wnosić, że w tym postępo-
waniu mąż nie stawił się na posiedzenie pojednawcze, a zatem prezes, 
w  myśl art. 239 KN, wobec nieobecności pozwanego skierował swoje 
napomnienia wyłącznie do powódki.

Trudno orzec, czy cytowane sformułowania to jedynie elementy 
schematu, według którego spisywano protokoły, czy też prezesi try-
bunałów rzeczywiście z  pełnym zaangażowaniem usiłowali odwieść 
od rozwodu osoby inicjujące procesy. Być może pewna liczba spraw 
naprawdę zakończyła się na posiedzeniach pojednawczych. Niestety, 
charakter dostępnego materiału źródłowego uniemożliwia oszacowa-

żonkowie zapozwanymi zostali, w którym to dniu lubo stawili się jednak do pojed-
nania na żaden sposób nakłonić się nie dali; Cyrkuł III, t.  97, k.  4v: zgoda za po-
średnictwem sędziego delegowanego w żaden sposób skutkowaną być nie mogła, oboje 
bowiem małżonkowie niemożność przychylenia się do pojednania oświadczyli. 

27 Na przykład: KAR, t. 24, s. 71 (tu mowa o audiencjach prezydialnych); Cyrkuł III, 
t.  101, k.  18v (tu określenie formalności przedrozwodowe); TCkal, t.  322, k.  85 (tu 
termin do pojednania stron).

28 Cyrkuł II, t. 99, k. 229–229v. Podobnie w  jednej ze spraw toczących się przed try-
bunałem kaliskim na posiedzeniu pojednawczym pozwana żona przyznała, że lżyła 
męża (TCKal, t. 323, k. 831v). W jednej ze spraw toczących się w Warszawie czynione 
przez sędziego obojgu małżonkom przełożenia i uwagi aby ich skłonić do wspólnego 
pożycia były bez żadnego skutku, lecz oboje małżonkowie oświadczyli, iż żyć z sobą nie 
mogą (Cyrkuł II, t. 99, k. 76v–77).

29 TCKrak, t. 171, s. 787.
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nie, jak często tak się działo. Jeśli audiencja u prezesa kończyła się wy-
cofaniem skargi, także zapewne sporządzano z tej czynności protokół. 
Próżno jednak szukać o takim dokumencie wzmianki w zachowanych 
księgach sądowych. Adnotacja mogłaby się zdarzyć tylko wtedy, gdy-
by informacja o pojednaniu była istotna w jakimś innym procesie (na 
przykład po ponownym złożeniu skargi rozwodowej lub w  sprawie 
o podział majątku). Z taką sytuacją się jednak nie spotkałem. Niemniej 
skoro były sprawy, w których w stadium procesowym strona powodo-
wa cofała skargę30 lub też dochodziło do ugody między małżonkami31, 
zapewne zdarzało się to także na etapie postępowania pojednawcze-
go. Sądzę jednak, że przypadki takie były rzadkie. Gdyby zdarzało się 
to często, zapewne zachowałyby się informacje o  cofniętych skargach 
w dokumentacji spraw ponownie wytoczonych, ponieważ sądzić należy, 
że przynajmniej w części spraw ugoda zawarta u prezesa okazałaby się 
nietrwała. Z drugiej strony z wyliczeń Anny Rosner wynika, iż „zwykłe” 
postępowanie pojednawcze przed sędziami pokoju było w warunkach 
polskich wysoce skuteczne32.

3.1.2. Postępowanie w sprawie dopuszczenia skargi

W przypadku niepowodzenia mediacji trybunał, wysłuchawszy re-
lacji prezesa lub jego zastępcy, albo upoważniał małżonka, który zaini-
cjował postępowanie, do formalnego wniesienia pozwu, albo zawieszał 
kwestię wydania pozwolenia na maksymalnie 20 dni (art. 240  KN). 
W  drugiej ze wspomnianych sytuacji powód po upływie terminu  
zawieszenia mógł powtórnie prosić o  pozwolenie, którego udzielenie 
było wówczas obligatoryjne33. Zapewne ze względu na bardzo słaby cha-

30 TCKal, t. 54, k. 12, t. 301, k. 308.
31 TCKal, t. 737, s. 387. (W drugim z przywołanych przypadków miało to miejsce na 

rozprawie po wysłuchaniu przełożeń prezesa).
32 A. Rosner, Sądy pokoju w Księstwie Warszawskim. Kształt prawny, funkcjonowanie, 

sędziowie i urzędnicy (praca doktorska: Biblioteka Wydziału Prawa i Administracji 
Uniwersytetu Warszawskiego), Warszawa 1985, s. 87–94. Również Bronisław Fidelus 
twierdzi, iż duży procent orzeczeń rozwodu wynikał także m.in. z tego faktu, że prezes, 
o ile nie widział podstaw prawnych do prowadzenia sprawy, nie pozwalał jej wnieść na 
wokandę sądową (B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie..., s. 258, przypis 37). Niemniej 
jednak wobec obligatoryjności udzielenia pozwolenia na zapozwanie (art. 240 KN) 
cytowane twierdzenie nie wytrzymuje krytyki.

33 K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie..., s. 210.
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rakter tego swoistego veta zawieszającego, jakim dysponował trybunał 
w  stosunku do skargi rozwodowej, nie spotkałem się w przebadanym 
materiale z ani jednym zawieszeniem udzielenia zgody na zapozwanie. 
Może to także sugerować, iż sędziowie nie byli nazbyt zdeterminowani 
do zapobiegania rozwodom.

Przypomnienia w tym miejscu wymaga, że co do zasady na wyto-
czenie powództwa żona potrzebowała zgody męża. Niemniej jednak 
w sprawach rozwodowych obie strony traktowano równo: i mąż, i żona 
przed wniesieniem pozwu rozwodowego musieli wystąpić ze skargą roz-
wodową i – po postępowaniu pojednawczym – otrzymać pozwolenie od 
trybunału na zapozwanie współmałżonka34. 

Na podstawie omówionego wyżej pozwolenia powód był upoważ-
niony do wniesienia pozwu w zwykłej formie (art. 241 KN w zw. z art. 61 
kod. proc.). Zgodnie z Code de procédure interesujące nas pismo winno 
zawierać następujące elementy: 

1) datę;
2) oznaczenie powoda;
3) ustanowienie patrona;
4) oznaczenie burgrabiego (woźnego), który miał doręczyć pozew;
5) oznaczenie pozwanego;
6) przedmiot sprawy (tożsamy z żądaniem i zarzutami skargi);
7) oznaczenie sądu;
8) termin rozprawy.
Wobec tego, że żądanie pozwu (przedmiot powództwa) winno być 

tożsame z  żądaniem skargi rozwodowej (art. 241 KN in fine), pozew 
mógł nie zawierać żadnych nowych treści merytorycznych. Niestety, 
w objętym kwerendą materiale nie znalazłem ani jednego pozwu wy-
stosowanego na podstawie pozwolenia, o którym mowa w art. 241 KN. 
Dotarłem natomiast do licznych pozwów, w których woźni w celu ogło-
szenia rozwodu wzywają jedno z małżonków przed oblicze urzędnika 
stanu cywilnego, i należy sądzić, że układ obu rodzajów pozwów był po-
dobny. Stąd też uzasadnione wydaje się przypuszczenie, że pozwy wy-
stosowywane na podstawie art. 241 KN powtarzały treść skarg rozwo-
dowych z dodaniem tych wszystkich elementów, o których mowa w art. 
61 kod. proc. (w tym zawierały ustanowienia pełnomocników).

34 Przykładowa wzmianka o  udzieleniu mężowi zgody na zapozwanie żony: TCKal, 
t. 326, k. 64. 
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W tym miejscu wypada wyjaśnić, że słowo pozew miało w ówczesnej 
– tworzącej się dopiero – polskiej terminologii prawniczej dużo szersze 
znaczenie niż współcześnie. Dziś pozew to jedynie pismo powoda, które 
inicjuje proces35. Tymczasem pozew (ajournement) opisany w art. 59–74 
kod. proc. z 1806 roku odpowiadał zarówno współczesnemu polskiemu 
pozwowi, jak i  części dzisiejszych wezwań sądowych. W  takiej samej 
formie bowiem jak stronę pozwaną zapozywano (wzywano) na posie-
dzenie sądowe również świadków36. Doręczenia dokonywał woźny (bur-
grabia). Podstawowe reguły w tym względzie zawierał art. 68 kod. proc.:

Każdy pozew doręczonym będzie stronie osobiście lub w jej zamieszka-
niu: lecz jeżeli woźny nie znajdzie w zamieszkaniu, ani samej strony, ani 
żadnego z jej krewnych lub służących, odda natychmiast kopję jednemu 
z sąsiadów, który podpisze oryginał; jeżeli zaś ten sąsiad podpisać nie 
może, lub nie chce, woźny odda kopję Prezydentowi, albo Burmistrzo-
wi, albo Wójtowi Gminy, lub ich zastępcy, który zawidymuje37 oryginał 
bezpłatnie. Woźny o  wszystkiem uczyni wzmiankę tak na oryginale 
jako i kopii pozwu38.

Jeżeli miejsce pobytu pozwanego było nieznane, to oryginał pozwu 
wywieszano na drzwiach sali rozpraw39, a kopię doręczano prokuratoro-
wi (art. 69 pkt 8 kod. proc.)40. Jeśli zaś mieszkał on za granicą, zarówno 

35 Art. 187 ustawy z dnia 17 listopada 1964 roku – Kodeks postępowania cywilnego.
36 Art. 260 kod. proc. Por. J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 397.
37 Potwierdzi podpisem, że przejrzał dokument.
38 Tous exploits seront faits à personne ou domicile : rais si l’huissier ne trouve au do-

micile ni la partie, ni aucun lèses parens ou serviteurs, il remettra de suite la copie 
à un voisin, qui signera l’original ; si ce voisin ne peut ou ne veut signer, l’huissier 
remettra la copie au maire ou adjoint le la commune, lequel visera l’original sans frais. 
L’huissier fera mention du tout, tant sur l’original que sur la copie.

39 Na przykład: TCKal, t. 7, k. 234; Cyrkuł I, t. 57, s. 158; Archiwum Państwowe w War-
szawie: Akta stanu cywilnego gminy Mszczonów, powiat Grodzisk Mazowiecki 
[zespół: 73/189/0], t. 4, k. 30–30v (w tym przypadku kopię pozwu przybito nie do 
drzwi sali rozpraw, lecz do drzwi kancelarii prokuratora); Archiwum Państwowe 
w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Radzyniu [zespół: 
35/1908/0], t. 42, s. 2 (pozew umieszczono za kratką Trybunału).

40 Na przykład: KAR, t. 36, s. 583; TCKal, t. 58, k. 169; Archiwum Państwowe w War-
szawie: Akta stanu cywilnego gminy Wilanów [zespół: 72/176/0], t. 21, k. 24; TCByd, 
t. 12, s. 281. Ponadto zamieszczano ogłoszenia w prasie – na przykład: „Gazeta War-
szawska” 1809, nr 10, s. 187.
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oryginał, jak i kopię przekazywano prokuratorowi41. Za pośrednictwem 
prokuratora kopia miała zostać przekazana pozwanemu (art. 69 pkt 9 
kod. proc.). Podkreślenia wymaga, że – podobnie jak to ma miejsce we 
współczesnej polskiej procedurze cywilnej – nieobecność pozwanego 
w  miejscu zamieszkania nie uniemożliwiała skutecznego (w  znacze- 
niu: wywołującego skutki prawne) doręczenia pozwu (art. 68 kod. 
proc.). Zatem pozwany, który – przykładowo – udał się w podróż, mógł 
w istocie nie wiedzieć o toczącym się procesie42.

Po doręczeniu pozwu odbywało się pierwsze (I)43 posiedzenie try-
bunału, podczas którego obie strony prezentowały swoje stanowiska 
i mogły zgłaszać świadków. Także na tym posiedzeniu trybunał po raz 
pierwszy wyznaczał sędziego sprawozdawcę (art. 245 KN). Decyzję 
o dopuszczeniu skargi trybunał podejmował na drugim (II) posiedze-
niu, które zarazem było pierwszym publicznym44. Odmówienie dopusz-
czenia skargi (jej odrzucenie) było możliwe z różnych powodów.

Po pierwsze, trybunał mógł uznać, że zarzuty przedstawione w uza-
sadnieniu skargi, nawet jeśli zostaną udowodnione, nie mogą być pod-
stawą orzeczenia rozwodu. Taka sytuacja miała miejsce w sprawie roz-
wodowej małżeństwa Jasińskich. Powódka przytoczyła słowa zawarte 
w liście otrzymanym od męża, które uważała za obelżywe: Powody które 
nas oddalają coraz więcej od siebie są nam obojgu wiadome, na wieki 
rozstać się musimy. Oraz w pokwitowaniu: Pokwitować ją nawet gotów 
jestem z imienia mojej żony i żeby mego nazwiska nie nosiła45. Trybunał 
jednak orzekł, że tego rodzaju sformułowania nie mogą być podstawą 
skargi rozwodowej.

W innej sprawie obelgi znacznie cięższego kalibru (łajdak, kurwiarz, 
włóczęga) także zostały uznane za niewystarczające, co trybunał uza-
sadnił między innymi stanem (w domyśle niższym), do którego należe-
li małżonkowie46. Także wyjazd męża do wód bez pozostawienia żonie 

41 Tak na przykład: KAR, t. 33, s. 318, t. 46, s. 72 (pozwani byli osadzeni w więzieniach 
– odpowiednio – w  Kielcach i  we Lwowie, czyli poza granicami Rzeczypospolitej 
Krakowskiej). Ponadto: KAR, t. 36, s. 385.

42 Cyrkuł III, t. 110, k. 12.
43 Zdarzało się, że strona pozwana przygotowywała przed nim odpowiedź na skargę 

rozwodową – na przykład: TCKal, t. 8, k. 181–184v, t. 41, k. 206–209v, t. 50, k. 7–7v; 
TCKrak, t. 165, s. 1237.

44 Na przykład: TCKal, t. 738, s. 95.
45 TCKal, t. 744, k. 132v.
46 TCKal, t. 55, k. 137–140, t. 738, s. 279.
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pieniędzy na utrzymanie nie został przez trybunał zakwalifikowany 
jako potencjalna podstawa rozwiązania małżeństwa na podstawie art. 
231 KN47. 

W jeszcze innej sprawie zarzut włóczenia się po szynkowniach po-
łączonego z pijaństwem i wypowiedziami godzącymi w honor powódki 
(niestety, nieprzytoczonymi w dostępnym materiale) również okazał się 
niewystarczający do dopuszczenia skargi48.

Drugą potencjalną podstawą odrzucenia skargi było pojednanie 
małżonków49 (art. 272 KN50). W objętym kwerendą zasobie spotkałem 
się z tylko jednym takim przypadkiem51. Mianowicie żona szewca Le-
opolda Hartmanna dopuściła się cudzołóstwa, co potwierdził wyrok 
sądu policji poprawczej obwodu kaliskiego. Niemniej jednak po udo-
wodnieniu winy żony pan Hartmann przebaczył jej i  wniósł, aby sąd 
darował jej karę. Tak też się stało. Następnie szewc wniósł skargę roz-
wodową do trybunału cywilnego pierwszej instancji. Ta jednak została 
odrzucona, ponieważ sędziowie uznali, że doszło do pojednania52.

W przeważającej większości przypadków skargi były przyjmowane 
do rozpoznania. Trybunał Cywilny Pierwszej Instancji w Kaliszu roz-
poznał niespełna 300 spraw rozwodowych. Decyzję o odrzuceniu skargi 
podjął zaledwie ośmiokrotnie (ok. 2%). Z  kolei badacz akt Trybunału 
Cywilnego Pierwszej Instancji w Krakowie (za lata 1816–1833) nie przy-

47 TCKal, t. 738, s. 371–372.
48 TCKal, t. 738, s. 738.
49 Ponadto komentator kodeksu Jean Joseph Delsol wskazywał, że skargę należało 

odrzucić, gdy okoliczności ją uzasadniające nie mają waloru dopuszczalności. Jed-
nocześnie wyjaśniał, że: Fakta wtedy są [...] dopuszczalnymi, gdy dowód co do nich 
może być dostarczony, a dostarczyć go można tylko wtedy, gdy z jednej strony nie jest 
zabroniony przez prawo, i gdy z drugiej – fakta miały lub mogły mieć świadków, albo 
gdy przynajmniej pozostawiły, lub mogły pozostawić po sobie ślady, dające się ocenić 
(J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 226). W badanym materiale nie spotkałem się 
z odrzuceniem skargi z powodu niedopuszczalności dowodzenia okoliczności zgło-
szonych na jej poparcie.

50 L’action en divorce sera éteinte par la réconciliation des époux survenue soit depuis les 
faites qui auraient pu autoriser cette action soit depuis la demande en divorce. [Skarga 
rozwodowa umarza się przez pogodzenie się małżonków bądź po czynach mogących 
być do niej zasadą, bądź po zaniesieniu skargi o rozwód].

51 Ponadto zarzut ten bywał zgłaszany nieskutecznie – na przykład: TCKal, t. 738, s. 95. 
52 TCKal, t. 335, k. 265–267. Jean Joseph Delsol uważał ponadto, że podstawą do od-

rzucenia skargi jest wzajemność winy – to jest sytuacja, gdy oboje małżonkowie cu-
dzołożyli bądź zostali skazani na karę hańbiącą (J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, 
s. 223). W objętym kwerendą materiale nie zauważyłem jednak odrzucenia skargi 
z tego powodu.
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wołuje ani jednego takiego przypadku53. Widać więc, że skargi rozwo-
dowe w zdecydowanej większości były prawidłowo przygotowywane od 
strony formalnej (zapewne w znacznej mierze dzięki pomocy profesjo-
nalnych pełnomocników). Należy sądzić, że eliminacji wadliwych skarg 
służyło też postępowanie pojednawcze.

Jeśli stan faktyczny sprawy nie budził wątpliwości, bezpośrednio po 
przyjęciu skargi sąd mógł przystąpić do wyrokowania (art. 247 KN)54. 
Zdarzało się to jednak rzadko55. Z reguły, po dopuszczeniu skargi roz-
wodowej zarządzano przeprowadzenie dowodu z przesłuchania świad-
ków.

3.1.3. Postępowanie zaoczne

Stosunkowo często, wobec nieobecności pozwanego i  jego pełno-
mocnika, postępowanie toczyło się zaocznie (art. 149–150 kod. proc.). 
Podkreślenia wymaga, że niestawiennictwo strony pozwanej nie mogło 
być w żadnym razie traktowane jako przyznanie zarzutów, które trzeba 
było udowodnić według zasad ogólnych56.

Najczęściej sprawę prowadzono zaocznie, gdy strona pozwana po-
mimo prawidłowego doręczenia pozwu nie stawiła się w sądzie57. Postę-

53 B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie..., s. 216. Autor ten błędnie twierdzi, że gdy przy-
toczone w  skardze powody rozwodu były odmienne od prawem przewidzianych, 
skargę należało oddalić; w rzeczywistości należało ją odrzucić.

54 Immédiatement après l’admission de la demande en divorce, sur le rapport du juge 
commis, le commissaire du Gouvernement entendu, le tribunal statuera au fond. Il 
fera droit à la demande, si elle lui paraît en état d’être jugée sinon il admettra le de-
mandeur à la preuve des faits pertinens par lui allégués et le défendeur à la preuve 
contraire. [Bezpośrednio po przyjęciu skargi rozwodowej, na relacyę Sędziego delego-
wanego, po wysłuchaniu Prokuratora królewskiego, Trybunał wyrzecze w  głównym 
przedmiocie. Rozstrzygnie skargę, jeżeli wydaje się mu być przygotowaną do sądzenia; 
w przeciwnym zaś razie dopuści powoda do dowodzenia czynów stanowczych, przez 
niego przytaczanych, a pozwanego – do przeciwnego dowodu].

55 Na przykład: TCKal, t.  311, k. 379–379v. Wobec udowodnienia niewierności żony 
przy użyciu aktów urodzenia nieślubnych dzieci oraz przyznania się do cudzołóstwa 
przez samą pozwaną, przesłuchiwanie świadków okazało się zbędne i trybunał od 
razu orzekł rozwód. Podobnie, postępowanie dowodowe było zbyteczne w sprawach: 
TCKal, t. 54, k. 12; Cyrkuł II, t. 99, k. 5v–6, t. 99, k. 16–22.

56 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 262–263.
57 TCKal, t. 23, k. 212 (nieposłuszeństwo uznawszy), t. 23, k. 214v, t. 49, k. 484, t. 62, 

k.  553, t.  292, s.  136, t.  335, k.  35; Cyrkuł II, t.  99, k.  250 (Sąd więc na niestawie-
nie się pozwanego nie zważając sprawę zaocznie wprowadzać dozwala); Cyrkuł III, 



Rozdział 3. Przebieg procesu rozwodowego

116

powanie można też było prowadzić zaocznie, gdy miejsce zamieszkania 
pozwanego było nieznane58. W jednym przypadku trybunał rozpoznał 
sprawę zaocznie pod nieobecność powódki59.

Strona uznana przez sąd za nieobecną bez usprawiedliwienia mo-
gła zaskarżyć orzeczenie o wyprowadzeniu sprawy zaocznie za pomo-
cą opozycji rozpoznanej przez ten sam sąd, który wydał przedmiotowe 
rozstrzygnięcie60. Opozycji nie wnoszono jednak często – przeważnie 
pozwany, przeciwko któremu wyprowadzono sprawę zaocznie, pozo-
stawał bierny do końca procesu (w  niektórych przypadkach zapewne 
w ogóle o nim nie wiedział). W uzasadnieniu opozycji przytaczano takie 
okoliczności jak choroba uniemożliwiająca stawiennictwo61 czy uchy-
bienia formalne przy doręczaniu pozwu62.

3.1.4. Środki tymczasowe

Artykuły 267–271 KN dotyczyły uregulowania na czas procesu roz-
wodowego następujących kwestii:

1) opieki nad dziećmi;
2) miejsca zamieszkania żony;
3) alimentów;
4) zabezpieczenia ruchomości należących do majątku wspólnego.
Artykuł 267 KN stanowił, że co do zasady w czasie procesu dzieci 

powinny pozostawać pod pieczą ojca niezależnie od tego, czy jest on po-
wodem, czy pozwanym. Była to zatem reguła odmienna od przewidzia-
nej w art. 302 KN, w myśl którego po orzeczeniu rozwodu dzieci zosta-
ną powierzone małżonkowi niewinnemu. W obu sytuacjach trybunał, 
kierując się dobrem dzieci, mógł odstąpić od zasady ogólnej (na wniosek 
rodziny lub prokuratora, a w myśl art. 267 KN także matki). W praktyce 
jednak rozstrzygnięcia dotyczące opieki nad dziećmi w czasie procesu 
nie zdarzały się zbyt często (zapewne nieraz strony załatwiały te spra-

t. 110, k. 17–17v; KAR, t. 33, s. 313; TCKrak, t. 250, sprawa małżonków Czajkowskich 
nr 83 [bns].

58 TCKal, t. 22, k. 194v, t. 330, k. 113, t. 738, s. 191 i 278.
59 TCKal, t. 305, k. 223.
60 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 273.
61 TCKal, t. 305, k. 223.
62 TCKal, t. 295, k. 70.
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wy polubownie). Jeśli już trybunał miał rozstrzygnąć w kwestii opieki 
w czasie procesu, to raczej trzymał się zasady, że piecza powinna zostać 
powierzona ojcu, nawet gdy to żona była powódką63. 

Drugim problemem do rozwiązania na czas procesu było miejsce 
zamieszkania żony. Wypada tu przypomnieć dyspozycję art. 214 KN: 
Żona obowiązaną jest mieszkać z  mężem i  iść za nim wszędzie, gdzie 
mu się mieszkać podoba. Mężatka nie mogła zatem samowolnie, nawet 
w  sytuacji konfliktowej, opuścić domu męża. W  trakcie procesu roz-
wodowego jednak zasada ta nie obowiązywała. Należy się domyślać, że 
często już w momencie składania skargi rozwodowej małżonkowie nie 
mieszkali razem (zresztą nierzadko faktycznym powodem wszczęcia 
procesu było opuszczenie jednego małżonka przez drugiego). Sugeru-
ją to wskazane na początku każdego protokołu miejsca zamieszkania 
stron, które bywają różne. Zapewne najczęściej żona przeprowadzała się 
do rodziny; zdarzało się też, że znajdowała schronienie w klasztorze64. 
Omawianej tu kwestii częstokroć w ogóle nie poruszano, choć bywało 
i tak, że w wyroku przedstanowczym65 trybunał zatwierdzał miejsce za-
mieszkania obrane przez rozwodzącą się żonę66. Zdarzyło się też orze-
czenie, w myśl którego – zapewne ze względu na złą sytuację finasową 
podsądnych – powódka w domu pozwanego w jednej osobnej izbie miesz-
kać powinna67.

63 TCKal, t. 1, k. 256, t. 2, s. 265, t. 23, k. 128v. Choć zdarzyło się też, że zarząd dzieć-
mi powierzono matce – na przykład: TCKal, t. 8, k. 205–205v (w tej sprawie raczej 
nie było wyboru, ponieważ miejsce pobytu pozwanego było nieznane); podobnie: 
TCKal, t. 8, k. 185v: A dziecko które pozwana przy piersiach trzyma u niej się pozo-
stawia; analogicznie: TCKal, t. 37, k. 266–266v (w  tym przypadku mąż był ubogi, 
co potwierdzało odpowiednie zaświadczenie, ale mimo tego domagał się wydania 
dzieci).

64 KAR, t. 22, s. 376; Krakowskie sądy wyższe, t. 307: Sentencjonarz sądu apelacyjnego 
(1823), s. 5; Cyrkuł I, t. 16, s. 2; TCKal, t. 738, s. 389.

65 Wyrok przedstanowczy (jugement interlocutoire) było to orzeczenie nakazujące 
przeprowadzenie dowodu, sprawdzenia lub instrukcji. Por. J. A. Rogron, Kodex po-
stępowania cywilnego..., t. 2, s. 563; H. Krzyżanowski, Zasady postępowania..., s. 269. 
We współczesnym polskim postępowaniu cywilnym tego rodzaju orzeczenia mają 
formę postanowień (art. 236 ustawy z 17 listopada 1964 roku – Kodeks postępowania 
cywilnego).

66 TCKal, t. 299, k. 246. W jednej z nielicznych zachowanych skarg rozwodowych zna-
lazł się wniosek o upoważnienie do opuszczenia domu męża (Cyrkuł II, t. 99, k. 261).

67 TCKal, t. 1, k. 256, t. 2, s. 265; podobnie: TCKal, t. 8, k. 185v: Pomieszkanie i opał 
oprócz tego pozwanej jak dotychczas powód dawać ma. Zdarzyło się i przeciwnie, to 
znaczy mąż w trakcie procesu mieszkał w domu żony – por. KAR, t. 40, s. 7. Por. też: 
Cyrkuł I, t. 63, s. 117–118; Cyrkuł III, t. 94, k. 11.
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W związku z rozłączeniem się małżonków pojawiała się nieuchronnie 
kwestia utrzymania żony w czasie procesu. W tym miejscu przypomnie-
nia wymaga, że wedle Kodeksu Napoleona ustawowym ustrojem mająt-
kowym małżeńskim była wspólność (art. 1400 KN)68, a zarząd całością 
majątku pozostawał w  rękach męża (art. 1421 KN). Samo wniesienie 
skargi rozwodowej nie powodowało – rzecz jasna – ustania wspólności. 
Pamiętać jednak wypada, że wśród ziemiaństwa, z którego wywodziła 
się znaczna część rozwodzącej się populacji, rozpowszechnione były 
intercyzy i różne modele rozdzielności majątkowej. Zdarzało się zatem, 
że nie było powodów do składania wniosku o alimenty na czas procesu, 
gdyż żona sama zarządzała swoim majątkiem (art. 1536 KN)69. Podob-
nie wniosek taki był bezprzedmiotowy, gdy pozwany nie dysponował 
żadnym majątkiem lub przebywał w nieznanym miejscu. W tej ostat-
niej sytuacji wchodziło jednak w grę upoważnienie żony do korzystania 
z jego funduszy70. Zdarzało się również określenie wysokości alimentów 
na drodze pozasądowej71.

Co prawda art. 268 KN mówił wyłącznie o  alimentach (pension 
alimentaire), ale w aktach sądowych spotykamy się również z upoważ-
nianiem żon do pobierania procentów od sum posagowych72. Alimenty 
przyznawano przeważnie ze skutkiem wstecznym (od dnia wniesienia 
skargi), a wysokość ich była zróżnicowana73.

68 W Królestwie uległo to jednak zmianie wraz wejściem w życie art. 75 Prawa o usta-
leniu własności dóbr nieruchomych, o  przywileiach i  hypotekach w  mieysce tytułu 
XVIII. księgi III. kodexu cywilnego (Dziennik Praw, t. 5, s. 293 i n.). Ustrojem ustawo-
wym stał się wówczas rząd posagowy.

69 TCKal, t. 6, k. 433v, t. 10, k. 19v.
70 TCKal, t. 8, k. 205v.
71 Archiwum Państwowe w Warszawie, Kancelaria Jana Wincentego Bandtkie pisarza 

aktowego Królestwa Polskiego [zespół: 72/667/0], t. 20 (d. 8b), akt nr 765.
72 TCKal, t. 23, k. 264v, t. 298, k. 281.
73 Wyrok z 3 marca 1812 roku: 300 talarów pruskich rocznie od dnia wniesienia skargi 

płatne kwartalnie (TCKal, t. 299, k. 246). Wyrok z 3 lipca 1812 roku: po cztery talary 
na miesiąc alimentów od pozwanego przyznaje i  ażeby te jej regularnie co miesiąc 
począwszy od zaniesienia skargi o  rozwód to jest od dnia 6 czerwca roku 1811 pod 
ostrością egzekucji sądowej wypłacał nakazuje (TCKal, t. 300, k. 208). Wyrok z 1 grud-
nia 1812 roku: 25 talarów miesięcznie płatne od dnia wniesienia skargi (TCKal, t. 301, 
k. 498). Na rozprawie publicznej 8 grudnia 1816 roku wciągnięto do protokołu ugodę 
stron co do alimentów w wysokości 40 złotych miesięcznie (TCKal, t. 304, k. 141). 
Wyrok z 29 stycznia 1817 roku: 50 talarów miesięcznie od dnia rozpoczęcia rozwodu 
(TCKal, t. 738, s. 97). Wyrok z 16 grudnia 1824 roku: 24 złote miesięcznie (TCKal, 
t. 333, k. 652v). Wyrok z 14 stycznia 1823 roku: 30 złotych [Krakowskie sądy wyższe, 
t. 307: Sentencjonarz sądu apelacyjnego (1823), s. 5]. Ponieważ pojawiły się tu różne 
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Ostatnim ze środków tymczasowych było dokonanie spisu rucho-
mości należących do wspólności majątkowej małżeńskiej (art. 270 KN), 
co miało zapobiec ewentualnemu umniejszeniu majątku przez męża. 
Nieczęsto jednak korzystano z tej możliwości74.

3.1.5. Etap po dopuszczeniu skargi 
(postępowanie dowodowe)

A. Uwagi ogólne o postępowaniu dowodowym

Przepisy dotyczące dowodów, które można było przeprowadzić w pro-
cesie rozwodowym, ustawodawca francuski umieścił w aż trzech miej-
scach, co – mając na uwadze kryteria dobrej legislacji – trudno ocenić 
pozytywnie. Przede wszystkim trzeba wskazać na dział VI tytułu III księ- 
gi trzeciej Kodeksu Napoleona (art. 1315–1369)75, gdzie znalazły się ogól- 
ne przepisy o dowodach76. 

waluty wypada wyjaśnić, że w Księstwie Warszawskim w obiegu znajdowały się mo-
nety pochodzące z czasów przedrozbiorowych, a także pieniądze pruskie, austriac-
kie, rosyjskie, francuskie, saskie oraz bilon bity przez Austrię i Prusy specjalnie dla 
podbitych ziem polskich. Własny system monetarny Księstwa został uregulowany 
w dekrecie z 9 czerwca 1810 roku [Dziennik Praw, t. 2, s. 229–232. Bito następujące 
monety: dukat (18 złotych), talar (6 złotych), dwuzłotek (2 złote), złotówka (10 gro-
szy), szóstak (6 groszy), piątak (5 groszy), trojak (3 grosze)]. Mimo tego w obiegu do-
minowały monety pruskie (R. Kowalczyk, Polityka gospodarcza i Finansowa Księstwa 
Warszawskiego w latach 1807–1812, Łódź 2010, s. 326 i 336). W Królestwie Polskim na 
podstawie dekretu z 1 grudnia 1815 roku przeprowadzono reformę monetarną. Jed-
nostką obiegową stał się złoty polski, który dzielił się na 30 groszy (Historia państwa 
i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów do uwłaszczenia, red. J. Bardach, M. Senkowska-
-Gluck, Warszawa 1981, s. 381). Waluta ta pozostawała w obiegu również w Wolnym 
Mieście Krakowie, w którym jednak w 1835 roku zaczęto bić też własne złote (I. Ih-
natowicz, A. Biernat, Vademecum do badań nad historią XIX i XX wieku, Warszawa 
2003, s. 91).

74 Na przykład: 29 listopada 1817 roku trybunał kaliski nakazał spisanie majątku, lecz 
z protokołu nie wynika jednoznacznie, czy na podstawie art. 270 KN (TCKal, t. 738, 
s. 97).

75 Regulacje te umieszczono wprawdzie pomiędzy przepisami dotyczącymi zobowią-
zań (nawet tytuł działu o dowodzie zobowiązań i uiszczenia sugerował, że dotyczą 
one spraw kontraktowych), niemniej opisane tu reguły dowodzenia znajdowały 
zastosowanie także do stosunków z zakresu pozostałych działów prawa cywilnego 
(J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 2, s. 500; H. Capitant, Wstęp do nauki prawa cywil-
nego, Warszawa – Kraków 1938, s. 410).

76 Ustawodawstwo francuskie i tamtejsza doktryna uznawały bowiem, że ogólne zasa-
dy dowodzenia oraz zdefiniowanie środków dowodowych przynależą do prawa ma-
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Uwzględniono tam pięć kategorii dowodów:
1) dokumenty (art. 1317–1340),
2) zeznania świadków (art. 1341–1348),
3) domniemania – w tym powaga rzeczy osądzonej (art. 1349–1353), 
4) przyznanie faktów przez stronę (art. 1354–1356),
5) przysięgę (art. 1357–1369).
Ponadto przepisy dotyczące dowodów umieszczone w  Code de 

procédure civile (art. 193–336) i  w  tytule VI księgi pierwszej Kodeksu 
Napoleona (o  rozwodzie). Code de procédure doprecyzowywał zasady 
prowadzenia dowodów, o  których była mowa w  Kodeksie Napoleona, 
a ponadto regulował oględziny nieruchomości (art. 295–301 kod. proc.) 
i dowód z opinii biegłych (art. 302–323 kod. proc.).

Sam przebieg postępowania dowodowego zależał w znacznej mierze 
od postawy strony pozwanej – a przede wszystkim od tego, czy pozwany 
w ogóle stawiał się w sądzie. Podkreślić jednak należy, że samego niesta-
wiennictwa (nawet nieusprawiedliwionego) nie traktowano w żadnym 
razie jako przyznania zarzutów podniesionych w skardze rozwodowej 
(wymagane było zwyczajne postępowanie dowodowe). Pozwany, który 
się stawił, mógł przyjąć różne strategie. Przede wszystkim mógł przy-
znać zarzuty77 lub im zaprzeczyć78. Ponadto w przypadku zaprzeczenia 
zarzutom skargi mógł się zachowywać biernie79 lub aktywnie (w szcze-
gólności mógł przedstawić własnych świadków80).

Ocena dowodów pozostawała w  dyskrecjonalnej władzy sądu. Za-
sada swobodnej oceny dowodów nie została wprawdzie sformułowana 
expressis verbis w  Code de procédure, lecz nie budziło wątpliwości, iż 

terialnego, podczas gdy procedura winna regulować jedynie formy, podług których 
należy przeprowadzać poszczególne dowody (W. Witkowski, Aleksander This i Jan 
Kanty Wołowski. Wybitni prawnicy Królestwa Polskiego, Lublin 2001, s.  62–63; 
H. Capitant, Wstęp do nauki..., s. 409–410).

77 Na przykład: TCByd, t. 3, k. 34v.
78 Na przykład: TCKal, t. 295, k. 75v.
79 Przykładowe sprawy, w których pozwani zrzekli się zgłaszania świadków: TCKal, 

t. 295, k. 75v; KAR, t. 18, s. 799.
80 Przykładowe sprawy, w których strona pozwana zgłosiła własnych świadków: TCKal, 

t.  298, k.  284; Cyrkuł III, t.  97, k.  17v. Pozwani małżonkowie zgłaszali świadków 
przede wszystkim w celu wykazania, iż małżonkowie powodowie sami dopuścili się 
uchybień. Możliwe było bowiem rozwiązanie małżeństwa z winy obojga małżonków 
(na przykład: Cyrkuł III, t. 118, k. 61), co z kolei miało wpływ na rozliczenia finanso-
we.



3.1. Proces rozwodowy z przyczyny oznaczonej

121

obowiązuje ona we francuskim systemie prawnym81, zwłaszcza że moż-
na ją wywieść z art. 1353 KN82.

Niemniej jednak niejednokrotnie powoływano się przed sądem na 
mającą rzymskie korzenie zasadę jeden świadek, żaden świadek (testis 
unus, testis nullus83). Przykładowo: pełnomocnik pewnej żony, którą 
mąż oskarżał o niewierność, podnosił, że: Powód każdy czyn jednym tyl-
ko świadkiem popiera, a do dostateczności dowodu na jednym świadku 
nie jest dosyć, gdzie tylko albowiem a mianowicie w Tyt. VI o Rozwodzie 
Kod. Nap. o dowodzie takim wzmianka zachodzi Prawo mówiąc o mno-
giej liczbie więcej jak jednego świadka wyraźnie wymaga84. Rzeczywiście, 
Kodeks Napoleona posługiwał się liczbą mnogą (art. 242–243, 249–251 
i 254–255 KN).

Interesujący jest sposób, w  jaki trybunał krakowski odniósł się do 
tego zarzutu. Otóż zgodził się z  twierdzeniem, że zeznania jednego 

81 E. Waśkowski, Zasady procesu cywilnego, „Rocznik Prawniczy Wileński” 1930, t. 4, 
s. 193; T. Ereciński, Znaczenie francuskiego Code de procédure z 1806 roku dla rozwo-
ju procesu cywilnego w Polsce, CPH 2005, t. 57, z. 2, s. 135; Historia państwa i prawa 
Polski, t. 3..., s. 153.

82 Domniemania nie ustanowione przez prawo są pozostawione światłu i roztropności 
sędziego, który dopuszczać powinien jedynie tylko domniemania ważne, wyraźne 
i zgodne, i tylko w przypadkach gdzie prawo dopuszcza dowodu ze świadków, chybaby 
akt był skarżony z przyczyny oszukania lub podstępu. [Les présomptions qui ne sont 
point établies par la loi, sont abandonnées aux lumières et à la prudence du magistrat, 
qui ne doit admettre que des présomptions graves, précises et concordantes, et dans 
les cas seulement où la loi admet les preuves testimoniales, à moins que l’acte ne soit 
attaqué pour cause de fraude ou de dol]. Jak zauważał komentator kodeksu: Wszelako 
zgodność domniemań należy uważać po prostu za odgłos dawnej teoryi, która wyma-
gała zbiegu domniemań, podobnie jak w dowodzie ze świadków stosowała prawidło: 
testis unus, testis nullus. Dzisiaj, kiedy świadectwa nie liczą się, ale ważą, i w domnie-
maniach nie liczbę, ale wagę mieć należy na względzie. Wynika z tego, że gdy jedno 
domniemanie samo już przez się jest tak ważnem, iż rodzi pewność w umyśle sędziego, 
ten ostatni może je przyjąć za dowód (J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 2, s. 541).

83 W. Wołodkiewicz, M. Zabłocka, Prawo rzymskie. Instytucje, Warszawa 2001, s. 309; 
W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps de Berier, Prawo rzymskie. U podstaw prawa 
prywatnego, Warszawa 2009, s. 174. O sile tej od dawna nieobecnej w polskim syste-
mie prawnym zasady świadczy to, że i współcześnie sądy muszą nieraz przypominać 
o tym, że ona już nie obowiązuje – na przykład: Wyrok Wojewódzkiego Sądu Ad-
ministracyjnego w Warszawie z 31 stycznia 2013 roku (III SA/Wa 1672/12); Wyrok 
Sądu Apelacyjnego w Warszawie – II Wydział Karny z 25 lutego 2015 roku (II AKa 
484/14); Postanowienie Sądu Najwyższego – Izba Karna z 9 stycznia 2014 roku (V KK 
305/13).

84 KAR, t. 3, s. 7; podobnie: Krakowskie sądy wyższe, t. 183, s. 22; Cyrkuł II, t. 99, k. 193.
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świadka są niewystarczające do udowodnienia cudzołóstwa, lecz orzekł 
rozwód na gruncie niewierności żony, argumentując swoje stanowisko 
w sposób następujący:

Jednakoż udowodnionym jest aż do oczywistości przez świadka Kop-
czyńskiego i sama pozwana nie zaprzecza iż ta oddana pijaństwu zwykła 
była spać na ulicy po rynsztokach i włóczyć się po nocy z mężczyznami, 
które czyny tak ścisły związek mają z cudzołóstwem i tak są bliskie tym 
występkom, iż z nich po ludzku sądząc to jest tak jak powszechnie się 
dziać zwykło złamaną wiarę małżeńską domniemywać można, ile, że 
z zeznań przez świadków jak wyżej chociaż nie sam występek cudzo-
łóstwa, to przynajmniej początek dowodu i  skłonność ur. Sawiczew-
skiej do cudzołóstwa udowodnione zostały. Lecz gdy podług Kod. Nap.  
[...] do świadectw rzeczonych znajdują się domniemania to jest wnioski, 
które prawo lub urzędnik wyciąga z czynu znanego na czyn nieznany, 
a podług art. 1353 Kod. Nap. domniemania zostawia się światłu i roz-
tropności urzędu w przypadkach tych, w których prawo dopuszcza do-
wody ze świadectw, a zatem przy początku dowodu przez świadki ur. 
Józef Sawiczewski popełnione przez żonę jego ur. Katarzynę z Komper-
tewiczów Sawiczewską cudzołóstwo dostatecznie udowodnił85. 

Podobnie inny pełnomocnik w wywodzie uciążliwości (czyli apelacji) 
pisał, że zarzut cudzołóstwa został potwierdzony zaledwie przez jedne-
go świadka, panią Lisicką, która zeznała: 

iż wchodząc do swego mieszkania zastała na uczynku P. Bełkowską 
[pozwaną] z niejakim P. Lewandowskim [...] P. Lisickiej zeznanie jed-
nak tego factum przez apelującą nie przyznanego i przez jednego tylko 
świadka przytoczonego nie może być dostatecznym do uznania apelu-
jącej winną cudzołóstwa i skazania jej z tego powodu na karę albowiem 
zeznanie to w ogólnym sposobie nie wykrywa występku cudzołóstwa. 
Bo wszystkie prawodawstwa dając przepisy tej materii dotyczące orze-
kły że do zupełnego dowodu cudzołóstwa potrzeba naocznego widzenia 
[...] na koniec gdy prawodawstwo wszelkie sam nawet Kod. K. austriacki 
[Franciscana z 1803 roku] do przekonania kogo o najmniejszym policyj-
nym przewinieniu za sobą acz lekką karę aresztu pociągającym wymaga 
dwóch świadków jakże można orzec apelującą winną zbrodni cudzołó-

85 KAR, t. 3, s. 22–24; podobnie: t. 30, s. 79. Co prawda tylko jeden świadek widział, jak 
mąż bił żonę, ale przedłożono też dokument potwierdzający obrażenia żony.
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stwa karę znaczną za sobą pociągającej na jednego tylko świadka niedo-
kładne i niepewne zeznanie86.

Autor zacytowanych wywodów nawiązywał zatem wprost do legal-
nej teorii oceny dowodów przewidzianej między innymi przez Franci-
scanę87, ale obcej Code de procédure. Co ciekawe, sąd apelacyjny przy-
chylił się do stanowiska pozwanej i zmienił wyrok trybunału, orzekając, 
iż rozwód nastąpił wyłącznie na podstawie art. 231 KN (a nie 229 i 231 
KN), i w związku z powyższym uchylił karę za cudzołóstwo. Stanowisko 
to sąd poparł jedynie stwierdzeniem, że czyn cudzołóstwa jakoby przez 
apelującą popełniony nie jest prawnie dowiedziony88. Trudno uznać to 
stanowisko za prawidłowe89. Wręcz przeciwnie, nie było podstawy 
prawnej dla twierdzenia, że jeden świadek (który w dodatku nie widział 
aktu zdrady małżeńskiej) to na gruncie Kodeksu Napoleona i Code de 
procédure za mało, by uznać, że doszło do cudzołóstwa. Sąd apelacyj-
ny miał oczywiście możliwość zmiany orzeczenia, ale poprzez zmianę 
ustaleń faktycznych, a nie stwierdzenie, że dowód był prawnie niewy-
starczający, co należy interpretować jako efekt przywiązania sędziów do 
legalnej teorii dowodowej. Być może źródeł omawianego rozstrzygnię-
cia należy upatrywać również w tym, że wobec stanowiska prokuratora 
stwierdzenie, iż doszło do cudzołóstwa, pociągało za sobą obligatoryjne 
umieszczenie żony w domu poprawy (art. 298 KN).

Podobnie trybunał krakowski w wyroku 14 maja 1817 roku stwier-
dził, że powódka nie udowodniła swoich twierdzeń, albowiem z zeznań 
słuchanych świadków co do okoliczności jako pozwany powódkę wyraza-
mi obelżywymi lżył jeden tylko świadek Mikołaj Tyrchowski wyznał, iż 
takie wyrazy sam słyszał, że inni świadkowie sami tego nie słyszeli, tylko 
od inszych ludzi wiedzą, iż takowe wyrazy pozwany na powódkę miotał90. 
Zacytowane stanowisko sądu sugeruje ponadto, że krakowscy sędziowie 

86 KAR, t. 52, s. 14–15.
87 Księga ustaw na zbrodnie, i ciężkie policyine przestępstwa, cz. 1: O zbrodniach, Kra-

ków 1804, rozdział X (§ 396–114).
88 KAR, t. 52, s. 18.
89 Na wadliwość tego rodzaju podejścia zwrócił uwagę jeden z pełnomocników w innej 

sprawie: KAR, t. 30, s. 27.
90 TCKrak, t.  159: Księga II wyroków cywilnych... Wydział I. Nr  114–228 (1817), 

s. 766–767. W innej sprawie ten sam trybunał uznał gwałty, srogości i  ciężkie obe-
lgi za udowodnione, pomimo że zaświadczył o nich tylko jeden świadek, ponieważ 
powódka przedstawiła ponadto zaświadczenie od urzędnika zdrowia (KAR, t.  30, 
s. 79–80).



Rozdział 3. Przebieg procesu rozwodowego

124

byli przywiązani do znanego w nowożytnych systemach prawnych po-
działu na świadków naocznych i na świadków ze słuchu. Umknęło im 
jednak, że rozróżnienie to nie miało doniosłości prawnej w systemie na-
poleońskim. Tak specyficzne podejście do postępowania dowodowego 
było charakterystyczne dla sądów krakowskich, choć i w innych trybu-
nałach można dostrzec – acz znacznie rzadziej – ślady przywiązania do 
legalnej teorii dowodowej91.

B. Dokumenty

W procesie rozwodowym z natury rzeczy dokument nie jest najbar-
dziej podstawowym źródłem dowodowym – akty przemocy domowej 
i  zdrady małżeńskiej nieczęsto pozostawiają po sobie pisemne ślady. 
Niemniej jednak w zbadanym materiale spotkałem się z przypadkami 
powoływania się przez strony na dokumenty takie jak akta stanu cywil-
nego, zaświadczenia lekarskie, zaświadczenia władz miejskich czy listy 
autorstwa współmałżonka.

Jeśli idzie o  akta stanu cywilnego, to w  kilku sprawach powołano 
się na metryki chrztu dzieci współmałżonka, które były owocem cu-
dzołóstwa92. Podobne znaczenie miał akt uznania dziecka pozamałżeń- 
skiego93.

Drugą kategorią dokumentów były zaświadczenia (atesty) lekarskie. 
Służyły one dwóm zasadniczym celom: albo usprawiedliwieniu niesta-

91 Na przykład: TCKal, t. 298, k. 26v (Zeznania zaś jednego świadka, który zeznał iż 
widział pozwaną w jednym łóżku pod płaszczem z obcym mężczyzną śpiącą, tak z po-
wodu tego że nie jest poparte drugim świadectwem jako też, że cudzołóstwa rzeczywi-
stego nie wykazuje i z tego dostatecznego dowodu stanowić nie może). Acz w innym 
wyroku ten sam trybunał zauważył, co następuje: tak Kodex Cywilny pod artykułem 
253 i procedury pod artykułem 281 pewnej liczby świadków na dowiedzenie jakowego 
czynu nie przeznaczają (TCKal, t. 294, k. 303v).

92 TCKal, t. 7, k. 159: Powód przychodząc do sądu swojego na fundamencie prawa kodek-
su cywilnego §229 z przyczyny cudzołóstwa żony swej rozwodu z tąż żąda – którego to 
factum tak inkwizycją, jak nie mniej aktem urzędowym, to jest metryką chrztu dzie-
cięcia które jest skutkiem jej cudzołóstwa z ksiąg kościelnych miasta Króla Jegomości 
Pruskiego Frankfurtu nad Odrą [...] udowodnić usiłuje. Podobnie: TCKal, t. 2, s. 121, 
t. 311, k. 378v, t. 313, k. 194, t. 323, k. 813.

93 TCKal, t. 323, k. 814: Podług urzędowego aktu przez urzędnika stanu cywilnego muni-
cypalności kaliskiej na dniu 4 kwietnia 1821 r. spisanego pozwany dziecię płci żeńskiej 
z siebie i panny Julianny Machej spłodzone przyznał. 
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wiennictwa w  sądzie94, albo określeniu skali obrażeń wyrządzonych 
żonie przez męża95 lub odwrotnie96. Spotkałem się ponadto ze sprawą, 
w której pozwany powoływał się na świadectwo lekarza w celu wyka-
zania, że syn z pierwszego małżeństwa, którym się opiekuje, jest kaleką 
i wymaga szczególnej troski, a tym samym pozwany znajduje się w trud-
nej sytuacji majątkowej i nie powinien zostać obciążony alimentami97. 
Na zakończenie uwag dotyczących zaświadczeń lekarskich wypada od-
notować, że medycy zazwyczaj wypowiadali się na piśmie, acz można 
się także spotkać z praktyką przesłuchiwania ich w charakterze świad-
ków98.

Trzecią kategorią dokumentów przedstawianych sądowi rozwodowe-
mu były zaświadczenia wydawane przez władze lokalne. Spotkałem się 
między innymi z zaświadczeniem z magistratu powołanym na dowód że 
pozwany ani na moje [powódki] ani też na utrzymanie dzieci wyrzeczo-
nych nic nie daje i ja one i mnie z pracy rąk moich utrzymywać muszę99. 
W innej sprawie przywołano zaświadczenie wójta, który potwierdzał, że 
miejsce pobytu pozwanego jest nieznane100, w kolejnej atest burmistrza 
potwierdzał złe zachowanie pozwanej żony i jej aresztowanie101.

Ponadto liczną grupę dokumentów przywoływanych w  procesach 
rozwodowych stanowiły listy samych stron – przeważnie pozwanego 
małżonka102. Przedkładano je jako dowody obelg czynionych mężowi 

94 TCKal, t. 299, k. 81, t. 305, k. 223–223v.
95 KAR, t. 30, s. 79; TCKal, t. 8, k. 182v; Cyrkuł II, t. 99, k. 230v; Cyrkuł II, t. 99, k. 116v: 

Na koniec składa atest od W. Czekierskiego doktora medycyny pod dniem trzynastym 
czerwca roku bieżącego wydany dowodzący iż z powodu uderzenia i pobicia powódka 
na głuchotę lewego ucha długo cierpiała.

96 Cyrkuł III, t. 120, k. 77v.
97 Krakowskie sądy wyższe, t. 240: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego (1818), s. 941.
98 TCKal, t.  4, k.  111v. Podkreślenia wymaga, że lekarza potraktowano w  tym przy-

padku jako zwykłego świadka, a nie jako biegłego. Opisując stan pobitej przez męża 
powódki, zeznał, że znaki widoczne sine i krwią zmazane ciało spostrzegać się dało.

99 TCKal, t. 50, k. 6–7. 
100 TCKal, t. 312, k. 182.
101 TCKal, t. 23, k. 212v. Spotkałem też powołanie na pismo samego powoda skierowa-

ne do prezydenta policji, zawierające skargę na cudzołożną żonę (Cyrkuł II, t.  99, 
k. 63v). 

102 Na przykład: TCKal, t. 305, k. 223v (listy męża do żony); podobnie: KAR, t. 9, s. 178 
(W listach do swych przyjaciół pisanych czerniące, pełne podejrzliwości i trujące do-
mowy spokój rzucał pociski na swą małżonkę); Cyrkuł III, t. 108 , k. 5v–6.
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lub żonie103 (gdyż na przykład podniesiono w  nich zarzut niewierno-
ści104). W jednej sprawie pozwana żona przywoływała własne listy w do-
wód tego, że pragnęła zgodnego pożycia z mężem105.

Zdarzało się też, że przedkładano listy, w których współmałżonek 
przyznawał się do określonych przewinień. Dla przykładu można zacy-
tować fragment listu Marianny Zajączkowskiej, skruszonej żony, która 
pisała przed rozpoczęciem procesu rozwodowego, aby zapobiec udo-
wadnianiu jej niewierności przy pomocy świadków:

Mój drogi mężu! Kiedy żądasz ode mnie wyznania okryta hańbą bio-
rąc Boga na pomoc, wyznaję iż byłam względem ciebie występną a tak 
w roku 1823 gdyś był chorym i poruczył załatwienie interesów Wincen-
temu Tarnawskiemu, którego wówczas byłeś przyjacielem powierzając 
mi to zawsze i stąd nabrałam dla niego szacunku, który oświadczając mi 
się kilkakrotnie z swą miłością wystawiając zaś jakobyś źle prowadził 
interesa, przez co wystawiona być mogę na smutny los, uległam tej sła-
bości padłszy ofiarą jego żądzy, byłam ci więc czasami niewierną. Gdy 
jednak zdarzenie w roku 1824 zrządziło, żeś nas obok swego łóżka obo-
je w czynności miłosnej posłyszał, jego przy mnie uchwycił i w miej-
sce zemsty napomniawszy rozsądnie, wolno go puścił, z  poleceniem, 
aby się z domu naszego wyniósł i więcej pod karą śmierci nie przycho-
dził w podobnym interesie. Przyznaję następnie żeś mnie po ojcowsku 
napomniał wystawiwszy złe skutki jakich teraz doznaję byłam więc 
w szczerej chęci przywrócić ci me serce i więcej do podobnego błędu 
nie wracać. Gdy jednak Tarnawski wiedząc, że ty z wieczora mocno za-
sypiasz, w tej więc porze gdziekolwiek my się przeprowadzili do miesz-
kania naszego, czasami uczęszczał mając jakoby cel politowania nade 
mną, od tego zaczynając, a stąd w takie mnie obłąkanie wprowadzał, że 
ja przedkładając jego życzliwość nad twoją, nic mu odwieść nie byłam 
zdolną, straciwszy do ciebie serce. Kiedy więc dziś poznaję, że mnie tak 
błędnie prowadził żebrzę więc twej litości, nie chciej sprawdzać mych 
uchybień świadkami, dość jestem udręczona106.

103 KAR, t. 9, s. 254; TCKal, t. 305, k. 223v.
104 Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, s.149: Aleksander Chodkiewicz pisał do 

brata żony między innymi, że nie będzie jej wspierał finansowo, gdyż istnieje ryzyko, 
że przekazane pieniądze przeznaczy ona na utrzymanie innego mężczyzny.

105 KAR, t. 24, s. 236.
106 KAR, t. 55, s. 132–134; podobnie: TCKal, t. 6, k. 447v: z listów własnoręcznych pozwa-

nej pokazuje się iż dla miłości innego z kraju wyjechała i żyć z powodem nie chce i że 
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Odmienny był ton listu Józefa Grabowskiego, który uważał, że jego 
żona zasłużyła na wszystkie przykrości, których od niego doświadczyła:

Wyrzucasz mi WPani biletem swoim, że z tobą zuchwale postępuję, że 
ją nazywam szelmą, świnią, kanalią, że ją bić chciałem to jest wszystko 
prawda, bo tak zła i głupia kobieta jaką WPani jesteś lepszego trakto-
wania nie warta i  jeżeli więcej jej impertynencji doznawać będę, tedy 
przyznam się WPani, że się nie na słowach, ale na kiju skończy. Proszę 
więc odtąd nie czynić mi żadnego tak biletami swymi, jak też i osobi-
ście naprzykrzania, bo WPani nie cierpię i żyć z nią nie chcę. Ja WPani 
zwracam majątek, a  WPani zwróć mi spojoność, jako bogata możesz 
sobie znaleźć partię jeszcze. Bywaj WPani zdrowa i pismo to przyjmij 
za ostatnią odpowiedź107.

C. Zeznania świadków 

Ogólne przepisy Kodeksu Napoleona dotyczące świadków (art. 
1341–1348) regulowały przede wszystkim zakazy dowodowe (ograni-
czenia słuchania świadków przeciw osnowie dokumentu lub ponad jego 
osnowę – także w sytuacjach, gdy chociaż dokument wymagany przez 
prawo, to w rzeczywistości go nie sporządzono)108. Tego rodzaju zakazy 
dowodowe nie znajdowały rzecz jasna zastosowania w  postępowaniu 
rozwodowym (aktów przemocy małżeńskiej czy niewierności nie pro-
tokołowano). Istotne były natomiast uregulowania Code de procédure 
i tytułu VI księgi pierwszej Kodeksu Napoleona (pozostałe dowody nie 
zostały dla procesu rozwodowego unormowane w sposób szczególny).

Interesujący nas dowód w ówczesnym prawie francuskim został ure-
gulowany pod wieloma względami odmiennie niż we współczesnym 
prawie polskim, stąd jego omawianie wypada zacząć od nakreślenia 
jego specyfiki. Przede wszystkim należy zauważyć, iż świadkowie byli 
zgłaszani przez strony oraz że istniał wyraźny podział na świadków 
powoda i pozwanego (art. 242 i 243 KN). Nie oznaczało to jednak, że 

w czasie mieszkania za granicą syna urodziła czego zaświadczeniem czyli metryką te-
goż syna pod d. 5-go marca rb. we Frankfurcie nad Odrą wydanego dowodzić pragnie, 
a stąd doprasza się, aby z przyczyn powyższych factum to za udowodnione na mocy 
art. 253 procedury oraz art. 1341 i 1352 Kodeksu Cywilnego przyjęte zostało i rozwód 
na zasadzie art. 230 wyrokowany został.

107 Cyrkuł III, t. 97, k. 6–7.
108 Por. J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 385.
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świadkowie zgłoszeni przez określoną stronę mogli zeznawać tylko na 
jej korzyść. Zdarzało się wręcz przeciwnie, o czym świadczy poniższy 
wyimek z uzasadnienia wyroku trybunału krakowskiego:

Gdy na koniec świadkowie na odwód przez pozwanego powołani nie 
tylko stwierdzają czyny przez powódkę za zasadę do uzyskania rozwo-
du użyte, lecz i owszem zaprzeczając zasady przez męża na swą obronę 
przywiedzione, iż o nich nie wiedzą109.

O  dopuszczeniu dowodu ze świadka decydował sąd wyrokiem 
przedstanowczym (art. 252 KN). Zeznania odbierano na posiedzeniu 
trybunału przy drzwiach zamkniętych, w obecności prokuratora kró-
lewskiego, stron i ich pełnomocników lub przyjaciół (do trzech z każdej 
strony – art. 253 KN). Wypada zauważyć, że uregulowanie to stanowiło 
wyjątek względem zasady ogólnej, zgodnie z którą świadków słuchał sę-
dzia delegowany (art. 255 pkt 2 kod. proc.).

Przesłuchanie ogniskowano na czynach precyzyjnie określonych 
w punktach spornych pomiędzy stronami (art. 252 i 253 kod. proc. w zw. 
z art. 236 KN). Jak pisał komentator kodeksu, okoliczności podlegające 
dowodzeniu miały być punktami wyrażone – to jest punkt po punkcie, 
krótko, bez rozumowania, bez kwestii i bez zasad prawnych110.

Jak formułowano te punkty w praktyce? Opisywano je zdecydowa-
nie odmiennie od sposobu, w jaki współcześnie wskazujemy okoliczno-
ści, które chcemy udowodnić wskazywanymi we wnioskach dowodami. 
Wypada zatem przytoczyć kilka przykładów.

W wyroku Trybunału Cywilnego Pierwszej Instancji w Bydgoszczy 
z 26 lipca 1809 roku znalazły się następujące puncta facti:

1. Do zawarcia małżeństwa z  obżałowanym od rodziców i  krewnych 
swych namówioną została.
2. Że obżałowany [we] wspólnym domie małżeńskim cudzołóstwo po-
pełniał i nałożnicę sobie trzymał.
3. Że jej najpodlejszymi słowy jako to niegodziwa kobieta, szelma, kur-
wa, itd. lżył111. 

109 KAR, t. 15, s. 923–924.
110 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 387.
111 TCByd, t. 3, s. 29v.
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W  wyroku Trybunału Cywilnego Pierwszej Instancji w  Kaliszu 
z 13 maja 1820 roku ustalono następujące pytania:

1mo Czy pozwany nazywał żonę szelmą, kurwą itp. a  pewnego razu 
przyszedłszy późno w noc do domu tak ją złośliwie szczypał w twarz 
pluł iż o pomoc krzyczeć musiała
2do Czyli pozwany gdy powódka była w nadziei chciał ją z domu wypę-
dzić i w tym celu najmował niejakiego Antoniego Majewskiego i Pawła 
Farnowicza
3tio Czyli gdy powódka nie mogąc dłużej pozostać w domu pozwanego 
gdy dla doznawanych obelg tenże trzewiki z niej zerwał, tak ją mocno 
w przytomności brata pobił i poszturchał iż z tego długi czas chorować 
musiała
4to Czyli pozwany ustawicznie powódkę bijał a nawet pewnego razu do-
był pałasza i tymże bił powódkę112

Wyrok Trybunału Cywilnego Pierwszej Instancji w  Krakowie 
z 14 kwietnia 1844 roku następująco określał okoliczności podlegające 
dowodzeniu113:

1. Zezna świadek jako z powodu złego i niegodziwego obchodzenia się 
Jana Nowińskiego żona jego Józefa zalewała się często łzami?
2. Z[ezna] Ś[wiadek] jako w czasie połogu Józefy Nowickiej mąż jej Jan 
Nowiński dla tym większego dokuczenia żonie swojej trzaskał drzwia-
mi wchodząc i wychodząc co bardzo zły wpływ na jej zdrowie miało?
3. Z[ezna] Ś[wiadek] jako Jan Nowiński znienawidziwszy żonę swoją po 
całych miesiącach słowa do niej nie przemówił a to dla dokuczenia jej 
jedynie – na koniec
4. Z[ezna] Ś[wiadek] jako Jan Nowiński gdy przemówił do żony swojej 
zawsze obelżywe na nią miotał wyraz nazywając ją małpą, świnią itp.

I w końcu Wyrok Trybunału Cywilnego Pierwszej Instancji w War-
szawie z  13 sierpnia 1818 roku wymieniał niżej przytoczone fakta za 
przyczyny do rozwodu służące:

Primo: że Michał Rajewicz po zawartym związku małżeńskim z  po-
wódką, dopuszczał się zbytecznego pijaństwa – nie pilnował profesji 

112 TCKal, t. 50, k. 8.
113 TCKrak, t. 362, k. 177v.
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swej rzeźniczej, zakupione na rzeź wieprze gubił – w różnych szynkow-
niach bałamucił do północy – Żony własnej majątek do sześciu tysięcy 
złotych polskich stracił, a powracając późno w nocy do żony, miotał na 
nią obelgi w wyrazach: jucho, psiakrew, sobacza duszo i.t.p.
Po wtóre: że tenże oskarżony mąż opuścił żonę skarżącą się od lat 
dwóch, tuła się po różnych kątach, a podchodząc mieszkanie żony pi-
stoletem, zabić ją odgrażał mówiąc gdziekolwiek ją napadnę zabiję jak 
psa, dziś kogo muszą diabli wziąć z  mojej ręki – takowe wyrazy po 
kilkakroć powtarzał i w tym zamiarze przyszedł w nocy krył się przy 
drzwiach mieszkania Czechowiczowej matki z którą mieszka Rajewi-
czowa córka – powódka. A gdy go dostrzeżono i na ulicę wyprowadzo-
no jako niebezpieczeństwem zagrażającego to i  tak pozwany z  ulicy 
ciskał kamienie w  okno mieszkania Rajewiczowej – z  użyciem obelg 
odgrażania zabiciem jak psa – naprowadzeniem żołnierzy na rabunek 
– a trzymając kij gruby mówił wyraźnie iż nim uśpi matkę – albo córkę 
to jest powódkę żonę.
Po trzecie: że Michał Rajewicz pozwany dopuścił się kradzieży za którą 
został uwięziony114.

Jak widzimy, stopień szczegółowości pytań jest bardzo różny (nie na-
leży jednak z przytoczonych przykładów wyciągać szerszych wniosków 
co do sposobów formułowania pytań w  poszczególnych trybunałach, 
gdyż nawet w sprawach zawisłych przed tym samym trybunałem reda-
gowano je na różne sposoby). Zapewne na współczesnej polskiej rozpra-
wie większość tak sformułowanych pytań zostałaby uchylona – ponie-
waż sugerują one odpowiedź. Zwraca również uwagę to, że puncta facti 
czasem otrzymywały formę twierdzeń, a czasem pytań.

Świadkowie byli zapozywani na rozprawę w  tej samej formie co 
strony procesu (art. 260 w zw. z art. 61 i 68 kod. proc.)115. Uchybienia 

114 Cyrkuł II, t. 99, k. 251v–253. Przykład pytania sformułowanego w sposób znacznie 
ogólniejszy: Cyrkuł III, t. 110, k. 4. Tu jednak z treści wypowiedzi świadków można 
się domyślać, że zadawano im pytania dodatkowe (na przykład co do szans na po-
godzenie się małżonków). Taka praktyka – bardziej przypominająca współczesną 
– nie wydaje się jednak zgodna z intencjami francuskiego prawodawcy. W myśl wy-
danej na polecenie ministra sprawiedliwości broszury zatytułowanej Wzory różnych 
czynności sądowych stosownie do kodexu prawnego wydane w Warszawie za upoważ-
nieniem ministra sprawiedliwości (Warszawa 1808) pytania miały być formułowane 
dosyć szczegółowo (s. 155).

115 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 397. Przykładowa relacja woźne-
go dotycząca doręczenia zapozwów świadkom: TCKrak, t. 431, sprawa nr 205 [bns].



3.1. Proces rozwodowy z przyczyny oznaczonej

131

w tym zakresie powodowały konieczność powtórzenia przesłuchania116. 
Świadków słuchano osobno, a  to dlatego, ażeby ich zeznania nie stały 
się naśladowaniem jedne drugich117 (art. 262 kod. proc.)118 przy drzwiach 
zamkniętych (art. 253 KN)119. Na początku przesłuchania świadek po-
dawał swoje imię, nazwisko, zawód, wiek i miejsce zamieszkania. Infor-
mował ponadto o  relacjach ze stronami procesu (pokrewieństwo, po-
winowactwo, czy jest ich służącym, czy domownikiem). Z kodeksu nie 
wynikał zatem obowiązek podania przynależności religijnej, niemniej 
jednak w  protokołach często spotykamy tę informację120. Następnie 
świadek wykonywał przysięgę (art. 262 kod. proc.). Kodeks nie poda-
wał jej roty. Nie przesądzał też, czy powinna mieć charakter religijny121. 
Komentator kodeksu Joseph Adrien Rogron nie miał jednak wątpliwo-
ści, że przysięga winna zawierać invocatio Dei122. Było tak też zapewne 
w praktyce, o czym świadczą sformułowania takie jak: przed zeznaniem 
swoim na wyznanie prawdy wykonała sposobem religii katolickiej zwy-
kłym przysięgę123. O  tym, jak w praktyce brzmiała rota przysięgi, mo-
żemy się przekonać na podstawie akt trybunału cywilnego pierwszej 
instancji w Krakowie (przy czym wypada zaznaczyć, że przysięgi skła-
dane przez świadków w poszczególnych sprawach nieco się między sobą 
różniły). Przykładowo: 25 kwietnia 1845 roku pewien świadek złożył 
przysięgę następującej treści:

Przysięgam jako będąc wezwany na świadka w sprawie rozwodowej Jó-
zefa Ciszewskiego przeciwko Joannie Ciszewskiej wszystko to o co za-
pytanym będę szczerą i rzetelną prawdę zeznam124.

116 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 397. Tak też działo się w prak-
tyce: TCKal, t. 294, k. 140–140v.

117 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 398.
118 Przykładowe wzmianki: TCKal, t. 9, k. 417, t. 17, k. 3, t. 49, k. 486.
119 Na przykład: TCKrak, t. 17, k. 6, t. 250, k. 11v.
120 Na przykład: TCKrak, t. 250, sprawa nr 2, t. 431, sprawa nr 205 [bns]; TCKal, t. 7, 

k. 234v.
121 Odmiennie w art. 312 francuskiego kodeksu postępowania cywilnego z 1808 roku 

w rocie przysięgi składanej przez przysięgłych znalazło się odwołanie do Boga (Code 
d’instruction criminelle, édition conforme à l’édition originale du Bulletin des lois ; 
suivi des motifs exposés..., Paris 1810).

122 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 399.
123 TCKal, t. 17, k. 2.
124 TCKrak, t. 250, sprawa rozwodowa małżonków Ciszewskich, wyrok nr 202 [bns]; 

podobnie: Ja Nachem, ja Izaak, ja Mojżesz Lejb, ja Józef, przysięgam iż wszystko to 
o co tylko ze strony sądu zapytanym będę w sprawie rozwodowej małżonków Wiede-
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Przed rozpoczęciem zeznań strona, która nie zgłosiła świadka, mo-
gła podnieść względem niego zarzuty (reproches – art. 270 kod. proc.). 
Zgłosić można było zarzut przeciw powinowatym lub krewnym (do 
szóstego stopnia), spadkobiercom i obdarowanym przez drugą stronę, 
w końcu przeciw temu, któryby pił i jadł ze stroną i na jej koszt, po za-
padnięciu wyroku rozporządzającego badanie; przeciw temu, któryby dał 
zaświadczenie względem czynów, dotyczących procesu; przeciw służącym 
i domownikom, przeciw świadkowi postawionemu w stanie oskarżenia; 
przeciw skazanemu na karę dręczącą lub hańbiącą; a nawet na karę po-
prawczą, ale za kradzież (art. 283 kod. proc.)125. 

Tytuł VI księgi pierwszej Kodeksu Napoleona regulował interesu-
jącą nas kwestię w sposób znacznie bardziej liberalny. Otóż w sprawie 
rozwodowej można było słuchać służących stron oraz wszystkich ich 
krewnych z wyjątkiem zstępnych126 (art. 251 KN127). W praktyce zarzuty 
przeciwko świadkom nie były podnoszone zbyt często128. Przesłuchanie 

rów szczerą i rzetelną prawdę wyznam (TCKrak, t. 431, sprawa nr 205 [bns]). Przykła-
dowe adnotacje o wykonaniu przysięgi bez przytaczania jej treści: TCKal, t. 17, k. 2; 
Cyrkuł III, t. 97, k. 21v–22, t. 108, k. 8v.

125 [...] celui qui aura bu ou mangé avec la partie, et a ses frais, depuis la prononciation 
du jugement qui a ordonné l’enquête ; celui qui aura donné des certificats sur les faits 
relatifs au procès ; les serviteurs et domestiques ; le témoin en état d’accusation ; celui 
qui aura été condamné à une peine afflictive ou infamante, ou même à une peine cor-
rectionnelle pour cause de vol.

126 W  jednej ze spraw trybunał odmówił słuchania syna powódki (TCKal, t.  294, 
k. 218v). Krewni dopuszczeni przez art. 251 KN byli jednak często przesłuchiwani 
(na przykład: TCKal, t. 298, k. 342v).

127 Les parens des parties, à l’exception de leurs enfants et descendans, ne sont pas repro-
chables du chef de la parenté, nonplus que les domestiques des époux, en raison de cette 
qualité mais le tribunal aura tel égard que de raison aux dépositions des parens et des 
domestiques. [Krewni stron, wyjąwszy ich dzieci i zstępnych, nie ulegają wyłączeniu 
z powodu pokrewieństwa, ani służący, z powodu tego ich przymiotu; Trybunał jednak 
mieć będzie przyzwoity wzgląd na zeznania krewnych i służących].

128 Na przykład: KAR, t. 24, s. 87 i 139. Świadek Brzeczowska, przeciwko której Hima-
nowska [pozwana] wniosła zarzut, iż ma ku niej nienawiść z powodu, iż gdy czas [...] 
zostawała w służbie nie miała sobie dawanych zasług w pieniądzach tylko sprawia-
ne rzeczy wszystkie do użycia potrzebne. Trybunał uznał jednak ten zarzut za nie-
prawny. Inny przykład: TCKal, t. 295, k. 75v: Iż podani świadkowie ad numer 1. et 
2. są domownikami powódki ad numero 4 jest pokrewną tejże powódki. Także w tym 
przypadku zarzuty nie poskutkowały, gdyż trybunał oparł wyrok na zakwestiono-
wanych świadectwach. Nie zachowało się jednak uzasadnienie tej decyzji. Można 
było też podnieść zbyt późne zgłoszenie świadka (Cyrkuł III, t. 97, k. 23v). Por. też:  
Cyrkuł II, t. 99, k. 112v i n. Przykładowa adnotacja informująca o braku zarzutów: 
TCKal, t. 294, k. 167v.
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odbywało się niezależnie od zgłoszenia zarzutów – jeśli sąd następnie 
uwzględnił zarzuty, po prostu nie uwzględniał zeznań zakwestionowa-
nego świadka przy wyrokowaniu (art. 284 kod. proc.129).

Z protokołów zeznań świadków wynika, że nie mieli oni możliwo-
ści swobodnego wypowiedzenia się na temat tego, co im było wiadomo 
o sprawie130. Ustosunkowywali się tylko do dosłownie przytoczonych py-
tań przygotowanych przez stronę lub do jej twierdzeń.

W czasie przesłuchania strony lub ich pełnomocnicy mogli zadawać 
świadkom dodatkowe pytania (art. 254 KN), co jednak nie zdarzało się 
często131. Protokół z zeznań był podpisywany przez świadka (o ile był on 
piśmienny), sędziego prezydującego, pisarza i strony (art. 255 KN w zw. 
z art. 274–275 kod. proc.). W praktyce pod protokołami podpisywali się 
ponadto pełnomocnicy132.

Świadkowie służyli przede wszystkim udowodnieniu, że pozwany 
małżonek dopuścił się zdrady (art. 229 lub 230 KN) albo też jest winny 
przemocy fizycznej bądź psychicznej (art. 231 KN). Ponieważ fragmenty 
zeznań zostaną zacytowane także w  podrozdziałach dotyczących 
wyroków wydanych na podstawie przywołanych artykułów, w  tym 
miejscu tytułem przykładu przytoczę tylko protokół z  przesłuchania 
jednego świadka przez trybunał kaliski (odpowiadał on na zacytowane 
powyżej pytania):

Pierwszy świadek Fryderyk Grun zeznał co do factum pierwszego wy-
rokiem przedstanowczym oznaczonego: Ile sobie przypomnieć mogę 
będzie temu lat ośm jak razu jednego słyszałem Salinga wywołującego 
na żonę swoją kurwo czyli zaś na nią wołał szelmo, szczypał ją i pluł 

129 Le témoin reproché sera entendu dans sa déposition. Zastosowanie tego przepisu przy-
sporzyło nieco kłopotów trybunałowi krakowskiemu. Mianowicie wyrokiem przed-
stanowczym z 6 września 1816 roku trybunał zawiesił przesłuchanie tych świadków 
zgłoszonych przez stronę powodową, co do których podniesiono zarzuty. Sąd apela-
cyjny 29 października 1816 roku wskazał jednak, że przedmiotowe rozstrzygnięcie 
uchybia art. 284 kod. proc. i wszyscy świadkowie zgłoszeni przez powoda powinni 
być słuchani na jednym terminie, niezależnie od tego, czy wniesiono przeciwko nim 
zarzuty, czy nie [Krakowskie sądy wyższe, t. 236: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego 
(1816), s. 475 i n.].

130 Choć zdarzały się wyjątki: Cyrkuł III, t. 101, k. 10. Odmiennie jest we współczesnym 
polskim procesie cywilnym (art. 271 § 1 ustawy z 17 listopada 1964 roku – Kodeks 
postępowania cywilnego).

131 Ściślej: rzadko w aktach można znaleźć ślady takich dodatkowych pytań. Na przy-
kład: TCKrak, t. 17, k. 3v.

132 Na przykład: TCKal, t. 300, k. 317.
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w oczy nie wiem. Co do drugiego factum oświadczył iż nic nie wie. Co 
do trzeciego factum słyszał małżonków Salingów często kłócących się, 
i że z powodu tego Saling raz zachorowała, o zdejmowaniu zaś trzewi-
ków biciu w przytomności brata oświadczył iż nic nie wie. Co do czwar-
tego factum oświadczył iż nic nie wie133.

D. Domniemania

Kodeks Napoleona definiował domniemania jako wnioskowania, ja-
kie prawo lub sędzia wywodzi z  czynu znanego na czyn nieznany (art. 
1349 KN)134. Przynajmniej w niektórych kontekstach słowo to należałoby 
tłumaczyć na współczesny polski język prawny właśnie jako wniosko-
wania (zwłaszcza art. 1353 KN).

Kodeks w tytule poświęconym dowodom wymieniał cztery katego-
rie domniemań (présomptions  – art. 1350 KN) ustanowionych przez 
prawo135:

1. Akta, które prawo uznaje za nieważne, domniemując z  samego ich 
przymiotu, że zdziałane zostały na obejście jego rozporządzeń.
2. Przypadki, w których prawo uznaje, że własność lub uwolnienie wy-
nika z pewnych oznaczonych okoliczności.
3. Powaga, jaką prawo nadaje rzeczy osądzonej.
4. Moc, jaką prawo przywiązuje do przyznania strony lub do jej przy-
sięgi136.

W sprawach rozwodowych znaczenie miała tylko jedna spośród tych 
kategorii, to jest powaga rzeczy osądzonej, którą rozumiano szeroko. 
Używając tego pojęcia, odnoszono się bowiem także do problematyki 
związania sądu cywilnego ustaleniami zamieszczonymi w prawomoc-
nym wyroku karnym137.

133 TCKal, t. 50, k. 9.
134 [...] des conséquences que la loi ou le magistrat tire d’un fait connu à un fait inconnu.
135 Zostały one wyraźnie oddzielone od domniemań nieustanowionych przez prawo, 

czyli wniosków wysnuwanych samodzielnie przez sędziego (art. 1349 i  1353 KN). 
Tymi ostatnimi sądy posługiwały się powszechnie rzecz jasna z  rzadka, jedynie 
wskazując podstawę prawną (na przykład: TCKal, t. 33, k. 125v).

136 1. Les actes que la loi déclare nuls comme présumés faits en fraude de ses dispositions, 
d’après leur seule qualité ; 2. Les cas dans lesquels la loi déclare la propriété ou la libé-
ration résulter de certaines circonstances déterminées ; 3. L’autorité que la loi attribue 
à la chose jugée ; 4. La force que la loi attache à l’aveu de la partie ou à son serment.

137 Por. J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 2, s. 538–539.



3.1. Proces rozwodowy z przyczyny oznaczonej

135

W objętym kwerendą materiale spotykałem odwołania do dekretów 
w sprawach karnych przeważnie w procesach prowadzonych na podsta-
wie art. 232 KN138. W jednym przypadku mąż domagał się ogłoszenia 
rozwodu ze względu na cudzołóstwo żony, które zostało udowodnione 
w postępowaniu karnym. Do rozwiązania małżeństwa jednak nie do-
szło, ponieważ powód uprzednio darował żonie karę za czyn dowiedzio-
ny przed sądem policji poprawczej139.

E. Przyznanie faktów

Według Kodeksu Napoleona przyznanie sądowe jest to oświadczenie, 
jakie czyni w sądzie sama strona lub osoba przez nią szczegółowo upo-
ważniona. Stanowi zupełny dowód przeciw osobie, która je uczyniła (art. 
1356 KN140). Należy przez to rozumieć wyraźne przyznanie przez jedną 
ze stron prawdziwości twierdzenia przeciwnika procesowego141. Oświad-
czenie tego rodzaju było wiążące dla sądu, co stanowiło przejaw dyspo-
zytywnego charakteru procesu.

W sprawach rozwodowych przyznanie faktów zdarzało się dość czę-
sto. Przyczyn tego szukać należy zapewne przede wszystkim w tym, że 
uzyskanie rozwodu na zgodny wniosek obojga małżonków było bardzo 
uciążliwe (patrz: podrozdział 3.2). Praktyczniejsze zatem wydawać się 
mogło podniesienie przez jednego ze współmałżonków zarzutów po-
zwalających na rozwiązanie małżeństwa z przyczyny oznaczonej i przy-
znanie zarzutów przez współmałżonka. Na tę praktykę zwrócił uwagę 
– rzecz jasna oceniając ją negatywnie – prokurator przy trybunale war-
szawskim:

Ponieważ formalności i przepisy prawa do terminu odczytania relacji, 
we wszystkim zastosowane zostały, fakta do rozwodu przez powódkę 
przywiedzione sub numero primo, secundo, tertio i quarto są z rodzaju 

138 KAR, t. 33, s. 314 (mąż skazany za oszustwo przez sąd Królestwa Polskiego), t. 39, 
s. 121 (mąż skazany za kradzież); TCByd, t. 12, s. 259 (mąż skazany za rozbój); TCKal, 
t. 8, k. 320v (mąż skazany za kradzież przez sąd pruski), t. 58, k. 169v (mąż skazany 
za przemoc względem żony).

139 TCKal, t. 335, k. 34 i 265v.
140 L’aveu judiciaire est la déclaration que fait en justice la partie ou son fondé de pouvoir 

spécial. Il fait pleine foi contre celui qui l’a fait.
141 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t.  2, s.  542–544. Odmienne i  raczej nietrafne sta-

nowisko zaprezentował warszawski sąd apelacyjny w  wyroku 3 lipca 1823 roku:  
zaappelowana niestając za przyznawającą zarzuty takowe uważaną być musi (Cyrkuł 
III, t. 120, k. 69).
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przyczyn oznaczonych i  pozwany żadnych przyczyn nieprzyjęcia nie 
zaniósł, wnosi przeto, aby skarga przyjętą została. Co się zaś tyczy 
pytania, czy taż skarga z mocy przyznania czynów przez pozwanego, 
rozwód za sobą pociągać może, ma honor zwrócić uwagę trybunał[u] 
na to, że w  sprawach tak wielce osobistych tyle społeczeństwo 
interesujących, pod szczególną opiekę i  kuratelę prawa poddanych 
zgoła najgłębszej skrupulatności wymagających jakimi są rozwodowe, 
najściślejsza prudencja jest potrzebną a w takim razie, na przyznaniach 
stron, jako bardzo często w tym interesowanych, aby rozwód uzyskały, 
przestawać nie należy142.

Podobnie wywodził prokurator przy trybunale kaliskim:

W rozwodach z przyczyny oznaczonej, chociażby fakta przez małżonka 
obżałowanego i przyznane były, jednakże inkwizycją udowodnionymi 
być powinny, inaczej na oszukanie praw o rozwodzie z wzajemnego ze-
zwolenia (który stronom mniej dogodnym być się widzi) można zmy-
ślone srogości lub ciężkie obelgi przyznać143.

Kaliscy sędziowie, którzy nieufnie podchodzili do omawianej insty-
tucji, w jednym z wyroków stwierdzili wręcz:

Trybunał więc wniosków urzędu publicznego wysłuchawszy zgodnie 
z nimi dla przyczyny cudzołóstwa sprawę o rozwód przypuszcza. Przy-
znanie zaś czynu tego przez stronę pozwaną jako niestosownie do pra-
wa uczynione, że przyjąć nie może oświadcza, inkwizycję w tej mierze 
potrzebną uznając144.

Trybunał nie wyjaśnił jednak, na czym polegała owa niestosowność. 
Można mieć zatem uzasadnione wątpliwości, czy cytowane orzeczenie 
nie zapadło z uchybieniem art. 1356 KN145.

Wspomniana nieufność nie oznaczała jednak całkowitego odrzu-
cenia przyznania jako środka dowodowego. Trybunał kaliski, uzasad-

142 Cyrkuł II, t.  99, k.  83v–84v. Pozwany przyznał, że po tym, jak pogorszyła się ich 
sytuacja materialna, doszło do niesnasek i oddalenia się małżonków od siebie, kilka-
krotnie dopuścił się cudzołóstwa (k. 80v–81). Osnowa podobnego stanowiska pro-
kuratora: Cyrkuł III, t. 97, k. 9v–10.

143 TCKal, t. 9, k. 248.
144 TCKal, t. 7, k. 262v.
145 Podobnie trybunał słuchał świadków w sprawie małżeństwa Wojciechowskich, po-

mimo że pozwana przyznała się do cudzołóstwa (TCKal, t. 298, k. 6v).
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niając orzeczenie rozwodu, powoływał się na przyznanie w połączeniu 
z innymi dowodami (świadkowie146 lub dokumenty147). Także trybunał 
krakowski podchodził do omawianego środka dowodowego z rezerwą148.

Całkowicie odmienna praktyka ukształtowała się w  Warszawie, 
gdzie przyznanie traktowano jako dowód doskonały149. W jednym z orze-
czeń stołeczny sąd stwierdził wprost:

Trybunał powody do żądania rozwodu przez relację wyjaśnione za 
dostateczne uznawszy, żądania rozwodu dopuszcza, a następnie zapa-
trzywszy się, że pozwany obelg, gwałtów i srogości o które go powódka 
zaskarżyła, zaprzeczyć nie jest w stanie i oświadcza, że będąc przekona-
nym, iż takowe doświadczonymi być mogą, a zatem unikając próżnych 
kosztów na wywód świadectw łożonymi być mających wysłuchania 
świadków przez powódkę podanych zrzeka się, na to miejsce zaś czyny 
sobie zarzucone przyznaje, gdy czyny te są dostatecznymi do rozwiąza-
nia małżeństwa przyczynami na przepisach artykułów dwóchsetnym 
trzydziestym i  dwóchsetnym trzydziestym pierwszym kodeksu cy-
wilnego opartymi; przeto z mocy dopiero cytowanego prawa trybunał 
małżeństwo [...] za rozwiązane uznaje150.

F. Przysięga

Kodeks Napoleona przewidywał przysięgi (serments) dwojakiego ro-
dzaju: stanowcze i uzupełniające (art. 1357).

Przysięga stanowcza, czyli deferowana (serment déeisoire), była to 
przysięga żądana przez jedną stronę od drugiej, która w razie prawidło-

146 Na przykład: TCKal, t. 3, k. 301, t. 323, k. 831v–832.
147 TCKal, t. 311, k. 379–379v.
148 Przykładowo: w  sprawie małżeństwa Zajączkowskich trybunał dysponował wła-

snoręcznym listem powódki, w którym przyznawała się ona do cudzołóstwa i de-
klarowała, że pisze go w celu uniknięcia przesłuchiwania świadków, oraz uznał, że 
inkwizycja ze świadków jest niezbędna, i wyłącznie na niej oparł ustalenia faktyczne 
(KAR, t. 55, s. 119 i n.). Treść listu przytoczona na stronie 126.

149 Cyrkuł III, t. 94, s. 13.
150 Cyrkuł II, t. 99, k. 5v–6; podobnie: t. 99, k. 16–22, k. 26 i n., k. 55 i n., k. 74 i n., k. 99, 

k. 187 i n.; Cyrkuł III, t. 94, k. 6, t. 97, k. 11–14, t. 108, k. 20v; Cyrkuł IV, t. 53, allegata 
nr 102 dotyczące małżonków Zabłockich [bns]. Także jeden z rozwodów orzeczo-
nych przez trybunał bydgoski został oparty wyłącznie na przyznaniu faktów przez 
pozwanego. Niemniej jednak wobec szczątkowego stanu zachowania bydgoskich akt 
trudno wyciągać ogólniejsze wnioski na temat bydgoskiej linii orzeczniczej (TCByd, 
t. 3, k. 34v–35).



Rozdział 3. Przebieg procesu rozwodowego

138

wego wykonania miała charakter rozstrzygający151. Stanowiła więc ro-
dzaj ugody (umowy)152: strony ustalały, że jakiś fakt będzie udowodnio-
ny, gdy jedna ze stron złoży przysięgę153. Przysięga stanowcza była zatem 
przejawem zasady dyspozytywności procesu. Konsekwencją takiego 
skonstruowania omawianej instytucji było to, że w myśl art. 1362 KN: 
Przysięga nie może być referowaną, gdy czyn, będący jej przedmiotem, 
nie jest czynem obydwóch stron, lecz jest wyłącznie osobistym tej strony, 
której przysięga była deferowaną154.

Nie było zatem możliwości udowodnienia przy użyciu tego rodzaju 
przysięgi zarzutów podnoszonych w  skargach rozwodowych (cudzo-
łóstwo, przemoc fizyczna i psychiczna), na co zwrócił uwagę trybunał 
kaliski, oddalając wniosek o dopuszczenie tego rodzaju dowodu: Co zaś 
do deferowanej pozwanemu przysięgi na dowód, iż utrzymywał nałożnicę 
w domu wspólnym, to się oddala, prawo bowiem takowego dowodu nie 
przyjmuje jako in re turpi [w sprawie dotyczącej niemoralności]155.

W procesach rozwodowych tego rodzaju przysięgi przeprowadzano 
zatem rzadko i  raczej nie w  odniesieniu do zasadniczego przedmiotu 
sporu (to jest żądania rozwiązania małżeństwa), lecz w  stosunku do 
wiążących się z rozwodem spraw finansowych, jak na przykład alimenty 
płacone przez byłego męża na rzecz byłej żony156.

Również nieczęsto składano przysięgi uzupełniające (serments 
déférés d’office), które jednak ze względu na odmienną konstrukcję wy-
magają osobnego omówienia. Po pierwsze, był to dowód dopuszczany 
z urzędu (nie miał zatem charakteru czysto dyspozytywnego). Po dru-
gie, nie mógł to być jedyny dowód zmierzający do wykazania danej 
okoliczności (musiał istnieć początek dowodu). Po trzecie, w stosunku 
do tej przysięgi nie obowiązywało ograniczenie wynikające z zacytowa-
nego art. 1362 KN157. Można zatem zaryzykować twierdzenie, że przy-

151 W. Witkowski, Aleksander This..., s. 63.
152 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 2, s. 546.
153 H. Capitant, Wstęp do nauki..., s. 443; J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 2, s. 545–551. 
154 Le serment ne peut être référé quand le fait qui en est l’objet n’est point celui des deux 

parties, mais est purement personnel à celui auquel le serment avait été déféré.
155 TCKal, t. 23, k. 128v. W kilku innych sprawach powódki także próbowały dowodzić 

czynów swoich mężów przy użyciu przysięgi, co jednak nie spotykało się z aprobatą 
trybunału – na przykład: TCKal, t. 295, k. 21v.

156 Krakowskie sądy wyższe, t. 237: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego (1817), s. 173–176 
[to samo posiedzenie zaprotokołowane: Krakowskie sądy wyższe, t. 301: Sentencjo-
narz sądu apelacyjnego (1816–1817), s. 59].

157 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 2, s. 551–553.
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sięga uzupełniająca była środkiem dowodowym pełniącym – acz tylko 
w pewnym zakresie – funkcję, którą we współczesnym polskim procesie 
cywilnym spełnia przesłuchanie strony.

Poniżej przytaczam in extenso trzy roty przysiąg uzupełniających, 
naznaczonych przez trybunał kaliski w celu udowodnienia właściwych 
zarzutów podniesionych w  skargach rozwodowych. W  dwóch z  cyto-
wanych spraw ogłoszono rozwód na podstawie przysięgi, finał trzeciej 
pozostaje nieznany.

Przysięgam jako żona moja Filipina z Wessinów zamężna Adler opu-
ściwszy w roku 1805 zamieszkanie moje przez cały przeciąg tego czasu 
żadnej o sobie nie dała wiadomości i wcale nie jest mi wiadomo gdzie 
teraz przebywać może158.
Przysięgam, że po wzięciu ślubu cywilnego z mężem moim Augusty-
nem van der Lühe tenże potem ślubu kościelnego pomimo że o to od 
niego żądałam od tego odbiegał159.
[Przysięgam,] jako szl. Krzysztof Wolf mąż mój z którym się rozwodzę 
źle się ze mną obchodził, kleszczami w głowę mnie uderzył i zranił wy-
woływał słowa na mnie obelżywe i bił mnie160.

G. Inne dowody

W  materiale objętym kwerendą spotkałem się ponadto z  kilkoma 
wnioskami o  dopuszczenie dowodów innego rodzaju. Dwukrotnie 
wskazywano na możliwość przeprowadzenia dowodu z opinii biegłych. 
W  jednym przypadku mąż-powód chciał z  pomocą biegłych lekarzy 
wykazać, że żona zataiła przed nim chorobę161. Inny mąż wnioskował, 
by biegli ustalili jego dochody, co było istotne w kontekście określenia 
wysokości alimentów162. Ani w  pierwszym, ani w  drugim przypadku 
jednak z dostępnego materiału nie wynika jednoznacznie, czy dowody 
z opinii biegłych zostały rzeczywiście przeprowadzone. Nic jednak na to 
nie wskazuje. O niewielkiej popularności omawianego środka dowodo-
wego w procesach rozwodowych decydowały zapewne dwie zasadnicze 
okoliczności. Po pierwsze, większości elementów stanów faktycznych 

158 TCKal, t. 62, k. 552.
159 TCKal, t. 731, s. 202.
160 TCKal, t. 6, k. 183v.
161 TCKal, t. 41, k. 239v.
162 Krakowskie sądy wyższe, t. 240: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego (1818), s. 941.
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w interesujących nas sprawach z natury rzeczy nie da się ustalić za jego 
pomocą. Po drugie, nawet w przypadku ustalenia okoliczności, na temat 
których biegli mogliby się wypowiedzieć, nie powoływano ich zapewne 
także ze względu na koszty (Code de procédure przewidywał co do zasa-
dy konieczność powołania jednocześnie aż trzech biegłych – art. 303).

Na zakończenie wspomnieć można, że jedna z żon-powódek przy-
niosła do sądu swój czepek podarty przez agresywnego męża163. Kodeks 
Napoleona i Code de procédure przewidywały jednak zamknięty katalog 
źródeł dowodowych, wśród których nie znalazły się dowody rzeczowe. 
Wobec tego nie może dziwić, że sąd, ustalając stan faktyczny, nie powo-
łał się na wspomniany czepek.

3.1.6. Postępowanie w sprawie o rozwód z powodu 
skazania współmałżonka za przestępstwo

W myśl art. 261 KN: Gdy rozwód jest żądany z przyczyny skazania 
jednego z małżonków na karę hańbiącą, formalności ograniczają się do 
przedstawienia Trybunałowi pierwszej instancyi wypisu urzędowego 
wyroku skazującego, niemniej świadectwa Sądu karnego, że ten wyrok 
zmienionym być nie może na drodze prawnej164. Zatem w sprawach tego 
rodzaju nie prowadzono ani postępowania pojednawczego, ani inkwi-
zycji, a trybunał ograniczał się do sprawdzenia autentyczności wyroku 
karnego, upewnienia się, że jest on ostateczny i czy doszło do ukarania 
karą hańbiącą. Jeśli tak było, trybunał był zobowiązany orzec rozwód165.

163 TCKrak, t. 187, k. 571v.
164 [Tłumaczenie uwspółcześnione]. Lorsque le divorce sera demandé par la raison qu’un 

des époux est condamné à une peine infamante, les seules formalités à observer consis-
teront à présenter au tribunal civil une expédition en bonne forme du jugement de 
condamnation, avec un certificat du tribunal criminel, portant que ce même jugement 
n’est plus susceptible d’être réformé par aucune voie légale.

165 C. É. Delvincourt, Cours de Code Napoléon, Paris 1813, t.  1, s. 82 i 421, noty 1–2; 
Cyrkuł II, t. 99, k. 328 i n.; KAR, t. 33, s. 315–316; TCKal, t. 54, k. 511–512.
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3.2. Proces rozwodowy z wzajemnego 
zezwolenia

Rozwód na wspólny wniosek stron był możliwy tylko wtedy, gdy 
oboje małżonkowie byli pełnoletni166, to jest mąż ukończył 25 lat, a żona 
21 (ale nie miała 45 lat – art. 275 i 277 KN). Do rozwiązania małżeń-
stwa w  tym trybie niezbędna była zgoda rodziców lub  dalszych żyją-
cych wstępnych (art. 278 KN)167. Ponadto rozwód na wspólny wniosek 
był możliwy nie wcześniej niż dwa lata po ślubie i nie później niż 20 lat 
po nim, co z  jednej strony miało zapobiec lekkomyślnemu rozwiązy-
waniu małżeństw z krótkim stażem, a z drugiej – rozchodzeniu się par, 
których zgodność charakterów została poświadczona długoletnim po-
życiem (art. 276–277 KN)168. Kolejnym czynnikiem zniechęcającym do 
rozwodu w tym trybie był ciążący na obydwojgu rodzicach obowiązek 
przekazania własności połowy majątku dzieciom pochodzącym z roz-
wiązywanego małżeństwa (art. 305 KN)169.

Przed przystąpieniem do właściwej procedury rozwodowej mał-
żonkowie byli zobowiązani porozumieć się co do spraw majątkowych, 
opieki nad dziećmi, miejsca pobytu żony w  czasie próby i  alimentów 
(art. 279–280 KN)170.

Postępowanie sądowe było wyjątkowo sformalizowane, a jego prze-
prowadzenie wymagało dużej determinacji obojga małżonków. Mał-
żonkowie byli zobowiązani stawić się czterokrotnie w trzymiesięcznych 
odstępach przed prezesem trybunału cywilnego pierwszej instancji 
w  asystencji dwóch notariuszy i  oświadczyć swoją wolę rozwiązania 
małżeństwa. Każdorazowo musieli przedłożyć nowe upoważnienia do 

166 Małżeństwo mogło być zawarte także przez osoby niepełnoletnie, to jest mężczyznę, 
który ukończył lat 18, i kobietę piętnastoletnią, ale wówczas niezbędna była zgoda 
rodziców (art. 144 KN w zw. z art. 148 KN).

167 Przykłady aktów notarialnych zawierających tego rodzaju zgodę: Archiwum Pań-
stwowe w Warszawie: Kancelaria Jana Wincentego Bandtkie pisarza aktowego Kró-
lestwa Polskiego [zespół: 72/667/0], t. 8 (d. 4a), akt nr 342, t. 24 (d. 10a), akt nr 901 
(k. 1 i n.).

168 J. B. Treilhard, Exposé des motifs..., t. 2, s. 331.
169 J. B. Treilhard, Exposé des motifs..., t. 3, s. 331–332.
170 Przykład pisma dotyczącego porozumienia co do spraw majątkowych małżonków 

rozwodzących się w  tym trybie: AGAD, Archiwum Publiczne Potockich, t.  263, 
s. 547–548.
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rozwodu od rodziców bądź dziadków171. Przejawem daleko posuniętego 
formalizmu były precyzyjnie wskazane dwutygodniowe okresy, w któ-
rych każdorazowo mąż, żona i notariusze musieli się stawić u prezesa 
celem ponowienia oświadczenia o woli rozwiązania małżeństwa. Uchy-
bienie terminowi lub nieobecność któregokolwiek z małżonków powo-
dowała upadek procesu (art. 281–285 KN)172.

W ciągu dwóch tygodni od rocznicy pierwszego oświadczenia mał-
żonkowie stawiali się w  asystencji czworga przyjaciół (po dwie osoby 
z każdej ze stron) u prezesa trybunału wraz z protokołami ze wszystkich 
czterech spotkań, na których składali oświadczenia o woli rozwiązania 
małżeństwa. Z tego spotkania protokół spisywał już nie notariusz, lecz 
pisarz trybunału. Do protokołu załączano wszystkie sporządzone na 
potrzeby tej procedury dokumenty (art. 286–288 KN).

Następnie całą dokumentację przekazywano prokuratorowi, któ-
ry sprawdzał zachowanie formalności (art. 289 KN). Rola trybunału 
także sprowadzała się do sprawdzenia, czy wszystkie opisane powyżej 
formalności zostały prawidłowo dopełnione. Jego orzeczenie miało za-
tem charakter wyłącznie deklaratywny (art. 290 KN). Aby zaskarżyć 
takie orzeczenie, oboje małżonkowie musieli wnieść osobne apelacje 
(art. 291–292 KN).

Taka mnogość obostrzeń i formalności powodowała, że omówiona 
procedura była niezwykle uciążliwa i dostępna tylko dla najzamożniej-
szych173.

171 Na przykład: Archiwum Państwowe w  Warszawie: Kancelaria Jana Wincentego 
Bandtkie pisarza aktowego Królestwa Polskiego [zespół: 72/667/0], t. 15 (6 b), akta 
nr 559 i 560.

172 TCKal, t. 25, k. 118–119v; J. Savoye-Rollin, Rapport fait au tribunat, par le tribun 
Savoye-Rollin, au nom de la section de législation, sur la loi relative au divorce, [w:] 
Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par les 
orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t.  2, s.  358; K. S.  Zachariä v. Lingenthal, 
Prawo cywilne francuzkie..., s. 217.

173 H. Le Goasguen, Le divorce devant l’opinion, les chambres et les tribunaux, Rennes 
1913, s. 19; J. B. Treilhard, Exposé des motifs..., s. 332.
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3.3. Czynności bezpośrednio poprzedzające 
wydanie wyroku

Po zakończeniu postępowania dowodowego trybunał wyznaczał 
rozprawę publiczną poprzedzającą bezpośrednio wydanie wyroku. 
Przed tą – co do zasady ostatnią – rozprawą akta były ponownie przed-
stawiane prokuratorowi i  po raz wtóry wyznaczano sędziego referen-
ta (art. 256 KN). Referenci przygotowywali sprawozdania na piśmie174 
i przedstawiali je na rozprawie. Następnie udzielano głosu stronom, a na 
końcu prokuratorowi (art. 257 KN). Strony i prokurator przedstawiali 
swoje stanowiska (konkluzje) na piśmie175.

Przed wydaniem wyroku sędziowie formułowali kwestie prawne, 
czyli problemy, które musieli rozstrzygnąć. Miało to zapewne na celu 
ułatwienie narady i  zapobieżenie wydaniu orzeczenia, które nie roz-
strzygnęłoby wszystkich istotnych zagadnień. Przykładowo: w toczącej 
się w Kaliszu sprawie małżonków Rzewuskich postawiono następujące 
pytania:

Czyli zarzuty skargi są udowodnione?
Czyli zatem rozwód ma być wyrzeczony?
Czyli na przypadek wyrzeczenia rozwodu korzyści dla powódki z mał-
żeństwa tego wypływać mogące onej zastrzeżone być mają?
Czyli układ względnie dzieci pomiędzy małżonkami Rzewuskimi na 
przypadek wyrzeczenia rozwodu zawarty ma być zachowany?
Kto koszta ponieść [będzie] zobowiązany?176

174 Na przykład: TCKrak, t. 205: Księga II wyroków cywilnych... Wydział I. Nr 126–249, 
sprawa małżonków Bucholtzów rozpoznana dnia 30 maja 1832 roku [bns].

175 Na przykład: TCKrak, t.  194: Księga III wyroków cywilnych... Wydział I, s.  473; 
TCKal, t. 55, k. 35–35v. Przykład wpisania osnowy konkluzji do protokołu: TCKal, 
t. 330, k. 490; Cyrkuł III, t. 110, k. 67v i n. Ignacy Stawiarski twierdzi, że pisma tego 
rodzaju przedkładano już po wydaniu wyroku (Postrzeżenia nad procedurą sądo-
wą różnych krajów i  czasów, [w:] Ogulna Ordynacya Sądowa dla Państw Pruskich, 
Warszawa 1809, t. 2, s. XLII–XLIII); A. Łabęcki, Krótki rys processu stosownego do 
Kodexu Napoleona, przedstawiony z zlecenia JW. ministra sprawiedliwosci z przyłą-
czeniem nót i stosownych artykułów, Warszawa 1808, s. 9 (przypis dotyczący art. 142).

176 TCKal, t. 15, k. 11–11v. Inne przykłady: KAR, t. 24, s. 75; Cyrkuł III, t. 111, s. 41.
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Literalna wykładnia art. 141 kod. proc., który zostanie omówiony 
poniżej, sugerowałaby rozdzielenie kwestii dotyczących stanu faktycz-
nego od zagadnień prawnych. W praktyce jednak tak się nie działo177.

O procedowaniu sądu podczas narad źródła milczą, gdyż rzeczą na-
turalną jest, że z tego rodzaju czynności nie sporządza się protokołu178. 
Informacje o przebiegu narady pojawiały się w księgach sądowych tylko 
wówczas, gdy na skutek braku większości głosów nie było możliwe wy-
danie rozstrzygnięcia i okazywało się konieczne – w myśl art. 118 kod. 
proc. – przybranie dodatkowej osoby do składu orzekającego. Takie sy-
tuacje zdarzały się jednak bardzo rzadko179.

3.4. Wyroki

Kształt wyroków wydawanych przez trybunały pierwszej instancji 
został uregulowany przede wszystkim w  art. 138, 141, 142 i  146 kod. 
proc. Trzeba przy tym zauważyć, że prawodawca odróżniał oryginał 
wyroku (minute) od odpisu (rédaction), które pod względem treści nie 
były zupełnie tożsame.

Zawartość odpisu została szczegółowo opisana w art. 141 kod. proc., 
w myśl którego wyrok musiał obejmować180:

1) nazwiska sędziów;
2) nazwisko prokuratora (o ile brał udział w sprawie – co w proce-

sach rozwodowych było regułą);
3) nazwiska obrońców;
4) imiona, nazwiska, powołanie181 i miejsce zamieszkania stron;
5) żądania stron;

177 Tak też: H. Krzyżanowski, Zasady postępowania..., s. 334.
178 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t.  1, s.  221. Na temat współczesne-

go polskiego postępowania por. Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, red. 
A. Góra-Błaszczykowska, Warszawa 2016, t. 1, s. 861 (art. 324).

179 Na przykład: TCKal, t. 731, s. 201.
180 La rédaction des jugements contiendra les noms des juges, du procureur impérial, s’il 

a  été entendu, ainsi que des avoués ; les noms, professions et demeures des parties, 
leurs conclusions, l’exposition sommaire des points de fait et de droit, les motifs et le 
dispositif des jugements. Te same wymagania formalne dotyczyły wszystkich rodza-
jów wyroków. Por. J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t.  1, s.  217–219. 
W niniejszym podrozdziale koncentruję się na wyrokach stanowczych (jugements 
définitifs), czyli rozstrzygających sprawę co do meritum.

181 Na temat słowa profession patrz: rozdział 6.
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6) punkta czynu (points de fait);
7) punkta prawa (points de droit);
8) motywa; 
9) rozstrzygnięcie182.
Zatem inaczej niż we współczesnej Polsce rozstrzygnięcie znajdo-

wało się po uzasadnieniu. Z  kolei motywa183 (uzasadnienie) poprze-
dzały wyodrębnione punkta czynu i  punkta prawa, które posługując 
się współczesnym polskim językiem prawniczym, należałoby nazwać 
zagadnieniami faktycznymi (niezbędnymi dla ustalenia stanu faktycz-
nego okolicznościami podlegającymi dowodzeniu) oraz zagadnieniami 
prawnymi184. 

Jak już wspomniałem, kwestie te często spisywano w formie pytań 
bezpośrednio przed wydaniem wyroku. W samej treści werdyktu były 
one omawiane przeważnie zdawkowo185, chyba żeby za takowe uznać 
obszerne cytaty z zeznań świadków – czasem przytaczane in extenso186. 
Przeważnie były one jednak pozbawione jakichkolwiek rozważań sądu 
(w szczególności nie wyjaśniano w nich, dlaczego sąd dał wiarę świad-
kom, a nie pozwanemu) – trybunał zazwyczaj ograniczał się do krótkiej 
adnotacji, że na podstawie inkwizycji zarzuty skargi zostały udowod-
nione187.

Na uwagę zasługuje okoliczność, że Code de procédure w przeciwień-
stwie do francuskiego kodeksu postępowania karnego z 1808 roku188 nie 

182 Termin dispositif des jugements sprawił tłumaczom sporo kłopotów. W roku 1807 
Antoni Łabęcki przełożył go jako nakazy dekretów, a w 1810 jako sentencya. Tego 
ostatniego terminu użył również Stanisław Zawadzki. Niemniej jednak, ponieważ 
we współczesnym polskim języku prawnym (art. 325 ustawy z 17 listopada 1964 roku 
– Kodeks postępowania cywilnego) termin sentencja ma znacznie szersze znaczenie, 
jako polski odpowiednik dispositif des jugements używam słowa rozstrzygnięcie.

183 Ignacy Stawiarski podaje, że w myśl wykształconej w Polsce praktyki motywa spo-
rządzano wyłącznie, gdy któraś ze stron wniosła o  wydanie uwierzytelnionego 
odpisu orzeczenia (I. Stawiarski, Postrzeżenia nad procedurą sądową różnych kra-
jów i czasów, [w:] Ogulna Ordynacya Sądowa dla Państw Pruskich, Warszawa 1809, 
t. 2, s. XLII–XLIII). Przeprowadzona kwerenda nie pozwala na sfalsyfikowanie tego 
twierdzenia.

184 Por. H. Krzyżanowski, Zasady postępowania..., s. 334.
185 Przykład stosunkowo szczegółowego opisania rozumowań, które doprowadziły sąd 

do ustalenia stanu faktycznego: TCKal, t. 33, k. 125 i n.
186 Na przykład: KAR, t. 94, s. 6 i n.
187 Na przykład: Cyrkuł III, t. 110, k. 45v.
188 Art. 163. Na temat różnic pomiędzy obydwiema procedurami: P. J. Thomine-Desma-

zures, Commentaire sur le Code de procédure civile, Bruxelles 1838, t. 1, s. 189.
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nakazywał wprost podania podstawy prawnej orzeczenia. Niemniej  
jednak polskie sądy przeważnie wskazywały numery artykułów, na ba-
zie których wyrokowały (acz zdarzały się tu błędy pisarskie189). 

Ponadto odpisy opatrywano w intytulację i zakończenie w imieniu 
panującego (art. 146 kod. proc.). W Księstwie Warszawskim intytulacja 
brzmiała następująco: Fryderyk August z Bożej Łaski Król Saski Książę 
Warszawski wszem wobec i każdemu z osobna komu o tym wiedzieć na-
leży wiadomo czynimy...190. Po rozpoczęciu okupacji Księstwa klauzula 
ta została zmieniona na następującą: W imieniu Rady Najwyższej Tym-
czasowej Księstwa Warszawskiego...191. Z kolei w Królestwie Polskim: My 
Aleksander Pierwszy Cesarz Wszech Rossyi Król Polski...192. A  w  Wol-
nym Mieście Krakowie: W imieniu Rządu Wolnego Niepodległego i Ści-
śle Neutralnego Miasta Krakowa i Jego Okręgu...193. Po inkorporowaniu 
Rzeczypospolitej Krakowskiej do monarchii habsburskiej wyroki zaczę-
ły wychodzić w  imieniu cesarzy austriackich194. Po włączeniu zachod-
nich departamentów Księstwa Warszawskiego do Prus na mocy decyzji 
kongresu wiedeńskiego omawiana formuła brzmiała na tych obszarach: 
W imieniu Najjaśniejszego Fryderyka Wilhelma Króla Pruskiego Wiel-
kiego Xiążecia Poznańskiego...195.

W zakończeniu wyciągu głównego umieszczano następującą klau-
zulę egzekucyjną: 

Zalecamy i  rozkazujemy wszystkim komornikom sądowym, od któ-
rychby się tego domagano, aby akt (lub wyrok) ten wyegzekwowali, 
–  Prokuratorom Królewskim, aby tego dopilnowali, – Kommendan-

189 Na przykład: Cyrkuł III, t. 111, s. 42 (podano art. 224 zamiast 229 KN); TCKal, t. 741, 
s. 123 (art. 230 zamiast 229 KN).

190 Archiwum Państwowe w Łodzi: Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 
w Łowiczu – Kolegiata [zespół: 39/1571], t. 12, wyrok rozwodowy dotyczący małżeń-
stwa Böhmów [bns]. Nieco odmienne brzmienie klauzuli: TCByd, t. 3, k. 29. Słowa 
wszem wobec i każdemu z osobna komu o tym wiedzieć należy wiadomo czynimy po-
zostały w klauzuli i w późniejszych okresach.

191 Cyrkuł II, t. 99, k. 3. Nie obyło się bez kontrowersji, ponieważ wielu sędziów uwa-
żało, że pomimo okupacji wiąże ich przysięga złożona Fryderykowi Augustowi i że 
pozostaje on ich monarchą (J. Przygodzki, Rada Najwyższa Tymczasowa Księstwa 
Warszawskiego 1813–1815. Organizacja i działalność, Wrocław 2002, s. 103 i n.).

192 Cyrkuł II, t. 99, k. 55.
193 Krakowskie sądy wyższe, t. 266: Wyroki cywilne Sądu Apelacyjnego 1830, s. 363.
194 Na przykład: KAR, t. 114, s. 31, t. 117, s. 31.
195 TCByd, t. 14, s. 1.
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Ilustracja 3.1. Wyrok trybunału pierwszej instancji województwa 
mazowieckiego. Cyrkuł II, t. 99, s. 74.
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tom i Urzędnikom siły zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy oto 
prawnie wezwani będą196.

Redakcję wyroku układano na podstawie pism złożonych w sprawie 
(art. 142 kod. proc.). Dokumentów tych nie należało jednak przepisywać 
do redakcji in extenso, lecz dokonywać ich streszczenia197.

Na podstawie zachowanych odpisów wyroków w sprawach rozwodo-
wych można wnioskować, że wymagane prawem formalności były za-
chowywane. Wątpliwości budzi jednak okoliczność, czy przestrzegano 
oczekiwanej przez prawodawcę sekwencji czynności. Sam tekst Code de 
procédure nie wymieniał wprawdzie tak szczegółowo elementów minute 
jak rédaction, niemniej można przyjąć, że oryginał winien zawierać te 
same elementy co wypis – z wyjątkiem intytulacji i klauzuli egzekucyj-
nej (art. 146 kod. proc.)198. Zatem już w momencie ogłoszenia winno ist-
nieć uzasadnienie199 (chociażby w wersji skróconej). Tymczasem w Pol-
sce motywa przygotowywano dopiero, gdy któraś ze stron o to wniosła. 
Co więcej, dopiero wówczas trybunał zwracał się do pełnomocników 
stron o  przedłożenie ich stanowisk na piśmie200. Istniała też praktyka 
– skrytykowana w 1830 roku przez Komisję Rządową Sprawiedliwości – 

196 Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie Polskiem, wyd. S.  Zawadzki, Warszawa 
1861, t. 2, s. 235. W praktyce wzór był na różne sposoby modyfikowany. Przykła-
dowo: Zalecamy i rozkazujemy wszystkim komornikom, od którychby się tego doma-
gano, aby niniejszy wyrok wyexekwowali, prokuratorom jeneralnym i prokuratorom 
przy trybunałach – aby tego dopilnowali, wszystkim komendantom i urzędnikom siły 
zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy o to nich prawne zajdzie wezwanie (Cyr-
kuł III, t. 110, k. 24–24v).

197 Prawo cywilne obowiązujące w Królestwie Polskiem..., t. 2, s. 234, przypis; H. Krzyża-
nowski, Zasady postępowania..., s. 333. Por. Rozporządzenie co do sposobu wprowa-
dzania spraw przez obrońców i składania redakcji do wyroków, [w:] Zbiór Przepisów 
Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, Warszawa 1867, 
cz. 2, t. 8, s. 105 i n.

198 J. A. Rogron, Code de procédure civile expliqué par ses motifs, par des exemples, et par 
la jurisprudence : avec la solution, sous chaque article, des difficultés, ainsi que des 
principales questions que présente le texte, et la définition de tous les termes de droit, 
Paris 1841, s. 53 (ze względu na niedoskonałość tłumaczenia odwołuję się w tym miej- 
scu do oryginału); W. Sobociński, Historia ustroju i prawa..., s. 265, przypis 80.

199 H. Chwalibóg, Wykład kodexu..., s. 189; J. Szymanowski, Wykład kodeksu postępo-
wania cywilnego, Warszawa 1866, t. 1, s. 270.

200 I. Stawiarski, Postrzeżenia nad procedurą..., s. LXII–LXIII. To, że istotnie zachodzi-
ła w tym zakresie różnica pomiędzy Francją i Polską, sugeruje też Hieronim Krzy-
żanowski (Zasady postępowania..., s.  281). Praktykę sporządzania motywów wiele 
miesięcy, a nawet lat po wydaniu wyroku skrytykował Hipolit Chwalibóg (Wykład 
kodexu..., s. 190). 
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zgodnie z którą pisarz przedstawiał motywa jedynie sędziemu prezydu-
jącemu. Nie oczekiwano przy tym, by pozostali członkowie kompletu 
orzekającego się z nimi zapoznali201.

Wyroki były podpisywane jedynie przez sędziego prezydującego 
i  przez pisarza. Pozostali sędziowie nie składali podpisów, ale o  ich 
obecności czyniono adnotację202. Odnotowywano również stawiennic-
two prokuratora.

3.5. Rodzaje wyroków stanowczych

Proces co do zasady kończył się rozwiązaniem małżeństwa albo 
oddaleniem skargi rozwodowej. Ponadto możliwe były jednak również 
inne orzeczenia kończące proces (przynajmniej czasowo). Po pierwsze, 
sąd mógł odmówić prowadzenia postępowania dowodowego i  odrzu-
cić skargę. Miało to miejsce w przypadku stwierdzenia, że skarga jest 
niedopuszczalna, ponieważ po dokonaniu przez jednego z małżonków 
przewinień względem drugiego doszło do pojednania, albo że w skar-
dze podniesiono zarzuty nieprzewidziane przez kodeks jako podstawy 
rozwodu. (Wyroki odrzucające skargę zostały już omówione w podroz-
dziale 3.1.2 dotyczącym postępowania w sprawie dopuszczenia skargi). 
Po drugie, strona powodowa mogła odstąpić od skargi, co miało miejsce 
przeważnie w  sytuacji, gdy doszło do porozumienia między małżon-
kami. Po trzecie, strona powodowa, która nie podejmowała czynności 
procesowych w określonym czasie, upadała w procesie. W końcu moż-
liwe było wydanie specyficznego orzeczenia, mocą którego trybunał nie 
dopuszczał bezpośrednio do rozwodu i zarazem ustalał czas doświad-
czenia (art. 259 KN).

Ponadto w  materiałach objętych kwerendą odnalazłem kilka wy-
roków wydanych przez polskie sądy na podstawie Landrechtu (były to 
sprawy rozpoczęte przed wprowadzeniem Kodeksu Napoleona203) oraz 

201 Że motywa bywały sporządzane już po ogłoszeniu wyroku, wynika również z roz-
porządzenia Komisji Rządowej Sprawiedliwości z maja 1830 roku (Zbiór Przepisów 
Administracyjnych..., cz. 2, t. 7, s. 483–485).

202 Inaczej niż we współczesnym polskim procesie cywilnym, w  którym sentencję 
wyroku podpisują wszyscy członkowie składu orzekającego (art. 324 § 3 ustawy  
z 17 listopada 1964 roku – Kodeks postępowania cywilnego). 

203 Jeden rozwód był skutkiem porozumienia małżonków na podstawie §  716 cz. II, 
t.  I Landrechtu (TCKal, t. 18, k. 209). Pozostałe orzeczono z winy jednej ze stron. 
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dwa orzeczenia, którymi polskie trybunały orzekły, że wyroki wydane 
w Prusach podlegają wykonaniu w Królestwie Polskim204, tudzież Wol-
nym Mieście Krakowie205.

Dla trybunału kaliskiego przygotowałem pełne zestawienie staty-
styczne wszystkich zawisłych przed nim spraw rozwodowych. Dokona-
łem jednak przy tym pewnego uproszczenia. Nierzadko bowiem oboje 
małżonkowie występowali przeciwko sobie z odrębnymi skargami roz-
wodowymi. Gdy uczynili to w podobnym czasie, wówczas obie skargi 
rozpoznawano w jednym postępowaniu. Zdarzało się też, że najpierw ze 
skargą wystąpiło jedno z małżonków, ale sprawa nie została sfinalizowa-
nia na skutek braku jej konsekwentnego popierania, a następnie z nową 
skargą wystąpiło drugie z  małżonków (uprzednio pozwane). Otóż 
w poniższym zestawieniu opisane sytuacje liczone są za każdym razem 
jako jedna sprawa (przy czym obie strony są traktowane jako powód 
i powódka zarazem i liczone jako „0,5”). Powodów, dla których wpro-
wadzono omawiane uproszczenie, jest kilka. Po pierwsze, podwójne li-
czenie spraw między tymi samymi osobami zawyżyłoby populację osób 
rozwodzących się. Po drugie, ustalenie pełnej liczby spraw, w których 
rozpoznano dwie skargi jednocześnie, jest trudne, ponieważ informacja 
o drugiej skardze nie pojawia się w nagłówku wyroku (nie mamy formu-
ły: powód wzajemny, powódka wzajemna), a w sentencjonarzach (w któ-
rych odnotowywano przede wszystkim rozstrzygnięcia sądu) mogły zo-

W jednym orzeczeniu powołano się ogólnie na prawa pruskie, przy czym chodziło 
o przemoc fizyczną i psychiczną męża względem żony (TCKal, t. 5, k. 335v); kolej-
ny wyrok został wydany ze względu na to, że niechęci pomiędzy małżonkami tak są 
wkorzenione, że nie można się spodziewać, aby małżeństwo celu swego dojść mogło, 
czyli na podstawie § 718a, cz. II, t.  I Landrechtu (TCKal, t.  298, k. 75v); w dwóch 
pozostałych sprawach podano po kilka paragrafów jednocześnie. W jednym przy-
padku były to: § 700, § 703, § 716, § 670, cz. II, t. I Landrechtu (TCKal, t. 1, k. 96v), 
w drugim zaś § 670, § 694, § 699, cz. II, t. I Landrechtu (TCKal, t. 292, s. 25). Dzien-
nik Wyroków Sądu Kassacyinego Xsięstwa Warszawskiego, t.  I, nr  3, s.  4–7. Omó-
wienie: W. Sobociński, Sprawy warszawskie przed sądami Księstwa Warszawskiego, 
„Przegląd Historyczny” 1990, t. 81, nr 3–4, s. 613 i n. Śladem stosowania uregulowań 
rozwodowych Landrechtu na ziemiach polskich są też źródła innego rodzaju – przy-
kładowa wzmianka w prasie: „Gazeta Warszawska” 1809, nr 85, s. 1602. Landrecht 
zastosowano też w sprawie Ewy z Durszów Jabłońskiej (Sześcioletnia koresponden-
cja..., s. 383 i n.).

204 TCKal, t. 738, s. 443.
205 KAR, t. 30, s. 167 i n.
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stać całkowicie pominięte, gdyż w standardowym wyroku dotyczącym 
sprawy, w której były dwie skargi i  jedną uwzględniono, nie zamiesz-
czano rozstrzygnięcia o drugiej (nie oddalano jej ani nie odrzucano)206.

Jak wynika z powyższego zestawienia, skuteczność skarg rozwodo-
wych była wysoka – ponad 60% złożonych skarg doprowadziło do roz-
wodu. Podkreślić jednak należy, że w większości spraw, których finału 
nie znamy, brak orzeczenia rozwodu wynikał zapewne z  braku kon-
sekwencji strony powodowej, która nie popierała stanowczo skargi, co 
powodowało upadek procesu (patrz: podrozdział 3.6.1). Podobnie przy 

206 Zdarzało się jednak, że obydwoje małżonkowie zostawali uznani za winnych. Na 
przykład: Cyrkuł III, t. 118, k. 29 i n., t. 120, k. 75 i n.; Cyrkuł VII, t. 13, akt nr 3. 
Z relacji sporządzonej w pierwszej z przywołanych spraw wynika, że odbyto cztery 
posiedzenia pojednawcze – po dwa odrębne na skutek wniesienia każdej ze skarg. 
Zapewne dwie skargi złożono też w sprawie, której finałem było ogłoszenie rozwo-
du w Mszczonowie w roku 1813. W tym przypadku jednak zachował się tylko akt 
ogłoszenia rozwodu, zatem żadne szczegóły dotyczące samego procesu nie są znane 
(Archiwum Państwowe w Warszawie: Akta stanu cywilnego gminy Mszczonów, po-
wiat Grodzisk Mazowiecki [zespół: 73/189/0], t. 4, k. 31 i n.); podobnie: Archiwum 
Państwowe w Piotrkowie Trybunalskim: Akta stanu cywilnego gminy Rawa Mazo-
wiecka [zespół: 49/685/0], t. 2, k. 122–122v. Z kolei w jednej ze spraw toczących się 
przed trybunałem krakowskim takie swoiste „powództwo wzajemne” przybrało for-
mę skargi incydentalnej (KAR, t. 24, s. 140). Dwie równoległe skargi małżeństwa Sła-
wińskich dopuścił też trybunał krakowski (Krakowskie sądy wyższe, t. 198, s. 185).
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Diagram 3.1. Sprawy rozwodowe zawisłe przed trybunałem kaliskim. 
Zestawienie nie uwzględnia skarg oddalonych i odrzuconych oraz orzeczeń 
dotyczących czasu doświadczenia, jeżeli następnie para została rozwiedziona. 
Zestawienie nie uwzględnia też rozwodów na podstawie Landrechtu ani 
zatwierdzenia wyroków rozwodowych orzeczonych za granicą (w sumie kilku 
przypadków).
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próbie udzielenia odpowiedzi na pytanie o  łatwość uzyskania rozwo-
du – trudno uwzględniać sprawy, w których powód odstąpił od procesu 
(czyli, mówiąc dzisiejszym językiem, cofnął powództwo). Aby ocenić 
nastawienie trybunału do rozwodu i stopień liberalizmu jego podejścia, 
należy wziąć pod uwagę jedynie orzeczone rozwody, skargi oddalone 
i odrzucone oraz ewentualnie sprawy, w których naznaczono czas do-
świadczenia. Obrazuje to poniższe zestawienie.

Diagram 3.2 prezentuje decyzje trybunału kaliskiego podjęte w tych 
sprawach, w których od rozstrzygnięcia sądu (a nie od postawy powoda, 
który nie popierał konsekwentnie skargi lub wręcz ją cofnął) zależał 
finał procesu. Jak widzimy, w blisko 90,0% takich przypadków trybunał 
orzekł rozwód. Wynikało to między innymi z  liberalnego podejścia 
sędziów, którzy dosyć elastycznie interpretowali wskazane w Kodeksie 
Napoleona podstawy rozwodowe (patrz: kolejny rozdział).
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Diagram 3.2. Liczba rozstrzygnięć trybunału kaliskiego. Zestawienie nie 
uwzględnia skarg oddalonych i odrzuconych oraz orzeczeń dotyczących czasu 
doświadczenia, jeżeli następnie para została rozwiedziona.



3.5. Rodzaje wyroków stanowczych

153

3.5.1. Wyroki orzekające rozwód

Kodeks Napoleona określił pięć podstaw rozwodowych. Jedną z nich 
było wzajemne zezwolenie obojga małżonków. Pozostałe były inicjowa-
ne jednostronnie. Pierwszą przesłanką uzasadniającą żądanie indywi-
dualne było cudzołóstwo popełnione przez małżonka, przy czym żona 
mogła się powoływać wyłącznie na  zdradę małżeńską popełnioną we 
wspólnym domu, męża zaś to ograniczenie nie dotyczyło (art. 229 i 230 
KN). Kolejną były: gwałty, srogości lub ciężkie obelgi kierowane przez 
jednego z małżonków przeciwko drugiemu (art. 231 KN). Trzecią zaś 
było skazanie drugiego małżonka na karę hańbiącą (art. 232 KN). Po-
nadto możliwe było orzeczenie rozwodu po uprzedniej separacji (art. 
310 KN).

Nie było jednej powszechnie stosowanej formuły rozwiązania mał-
żeństwa. Zdarzało się, że trybunał po prostu ogłaszał, że rozwodu do-
puszcza207, tudzież daje miejsce rozwodu208. Popularne były też formuły, 
w  myśl których sąd rozwiązywał kontrakt małżeński209, związek mał-
żeński210 lub węzeł małżeński211. Nie sądzę, aby za wskazanymi różni-
cami stały jakieś głębsze przemyślenia sędziów. Po prostu kodeks nie 
wskazywał wprost formuły rozwodowej i  sędziowie musieli ją sami 
stworzyć. Bardziej przemyślany charakter miały zapewne sformułowa-
nia, w których sędziowie podkreślali, że ich orzeczenie wywołuje skut-
ki jedynie w świetle prawa cywilnego, a w domyśle nie ma wpływu na 
egzystencję małżeństwa w świetle prawa wyznaniowego. Przykładowo: 
trybunał stwierdzał, że małżeństwo [...] niniejszym wyrokiem co do skut-
ków cywilnych rozwiązuje212, związek małżeński między teraźniejszymi 
stronami trwający co do skutków cywilnych rozwiązuje i onych wolnemi 
od niego ogłasza213 lub małżeństwo [...] rozwiązując Trybunał niniejszym 
wyrokiem takowe za nieegzystujące [we] względzie cywilnym między sta-
wającymi stronami niniejszym wyrokiem uznaje214. W sformułowaniach 
tych wyraźnie słychać echo sporów dotyczących dopuszczalności roz-

207 TCKal, t. 313, k. 187v–188.
208 KAR, t. 9, s. 110, 136 i 205. W ostatnim przypadku dodano: i takowy orzeka.
209 TCKal, t. 41, k. 241v–242.
210 TCKal, t. 323, k. 814–814v.
211 Cyrkuł II, t. 99, k. 85v–86.
212 TCKal, t. 298, k. 343.
213 TCKal, t. 294, k. 303v–304
214 TCKal, t. 33, k. 126v–127.
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wodów i krytyki omawianej instytucji ze strony Kościoła katolickiego. 
Tego rodzaju zastrzeżenia wydają się uzasadnione, zważywszy na po-
ziom świadomości prawnej społeczeństwa oraz częste nierozróżnianie 
odrębności porządków świeckiego i  kościelnego (szerzej na ten temat 
w zakończeniu).

Omówieniu wyroków zapadłych na bazie poszczególnych przesła-
nek rozwodowych poświęcony zostanie kolejny rozdział. W tym miej-
scu dodać jedynie wypada, że zdarzały się rozwody orzekane na podsta-
wie dwóch artykułów jednocześnie. Ze względu na specyfikę podstaw 
rozwodowych i  odrębności proceduralne związane z  poszczególnymi 
spośród nich możliwe było łączne zastosowanie tylko dwóch przesła-
nek, to jest cudzołóstwa połączonego z gwałtami, srogościami i ciężki-
mi obelgami (art. 229, 230 i 231 KN)215.

Zdarzało się przy tym, że stawiano zarzuty cudzołóstwa i przewi-
nień z art. 231 KN, a  sąd w wyroku orzekał rozwód tylko na podsta-
wie tych ostatnich, zupełnie nie odnosząc się do cudzołóstwa216. Bywało 
też na odwrót: zarzucano gwałty, srogości i ciężkie obelgi oraz zdradę, 
a w wyroku sędziowie odwoływali się wyłącznie do cudzołóstwa217. Zda-
rzało się to jednak rzadziej, co należy łączyć z tym, że zarzuty z art. 231 
KN były łatwiejsze do udowodnienia niż niewierność, oraz być może 
z niechęcią sędziów do stosowania kar za cudzołóstwo.

215 Trybunał krakowski wydał wprawdzie dwa orzeczenia, oparłszy się na art. 231 KN 
w zbiegu z art. 232 KN. Trudno jednak praktykę tę ocenić jako w pełni zgodną z lite-
rą i celem przepisów, skoro do orzeczenia wyroku na podstawie art. 232 KN inkwi-
zycja nie była konieczna, a mimo tego sąd ją prowadził (KAR, t. 21, s. 439 i n., t. 117, 
s. 59 i n.).

216 TCKal, t. 7, k. 111 i n., t. 8, k. 337, t. 313, k. 192 i n.; Cyrkuł II, t. 99, k. 240 i n.; KAR, 
t. 12, s. 717 i n., t. 52, s. 18 i podobnie: t. 27, s. 77 i n., t. 64, s. 79. W tym przypadku try-
bunał wydał wyrok na podstawie art. 229 i 231 KN oraz wymierzył niewiernej żonie 
karę domu poprawy. Sąd apelacyjny zatwierdził rozwód, ale wyłącznie na podstawie 
art. 231 KN, i uchylił karę.

217 TCKal, t. 41, k. 329 (tu też uzasadnienie, że w postępowaniu dowodowym nie wyja-
śniono wszystkich istotnych okoliczności dotyczących zarzutu z art. 231 KN); po-
dobnie: t. 58, k. 245.
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3.5.2. Wyroki oddalające powództwa

Oddalenie skargi rozwodowej nie było zjawiskiem częstym. Trybu-
nał kaliski uczynił to zaledwie 12 razy. Zdarzało się to zatem przeszło 
dziesięciokrotnie rzadziej niż orzeczenie rozwodu (takich wyroków na 
podstawie Kodeksu Napoleona wydano w Kaliszu 164). Podobne były 
proporcje w Krakowie218. Najczęstszą przyczyną oddalenia skargi było 
stwierdzenie, że przedstawione zarzuty nie zostały udowodnione219. 
W  jednym przypadku wyrok odmawiający rozwiązania małżeństwa 
uzasadniono tym, że  w  trakcie procesu powódka odstąpiła od zasad-
niczego roszczenia i  zaczęła się domagać jedynie orzeczenia separa-
cji220. Żądanie innej powódki oddalono, ponieważ oparła je na art. 232 
KN, twierdząc, że mąż za określanie jej słowami obelżywymi i rzuce-
nie w nią butem został skazany przez Sąd Sprawiedliwości Kryminal-
nej na karę hańbiącą, a mianowicie 14 dni aresztu. Trybunał stwierdził 
jednak, że w duchu praw kryminalnych areszt czternastodniowy za karę 
hańbiącą uważanym być nie może221.

Z  kolei trybunał krakowski oddalił jedną ze skarg, uznawszy, że 
udowodnione gwałty, srogości i  ciężkie obelgi nie były wystarczająco 
poważne, aby możliwe było orzeczenie rozwodu222. Rozstrzygnięcie to 
sprawozdawca sądu apelacyjnego uznał za wewnętrznie sprzeczne, ar-
gumentując, że skoro sąd dopuścił skargę, to już na etapie tego wyroku 
przedstanowczego orzekł, że podniesione w skardze zarzuty mogą być 
podstawą do rozwodu. Skoro zostały one udowodnione, nie powinien 
się wycofywać na etapie wyroku stanowczego z wcześniejszej decyzji223.

Zdarzyło się też oddalenie wspólnej skargi małżonków domaga-
jących się rozwiązania małżeństwa na podstawie art. 223 KN. W tym 
przypadku trybunał stwierdził, że nie zostały dopełnione formalności 
wymagane prawem224.

218 B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie..., s. 258.
219 Na przykład: TCKal, t. 4, s. 463–464, t. 5, k. 243–243v i 511–511v, t. 294, k. 287–288, 

t. 298, k. 26–26v, t. 301, k. 103–105v; TCKrak, t. 159: Księga II wyroków cywilnych... 
Wydział I. Nr 114–228 (1817), s. 765–767; Cyrkuł III, t. 108, k. 4v – 5.

220 TCKal, t. 301, k. 308–309v.
221 TCKal, t. 301, k. 333.
222 TCKrak, t. 158: Księga I wyroków cywilnych... Wydział I. Nr 1–113 (I-III.1817), s. 817 

i n.; podobnie: TCKrak, t. 192: Księga I wyroków cywilnych... Wydział I, s. 619.
223 Krakowskie sądy wyższe, t. 237: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego (1817), s. 750.
224 TCKal, t. 319, k. 238 i n.
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3.5.3. Wyroki naznaczające czas doświadczenia

Poza orzeczeniem rozwodu i oddaleniem skargi rozwodowej trybu-
nał po przeprowadzeniu postępowania dowodowego mógł zastosować 
rozwiązanie – rzec by można – pośrednie, to znaczy nie dopuścić bezpo-
średnio do rozwodu225 i nakazać stronom odczekanie rocznego okresu 
doświadczenia226.

To odroczenie wyroku (du sursis au jugement) miało rzecz jasna dać 
stronom czas do namysłu i umożliwić im pojednanie poprzez orzecze-
nie – rzec by można – czasowej separacji227. Należy podkreślić, że było 
ono możliwe wyłącznie w przypadku skargi opartej na gwałtach, srogo-
ściach i ciężkich obelgach – a w żadnym razie na cudzołóstwie (zresztą 
w  przypadku tego ostatniego, o  ile popełniła je kobieta, trybunał cy-
wilny wymierzał karę publiczną) – i że termin, po którym można było 
domagać się ostatecznego wyrzeczenia rozwodu ze względu na brak po-
jednania, był terminem ustawowym, niezależnym od decyzji sądu, oraz 
wynosił rok228.

Z  przeprowadzonej kwerendy wynika, że omawiany środek był 
umiarkowanie skuteczny. Wśród 215 orzeczeń trybunału krakowskiego, 

225 Art. 259 KN: Gdy skarga rozwodowa ma za podstawę gwałty, srogość lub ciężkie obel- 
gi, chociażby okazała się należycie uzasadnioną, sędziowie będą mogli nie dopuścić 
bezpośrednio rozwodu. W tym przypadku, przed osądzeniem sprawy, upoważnią  żonę 
do opuszczenia męża, bez obowiązku przyjmowania go u siebie, o ile tego za stosowne 
nie uzna; i skażą męża na płacenie jej alimentów odpowiednich jego zamożności, je-
żeli przychody żony nie wystarczają na zaspokojenie jej potrzeb. [Lorsque la demande 
en divorce aura été formée pour cause d’excès, de sévices ou d’injures graves, encore 
qu’elle soit bien établie, les juges pourront ne pas admettre immédiatement le divorce. 
Dans ce cas, avant de faire droit, ils autoriseront la femme à quitter la compagnie de 
son màri, sans être tenue de le recevoir, si elle ne le juge à propos; et ils condamneront 
le mari à lui payer une pension alimentaire proportionnée à ses facultés, si la femme 
n’a pas elle-même des revenus suffisans pour fournir à ses besoins]. Przykład wyzna-
czenia czasu doświadczenia w połączeniu ze zobowiązaniem do alimentacji: TCKal, 
t. 744, k. 68 (5 talarów miesięcznie, dziecko zostało z matką).

226 Art. 260 KN: Po roku próby, jeśli się strony nie połączyły, małżonek powód będzie 
mógł zapozwać drugiego małżonka przed trybunał, z terminem prawem oznaczonym, 
celem wydania wyroku stanowczego, który natenczas dopuści rozwodu. [Après une 
année d’épreuve, si les parties ne se sont pas réunies, l’époux demandeur pourra faire 
citer l’autre époux à comparaître au tribunal, dans les délais de la loi, pour y entendre 
prononcer le jugement déftnitif, qui pour lors admettra le divorce]. 

227 O szansie pojednania jako przesłance zastosowania art. 259 KN: Krakowskie sądy 
wyższe, t. 198, s. 186.

228 J. G. Locre, Esprit du Code Napoléon..., s. 309–317.
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których wyłączną podstawą był art. 231 KN, 11 (około 5%) zostało wy-
danych po wcześniejszym okresie doświadczenia, w sprawach tych za-
tem omawiana instytucja nie doprowadziła do pojednania małżonków. 
Jednocześnie objęcie pełną kwerendą tylko wyroków rozwodowych 
nie uniemożliwia udzielenia jednoznacznej odpowiedzi na pytanie, jak 
często po zastosowaniu art. 259 KN sprawy nie były kontynuowane. 
Bronisław Fidelus, który objął systematyczną kwerendą właściwe akta 
sądowe aż po rok 1833, wymienia cztery takie przypadki229. Z kolei prze-
prowadzona przeze mnie analogiczna pełna kwerenda akt trybunału 
kaliskiego ujawniła tylko jeden taki przypadek, i to w 1824 roku230, za-
tem stosunkowo niedługo przed zniesieniem księgi pierwszej Kodeksu 
Napoleona w Królestwie Polskim.

Na uwagę zasługuje ponadto ewidentnie niezgodna z literą Kodeksu 
Napoleona praktyka trybunału krakowskiego, a mianowicie wyznacza-
nie okresu próby krótszego niż rok231.

3.6. Sprawy niezakończone wyrokiem

3.6.1. Upadek procesu na skutek niepopierania 
sprawy (procesy, których finał nie jest znany)

Jak podano w diagramie 3.1, trybunał kaliski w blisko 1/3 spraw roz-
wodowych nie wydał wyroku (ani też nie udało się odnaleźć informacji 
o  formalnym odstąpieniu od procesu – o  tej instytucji piszę w  kolej-
nym podrozdziale). Oczywiście możliwe jest, że w aktach są braki oraz  
że przeoczyłem jakiś wyrok (wyroki). Niemniej jednak wedle wszelkie-
go prawdopodobieństwa większość tych procesów zakończyła się upad-
kiem (péremption).

Artykuł 397 kod. proc. stanowił: Każda instancja, chociażby nie było 
ustanowionego Obrońcy, umorzoną, będzie skutkiem nie popierania spra-
wy przez ciąg lat trzech232. Upadek nie następował jednak z mocy samego 

229 B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie..., s. 256.
230 TCKal, t. 330, k. 428 i n.
231 KAR, t. 15, s. 686 (dwa miesiące), s. 715 (cztery miesiące), s. 790 (trzy miesiące).
232 Toute instance, encore qu’il n’y ait pas eu constitution d’avoué, sera éteinte par dis-

continuation de poursuites pendant trois ans.
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prawa (art. 399 kod. proc.), lecz niezbędne było skierowanie noty przez 
pełnomocnika jednej strony do pełnomocnika drugiej strony (art. 400 
kod. proc.)233.

Niestety, ze względu na specyfikę materiału źródłowego nie udało 
się odnaleźć ani jednej noty tego rodzaju. Próżno ich szukać wśród za- 
łączników do aktów stanu cywilnego, skoro wieńczyły one procesy  
zakończone wyrokiem merytorycznym, a  nie upadkiem. Nie odnala-
złem ich również w aktach sądowych, co nie może dziwić, skoro noty 
obrońcy wymieniali wprost między sobą – bez pośrednictwa sądu.

Przyczyn, dla których powód tracił zainteresowanie popieraniem 
skargi rozwodowej, mogło być rzecz jasna wiele. Wśród najprawdopo-
dobniejszych należy wymienić pogodzenie się małżonków, śmierć któ-
regoś z nich, tudzież wyprowadzenie się z okręgu sądowego.

3.6.2. Odstąpienie od procesu

W końcu możliwe było odstąpienie przez powoda od procesu (art. 
402 i n. kod. proc.)234, co przeważnie wiązało się z pojednaniem małżon-
ków. Była to jednak sytuacja rzadka. W spuściźnie trybunału kaliskiego 
odnotowałem trzy takie przypadki (około procenta spraw). Zdarzyło się 
też, że mąż-powód zobowiązał się do wycofania skargi po porozumieniu 
z żoną co do uzyskania rozwodu na wspólny wniosek235.

3.7. Postępowania apelacyjne i kasacyjne

3.7.1. Postępowanie apelacyjne

Postępowanie apelacyjne w sprawach rozwodowych zostało uregu-
lowane przede wszystkim w Code de procédure. W Kodeksie Napoleona 
znalazło się tylko kilka przepisów modyfikujących ogólne zasady pro-

233 F. Słotwiński, Rys postępowania cywilnego w sądach wolnego miasta Krakowa porów-
nany z postępowaniem cywilnem w sądach galicyjskich, Kraków 1844, s. 61; J. Szyma-
nowski, Wykład..., t. 1, s. 712.

234 J. Szymanowski, Wykład..., t. 1, s. 716 i n. Co do zasady nie było wymagane, aby sąd 
zatwierdzał ugodę (por. art. 249 kod. proc. a contrario).

235 Archiwum Państwowe w Warszawie: Kancelaria Jana Wincentego Bandtkie pisarza 
aktowego Królestwa Polskiego [zespół: 72/667/0], t. 9 (d. 4b), akt nr 352.
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cedury (przypomnijmy, że postępowanie pierwszoinstancyjne zostało 
unormowane autonomicznie w kodeksie cywilnym, a kodeks procedury 
miał zastosowanie w  stosunkowo niewielkim zakresie). W przypadku 
rozwodu z  przyczyny oznaczonej modyfikacje ograniczyły się do na-
kazania, aby sprawy rozwodowe były traktowane przez sąd apelacyj-
ny jako nagłe, oraz do zmiany zasad liczenia terminu na zaskarżenie 
wyroku zaocznego (art. 262 i 263 KN). Nieco dalej idące modyfikacje 
dotyczyły zasad zaskarżania rozwodów orzeczonych na wspólny wnio-
sek (art. 291–293 KN). Przede wszystkim apelację – aby była formalnie 
prawidłowa – musieli wywieść oboje małżonkowie w osobnych aktach.

Na ziemiach polskich funkcjonowały dwa sądy rozpoznające takie 
apelacje: w  Warszawie w  latach 1808–1825 (dla całego Księstwa War-
szawskiego, a  następnie Królestwa Kongresowego) oraz w  Krakowie 
w latach 1816–1852 dla Rzeczypospolitej Krakowskiej. Właściwa spuści-
zna warszawskiego sądu apelacyjnego została spalona przez Niemców 
w czasie ostatniej wojny. Niemniej jednak nieco światła na jego działal-
ność rzucają zachowane akta stanu cywilnego i załączniki do nich oraz 
wzmianki w księgach sądowych (szczególnie kaliskich). Z kolei księgi 
krakowskiego sądu apelacyjnego zachowały się w komplecie, acz do dziś 
nie zostały uporządkowane (patrz: przypis do wykazu skrótów). Kwe-
rendą objąłem sentencjonarze tego sądu za lata 1816–1832 (tomy WM 
301 – WM 315). Udało się znaleźć 42 wyroki zapadłe w sprawach rozwo-
dowych236. (Niestety, nie wszystkie tomy mogły – z uwagi na stan zacho-
wania – zostać udostępnione).

Liczba spraw rozwodowych w krakowskim sądzie apelacyjnym (po-
dobnie zresztą jak i w tamtejszym trybunale) wykazywała zdecydowanie 
tendencję spadkową. W latach 1816–1823 ogłoszono 36 takich wyroków, 
podczas gdy w  latach 1824–1831 zaledwie sześć. Trzynaście wyroków 
dotyczyło orzeczenia samego rozwodu, pozostałe 29 – spraw incyden-
talnych (dopuszczenie świadków, alimenty, opieka nad dziećmi). Pod-
kreślić wypada, że konfliktami pomiędzy niektórymi małżonkami sąd 
apelacyjny zajmował się wielokrotnie (spory pomiędzy Magdaleną i An-
tonim Himanowskimi trafiły na wokandę przeszło 10 razy). W 16 przy-
padkach sąd apelacyjny utrzymał zaskarżone orzeczenie, w 26 dokonał 

236 Zważywszy na brak spisów w części jednostek oraz słabą czytelność niektórych wpi-
sów, nie można wykluczyć możliwości, że nie udało się odnaleźć wszystkich wyro-
ków.
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w nim mniejszych lub większych zmian (należy przy tym zaznaczyć, że 
często zaskarżano kilka rozstrzygnięć sądu pierwszej instancji równo-
cześnie, a następnie sąd odwoławczy decydował o nich w jednym wy-
roku). Wśród omawianych wyroków przeważają orzeczenia dotyczące 
rozstrzygnięć trybunału pierwszej instancji, acz zdarzają się również 
takie, w których rozpoznano opozycje przeciwko wyrokom zaocznym 
samego sądu apelacyjnego.

Spośród 13 wyroków rozstrzygających o  rozwodzie jako takim 
w siedmiu przypadkach zatwierdzono wyrok trybunału (chociaż w czę-
ści zmodyfikowano podstawę rozstrzygnięcia)237, w  dwóch zmieniono 
wyrok trybunału i dopuszczono rozwód238. Dwa wyroki dotyczyły czasu 
próby uregulowanego w art. 259 KN. W jednym przypadku sąd apela-
cyjny uchylił orzeczony przez trybunał rozwód i wyznaczył okres pró-
by239, w drugim odwrotnie: sąd apelacyjny uchylił okres próby orzeczony 
przez trybunał i polecił rozpoznać sprawę ponownie w pierwszej instan-
cji240. Co do dwóch ostatnich orzeczeń dotyczących rozwodu: w jednym 
przypadku oddalono skargę rozwodową241, a w drugim uchylono wyrok 
rozwodowy z powodu uchybień formalnych w postępowaniu pierwszo-
instancyjnym242. Na tej podstawie można stwierdzić, że orzecznictwo 
sądu apelacyjnego nie wpływało istotnie na globalną liczbę rozwodów 
ani in plus, ani in minus.

Pozostałe rozstrzygnięcia krakowskiego sądu apelacyjnego z zakre-
su spraw rozwodowych dotyczyły kwestii wpadkowych. W tym miejscu 
wypada zaznaczyć, że w ówczesnej terminologii prawniczej nie odróż-
niano w warstwie nazewnictwa orzeczeń merytorycznych (dla których 
współczesne polskie ustawy procesowe rezerwują nazwę wyrok) od orze-
czeń niedotyczących bezpośrednio meritum sprawy (które współczesny 
polski ustawodawca nazywa przeważnie postanowieniami). Code de pro-
cédure na określenie rozstrzygnięć obu kategorii używał tych samych 

237 Krakowskie sądy wyższe, t.  301: Sentencjonarz sądu apelacyjnego, s.  4–5, 101 
i 165–166, t. 302: Sentencjonarz sądu apelacyjnego, s. 70, t. 307: Sentencjonarz sądu 
apelacyjnego, s. 185; KAR, t. 27, s. 77 i n., t. 52, s. 3 i n.

238 Krakowskie sądy wyższe, t. 301: Sentencjonarz sądu apelacyjnego, s. 100, t. 302: Sen-
tencjonarz sądu apelacyjnego, s. 12–13.

239 Krakowskie sądy wyższe, t. 302: Sentencjonarz sądu apelacyjnego, s. 12–13.
240 KAR, t. 58, s. 161.
241 Krakowskie sądy wyższe, t. 307: Sentencjonarz sądu apelacyjnego, s. 68–69.
242 Krakowskie sądy wyższe, t. 303: Sentencjonarz sądu apelacyjnego, s. 175 i n.
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terminów, to jest jugement (w  sądzie pokoju i  trybunale pierwszej in-
stancji) oraz arrêt (w sądzie apelacyjnym). W polskim języku prawnym 
rozróżnienie to jednak nie przyjęło się i jako tytułu wszelkich orzeczeń 
używano zamiennie terminów wyrok i dekret, acz w celu dookreślenia 
ich przedmiotu nazwano je między innymi stanowczymi, przedstanow-
czymi czy przygotowawczymi243. Procedura francuska przewidywała 
dwa podstawowe, zwyczajne środki zaskarżenia wyroków. Były to apela-
cja (appel) rozpatrywana przez sąd hierarchicznie wyższy oraz opozycja 
(opposition) rozpoznawana przez ten sam sąd, który wydał zaskarżone 
orzeczenie244. Opozycja, która mogła zostać skierowana przeciwko wy-
rokowi zaocznemu, odpowiada w przybliżeniu instytucji sprzeciwu we 
współczesnym polskim procesie cywilnym. Należy zwrócić uwagę na to, 
że nie istniało rozróżnienie terminologiczne pomiędzy środkiem słu-
żącym zaskarżeniu orzeczenia merytorycznego (współcześnie: apelacja) 
a orzeczenia niemerytorycznego (współcześnie: zażalenie). W praktyce 
pisma zawierające zarzuty przeciwko wyrokom tytułowano przeważnie: 
wywody uciążliwości245.

Krakowski sąd apelacyjny w badanym okresie wydał przeszło 20 wy-
roków w sprawach incydentalnych. W około 2/3 przypadków zmodyfi-
kował lub uchylił zaskarżone rozstrzygnięcie, a w 1/3 spraw zatwierdził 
wcześniejszy wyrok. Wśród spraw incydentalnych najliczniejszą grupę 
stanowiły spory dotyczące postępowania dowodowego246. Zdarzały się 
też kwestie rozliczeń majątkowych247, alimentów na czas procesu rozwo-
dowego248, opieki nad dziećmi249 czy miejsca zamieszkania żony w trak-

243 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 218–220. 
244 Tamże, s. 53.
245 Na przykład: Krakowskie sądy wyższe, t.  241: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego 

(1819), s.  719. Choć zdarzało się również użycie terminu apelacja – na przykład: 
TCKrak, t. 430: Księga II wyroków cywilnych. Wydział III. Nr 86–176, sprawa nr 105 
[bns].

246 Na przykład: Krakowskie sądy wyższe, t. 301: Sentencjonarz sądu apelacyjnego (1817), 
s. 76.

247 Na przykład: tamże, s. 101.
248 Na przykład: Krakowskie sądy wyższe, t. 306: Sentencjonarz sądu apelacyjnego (1822), 

s. 169–170.
249 Na przykład: tamże, s. 44.
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cie procesu rozwodowego250. Często zaskarżano kilka postanowień 
jednocześnie (na przykład dotyczących słuchania świadków i  zarzutu 
pojednania251).

Jak już wspomniałem, o działalności warszawskiego sądu apelacyj-
nego mamy jedynie szczątkowe informacje252. Pewne pojęcie o  liczbie 
zaskarżanych w Księstwie Warszawskim i w Królestwie Kongresowym 
wyroków rozwodowych daje analiza aktów ogłoszenia rozwodu sporzą-
dzonych przez urzędników stanu cywilnego. Otóż w  Płocku w  latach 
1810–1825 sporządzono 46 aktów rozwodu – 40 na podstawie wyroków 
miejscowego trybunału, 6 na podstawie wyroków sądu apelacyjnego253. 
W Kielcach proporcja ta wyniosła 14 do 2 (lata 1820–1824)254, a w pierw-
szej z gmin warszawskich 50 do 7255. Jak już nadmieniałem, także w spu-
ściźnie trybunału kaliskiego znajdujemy wzmianki o wyrokach zmie-
nionych przez sąd apelacyjny256. Są one jednak nieliczne, co sugeruje, 
że wyroki kaliskiego sądu nie były często zaskarżane. Niejednokrotnie 
natomiast spotyka się informacje o  zrzeczeniu się apelacji przez stro-
ny257 (a sporadycznie i o  jej wycofaniu258). Zatem prawdopodobnie nie 
tylko w Wolnym Mieście Krakowie, ale także w Księstwie Warszawskim 
i  w  Królestwie Kongresowym rzadko apelowano przeciwko wyrokom 

250 Na przykład: Krakowskie sądy wyższe, t.  303: Sentencjonarz sądu apelacyjnego 
(1819), s. 180–183.

251 Krakowskie sądy wyższe, t. 303: Sentencjonarz sądu apelacyjnego (1819), s. 326–327.
252 Na przykład: wyrok sądu apelacyjnego uchylający wyrok trybunału cywilnego 

pierwszej instancji województwa mazowieckiego z  powodu błędów w  ustaleniach 
faktycznych (Cyrkuł III, t. 110, k. 67 i n.).

253 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego Gminy Płock, powiat płocki 
[zespół: 50/357], t. 40, 47, 80 i 82.

254 Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu Kie-
leckiego [zespół: 21/1143/0], t. 1–6.

255 Cyrkuł I.
256 Na przykład: TCKal, t. 311, k. 313–314v. W tym przypadku sąd apelacyjny uchylił 

orzeczenie wyznaczające czas doświadczenia na podstawie art. 259 KN i nakazał po-
nowne rozpatrzenie sprawy. Z kolei w sprawie rozwodowej małżonków Biernackich 
trybunał kaliski oddalił skargę, ale orzeczenie to zostało zmienione na rozwód przez 
sąd apelacyjny (Archiwum Państwowe w Łodzi: Akta stanu cywilnego Parafii Rzym-
skokatolickiej w Wieluniu [zespół: 39/1719/0], t. 24a, s. 5).

257 Odnośne wzmianki często spotykamy w aktach rozwodu – na przykład: Cyrkuł I, 
t. 57, k. 70v. Kwerenda ujawniła też akty notarialne dotyczące tego przedmiotu: KAR, 
t. 9, s. 95 i 243–245; Archiwum Państwowe w Warszawie: Kancelaria Jana Wincen-
tego Bandtkie pisarza aktowego Królestwa Polskiego [zespół: 72/6670], t. 25 (d. 10b), 
akt nr 978 dotyczące małżonków Błociszewskich.

258 KAR, t. 33, s. 340.
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rozwodowym, co wynikało zapewne w  znacznym stopniu z  tego, że 
wśród pozwanych popularna była bierna postawa (niestawianie się na 
terminach, nieoponowanie przeciw skargom)259.

3.7.2. Nadzwyczajne środki zaskarżenia wyroku  
sądu apelacyjnego

Od wyroku sądu apelacyjnego w  sprawie rozwodowej zarówno 
w  Księstwie Warszawskim, Królestwie Kongresowym, jak i  Wolnym 
Mieście Krakowie istniał jeszcze jeden środek odwoławczy, który pier-
wotnie miał charakter czysto kasacyjny, ale wraz z  przeobrażeniami 
sądownictwa najwyższego jego natura ulegała zmianie. Stosunkowo 
nieliczne zachowane wyroki tego rodzaju uzasadniają jednak odstąpie-
nie od omawiania w tym miejscu zmian organizacyjnych sądownictwa 
najwyższego, jak również charakteru samego środka odwoławczego, 
którym można było zaskarżyć orzeczenie sądu apelacyjnego, i odesła-
nie czytelnika do stosunkowo bogatej jak na problematykę historyczno-
prawną literatury przedmiotu260.

259 Można zresztą zaobserwować ogólną tendencję, zgodnie z którą nieczęsto zaskarża-
no wyroki trybunałów pierwszej instancji. Przykładowo: w Rzeczypospolitej Kra-
kowskiej od jej powstania do końca września 1817 roku trybunał pierwszej instancji 
osądził 939 spraw cywilnych, sąd apelacyjny – 135, a Sąd Najwyższy – 12 (Dziennik 
Rozporządzeń Rządowych Wolnego, Niepodległego i Ściśle Neutralnego Miasta Kra-
kowa i jego Okręgu, nr 80, Zdanie sprawy o stanie kraju, s. 24–25).

260 W. Bartel, Ustrój i prawo Wolnego Miasta Krakowa (1815–1846), Kraków 1976, s. 91 
i n. F. K. Fierich, Sąd Trzeciej Instancyi i Najwyższy Sąd Sejmowy na tle całokształtu 
organizacyi sądownictwa Rzeczypospolitej Krakowskiej (1815–1833), Kraków 1917, 
osobne odbicie z  t. LX Rozpraw histor.-fiłozof. Akademii Umiejętności w  Krako-
wie; A. Korobowicz, Rys dziejów kasacji w polskim systemie sądowoodwoławczym, 
[w:] Polska lat dziewięćdziesiątych. Przemiany państwa i prawa, red. L. Antonowicz, 
H. Groszyk, M. Sawczuk, W. Skrzydło, T. Bojarski, Lublin 1998, t. 2, s. 397 i n.;  His- 
toria państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów..., s. 126–127 oraz 476 i n.; A. Koro-
bowicz, Zmiany w ustroju sądownictwa najwyższego w Królestwie Polskim w latach 
1815–1876, CPH 1972, t. 24, z. 2, s. 125 i n.; H. Maciszewski, Historia Rzeczypospolitej 
Krakowskiei, Kraków 1851, s. 330 i n.; M. Makuch, Organizacja sądownictwa cywil-
nego w Królestwie Polskim okresu konstytucyjnego (1815–1831), „Zeszyty Naukowe 
Instytutu Administracji AJD w Częstochowie” 2016, nr 1 (13), s. 74–76; J. Przygodz-
ki, Rada Najwyższa Tymczasowa Księstwa Warszawskiego 1813–1815. Organizacja 
i  działalność, [książka wydana w  serii:] „Acta Universitatis Wratislaviensis” 2002, 
nr 2411, s. 107; W. Sobociński, Historia ustroju i prawa..., s. 247–248; tegoż, Zapo-
mniane prawo o organizacji sądownictwa w Królestwie Polskim z 1856 r., CPH 1970, 
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Podobnie jak w przypadku apelacji na ziemiach polskich funkcjo-
nowały w sumie dwie magistratury o charakterze sądów najwyższych: 
w Warszawie dla Księstwa Warszawskiego, a następnie Królestwa Kon-
gresowego oraz w Krakowie dla Wolnego Miasta Krakowa i Jego Okrę-
gu. Stan zachowania spuścizn z obu ośrodków także jest podobny jak 
w  przypadku postępowań apelacyjnych: właściwe akta warszawskie 
spalili Niemcy, a dokumentacja krakowska dotrwała do naszych czasów 
w stanie ogólnie dobrym.

Kwerendą objąłem akta sądu krakowskiego za lata 1816–1832 (tomy 
WM 180 – WM 195)261. Udało się odnaleźć 17 wyroków związanych 
z procesami rozwodowymi – w tym część pośrednio – na przykład doty-
czących alimentów na rzecz rozwiedzionej małżonki. Tylko dwa wyroki 
dotyczą bezpośrednio uwzględnienia lub oddalenia skargi rozwodowej.

Sprawy rozpatrywane przez Sąd Ostatniej Instancji dotyczyły 
w  sumie ośmiu par (niektórzy małżonkowie wnieśli kilka rekursów). 
W  13  przypadkach Sąd Najwyższej Instancji zatwierdził orzeczenia 
Sądu Apelacyjnego, a  w  czterech dokonał w  nich modyfikacji. Zatem 
w  Krakowie rekursy w  sprawach rozwodowych były raczej rzadkie, 
a  skłonność Sądu Ostatniej Instancji do modyfikacji wyroków Sądu 
Apelacyjnego niewielka.

Z  kolei o  działalności warszawskiego Sądu Kasacyjnego, zastąpio-
nego przez Sąd Najwyższej Instancji, na podstawie zachowanych ma-
teriałów stwierdzić można jedynie, że rozpatrywał sprawy rozwodowe, 
ale także nieczęsto. Wystarczy powiedzieć, że wśród aktów rozwo-
du przeanalizowanych w  poprzednim podrozdziale pod kątem czę-
stotliwości wnoszenia apelacji nie znalazł się ani jeden atest rozwodu 
oparty na orzeczeniu wydanym na skutek wniesienia nadzwyczajnego 
środka zaskarżenia. Wprawdzie w  okresie Księstwa Warszawskiego 
wyroki Sądu Kasacyjnego ogłaszano drukiem, ale czyniono to bardzo 
selektywnie262.

t. 22, z. 1, s. 116; S. Wachholz, Rzeczpospolita Krakowska: okres od 1815 do 1830 r., 
Warszawa 1957, s. 263–264.

261 Czyli ten sam okres co w przypadku sądu apelacyjnego.
262 Dziennik Dekretów Sądu Kasacyjnego Księstwa Warszawskiego, t. 2, s. 379 i n. Sprawa 

bazująca na Landrechcie: t. I, s. 4 i n. Omówienie: W. Sobociński, Sprawy „warszaw-
skie” przed sądami Księstwa Warszawskiego, „Przegląd Historyczny” 1990, nr  3/4, 
s. 613 i n. Przykład rozwodu ogłoszonego na podstawie wyroku niepublikowanego: 
Cyrkuł II, t. 41, k. 4v.
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Ilustracja 3.2. Drukowana konkluzja w sprawie rozwodowej. Krakowskie sądy 
wyższe, t. 181, s. 561.
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Rozdział 4  
Podstawy wyroków rozwodowych

Uregulowane przez Kodeks Napoleona podstawy rozwodowe wy-
mieniono wprawdzie w podrozdziale 1.2.3. Niemniej jednak ze wzglę-
du na ich doniosłość w procesie rozwodowym, a także okoliczność, że 
orzecznictwo sądowe nadawało im znaczenie nierzadko niewynikające 
wprost z ich literalnego brzmienia, zasadne jest poświęcenie im osobne-
go rozdziału.

Zatem dla przypomnienia: rozwód był możliwy ze względu na cu-
dzołóstwo (art. 229–230 KN), gwałty, srogości i ciężkie obelgi (art. 213 
KN), skazanie współmałżonka na karę hańbiącą (art. 232 KN), uprzed-
nią separację (art. 310 KN) oraz wspólny wniosek stron (art. 233 KN). 
Każdej z  tych przesłanek z  wyjątkiem ostatniej1 zostanie poświęcony 
osobny podrozdział. Wypada ponadto w tym miejscu zastrzec, że for-
malne i faktyczne przyczyny rozwodów bywały rozbieżne, na co uwagę 
zwrócę jeszcze w zakończeniu.

Tylko dla przyczyn formalnych zdołałem przygotować zestawienia 
kwantytatywne (diagramy 4.1 i 4.2). Wyliczenia oparłem na wyrokach 
sądowych (w  przypadku Kalisza i  Bydgoszczy część z  nich stanowić 
mogą wyroki nieprawomocne, wśród orzeczeń krakowskich i  war-
szawskich zaś winny się znajdować wyłącznie wyroki prawomocne, 
jako że na ich podstawie urzędnicy stanu cywilnego ogłosili rozwody). 
Uwzględniłem 522 orzeczenia, z których 41 bazowało na dwóch artyku-
łach jednocześnie (stąd zsumowanie odsetków wyroków ogłoszonych na 
podstawie poszczególnych artykułów da wynik przekraczający 100%). 

1 W tym przypadku podanie przyczyn rozwodu nie było zresztą wymagane. Niezbęd-
na była natomiast determinacja obu stron. Patrz: podrozdział 3.2.
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Diagram 4.1. Podstawy rozwodów orzeczonych przez trybunały z siedzibami 
w Warszawie, Krakowie, Kaliszu i Bydgoszczy.
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Diagram 4.2. Podstawy rozwodów orzeczonych przez trybunały z siedzibami 
w Warszawie, Krakowie, Kaliszu i Bydgoszczy.
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Widać, że liczby orzeczeń wydanych przez poszczególne trybunały 
są bardzo różne. W przypadku Bydgoszczy jest to zaledwie 16 wyroków, 
Warszawy – 65, a dla Kalisza i Krakowa, odpowiednio, 164 i 274. Stąd 
też zasadne jest przygotowanie zastawienia zbiorczego w liczbach bez-
względnych (diagram 4.2).

Jak widać z powyższych zestawień, zdecydowanie najpopularniejszą 
podstawą rozwodową był art. 231 KN (gwałty, srogości i ciężkie obelgi 
czynione przez współmałżonka). Ponadto istotną rolę odgrywało cu-
dzołóstwo (art. 229 i 230 KN). Pozostałe podstawy rozwodowe zaś sto-
sowano sporadycznie. Stąd też w pierwszej kolejności omówione zostaną 
rozwody orzeczone na podstawie art. 231 KN, w drugiej na bazie art. 229 
i 230 KN, a na końcu pozostałe.

4.1. Orzeczenie rozwodu ze względu na gwałty, 
srogości i ciężkie obelgi

Zgodnie z  art. 231 KN podstawą rozwodu mogły być excès,  sé- 
vices  lub  injures graves2. Zatem dla interpretacji omawianego artykułu 
kluczowe było rozumienie trzech słów: excès, sévices lub injures. Współ-
czesny słownik francusko-polski podaje następujące odpowiedniki 
omawianych terminów: przekroczenie, nadużycie (excès), nękanie, mal-
tretowanie, znęcanie się (sévices); zniewaga, znieważenie, afront, obelga 
(injure)3. Dziewiętnastowieczny słownik francusko-francuski sugeruje, 
że znaczenie omawianych terminów nie uległo istotnym zmianom4. Za-
tem słowo excès ma najszerszy zakres znaczeniowy – stąd też sprawiło 
tłumaczom kodeksu najwięcej kłopotów. I  tak jako ekwiwalent excès 
Franciszek Ksawery Szaniawski zaproponował gwałty, a Franciszek Ksa-
wery Michał Bohusz zdrożności5. Przez kilkadziesiąt lat nie wypracowa-

2 Art. 231 KN: Małżonkowie mogą nawzajem żądać rozwodu z powodu gwałtów, sro-
gości lub obelg ciężkich, jednego z nich względem drugiego. [Les époux pourront reci-
proquement demander le divorce pour excès, sévices  ou injures graves, de l’un d’eux 
envers l’autre]. 

3 A. Machowska, Słownik terminologii prawniczej. Francusko-polski, Warszawa 2013, 
s. 374, 473 i 789.

4 P. Larousse, Le Grand dictionnaire universel du XIXe siècle, Paris 1870, t. 7, s. 1179, 
t. 9, s. 700, t. 14, s. 641.

5 Franciszek Ksawery Szaniawski skrytykował użycie w tym tłumaczeniu słowa zdroż-
ności. Przy okazji zasugerował, że w oryginale stoi violence, a nie excès. Ta omyłka 
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no jednak w języku polskim jego trwałego odpowiednika, skoro w 1873 
roku Mścisław Godlewski, redaktor przekładu komentarza do Kodeksu 
Napoleona autorstwa Jeana Josepha Delsola, zaproponował jako polski 
ekwiwalent słowo bezprawia6.

Sévices Szaniawski przetłumaczył jako srogości, a Bohusz jako srogie 
obejście. Injures zaś obaj przełożyli jako obelgi. Samuel Gottlieb Laube 
i Ignacy Stawiarski, których dzieła są – przypomnijmy – raczej skorowi-
dzami niż przekładami Code civil, nie przedstawili dokładnych tłuma-
czeń tych terminów, a jedynie ograniczyli się do stwierdzeń, że podsta-
wą rozwodu może być surowe i srożące się postępowanie albo nieznośne 
lżenie (Laube7), tudzież złe obchodzenie się (Stawiarski8).

Zacytowane tłumaczenia pokazują, że dla ich autorów (może z wy-
jątkiem Szaniawskiego) granice pomiędzy poszczególnymi rodzajami 
przewinień nie były ostre. Dla wszystkich z  wyjątkiem Stawiarskiego 
(który nie wdał się w  szczegóły) wyraźna była granica między excès 
i sévices z jednej, a injures z drugiej strony. Pierwsze dwa terminy wiąza-
ły się z przemocą fizyczną, podczas gdy ostatni dotyczył uchybień prze-
ciwko honorowi.

We francuskiej nomenklaturze prawnej każdy z  trzech terminów 
miał nieco odmienne znaczenie, co trafnie tłumaczył Szaniawski: 

Gwałt Excès w tym względzie oznacza śmiertelne ranienie, zadawanie 
trucizny, zgoła takie postępowanie jednej strony, które drugą wystawia 
na niebezpieczeństwo utraty życia. Srogość Sévices jest to ciągłe złe ob-
chodzenie się z osobą, z którą małżeński związek jednoczy przez długi 
przeciąg czasu, obchodzenie, które odbiera całkiem spokojność, nie zo-

upewnia nas, że Szaniawski rozumiał przez to słowo przemoc fizyczną (list Szaniaw-
skiego do Łubieńskiego z 7 grudnia 1810 roku przytoczony przez Władysława Smo-
leńskiego w: Spory o  przekład polski Kodeksu Napoleona, [w:] tegoż, Studia histo-
ryczne, Warszawa 1925, s. 233. Na problemy z przekładem tych terminów zwrócił też 
uwagę Szaniawski w artykule O tłumaczeniu Kodeksu Napoleona w Polskim języku, 
„Pamiętnik Warszawski” 1809, t. 3, s. 54.

6 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 222. Niemniej jednak tłumaczenie Franciszka 
Ksawerego Szaniawskiego należy uznać za najpopularniejsze, skoro posługują się 
nim także Stanisław Zawadzki i Piotr Burzyński (Wykład prawa cywilnego francuz-
kiego, Kraków 1852, t. 1, s. 282). Stąd też w dalszej części tekstu będę się posługiwał 
słowami gwałty, srogości i obelgi jako odpowiednikami excès, sévices oraz injures.

7 S. G. Laube, Krótka nauka z Cywilnego Statutu Napoleona Wielkiego sposobem słow-
nika publiczności podana, Wrocław 1808, s. 141.

8  I. Stawiarski, Inwentarz kodeksu cywilnego francuskiego, czyli Kodeksu Napoleona, 
Warszawa 1811, s. 84.
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stawiając najmniejszej nadziei do jej powrotu w życiu wspólnym. Cięż-
kie obelgi Injures graves są to szkalowania jawne i  inne bolesne rany, 
zadawane najdroższemu dla każdego człowieka przedmiotowi, to  jest 
sławie jego9.

Zatem na poziomie teoretycznym możliwe było co do zasady rozróż-
nienie pomiędzy gwałtami, srogościami i ciężkimi obelgami. Upraszcza-
jąc: pierwsze dotyczyły zamachu na życie współmałżonka, drugie mniej 
więcej odpowiadały znaczeniu, jakie współczesny polski język prawny 
wiąże z terminem znęcanie10, a ostatnie godziły w honor.

Polscy prawnicy w pierwszej połowie XIX wieku raczej nie zajmo-
wali się tego rodzaju subtelnymi dystynkcjami11. Świadczy o tym spo-
tykane w aktach nazewnictwo przewinień objętych art. 231 KN, które 
często trudno przyporządkować do terminów excès, sévices lub injures. 
Przykładowo: wyzywanie żony, ale i uderzenie jej pięścią w głowę zosta-
ło przez jednego z pełnomocników określone jako obelgi słowne i real-
ne12, w innej sprawie opisane przez jednego ze świadków najścia męża 

9 F. K. Szaniawski, Jak przepisy Kodexu Napoleona o  rozwodach rozumianémi bydź 
maią? Rzecz czytana na publiczném posiedzeniu Szkoły Prawa dnia 27 marca r. 1811, 
Warszawa 1811, s. 12–13. Por. też: J. G. Locre, Esprit du Code Napoléon, tiré de la 
discussion..., Paris 1807, t. 4, s. 157 i n. (prawdopodobnie był on jednym ze źródeł 
inspiracji dla przytoczonego wywodu Franciszka Ksawerego Szaniawskiego). Omó-
wienia cytowanego tekstu Szaniawskiego: R. Kania, Myśl polityczno-prawna Fran-
ciszka Ksawerego Szaniawskiego (1768–1830), Płock 2012, s. 384 i n. oraz T. Króla-
sik, Poglądy Franciszka Ksawerego Szaniawskiego na temat uregulowania rozwodów 
w Kodeksie Napoleona, „Miscellanea Historico-Iuridica” 2014, t. 13, z. 2, s. 89 i n.

10 Por. art. 207 ustawy z 6 czerwca 1997 roku – Kodeks karny.
11 Przykładowo: prokurator przy trybunale kaliskim zdawał się nie odróżniać gwał-

tów od srogości, kiedy stwierdzał: Nie zdaje się prokuratorowi królewskiemu, aby art. 
231 Kodeksu prawa mógł tak łagodnie być tłumaczonym, gdy srogości i gwałty według 
myśli i ducha tegoż prawa nie gruntują się na prostych popędliwości wzruszeniach, 
które się w  chwilach złego humoru lub nieukontentowania wydarzać mogą, ale  na 
srogościach w ścisłym znaczeniu branym, których skutkiem są jawne współmałżon-
ka niebezpieczeństwo i obawa jego, że tak powiem, całości (TCKal, t. 9, k. 248v–249. 
Pomimo wniosków prokuratora trybunał udzielił w tym przypadku rozwodu). Do 
podobnych jak ja wniosków doszedł badacz orzecznictwa sądów krakowskich w la-
tach 1815–1833 Bronisław Fidelus: Trybunał I Instancji przy wydawaniu wyroku nie 
wdawał się w szczegółowe oddzielanie poszczególnych faktów, lecz orzekał, że fakta 
przedstawione przez stronę powodową zgodnie z art. 231 stanowią przyczynę do orze-
czenia rozwodu [B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa 
w latach 1815–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego (praca doktor-
ska: Archiwum Uniwersytetu Jagiellońskiego), Kraków 1982, s. 402].

12 Cyrkuł III, t. 97, k. 3v–4.
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na mieszkanie żony połączone z przekleństwami, ale i bijaniem jej z tą 
zawziętością, że nawet [...] świadkowi dostało się, zostały w  protokole 
zbiorczo nazwane czynnymi obelgami13. W innym protokole czytamy, że 
bicie i lżenie to grube obelgi słowne i pokrzywdzenia uczynkowe14. W ko-
lejnym, że to grube obelgi słowne jako i  rzeczywiste czyli uczynkowe15, 
a w jeszcze innym grube obelgi słowne i uczynkowe16.

Brak konsekwencji w  polskim nazewnictwie przewinień określo-
nych w oryginale mianami excès, sévices lub injures oraz praktyka kwa-
lifikowania poszczególnych wykroczeń jako podstaw do udzielenia roz-
wodu na podstawie art. 231 KN (problematyka ta zostanie omówiona 
w dalszej części niniejszego podrozdziału) sugerują, że polscy prawnicy 
(w tym sędziowie) traktowali omawiane terminy jako swoistą klauzulę 
generalną. A zatem w praktyce w każdej sprawie do trybunału należa-
ła decyzja, czy na podstawie udowodnionych przewinień możliwe jest 
orzeczenie rozwodu. Stąd też w dalszym toku wywodu omówię poszcze-
gólne przewinienia, które traktowano jako podstawy rozwodowe z art. 
231 KN, nie próbując rozróżniać excès, sévices ani injures.

W sprawach rozwodowych toczących się na podstawie art. 231 KN 
wszechobecna jest przemoc fizyczna. Najczęściej to mąż atakował żonę. 
Zdarzały się jednak sytuacje odwrotne, jak również wzajemna agresja. 
Niestety, dostępny materiał źródłowy nie pozwala na precyzyjne okre-
ślenie skali przemocy fizycznej. Wprawdzie niejednokrotnie ofiary do-
mowej agresji zdawały relacje o  swoich obrażeniach (poświadczali je 
także świadkowie), ale przekazom tym daleko do precyzji współcze-
snych obdukcji lekarskich. Na zaświadczenia lekarskie powoływano się 
wtedy nieczęsto (co gorsza, w zbadanym materiale odnalazłem jedynie 
wzmianki o tego rodzaju zaświadczeniach, a samych atestów zapewne 
nie włączano do ksiąg sądowych)17.

13 Cyrkuł III, t. 110, k. 6v.
14 TCKal, t.  22, k.  245–246v. Słowo pokrzywdzenia pojawiało się stosunkowo często 

– także: TCKal, t. 33, k. 125v, t. 298, k. 157, t. 323, k. 814 (tu ponadto: ciężka obraza 
i sroga obelga).

15 TCKal, t. 10, k. 19. 
16 TCKal, t. 8, k. 311; podobnie: t. 301, k. 596v.
17 KAR, t. 30, s. 79; TCKal, t. 8, k. 182v; Cyrkuł II, t. 99, k. 230v; Cyrkuł III, t. 120, 

k. 77v.
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Wobec braku precyzji przedmiotowych relacji pozostaje ograniczyć 
się do stwierdzenia, że nieczęsto przemoc domowa wiązała się z zama-
chem na życie współmałżonka lub wyrządzeniem z premedytacją trwa-
łego uszczerbku na zdrowiu.

Odnalazłem wprawdzie wzmianki o zamachach przy użyciu siekie-
ry18 lub noża19, ale trudno orzec, na ile były to faktycznie usiłowania 
żonobójstwa, a na ile jedynie groźby. Wiele opisów przemocy fizycznej 
brzmi bardzo groźnie, lecz nie pozwalają one na precyzyjne określenie 
obrażeń. Najczęściej odnajdujemy w dostępnej dokumentacji wzmianki 
o biciu20. Obecne są też inne formy takie jak: duszenie21, szczypanie22, 
kopanie23, policzkowanie24, ciągnięcie za włosy25, targanie za włosy i ich 
wyrywanie26, popchnięcie i  wywrócenie27, rzucanie kamieniami28 czy 
włóczenie po ziemi29 oraz tłuczenie głową żony o mur30.

W awanturach niejednokrotnie używano lub próbowano użyć roz-
maitych przedmiotów (przeważnie codziennego użytku), takich jak:

 – nóż31, 
 – pistolet32, 
 – szpada33, 
 – szczapa drewna34, 
 – krzesło35, 

18 Cyrkuł III, t. 118, k. 24v.
19 TCKal, t. 292, s. 215. Z relacji złożonej w innej sprawie wynika, że to żona rzuciła się 

na męża z nożem, ale ten się usunął (Cyrkuł III, t. 110, k. 18v–19).
20 TCKal, t. 295, k. 21, t. 296, s. 430, t. 297, s. 225; TCByd, t. 4, k. 49v, t. 6, k. 157, t. 7, 

s. 226, t. 8, k. 169; Cyrkuł III, t. 110, k. 44v.
21 TCKal, t. 292, s. 136, 292 i 355.
22 TCKal, t. 296, s. 429.
23 TCKal, t. 297, s. 225.
24 TCKal, t. 737, s. 386.
25 KAR, t. 24, s. 382; Cyrkuł III, t. 101, k. 19v, t. 110, k. 42.
26 Cyrkuł III, t. 101, k. 6v.
27 Cyrkuł III, t. 101, k. 4v; Cyrkuł III, t. 101, k. 20; KAR, t. 15, s. 873 (powalanie na 

ziemię).
28 TCKal, t. 304, k. 141v.
29 Cyrkuł III, t. 120, k. 80.
30 TCKal, t. 313, k. 115v.
31 TCKal, t. 292, s. 215; Cyrkuł III, t. 101, k. 4.
32 TCKal, t. 292, s. 215.
33 Cyrkuł III, t. 101, k. 6v.
34 TCKal, t. 292, s. 355; TCByd, t. 7, s. 226.
35 TCKal, t. 41, k. 778v, t. 746, k. 68.
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 – kij36, 
 – laska37, 
 – fuzja38, 
 – bat39, 
 – prawidło40, 
 – warząchew41, 
 – talerz z gorącą zupą42, 
 – dzbanek, 
 – garnki, 
 – butelka43, 
 – szklanka44, 
 – a nawet fajka45. 

Stosunkowo częstą i  zarazem poważną konsekwencją stosowania 
przemocy było poronienie. Jedna z powódek zarzuciła mężowi, że wy-
pychając ją z pokoju: 

gdy była w ciąży już 7 miesięcy przycisnął drzwiami tak gwałtownie, 
że powódka z tego przyciśnięcia poroniła ten płód i z poronienia tego 
niebezpiecznie chorowała. Nadto bijąc kułakami i  dręcząc powódkę 
niezasłużonymi obelgami był przyczyną drugiego poronienia płodu, 
który powódka 4 miesiące w żywocie swym nosiła, a o przyczynach tych 
poronień w czasie swych chorób żaliła się przed akuszerką46.

Jak już wspomniałem, zaświadczenia lekarskie nie były składane 
często, a jeśli już się na nie powoływano, to rzadko było to odnotowy-
wane w aktach sądowych tak precyzyjnie jak w następującym cytacie: 

36 TCByd, t. 8, k. 169.
37 TCKal, t. 296, s. 318; KAR, t. 24, s. 381.
38 TCKal, t. 296, s. 429.
39 TCKal, t. 295, k. 21; Cyrkuł III, t. 120, k. 92v.
40 Cyrkuł III, t. 120, k. 87.
41 Cyrkuł II, t. 99, s. 156.
42 TCKal, t. 746, k. 68.
43 Cyrkuł VI, t. 100, sprawa małżonków Żebrowskich [bns].
44 Cyrkuł III, t. 101, k. 20; KAR, t. 18, s. 1127.
45 TCKal, t. 738, s. 96.
46 TCKrak, t. 187, k. 572. Inne relacje o poronieniu: Cyrkuł II, t. 99, s. 157v lub naraże-

niu na nie: Cyrkuł III, t. 101, k. 4v–5. W innej sprawie pobicie przyśpieszyło poród: 
TCKal, t. 22, k. 300v.
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na koniec składa atest od W. Czekierskiego doktora medycyny pod dniem 
trzynastym czerwca roku bieżącego wydany dowodzący iż z powodu ude-
rzenia i pobicia powódka na głuchotę lewego ucha długo cierpiała47.

Przeważnie jeśli ofiara przemocy domowej chciała wykazać powagę 
obrażeń, to musiała się posłużyć opisami w rodzaju:

Bez dania słusznej przyczyny kłócąc się z  powódką w  zamkniętym 
wspólnym pomieszkaniu zbił ją kułakami, z których sińce były widzia-
ne na ciele powódki przez służących, a wewnątrz ciała czuć się dały po-
wódce mocne i długotrwałe boleści, z których powódka nie mogąc spać 
płakiwała całe noce, a płacze te słyszały służące48.

Wagę obrażeń mogła też poświadczać długość kuracji trwająca od 
kilku dni49 do kilku tygodni50. Zdarzały się też relacje o poranieniu do 
krwi51, o opuchliźnie po pobiciu52 czy o zranieniu nożem53. Jedna z żon 
miała uderzyć męża wagą tak mocno, że dwa tygodnie rękę na chuście 
nosić musiał54. O skali obrażeń mogło też świadczyć uszkodzenie przed-
miotu, którym je zadawano. Przywołana przed chwilą żona miała do 
znęcania się nad mężem używać nie tylko wagi, ale warząchwi, która 
od uderzania na sztuki rozpadła się55. Z kolei pewien mąż tak bił żonę 
kijem, że kij się złamał56.

Przemocy fizycznej często towarzyszyła przemoc psychiczna, która 
zdarzało się, że występowała też samodzielnie. Czasem być może była 
świadomym działaniem mającym zmusić małżonka do odejścia. Przy-
kładowo: jedna z powódek twierdziła, że pozwany zaraz po zawartym 
małżeństwie znienawidziwszy żonę codziennie prawie oświadczał, że jej 
nie cierpi i wszelkimi sposobami dokuczać będzie dopóki od niego nie odej-

47 Cyrkuł II, t. 99, k. 116v.
48 TCKrak, t. 187, k. 571.
49 Cyrkuł III, t. 101, k. 4v.
50 Cyrkuł III, t. 120, k. 80.
51 TCKal, t. 41, k. 779v, t. 746, k. 68; Cyrkuł III, t. 101, k. 20.
52 Cyrkuł III, t. 110, k. 30v–31.
53 KAR, t. 15, s. 475, t. 94, s. 15.
54 Cyrkuł II, t. 99, s. 156.
55 Cyrkuł II, t. 99, s. 156. 
56 TCKal, t. 23, k. 284v.
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dzie57. Motyw wypędzenia żony z domu przewija się w wielu sprawach58. 
Zdarzało się jednak, że i mąż musiał uchodzić z domu w obawie przed 
agresywną żoną59 lub przynajmniej opuścić sypialnię wskutek kłótni60.

Domowe awantury miewały różne przyczyny, często trudne do  
ustalenia na podstawie materiału źródłowego. Kłótnią wywołaną z bła-
hego powodu można nazwać tę, której początek dał mąż, mówiąc przy 
stole, iż potrawy są nieświeże, śmierdzące, bez soli 61. Z kolei pewna żona 
rzuciła w męża butelką, kiedy jej wypomniał, że dziecię dlatego umarło, 
że karmiąc go chodziła po balach a lekko się ubierając zaziębiła się z cze-
go przez pokarm dziecię kokluszu dostało62. Inny zaś mąż:

zawołał na żonę pójdź do śledzia, a  ta uwiadomiona wcześniej o  nie-
przyzwoitym tegoż swego męża z innymi kobietami obcowaniu, odpo-
wiedziała mu iż gdy ma milsze nad żonę kompanie może sobie takowej 
poszukać i z nią jeść śledzia. Mąż porwawszy się z krzesła [powiedział] 
co jakie kompanie jakie to ty mnie wmawiasz kompanie ty psia krew 
szelmo sobacza duszo, tłuku, kurwo a podeszłszy ku żonie uderzył ją 
dwa razy pięścią w głowę a następnie dwa razy kijem, który uchwycił 
przez rękę, i zapewne byłby podobne razy powtórzył gdyby go przytom-
ne kobiety nie uprosiły i nie uspokoiły63.

Inne przejawy dręczenia żony to niedopuszczenie do niej lekarza64 
czy odmowa pomocy w  chorobie65. Zdarzył się też zarzut, że powód-
ka w słabości swej nie mogła zwyczajnych potraw jeść i  tylko cokolwiek 
zupy żądała zakazał mąż ludziom aby jej co innego nie gotowali66. Na 
wzmiankę zasługuje też przewijający się przez co najmniej kilka spraw 
zarzut złego traktowania dzieci męża z pierwszego małżeństwa67.

Małżonkowie dokuczali też sobie niejednokrotnie poprzez zabór lub 
niszczenie mienia. Dysponujemy ogólnymi relacjami o porwaniu żoni-

57 Cyrkuł III, t. 120, k. 119.
58 TCKal, t. 296, s. 266; Cyrkuł III, t. 118, k. 64v; TCByd, t. 8, s. 169–170.
59 Cyrkuł II, t. 99, k 183: w tym przypadku żona goniła męża z nożem w ręku.
60 TCKal, t. 297, s. 227: do odchodzenia z łóżka w nocy [go] kłótnią swoją przymuszała 

i on częstokroć na gołej słomie spoczywać musiał.
61 KAR, t. 24, s. 93.
62 Cyrkuł II, t. 99, k 182v.
63 Cyrkuł II, t. 99, k. 101.
64 TCByd, t. 3, k. 34v.
65 Cyrkuł III, t. 118, k. 13.
66 TCKal, t. 738, s. 96.
67 TCKal, t. 55, k. 138.
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nych rękawiczek68 i czepka69 oraz spaleniu koszuli i chustki należących 
do żony70. Ale i jedna z pozwanych małżonek szaty swoje i powoda dar-
ła71, a co więcej, powybijała szyby w oknach72. Wśród pojawiających się 
w aktach dokuczliwości wspomnieć trzeba też o niszczeniu przez jedną 
z żon sprzętów domowych73.

Na wzmiankę zasługują też stosunkowo częste zarzuty dotyczące 
zabrania rzeczy z domu74 czy niefinansowania przez męża usprawiedli-
wionych potrzeb żony75. Spotkałem się także z relacją o ukryciu pienię-
dzy i srebrnych łyżek76.

Wśród zarzutów powtarzających się w skargach wywiedzionych na 
podstawie art. 231 KN stosunkowo często pojawiały się groźby i  zło-
rzeczenia. Ponieważ często można je traktować zarówno jako wstęp do 
przemocy fizycznej, jak i rodzaj potwarzy, wymagają one osobnego po-
traktowania. Zatem wedle relacji jednego z powodów żona raz do siekie-
ry na niego zabierała się, a innym razem groziła mu śmiercią77. 

Krewcy mężowie zaś mieli następująco grozić swoim żonom:

Powróciwszy [...] w nocy do domu wszedł z żoną w kłótnię wywołując 
na nią kurwo, żeby cię nagła śmierć ogarnęła, dziś jeszcze nagłą śmier-
cią zginiesz78.

[...] do Wisły cię zaprowadzę [i] jak psa utopię79.

68 TCKal, t. 9, k. 114v.
69 TCKal, t. 313, k. 460.
70 Cyrkuł III, t. 120, k. 79v.
71 TCKal, t. 8, k. 311.
72 Tamże. Relacja o innej żonie, która wybiła szyby w domu męża: TCKal, t. 55, k. 138v.
73 Cyrkuł II, t. 99, k 183.
74 Na przykład: Cyrkuł III, t. 120, k. 84, t. 120, k. 105v (w tym przypadku żona marno-

trawiła majątek mężowski na pijaństwo).
75 Cyrkuł II, t. 99, k. 314; Cyrkuł III, t. 118, k. 13: odmowa sfinansowania koniecznie 

potrzebnych do ubioru rzeczy.
76 Cyrkuł III, t. 120, k. 86v–87: zostały one przez żonę zabrane ze skrzyni i ukryte w sie-

ni pod beczką.
77 Cyrkuł VI, t.  100, sprawa małżonków Żebrowskich [bns]. Inny przykład grożenia 

śmiercią: TCKal, t.  296, s.  318. Groźba użycia trucizny: Cyrkuł III, t.  120, k.  68v. 
Groźba pobicia: TCKal, t. 296, s. 266.

78 Cyrkuł III, t. 110, k. 29–29v.
79 Cyrkuł II, t. 99, k. 320v.
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[...] gdziekolwiek ją napadnę zabiję jak psa. Dziś kogo[ś] muszą diabli 
wziąć z mojej ręki80.

Jeśli żona do niego nie przyjdzie to ją obedrze, nogę w  zadek da 
i z domu wypędzi81.

[...] co ty chcesz ode mnie ty psia krew sobacza duszo jak cię wezmę za-
bijać to cię milion diabłów weźmie ja z tobą żyć nie będę ty stara szelmo 
tłuku itp.82

Złorzeczenie przyjmowało czasem bardziej „oryginalne” formy. Pe-
wien czeladnik tak opisywał zwyczaje żony swojego byłego pracodawcy:

Przez cały czas dwuletni mojego tam pobytu pijana w nocy około go-
dziny dziesiątej do domu powracała, powróciwszy w mojej i innych do-
mowników obecności wymyślała na męża swego, który żadnej jej nie 
dawał okazji do kłótni od słów szelmo, hyclu, prochowniku, kajdania-
rzu, często też w tym pijaństwie padała na kolana i do miesiąca modli-
ła się wznosząc do niego ręce wołała zemsty od Boga na męża swego, 
wymawiając te słowa „żeby zniszczał, żeby zmarniał” i tym podobne83.

Jak widać z powyższych cytatów, pisarze sądowi nie byli przesadnie 
pruderyjni – stąd w aktach odnajdujemy słowa wulgarne i kolokwialne. 
Strony i ich pełnomocnicy, a także świadkowie przeważnie przytaczali 
zniewagi in extenso, acz spotkałem się też ze sprawą, w  której patron 
powódki, zarzucając pozwanemu, że miotał na jego klientkę obrzydłe 
nazwiska, zastrzegł jednocześnie, że ich wyrażenia wstyd i skromność nie 
dozwala84.

Przytaczane zniewagi miały nieraz formę dosyć rozbudowaną. Dla 
zilustrowania zjawiska cytuję poniżej jeszcze cztery obelgi o ponadstan-
dardowej długości:

Nie warta jesteś patrzeć na moje oblicze, wart jestem nie takiej ja ty żony 
i mówił, bodaj cię dziesięć tysięcy kolek zasunęło85.

80 Cyrkuł II, t. 99, k. 252–252v.
81 Cyrkuł III, t. 110, k. 31v.
82 Cyrkuł II, t. 99, k. 100v–101.
83 Cyrkuł III, t. 120, k. 82v–83.
84 KAR, t. 33, s. 313.
85 Cyrkuł III, t. 120, k. 79v.
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Ignacy Jabłkowski zapewniał iż mu diabeł milszy jak żona, czyli mówił 
że każe wszystkie jej stare graty wynieść i  spalić, czy używał słów ty 
i cała twoja familia jesteście szelmy, hycle, złodzieje, psy mi są milsze jak 
wy. Ja ciebie tylko z łaski żywię bo bym cię mógł wypędzić i musiałabyś 
żebrać86.

Wywoływała na męża swego Rusinie nie znasz się na niczym po łajdac-
ku dysponujesz do mnie tylko samej rząd należy. Mówiła także mężowi 
zbójco, złodzieju87.

Z tobą się nie z przywiązania, lecz z majątku ożeniłem. Ty, salva venia, 
zaczęłaś łajno jadać i nie wiesz, kiedy go poprzestać, małpo na tu tu ze 
psem sobie szczekaj, a nie ze mną. Całuj mnie gdzieś88.  

Z reguły jednak w dokumentacji sądowej spotykamy jedynie epitety, 
którymi obdarzali się skonfliktowani małżonkowie. Wyzwiska oscylo-
wały zazwyczaj wokół nieprzyzwoitego trybu życia postponowanej oso-
by (często w sferze seksualnej) albo polegały na nazywaniu kogoś zwie-
rzęciem określonej rasy lub też na przypisywaniu mu przynależności do 
nielubianej grupy etnicznej.

Do pierwszej z grup możemy zaliczyć takie wyzwiska jak: kurwa89, 
nierządnica90, stara kurwa91, bladź (rusycyzm)92, putin (zapewne znie-
kształcone francuskie putain)93, kokieta94, łajdaczka95, łajdak96, nie-
cnota97, obieżyświat98, niegodziwa kobieta99, kurewnik100, kurwiarz101, 

86 TCKal, t. 738, s. 96.
87 KAR, t. 24, s. 86.
88 TCKal, t. 297, s. 227.
89 TCKal, t. 292, s. 355; TCByd, t. 3, k. 29v; KAR, t. 24, s. 381; Cyrkuł II, t. 99, k. 79v 

i 158; Cyrkuł III, t. 97, k. 20v, t. 108, k. 7.
90 Cyrkuł III, t. 110, k. 44v.
91 Cyrkuł III, t. 120, k. 92v.
92 Cyrkuł III, t. 108, k. 7 (od rosyjskiego блядь – kurwa).
93 Cyrkuł II, t. 99, k. 293.
94 TCKal, t. 50, k. 6.
95 Cyrkuł III, t. 101, k. 4, t. 120, k. 119.
96 Cyrkuł III, t. 110, k. 18, t. 120, k. 105v.
97 TCKal, t. 327, k. 437v.
98 TCKal, t. 327, k. 437v–438.
99 TCByd, t. 3, k. 29v.
100 Cyrkuł II, t. 99, k. 160v; Cyrkuł III, t. 110, k. 18.
101 TCKal, t. 55, k. 137–140, t. 738, s. 279; KAR, t. 15, s. 989.
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szelma (najczęściej spotykane wyzwisko)102, chłop103, złodziej104, złodziej-
ka105, rabuś106, zbójczyni107, zbójca108, rozbójnik109, kanalia110, nequam111, 
błazen112, włóczęga113, rakarz114, rakarka115, hycel116, infamis117 czy szlin-
ger (germanizm)118, drapichrust119, huncwot120, kryminalista121, prochow-
nik122, kajdaniarz123. 

Wśród niedarzonych atencją zwierząt znalazły się: świnia124, suka125, 
ropucha126, wielbłąd127, pies opchły128 i małpa129 (ten ostatni epitet sugero-
wał niecnotliwy tryb życia określanej nim osoby130). W tym kręgu mo-
żemy umiejscowić też takie wyzwiska jak: bestia131, ścierwo132, jucha133, 

102 TCKal, t. 292, s. 355; t. 296, s. 430 i 578; TCByd, t. 3, k. 29v; KAR, t. 24, s. 380; Cyr-
kuł II, t. 99, k. 79v; Cyrkuł III, t. 97, k. 5v, t. 97, k. 20v, t. 101, k. 4, t. 110, k. 18(w sto-
sunku do męża).

103 KAR, t. 15, s. 989; TCKal, t. 327 k. 187v.
104 KAR, t. 24, s. 80; Krakowskie sądy wyższe, t. 183, s. 25; Cyrkuł II, t. 99, k. 156v.
105 TCKal, t. 304, k. 116v.
106 Krakowskie sądy wyższe, t. 183, s. 25.
107 TCKal, t. 304, k. 118v.
108 Cyrkuł III, t. 110, k. 19v.
109 Cyrkuł III, t. 120, k. 86v.
110 KAR, t. 24, s. 383; Cyrkuł III, t. 97, k. 5v, t. 101, k. 4, t. 110, k. 42.
111 TCKal, t. 327, k. 187v (łac. ladaco).
112 KAR, t. 24, s. 80.
113 TCKal, t. 55, k. 138.
114 TCKal, t. 323, k. 831v.
115 TCByd, t. 3, k. 34v.
116 TCKal, t. 23, k. 517v; Cyrkuł II, t. 99, k. 156v; TCByd, t. 8, s. 94.
117 Cyrkuł III, t. 110, k. 21.
118 TCByd, t. 8, s. 94 (niem. schlingel – łajdak, łobuz).
119 Krakowskie sądy wyższe, t. 183, s. 23.
120 Cyrkuł II, t. 99, k. 182v.
121 Krakowskie sądy wyższe, t. 183, s. 23.
122 Cyrkuł III, t. 120, k. 83 (zapewne od warszawskiego więzienia – prochowni).
123 Cyrkuł III, t. 120, k. 83.
124 TCKal, t. 294, k. 287v, t. 296, s. 578; Cyrkuł II, t. 99, k. 79v; Cyrkuł III, t. 97, k. 5v, 

t. 108, k. 6v. 
125 TCByd, t. 3, k. 34v.
126 Cyrkuł II, t. 99, k. 158.
127 KAR, t. 15, s. 989.
128 Cyrkuł II, t. 99, k. 156v.
129 TCKal, t. 292, s. 355, t. 294, k. 287v, t. 296, s. 430 i 578; Cyrkuł III, t. 108, k. 6v.
130 Małpa, [w:] S. B. Linde, Słownik Języka Polskiego, Warszawa 1809, t. 2, cz. 1, s. 20–21.
131 TCKal, t. 296, s. 430; KAR, t. 24, s. 380; Krakowskie sądy wyższe, t. 183, s. 24; Cyr-

kuł II, t. 99, k. 182v.
132 TCKal, t. 23, k. 79; Cyrkuł III, t. 101, k. 9v.
133 Cyrkuł II, t. 99, k. 158v; Cyrkuł III, t. 120, k. 79.
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psia krew i sobacza dusza134. Wśród nieszanowanych narodów znaleźli 
się: Rusini135, Cyganie136, Żydzi137 i Niemcy138. Zdarzało się też, że rolę 
wyzwisk spełniały same przymiotniki: nieuczciwa139, głupia140, niepo-
czciwa (zapewne w  znaczeniu rozwiązła)141, francowata142, powyrzyna-
na143. Ponadto spotkałem takie inwektywy jak: baba144, cham145, czarna 
dusza146, grondal147, tłuk148 i  srakotłuk149, włóczęga150, pijak, hultaj, gał-
gan151, głupiec152, bękart (w odniesieniu do żony)153.

Zdarzało się też obrażanie bliskich współmałżonka. Pewien mąż 
miał nazywać teścia chłopem i żołnierzem prostym154. Inny teściową na-
zwał mecheską155. Jeszcze inny swoich pasierbów nazywał hyclami i ty-
grysami156.

Obelgi były zazwyczaj wypowiadane bezpośrednio do współmał-
żonka, czasami publicznie (rzadko publicznie pod nieobecność poło-

134 Cyrkuł II, t. 99, k. 252.
135 KAR, t. 24, s. 80.
136 Cyrkuł II, t. 99, k. 65.
137 TCKal, t. 304, k. 116v (konkretnie pojawiło się tu wyzwisko kurwa żydowska); 

KAR, t. 15, s. 989 (rabin żydowski).
138 TCByd, t. 3, k. 34v: suka Niemka.
139 Cyrkuł III, t. 97, k. 5v.
140 Tamże.
141 Cyrkuł III, t. 97, k. 20v.
142 Tamże.
143 Tamże.
144 TCKal, t. 296, s. 578, t. 323, k. 812v: głupia baba.
145 KAR, t. 15, s. 989.
146 Cyrkuł III, t. 110, k. 21.
147 KAR, t. 15, s. 989: przekręcone z drongal, czyli z fonetycznie zapisanego słowa drą-

gal (taka interpretacja w: S.  Kotlarczyk, Cztery monologi sceniczne: Wojtek Fujara 
w tijatronie; Dobry system pocieszny nauczyciel w szkole między dziećmi; Srul Katari-
nengelb na balu; Izydor Szrapner prosto z frontu, „Wadoviana. Przegląd Historyczno-
-Kulturalny” 2008, nr 11, s. 178).

148 Cyrkuł II, t. 99, k. 100v, t. 99, k. 225.
149 Cyrkuł III, t. 110, k. 6.
150 TCKal, t. 55, k. 138.
151 TCKal, t. 297, s. 227–228.
152 KAR, t. 82, s. 79.
153 Cyrkuł II, t. 99, k. 315.
154 TCKal, t. 23, k. 77v.
155 Cyrkuł II, t. 99, k. 254v (hebr. Meches – Żyd przechrzczony; forma żeńska Meche-

ska; zob. M. Arct, Słownik ilustrowany języka polskiego, Warszawa 1929, t. 1, s. 343).
156 Cyrkuł III, t. 120, k. 79.
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wicy157). Zdarzało się, że umieszczano je w  listach, a  jeden mąż nawet 
po ścianach, bramie i okiennicach krzywdzące żonę wyrazy pisał158. Do-
datkową dolegliwość mogło stanowić wypowiadanie obelg w obecności 
innych osób, jak choćby dzieci powódki z pierwszego małżeństwa159.

Określenie wagi, jaką sądy przypisywały poszczególnym obelgom, 
jest niezwykle trudne. Wyzwiska często towarzyszyły przemocy fizycz-
nej lub różnym formom nękania współmałżonka. Podkreślić jednak 
trzeba, że zdarzały się rozwody orzeczone wyłącznie na podstawie słow-
nych obelg160.

Obelgi rozumiano bardzo szeroko. W grę wchodziły nie tylko wy-
zwiska, groźby i  złorzeczenia, ale także pomówienia (w  szczególności 
bezpodstawny zarzut cudzołóstwa) oraz czyny godzące w honor współ-
małżonka.

Posądzenie o cudzołóstwo – niekiedy chyba zasadne161 – pojawia się 
jako podstawa rozwodowa w wielu sprawach162. Jako obelgę dającą pod-
stawę do orzeczenia rozwodu zakwalifikowano też sytuację, kiedy mąż 
wytoczył żonie sprawę o rozwód ze względu na cudzołóstwo, a następ-
nie od skargi odstąpił163. W innym wyroku trybunał warszawski uznał 

157 TCKal, t. 310, k. 192: w tym przypadku mąż obrażał żonę w szynku pod jej nieobec-
ność.

158 Cyrkuł III, t. 110, k. 7.
159 TCKal, t. 313, k. 460.
160 TCKal, t.  333, k.  562 i  n. Tu słowną obelgą był zarzut cudzołóstwa połączony ze 

stwierdzeniem, że żona jego z domu uczyniła burdel. Co istotne, mąż złożył skargę 
do sądu karnego w celu ukarania żony za cudzołóstwo. Przykład orzeczenia rozwo-
du na podstawie wyzwisk: TCKal, t. 310, k. 192 i n.

161 Tak było wedle wszelkiego prawdopodobieństwa w przypadku małżeństwa Karoliny 
z  Walewskich i  Aleksandra Chodkiewicza. Zarzuty postawione w  skardze: Archi-
wum Młynowskie Chodkiewiczów, s.  144 i  n. Omówienie pożycia małżeńskiego: 
M. Chachaj, Poufne instrukcje dla adwokatów Aleksandra Chodkiewicza w sprawie 
rozwodowej z Karoliną z Walewskich, [w:] Zbrodnie, sensacje i katastrofy w prasie pol-
skiej do 1914 roku, red. K. Stępnik, M. Gabryś, Lublin 2010, s. 67 i n. Akt ogłoszenia 
rozwodu: Cyrkuł IV, t. 43, akt nr 25.

162 TCKal, t. 2, s. 139, t. 300, k. 366v. TCByd, t. 4, k. 49v; podobnie: Dziennik dekretów 
Sądu Kasacyjnego, Warszawa 1812, t. 2, s. 379–381 i TCKal, t. 54, k. 12 (w tym przy-
padku mąż wytoczył żonie proces rozwodowy na podstawie art. 229 KN, ale zarzutu 
cudzołóstwa nie udowodnił).

163 TCKal, t. 54, k. 12.
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za obelgę zaparcie się przez męża ojcostwa dziecka urodzonego przez 
żonę164. Co zrozumiałe, obelgą było również uznanie przez męża dziecka 
z nieprawego łoża zrodzonego w trakcie małżeństwa165.

Podstawą orzeczenia rozwodu bywały i nieudowodnione oskarżenia 
o  popełnienie lub usiłowanie dokonania innych niż cudzołóstwo po-
ważnych przestępstw takich jak otrucie166 czy kradzież167. Obelgą było 
też postępowanie żony, która zmyśliwszy poronienie, jakoby z winy po-
woda nastąpione, mówiła do niego: teraz cię szelmo w  kajdany okują, 
przez ciebie poroniłam168.

Zdarzało się także kwalifikowanie samego cudzołóstwa jako obelgi. 
W takich sytuacjach zasadne jest pytanie, czy nie mamy do czynienia 
z obejściem prawa, skoro cudzołóstwo było odrębnie uregulowaną prze-
słanką rozwodową. Przykładem może być następujący wywód zawarty 
w jednym wyroków trybunału kaliskiego:

Inkwizycje odkryły, że pozwany lubo nie w[e] wspólnym wprawdzie 
domu jednakowoż nałożnicę utrzymywał, który czyn lubo w stosunku 
do art. Kod. Cyw. 230 nie może stanowić przyczyny rozwodu jednako-
woż czyn ten za obelgę uważaną być winien169.

Dopuszczenie uznania zdrady mężowskiej za obelgę umożliwiającą 
rozwód i w konsekwencji zniwelowanie ustanowionej przez prawodaw-
cę nierówności w traktowaniu zdrady kobiecej i męskiej nie było tylko 
polską specyfiką. Emese von Bóné, badaczka akt sądu w  Dordrechcie 
z czasów, gdy obowiązywał tam Kodeks Napoleona (1811–1838), także 
spotkała się ze skargą rozwodową opartą na zarzucie, że mąż prowadził 

164 Cyrkuł II, t. 99, k. 308v–309.
165 TCKal, t. 323, k. 814.
166 TCByd, t.  8, s.  94: takowe zaś postępowanie Wielmożnej Hantelmanowej Męża jej 

o otrucie podejrzanym czyniące i sławę jego nadwyrężające, zważając stan W. Han-
telmana jako urzędnika publicznego, którego charakter i sława w publiczności nieska-
zitelną być powinna, stanowią ciężkie względem niego obelgi.

167 TCKal, t. 301, k. 597: mąż zainicjował sprawę karną.
168 TCKal, t. 323, k. 831v–832.
169 TCKal, t. 731, s. 70–71; podobnie: TCKal, t. 33, k. 126v: chociażby też cudzołóstwo 

przez pozwanego ze służebnicą, o którym mowa nie było w domu wspólnym spełnione 
czyn ten przypuszczając nawet, że tylko w  obcym domu bywał powtarzany zawsze 
uważany być musi za obelgę wyższego rzędu żonę dotkliwie obrażający, który już samo 
przez siebie innych pokrzywdzeń zastępuje miejsce.
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rozwiązły tryb życia i korzystał z usług prostytutek170. Takie rozumie-
nie powołanych przepisów nie było obce także doktrynie francuskiej. 
W  ogłoszonym pół wieku po wydaniu wspomnianego orzeczenia ko-
mentarzu do Kodeksu Napoleona Jean Joseph Delsol zaznaczał, że cu-
dzołóstwo, jakiego się mąż dopuszcza, nawet poza obrębem domu wspól-
nego, w pewnych przypadkach, czy to ze względu na swoją jawność, czy 
też na inne okoliczności, mogłoby być uważanym za ciężką zniewagę171.

Taka wykładnia sądowa art. 229–231 KN istotnie osłabiała znaczenie 
ograniczenia możliwości żądania przez żonę rozwodu z powodu cudzo-
łóstwa męża do sytuacji, gdy trzymał on kochankę we wspólnym domu.

Być może jednak kwalifikowanie cudzołóstwa jako obelgi bywało 
przejawem niedostatecznej znajomości prawa, a  nie chęci jego obcho-
dzenia. Gwałty, srogości i ciężkie obelgi były najpopularniejszą podsta-
wą rozwodową. Zatem być może sądy czasami zapominały o pozosta-
łych. Tak mogło być w sprawie ze skargi Adama Broszkowskiego zakoń-
czonej wyrokiem, w którym czytamy między innymi:

Przemieszkiwanie pozwanej żony oraz prowadzenie wspólnego jej ży-
cia z innymi mężczyznami jak niemniej lżenie powoda męża słowami 
obelżywymi istotnie za ciężkie obelgi tejże pozwanej względem powoda 
męża uważać należy. W takim przeto razie skoro z podanego rodzaju 
przyczyn prawo Kodeksu Cywilnego w  artykule dwóchsetnym trzy-
dziestym pierwszym rozwodu dopuszcza – zatem na zasadzie przerze-
czonej inkwizycji oraz powołanego prawa Trybunał [...] małżeństwo [...] 
rozwiązuje172.

170 E. von Bóné, Women and violence in the Netherlands: grounds for divorce in the 
French Civil Code, [w:] El cisne II: violencia, proceso y discurso sobre género: red de 
trabajo de derecho romano, estudios de género y tradición jurídica romana, Lecce 
2012, s. 37. Podobnie trybunał krakowski chwalenie się obcym osobom uczęszcza-
niem do domu nierządnych zakwalifikował jako czyn objęty dyspozycją art. 231 KN 
(KAR, t. 12, s. 411–412).

171 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 221; podobnie: P. Burzyński, Wykład prawa..., 
t. 1, s. 283.

172 Cyrkuł III, t. 120, k. 113–114. W podobnym kontekście można rozpatrywać wyrok 
trybunału kaliskiego, w którym zawarty jest następujący passus: Gdy [...] się wyka-
zuje, że pozwany wyrazami powódce ciężkich obelg słownych się dopuszczał niemniej 
że przez obcowanie cielesne z innymi kobietami w czasie wspólnego stron zamieszkania 
tejże równie dokuczliwe obelgi zadawał, zatem sąd swój uznawszy te najnieprzyzwoit-
sze słowa których pozwany lżąc powódkę naprzeciw niej używał w klasie ludzi wyższej 
do której strony spór wiodące należą stosownie do art. Kod. Nap. 231 za przyczynę 
rozwodu stanowiącą – do których przychodzi i obcowanie cielesne z innemi niewiasta-
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Zdarzało się także kwalifikowanie opuszczenia współmałżonka jako 
obelgi. Praktykę tę należy ocenić jako niezgodną z wolą ustawodawcy. 
Przypomnijmy, że opuszczenie było jedną z  podstaw rozwodowych 
przewidzianych przez prawo z 20 września 1792 roku, a w Kodeksie Na-
poleona świadomie je pominięto. Niemniej jedna z powódek sądzących 
się przed trybunałem warszawskim wywodziła:

uroczyście zawarte związki stają się nieznośne, gdy serce jednego z mał-
żonków zostaje zawiedzione, nieszczęśliwa dola tej osoby, gdy uroczy-
stym związkiem połączony małżonek nie tylko jej znać wcale nie chce 
ale nadto bez dania pomocy, bez znoszenia się i bez dzielenia przypad-
ków życia i dożywotniej przyjaźni, zadaje rany najdroższemu dla każde-
go człowieka podmiotowi to jest sławie jego173.

mi tu równie za dotkliwą żonie wyrządzoną obelgę uznane wyrokiem niniejszym na 
zasadzie ciężkich obelg powódce przez pozwanego zadawanych po wysłuchaniu wnio-
sków prokuratora królewskiego rozwód [...] ogłasza i  stanowi (TCKal, t. 9, k. 297v). 
Orzeczenie to jest jednak tym dziwniejsze, że przesłuchiwana w tej sprawie służąca 
zeznała: w  rzeczy samej z  pozwanym cztery razy cieleśnie już to w  domu mieszka-
niem stron już po budynkach gospodarskich obcowała (TCKal, t. 9, k. 296). Trudno 
zatem dociec, dlaczego w tym przypadku trybunał nie oparł swego rozstrzygnięcia 
na art. 230 KN, który dotyczył rozwodu z powodu cudzołóstwa męża w domu wspól-
nym.

173 Cyrkuł II, t. 99, k. 194v; podobnie: TCKal, t. 22, k. 607–607v. Z kolei pewien powód 
wywodził: Żona moja nie wiedzieć czym powodowana złączywszy się z wyznawcami 
sekty tak nazwanych Wiernych, która w  ościennej wsi swoimi urojeniami zaraża 
zaczęła często bez wiedzy mojej i woli dom wspólnego mieszkania opuszczać i w tym 
po kilkanaście dni i nocy nie bywać, owszem takowe z owymi wiernymi fantastykami 
trawić, z początku lubo nie bez uczucia przecież podobne haniebne mej żony postępki 
znosiłem, starając się jedynie perswazjami mężowskimi odwieść ją od widocznego 
kroku nierozsądku i  wrócić w  karby dobrej żony. Nadaremne jednakowoż stały się 
usiłowania moje, bo oskarżona żona nie tylko że nie odstąpiła od drogi raz powziętej, 
lecz nadto i  co gorsza złe swoje postępki przeciwko mnie w  tym podwoiła sposobie, 
że opuściwszy dom mój zupełnie z wyznawcami sekty wyżej powiedzianej po części 
najwięcej z  mężczyzn młodego wieku złożonej dnie a  bardziej noce przepędzała. 
Przejęta zaś szarlatanizmem zabobonnego wyznania kiedy ją jeszcze i  po tych 
ostatnich czynach do porządnego namawiałem życia wyraźnie oświadczyła, że ona 
chcąc dożyć zbawienia znać męża nie może i  że związków małżeńskich w  które ze 
mną weszła się odprzysięgła [...] Czyliż może być wyrządzona mężowi obelga cięższa 
z strony żony nad tę, gdy ona bez najmniejszej przyczyny dom jego opuszcza a w to 
miejsce pod pozorem zmyślonego nabożeństwa z wyznawcami sekty całkiem nieznanej 
trawi dnie i noce (TCKal, t. 327, 437v–438). Spotkałem jednak i orzeczenie, w któ-
rym trybunał, trzymając się litery prawa, orzekł, że opuszczenie mężowskiego domu 
nie stanowi jeszcze przyczyny prawem na zerwanie małżeńskiego związku oznaczonej 
i nie jest w Tit. VI Księgi I Kodeksu Cywilnego wymienione (TCKal, t. 298, k. 26–26 v).
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Sąd uwzględnił skargę zawierającą powyższy wywód174. Podobnie 
podchodził do porzucenia trybunał kaliski, który w jednym z wyroków 
stwierdził, że pozwany powódkę opuścił i o  jej potrzeby nie dba, co za 
największą obelgę poczytać należy175. Także odmowa zamieszkania po 
ślubie w domu męża została przez sąd uznana za obelgę wystarczającą 
do orzeczenia rozwodu176.

W  końcu należy odnotować, że w  ocenie trybunału kaliskiego: 
Wzbranianie się przez męża [od] wzięcia ślubu kościelnego po wzięciu 
ślubu cywilnego jest istotnie obelgą177.

O ile na podstawie przejrzanych akt można wyrobić sobie zdanie co 
do tego, kto w małżeństwie częściej stosował przemoc fizyczną (byli to 
rzecz jasna mężowie), o tyle ustalenie, kto zainicjował konflikt, nie jest 
zazwyczaj możliwe. Jeśli któraś ze stron przyznawała, że przepychała, 
biła lub lżyła współmałżonka, to przeważnie dodawała, że druga strona 
nie pozostawała dłużna, a często wręcz prowokowała awantury. Przy-
kładowo: pewna żona wyjaśniała:

Podczas odbywającego się teatru w  Kaliszu nie chciał mnie mąż mój 
wziąć [ze] sobą na teatr tylko poszedł z innemi kobietami. Ja postrze-
głszy to, nienawiścią uniesiona przemówiwszy się z nim uderzyłam go 
w gębę za to, że na komisarza Kozłowskiego wołał aby mnie do aresztu 
zaprowadzić kazał. Ten występek lubo jest nieprzyzwoity jednakowoż 
nie upoważnia mego męża do żądania rozwodu, bo jedynie z miłości 
i przywiązania ku niemu, a nie z[e] złości się wydarzyło. Żona kochająca 
męża patrząc na rywalkę pierwszeństwo odbierającą tylko dla miłości 
wykroczyć zdołała, która nie znając granic prawa, tak złych skutków 
dla niej sposobić nie może. Mąż zaś który przysięgał wierność żonie, 
nie powinien innych kobiet bałamucić i serce żonie swej truć, a jeżeli to 
czyni, to na żadne wykroczenie żony kochającej go żalić się nie może, 
gdyż ta miłością granic nie znającą jedynie powodowaną bywa [...] te 
słowa i te uderzenia, o które się mąż mój żali nie mogą za ciężkie obelgi 
i srogości uważane być178.

Z kolei pewien mąż wyjaśniał, że:

174 Cyrkuł II, t. 99, k. 203.
175 TCKal, t. 10, k. 53; podobnie: TCKal, t. 50, k. 33 i n.
176 TCKal, t. 55, k. 32 i n.
177 TCKal, t. 731, s. 201.
178 TCKal, t. 8, k. 182v–183.
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powódka chcąc utorować drogę do rozwodu i zniecierpliwić męża, do-
kuczała mu najnieznośniej w zamiarze aby tegoż pobudzić do kroków 
sroższych, to nie skutkowało jednak i gdy mąż znudzony złem postępo-
waniem żony obruszył się na nią, to zawsze ona była początkiem179.

Inny mąż powoływał się na karcenie domowe (ius castigandi). Pod-
kreślić, jednak trzeba, że nie było to typowe usprawiedliwienie:

ciężkich obelg nie przyznając, owszem takowe zaprzeczając, tłomaczy 
się, iż jeżeli jakowe względem powódki popełnił, tedy te jako między 
małżonkami, a szczególniej z[e] strony męża w pasji wyrzeczone i tylko 
końcem karcenia żony o rozrzutność180.

Inny pozwany usprawiedliwienia szukał w braku wzajemnego przy-
wiązania, częstym odmawianiu powinności małżeńskiej oraz w nieposłu-
szeństwie i grubiańskim obchodzeniu się z nim181.

Jak już wspomniałem, art. 231 KN zawierał swego rodzaju klauzulę 
generalną i to do sądu każdorazowo należała ocena, czy udowodnione 
wykroczenia wystarczają do orzeczenia rozwodu, a jego władza dyskre-
cjonalna była w tym zakresie niezwykle szeroka (odnotować należy za-
sadniczo liberalne nastawienie trybunałów). Niemniej jednak w doktry-
nie i aktach sądowych możemy odnaleźć pewne dyrektywy, które mogły 
być pomocne w ocenie doniosłości gwałtów, srogości i ciężkich obelg. 
Przykładowo: Jean-Baptiste Treilhard podniósł, że:

Zbyteczną byłoby rzeczą zwracać uwagę, że tu nie idzie o proste wzru-
szenia popędliwości, o  niektóre słowa przykre, które się zdarzają 
w chwilach złego humoru i nieukontentowania, o niektóre nawet mniej 
przyzwoite ubliżenia ze strony jednego z małżonków, ale o prawdziwe 

179 Cyrkuł II, t. 99, k. 114.
180 TCKal, t. 6, k. 441v. Kodeks Napoleona nakazywał, aby żona była posłuszna mężowi 

(art. 213). Niemniej prawo francuskie odeszło od tradycyjnie pojmowanego ius casti-
gandi. Pamiętajmy przy tym, że jego obowiązywanie przynajmniej do czasu wejścia 
w życie kodeksu karzącego (zob. J. Śliwowski, Kodeks karzący Królestwa Polskiego, 
Warszawa 1958, s. 96–97) można było wywodzić z Landrechtu. Argumentacji tego 
rodzaju jednak nie odnotowałem. Inny mąż przyznał, że karcił żonę, i dodał, że do 
tego był zmuszony złym życiem powódki, która z oficerem pruskim po małżeńsku 
żyła (TCKal, t. 22, k. 246).

181 Cyrkuł II, t. 99, s. 315v–316 (usprawiedliwienie awantur).
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gwałty, o niegodziwe postępowania osobiste co do srogości w ścisłym 
rozumieniu wziętej182.

To, jak bardzo ocenne było kwalifikowanie poszczególnych słów 
i czynów jako gwałtów, srogości i ciężkich obelg, dobrze ilustruje spra-
wa państwa Włosieńskich. Trybunał krakowski, uzasadniając oddalenie 
skargi rozwodowej pomimo udowodnienia gwałtów i obelg (wyzwiska 
i pobicie), argumentował następująco:

Zważywszy, iż powódka czyniąc przeciwko mężowi o rozwód z przyczy-
ny gwałtu, srogości i ciężkich obelg przez inkwizycję sądownie odbytą 
nieokazała takich faktów, któreby w myśl artykułu 231 Kod. Cywilnego 
mogły ustanowić prawną przyczynę do rozwodu; zważywszy dalej, że 
jeżeli jakie fakta okazały się – to między pospolitą klasą ludzi do której 
strony ten spór wiodące należą – nie mogą być za gwałty wzięte, srogo-
ści i ciężkie obelgi – w duchu artykułu 231 Kodeksu Cywilnego; zwa-
żywszy na koniec, że strony już 20 lat w związku małżeńskim przeżyły183.

Wyrok ten został jednak zmieniony przez sąd apelacyjny, który 
orzekł rozwód, uzasadniając swe orzeczenie tym:

Iż obelgi, srogości i gwałty udowodnione przez świadków – a miano-
wicie targanie za włosy, bicie pięściami i  kułakami, między stronami 
o rozwód czyniącymi – jako obywatelami miasta Krakowa tak są ciężki-
mi, że obejmują treść i duch art. 231 Kod. Cyw. A długoletnie ich poży-
cie żadnym nie jest powodem uniewinniającym takowe obelgi i srogości 
i zdolnym do odmówienia stronie żądającej dobrodziejstwa prawa184.

182 Il serait superflu d’observer qu’il ne s’agit pas de simples mouvements de vivacité, de 
quelques paroles dures échappées dans des instants d’humeur ou de mécontentement, 
de quelques refus, même déplacés, de la part d’un des époux, mais de véritables excès, 
de mauvais traitements personnels, de sévices dans la rigoureuse acception de ce mot 
sævitia, cruauté, et d’injures portant un grand caractere de gravité (J. B. Treilhard, 
Exposé des motifs de la loi sur le divorce, par le conseiller d’état Treilhard, [w:] Code 
civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par les orateurs 
du gouvernement..., Paris 1804, t. 2, s. 327; przekład za: Kodeks Napoleona z przy- 
pisami, Warszawa 1808 [przeł. F. K. Szaniawski], s. 83, przypis 1.

183 TCKrak, t. 158: Księga I wyroków cywilnych... Wydział I. Nr 1–113 (I-III.1817), s. 818– 
–819. Podobnie trybunał kaliski doszedł do przekonania, że w środowisku rzemieśl-
niczym lżenie męża przez żonę oraz wybicie przez nią szyb w  oknach jego domu 
nie są obelgami wystarczającymi do rozwiązania małżeństwa (TCKal, t. 55, k. 141).

184 Krakowskie sądy wyższe, t. 237: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego (1817), s. 746–747.
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Zarówno pozycja społeczna stron185 oraz ich wykształcenie186 (im 
wyższe, tym mniej dokuczliwe obelgi uznawano za dostateczne), jak 
i  długość pożycia187 (im dłuższa, tym wykroczenia winny być poważ-
niejsze) przewijają się przez wiele spraw jako elementy ułatwiające ocenę 
czynów stanowiących potencjalnie podstawy rozwodowe z art. 231 KN.

W  kontekście powyższych rozważań warto też przytoczyć wypo-
wiedź jednej z pozwanych, która wnosząc o oddalenie skargi rozwodo-
wej męża, argumentowała następująco: 

Mąż mój [...] lżył, nazywając mnie małpą, szelmą, kurwą i.t.d., ale i bar-
dzo często tak katował, żem po kilka niedziel chorowała. Te nade mną 
popełnione okrucieństwa przywiodły mnie do tego stopnia, żem się 
z desperacji czasem napiła, i tak, gdy się często wydarzyło, że tak mąż 
mój jako i ja pijani byliśmy i wspólnie dla nieporozumienia się nie tylko 
słowy lżyli, ale i zawsze bilim, a ten, który z nas bił mocniej, otrzymy-
wał zwycięstwo. Takie wypadki między ludźmi naszego stanu prawie 
codziennie wydarzają się i  do ciężkich obelg i  srogości cechowanymi 
być nie mogą, ale że takowe nie przez złość lub zawziętość jednego ku 
drugiemu, lecz jedynie wtenczas, gdy przez pijaństwo zmysły pomie-
szane były, najczęściej między nami bywały188.

Przykłady czynów, które ze swej natury zostały przez sądy uznane za 
niedostateczne do orzeczenia rozwodu na podstawie art. 231 KN, zosta-
ły omówione w podrozdziale 3.1.2.

4.2. Orzeczenie rozwodu ze względu na gwałty, 
srogości i ciężkie obelgi po okresie doświadczenia

Wśród rozwodów orzeczonych na podstawie art. 231 KN nieco 
uwagi należy poświęcić tym, które nastąpiły po okresie doświadcze-
nia. Przypomnijmy, że jeśli gwałty, srogości lub ciężkie obelgi zostały  

185 Cyrkuł III, t. 97, k. 8 (osoby wyższego urodzenia). Prokurator królewski przy trybu-
nale kaliskim podkreślał: Przy istotnym srogości oznaczeniu trzeba też mieć wzgląd 
na stan rozwodzących się i stąd przyzwoitą brać miarę (TCKal, t. 9, k. 249).

186 TCKal, t. 2, s. 139.
187 Cyrkuł III, t. 110, k. 10 (wywód pełnomocnika); TCKal, t. 44, k. 647v.
188 TCKal, t. 8, k. 182v–183. Uzależnienie oceny ciężkości obelg od pochodzenia spo-

łecznego stron zaaprobował Sąd Kasacyjny (Dziennik Dekretów Sądu Kasacyjnego 
Księstwa Warszawskiego, t. 2, s. 380).
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udowodnione, sąd mógł nie dopuścić bezpośrednio do rozwodu, lecz 
dać stronom czas doświadczenia (patrz: podrozdział 3.5.3). Strona do-
magająca się rozwiązania małżeństwa po roku doświadczenia nie mu-
siała już rzecz jasna ponownie dowodzić przewinień współmałżonka. 
Jedyną okolicznością, potencjalnie uniemożliwiającą rozwód, było usta-
lenie, że doszło do pojednania189.

4.3. Orzeczenie rozwodu z powodu cudzołóstwa

Jak zaznaczyłem w rozdziale 1, cudzołóstwo jest jedną z najbardziej 
rozpowszechnionych w rozmaitych systemach prawnych podstaw roz-
wodu, stąd też nie może dziwić, że znalazło się także w  zawężonym 
w  stosunku do okresu rewolucyjnego katalogu przesłanek przyjętych 
przez Kodeks Napoleona. Warto również zauważyć, że przepisy Code 
civil regulujące tę kwestię należą do najczęściej przywoływanych w kon-
tekście dyskryminacji kobiet w ustawodawstwie napoleońskim190.

Przed omówieniem odnośnych przepisów wypada przytoczyć ich 
brzmienie in extenso:

Art. 229: Mąż może żądać rozwodu z  przyczyny cudzołóstwa swej 
żony191.

Art. 230: Żona może żądać rozwodu z  przyczyny cudzołóstwa swego 
męża, gdy ten trzymał nałożnicę w domu wspólnym192.

189 Przykłady takich wyroków: Cyrkuł II, t. 99, k. 44 i n.; TCKal, t. 311, k. 313 i n.; 
KAR, t. 15, s. 673 i n.

190 Na przykład: E. von Bóné, Women and violence in the Netherlands..., s.  38–39; 
K.  Sójka-Zielińska, Kodeks Napoleona. Historia i  współczesność, Warszawa 2008, 
s.  94–95; T. Wysłobocki, Obywatelki: kobiety w  przestrzeni publicznej we Francji 
przełomu wieków XVIII i XIX, Kraków 2014, s. 334; N. Kapuścińska-Kmiecik, Zdra-
da małżeńska w  dziewiętnastowiecznych pałacach i  dworkach ziemiańskich, Łódź 
2013, s.  46. Ostatnia z  wymienionych autorek zauważa, że rozbieżne traktowanie 
męskiego i kobiecego wiarołomstwa było charakterystyczne dla obyczajowości pol-
skiego ziemiaństwa w XIX wieku (s. 392).

191 Le mari pourra demander le divorce pour cause d’adultère de sa femme.
192 La femme pourra demander le divorce pour cause d’adultère de son mari, lorsqu’il 

aura tenu sa concubine dans la maison commune.
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Z  pozoru ograniczenie to może się wydawać tak daleko idące, że 
praktycznie nie sposób na tej podstawie rozwiązać małżeństwa193. 
Kwerendy źródłowe jednak wskazują, że tego rodzaju poglądy są 
błędne. W  zbadanym materiale znalazły się bowiem aż 43 orzeczenia 
rozwodowe wydane na bazie art. 230 KN (około 8% wyroków, których 
podstawa prawna jest znana). Po zestawieniu tej liczby z 51 rozwodami 
orzeczonymi na bazie art. 229 KN (około 10% ogółu wyroków, których 
podstawa prawna jest znana) należy dojść do przekonania, że nierów-
ność płci w tym zakresie nie była tak poważna, jak mogłoby się wydawać 
na pierwszy rzut oka.

Sytuacja ta wynikała z tego, że polskie trybunały – wbrew zasadzie, 
w myśl której wyjątków nie należy interpretować rozszerzająco – odczy-
tywały przepis art. 230 KN w taki sposób, że pozwalał on na udzielenie 
rozwodu na podstawie praktycznie każdej zdrady małżeńskiej, której 
mąż dopuścił się w domu wspólnym194.

Wypada poświęcić w tym miejscu nieco uwagi francuskiemu termi-
nowi concubine, ponieważ od zakresu jego denotacji zależy wyróżnienie 
przypadków, w  których intencją francuskiego ustawodawcy było do-
puszczenie rozwodu ze względu na zdradę mężowską, oraz tych, w któ-
rych uważał to za niedozwolone. Interesujący nas termin wywodzi się od 
łacińskiego słowa concubina. W prawie rzymskim mianem konkubina-
tu określano trwały związek wolnego mężczyzny i wolnej kobiety niebę-
dących małżeństwem195. Znaczenie to zostało przejęte przez nowożytną 
francuszczyznę. Siedemnastowieczny słownik Antoine’a Furetière’a po-
daje, że concubine to kobieta, którą mężczyzna się cieszy, ale z którą się 
nie pobrał196. Podobnie Le Grand dictionnaire universel du XIXe siècle 

193 Tomasz Wysłobocki pyta wprost: Który trzeźwo myślący mąż, jeśli postanowił zdra-
dzać żonę, przyprowadziłby kochankę do domu?  (Obywatelki: kobiety w przestrzeni 
publicznej..., s. 334). Por. też: J. G. Locre, Esprit du Code Napoléon..., s. 142.

194 Acz raczej nie w domu publicznym – zob. stanowisko prokuratora: KAR, t. 12, s. 408 
oraz: TCKal, t. 294, k. 288. O możliwości potraktowania złego prowadzenia się jako 
obelgi dla współmałżonka piszę w podrozdziale 4.1. Należy zauważyć, że korzysta-
nie z usług prostytutek traktowano często wyłącznie jako czynność biologiczną (N. 
Kapuścińska-Kmiecik, Zdrada małżeńska..., s. 392).

195 W. Dajczak, T. Giaro, F. Longchamps de Berier, Prawo rzymskie. U podstaw prawa 
prywatnego, Warszawa 2009, s. 229; W. Wołodkiewicz, M. Zabłocka, Prawo rzym-
skie. Instytucje, Warszawa 2001, s. 100–101.

196 Concubine, [w:] A. Furetière, Dictionnaire universel, contenant généralement tous les 
mots françois..., La Haye 1694, t. 1 [bns].
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definiuje jako concubinat197 stan dwóch osób mieszkających razem bez 
ślubu, a  concubine198 jako kobietę współzamieszkującą z  mężczyzną, 
który nie jest jej mężem. Wykładania językowa oryginalnego tekstu 
kodeksu prowadzi zatem do jednoznacznej konstatacji, że prawodawca 
miał na myśli nie wspólniczkę jednorazowej zdrady małżeńskiej, ale ko-
bietę, z którą mąż utrzymuje relację o dość trwałym charakterze.

Także dyrektywy pozajęzykowe przemawiają za tym, że prawodawca 
odnosi się do trwalszej relacji. Gdyby chciał wprowadzić normę, zgod-
nie z którą każda zdrada męża w domu wspólnym może być powodem 
rozwodu, ta zapewne brzmiałaby mniej więcej tak: „żona może żą- 
dać rozwodu z powodu cudzołóstwa popełnionego przez męża w domu 
wspólnym”. Takie unormowanie budziłoby jednak od razu pytanie 
o ratio legis. W końcu czy miejsce wykroczenia wpływa na jego ciężar 
gatunkowy? Prawodawcy chodziło zatem o ograniczenie możliwości żą-
dania przez żonę rozwodu tylko do sytuacji, kiedy mąż w sposób trwały 
związał się z inną kobietą, która w dodatku zamieszkuje we wspólnym 
domu.

Tak też rozumieli omawiany przepis mówcy, którzy na forum Cia-
ła Prawodawczego (Corps législatif) prezentowali założenia Code civil. 
Przykładowo: Jean-Baptiste Treilhard wywodził, że zdrada mężowska 
uzasadnia żądanie rozwodu tylko wtedy, gdy wiąże się z  wyjątkową 
pogardą okazywaną żonie, jaką jest utrzymywanie konkubiny w domu 
wspólnym199. Jean-Claude Gillet stwierdził, że przesłanka rozwodu 
z art. 230 KN zachodzi, kiedy mąż dzieli swój dom i z żoną, i z konku-
biną200. Z  kolei Jacques-Fortunat Savoye-Rollin podkreślał, że cudzo-
łóstwo żony niszczy rodzinę, podczas gdy cudzołóstwo męża nie musi 
przynosić tak daleko idących konsekwencji201. W  świetle powyższych 

197 Concubinat, [w:] P. Larousse, Le Grand dictionnaire..., t. 4, s. 862.
198 Concubine, [w:] P. Larousse, Le Grand dictionnaire..., t. 4, s. 862. 
199 J. B. Treilhard, Exposé des motifs de la loi sur le divorce, par le conseiller d’état Treil-

hard, [w:] Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté 
par les orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t. 2, s. 327.

200 J. C. Gillet, Discours prononcé au corps législatif, par le tribun Gillet, l’un des orateurs 
chargés de présenter le voeu du tribunat, sur la loi relative au divorce, [w:] Code civil 
des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par les orateurs du 
gouvernement..., Paris 1804, t. 2, s. 401.

201 J. F. Savoye-Rollin, Rapport fait au Tribunat, par le tribun Savoye-Rollin, au nom de la 
section de législation, sur la loi relative au divorce, [w:] Code civil des Français : suivi 
de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par les orateurs du gouvernement..., 
Paris 1804, t. 2, s. 353.
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wypowiedzi nie ma wątpliwości co do intencji twórców Code civil, którą 
było ograniczenie domagania się rozwodu z powodu cudzołóstwa męża 
tylko do sytuacji, gdy ten w sposób jaw ny i   t r wa ł y  utrzymywał kon-
kubinę we wspólnym domu. Z pewnością nie chodziło tutaj o uznanie 
za podstawę rozwodową, o której mowa w art. 230 KN, jednorazowej 
zdrady – mającej na dodatek w  intencji męża pozostać poza świado-
mością żony202. Różne traktowanie cudzołóstwa zależne od tego, które 
z małżonków je popełniło, uzasadniano rzecz jasna tym, że zdrada żony 
może doprowadzić do wejścia do rodziny dzieci niespłodzonych przez 
męża203. (Należy pamiętać o niezwykle silnym domniemaniu, że ojcem 
dziecka jest mąż matki – art. 312 KN). Zdrada męża nie pociągała za 
sobą tak daleko idących konsekwencji – zwłaszcza wobec zakazu poszu-
kiwania ojcostwa (art. 340 KN).

Przechodząc na grunt polski, wypada przypomnieć, jak słowo con-
cubine było przekładane na język ojczysty. Osiemnastowieczny słownik 
polsko-niemiecko-francuski Michała Abrahama Trotza podaje jako 
odpowiednik w ówczesnej polszczyźnie słowo nałożnica204. Także wszy-
scy tłumacze Kodeksu Napoleona z czasów Księstwa Warszawskiego – 
Franciszek Ksawery Szaniawski, Ksawery Michał Bohusz, Samuel Gott- 
lieb Laube i Ignacy Stawiarski – przekładali concubine jako nałożnicę205. 
We współczesnym im a zarazem najstarszym słowniku języka polskie-
go Samuela Bogumiła Lindego hasło nałożnica odpowiada znaczeniowo 
słowu concubine, choć autor nie podaje francuskiego odpowiednika. 
(Niemniej i Trotz, i Linde uznają za niemiecki odpowiednik nałożnicy 

202 Por. też: K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie, Warszawa 1867, t. 1, 
s. 204, przypis 3.

203 J. de Maleville, Analyse raisonnée de la discussion du Code civil au Conseil d’État, 
Paris 1805, t. 1, s. 248 (des enfans étrangers). Tak też: J. G. Locre, Esprit du Code Na-
poléon..., s. 141.

204 Nałożnica, [w:] M. A. Trotz, Nowy dykcyonarz to iest mownik polsko-niemiecko-fran-
cuski: z przydatkiem przysłów potocznych, przestróg gramatycznych, lekarskich, ma-
tematycznych, fortyfikacyinych, żeglarskich, łowczych i inszym naukom przyzwoitych 
wyrazów, Lipsk 1764, t. 3, szp. 914.

205 Kodex Napoleona z przypisami..., Kodex Napoleona Xięstwu Warszawskiemu Artyku-
łem 69tym Ustawy Konstytucyiney Roku 1807 dnia 22. lipca za prawo cywilne podany, 
z niektóremi odmianami na Seymie Warszawskim w roku 1809 od Nayiaśnieyszego 
Pana szczęśliwie nam panuiącego Fryderyka Augusta dekretem roku tegoż 1809 dnia 
18 marca potwierdzonemi, przeł. X. M. Bohusz, Warszawa 1810; S. G. Laube, Krótka 
nauka z Cywilnego Statutu Napoleona Wielkiego sposobem słownika publiczności po-
dana, Wrocław 1808, s. 141; I Stawiarski, Inwentarz kodeksu cywilnego francuskiego 
czyli Kodeksu Napoleona, Warszawa 1811, s. 128.
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słowo Kebsweib206). Z kolei spolonizowana wersja omawianego terminu 
pojawia się w wileńskim słowniku Aleksandra Zdanowicza, który uzna-
je konkubinę za synonim słowa nałożnica207. To ostatnie definiuje zaś 
w sposób następujący: kobieta żyjąca z mężczyzną nieprawie, jako żona, 
nie mając do tego prawa208. Analogicznie określano znaczenie słowa na-
łożnik: mężczyzna żyjący z obcą kobietą, jak ze swoją żoną209. 

Tak też rozumiał interesujące nas pojęcie profesor Uniwersytetu Ja-
giellońskiego Piotr Burzyński, autor wydanego w  połowie XIX wieku 
Wykładu prawa cywilnego francuzkiego. Uważał on, że przez nałożnicę 
należy rozumieć kobietę, z którą mąż ma stosunki ciągłe i przez pewien 
czas. Czyny pojedyncze, dorywcze niewierności męża nie utworzyłyby 
tej przyczyny. Do tego Burzyński dodawał jeszcze, iż potrzeba, by ko-
bieta mająca stosunki z  mężem z  rozkazu jego, z  narzucenia jego woli 
lub przynajmniej z rad jego zostawała w domu210. Ten ostatni sąd należy 
uznać jednak za kontrowersyjny. Słusznie bowiem Jean Joseph Delsol 
wywodził, że mąż, który by się oddawał nierządowi z ochmistrzynią lub 
służącą wybraną i zgodzoną przez żonę, nie znalazłby w tej okoliczności 
wymówki, mogącej wpłynąć na odrzucenie skargi, gdyby z nią żona wy-
stąpiła211.

W świetle powyższych wywodów trudno odmówić racji pełnomoc-
nikowi jednego z niewiernych mężów, który wywodził w sposób nastę-
pujący:

Kodeksu Napoleona Wielkiego art. 230 wymaga, że jeżeli cudzołóstwo 
ma stanowić przyczynę do rozwodu potrzeba do tego, żeby mąż ciągle 
w domu mieszkania wspólnego z  żoną nałożnicę utrzymywał. Księga 
za tym powtarzanego cudzołóstwa i  utrzymywania nałożnicy w  tym 
względzie, nie zaś przypadkowo ze zdarzenia raz popełnionego [wyma-

206 Nałożnica, [w:] S. B. Linde, Słownik Języka Polskiego, Warszawa 1809, t. 2, cz. 1, s. 231.
207 Konkubina, [w:] A. Zdanowicz, Słownik języka polskiego, obejmujący: oprócz zbioru 

właściwie polskich, znaczną liczbę wyrazów z obcych języków polskiemu przyswojo-
nych; nomenklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone różnych nauk, 
umiejętności, sztuk i  rzemiosł; nazwania monet, miar i  wag główniejszych krajów 
i prowincij; mitologje plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną 
tablicę słów polskich nieforemnych z ich odmianą, Wilno 1861, cz. 1, s. 519.

208 Nałożnica, [w:] A. Zdanowicz, Słownik języka polskiego..., s. 720.
209 Tamże. 
210 P. Burzyński, Wykład prawa cywilnego francuzkiego, Kraków 1852, t. 1, s. 281.
211 J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 221; podobnie: K. S. Zachariä v. Lingenthal, 

Prawo cywilne francuzkie..., s. 205.
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ga]. Racja tego przepisu jest jak najsprawiedliwsza, gdyż utrzymywa-
nie takowej kobiety w  domu narusza spokojność żony i  całego domu 
i żona sprawiedliwie się przez to za wzgardzoną uważać może, ponieważ 
nikt wiedzieć nie może kto jest prawdziwą panią domu, czyli żona czyli 
nałożnica, bo są równie przez męża w  domu utrzymywane, kontrakt 
jednak małżeński wcale inne prawa żonie nadaje. Trafunkowe zaspoko-
jenie temperamentu, które powódka za cudzołóstwo bierze, prawo fran-
cuskie nie uważa za najmniejsze wykroczenie męża. Gdy  więc wszy-
scy świadkowie o  jednym razie zeznali, w  którym się pozwany tegoż 
dopuścić miał, więc za cudzołóstwo branym być nie powinno, do tego 
główny świadek Józef Marcinkiewicz wyraźnie zeznaje: iż pozwany na-
tenczas był pijanym, a wszyscy świadkowie dokładają, że zaraz po tym 
dziewczyna została odprawioną212.

Argumentacja ta nie spotkała się jednak z  aprobatą sędziów, choć 
faktycznie mężowi udowodniono tylko jedną zdradę, acz popełnioną 
w  sposób dość spektakularny, w  obecności kilkorga świadków. Znaj-
dująca się wśród nich akuszerka Rozalia Hofman opisała to zdarzenie 
następująco: 

Przyszedł W. Gogolewski razu jednego już może po 10-tej godzinie 
wieczorem na salę, w której spały ja, dziewczyna Jadwiga i panna Dą-
browska, przyszli także z nim j.p. Piotr Bagniewski i oficer francuski. 
W. Gogolewski począł się sprzeciwiać pannie Dąbrowskiej, która [się] 
go pozbywszy uciekła, stamtąd przyszedł do mnie i zburczawszy go od-
szedł ode mnie, nareszcie poszedł do dziewczyny Jadwigi która spała na 
leżu z tą począł gadać po cichu, czegom i dosłyszeć nie mogła, potem 
poszli na sienniak oboje, na którym gdy się położyli słyszałam tylko 
jak się całowali i sapali. Natenczas weszła W. Gogolewska do sali boso 
i w koszuli, wołając na Jadwigę, ale gdy jej się nikt nie odezwał, przyszła 
spostrzegłszy siennik do obojga, a ujrzawszy leżącego W. Gogolewskie-
go z dziewczyną, oświadczyła, tyś to tu, tegom sobie zażyczyła. Na co 
W. Gogolewski odpowiedział, po coś tu przyszła, możesz sobie pójść213.

Jak wynika z zacytowanej powyżej wypowiedzi pełnomocnika po-
zwanego, Wiktor Gogolewski zasadniczo nie kwestionował prawdziwo-
ści opisanego incydentu. Twierdził jednak, że i żona nie pozostawała mu 

212 TCKal, t. 300, k. 365–365v.
213 TCKal, t. 299, k. 342v.
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wierna. Tłumaczenia te nie przyniosły rezultatu – został orzeczony roz-
wód z winy męża214. Do jeszcze dalej idących wniosków trybunał kaliski 
doszedł w sprawie małżeństwa Szulców, które od dawna nie mieszkało 
wspólnie (co więcej: mąż spłodził z inną kobietą troje dzieci, co zostało 
dowiedzione aktami urodzenia). Mimo że Fryderyk Szulc zamieszkiwał 
z konkubiną osobno, trybunał powołał art. 230 KN, stwierdzając, że jeśli 
mąż i żona mieszkają oddzielnie, a mąż utrzymuje u siebie kochankę, 
to do jego zachowania należy zastosować omawiany przepis, ponieważ 
dom męża jest zamieszkaniem żony215.

Z  reguły – tak jak to miało miejsce w  przypadku Wiktora Gogo-
lewskiego – „kochanką” męża zostawała służąca216, choć od zasady tej 
zdarzały się rzecz jasna wyjątki217. Z  dużej części akt można odnieść 
wrażenie, że relacjom seksualnym między panami a podwładnymi nie 
towarzyszyło zaangażowanie emocjonalne – miały one przede wszyst-
kim wymiar fizyczny.

Czasem relacja między chlebodawcą a podwładną była na tyle inten-
sywna, że można było dojść do przekonania, iż dziewczyna nie służącej 
ale nałożnicy pełni obowiązki218. Nieczęsto jednak dochodziło do sytu-
acji, w których taka konkubina zajmowała miejsce żony przy boku męża. 
Raczej za nietypowy należy uznać przypadek małżeństwa Ewy i  Jana 
Riewe. W sprawie tej mężowi udowodniono wielokrotne cudzołóstwo 
popełniane ze służącą. Wyjątkowe było jednak traktowanie żony przez 
męża. Zgodnie z relacją pani Riewe mąż obchodził się z nią gorzej niż 
ze służącą, z którą cudzołożył: między innymi zabierał pościel i dawał 

214 TCKal, t. 300, k. 367.
215 TCKal, t. 33, k. 145–145v; por. J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 221 (z powoła-

niem na art. 214 KN).
216 Na przykład: TCByd, t.  3, k.  34, t.  8, k.  169; Cyrkuł III, t.  108, k.  20; TCKal, t.  9, 

k. 113, t. 738, s. 96. W odniesieniu do doboru kochanek wnioski płynące z akt sądo-
wych mogą się na pozór wydawać sprzeczne z obrazem wyłaniającym się z relacji pa-
miętnikarzy, którzy koncentrowali się na romansach wewnątrz klas wyższych (por. 
N. Kapuścińska-Kmiecik, Zdrada małżeńska..., s. 225, przypis 3).

217 Spotkałem też sytuację, w której mąż utrzymywał kontakty seksualne z siostrą żony 
(TCKal, t. 298, k. 135v–136). Zdarzył się także zarzut, że mąż cudzołożył w domu 
wspólnym z osobą przybyłą w gości. W sprawie tej jednego ze świadków pytano: od 
kogo wie i słyszał, że szl. Malinowska późno w wieczór do JWPana Michała Linzera 
przychodziła i w jednej z nim izbie zostawała (TCByd, t. 7, s. 34).

218 TCKal, t. 33, k. 125v.
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ją kochance219. Podobnie Paweł Kopydłowski po kilkunastu latach poży-
cia wypędził z domu swoją żonę Agnieszkę i związał się z inną kobietą, 
z którą spłodził troje dzieci220.

Do szczególnie bulwersujących należy też sprawa małżonków Du-
kowskich. Siostra powódki następująco przedstawiła swoje relacje ze 
szwagrem: 

Mieszkając razem w domu z Dukowskimi małżonkami we dwa lata po 
ich ślubie w mieście Szadku, gdy Dukowski odgrażał się, że zbije żonę 
swoją, matka moja Elżbieta Goleniowska, dowiedziawszy się o tym, wy-
słała mnie za tąż siostrą moją, która się przed nim skryła razem z tymże 
Dukowskim do wsi Szadkowice, gdzie taż Dukowska miała się znajdo-
wać, lecz w samej rzeczy tam nie była, poszła[m] więc napowrót z tejże 
wsi do miasta Szadku i przechodząc przez bór, tenże Dukowski mnie 

219 TCKal, t. 295, k. 238v: pościel jej zabierał i innej kobiecie do sypiania dawał, a onę 
przez to do sypiania na słomie przymuszał.

220 TCKal, t. 312, k. 176, t. 313, k. 194.

Ilustracja 4.1. „Kłosy” 1876, nr 551, s. 33. 
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zgwałcił w tymże borze. Potem zaś powróciwszy do domu już śmiałym 
był do mnie i częstokroć w tymże samym domu, gdzie już małżeństwo 
siedzieli ze mną, cieleśnie obcował, z tego obcowania porodziłam syna 
na imię Michała, który zaraz w pięć dni po połogu umarł221.

Cudzołóstwa popełniane przez żony także miewały podłoże przede 
wszystkim fizyczne, tyle że częściej niż kogoś z  domowników na ko-
chanka wybierały sobie żołnierza (polskiego, francuskiego, niemieckie-
go lub rosyjskiego). Dobrym przykładem wydaje się przypadek Zuzanny 
z Sokolnickich, która 1 lutego 1804 roku poślubiła Rafała Nerskiego. Już 
5 lipca urodził się pierwszy syn. Później przyszło na świat jeszcze tro-
je dzieci, przy czym – według słów samej pozwanej (zrelacjonowanych 
przez jej znajomą) – powód nie był ojcem żadnego z nich222. Małżonkowie 
początkowo zamieszkiwali w Wilkowie w departamencie poznańskim. 
Wedle relacji ich ówczesnego kamerdynera pewnego razu dwór odwie-
dził oficer pruski. Wówczas proszony byłem – zeznał służący – od po-
zwanej abym drzwi do sali zamknięte trzymał, aby będący tam powód nie 
wszedł, wtenczas widziałem sam jako z sobą czynność cielesną mieli223. Po 
pewnym czasie Nerscy przeprowadzili się do Bogusławowic (kaliskie). 
Tam zaś, jak relacjonował ówczesny kucharz stron: Pozwana raz konie 
po pana Zielińskiego oficera do Kalisza przysłała i ten tam [do niej] poje-
chał. Widziałem, że łóżko dla niego przysposobione zostało w tym samym 
pokoju gdzie ona sypia, i to łóżko stało naprzeciwko łóżka pozwanej. Na 
noc zamknęli się w pokoju224. Owocem relacji Nerskiej z Zielińskim był 
chłopiec imieniem Karol225. Następnie pozwana przebywała w Kaliszu, 
gdzie romansowała z oficerami Duninem i Arnoldem226. W końcu z tym 
ostatnim z Kalisza wyjechała227.

Zarówno gust pani Nerskiej – wybór oficera – jak i  skłonność do 
porzucenia męża oraz związania się z  innym mężczyzną nie były zja-
wiskami wyjątkowymi. To, że w wielu procesach228 cudzołóstwo żony 

221 TCKal, t. 298, k. 135v–136.
222 TCKal, t. 7, k. 235v.
223 TCKal, t. 7, k. 237v.
224 TCKal, t. 7, k. 236.
225 TCKal, t. 7, k. 237.
226 TCKal, t. 7, k. 235–235v.
227 TCKal, t. 7, 234v.
228 Podobnie było w omówionych poniżej sprawach Berkenthimów, Raunerów i Psar-

skich, a także w sprawie małżeństwa Maszkiewiczów, w której zarys rozpadu mał-
żeństwa wyglądał następująco: Podczas ostatniej wojny z Austriakami opatrując ran-
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łączyło się z opuszczeniem domu męża i z trwałym związkiem z innym 
mężczyzną wynikało zapewne i z  tego, że Kodeks Napoleona – w od-
różnieniu od ustawodawstwa rewolucyjnego i Landrechtu – nie uznawał 
opuszczenia przez  współmałżonka za podstawę do rozwodu. Nie wy-
starczyło wykazanie, że współmałżonek wyjechał bez wieści i od wielu 
lat nie ma z nim kontaktu. Trzeba było sformułować prawny zarzut229. 
A tym często bywało właśnie cudzołóstwo.

Przykładu – być może nieco bardziej romantycznego – zauroczenia 
żołnierzem dostarcza zeznanie matki wspomnianego już Wiktora Go-
golewskiego, która relacje synowej z oficerem francuskim opisała w na-
stępujący sposób:

Co się zaś tyczy podpułkownika Tavernier wiadomo mi jest, iż ten 
w moim domu miał kwaterę przez 26 tygodni, w przeciągu tego czasu 
przyjeżdżała synowa moja co niedziela do kościoła, stąd bywała we dwo-
rze gdzie się z sobą widywali. W czasie bywania mojej synowej u mnie 
nie widziałam żadnej nieprzyzwoitej zabawy z  tymże podpułkowni-
kiem, powiadał mi tylko brat mój Szymon Makowski, któren już nie 
żyje, iż miał widzieć raz tylko tegoż podpułkownika całującego w twarz 
Wną Gogolewską. Kiedy rzeczony podpułkownik odebrał ordynans do 
marszu przyjechała do mnie moja synowa z prośbą, abym wspólnie je-
chała odprowadzić tegoż podpułkownika, perswadowałam zaraz mojej 
synowej, iż to dla nas nie będzie ładnie, lecz zdołała namówić nas i że-
śmy razem z nią do Częstochowy pojechali, przyjechawszy stanęliśmy 
w oddzielnym domu razem, w czasie bytności naszej w Częstochowie, 
wspomniany podpułkownik przebywał u nas ciągle, chodziliśmy razem 
wszyscy po spacerach, w  początkach chodziliśmy po ulicach małych, 
lecz to nie podobało się ani   m o j e m u   m ę ż o w i   a n i   b r a t u   m o j 

nego sierżanta Kaspra Mużynowskiego w  szpitalu w Warcie leżącego taż małżonka 
swoja po wyzdrowieniu jego z nim cudzołóstwo [po]pełniła, nawet go do domu swego 
wprowadziła, a gdy jej powód tę zdrożność wymawiał, opuściła dom jego i do Unie-
jowa się z  tym amantem swoim wyprowadziła, a  chociaż ją powód stamtąd do sie-
bie przyprowadził, wszelako i jej ulubiony Mużynowski za nią powrócił do Warty ze 
związku swego z nim nie poprzestała a nareszcie gdy rzeczony Mużynowski został dy-
rektorem w Błaszkach poszła za nim do tego miasteczka, stamtąd udali się do Kalisza, 
skąd sprowadzeni do Warty teraz sobie jak małżeństwo żyją publicznie (TCKal, t. 296, 
s. 270).

229 Samo uznanie czyjejś nieobecności nie oznaczało rozwiązania małżeństwa (P. Bu-
rzyński, Wykład prawa..., t. 1, s. 209), choć zdarzało się, że praktyka była niezgodna 
z literą prawa (na przykład: Cyrkuł II, t. 99, k. 12 i n.).
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e g o   m ę ż a, zaczęliśmy więc chodzić po ulicach prywatnych, w ostatku 
poszła synowa moja z podpułkownikiem do ogrodu na spacer, któren 
był za oknami naszej stancji, słyszałam że niejaka panna Więckowska 
miała być przytomną w początkach spaceru czyli kto więcej był przy-
tomnym [tego nie wiem]. Mówiono mi tylko jako to mój mąż i bratowa 
mego męża że sami chodzą i po co tam chodzą. Widziałam także na 
moje oczy, jak tenże podpułkownik Tavernier pokazywał podwiązkę 
mojej synowej, lecz jakim sposobem ta była wzięta czyli gwałtownie czy 
dobrowolnie dana od mojej synowej tego nie wiem. Po powrocie ze spa-
ceru pytał się wspomniany podpułkownik syna mojego i  mnie samej 
o  przyczynę smutku jego. Odpowiedziałam, że nie wiem. Odchodząc 
wieczorem podpułkownik zaprosił nas na czekoladę na dzień następny. 
Wymawiałam mu się, że się z nim nie będę widziała bo nazajutrz odjeż-
dżałam, jakoż w rzeczy samej nie pojechałam, tylko synowa moja wraz 
z swoim mężem powrócili potem oboje, i wyszliśmy razem do ostatniej 
ulicy i do jednego domu przenieśliśmy się gdzie w czasie marszu moja 
synowa weszła na stołek i żegnała się kłaniając się zaraz po owym mar-
szu zaczęła moja synowa płakiwać a po powrocie do domu zachorowała 
[słowa rozstrzeloną czcionką zostały w rękopisie przekreślone – P. P.]230. 

Zdarzało się też jednak, że wspólnikiem grzechu żony był domow-
nik. Taka sytuacja zaszła w przypadku Ludwiki Zofii Berkenthim:

Cudzołóstwa dopuściła się pozwana w własnym jego powoda domu tu 
w Kaliszu w roku 1806 z  jego czeladnikiem rodem z Saxonii, którego 
nazwiska nie pamięta. Cudzołożników trafił powód na gorącym uczyn-
ku i w sposób następujący: Pewnego dnia wyjechał był powód z żyją-
cym dotąd na Hollendrach Zimnowodzkich rolnikiem Gutsem na wieś 
w  celu skupienia tarcic, a  zostawiwszy pozwanej potrzebne do utrzy-
mania domu przez dni kilka pieniądze, zapewnił ją iż wcześniej powró-
cić nie zdoła. Ponieważ zaś on już od dawna miarkował, że pozwana 
z owym czeladnikiem zostaje w zakazanej poufałości, dlatego skarżył 
się na to przed owym rolnikiem, żaląc się szczególniej że dowodów nie 
ma na jej przestępstwo. Rolnik ów oświadczył, iż nie trudno o nie bę-
dzie, byleby wraz z nim zaraz wrócił w nocy do Kalisza i wniść do swe-

230 TCKal, t. 300, k. 153–153v. Ponadto, wedle zeznań matki pozwanego, w domu Gogo-
lewskich odnaleziono dwanaście listów miłosnych, które synowa wymieniła z nieja-
kim Karwosieckim (były to listy od tegoż Karwosieckiego i kopie odpowiedzi na nie; 
TCKal, t. 300, k. 154v–156).
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Ilustracja 4.2. Jan Chełmiński, L’Armée du Duché de Varsovie, Paris 1913, 
strona nienumerowana pomiędzy stronami 118 i 119.
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go domu chciał. Uczynił to powód. Furman jego stanął przed oknem, 
a on zaś sam pukał i wniść żądał. Pozwana obudzona zaczęła otwierać, 
a  ów jego czeladnik chciał od niej oknem wyskoczyć, czego jednak 
nie uczynił spostrzegłszy czatującego na siebie znajomego Holendra. 
Stojąc powód przed izbą słyszał otwierające się drzwi do warsztatu, 
w pierwszej przy łóżku małżeńskim znalazł ubiór czeladnika, w drugim 
jego samego bez ubioru. Pozwana natychmiast przyznała się do 
cudzołóstwa w przytomności Holendra Gutscha i czeladnika. Wincen-
tego Nazarskiego, którego przebudził i przed pokój sprowadził hałas231.

Opisy zdrad małżeńskich zawarte w protokołach sądowych są prze-
ważnie suche i nieczęsto zawierają wzmianki o emocjach. Rzecz jasna 
z ich braku nie można wnioskować, że kochanków nie wiązało głębsze 
uczucie. Czasem jednak więź emocjonalna jest wyraźnie widoczna – jak 
w przypadku romansu Marianny Zajączkowskiej, której służąca nastę-
pująco zrelacjonowała przygotowanie przez swoją panią podarunku, 
który miał być wyrazem jej miłości do kochanka:

Widziała jak w  jej obecności pozwana ucięła sobie włosów z  głowy, 
które obie przebierały aby nie było siwego, potem z rozkazu pozwanej 
zaniosła te włosy do perukarza, któremu od takowych splecenia zapła-
ciła zł 3 po odebraniu których, gdy były grubo splecione, taż z pozwaną 
przeplótłszy na cieńsze zaniosła do złotnika, któremu za oprawę w złoto 
pieniędzmi pozwanej zł 15 zapłaciła, które sploty czyli dywiski przy-
byłemu p. Wincentemu Tarczewskiemu pozwana w  sieni wydała i  te 
dywiski później u  tegoż widywała, że później odebrała pozwana od 
p.  Wincentego Tarczewskiego pierścionek któren świadkowi pokazy-
wała i powiadała, że go ma od p. Wincentego Tarczewskiego przy któ-
rym pierścionku był i łańcuszek, który miał oznaczać wieczną miłość232.

Z kolei kochanek deklarował, że te dywiski do zgonu nosić będzie i do 
swojej trumny włożyć każe233.

Relacja Zajączkowskiej z Tarczewskim nie miała bynajmniej charak-
teru platonicznego, co zaświadczają inne fragmenty zeznań kobiet słu-

231 TCKal, t. 319, k. 507v–508. Podobnie Józefa Raunerowa najpierw cudzołożyła z cze-
ladnikiem męża, a  następnie wyjechała z  tymże czeladnikiem do innego miasta 
(TCKal, t. 41, k. 327v).

232 KAR, t. 55, s. 128–129.
233 KAR, t. 55, s. 128.
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chanych w charakterze świadków. Jedna z nich słyszała, że: powód zastał 
swą żonę obcującą w łóżku z panem W.T. to jest Wincentym Tarczewskim, 
a sama widziała jak się całowali i jak wyszedł z jej łóżka tylko w gatkach 
niosąc buty w rękach234, inna zaś słyszała śpiąc w tymże samym pokoju 
jak pozwana z p. Wincentym Tarczewskim całowała się i że łóżko trzesz-
czało235.

W  przypadku państwa Zajączkowskich widoczna była jednak nie 
tylko więź emocjonalna łącząca niewierną żonę z kochankiem, ale i re-
lacja uczuciowa między małżonkami, którą ilustruje inny fragment  
zeznań:

powód perswadował swej żonie siedząc i płacząc na łóżku jej, aby się 
nie wdawała więcej z p. Wincentym Tarczewskim, która mu przyrzekła 
mówiąc do powoda „że już wszystko będzie robiła, co tylko on zechce 
i czyli żyć, czy umierać jej rozkaże, to wszystko uczyni”, która przy tym 
całowała męża swego po nogach236.

Stosunek małżonków oskarżonych o  niewierność do zarzutu cu-
dzołóstwa był bardzo różny – od zaprzeczenia po przyznanie połączo-
ne z  próbą usprawiedliwienia swojego zachowania. Wśród wyjaśnień 
przedstawianych przez kobiety przewijały się okoliczność, że partner 
życiowy został narzucony przez rodziców237, oraz miłość do innego męż-
czyzny238. Z  kolei mężowie często utrzymywali, że żona również była 
niewierna, a do tego zachowywała się między innymi kłótliwie czy roz-
rzutnie. 

Zdarzały się jednak i bardziej „oryginalne” wywody. Wincenty Wo-
jakowski przyznając, że cudzołożył w domu wspólnym, tłumaczył:

Z tą żoną lat 13 żyjąc żadnego dziecka nie spłodził, co jest przeciwnym 
jak wnosi instynktowi natury ludziom nadanej. Przyznawszy zupełnie 
zarzut sobie uczyniony rozwodu także żąda, a to tym bardziej, iż mię-

234 KAR, t. 55, s. 121.
235 KAR, t. 55, s. 122.
236 KAR, t. 55, s. 123. Zaangażowanie uczuciowe miało też być motywem niewierności 

Marianny z Trzcińskich, która porzuciła swego męża Franciszka Psarskiego, ponie-
waż, jak z listów własnoręcznych pozwanej pokazuje się [...] dla miłości innego z kraju 
wyjechała i żyć z powodem nie chce i [...] w czasie mieszkania za granicą syna urodziła 
(TCKal, t. 6, k. 447v).

237 Na przykład: TCKal, t. 299, k. 78.
238 Na przykład: TCKal, t. 6, k. 447v.
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dzy niemi każdy cel małżeński uchybionym być musi, który jednak tak 
prawa natury jako też cywilne aprobują. Nadto twierdzi że gdy małżon-
kowie do celu przepisanego dążyć nie potrafią naonczas małżeństwo 
trwać ani może ani powinno239.

Z kolei Józef Hymans twierdził, że cudzołóstwa nie mógł i nie do-
puszczał się w innym jakim a szczególniej w zamiarze obelgi lub pogar-
dy żony swojej, ale jedynie w zamiarze ochronienia jej zdrowia i właśnie 
w czasie jej słabości, przeto nie sądzi, aby zarzucone factum przyczyną 
rozwodu być mogło240.

Jeszcze inny argument na usprawiedliwienie niewiernego męża po-
jawił się w sprawie rozwodowej małżeństwa Friedlandów, w której jeden 
ze świadków zeznał:

Wkrótce jednak po ślubie przyszedłszy Friedland do mnie, opowiadał 
mi, że żona jego chcąc udać, że jest prawdziwą panną gołąbka zabiła i te-
goż krwią koszulę pomazała i stąd wnosił Friedland i oświadczał przede 
mną, że żona jego jest niepoczciwą241.

Ten sam Karol Friedland miał spostrzec u żony nadwyrężenie przy-
rodzenia z czego wnosił, że musiała być poprzednio francowatą242. Pro-
blem zarażenia chorobą weneryczną dość często znajdował się w  tle 
konfliktów małżeńskich związanych z  cudzołóstwem. Mogła być ona 
niejako dodatkowym dowodem cudzołóstwa, kiedy zaniemógł niewier-
ny mąż243, lub też dodatkową dolegliwością dla zdradzonej żony, która 
zaraziła się od męża244. Zdarzało się również, że przedmiotem sporu 

239 TCKal, t. 7, k. 246v.
240 Cyrkuł III, t. 108, k. 18v–19.
241 Cyrkuł III, t. 97, k. 22. Wątek utraty dziewictwa przed ślubem pojawił się ponadto 

w sprawie państwa Jesionków: zgodnie z relacją męża-powoda żona jego publiczne 
cielesne obcowanie z  różnymi ludźmi wojskowymi pełniła [...] A nie dosyć że doga-
dzając swej pożądliwości z onymi obcowała, ale nadto z Żydami także oddzielnie mie-
wała swe porozumienia i  podobnież z  nimi postępowała [...] Mimo zaś powyższych 
przytoczonych przyczyn wnosi i to powód, że pozwana przed związkiem małżeńskim 
z nim zawartym, już utraciła była cnotę swej niewinności, i że jej złośliwe życie oraz 
nieodpowiadający humor mężowskim zleceniom częstokroć stawały się powodem do 
rozróżnień małżeńskich i obelg ciężkich (TCKal, t. 2, s. 258–259).

242 Cyrkuł III, t. 97, k. 22–22v.
243 Cyrkuł III, t.  120, k.  80 (choroba weneryczna); TCKal, t.  10, k.  19 (choroba wene- 

ryczna).
244 TCKal, t. 5, k. 335 (choroba weneryczna).



4.3. Orzeczenie rozwodu z powodu cudzołóstwa

205

było to, kto przywlókł chorobę do domu. W sprawie wspominanych już 
wielokrotnie małżonków Gogolewskich jedno z pytań inkwizycyjnych 
brzmiało:

Czyli pozwany w czasie tegoż mieszkania swego z żoną onęż wenerycz-
ną chorobą zaraził? Lub też przeciwnie, że się powódka cudzołóstwa 
z [...] panem Tavernier podpułkownikiem francuskim w domu pozwa-
nego znajdującym się dopuszczała i stąd się tą chorobą od niego zaraziła 
i po tym tąż chorobą i męża przy cielesnym obcowaniu poczęstowała245.

*

Przy omawianiu problematyki seksualności wypada się zastanowić, 
w jakim stopniu związane z nią tematy stanowiły w badanej epoce te-
mat tabu. Akta sądowe sugerują, że raczej tak nie było. Liczne strony 
procesów, a  także wielu świadków relacjonowały zdrady małżeńskie 
w sposób bardzo bezpośredni. Przykładowo: jedna ze służących zezna-
ła, że raz przez powódkę wieczorem już była proszoną o to aby poszła do 
pozwanego, i że wtenczas pozwany z nią cieleśnie dużo razy obcował i że 
po tym obcowanie to bardzo często powtarzał246. Właśnie cielesne obco-
wanie247 było najpopularniejszym określeniem stosunku seksualnego, 
acz zdarzały się również takie sformułowania jak czynność cielesna248, 
mieć z sobą do czynienia249 czy po prostu cudzołóstwo250. Oczywiście nie 
można jednoznacznie stwierdzić, czy przytoczone wyrażenia pochodzą 
od świadków i stron, czy od protokolanta. Ich wielość sugeruje jednak 
pierwszą możliwość.

245 TCKal, t. 299, k. 245v.
246 TCKal, t. 9, k. 113.
247 Także: TCKal, t. 41, k. 327v, t. 298, k. 6v i t. 8, k. 85v–86, gdzie następująca relacja: Ja 

jestem ta sama Rozalia, z którą gdy służbą u poborcy Paska w Ostrowie [zajmowałam 
się] pozwany Milibitz ze mną cieleśnie obcował, i z nim zostałam brzemienną, pozwa-
ny za to w nagrodę dał mi zł 50, dziecko jednak z tego współuczynku spłodzone już nie 
żyje. Pozwany zawsze do mnie chodził i ja u niego we wspólnym stron zamieszkaniu 
nie bywałam.

248 TCKal, t. 7, k. 237v.
249 Cyrkuł II, t. 99, k. 244.
250 TCKal, t. 10, k. 19, t. 33, k. 122v. 
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*

Tytułem podsumowania należy stwierdzić, że w  objętych kweren-
dą sprawach zdrada małżeńska przyjmowała dwie zasadnicze formy 
– cudzołóstwa popełnionego w trakcie wspólnego pożycia (jednorazo-
wo lub wielokrotne) albo opuszczenia małżonka i związania się z inną 
osobą (w jednej ze spraw przyjęło nawet postać bigamii251).

Wykroczenia mężów były często różne od przewinień żon (czas, 
trwałość, wspólnik). Żony niejednokrotnie wiązały się z kimś na stałe 
i opuszczały mężów (można przypuszczać, że nowe relacje miały cha-
rakter zarówno fizyczny, jak i  emocjonalny). Z kolei co do wiarołom-
nych mężów można wnosić, że w większości przypadków ich relacje ze 
wspólniczkami grzechu ograniczały się do kontaktów seksualnych (cza-
sem jednokrotnych, a czasem powtarzających się) i nie towarzyszyła im 
żadna bliskość emocjonalna. Zatem przeprowadzone badanie potwier-
dza stereotyp, że kobieta częściej zdradza z  pobudek emocjonalnych 
i mocniej angażuje się psychicznie w romans, a mężczyzna – ze względu 
na popęd seksualny252.

W  końcu należy odnotować, że zachowane fragmentarycznie akta 
sądowe zawierają multum informacji o  prozie życia cudzołożników 
wywodzących się z kręgów rzemieślników, włościan czy ziemiaństwa. 
Przedstawiciele sfer wyższych, których romanse były niejednokrotnie 
obiektem zainteresowania opinii publicznej i pamiętnikarzy, w proce-
sach sądowych już tak wylewni nie byli. Co więcej, to niewierne arysto-
kratki, których romanse bywały powszechnie znane, niejednokrotnie 
inicjowały procesy rozwodowe i uzyskiwały wyroki obarczające mężów 
winą za rozpad pożycia. Tak było w przypadku Karoliny z Walewskich 
Chodkiewiczowej253, Marii z Łączyńskich Walewskiej254 i Zofii z Potoc-
kich Czosnowskiej255.

251 TCKal, t. 741, s. 123.
252 Por. R. Dawkins, Samolubny gen, Warszawa 1996, s. 231 i n.; N. Kapuścińska-Kmie-

cik, Zdrada małżeńska..., s. 306, przypis 409.
253 Cyrkuł IV, t. 43, k. 25 i n.; Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów, k. 83.
254 Cyrkuł IV, t. 14, k. 65v i n.; A. Mauersberger, Maria Walewska (1786–1817), „Ate-

neum. Czasopismo poświęcone sprawom kultury” 1938, R. 1, nr 2, s. 61 i n.
255 KAR, t. 15, s. 849 i n. Opis pożycia tej pary: N. Kapuścińska-Kmiecik, Zdrada mał-

żeńska..., s. 254–257.
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4.4. Rozwód z powodu skazania współmałżonka 
na karę hańbiącą

W myśl art. 232 KN: Skazanie jednego z małżonków na karę hańbią-
cą jest dla drugiego przyczyną rozwodu256. W zbadanym materiale odna-
lazłem zaledwie 19 wyroków bazujących na art. 232 KN (czyli około 3% 
spraw). Tego rodzaju procesy rozwodowe toczyły się w trybie uproszczo-
nym, co powoduje, że dokumentacja spraw tej kategorii jest stosunkowo 
uboga257 (por. podrozdział 3.1.6. Postępowanie w sprawie o rozwód z po-
wodu skazania współmałżonka za przestępstwo).

Pewnych problemów praktycznych mogły nastręczyć rozbieżności 
między nowoczesnym francuskim prawem cywilnym a ciągle obowią-
zującym niemieckim prawem karnym. Przykładowo: Regina Trawińska 
domagała się rozwodu, powołując się na dwa dekrety pruskie, na pod-
stawie których jej mąż został skazany na więzienie i chłostę z powodu 
mocnego podejrzenia o kradzież (przypomnijmy, że Pruska Ordynacja 
Kryminalna nie znała domniemania niewinności i dopuszczała karanie 
osób, którym – w myśl przyjętej przez jej twórców legalnej teorii dowo-
dowej – nie udowodniono winy). Sędziowie jednak nie uznali tego za 
problem i orzekli rozwód258. Wśród innych przestępstw, które w konse-
kwencji umożliwiły rozwód, można wymienić między innymi sprzenie-
wierzenie i oszustwo259, rozbój260 i przemoc domową261.

256 La condamnation de l’un des époux à une peine infamante, sera pour l’autre époux une 
cause de divorce. Karę hańbiącą definiował ówcześnie obowiązujący kodeks prawa 
karnego formalnego i procesowego (Code des délits et des peines, [w:] Lois de la Répu-
blique Française, nr 204, Paris an IV), art. 602–604.

257 Czasem nawet nie wynika z niej wprost, za jakie przestępstwa współmałżonek został 
skazany (TCKal, t. 54, k. 511–512).

258 TCKal, t.  8, k.  320 –  321. Inne przypadki skazania męża za kradzież: KAR, t.  39, 
s. 121; TCKal, t. 8, k. 320v (mąż skazany przez sąd pruski za podejrzenie popełnienia 
kradzieży).

259 KAR, t. 33, s. 314 (mąż).
260 TCByd, t. 12, s. 259 (mąż skazany za rozbój). 
261 TCKal, t. 58, k. 169v (mąż skazany za przemoc względem żony). 
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4.5. Rozwód ze względu na wcześniejszą 
separację

Specyficzną podstawą rozwodową był art. 310 KN262, który stanowił:

Gdy rozłączenie co do osób, postanowione z innej przyczyny, a nie z cu-
dzołóstwa żony, trwać będzie trzy lata, małżonek, który pierwiastkowo 
był pozwanym, będzie mógł domagać się od Trybunału wyrzeczenia 
rozwodu, który go dopuści, jeżeli pierwiastkowy powód, obecny lub na-
leżycie powołany, nie zgodzi się bezpośrednio na ustanie rozłączenia263.

Odnalazłem tylko pięć wyroków rozwodowych wydanych na tej 
postawie – wszystkie przez trybunał krakowski264. Zdarzyło się też od-
dalenie skargi rozwodowej wywiedzionej na podstawie tego artykułu265. 
Sprawy dotyczyły separacji orzeczonych jeszcze za czasów austriackich, 
a pojawiające się w nich problemy prawne wynikały przede wszystkim 
z różnic między prawem francuskim a austriacko-galicyjskim.

4.6. Porównanie z Francją

Publikacje oparte na badaniach źródłowych przeprowadzone we 
Francji (w Rouen i Lyonie) pozwalają na porównanie francuskiego i pol-
skiego orzecznictwa – przynajmniej jeśli idzie o podstawy rozwodowe. 
Ilustruje to poniższy diagram. Liczby rozwodów z  miast francuskich 
(w obu ośrodkach po kilkadziesiąt przypadków) nie pozwalają co praw-
da na wyciąganie zbyt daleko idących wniosków. Niemniej jednak na 
uwagę zasługują dwie kwestie. Po pierwsze, dominacja na ziemiach pol-
skich rozwodów orzeczonych na podstawie art. 231 KN (gwałty, srogo-
ści i ciężkie obelgi). Artykuł ten często powoływano i we Francji, ale nie 
zmajoryzował on spraw rozwodowych. Po drugie, na uwagę zasługuje 
znikoma liczba rozwodów orzeczonych w Rouen ze względu na cudzo-

262 K. S. Zachariä v. Lingenthal, Prawo cywilne francuzkie..., s. 215.
263 Lorsque la séparation de corps prononcée pour toute autre cause que l’adultère de la 

femme aura duré trois ans, l’époux qui était originairement défendeur pourra deman-
der le divorce au tribunal, qui l’admettra, si le demandeur originaire, présent ou dû-
ment appelé, ne consent pas immédiatement à faire cesser la séparation.

264 KAR, t. 6, s. 19, k. 185 i 211, t. 9, k. 79, t. 21, k. 527 i in.
265 Krakowskie sądy wyższe, t. 181, s. 559 i n.
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łóstwo męża. Najwyraźniej tamtejsi sędziowie kierowali się ściślej wolą 
ustawodawcy, który odmiennie potraktował męską i  kobiecą niewier-
ność (art. 229 i 230 KN).

33
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78% 

3% 

cudzołóstwo żony 

cudzołóstwo męża 

gwałty, srogości i obelgi 

skazanie na karę hańbiącą 

Rozwody z przyczyny oznaczonej 

Polska Lyon Rouen 

Diagram 4.3. Podstawy wyroków orzeczonych na podstawie Kodeksu 
Napoleona na ziemiach polskich, w Rouen i w Lyonie. Dla Rouen: R. Phillips, 
Family breakdown in late eighteenth-century France. Divorces in Rouen 
1792–1803, Oxford – New York 1980, s. 58; dla Lyonu: D. Dessertine, Divorcer 
à Lyon, Lyon 1981, s. 177 i 189.
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Rozdział 5  
Rozstrzygnięcia dodatkowe

Poza właściwym orzeczeniem dotyczącym rozwodu (lub odmowy 
jego udzielenia) wyroki kończące postępowanie mogły zawierać szereg 
rozstrzygnięć dodatkowych – w  przedmiocie kosztów procesu, spraw 
majątkowych, opieki nad dziećmi i obowiązków alimentacyjnych. Po-
nadto w  przypadku orzeczenia rozwodu ze względu na cudzołóstwo 
żadne z  rozwiedzionych małżonków nie mogło nigdy wziąć ślubu ze 
wspólnikiem grzechu, a niewierną żonę na wniosek prokuratora trybu-
nał karał zamknięciem w domu poprawy (art. 295–305 KN).

Należy podkreślić, że dział IV tytułu VI, w  którym uregulowano 
wymienione kwestie, nazwano skutki rozwodu (des effets du divorce), 
zatem dotyczył konsekwencji rozwodu zachodzących z  mocy samego 
prawa – trybunał był uprawniony jedynie do ich pewnych modyfika-
cji i doprecyzowania1. Zatem należy uznać, że często w wyrokach roz-
wodowych przywoływanie numerów artykułów kodeksu (zwłaszcza 
art. 299 i 300 KN) lub przytaczanie ich treści (czasem nie słowo w słowo) 
miało głównie walor informacyjny, bo określone skutki następowały  
ex lege.

1 C. E. Delvincourt, Cours de Code Napoléon, Paris 1813, t.  1, s.  89 i  n. oraz s.  430 
i n.; TCKal, t. 296, s. 318: Lubo zaś wszelkie skutki prawem oznaczone z rozwodu wy-
nikające do teraźniejszego wyroku zastosowanemi mieć chce, stanowi atoli trybunał 
wyraźnie iż w  myśl art. 302 tegoż Kodeksu dziecko w  tym małżeństwie z  powódką 
spłodzone przy niej jako rozwód otrzymującej, zwłaszcza, że się w tym dobro samego 
dziecka upatruje, zostawać ma.
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5.1. Orzeczenie o winie

Kodeks Napoleona nie wymagał, aby sąd, orzekając o  rozwodzie, 
wypowiedział się expressis verbis na temat winy2. W  przypadku roz-
wodu z przyczyny oznaczonej, gdy tylko jedno z małżonków domagało 
się rozwiązania małżeństwa, wynikało to zapewne z  faktu, że orzeka-
jąc o rozwodzie, trybunał implicite stwierdzał, że strona pozwana jest 
winna. Mimo to w części wyroków znajdujemy zawarte wprost stwier-
dzenia takie jak: uznając pozwanego za stronę winną rozwodu związek 
małżeński między teraźniejszymi stronami trwający rozwiązuje3. Znacz-
nie donioślejsze było przypisanie winy za rozwód żonie lub mężowi 
w sprawach, w których w grę wchodziło obarczenie nią każdej ze stron4. 
Zdarzało się również uznanie obojga małżonków za winnych rozwodu5. 
Od rozstrzygnięcia o winie zależało: kto będzie sprawował opiekę nad 
dziećmi, a także kto jako małżonek niewinny zachowa korzyści uzyska-
ne w trakcie rwania małżeństwa i uzyska uprawnienie alimentów.

Konstrukcja procesu rozwodowego zdawała się sugerować, że za 
winnego może zostać uznany wyłącznie pozwany. Ostatecznie, aby  
zarzucić współmałżonkowi przewinienie mogące być przesłanką roz-
wodu, należało najpierw napisać skargę i przekazać ją prezesowi trybu-
nału, następnie odbyć posiedzenia pojednawcze i  uzyskać pozwolenie 
na zapozwanie współmałżonka. Czynności te wymagały sporo zachodu 
i generowały odczuwalne dla przeciętnego człowieka koszty. Zatem li-
teralna i systemowa wykładnia tytułu Kodeksu Napoleona o rozwodzie 
zdaje się prowadzić do wniosku, że jeśli ktoś nie został formalnie pozwa-
ny, nie mógł zostać uznany winnym. Tak też wywodził prokurator przy 
trybunale warszawskim, wnioskując, aby pozwana żona, która w toku 
inkwizycji odwodowej wykazywała, że mąż czynił jej obelgi i cudzoło-
żył w domu wspólnym, została ze swoim żądaniem orzeczenia rozwodu 
odesłana do osobnego procesu:

2 W odróżnieniu od współczesnego prawa polskiego (art. 57 § 1 ustawy z 25 lutego 
1964 roku – Kodeks rodzinny i opiekuńczy).

3 TCKal, t. 297, s. 332; podobnie: t. 323, k. 814v.
4 Z kolei w jednej ze spraw toczących się przed trybunałem krakowskim takie swoiste 

„powództwo wzajemne” przybrało formę skargi incydentalnej (KAR, t. 24, s. 140).
5 Na przykład: Cyrkuł III, t. 118, k. 61v; TCKal, t. 330, k. 217.
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Co zaś do wniosków strony pozwanej, aby z jej strony z wyprowadzo-
nych inkwizycji rozwód był wyrzeczony, gdy ta osobnego aktoratu nie 
wystosowała i  poprzednie formalności z  jej powództwa dokonane 
nie były, przeto pomijając wnioski jako przedwczesne co do jej żądania 
o  rozwód, wnoszę: aby z  swym aktoratem do właściwego postępowa- 
nia odesłaną została6.

Trudno odmówić zacytowanemu poglądowi zgodności z literą pra-
wa. Niemniej jednak można mu zarzucić zbytni formalizm i to, że w ra-
zie jego zaaprobowania trzeba by ponownie przesłuchiwać świadków 
i ponownie zadawać im te same pytania. Stąd też z pewnym zrozumie-
niem należy przyjąć stanowisko sądu, który pomimo omówionych za-
strzeżeń prokuratora ogłosił rozwód z  winy męża-powoda7. Niestety, 
w uzasadnieniu wyroku próżno szukać powodów, dla których trybunał 
odrzucił pogląd urzędu publicznego8.

5.2. Opieka nad dziećmi

Orzekając o rozwodzie z przyczyny oznaczonej, sąd powierzał opie-
kę nad dziećmi zasadniczo małżonkowi niewinnemu. Niemniej jednak 
na wniosek rodziny lub prokuratora9, kierując się dobrem dziecka, sę-
dziowie mogli odstąpić od tej zasady i oddać dzieci małżonkowi winne-
mu lub osobie trzeciej – na przykład dziadkowi10 (art. 302 KN11).

6 Cyrkuł III, t. 97, k. 25–25v.
7 Cyrkuł III, t. 97, k. 27.
8 Podobne rozstrzygnięcie wydał 19 lipca 1811 roku trybunał poznański, ogłaszając 

rozwód z winy żony powódki. Także w tym przypadku jednak autorzy uzasadnienia 
nie dostrzegli omawianego problemu prawnego (Cyrkuł VI, t. 97 [bns], dokumenty 
dotyczące małżeństwa Komierowskich).

9 Przykładowy wniosek prokuratora: że inkwizycja na zasadzie której rozwód orze-
czony został nie okazuje żadnego w potwierdzeniu ojcu dalszego wychowania dziecię-
cia tego niebezpieczeństwa, że gdy matka z pierwszego małżeństwa mając już czworo 
dzieci tem trudu wychowania syna w mowie będącego ojcu ustąpić winna, gdy tenże 
syn ile już lat 7 liczący więcej już opieki ojca potrzebuje (Krakowskie sądy wyższe, 
t. 306: Sentencjonarz 1822, s. 45).

10 TCKal, t. 300, s. 398.
11 Les enfans seront confiés à l’époux qui a obtenu le divorce, à moins que le tribunal, sur 

la demande de la famille ou du commissaire du Gouvernement, n’ordonne, pour le plus 
grand avantage des enfans, que tous ou quelques-uns d’eux seront confiés, aux soins 
soit de l’autre époux, soit d’une tierce personne. [Dzieci powierzone będą małżonkowi 
rozwód otrzymującemu, chyba że Trybunał, na żądanie familii lub Urzędu publiczne-
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Kompleksowym badaniom praktyki w zakresie orzekania o opiece 
nad dziećmi poddałem wyroki trybunału krakowskiego za lata 1810– 
–1815 i drugiego wydziału trybunału kaliskiego za lata 1809–1825.

Sąd krakowski we wskazanym okresie orzekł 88 rozwodów, w tym 
cztery na wspólny wniosek małżonków (siłą rzeczy nie zawierały one 
rozstrzygnięć dotyczących dzieci, gdyż w  myśl art. 280 KN było to 
przedmiotem ugody, którą trybunał jedynie zatwierdzał). Spośród po-
zostałych 84 wyroków 38 (45%) zawierało adnotacje dotyczące dzieci. 
Próba wyciągania z tych danych pełniejszych wniosków co do dzietno-
ści osób rozwodzących się jest obarczona znacznym ryzykiem. Tylko 
sporadycznie bowiem w  wyrokach znajdujemy wzmianki, że małżeń-
stwo było bezdzietne12 lub że urodzone w  nim dzieci są już pełnolet-
nie, i tym samym orzekanie o opiece nad nimi jest bezprzedmiotowe13. 
Wiele wyroków o  kwestii dzieci po prostu milczy. Może to wynikać 
z licznych czynników. Po pierwsze, jeśli sąd uważał, że w myśl art. 302 
KN dzieci powinny pozostać z małżonkiem niewinnym (powodem), to 
mógł do kwestii pieczy rodzicielskiej w ogóle się nie odnieść, uznając, 
że wówczas w sprawie z mocy prawa znajdzie zastosowanie przywołana 
reguła. Przyczyną milczenia na temat dzieci mógł być też rzecz jasna ich 
brak w momencie wyrokowania (gdyż nigdy się nie narodziły lub też nie 
dożyły rozwodu rodziców14). Brak rozstrzygnięcia mógł też być następ-
stwem niezłożenia w porę odpowiedniego wniosku15.

W  sumie rozstrzygnięcia o  dzieciach znalazły się w  35 wyrokach, 
przy czym w 29 przypadkach trybunał w myśl reguły zawartej w art. 302 
KN powierzył pieczę małżonkowi otrzymującemu rozwód (w 17 spra-
wach była to matka, a w 12 ojciec). W pozostałych sześciu – dzieci zo-
stały oddane pod opiekę ojca pomimo uznania go za winnego rozwodu. 
Wówczas trybunał uzasadniał odstąpienie od zasady przeważnie ugodą 
pomiędzy małżonkami16 lub wnioskiem matki-powódki17 (albo przy-

go, nakaże, dla większego dobra dzieci, aby wszystkie lub niektóre z nich powierzone 
zostały pieczy drugiego małżonka, albo trzeciej osoby].

12 Na przykład: KAR, t. 15, s. 713; TCKal, t. 294, k. 304.
13 Na przykład: KAR, t. 12, s. 821.
14 Na przykład: TCKal, t. 323, k. 813v.
15 Przykład oddalenia wniosku, który sąd uznał za spóźniony: TCKal, t. 330, k. 490v.
16 Na przykład: KAR, t. 9, s. 206.
17 Na przykład: KAR, t. 15, s. 675. Zdarzyło się też powierzenie pieczy matce wbrew jej 

woli: KAR, t. 15, s. 559.
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najmniej na jej zezwolenie)18. W  jednej sprawie sąd stwierdził: ostrość 
art. 302 do niego [ojca] nie może być stosowaną, bo lubo z  przyczyny 
oznaczonej na żądanie małżonki rozwód może być dopuszczonym, nie 
jest jednak skarżonym, aby dzieciom swym ubliżył kiedykolwiek opieki 
ojcowskiej i troskliwości, owszem dzieci to przez matkę zaniedbane, sta-
raniem samego pozwanego dotąd chowane są na które sam jeden koszt 
łoży19. Powyższe rozstrzygnięcia należy łączyć z lepszą pozycją material-
ną (i zawodową) mężczyzn w porównaniu z kobietami20.

Znacznie rzadziej o  pieczy nad dziećmi rozstrzygał wydział drugi 
trybunału kaliskiego. Być może wynikało to z  tego, że jego podsądni 
częściej uzgadniali między sobą kwestie związane z opieką nad potom-
stwem i nie poruszali tych spraw przed sądem (pamiętajmy, że nieraz 
proces rozwodowy z przyczyny oznaczonej toczył się w porozumieniu 
między stronami, gdyż był wygodniejszy od rozwodu na wspólny wnio-
sek). Niezależnie od przyczyn tego zjawiska wypada skonstatować, że 
w zaledwie nieco ponad 1/4 spraw rozwodowych toczących się w dru-
gim wydziale trybunału kaliskiego odnalazłem wzmianki o dzieciach. 
W  dwóch przypadkach informują one, że małżeństwo było bezdziet-
ne21, w czterech – piecza nad dziećmi została powierzona matkom-po-
wódkom22 a  w  jednym – ojcu matki-powódki23. W  pozostałych przy-
padkach trybunał nie wypowiedział się w kwestii opieki24.

5.3. Sprawy majątkowe

Podział majątku wspólnego małżonków był zasadniczo przedmio-
tem osobnego postępowania, stąd też w  wyrokach rozwodowych nie 
znajdziemy zbyt wielu szczegółowych rozstrzygnięć co do spraw ma-
jątkowych25. Jeśli już sądy odnosiły się do tych kwestii, to przeważnie 

18 Na przykład: KAR, t. 15, s. 858.
19 Na przykład: KAR, t. 9, s. 131.
20 Por. KAR, t. 15, s. 675.
21 TCKal, t. 294, k. 304, t. 301, k. 491.
22 Na przykład: TCKal, t. 294, k. 267v.
23 TCKal, t. 300, s. 398.
24 Na przykład: TCKal, t. 323 k. 561.
25 Przykład odesłania powódki do osobnego procesu: TCKal, t. 296, s. 319. Przykład 

odwrotny: sąd oddala skargę o podział majątku, ponieważ równolegle trwa proces 
rozwodowy: TCByd, t. 12, s. 261 i n.
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ograniczały się do przywołania art. 299 KN26 i 300 KN27. W myśl tych 
przepisów małżonek winny rozpadu małżeństwa tracił wszelkie korzy-
ści wynikające z intercyzy bądź też uzyskane od współmałżonka w trak-
cie małżeństwa (darowizny czy tak zwane korzyści szczególne – préciput 
conventionnel – uregulowane w art. 1515–1518 KN)28. Z kolei małżonek 
niewinny zachowywał wszelkie korzyści29. Należy mieć wątpliwości, czy 
przywoływanie art. 299 i 300 KN w ogóle było konieczne, skoro skutki 
w nich przewidziane następowały z mocy prawa.

Tylko sporadycznie w wyrokach rozwodowych zamieszczano kon-
kretne rozstrzygnięcia dotyczące rozliczeń finansowych między mał-
żonkami30. Zapewne częściej podział majątku odbywał się na drodze 
osobnego procesu lub też ugodowo31.

26 Pour quelque cause que lé divorce ait lieu, hors le cas du consentement mutuel l’époux 
contre lequel le divorce aura été admis, perdra tous les avantages que l’autre époux lui 
avait faits, soit par leur contrat de mariage, soit depuis le mariage contracté. [Z ja-
kiejkolwiek przyczyny rozwód nastąpił, wyjąwszy przypadek wzajemnego zezwolenia 
małżonek, przeciw któremu rozwód był dopuszczony, utraci wszystkie korzyści, jakie 
mu drugi małżonek poczynił, bądź przez umowę przedślubną, bądź po zawarciu mał-
żeństwa].

27 L’époux qui aura obtenu le divorce, conservera les avantages à lui faits par l’autre 
époux, encore qu’ils aient été stipulés réciproques et que la réciprocité n’ait pas lieu. 
[Małżonek, który otrzymał rozwód, zachowa korzyści zapewnione mu przez drugiego 
małżonka, chociażby zawarowane były wzajemnie i chociażby ta wzajemność nie mia-
ła miejsca]. Przykład przywołania zasad opisanych w art. 300 KN bez wskazania jego 
numeru: TCKal, t. 294, k. 304. Przykład powołania numeru artykułu: KAR, t. 24, 
s. 388.

28 Była to część majątku, którą wdowa miała prawo wziąć przed podziałem spadku. Por. 
J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 3, s. 107–110.

29 Por. J. J. Delsol, Zasady Kodeksu..., t. 1, s. 227–228.
30 KAR, t. 12, s. 699–701 (trybunał nakazał zwrot pieniędzy wygranych przez żonę na 

loterii); TCKal, t. 301, k. 598 (sąd nakazał mężowi wydanie majątku należącego do 
żony).

31 Krakowskie sądy wyższe, t.  242: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego (1819), s.  885 
i n.; KAR, t. 30, s. 101 i n., t. 42, s. 29, t. 61, s. 91; Archiwum Państwowe w Warsza-
wie: Kancelaria Jana Wincentego Bandtkie pisarza aktowego Królestwa Polskiego 
[zespół: 72/667/0], t. 9 (d. 4b), akt nr 352 (k. 65 i n.) dotyczący małżeństwa Tiedo-
rów, t. 14 (d. 6a), akt nr 151 (k. 75 i n.) dotyczący małżeństwa Konarzewskich, t. 25 
(d. 10b), akt nr 978 (k. 106 i n.) dotyczący małżeństwa Błociszewskich; AGAD: Ar-
chiwum Publiczne Potockich, t. 263, s. 547–548.
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5.4. Alimenty

W wyrokach rozwodowych pojawiały się rozstrzygnięcia dotyczące 
świadczeń alimentacyjnych dwojakiego rodzaju. Po pierwsze, w  myśl 
art. 301 KN, jeżeli małżonek winny rozwodu (z reguły mąż) nie zapew-
nił małżonkowi niewinnemu korzyści materialnych dostatecznych do 
utrzymania, to trybunał mógł przyznać pensję alimentacyjną (pension 
alimentaire)32. Zatem żona winna rozwodu nie mogła w żadnym razie 
liczyć na alimenty33. Ponadto, w  myśl art. 303 KN, oboje rodzice byli 
obowiązani łożyć na utrzymanie małoletnich dzieci.

We wszystkich odnotowanych przeze mnie przypadkach, w których 
została przyznana pensja alimentacyjna na rzecz rozwiedzionego mał-
żonka, obciążyła ona byłego męża – na rzecz byłej żony. Przeważnie 
była ona określona kwotowo34. Z kolei obowiązek łożenia na utrzymanie 
dzieci powierzonych byłemu współmałżonkowi bywał wprawdzie do-
syć często odnotowywany w  wyrokach, ale przeważnie nie określano 
go nazbyt precyzyjnie, ograniczając się do formuł w rodzaju: trybunał 
stosownie do artykuł 302 kodeksu cywilnego, tegoż syna zostawia przy 
matce jako stronie rozwód otrzymującej – wkładając obowiązek na Józefa 
Sztumera ojca, aby w stosunku [do] swej możności do edukacji tegoż syna 
i wychowania przyzwoitego przykładał się35. Zdarzało się jednak również 
wskazywanie konkretnej kwoty36, a także oddalenie wniosku o alimenty 
ze względu na ubóstwo pozwanego37.

32 Si les époux ne s’étaient fait aucun avantage, ou si ceux stipulés ne paraissaient pas 
suffisans pour assurer la subsistance de l’époux qui a obtenu le divorce, le tribunal 
pourra lui accorder, sur les biens de l’autre époux, une pension alimentaire, qui ne 
pourra excéder le tiers des revenus de cet autre époux. Cette pension sera révocable 
dans le cas où elle cesserait d’être nécessaire. [Jeżeli małżonkowie nie zapewnili sobie 
żadnych korzyści, albo jeżeli zapewnione nie zdawały się wystarczać na zapewnie-
nie utrzymania małżonka otrzymującego rozwód, Trybunał będzie mógł przyznać 
mu z majątku drugiego małżonka pensyę alimentarną, która nie może przewyższać 
trzeciej części dochodów drugiego małżonka. Takowa pensya odwołalną być może, na 
przypadek jeżeliby przestała być potrzebną].

33 Krakowskie sądy wyższe, t. 236: Wyroki cywilne sądu apelacyjnego, s. 125.
34 Na utrzymanie w zgrzybiałym jej wieku 36 zł rocznie (TCKal, t. 313, k. 194v); 2 talary 

miesięcznie (TCKal, t. 313, k. 188); 12 zł miesięcznie (TCKal, t. 335, k. 354v); 18 zł 
miesięcznie (KAR, t. 64, s. 145).

35 KAR, t. 15, s. 775; podobnie: t. 24, s. 388.
36 Na przykład po 18 zł miesięcznie na każde z dwojga dzieci (KAR, t. 64, s. 145) czy po 

60 zł rocznie na każde dziecko (TCKal, t. 6, k. 517v). Por. przypis 73 na s. 118.
37 TCKal, t. 50, k. 10.
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5.5. Kary za cudzołóstwo

Konsekwencje orzeczenia rozwodu ze względu na cudzołóstwo 
wskazywał art. 298 KN38. Po pierwsze, niewierny małżonek nie miał 
możliwości poślubienia wspólnika grzechu, który często bywał wskazy-
wany imiennie w skardze, a czasami także w wyroku rozwodowym39. 
Skutek ten następował ex lege, zatem wskazywanie go w orzeczeniu nie 
było konieczne. Co więcej, w wielu sprawach powtarzanie zakazu mogło 
być bezcelowe, ponieważ gros spraw tego rodzaju dotyczyło stosunkowo 
zamożnych mężów, którzy cudzołożyli ze służącymi.

Zdecydowanie dolegliwszą konsekwencją, grożącą jedynie cudzo-
łożnej żonie, było pozbawienie wolności na okres od trzech miesięcy do 
dwóch lat (tę samą karę przewidywał art. 337 francuskiego kodeksu kar-
nego z 1810 roku40). Kary orzekane w praktyce były przeważnie bliższe 
dolnej niż górnej granicy zagrożenia ustawowego41. 

Najwyraźniej uważano je za wystarczające, co zdaje się poświadczać 
następujące stwierdzenie trybunału krakowskiego:

Dla dania przykładu innym mężatkom jak ściśle są obowiązane docho-
wywać wierności swym małżonkom, wskazuje się niniejszym wyro-
kiem na zamknięcie do domu poprawy w Krakowie u XX Pijarów na 
miesięcy cztery42.

38 Dans le cas de divorce admis en justice pour cause d’adultère, l’époux coupable ne 
pourra jamais se marier avec son complice. La femme adultère sera condamnée par le 
même jugement et sur la réquisition du ministère public, à la réclusion dans une mai-
son de correction, pour un temps déterminé, qui ne pourra être moindre de trois mois, 
ni excéder deux années. [W przypadku dopuszczenia przez Sąd rozwodu, z przyczyny 
cudzołóstwa, małżonek winny nie może nigdy pobrać się z wspólnikiem swego prze-
stępstwa. Cudzołożna żona skazana będzie tym samym wyrokiem, i na domaganie się 
Urzędu publicznego, na zamknięcie w domu poprawy przez czas oznaczony, który nie 
będzie mógł być krótszy od trzech miesięcy, ani przenosić dwóch lat].

39 Na przykład: KAR, t. 3, s. 169, t. 12, s. 821; TCKal, t. 311, k. 380, t. 332, k. 513.
40 Code pénal édition originale et seule officielle, Paris 1810.
41 Trzy miesiące: TCKal, t. 311, k. 380 – uzasadnione koniecznością sprawowania opie-

ki nad dziećmi), t. 332, k. 513; Cyrkuł II, t. 99, k. 71v; KAR, t. 6, s. 173, t. 15, s. 356–357 
i 973. Cztery miesiące: KAR, t. 3, s. 26, t. 12, s. 430, t. 14, s. 497–498, t. 15, s. 809–810. 
Pięć miesięcy: KAR, t. 12, s. 312, t. 15, s. 608–609. Sześć miesięcy: KAR, t. 3, strona 
nienumerowana pomiędzy stronami 163 i 164, t. 15, s. 1044. Rok: TCKal, t. 7, 158v, 
t. 741, s. 123. W jednej sprawie orzeczono rok i sześć niedziel, co stanowiło oczywiste 
nawiązanie do tradycji staropolskiej: Cyrkuł II, t. 99, k. 217v. Dwa lata: TCKal, t. 8, 
k. 217v.

42 KAR, t. 3, s. 26.
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Zdarzyło się też, że trybunał anulował orzeczoną karę ze względu na 
nieprawidłowe ogłoszenie wyroku rozwodowego43. Spotkałem też spra-
wę, w której sędziowie na wniosek prokuratora odstąpili od wymierzenia 
kary44. Miało to miejsce w następującym stanie faktycznym: Dwa lata 
po ślubie Wincenty Wojciechowski zostawił żonę Agnieszkę z Radoliń-
skich u  jej ojca, a  sam udał się na służbę45. Pożycie państwa Wojcie- 
chowskich od początku się nie układało46 – wedle relacji żony miał miej-
sce tylko jeden stosunek małżeński47, czego przyczyn można szukać mię-
dzy innymi w tym, że nupturientka została nakłoniona do zamążpójścia 
przez rodziców48. Po  rozstaniu z  mężem pani Agnieszka związała się 
z niejakim Bełzą, który służył u ziemianina Korytkowskiego. Ze związ-
ku tego narodził się syn. Trybunał, zważywszy na okoliczności sprawy, 
orzekł rozwód, ale odstąpił od wymierzenia kary za cudzołóstwo49, po-
dzielając stanowisko pełnomocnika pozwanej, który argumentował: 

Za dopuszczenie się z ur. Bełzą w czasie nieprzytomności swego męża, 
który jej w  młodym wieku odstąpił i  na los wystawił tak że tylko ze 
służby i  pracy rąk swoich życie utrzymywać musiała, cudzołóstwa 
i spłodzenie z nim syna na imię Augustyna karze art. 298 tegoż kodeksu 
obostrzonej to jest osadzeniu siebie w domu poprawy podpadać nie po-
winna, bo jak wyżej wspomniano, powód jej odstąpił, samej sobie zosta-
wił, a doradca strony powodowej ten czyn męża pozwanej przyznaje50.

W innej sprawie jednak trybunał krakowski zauważył, iż nawet oko-
liczność, że powód nie domaga się ukarania cudzołożnej żony, nie jest 
podstawą do odstąpienia od niej51.

43 TCKal, t. 7, k. 132–132v.
44 TCKal, t.  299, k.  76. Argumentacja pozwanej: Pozwana zaś oświadcza, iż chociaż 

przyznaje, że dziecko z  kim innym miała, lecz to było w  parę lat po odejściu męża 
a będąc w wieku młodym, nadto raz tylko dopuściwszy się zwyczajnego małżonkom 
obcowania, doprasza się aby od kar prawem przepisanych uwolnioną była (TCKal, 
t. 298, k. 6v).

45 TCKal, t. 299, k. 77.
46 O czym świadczy wystąpienie żony do konsystorza o stwierdzenie nieważności mał-

żeństwa jeszcze za czasów pruskich: Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie, Trybu-
nał Metropolitalny Gniezno, t. 188 (sprawa małżeństwa Wojciechowskich).

47 TCKal, t. 298, k. 6v.
48 TCKal, t. 299, k. 78.
49 TCKal, t. 299, k. 76.
50 TCKal, t. 299, k. 75v.
51 KAR, t. 82, s. 269. Przy okazji trybunał zaznaczył, że art. 309 KN nie ma zastosowa-

nia do spraw rozwodowych.
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5.6. Koszty procesu

Na wstępie niniejszego podrozdziału pragnę zastrzec, że moim ce-
lem nie jest drobiazgowy rozbiór wszystkich przepisów regulujących 
koszty procesu cywilnego52, a  raczej ustalenie tego, w  jakim stopniu 
w  praktyce koszty te były wysokie i  tym samym, czy i  w  jakim zak- 
resie stanowiły przeszkodę do uzyskania rozwodu.

52 Wśród istotniejszych, które nie będą przedmiotem zasadniczych rozważań, 
a  dotyczących Księstwa Warszawskiego i  Królestwa Kongresowego, wypada 
wspomnieć: Dekret z 14 marca 1809 roku w sprawie taksy dla burgrabiów (Dziennik 
Praw, t. 1, s. 218 i n.), Dekret z 4 października 1809 roku w sprawie diet dla urzędni-
ków sądowych (Dziennik Praw, t. 2, s. 80 i n.), Dekret z 6 marca 1811 roku w sprawie 
zapłaty kosztów sądowych przez strony procesowe oraz wynagrodzenia dla biegłych 
i świadków (Dziennik Praw, t. 3, s. 236 i n.), Dekret z 6 marca 1811 roku w sprawie 
opłat pobieranych przez pisarzy sądowych w Księstwie Warszawskim za rozmaite 
wykonywane przez nich prace (Dziennik Praw, t. 3, s. 239 i n.), Dekret z 14 paździer-
nika 1811 roku w  sprawie woźnych sądowych i  komorników (Dziennik Praw, t.  3, 
s. 407 i n.), Postanowienie Namiestnika Królewskiego z 2 marca 1816 roku w sprawie 
diet dla urzędników sądowych (Dziennik Praw, t. 1, s. 229 i n.). 

 W Wolnym Mieście Krakowie utrzymano w mocy dotychczasowe ustawodawstwo 
(w tym prawo cywilne materialne i formalne, a także regulacje dotyczące kosztów 
sądowych – por. preambuła do ustawy w sprawie podwyższenia opłaty wpisu w spra-
wach rozwodowych z 2 stycznia 1822 r. [47 dz. gł. sen.; II, 62]). Niemniej jednak uregu-
lowania dotyczące kosztów procesu były w Krakowie wielokrotnie zmieniane. Akty 
dotyczące interesującej nas materii zostały opublikowane w tamtejszym dzienniku 
promulgacyjnym: Dziennik Rozporządzeń Rządowych Wolnego, Niepodległego i Ści-
śle Neutralnego Miasta Krakowa i jego Okręgu, który od roku 1823 wydawano jako: 
Dziennik Praw Rzeczypospolitey Krakowskiey. Ponieważ poszczególne ustawy ogła-
szane w nim miały osobną numerację stron, a w bibliotekach zszywano je w tomy na 
różne sposoby, przy powoływaniu poszczególnych aktów ograniczę się do podania 
regulowanych przez nie materii, dat ich wydania oraz numerów wytłoczonych na 
pierwszych stronach w dziennikach promulgacyjnych, a także numerów nadanych 
im przez Feliksa Słotwińskiego w skorowidzu zatytułowanym Ustawodawstwo Rze-
czypospolitej Krakowskiej od chwili utworzenia jej politycznego bytu to jest od r. 1815 
aż do r. 1836 (Kraków 1836). Spośród tych aktów na wymienienie zasługują przede 
wszystkim (w kolejności chronologicznej): postanowienie Senatu ustalające prawidła 
dla udzielania prenotacji tax i  stęplów z 30 września 1816 r. [3491; IIIb 8], ustawa 
w sprawie podwyższenia opłaty wpisu w sprawach rozwodowych z 2 stycznia 1822 r. 
[47 dz. gł. sen.; II, 62] (Art. 1 przewidywał, że maksymalny wpis w sprawie o roz-
wód wynosi 2000 zł, lecz określenie opłaty w konkretnej sprawie nadal zależało od 
uznania sądu, który winien wziąć pod uwagę sytuację majątkową stron. Wzrost wy-
sokości wpisu maksymalnego nie spowodował jednak podniesienia wysokości opłat 
określanych przez sąd. Przykładowo: w roku 1825 średni wpis osiągnął zaledwie 9 zł, 
a w 1840 roku 31,6 zł), prawo zmniejszające opłatę wpisu dodatkowego z d. 2 stycznia 
1822 r. [49 dz. gł. sen.; II, 63], postanowienie Senatu z 5 maja 1826 r. w sprawie tax 
dla urzędników stanu cywilnego, dla Notaryuszów, dla Regenta hypoteki, Pisarzów 
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Na koszty procesu składały się podobne elementy jak obecnie53, to 
jest: opłaty sądowe, wynagrodzenie pełnomocników procesowych, 
biegłych, koszty dojazdu strony i  innych osób, których stawiennictwo 
było niezbędne, diety dla samych stron, świadków54 i  urzędników są-
dowych55 oraz koszty doręczeń (dokonywanych przez urzędników  
sądowych56). Istotnym podziałem wydatków poniesionych na proces 
było odróżnienie kosztów sądowych od zasądowych57. Do pierwszych 
zaliczano opłaty sądowe, do drugich zaś pozostałe wydatki.

Opłaty sądowe ponosiła na bieżąco strona pilniejsza (na przykład 
dążąca do wpisania sprawy na wokandę, wnioskująca o wydanie odpisu 
wyroku58). Stroną pilniejszą był z  reguły powód, ale mogło się spora-
dycznie zdarzyć, że inicjatywę przejmował pozwany. W sprawach roz-
wodowych było to możliwe na przykład w sytuacji, gdy zarówno mąż, 
jak i  żona wnieśli skargi rozwodowe z  przyczyny oznaczonej. Z  kolei 
w myśl art. 130 kod. proc. strona przegrywająca sprawę była zobowią-
zywana do poniesienia ogółu kosztów procesu (w tym tych pokrytych 
przez drugą stronę).

Szczegółową kwerendą mającą na celu ustalenie praktyki w zakresie 
orzekania o  kosztach objąłem materiał z  trzech trybunałów: kaliskie-
go (wszystkie 48 wyroków stanowczych zapadłych w wydziale drugim), 
krakowskiego (88 wyroków złożonych jako załączniki do archiwum 

Sądu Pokoju, Pisarzów przy Trybunale I. Inst., Pisarza Sądu Appel, dla Kómorników, 
dla kuratorów SSrów nieobecnvch, dla biegłych i znawców, dla urzędników sądowych 
płatnych, dla depozytów sądowych 5 Maja 1826 r. [849; IIIb, 38], ustawa stemplowa 
z 16 września 1833 r. [6345 D. G. S.; I 102] (Art. 37 przewidywał, że maksymalny wpis 
w sprawie o rozwód nadal będzie wynosił 2000 zł. Ponadto wprowadzono zasadę, 
zgodnie z którą na początku sprawy należało uiścić jedynie wpis tymczasowy wyno-
szący 1/6 wpisu głównego).

53 Art. 98 ustawy z  17 listopada 1964 roku – Kodeks postępowania cywilnego oraz  
ustawa z 28 lipca 2005 roku o kosztach sądowych w sprawach cywilnych.

54 Którzy zresztą rzadko wnioskowali o zwrot kosztów transportu czy dietę – na przy-
kład: TCKrak, t. 17, k. 4, t. 49, k. 485v; Cyrkuł III, t. 97, k. 20v.

55 Dekret z 6 marca 1811 roku w sprawie zapłaty kosztów sądowych przez strony proce-
sowe oraz wynagrodzenia dla biegłych i świadków (Dziennik Praw, t. 3, s. 236 i n.).

56 Dekret z 14 marca 1809 roku w sprawie taksy dla burgrabiów (Dziennik Praw, t. 1, 
s. 218 i n.) oraz dekret z 14 października 1811 roku w sprawie woźnych sądowych 
i komorników (Dziennik Praw, t. 3, s. 407 i n.), art. 4.

57 Cyrkuł III, t. 110, k. 23v.
58 A. Korobowicz, W. Witkowski, Historia ustroju i prawa polskiego (1772–1918), Za-

kamycze 2003, s. 88; H. Krzyżanowski, Zasady postępowania sądowego cywilnego, 
Warszawa 1864, s. 221–222. 
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tamtejszego urzędnika stanu cywilnego w związku z ogłoszeniem roz-
wodów w latach 1811–1815) oraz warszawskiego (23 wyroki złożone do 
archiwum urzędnika stanu cywilnego drugiej z  warszawskich gmin 
w związku z ogłoszeniem rozwodów w latach 1814–1819)59.

Niestety, zawarte w materiale źródłowym adnotacje dotyczące kosz-
tów zasądowych pozwalają jedynie na bardzo ogólne uwagi. Praktyka 
podążyła bowiem własną drogą – inną niż wskazywała doktryna fran-
cuska. Podkreślić należy, że Code de procédure civile nie znał zasady, 
że koszty procesu strona przegrywająca zwraca wygrywającej wyłącznie 
na jej wniosek60. Autorzy francuscy stali na stanowisku, że sąd powinien 
zasądzić koszty niezależnie od wniosku61. Tymczasem nasze sądy 
w  braku przedłożenia spisu kosztów zasądowych (likwidacji) kosztów 
tych nie zasądzały62. Sporządzenie spisu kosztów zdarzało się spora-
dycznie, jeśli jednak je zasądzano – były one znaczne63. Oczywiście 

59 Rozstrzygnięcia o kosztach zawarte w wyrokach sądów instancyjnie wyższych, jako 
nielicznie zachowanych, znalazły się poza zakresem mojej analizy.

60 Reguła taka znalazła się natomiast we współczesnym polskim kodeksie postępowa-
nia cywilnego (art. 98 § 1).

61 J. A. Rogron, Kodex postępowania cywilnego..., t. 1, s. 238–239. Przeciwnie interpre-
tował omawiany przepis Hieronim Krzyżanowski (Zasady postępowania..., s. 290).

62 Na przykład: Cyrkuł II, t.  99, k.  326 (z  zastrzeżeniem na ten czas nie ustanawia) 
i k. 361 (dla nie podanej likwidacji pomija); TCKal, t. 322, k. 799v (dla nie podanej 
likwidacji nie ustanawia).

63 Cyrkuł II, t. 99, k. 21v (62 zł kosztów zasądowych), k. 351–351v (300 zł kosztów za-
sądowych); TCKal, t. 337, k. 155 (120 zł kosztów pozasądowych). Wobec tak szcząt-
kowych danych trudno szacować średnią wysokość kosztów zasądowych. Pewnym 
punktem odniesienia mogą być jednak sprawy innych kategorii, w których częściej 
orzekano o kosztach zasądowych. Przykładowo: wśród pierwszych 40 wyroków, któ-
re wydział drugi trybunału kaliskiego wydał w 1813 roku (TCKal, t. 302), znalazły 
się 24 wyroki merytoryczne, które siłą rzeczy powinny zawierać rozstrzygnięcia 
o kosztach (i rzeczywiście je zawierały). W 21 przypadkach podano kwoty wpisów 
i wskazano, kto finalnie powinien ponieść ich koszty. Tylko w sześciu przypadkach 
wskazano wysokość kosztów zasądowych, które strona przegrana winna zwrócić 
zwycięzcy. Może to sugerować, że i w sprawach majątkowych przedkładanie likwi-
dacji kosztów nie było regułą. W tych sześciu sprawach koszty zasądowe wyniosły 
średnio nieco ponad 77 zł. Istotną częścią składających się na nie kwot były zapewne 
wynagrodzenia pełnomocników. Można zatem domniemywać, że i w sprawach roz-
wodowych gaże kształtowały się przeważnie na poziomie kilkudziesięciu złotych. 
Z kolei podsędek w wydziale spornym sądu pokoju w Śremie w styczniu i lutym 1810 
roku rozpoznał 70 spraw. W 31 przypadkach dysponujemy rozstrzygnięciami o kosz-
tach zasądowych, które wydają się kompletne (w części spraw nie wydano wyroków 
lub też zawarto ugody co do określonych kwot bez wyszczególnienia, jaką ich część 
stanowią roszczenia, a  jaką koszty procesu). W tych 31 sprawach koszty zasądowe 
wyniosły średnio 6,82 zł. Dają one pewne pojęcie o kosztach doręczeń czy podróży 
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rzadkie przedkładanie likwidacji mogło wynikać ze specyfiki procesów 
rozwodowych, w sprawach innego rodzaju zdarzało się to częściej64. Po-
nadto należy zauważyć, że art. 131 kod. proc.65 pozwalał na wzajemne 
znoszenie kosztów pomiędzy bliskimi, a za takich polskie sądy uznawały 
rozwodzących się małżonków66. Reasumując: koszty zasądowe były za-
pewne istotnym składnikiem ogółu kosztów (zwłaszcza wynagrodzenie 
pełnomocnika). Niemniej jednak ustalenie ich rzeczywistej wielkości 
w przytłaczającej większości spraw jest niemożliwe67. Podkreślić jednak 
należy, że dla osób ubogich nie stanowiły one bariery nie do przebycia, 
gdyż istniała możliwość ustanowienia pełnomocnika z urzędu, z czego 
korzystano stosunkowo często (patrz: niżej).

A zatem w praktyce koszty zasądowe obciążały z reguły tę stronę, 
która je poniosła. Z kolei rozstrzygnięcia dotyczące opłat sądowych były 
różne, przy czym sądy niejednokrotnie odchodziły od zasady obciąża-
nia nimi strony przegrywającej proces. Zdarzało się zatem obciążanie 
wpisem wprost strony powodowej68, obu stron po połowie69 czy też sa-
mego pozwanego70. W trybunale krakowskim częstą praktyką było na-
kazywanie opłacenia wpisu stronie wnoszącej o wydanie odpisu wyroku 
– czyli w praktyce przeważnie powódce71.

Ponieważ – poza nielicznymi wyjątkami – w  objętych kwerendą 
przeszło 150 wyrokach w zakresie rozstrzygnięcia o kosztach jest mowa 

stron oraz świadków, nie są jednak przydatne do oszacowania wynagrodzeń pełno-
mocników procesowych, ponieważ nieczęsto występowali oni przed sądem pokoju 
(Archiwum Państwowe w Poznaniu: Sąd Pokoju w Śremie [zespół: 53/4438/0], t. 10).

64 Patrz: poprzedni przypis.
65 Jednakże koszta mogą być zniesione w całości lub części, między małżonkami, wstęp-

nymi, zstępnymi, braćmi i siostrami, tudzież powinowatymi w tymże stopniu: mogą 
także Sędziowie znieść koszta w całości lub części, gdy strony wzajemnie w niektórych 
punktach przegrywają. [Pourront néanmoins les dépens être compensés en tout ou en 
partie, entre conjoints, ascendans, descendans, frères et soeurs, ou alliés au même de-
gré : les juges pourront aussi compenser les dépens en tout ou en partie, si les parties 
succombent respectivement sur quelques chefs].

66 Na przykład: KAR, t. 3, s. 26.
67 Trybunały z reguły nie uzasadniały rozstrzygnięć o kosztach lub czyniły to bardzo 

lakonicznie. Praktykę tę należy uznać za prawidłową (H. Krzyżanowski, Zasady po-
stępowania..., s. 291).

68 KAR, t. 24, s. 388–389. Przykład obciążenia kosztami powoda, który jednak został 
uznany za stronę winną: Cyrkuł III, t. 97, k. 27.

69 Cyrkuł III, t. 120, k. 102 (w tym przypadku obie strony zostały uznane za winne).
70 Cyrkuł III, t. 108 , k. 13v.
71 Na przykład: KAR, t. 15, s. 420.
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jedynie o podatku stemplowym, ograniczę wywody do analizy nakła-
dania tej daniny. Rozstrzygnięcia zawarte w objętym kwerendą mate-
riale zostały oparte na dwóch kolejnych ustawach sejmowych dotyczą-
cych podatku stemplowego: pierwszej uchwalonej 24 marca 1809 roku72 
i drugiej przyjętej 23 grudnia 1811 roku73. W budżecie Księstwa War-
szawskiego przychody z podatku stemplowego, którym objęto większość 
sfer działań szeroko pojętej administracji państwowej (nie tylko są- 
downictwa), stanowiły istotną pozycję74. Nie dotyczył on li tylko pism 
sądowych. Zgodnie z ustawą z 24 marca 1809 roku: 

do wszystkich czynności między mieszkańcami Księstwa Warszaw-
skiego zachodzących ma być używany papier stemplowany. A  zatem 
wszelkie kontrakty, ugody, zaświadczenia, kwity, zapisy, obligacje, po-
stanowienia, słowem wszystko cokolwiek na piśmie w  tym względzie 
położonym będzie, ma być robione na papierze stemplowanym [...] 
Wszelkie czynności prawne i  pisma w  drodze sądowniczej podawane 
oraz od sądów stronom wydawane będą na papierze stemplowanym na 
koszt osób interesowanych75.

Rozdział I  powołanego aktu doprecyzowywał kwestie związane 
z używaniem papieru stemplowanego w procesach sądowych. Wszelkie 
pisma kierowane do trybunału cywilnego pierwszej instancji, do strony 
przeciwnej, jak również wszelkie rezolucje i zaświadczenia od trybunału 
wychodzące oraz protokoły posiedzeń miały być sporządzane na papie-
rze stemplowym po 8 gr (art. 8 i 10). Wystosowanie zapozwu przed try-
bunał cywilny pierwszej instancji wiązało się z obowiązkiem zakupienia 
papieru stemplowego za 2 zł (art. 4). Niemniej jednak to nie zakup papie-
ru w celu sporządzenia na nim pism był najistotniejszym obciążeniem 
dla procesujących się stron, lecz uiszczenie dwóch opłat: wpisu (przed 
pierwszą rozprawą) i taksy za dekret, czyli wyrok stanowczy, kończący 

72 Dziennik praw, t. 3, s. 1 i n.
73 Dziennik praw, t. 4, s. 47 i n.
74 Do opłacania tego podatku obowiązani byli wszyscy urzędnicy, którzy pobierali 

pensję, na papierze stemplowym należało sporządzać wszelkie kontrakty i zaświad-
czenia – również kościelne (R. Kowalczyk, Polityka gospodarcza i finansowa Księstwa 
Warszawskiego w latach 1807–1812, Łódź 2010, s. 273–275; J. Godlewski, Głosy po-
sła maryampolskiego na Seymie Roku 1811 w Warszawie miane z dołączeniem uwag 
i Krótkiego Namienienia niektórych w Czasie Seymu Czynności [bmw, brw], s. 83 i n.

75 Dziennik praw, t. 3, s. 1 i n. Ustawa ta (art. 42) uchyliła wcześniejsze regulacje doty-
czące opłat sądowych.
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sprawę w instancji. Wysokość wpisów i  taks dekretowych w sprawach 
o roszczenia niemajątkowe (w tym w sprawach rozwodowych) została 
uregulowana w art. 48 omawianej ustawy i uzależniona od pozycji spo-
łeczno-ekonomicznej powoda.

Jeżeli Powód należał do Klass, Włościan, lub do klassy ludzi, których 
majątek podług wszelkiego podobieństwa nie przechodzi sześć Tysięcy 
Złotych, lub jeżeli jest Żołnierzem, lub Podoficerem, na ten czas Wpis 
i Dekret ma bydz opłacony tak jak gdyby przedmiotach Sprawy był Ka-
pitał pięćset Złotych76.
Jeżeli Powód należał do klassy Kupców, cząstkowy handel mających, 
Oficjalistów, Oficerów, aż do Kapitana exclusive, na ten czas Opłata od 
Wpisu i Dekretu, ma być braпа tak jak gdyby przedmiot sprawy wynosił 
dziesięć tysięcy Złotych77.
Właściciele Dóbr i włości całkowitych, Kupcy całkowici, Bankiery, En-
treprenery Fabryk, Urzędnicy wyżsi, Duchowni Swieccy i  Woyskowi, 
zaczawszy od Карitana inclusive opłacają Wpis i Dekret tak, jak gdyby 
przedmiotem Sprawy było dwadzieścía tytięcy Zlotych78.

Ponieważ ustawa z 24 marca 1809 roku wzbudzała krytykę z powodu 
wielu niejasnych uregulowań, a dochody z podatku stemplowego uzna-
no za niewystarczające, rychło podjęto prace nad przygotowaniem no-
wej ustawy79, którą poddano pod głosowanie podczas kolejnego sejmu. 
Została ona uchwalona 23 grudnia 1811 roku80. Zasady poboru podat-
ku w interesujących nas sprawach uległy dosyć istotnym zmianom. Po 
pierwsze, zamiast osobnej opłaty za wpis i za dekret pojawiła się jedna 
zwana w  praktyce wpisem głównym81, której wysokość przewyższała 
sumy dwóch opłat w poszczególnych sprawach o roszczenia majątkowe 
(przykładowo: na gruncie pierwszej ustawy suma dwóch opłat w spra-
wie o roszczenie o wartości 10 000 zł wynosiła 50 zł, a wedle nowej usta-
wy 80 zł). Z kolei w sprawach rozwodowych opłata ta zależała w ogrom-

76 Dziennik praw, t. 3, fragment tabeli na s. 49. 
77 Dziennik praw, t. 3, fragment tabeli na s. 52.
78 Dziennik praw, t. 3, fragment tabeli na s. 55.
79 M. Krzymkowski, Status prawny urzędników Księstwa Warszawskiego, Poznań 2004, 

s. 53; R. Kowalczyk, Polityka gospodarcza..., s. 274.
80 Dziennik praw, t. 4, s. 47 i n. Postanowienia tej uchwały zostały doprecyzowane de-

kretem z 14 lutego 1812 roku (Dziennik praw, t. 4, s. 181–187).
81 W. Trzetrzewiński, Zbiór praw i przepisów stemplowych w czasie od dnia 23 grudnia 

1811 roku do dnia 10 kwietnia 1828 wydanych, Warszawa 1828, s. 44.
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nym stopniu od uznania sądu. Ustawodawca ograniczył się bowiem do 
stwierdzenia, że wpis wyniesie w sprawach rozwodowych najwyżej zł 600 
stopnie zaś niższej opłaty, sądy do proporcji majątku obydwóch osób roz-
wodzących się ustanawiać mają (§ 10 lit. d).

Wpis główny był określany przez sąd w  pierwszym wyroku (czyli 
przeważnie po pierwszej rozprawie) i o  ile wyrok był przedstanowczy, 
obciążał powoda – a gdy wyrok był stanowczy, wówczas stronę przegry-
wającą proces82. W sytuacji, gdy wyrok stanowczy poprzedzały wyroki 
przedstanowcze (co w  sprawach rozwodowych było regułą), za każdy 
z nich doliczano wpis dodatkowy (§ 14).

Niezależnie od opłacenia wpisu pisma sądowe nadal należało spo-
rządzać na papierze stemplowym (z tak zwanym stemplem zwyczajnym 
– § 5). Cena arkusza wzrosła z 8 do 10 gr. Podobny system poboru opłat 
stemplowych funkcjonował w Wolnym Mieście Krakowie83.

Ponieważ rzeczywista wysokość kosztów procesu (zwłaszcza na 
gruncie ustawy z 1811 roku) w bardzo dużym stopniu zależała od uzna-
nia sądu – dla ustalenia stopnia dostępności drogi sądowej, należy się-
gnąć do orzecznictwa. Niestety, trybunały z  reguły nie powoływały 
ustawy, na podstawie której orzekały o kosztach, skutkiem czego nie jest 
możliwe ustalenie podstaw prawnych niektórych rozstrzygnięć w inte-
resującej nas materii (zwłaszcza na przełomie lat 1812 i 1813, kiedy z po-
dobną częstotliwością stosowano obie ustawy84).

Drugi wydział trybunału kaliskiego na podstawie ustawy z  1809 
roku rozstrzygnął o kosztach w co najmniej 14 sprawach rozwodowych. 
W  jednej – zwolnił strony z  ponoszenia kosztów, w  sześciu sprawach 
ustanowił je na najniższym poziomie (2,5 zł), w  trzech – na średnim 
poziomie (50 zł) i w czterech – na najwyższym (75 zł). Jeśli idzie o sto-
sowanie ustawy z grudnia 1811 roku, to w spuściźnie wydziału drugiego 
udało się odnaleźć 33 wyroki kończące postępowanie i zawierające roz-
strzygnięcie o kosztach. Niestety, siedem rozstrzygnięć jest niepełnych 
lub częściowo nieczytelnych. W ośmiu sprawach (28%) zwolniono stro-
ny od ponoszenia kosztów sądowych. W sprawach, w których udało się 

82 W. Trzetrzewiński, Zbiór praw..., s. 36, przypis c.
83 Dziennik Rozporządzeń Rządowych Wolnego, Niepodległego i  Ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i  jego Okręgu, 1816 t. 1, s. 191 i n., t. 2, s. 209 i n.; Dziennik Praw 
Wolnego Miasta Krakowa, 1833, nr 6345. Art. 37 przewidywał, że maksymalny wpis 
w sprawie o rozwód wynosi 2000 zł.

84 Por. § 23 ustawy z 23 grudnia 1811 roku.
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ustalić ze znaczną dozą prawdopodobieństwa wysokość wpisów, wynio-
sły one średnio niespełna 30 zł (w sześciu sprawach było to kilka złotych, 
a w 11 kilkanaście lub kilkadziesiąt złotych).

Trybunał krakowski, który rozpoczął pracę po przyłączeniu Galicji, 
na podstawie ustawy z 1809 roku podjął decyzję w sprawie kosztów w co 
najmniej siedmiu sprawach (nikt nie został zwolniony z opłaty, trzy pary 
zostały zaliczone do pierwszej klasy – z wpisem 25 zł – i po dwie do po-
zostałych). Opierając się na nowej ustawie, trybunał krakowski do roku 
1815 wydał co najmniej 71 rozstrzygnięć w  sprawach rozwodowych. 
Dwadzieścia sześć razy (ponad 36%) zwolnił strony od kosztów sądo-
wych. W  pozostałych 45 sprawach natomiast ustalił opłaty na kwoty 
w średniej wysokości niespełna 62 zł, trzeba jednak zastrzec, że w nie-
których wyrokach końcowych może nie być wzmianek o części wpisów 
dodatkowych, co nie powinno wpłynąć w sposób znaczący na wnioski). 
Należy też podkreślić ogromne zróżnicowanie ustalonych opłat. W aż 
17 sprawach nie przekroczyły one 10 zł, w 22 – wyniosły od kilkunastu 
do 100 zł, a w zaledwie sześciu – kilkaset złotych, w dwóch zaś była to 
kwota maksymalna 600 zł.

Wśród objętych kwerendą wyroków stanowczych trybunału war-
szawskiego 21 zawiera rozstrzygnięcia o kosztach, które można uznać 
za kompletne85. W 10 sprawach (ponad 43%) trybunał zwolnił strony od 
ponoszenia kosztów sądowych. W wyrokach obciążających strony kosz-
tami sądowymi ich średnią wysokość określono na nieco ponad 66 zł 
– wartość podobna do krakowskiej. W jednej sprawie wpis określono na 
6 zł, w dwóch – na kilkaset, a w ośmiu – na kilkadziesiąt86.

Poniższe diagramy sugerują, że wydział drugi trybunału kaliskiego 
był, w porównaniu z sądami warszawskim i krakowskim, mniej skłon-
ny do całkowitego zwalniania stron z kosztów sądowych. Za to częściej 
określał je na niskim, wręcz symbolicznym poziomie. Średnia wysokość 
kosztów sądowych w trzech trybunałach wyniosła około 50 zł.

85 Dwa są niekompletne lub częściowo nieczytelne.
86 W procesach rozwodowych zwolnienia z kosztów zdarzały się zapewne częściej niż 

w innych kategoriach spraw. Przykładowo: podsędek w wydziale spornym sądu po-
koju w Śremie w styczniu i lutym 1810 roku rozpoznał 70 spraw, ale tylko w pięciu 
miało miejsce zwolnienie z kosztów sądowych. Inna rzecz, że w tym sądzie rzadko 
przekraczały one złotówkę (Archiwum Państwowe w Poznaniu: Sąd Pokoju w Śre-
mie [zespół: 53/4438/0], t. 10). Wśród pierwszych 40 wyroków, które wydział drugi 
trybunału kaliskiego wydał w 1813 roku (TCKal, t. 302), tylko w dwóch znalazły się 
wzmianki o zwolnieniu z kosztów.
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Aby ustalić, czy opłaty sądowe mogły stanowić przeszkodę w dostę-
pie do trybunałów, należy porównać je z  ówczesnym poziomem płac 
i siłą nabywczą pieniądza. Przykładowo: w roku budżetowym 1810/1811 
roczna pensja prefekta wynosiła 12 000 zł, a zatrudnionych w prefektu-
rze: sekretarza 3500 zł, kancelisty 1500 zł, a woźnego 720 zł87. Jeśli zaś 
idzie o siłę nabywczą pieniądza, należy wyjaśnić, że 50 zł (średnia suma 

87 J. Godlewski, Głosy posła..., tab. Ad D nr 5.
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Diagram 5.1. Zwolnienia od opłat sądowych w poszczególnych trybunałach.

Diagram 5.2. Średnia wysokość wpisów ustalanych na podstawie ustawy 
z 23 grudnia 1811 roku w złotówkach.
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opłat sądowych) stanowiło kwotę znaczną, za którą można było nabyć, 
na przykład, około 60 kilogramów wołowiny lub 750 ordynaryjnych  
bułek88.

Innym niż wpis ograniczeniem dostępu do drogi sądowej w  spra-
wach rozwodowych mogła być konieczność pokrycia wynagrodzenia 
pełnomocnika procesowego (przypomnijmy, że przed trybunałami 
cywilnymi pierwszej instancji istniał przymus adwokacki). I  w  tym 
przypadku jednak istniało prawo ubogich umożliwiające ustanowie- 
nie patrona z urzędu. Wykorzystywano to rozwiązanie stosunkowo czę-
sto. Przykładowo: wśród 48 wyroków w sprawach rozwodowych, które 
zapadły w wydziale drugim trybunału kaliskiego, w aż 14 (29%) znala-
zły się wzmianki dotyczące ustanowienia patrona z urzędu dla przynaj-
mniej jednej ze stron. W niektórych sprawach nie jest całkiem jasne, czy 
patron działał ex officio, czy też był pełnomocnikiem z wyboru.

Niestety, specyfika materiału źródłowego pozwala jedynie określić 
odsetek spraw, w których stronom udało się skorzystać z prawa ubogich. 
Nie wiemy natomiast, w  ilu sprawach strony bezskutecznie zawnio-
skowały o zwolnienie z wpisu lub o pełnomocnika z urzędu, ponieważ 
dokumentacja dotycząca wniosków tego rodzaju zachowała się jedynie 
szczątkowo89.

Stosunkowo szerokie wykorzystywanie prawa ubogich sugeruje, że 
okoliczność, iż osoby lepiej sytuowane rozwodziły się częściej niż przed-
stawiciele klas niższych, wynikała zapewne w większym stopniu z wyż-
szego poziomu świadomości prawnej niż z barier finansowych związa-
nych z prowadzeniem procesu. 

88 „Gazeta Warszawska” 1810, nr 2, s. 36.
89 Przykład pisma prezesa trybunału zawierającego decyzję o  zwolnieniu z  wpisu 

i  o  ustanowieniu patrona z  urzędu: KAR, t.  18, s.  1143. W  Wolnym Mieście Kra-
kowie, wypada przywołać postanowienie Senatu ustalające prawidła dla udzielania 
prenotacji tax i  stęplów z 30 września 1816 r. [3491; IIIb 8], w myśl którego prezes 
trybunału prenotował wpis (to znaczy odraczał jego uiszczenie) na podstawie świa-
dectwa ubóstwa wydanego przez proboszcza parafii zamieszkania strony poświad-
czonego przez wójta gminy i dwóch obywateli osiadłych w tejże gminie.
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Rozdział 6  
Ogłoszenie wyroku rozwodowego 
przez urzędnika stanu cywilnego

Prawomocny wyrok sądu nie wystarczył, aby małżonkowie byli roz-
wiedzeni w świetle prawa. Niezbędne było jeszcze ogłoszenie rozwodu 
przez urzędnika stanu cywilnego w ciągu dwóch miesięcy od chwili jego 
uprawomocnienia się (art. 258 i 264–266 KN1). Zaniechanie tego obo-
wiązku pociągało za sobą bardzo daleko idące konsekwencje2. Z jednej 
strony w świetle prawa para pozostawała małżeństwem, z drugiej, aby 
wytoczyć kolejny proces, trzeba było „poczekać”, aż współmałżonek do-
puści się nowych przewinień, które uzasadniłyby nową skargę.

Kształt aktu stanu cywilnego (a  zatem i  aktu rozwodu) regulował 
przede wszystkim art. 34 KN, który stanowił: Akta stanu cywilnego wy-
mieniać będą rok, dzień i godzinę ich przyjęcia, imiona, nazwiska, wiek, 
powołanie i zamieszkanie wszystkich osób, w nich wymienionych3. Istot-
ny był także art. 39 KN, który nakazywał, aby każdy akt został podpi- 
sany przez urzędnika stanu cywilnego, strony oraz świadków.

1 Osobno kwestia ta została uregulowana dla wyroków z wzajemnego zezwolenia, któ-
re należało ogłosić w ciągu 20 dni (art. 294 KN).

2 Pismo prokuratora wyjaśniające, jak należy obliczać termin: KAR, t. 91, s. 207.
3 Les actes de l’état civil énonceront l’année, le jour est l’heure où ils seront reçus, les 

prénoms, noms, âge, profession et domicile de tous ceux qui y seront dénommés. Wszy-
scy przedstawiciele badanej populacji posiadali nazwiska – na początku XIX wieku 
było to już normą (A. Gulczyński, Nazwisko dziecka. Ewolucja ukazywania relacji 
rodzinnoprawnych, Poznań 2010, s.  78). Niemniej Żydzi, którzy często posługiwa-
li się kilkoma nazwami osobowymi, sprawiali rejestratorom sporo trudności, co 
skutkowało często brakiem konsekwencji w zapisywaniu ich nazwisk. Dodatkowym 
utrudnieniem było to, że sami często podpisywali się po hebrajsku.
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Ilustracja 6.1. Strona tytułowa księgi akt stanu cywilnego. Archiwum 
Narodowe w Krakowie: Akta stanu cywilnego Izraelickiego Okręgu 
Metrykalnego w Krakowie, t. 12.
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Ilustracja 6.2. Karta tytułowa księgi rozwodów. Cyrkuł VII, t. 13, s. 1.
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Ilustracja 6.3. Podanie do urzędnika stanu cywilnego. KAR, t. 114, s. 29.
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Spośród wszystkich obligatoryjnych elementów tylko jeden wymaga 
w  tym miejscu szerszego omówienia, ponieważ był przedmiotem nie-
jednolitej interpretacji tłumaczy i urzędników stanu cywilnego. Chodzi 
o  adnotację, której umieszczenia oczekiwał ustawodawca, nakazując 
podanie profession osób wymienionych w akcie.

Autorzy dziewiętnastowiecznych polskich edycji Kodeksu Napole-
ona i  prac go dotyczących różnorodnie tłumaczyli omawiany termin, 
i to mimo że został on objęty swoistym przekładem urzędowym4. Mia-
nowicie w  ogłoszonej przez polskiego ustawodawcę wersji art. 71 KN 
w  miejscu profession użyto sformułowania sposób życia. Termin ten 
jednak nie został przyjęty przez żadnego z tłumaczy w odniesieniu do 
art. 34 KN. Franciszek Ksawery Szaniawski użył słowa stan, które zna-
lazło się również w wydanym przez Damazego Dzierożyńskiego wzo-
rze aktu rozwodu5. Zarazem w  tłumaczeniu art. 34 KN wspomniany 
Dzierożyński przełożył interesujący nas termin za pomocą dwóch słów: 
kunszt lub rzemiosło6. Franciszek Ksawery Michał Bohusz użył wersji 
spolszczonej profesya. Z  kolei twórcy Kodeksu Cywilnego Królestwa 
Polskiego w art. 75 nakazującym umieszczanie w aktach stanu cywil-
nego określonych danych osób, których te akta dotyczyły, posłużyli się 
słowem powołanie. Tak też przełożył profession Stanisław Zawadzki. 
Współczesne nam słowniki francusko-polskie jako odpowiedniki pro-
fession podają profesja i zawód7. Oba te wyrazy znalazły się i w słowniku 
Lindego, acz w obu przypadkach ich zastosowania w interesującym nas 
kontekście zostały umieszczone przez autora dykcjonarza na dalszych 
miejscach8.

Podanie informacji, których oczekiwał ustawodawca, posługując się 
terminem profession, przysparzało kłopotów także w praktyce. Często 
przywoływano zawód w dzisiejszym tego słowa znaczeniu taki jak ku-

4 Dekret z 18 marca 1809 roku dotyczący zastosowania przepisów Kodeksu Napoleona 
w sprawie aktów stanu cywilnego do systemu prawnego obowiązującego w Księstwie 
Warszawskim, Dziennik Praw, t. 1, s. 231–236 (patrz: Wprowadzenie, przypis 40).

5 D. Dzierożyński, Instrukcja dokładna o urzędnikach i aktach stanu cywilnego, War-
szawa 1813, s. 194.

6 Tamże, s. 6.
7 Wielki słownik francusko-polski, red. J. Dobrzyński, A. Dutka, B. Frosztęga, I. Kaczu-

ba, J. Karna, Warszawa 2003, t. 2, s. 413–414; A. Machowska, Słownik terminologii 
prawniczej. Francusko-polski, Warszawa 2013, s. 693.

8 S. B. Linde, Słownik języka polskiego, Warszawa 1811–1814, t. 4, s. 1041, t. 6, s. 821– 
–823.
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piec czy majster określonego rzemiosła. Nierzadko jednak (zwłaszcza 
w  okresie Księstwa Warszawskiego) używano też predykatów takich 
jak pracowity, uczciwy, sławetny, starozakonny, szlachetny, urodzony czy 
wielmożny. O  ile pierwsze z nich (pracowity, uczciwy) możemy ponie-
kąd traktować jako określenia zawodu (pracy fizycznej), o tyle ostatnie 
(urodzony, wielmożny) związane są z przynależnością do stanu szlachec-
kiego, a nie z wykonywaniem określonej profesji (nawet gdybyśmy jako 
taką chcieli uznać życie z majątków ziemskich, to musielibyśmy odnoto-
wać, że wiele osób określanych takimi predykatami bynajmniej nie było 
rentierami). Co więcej, sporadycznie w aktach stanu cywilnego odnoto-
wywano informacje o urzędach ziemskich sprawowanych niegdyś przez 
strony lub ich rodziców9. Takie działanie było bez wątpienia sprzeczne 
z art. 35 KN, który stanowił: Urzędnicy stanu cywilnego nie będą mogli 
w przyjętych przez siebie aktach zamieszczać, ani sposobem przypisków, 
ani przez jakąkolwiek wzmiankę, nic innego jak tylko to, co stawający 
zeznać powinni10. Nierzadko też w jednym akcie znajdujemy i predykat 
(przed nazwiskiem), i zawód strony (przeważnie po nazwisku). Oba za-
gadnienia wypadnie zatem omówić osobno w rozdziale 8.

*

Analiza aktów rozwodu prowadzi do wniosku, że rejestratorzy za-
sadniczo przestrzegali form przewidzianych przez prawo. Zresztą pro-
cedura ogłoszenia rozwodu nie była skomplikowana, a kodeks nie bu-
dził istotnych wątpliwości interpretacyjnych w tym zakresie11.

Najpierw małżonek, który uzyskał rozwód, składał wniosek o ogło-
szenie do urzędnika stanu cywilnego12. Po wyznaczeniu przez tego 
ostatniego terminu ogłoszenia rozwodu powód zapozywał współmał-

9 Na przykład: Cyrkuł I, t. 16, akt 10; Cyrkuł II, t. 24, k. 99v.
10 Les officiers de l’état civil ne pourront rien insérer dans les actes qu’ils recevront, soit 

par note, soit par énonciation quelconque, que ce qui doit être déclaré par les compa-
rans.

11 W  protokołach ogłoszenia rozwodów nie spotkałem wzmianek o  zakłóceniach 
w procedowaniu, choć zdarzyło się ogłoszenie, które przebiegło zapewne w dość na-
piętej atmosferze: Cyrkuł III, t. 40, k. 1v.

12 Cyrkuł III, t. 120; KAR, t. 85, s. 395 i 443, t. 123, s. 49. Trybunał krakowski często 
upoważniał do udania się do urzędnika stanu cywilnego także małżonka przegry-
wającego proces (na przykład: KAR, t. 27, s. 19), co należy uznać za praktykę niepra-
widłową (por. art. 258 KN).
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żonka do stawiennictwa13. Ogłoszenie jednak było możliwe niezależnie 
od tego, czy pozwany się stawił (o ile tylko został prawidłowo wezwany). 
Sporadycznie zdarzało się, że powód odstępował od żądania ogłoszenia 
rozwodu lub też do ogłoszenia nie mogło dojść z powodu niezachowania 
formalności14.

Akt rozwodu sporządzony przez świeckiego urzędnika stanu cywil-
nego (Cyrkuł VI, t. 14, akt nr 63): 

Roku tysiąc osiemset dwunastego dnia siedemnastego miesiąca sierp-
nia o  godzinie piątej po południu – przed nami urzędnikiem stanu 
cywilnego gminy w  cyrkule czwartym miasta stołecznego Warszawy 
w  powiecie i  departamencie warszawskim stawiła się JW. Marianna 
z  Łączyńskich Walewska starościna wąsocka licząca lat dwadzieścia 
cztery, w Warszawie przy ulicy Bielańską zwanej w domu pod numerem 
sześćdziesiąt litera a zamieszkała i oświadczyła nam, iż uskuteczniając 
przystąpienie do rozwiązania małżeństwa które między nią a JW. Ana-
stazym Walewskim starostą wąsockim, orderów Orła Białego, Świętego 
Stanisława i Orła Czerwonego kawalerem w Walewicach w powiecie so-
chaczewskim w departamencie warszawskim zamieszkałym obrane zaś 
prawne mieszkanie w Warszawie przy ulicy Bielańskiej w domu pod nu-
merem sześćdziesiąt litera B mającym na dniu dziewiętnastym miesiąca 
czerwca roku tysiąc osiemset trzeciego zawartym zostało, otrzymała na 
dniu dwudziestym ósmym miesiąca lipca roku bieżącego wyrok trybu-
nału pierwszej instancji departamentu warszawskiego, który upoważ-
nia ją do żądania aby ogłoszony był rozwód. Widziawszy wyciąg rzeczo-
nego wyroku u nas złożonego wraz z dokumentem wręczenia w formie 
przyzwoitej wydanym, które to wręczenie uskutecznione zostało JW. 
Anastazemu Walewskiemu na dniu dwudziestym dziewiątym miesią-
ca lipca roku bieżącego przez Woźnego Sądu Apelacyjnego Księstwa 
Warszawskiego J.P. [...] Nadto widziawszy zapozew do niego wydany 
aby się stawił dzisiaj w domu gminnym o godzinie czwartej po połu-
dniu do wysłuchania ogłoszenia rozwodu między nim a JW Marianną 
z Łączyńskich Walewską, z tem ostrzeżeniem, iż w przypadku niesta-

13 Przykład sprawy, w której ze względu na brak prawidłowego zapozwania ogłoszenie 
zostało uznane za nieważne: TCKal, t. 7, k. 132–132v.

14 KAR, t. 19, s. 18. Być może było tak też w sprawie, której dotyczy jedna z płockich ad-
notacji: Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat 
płocki [zespół: 50/357], t. 82, s. 19v.
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wienia się, w jego nieprzytomności przystąpi się do tego tak jak gdyby 
on był przytomnym, który to zapozew wręczony był dnia piętnastego 
miesiąca i roku bieżących jego pełnomocnikowi takowy akt w przytom-
ności JW. Józefa Łączyńskiego generała brygady wojsk polskich Legii 
honorowej i  Krzyża Wojskowego polskiego kawalera lat trzydzieści 
i cztery liczącego, w Warszawie przy ulicy Bielańskiej w domu pod nu-
merem sześćset litera a zamieszkałego a brata rodzonego rozwiedzionej 
JW. Walewskiej tudzież W. Kajetana Łączyńskiego dyrektora weryfika-
cji loterii krajowej lat pięćdziesiąt i cztery liczącego w Warszawie przy 
ulicy Leszno zwanej w domu pod numerem sześćset pięćdziesiąt i ośm 
zamieszkałego. Po czem niniejszy akt po przeczytaniu onego stawający 
wraz z nami podpisali.
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Rozdział 7 
Skala zjawiska

Po opisaniu procesu rozwodowego pora przejść do próby określenia 
skali zjawiska. Jak zaznaczyłem we wprowadzeniu, podstawowe dla tego 
rodzaju badań źródła – to jest akta stanu cywilnego oraz spuścizny są-
dowe – zachowały się do naszych czasów poważnie zdekompletowane. 
Za pomocą baz internetowych Naczelnej Dyrekcji Archiwów Państwo-
wych1 postarałem się wyselekcjonować wszystkie zespoły, które mogły 
zawierać wyroki rozwodowe i ogłoszenia rozwodów. Kwerenda została 
uzupełniona o badania w archiwach kościelnych.

Potwierdzone źródłowo rozwody pogrupowałem według sądów2, 
które je orzekły. W Księstwie Warszawskim funkcjonowało 10 trybu-
nałów cywilnych pierwszej instancji (w których właściwości znajdowa-
ły się sprawy rozwodowe), a  w  Królestwie Kongresowym osiem (przy 
czym w roku 1824 z trybunału łomżyńskiego wyodrębniono augustow-
ski). Ponadto jeden sąd orzekający o  rozwodach w pierwszej instancji 
funkcjonował w Wolnym Mieście Krakowie. Poniżej w kolejności alfa-
betycznej (według miasta siedziby) omawiam potwierdzone źródłowo 
orzeczenia poszczególnych trybunałów. W  nawiasach podałem lata, 
w których dany sąd mógł orzekać o rozwiązaniu małżeństwa na podsta-
wie Kodeksu Napoleona.

1 Są to następujące bazy: http://szukajwarchiwach.pl, http://baza.archiwa.gov.pl/
sezam/sezam.php i http://baza.archiwa.gov.pl/sezam/pradziad.php.

2 Są jednak sprawy trudne do przypisania do określonego sądu – na przykład: rozwód 
Agnieszki i Rajmunda Rembielińskich (Z. Gloger, Agnieszka z Opackich Bechonowa, 
„Kłosy” 1883, nr 915, z. 11, s. 30) czy Wincentego i Agnieszki Karniewskich (Dzien-
nik Dekretów Sądu Kasacyjnego Księstwa Warszawskiego, t. 2, s. 379 i n.).
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Bydgoszcz (1808–1817). Trybunał bydgoski stosował Kodeks Na-
poleona od daty jego wprowadzenia do Księstwa (1 maja 1808 roku) 
do czasu przywrócenia Landrechtu w Wielkim Księstwie Poznańskim 
(1 marca 1817 roku3).

Po trybunale tym zachowały się księgi wyroków – niestety, niekom-
pletne. Na ich podstawie jednak, jak również na podstawie spuścizny 
gminy ewangelickiej Nowe Miasto w  Toruniu4 udało się potwierdzić 
19  rozwodów orzeczonych przez ten sąd. Ponadto w przypadku kilku 
zawisłych spraw rozwodowych nie udało się ustalić rozstrzygnięcia, 
w  jednym zaś przypadku odroczono wydanie ostatecznego rozstrzy-
gnięcia na podstawie art. 259 KN5).

Kalisz (1808–1825). Trybunał kaliski to jedyny sąd, po którym za-
chował się komplet wyroków za cały okres stosowania Kodeksu Napo-
leona. Niestety, niektóre sumariusze nie są udostępniane ze względu 
na stan zachowania. Szczęśliwie w takich sytuacjach można skorzystać 
z  sentencjonarzy. W  sumie Trybunał Cywilny Pierwszej Instancji De-
partamentu Kaliskiego rozpoznał na rozprawach niespełna 300 spraw 
rozwodowych. W 164 przypadkach orzeczono rozwód na podstawie Ko-
deksu Napoleona.

Kielce (1818–1825). Trybunał w  Kielcach stworzono dla tej części 
dawnego departamentu krakowskiego, która pozostała w  Królestwie 
Polskim po odłączeniu Krakowa z okręgiem, oraz dla powiatu kielec-
kiego, który wyłączono z  departamentu radomskiego6. Księgi wyro-

3 Historia państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów do uwłaszczenia, red. J. Bardach, 
M. Senkowska-Gluck, Warszawa 1981, s. 592.

4 Archiwum Państwowe w Toruniu: Gmina ewangelicka Nowe Miasto Toruń [zespół: 
69/227/0], t. 99, s. 109 i n.

5 Art. 259 KN: Gdy skarga rozwodowa ma za podstawę gwałty, srogość, lub ciężkie obe-
lgi, chociażby okazała się należycie uzasadnioną, Sędziowie będą mogli nie dopuścić 
bezpośrednio rozwodu. W tym przypadku, przed osądzeniem sprawy, upoważnią żonę 
do opuszczenia męża, bez obowiązku przyjmowania go u siebie, o ile tego za stosowne 
nie uzna; i skażą męża na płacenie jéj alimentów odpowiednich jego zamożności, jeżeli 
przychody żony nie wystarczają na zaspokojenie jéj potrzeb.  

6 Postanowienie namiestnika z 6 sierpnia 1816 r. przenoszące stolicę województwa kra-
kowskiego z miasta Miechowa, z powodu niedogodności do miasta Kielc do dóbr na-
rodowych należącego, Dziennik Praw, t. 1, s. 429–430. Faktyczne przeniesienie władz 
wojewódzkich do Kielc miało miejsce w roku 1818 (B. Markowski, Z dziejów gospo-
darki miejskiej w Kielcach, Warszawa 1930, s. 20). Wcześniej planowano przenieść 
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ków trybunału nie przetrwały. Zachowały się natomiast akta rozwodów 
wydawane na podstawie orzeczeń tego sądu przez urzędników stanu 
cywilnego działających w  Kielcach i  w  Pilicy. Prezydent Kielc ogłosił 
16 rozwodów i udzielił ślubów cywilnych lub zapowiedzi dotyczących 
trzech kolejnych osób rozwiedzionych cywilnie7, a prezydent Pilicy je-
den rozwód8. Ponadto na temat jednego wyroku rozwodowego kielec-
kiego trybunału zachowała się wzmianka w  Archiwum Diecezjalnym 
w Łomży9.

Kraków (1810–1852). Na obszarze Nowej Galicji trybunały cywil-
ne pierwszej instancji zostały zaprowadzone – zgodnie z dekretem kró-
lewskim z 9 czerwca 1810 roku10 – w połowie sierpnia tegoż roku. Nie 
zachowały się jednak księgi trybunału krakowskiego z okresu Księstwa 
Warszawskiego, dekrety z czasów Rzeczypospolitej Krakowskiej nato-
miast dotrwały do dziś w komplecie. Dysponujemy także aktami stanu 
cywilnego (w tym aktami ogłoszenia rozwodów), które były prowadzo-
ne osobno dla chrześcijan i dla Żydów.

W zachowanych aktach zawierających ogłoszenia rozwodów między 
chrześcijanami znalazło się 279 dokumentów rozwiązujących małżeń-
stwa z lat 1810–1852. Akta żydowskie nie zostały dotąd uporządkowane, 
co niezwykle utrudnia kwerendę. W związku z  tym szacunki oprę na 
ustaleniach Bronisława Fidelusa, z których wynika, że Żydzi stanowili 
około 8% powodów w sprawach małżeńskich11. Na tej podstawie może-
my wyliczyć12, że w Krakowie ogłoszono około 300 rozwodów. Liczbę tę 

jeden z wydziałów trybunału krakowskiego do Miechowa (W. Witkowski, Komisja 
Rządowa Sprawiedliwości w Królestwie Polskim 1815–1876, Lublin 1986, s. 199–200).

7 Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu 
Kieleckiego [zespół: 2111430], t. 1–6.

8 Archiwum Państwowe w Katowicach: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokato-
lickiej Pilica 1808–1938 [zespół: 12/1110/0], t. 72.

9 Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 166, k. 50.
10 Dziennik Praw, t. 2, s. 221.
11 B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w latach 1815– 

–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego (praca doktorska: Archiwum 
Uniwersytetu Jagiellońskiego), Kraków 1982, s. 399 i 420–439.

12 Przyjmijmy, że „x” to liczba rozwodów ogłoszonych w Krakowie. W księgach „chrze-
ścijańskich” znalazły się dwa rozwody żydowskie, które odejmuję od ogólnej liczby 
279. Zatem: x = 277 + 8% * x; 92% * x = 277; x = 277/0,92; x = 301.
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należy w okresie funkcjonowania Księstwa Warszawskiego odnosić do 
całego powiatu krakowskiego, a po kongresie wiedeńskim do Krakowa 
i jego okręgu13.

Lublin (1810–1825). Spuścizna trybunału lubelskiego zachowała się 
jedynie szczątkowo i  nie jest pomocna w  badaniach nad rozwodami. 
Niemniej jednak o sześciu wyrokach rozwodowych tego trybunału wie-
my z akt urzędników stanu cywilnego z Zamościa (cztery przypadki14) 
i Radzynia Podlaskiego (dwa przypadki15).

Łomża (1808–1825). Nie zachowały się także akta trybunału łom-
żyńskiego. Niemniej jednak o jedenastu rozwodach orzeczonych przez 
ten trybunał wiemy z:  ksiąg parafialnych łomżyńskich (trzy przypad-
ki)16 i grajewskich (jeden przypadek)17, z akt konsystorza diecezji wigier-
skiej, a  następnie augustowskiej (sejneńskiej; cztery przypadki)18 oraz 
z  dokumentacji sporządzonej przez warszawskich urzędników stanu 
cywilnego (trzy przypadki)19.

Płock (1808–1825). O skali działalności trybunału płockiego świad-
czy 45 aktów rozwodów ogłoszonych na podstawie orzeczeń tego sądu 
przez płockich urzędników stanu cywilnego20.

13 Co prawda z  tytułów ksiąg ogłoszeń rozwodów z  okresu Wolnego Miasta można 
wnioskować, że dane dotyczą samego miasta, niemniej wobec okoliczności, iż w la-
tach 1816–1833 krakowski urzędnik stanu cywilnego ogłosił 122 rozwody, a z opar-
tych na aktach trybunalskich wyliczeń Bronisława Fidelusa wynika, iż trybunał wy-
dał w tym okresie ponad 120 wyroków rozwodowych. Zatem należy wnosić, że na 
obszarze całego Wolnego Miasta Krakowa i jego okręgu działał tylko jeden urzędnik 
stanu cywilnego ogłaszający rozwody.

14 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolic-
kiej w Zamościu [zespół: 35/1954/0], t. 40.

15 Tamże, t. 40 i 42.
16 Archiwum Państwowe w  Białymstoku (Oddział w  Łomży): Akta stanu cywilnego 

Parafii Rzymskokatolickiej w Łomży [zespół: 5/514/0], t. 58, akta nr 6 i 53, t. 60, akt 
nr 11.

17 Archiwum Parafialne Parafii Rzymskokatolickiej pw. Trójcy Przenajświętszej 
w Grajewie: Akta Zaślubienia Gminy Grajewskiej Powiatu Biebrzańskiego w Woje-
wództwie Augustowskiem na rok 1821, akt nr 3.

18 Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 5, k. 147, sygn. 400, 
sygn. 407.

19 Cyrkuł I, t. 63, akt nr 67; Cyrkuł V, t. 27, akt nr 149; Cyrkuł VII, t. 37, akt nr 127.
20 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki 

[zespół: 50/375], t. 13, 40, 47, 80 i 82. Ponadto o jednej sprawie wiemy z akt krakow-
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Poznań (1808–1817). W przypadku Poznania dysponujemy odpisa-
mi dwóch wyroków rozwodowych. Jeden zachował się w allegatach do 
warszawskich akt stanu cywilnego21, a drugi w aktach Konsytorza Ge-
neralnego Poznańskiego22. W spuściźnie wspomnianego sądu duchow-
nego udało się odnaleźć wzmianki o jeszcze 11 parach rozwiedzionych 
cywilnie23.

Radom (1810–1825). Udało się odnaleźć tylko jeden akt rozwodu 
oparty na rozstrzygnięciu trybunału radomskiego24.

Siedlce (1810–1825). Dysponujemy informacjami o pięciu wyrokach 
rozwodowych trybunału siedleckiego. Wzmianki o czterech zachowa-
ły się w aktach stanu cywilnego z Radzynia Podlaskiego25, a o jednym 
– w aktach konsystorza diecezji podlaskiej26.

Suwałki (1824–1825). Trybunał cywilny w  Suwałkach rozpoczął 
urzędowanie 1 lutego 1824 roku27. Niestety, nie udało się odnaleźć śla-
dów jego aktywności w przedmiotowej materii, przy czym mógł on roz-
poznawać interesujące nas sprawy tylko przez dwa lata. 

skiego sądu biskupiego (Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie: Akta sądowe 
małżeńskie, teczka XXV, sprawa małżonków Tarnowskich).

21 Cyrkuł VI, t. 100, k. 8 i n.
22 Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu: Konsystorz Generalny w Poznaniu – Acta 

Causarum 0252, Acta viccari gen. et offic. Posn. Clementis Wierusz Walknowski  
custodis Posn., k. 88 i n.

23 Patrz: Aneks.
24 Archiwum Państwowe w Radomiu: Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokato-

lickiej Szydłowiec [zespół: 58/166/0], t. 10, s. 69.
25 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 

w Radzyniu [zespół: 35/1908/0], t. 40, s. 1–2, t. 42, s. 1–8.
26 Archiwum Diecezjalne w  Siedlcach: Akta Konsystorza Generalnego Diecezji Sie-

dleckiej, sygn. 7, k. 60–63. W źródle brakuje wprawdzie stwierdzenia wprost, że cho-
dzi o trybunał cywilny pierwszej instancji z siedzibą w Siedlcach, ale ze względu na 
właściwość miejscową konsystorza i tegoż trybunału wysoce prawdopodobne jest, że 
chodzi o sąd siedlecki.

27 Historia państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów..., s. 472; A. Heylman, O sądow-
nictwie w Królestwie Polskim, Warszawa 1934, s. 41; W. Witkowski, Komisja Rządo-
wa Sprawiedliwości w Królestwie Polskim 1815–1876, Lublin 1986, s. 200.
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Warszawa (1808–1825). Akta trybunału warszawskiego zostały 
spalone przez Niemców w  czasie ostatniej wojny. Na szczęście jednak 
stosunkowo liczne odpisy wyroków, jak również pisma procesowe za-
chowały się w allegatach do akt stanu cywilnego gmin warszawskich28.

Dla obliczeń statystycznych pierwszorzędne znaczenie mają jednak 
same akta stanu cywilnego (ogłoszenia rozwodów), które niestety nie 
zachowały się w komplecie. Prócz braków w zespole kwerendę utrudnia 
okoliczność, że w poszczególnych gminach stolicy w różnych okresach 
na różne sposoby przygotowywano akta rozwodów. Czasem rozwody 
spisywano w  osobnych księgach, niekiedy zaś razem z  księgami mał-
żeństw. Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa znaczna część ksiąg 
pierwszego rodzaju się nie zachowała. Przyczyn można upatrywać 
w tym, że księgi rozwodów były przeważnie cienkie, czasem jedynie kil-
kustronicowe, łatwiej mogły więc ulec zniszczeniu lub zagubieniu niż 
kilkusetstronicowe tomy zawierające akty pozostałych rodzajów.

Gdy akta rozwodów umieszczano razem z aktami małżeństw, cza-
sem te pierwsze oznaczano w  spisach na końcu tomów, niekiedy jed-
nak nie wyróżniano ich w żaden sposób – wówczas poszukiwanie jest 
poważnie utrudnione. Liczbę rozwodów ogłoszonych w poszczególnych 
gminach obrazuje tabela 7.1.

W sumie stan zachowania materiałów z cyrkułów I, II, III, IV, V i VII 
pozwala na podjęcie próby oszacowania ogólnej liczby rozwodów ogło-
szonych w Warszawie. W szacunkach tych pominąć wypadnie spuści-
znę cyrkułu VI, ponieważ nie zachowały się księgi ogłoszenia rozwodów 
prowadzone w nim niezależnie od metryk małżeństw29. O kilkunastu 
rozwiązanych małżeństwach wiadomo wprawdzie z allegatów, ale trud-
no ocenić, jaka to część ogółu rozwodów ogłoszonych w tej gminie. Z ko-
lei wyłączenie cyrkułu VIII należy uzasadnić tym, że udało się odnaleźć 
tylko trzy ogłoszone tam rozwody. Co prawda brakuje w tym przypad-
ku tak jednoznacznych jak w cyrkule VI wskazówek potwierdzających 
istnienie osobnych ksiąg rozwodów, niemniej gdyby przyjąć, że istotnie 
w cyrkule tym ogłoszono tylko trzy rozwody, wówczas bardzo trudno 

28 Ponadto wiele pism związanych z  procesem rozwodowym Karoliny i  Aleksandra 
Chodkiewiczów przetrwało w Archiwum Młynowskim Chodkiewiczów.

29 Wspomniane są one między innymi w odpisie aktu rozwodu, który znajduje się w al-
legatach: Cyrkuł VI, t. 113, allegat nr 42.
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Tabela 7.1. Liczba rozwodów ogłoszonych w poszczególnych cyrkułach 
(gminach) Warszawy. 

  I II III IV V VI VII VIII Razem
1808 - - - - -       0
1809 - - - - -   2   2
1810 2 1 b.j. 1 0   4   8
1811 1 3 b.j. 1 0   2   7
1812 8 1 b.j. 2 [1]   7   19
1813 b.j. [1] 0 b.j. b.j.     b.j.   1
1814 - 2 4 5 0   b.j.   11
1815 - 3 2 10 0   b.j.   15
1816 - 3 2 2 1 7 7   22
1817 - 5 2 11 b.j. [1] 6   25
1818 - 6 2 3 2   3   16
1819 4 5 3 5 0   6   23
1820 5 1 6 3 0 [2] 8   25
1821 7 2 - 9 3   10   31
1822 8 4 5 5 4 [1] 5   32
1823 7 5 7 4 0   8 1 32
1824 b.j. 5 2 9 3   7 1 27
1825 14 6 4 b.j. 5 [1] 10 1 41

Razem 57 52 39 70 19 12 84 3 337

Roczniki, 
z których 

zachowały 
się akta

9 16 11 14 15 0 14 3 82

Objaśnienia:
„b.j.” – jednostka zawierająca informacje z danego rocznika nie zachowała się lub jest 
niedostępna (o tym, że jednostka taka pierwotnie istniała, świadczą wzmianki w zacho-
wanym materiale źródłowym). 
„-” – jednostka zawierająca informacje z danego rocznika najprawdopodobniej nie za-
chowała się (jest wysoce prawdopodobne, że jednostka taka istniała, ale w zachowanym 
materiale źródłowym nie udało się odnaleźć wzmianek bezpośrednio to potwierdzają-
cych).
„[x]” – właściwa jednostka zawierająca informacje z danego rocznika najprawdopodob-
niej nie zachowała się lub jest niedostępna, ale pewną (wskazaną w nawiasie kwadra-
towym) liczbę rozwodów udało się odnaleźć na podstawie danych z innych jednostek. 
Z istoty rzeczy liczby te są raczej niepełne.
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byłoby wyjaśnić ogromną dysproporcję między tą liczbą a danymi dla 
pozostałych gmin (choć pamiętać trzeba, że cyrkuł VIII – praski był 
najsłabiej zaludniony30).

W przypadku pozostałych sześciu cyrkułów przeważnie nie dyspo-
nujemy danymi z  całego badanego okresu. W  szacunkach trzeba po-
minąć rok 1808, w którym wedle wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
ogłoszono żadnego rozwodu – wprawdzie Kodeks Napoleona został 
wprowadzony w  maju, ale procesy rozwodowe były stosunkowo dłu-
gie i zapewne żaden nie zakończył się prawomocnie w przeciągu ośmiu 
miesięcy. Przypuszczenie to okazuje się tym bardziej prawdopodobne, 
że materiały z pierwszych lat działalności urzędników stanu cywilnego 
z  gmin I, II, IV i  VII wydają się kompletne, a  brakuje w  nich rozwo-
dów z rocznika 1808 (ponadto w roku 1809 ogłoszono rozwody jedynie 
w cyrkule VII).

W  obliczeniach przyjęto brak rozwodów w  danym roczniku, gdy 
materiały wydają się kompletne, a  w  księdze małżeństw (bądź mał-
żeństw i rozwodów) nie odnaleziono akt ogłoszenia rozwodów. Pól ta-
beli oznaczonych znakami „b.j.” i „-” w obliczaniu średniorocznej liczby 
rozwodów w  ogóle nie uwzględniono, ponieważ dotyczą one sytuacji, 
gdy materiały z danego okresu się nie zachowały (lub przynajmniej jest 
to wysoce prawdopodobne)31.

Zatem w sześciu cyrkułach w tych latach, z których materiały wy-
dają się kompletne (82 roczniki), ogłoszono 320 rozwodów. Oznacza to, 
że w każdym z  tych sześciu cyrkułów ogłaszano średnio 3,9 rozwodu 
rocznie. Przyjmijmy, że rozwody ogłaszano w przeciągu 16 lat – w roku 
1808 zapewne nie ogłoszono żadnego, a w 1809 były prawdopodobnie 
bardzo nieliczne. Wówczas przemnożenie 3,9 przez 16 da nam liczbę 
przeszło 62,4 rozwodów ogłaszanych średnio w  każdym cyrkule. Aby 
wyliczyć pełną hipotetyczną liczbę rozwodów ogłoszonych w Warsza-
wie, trzeba przemnożyć ten wynik przez liczbę cyrkułów. Uwzględnić 
jednak należy okoliczność, że cyrkuły VI i VIII były najsłabiej zaludnio-

30 A. Sołtan, Praga w  ciągu wieków, [w:] Warszawskiej Pragi dzieje dawne i  nowsze, 
Warszawa 2006, s. 18.

31 Przykładowo: w cyrkule III numeracja ksiąg ogłoszenia rozwodów zaczyna się od 
cyfry 2. Z kolei w cyrkule I brakuje księgi małżeństw z 1824 roku (w latach dwudzies- 
tych akta rozwodów wpisywano tam w te same księgi co akta małżeństw). Nie za-
chowała się też księga rozwodów ogłoszonych w cyrkule I w roku 1813 (odpis jednego 
z nich zachował się jednak w allegatach cyrkułu IV, t. 53 [bns].
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ne. Wobec braku bardziej precyzyjnych danych pozostaje posłużyć się 
proporcją radnych wybieranych w poszczególnych gminach (otóż cyr-
kuły VI i VIII wybierały po trzech radnych, podczas gdy pozostałe po 
czterech32). Przy uwzględnieniu tej dysproporcji szacunek dla Warszawy 
wyniesie około 473 ogłoszonych rozwodów33.

Wyroki rozwodowe warszawskiego trybunału ogłaszano jednak 
także poza stolicą (cztery przypadki w  Rawie Mazowieckiej34, dwa  
w  Mszczonowie35 i  pojedyncze w  Wilanowie – wówczas podwarszaw-
skiej wsi36, w Skułach37, w Jastrzębiu38 i w Łowiczu39).

*

32 A. Szczypiorski, Ćwierć wieku Warszawy (1806–1830), Wrocław 1964, s. 21.
33 62,4 × 7,5 = 468,29. Przemnożenie 62,4 razy 7,5 wydaje się właściwsze niż mnożenie 

przez 8, ponieważ dwa cyrkuły, z których brakuje danych, były najsłabiej zaludnione, 
zatem przyjęcie, że ogłaszano w nich tyle samo rozwodów, co w sześciu cyrkułach, 
z których zachowały się dane, mogłoby prowadzić do zawyżenia szacunku. Wobec 
braku precyzyjnych danych na temat zaludnienia poszczególnych cyrkułów posłu-
żono się proporcją wynikającą z porównania liczby radnych wybieranych w każdym 
z cyrkułów (dla cyrkułów I, II, III, IV, V i VII przyjęto „1”, a dla VI i VIII „0,75”). 
Niestety, nie udało się ustalić zaludnienia poszczególnych cyrkułów w interesującym 
nas okresie. Z publikowanych taryf domów wynika jednak, że liczba domów w każ-
dym cyrkule była podobna. Przykładowo: w roku 1808 było ich w poszczególnych 
gminach od 305 (Praga) do 537. Liczba ludności zapewne pozostawała skorelowana 
z liczbą domów. Nie było zatem dramatycznych dysproporcji, które mogłyby istotnie 
zniekształcić zaproponowane szacunki. Taryffa domów miasta Warszawy: dla wygo-
dy publiczney wydana w roku 1807 w miesiącu wrześniu a poprawiona stosownie do 
nowego podziału na Cyrkułów osiem w miesiącu lipcu 1808 roku, [Warszawa] 1808, 
s. 1.

34 Archiwum Państwowe w  Łodzi: Urząd Stanu Cywilnego Rawy Mazowieckiej [ze-
spół: 39/1641/0], t. 2, k. 122–122v, t. 5, s. 134–135v, t. 6, 188–188v. 

35 Archiwum Państwowe w Warszawie: Akta stanu cywilnego Miasta Mszczonowa, 
t. 4, k. 31–32, t. 7, k. 58–58v.

36 Archiwum Państwowe w Warszawie: Akta stanu cywilnego gminy Wilanów [zespół: 
72/176/0], t. 21, k. 24–24v.

37 Archiwum Państwowe w Warszawie: Akta stanu cywilnego gminy Skuły [zespół: 
733/193/0], t. 12, k. 15–15v.

38 Archiwum Państwowe w Radomiu: Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolic-
kiej Jastrząb [zespół: 58/137/0], seria 1, t. 4, nienumerowana karta pomiędzy kartą 68 
a 69.

39 Archiwum Państwowe w Łodzi: Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 
w Łowiczu – Kolegiata [zespół: 39/1571], sygnatura 12 [bns], wyrok rozwodowy do-
tyczący małżeństwa Böhmów.
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Przytoczone dane nie pozostawiają wątpliwości, że procesy rozwo-
dowe miały miejsce na obszarze całego Księstwa Warszawskiego, a na-
stępnie Królestwa Kongresowego i  Wolnego Miasta Krakowa. Zanim 
przejdziemy do próby oszacowania globalnej liczby rozwodów orzeczo-
nych na podstawie Kodeksu Napoleona na ziemiach polskich, podsu-
mujmy rozwody potwierdzone źródłowo. Ilustruje to tabela 7.2.

Pomimo znacznej liczby rozwodów potwierdzonych źródłowo 
(przeszło 900) oszacowanie ich ogólnej liczby jest trudne ze względu na 
szczątkowy charakter zachowanych źródeł. Względnie pełne dane do-
tyczące większego terytorium zachowały się jedynie dla departamentu, 
a następnie województwa kaliskiego. Trzeba jednak zauważyć, że akta 
trybunału cywilnego pierwszej instancji pozwalają na określenie licz-
by rozwodów orzeczonych w pierwszej instancji. Pewna część orzeczeń 
mogła zostać zmieniona przez sądy odwoławcze. Teoretycznie istniała 
też możliwość, że niektóre prawomocne rozwody nie zostały ogłoszone 
przez urzędników stanu cywilnego.

Tabela 7.2. Liczba potwierdzonych źródłowo rozwodów 
orzeczonych przez poszczególne sądy.

Siedziba trybunału Liczba orzeczonych rozwodów

Bydgoszcz 19

Kalisz 164

Kielce 20

Kraków 282

Lublin 6

Łomża 11

Płock 46

Poznań 13

Radom 1

Siedlce 5

Suwałki  0

Warszawa 341

Razem 908
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Należy jednak sądzić, że liczba wyroków rozwodowych wydanych 
w  pierwszej instancji była bliska liczbie rozwodów ogłoszonych przez 
urzędników stanu cywilnego. Przykładowo: spośród 16 rozwodów pro-
klamowanych przez prezydenta Kielc – 14 było wynikiem orzeczeń 
miejscowego trybunału cywilnego, a 2 – sądu apelacyjnego40. W Płocku 
proporcja ta wyniosła 40 do 641. 

Apelacje więc zapewne nie były wywodzone zbyt często. Choć propor-
cje takie byłyby również możliwe, gdyby sądy odwoławcze często oddala-
ły skargi rozwodowe. Wobec zniszczenia spuścizny warszawskiego sądu 
apelacyjnego jednoznaczne rozstrzygnięcie tej kwestii nie jest możliwe. 
Niemniej jednak – jak pamiętamy – orzeczenia krakowskiego sądu ape-
lacyjnego nie wpływały na globalną liczbę rozwodów (patrz: podrozdział 
3.7.1). Także nadzwyczajne środki zaskarżenia nie były ani rozpowszech-
nione, ani nazbyt często uwzględniane (patrz: podrozdział 3.7.2).

Wypada też rozważyć kwestię istnienia wyroków rozwodowych, 
które nie zostały ogłoszone przez urzędników stanu cywilnego. Wyda-
je się jednak mało prawdopodobne, aby powodowie po długotrwałych 
i uciążliwych procesach rezygnowali z tej stosunkowo prostej formalno-
ści, zwłaszcza że o potrzebie jej dopełnienia byli każdorazowo pouczani 
w orzeczeniach rozwodowych. Sytuacje takie mogły się zdarzać najwy-
żej incydentalnie42.

Można więc przyjąć, że liczba 164 wyroków rozwodowych kaliskie-
go trybunału mniej więcej odpowiada rzeczywistej liczbie rozwodów 
ogłoszonych w  departamencie, a  następnie województwie kaliskim. 
Poczyniwszy takie założenie, należy odnieść ten wynik do liczby lud-
ności departamentu (województwa), która w roku 1810 wynosiła około 
513 00043, a w roku 1820 województwo kaliskie zaludniało około 518 000 
osób44.

40 Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu Kie-
leckiego [zespół: 21/11430], t. 1–6.

41 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki 
[zespół: 50/375], t. 40, 47, 80 i 82.

42 KAR, t. 19, s. 18. Być może było tak też w sprawie, której dotyczy jedna z płockich ad-
notacji: Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat 
płocki [zespół: 50/375], t. 82, s. 19v.

43 H. Grossman, Struktura społeczna i gospodarcza Księstwa Warszawskiego, „Kwar-
talnik Statystyczny” 1925, t. 2, z. 1, s. 47.

44 J. Janczak, Statystyka ludności Królestwa Polskiego (1815–1830), [w:] „Przeszłość De-
mograficzna Polski. Materiały i  Studia” 1983, t.  14, s.  20. Wypada też odnotować, 
że granice departamentu (województwa) ulegały kilkukrotnie zmianom. Dekretem 



Rozdział 7. Skala zjawiska

250

Za miarodajne uznać także należy wyliczenia dotyczące rozwodów 
ogłoszonych w Warszawie i w Krakowie (wraz jego okręgiem). Z kolei 
w odniesieniu do pozostałych ziem polskich, na których obowiązywał 
Kodeks Napoleona, brakuje danych umożliwiających oszacowanie licz-
by rozwodów. Owszem, prawdopodobne jest, że rejestry rozwodów pro-
wadzone, przykładowo, przez urzędników stanu cywilnego z  Płocka, 
Kielc i Zamościa są kompletne lub prawie kompletne. Problem stanowi 
jednak ustalenie jurysdykcji terytorialnej tych urzędników, a  tym sa-
mym określenie wielkości populacji, dla której pełnili te funkcje.

W związku z tym w celu oszacowania liczby rozwodów ogłoszonych 
na ziemiach polskich na podstawie Kodeksu Napoleona posłużymy się 
jedynie danymi z  Warszawy, Krakowa i  Kaliskiego. Uśrednienie da-
nych z tych trzech obszarów mogłoby prowadzić jednak do zawyżenia 
szacunku – należy przypuszczać, że w stolicy rozwodzono się częściej 
niż na prowincji. Wystarczy bowiem stwierdzić, że w Kaliskiem jeden 
rozwód przypadał średnio na około 54 000 mieszkańców, podczas gdy 
w Krakowie i  jego okręgu na ponad 18 500, a w Warszawie na ponad 
3500 mieszkańców. Załóżmy zatem, że Kaliskie było reprezentatywne 
dla wszystkich polskich prowincji, i dane z tego obszaru rozciągnijmy 
na pozostałe departamenty (województwa).

Co do zaludnienia poszczególnych prowincji – dla uproszcze-
nia – przyjmijmy, że Księstwo Warszawskie w pierwotnych granicach 
liczyło stale 2 500 000 mieszkańców45, a  po przyłączeniu Nowej Gali-

z 17 kwietnia 1810 roku powiaty lelowski i pilecki zostały przeniesione do departa-
mentu krakowskiego (Dziennik Praw, t. 2, s. 143), a na skutek postanowień kongresu 
wiedeńskiego doszło do cesji na rzecz Prus zachodnich rubieży departamentu kali-
skiego (z miast powiatowych odpadły Odolanów i Ostrzeszów).

45 W. Sobociński, Historia ustroju i prawa Księstwa Warszawskiego, Toruń 1964, s. 18.

Tabela 7.3. Liczba mieszkańców na jeden rozwód w tysiącach rocznie 
w Kaliskiem.

Okres
Liczba 

ludności 
Kaliskiego

Liczba lat Liczba  
rozwodów

Liczba mieszkańców  
na jeden rozwód  

w tysiącach rocznie

1809–1816 513 8 70 58,63

1817–1825 518 9 94 49,60
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cji 4 334 00046, Królestwo Kongresowe zaś zaludniało stale 3 520 000 
osób47. Uznajmy, że Warszawa w okresie Księstwa Warszawskiego liczy-
ła 79 000 mieszkańców48 i 100 00049 w dobie Królestwa Kongresowego, 
a Kraków wraz z okręgiem przed rokiem 1816: 88 000, a po tym roku 
146 00050. Pominiemy lata, w których na dane terytoria wprowadzano 
Kodeks Napoleona, gdyż – o  czym była mowa powyżej – w  okresach 
tych liczba orzeczonych rozwodów musiała być bardzo niewielka ze 
względu na długość procesów sądowych.

Po przeprowadzeniu stosownych obliczeń dojdziemy do przekona-
nia, że w sumie na ziemiach polskich na podstawie Kodeksu Napoleona 
ogłoszono niespełna 2000 rozwodów, czyli jeden rozwód przypadał na 
35 000–40 000 mieszkańców. Przy uwzględnieniu zróżnicowania popu-
lacji oznacza to, że polskie sądy orzekały rozwody nieco częściej niż ich 
odpowiedniki działające we Francji. W całym okresie obowiązywania 
napoleońskiego prawa rozwodowego orzeczono tam zaledwie około 
2000–2500 rozwodów wobec 30 000 ogłoszonych na podstawie ustawy 
z 20 września 1792 roku51.

Niestety, dla pozostałych terytoriów, na których obowiązywał Ko-
deks Napoleona, nie udało mi się odnaleźć tak precyzyjnych statystyk 
jak dla Francji. Niemniej jednak pewnymi punktami odniesienia mogą 
być dane z Królestwa Neapolu i Wielkiego Księstwa Badenii.

Paola Mastrolia – badaczka recepcji Kodeksu Napoleona w  Króle-
stwie Neapolu, które liczyło wówczas około 5 mln mieszkańców52 – pod-
czas kwerend archiwalnych odnalazła akta zaledwie 29 spraw rozwo-
dowych toczących się w latach 1809–1815 (dane zapewne nie są jednak 
pełne ze względu na ograniczenia w wykorzystaniu zasobu archiwum 
w Neapolu). Trzy sprawy toczyły się na wspólny wniosek, 7 z powodu 
cudzołóstwa, a 19 na podstawie art. 231 KN. W 8 sprawach ogłoszono 
rozwód, również w 8 oddalono powództwo. Finał 13 spraw natomiast 

46 H. Grossman, Struktura społeczna..., s. 9 i 46.
47 J. Janczak, Statystyka ludności..., s. 20, dane za rok 1820. 
48 S. Dziewulski, Warszawa, Warszawa 1913, t. 1, s. 420.
49 Tamże, s. 421.
50 Historia państwa i prawa Polski, t. 3..., s. 793, dane za lata 1815 i 1843.
51 G. Thibault-Laurent, La première introduction du divorce en France sous la Révolu-

tion et l’Empire (1792–1816), Clermont-Ferrand 1938, s. 189.
52 J. A. Marino, Kingdom of Naples, [w:] Europe 1450 to 1789: encyclopedia of the early 

modern world, red. J. Dewald, New York 2004, t. 4, s. 238.
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Tabela 7.4. Liczba rozwodów ogłoszona w Warszawie, Krakowie i na prowincji.

 
Ludność  
w tysią-

cach

Liczba lat obowiązy-
wania uregulowań 
rozwodowych KN

Liczba mieszkańców 
na jeden rozwód 

w tysiącach rocznie

Liczba  
rozwo-

dów

Kraków  
[1810–1816] 88 7

19,02 301
Kraków  

[1817–1852] 146 35

Warszawa 
[1809–1816] 79 8

3,24 473
Warszawa 

[1817–1825] 100 9

Prowincja53 
[1809–1810] 2333 2 58,6354 80

Prowincja55 
[1811–1816] 4167 6 58,6356 426

Prowincja57 
[1817–1825] 3420 9 49,6058 621

Razem       1901

W tabeli posłużono się omówionymi powyżej szacunkami dla Krakowa i Warszawy. 
Dla wszystkich pozostałych ziem polskich, na których obowiązywał Kodeks Napole-
ona, przyjęto zaś, że liczba mieszkańców przypadających na jeden rozwód była taka 
jak w Kaliskiem. Wyróżnione przedziały czasowe (1809–1810; 1811–1816; 1817–1825) 
odpowiadają kolejnym zmianom przynależności politycznej centralnych ziem polskich, 
czemu towarzyszyło rozszerzanie się bądź też kurczenie obszaru obowiązywania Ko-
deksu Napoleona (w roku 1808 został on wprowadzony do Księstwa Warszawskiego 
w jego pierwotnych granicach, w 1810 do tej części Galicji, która po pokoju w Schön-
brunn została włączona do Księstwa, a w marcu 1817 w części Księstwa, która po kon-
gresie wiedeńskim przypadła Prusom, przywrócono moc obowiązującą Landrechtu). 
W szacunkach uwzględniono tylko te lata, kiedy Kodeks Napoleona obowiązywał przez 
cały rok. 53 5455565758

53 Prowincja Księstwa Warszawskiego w pierwotnych granicach (bez Warszawy i Kra-
kowa).

54 Dane z Kaliskiego.
55 Prowincja Księstwa Warszawskiego w najszerszych granicach, to jest po przyłącze-

niu części Galicji i przed odłączeniem Wielkopolski (bez Warszawy i Krakowa). Rok 
1816 został uwzględniony w tym przedziale czasowym, ponieważ Landrecht w Wiel-
kopolsce obowiązywał ponownie dopiero od 1 marca 1817 roku.

56 Dane z Kaliskiego.
57 Prowincja Królestwa Kongresowego (bez Warszawy).
58 Dane z Kaliskiego.
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Tabela 7.5. Liczba rozwodów w największych francuskich miastach w latach  
1808–1815 (G. Thibault-Laurent, La première introduction du divorce en France 
sous la Révolution et l’Empire (1792–1816), Clermont-Ferrand 1938, s. 190).

  Miasto Ludność

18
08

18
09

18
10

18
11

18
12

18
13

18
14

18
15

Łą
cz

ni
e

Śr
ed

ni
o 

ro
cz

ni
e Rozwód  

na liczbę  
miesz- 

kańców
1 Paryż 620 000 85 7294
2 Marsylia 100 000 6 7 10 5 3 3 0 1 35 4 22 857
3 Rouen 85 000 7 10 8 6 5 12 4 10 62 8 10 968
4 Nantes 80 000 1 1 3 1 3 1 10 1 64 000
5 Lille 60 000 3 3 2 0 5 3 2 2 20 3 24 000
6 Strasburg 52 000 10 4 21 16 14 14 13 4 96 12 4333
7 Tuluza 52 000 0 2 1 1 2 2 0 0 8 1 52 000
8 Amiens 40 000 0 1 3 0 0 0 1 2 7 1 45 714
9 Metz 40 000 1 2 4 2 0 0 2 3 14 2 22 857
10 Nîmes 37 000 0 0 1 1 0 0 0 0 2 0 148 000
11 Caen 35 000 1 1 5 0 0 0 1 2 10 1 28 000
12 Montpellier 33 000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
13 Reims 31 000 0 0 1 1 1 2 0 0 5 1 49 600

14 Clermont-
-Ferrand 31 000 0 1 0 0 1 0 1 0 3 0 82 667

15 Angers 30 000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
16 Besançon 30 000 1 1 1 1 0 0 1 0 5 1 48 000
17 Toulon 28 000 4 4 7 3 5 7 6 7 43 5 5209
18 Wersal 26 000 0 0 0 0 0 0 2 1 3 0 69 333
19 Troyes 25 000 0 0 0 1 0 0 0 0 1 0 200 000
20 Montauban 25 000 0 0 0 1 0 1 1 0 3 0 66 667
21 Grenoble 23 000 0 1 2 0 0 0 1 0 4 1 46 000
22 Avignon 23 000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
23 Bourges 17 000 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

24 Boulogne-
-s-Mer 13 000 0 0 3 0 1 0 1 0 5 1 20 800

25 Calais 10 000 0 1 0 0 0 0 0 0 1 0 80 000
26 Pau 8000 1 2 2 3 2 0 0 1 11 1 5818
27 Rodez 6500 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
28 Mende 5500 0 0 1 0 2 0 0 0 3 0 14 667

Razem 1 566 000 1736
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pozostaje nieznany59. Badania te sugerują, że recepcja napoleońskiego 
prawa rodzinnego w południowych Włoszech przybrała o wiele skrom-
niejsze rozmiary niż w Polsce.

Z kolei w liczącym wówczas niespełna 1 500 000 mieszkańców Wiel-
kim Księstwie Badenii, gdzie obowiązywała niemieckojęzyczna wersja 
Kodeksu Napoleona (tak zwany Landrecht Badeński)60, skala zjawiska 
była zapewne tylko nieco mniejsza niż w Polsce. To przynajmniej suge-
rują statystyki z drugiej połowy XIX wieku: w latach 1865–1868 miało 
tam miejsce średnio 25 rozwodów rocznie. Czyli jeden rozwód przypa-
dał na około 60 000 mieszkańców61.

*

Napoleońskie uregulowania rozwodowe na większości ziem pol-
skich, gdzie je wprowadzono, obowiązywały dość krótko (kilkanaście 
lat). Jak pokazuje diagram 7.6, w Kaliszu i Warszawie liczba ogłaszanych 
co roku rozwodów była dość stabilna (spadek z  lat 1813–1814 można 
łączyć z zakłóceniami w pracy sądów związanymi z wojną francusko-
-rosyjską, a w przypadku Warszawy również z brakami w materiale źró-
dłowym). Odmiennie było w Krakowie, gdzie księga pierwsza Kodeksu 
Napoleona obowiązywała aż do początku lat pięćdziesiątych XIX wieku, 
czyli ponad 40 lat.

Jeśli podzielimy ten okres na cztery przedziały (pierwszy dziesięcio-
letni i trzy jedenastoletnie), to na pierwszy okres (1810–1819) przypad-
nie 140 rozwodów (50,2% ogółu), na drugi (1820–1830) przypadnie 60 
rozwodów (21,5% ogółu), na trzeci (1831–1841) przypadną 52 rozwody 
(18,6% ogółu), a na czwarty (1842–1852) przypadnie 27 rozwodów (9,7% 
ogółu).

Początkową, stosunkowo wysoką liczbę można wyjaśnić wprowa-
dzeniem do porządku prawnego nowej instytucji umożliwiającej roz-

59 P. Mastrolia, La scheggia dello specchio. Cultura giuridica e prassi nel Regno di Napoli 
(1809–1815) (praca doktorska: Università degli Studi di Macerata; dostępna w repo-
zytorium cyfrowym), Macerata 2014, k. 102–103.

60 A. Rabaa, Die Ehe als Rechtsinstitut im Badischen Landrecht von 1810, Frankfurt am 
Main 2011, s. 215–375.

61 Statistisches Jahrbuch für das Großherzogtum Baden, t.  1, Jahrgang 1868, s.  75; 
E. Wolf, G. Lüke, H. Hax, Scheidung und Scheidungsrecht: Grundfragen der Eheschei-
dung in Deutschland, Tübigen 1959, s. 385.
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Diagram 7.6. Rozwody w czasie (Kraków, Kalisz i te warszawskie cyrkuły, dla 
których zachowały się dane z co najmniej 14 roczników).
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wiązanie między innymi pewnej liczby małżeństw, których faktyczny 
rozpad nastąpił znacznie wcześniej, oraz tym, że schyłek epoki napole-
ońskiej był na ziemiach polskich czasem bardzo niespokojnym, który 
przyczyniał się do rozpadu więzi międzyludzkich – w tym małżeńskich. 
Z kolei utrzymująca się w trzecim i w czwartym przedziale czasowym 
(1831–1852) tendencja spadkowa okazała się trudniejsza do wytłuma-
czenia; mogła wynikać choćby z bardziej restrykcyjnego podejścia są-
dów do skarg rozwodowych. W celu zweryfikowania tej hipotezy objęto 
kwerendą księgi wyroków krakowskiego trybunału cywilnego pierwszej 
instancji za lata 1844–184562. Wśród przejrzanych orzeczeń znalazło się 
kilka dotyczących spraw rozwodowych – w sumie trzech procesów. Jed-
na z tych spraw zakończyła się rozwodem, jedna separacją (na wniosek 
żony – mąż domagał się rozwodu), rozstrzygnięcia w trzeciej sprawie nie 
udało się ustalić. Wyniki te wskazują zatem na to, że spadek liczby ogła-
szanych rozwodów wynikał raczej ze spadku liczby wnoszonych skarg, 
a nie z powodu bardziej restrykcyjnego podejścia sądu63.

*

Dość oczywistym punktem odniesienia dla liczby rozwodów jest 
liczba zawieranych małżeństw. Niestety, specyfika dostępnych danych 
pozwala na zaprezentowanie tej proporcji w odniesieniu do dużej grupy 
ludności jedynie dla gmin warszawskich. Przykładowo: w cyrkule II na 
100 małżeństw przypadało 2,6 rozwodu. Proporcje w  poszczególnych 
latach ilustruje wykres 7.8.

Oczywiście na prowinicji liczba rozwodów przypadająca na 100 
małżeństw była mniejsza. Jeśli jednak zestawimy dane z  powyższego 
wykresu z informacją, że w Lyonie – drugim co do wielkości francuskim 
mieście współczynnik ten wynosił zaledwie 0,7 rozwodu64, to tym bar-
dziej utwierdzimy się w przekonaniu, że rozwody u nas były stosunko-

62 TCKrak, t. 246–256, t. 361–372, t. 426, t. 427–431, t. 433–434.
63 Zaznaczyć należy, że spośród 34 ksiąg dotyczących okresu 1844–1845 dwie zaginęły.
64 D. Dessertine, Divorcer à Lyon, Lyon 1981, s. 107.
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wo częste, choć oczywiście znacznie rzadsze niż we Francji lat dziewięć-
dziesiątych XVIII wieku (w Paryżu współczynnik ten wynosił wówczas 
23,9, a w Lyonie 8,7565) czy współczesnej Polsce66.

65 G. Thibault-Laurent, La première introduction..., s. 156–157.
66 W roku 2014 w Polsce na 100 małżeństw przypadało 35 rozwodów (Główny Urząd 

Statystyczny, Rocznik Demograficzny 2015, Warszawa 2015, s. 30).
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Rozdział 8  
Charakterystyka rozwodzącej się 

populacji

Celem rozdziału jest scharakteryzowanie rozwodzącej się popula-
cji, której liczebność oszacowałem na około 2000 par1 (czyli 4000 osób 
–  przypadki, by ktoś rozwiódł się więcej niż raz, zdarzały się spora- 
dycznie i nie zaburzają prezentowanego tu obrazu). Rzecz jasna opisać 
mogę tylko tych rozwodników, o których rozstaniach wiem z materia-
łów źródłowych (około 900 par). Skoncentruję się przede wszystkim 
na przypadkach znanych z aktów rozwodu (około 700 par), ponieważ 
zawierają one sporo informacji na temat osób, których dotyczą, a przy 
tym – co niezwykle istotne w badaniach tego rodzaju – dane są zawar-
te w jednym dokumencie. Posiłkowo wykorzystam akta sądowe, które 
są źródłem wymagającym znacznie bardziej czasochłonnych badań ze 
względu na obszerność i rozproszenie danych oraz ich niekonsekwentne 
przytaczanie. W  prezentowanych analizach zasadniczo pominę nato-
miast rozwody znane ze spuścizn kościelnych i ksiąg ślubów cywilnych, 
prowadzonych dla osób rozwiedzionych, ponieważ zawierają one naj-
mniej danych istotnych dla zamierzonej charakterystyki, a w dodatku 
są stosunkowo nieliczne.

1 Patrz: rozdział 7.
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8.1. Inicjatorzy rozwodów

Wśród osób inicjujących procesy rozwodowe wyraźnie przeważały 
kobiety. Zaprezentowane poniżej zestawienia (diagram 8.1) przedsta-
wiają dane dla poszczególnych trybunałów (tych, co do których udało 
się potwierdzić orzeczenie przynajmniej 20 rozwodów). Wypada przy 
tym zaznaczyć, że we wspomnianych zestawieniach nie wyodrębniono 
rozwodów orzeczonych na wspólny wniosek obojga małżonków ani też 
przypadków, w których zarówno mąż, jak i żona wnieśli skargi o roz-
wód z  przyczyny oznaczonej (każda z  tych sytuacji wystąpiła zapew-
ne w kilkunastu przypadkach). Tego rodzaju rozwody zostały przypi- 
sane w 50% do każdej z płci. Ich precyzyjne wyodrębnienie jest w za-
sadzie niemożliwe dla większości spośród tych rozwodów, które znane 
są wyłącznie z akt stanu cywilnego. Mianowicie gdy oboje małżonko-
wie wnieśli skargi rozwodowe i nawet obie okazały się zasadne, to i tak 
do ogłoszenia rozwodu dochodziło siłą rzeczy tylko raz – w praktyce 
z  inicjatywy tej strony, która pierwsza zgłosiła się do urzędnika stanu 
cywilnego. Niemniej jednak, ponieważ – jak już wspomniałem – wspól-
ne wnioski lub „powództwa wzajemne” wystąpiły zapewne w nie więcej 
niż kilku procentach spośród 900 znanych spraw zakończonych roz-
wodem, omawiane uproszczenie nie może w  sposób istotny zaburzyć 
prezentowanych danych. Fakt, iż kobiety częściej dążą do rozwodu, jest 
zjawiskiem typowym. Podobnie było we Francji początku XIX wieku 
(por. dane dotyczące Rouen i Lyonu na dole diagramu nr 8.1). Również 
współcześnie w Polsce kobiety inicjują sprawy rozwodowe znacznie czę-
ściej niż mężczyźni2.

Wyjaśnienie tej dysproporcji nie jest trudne. Z zebranego materiału 
jasno wynika, że to mężczyźni częściej uciekali się do przemocy fizycz-
nej i  popadali w  alkoholizm, a  te przewinienia należały do głównych 
przyczyn rozpadu małżeństw. Można zaryzykować twierdzenie, że po-
wyższe tendencje nie były czymś swoistym dla ziem polskich pierwszej 
połowy XIX wieku, lecz mają charakter uniwersalny. Ponadto 200 lat 
temu istotnym czynnikiem było prawne podporządkowanie żon mężom 
(patrz: podrozdział 2.5). 

2 W roku 2015 orzeczono w Polsce 67 296 rozwodów, w tym 44 876 na skutek pozwów 
wniesionych przez żony i 22 420 z powództw mężów (Główny Urząd Statystyczny, 
Rocznik Demograficzny 2015, Warszawa 2015, s. 242).
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Diagram 8.1. Inicjatorzy procesów rozwodowych w poszczególnych 
trybunałach.
W odniesieniu do Kalisza uwzględniono strony wszystkich wszczętych procesów 
(niezależnie od ich finału), a w pozostałych przypadkach jedynie sprawy zakończone 
rozwodem. Dla sądów polskich – opracowanie własne, dla Rouen – R. Phillips, Family 
breakdown in late eighteenth-century France. Divorces in Rouen 1792–1803, Oxford – 
New York 1980, s. 58, dla Lyonu – D. Dessertine, Divorcer à Lyon, Lyon 1981, s. 189. 
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Wobec powyższego rozwód nieraz bywał jedynym sposobem na 
uwolnienie się spod kurateli męża. Mógł się wydawać szczególnie do-
brym rozwiązaniem, gdy faktycznym powodem rozpadu małżeństwa 
było marnotrawienie majątku żony przez małżonka.

8.2. Wiek osób rozwiedzionych

W materiale źródłowym często, acz nie zawsze, znajdują się informa-
cje o wieku rozwodników. Przypomnijmy, że podania wieku osób wy-
mienionych w akcie stanu cywilnego (w tym w akcie rozwodu) wymagał 
art. 34 KN. Informacje na ten temat pojawiają się też czasem w aktach 
sądowych, chociaż nie jest to regułą. Zatem do ustalenia, czy istniała 
korelacja pomiędzy wiekiem małżonków a ich skłonnością do rozwodu, 
pomocne okazują się przede wszystkim akta stanu cywilnego. Nieste-
ty, prowadzący je urzędnicy nie zawsze dopełniali swoich obowiązków 
w tym zakresie – zapewne przede wszystkim dlatego, że bywało to po-
ważnie utrudnione. Kłopoty pojawiały się szczególnie, gdy pozwany nie 
stawiał się na ogłoszeniu wyroku i tym samym nie można było przyjąć 
jego oświadczenia o wieku, który przeważnie nie był podawany w wyro-
ku rozwodowym. Trudno przy tym przesądzić, czy na ogół wiek pozwa-
nego nie był znany inicjatorowi procesu rozwodowego, czy też urzędni-
cy stanu cywilnego z jakichś powodów nie chcieli pozyskiwać od niego 
tej informacji. W  ówczesnych realiach ludzie często nie dysponowali 
własnymi metrykami, które zastępowały wprowadzone po utworzeniu 
Księstwa Warszawskiego akta stanu cywilnego. Zdarzało się więc, że nie 
byli w stanie podać precyzyjnie swojego wieku3. Uprawdopodabnia to 
przypuszczenie, że często mogli nie znać roku urodzenia dotychczaso-
wego współtowarzysza życia.

Do analizy problematyki związanej z wiekiem małżonków wybra-
łem akta stanu cywilnego z Warszawy i Płocka, ponieważ z tych miast 
zachowała się dokumentacja dotycząca zarówno ślubów, jak i  rozwo-
dów, co umożliwia porównanie danych dotyczących nowożeńców i roz-
wodników.

W pierwszej z ośmiu gmin warszawskich we wszystkich 57 aktach 
rozwodu odnotowano wiek rozstających się osób. Dla mężczyzn wynosił 
on przeciętnie 38,7 roku, a dla kobiet 30,8. Uśredniona różnica wieku 

3 Na przykład: Cyrkuł III, t. 23, akt nr 2, t. 40, akt nr 1; TCKal, t. 7, k. 234v, t. 297, s. 722.
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między rozwodnikami to aż 10 lat. W 46 przypadkach mąż był starszy 
od żony, a w 11 na odwrót. Kobiety były tu inicjatorkami 68% rozwodów 
(ani jeden nie był skutkiem zgodnego wniosku). Średni wiek tych ko-
biet wyniósł 29,1 roku i był o 1,7 roku niższy od wieku ogółu rozwódek. 
82% inicjatorek (n. 32) było między 21. a 40. rokiem życia (23 w trzeciej, 
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a 9 w czwartej dekadzie życia). Ponadto 4 były nastolatkami, 3 zaś ko-
bietami po czterdziestce (w tym najstarsza była 54-latką). Z kolei 16 z 18 
inicjatorów było w wieku od 30 do 50 lat; tylko 2 byli starsi. Statystyczny 
wiek inicjatorów był niemal równy średniemu wiekowi ogółu rozwod-
ników.

Dane te postanowiłem porównać z  informacjami o  40 pierwszych 
parach, które w omawianej gminie zawarły związek małżeński w roku 
18144, ponieważ jednak w  trzech aktach brakowało wieku któregoś 
z  młodych lub zapis był nieczytelny, punktem odniesienia uczyniłem 
37 par, dla których dysponuję kompletnymi liczbami. Średni wiek pa-
nów młodych osiągnął 34,9 roku, a panien młodych 26 lat. Przeciętna 
różnica wieku wyniosła 9 lat. Tylko jedna panna młoda była starsza od 
swojego wybranka.

W Płocku spośród 45 aktów rozwodu 29 zawiera informacje o wie-
ku obojga małżonków i to one zostaną poddane dalszej analizie. Średni 
wiek rozwodzących się kobiet wyniósł 31,7 roku, podczas gdy mężczyzn 
37,1 roku. Średnia różnica wieku między rozwodnikami to 8,3 roku. 
Przeważnie mężowie byli starsi od żon, ale zdarzyło się 6 wyjątków od 
tej reguły (20%). Spośród analizowanych 29 rozwodów 21 zostało orze-
czonych z  inicjatywy kobiet, 7 z  powództwa mężczyzn, a  jeden – na 
wspólny wniosek.

Średni wiek inicjatorek wyniósł 32 lata – był zatem niemal zbież-
ny z  wiekiem ogółu rozwódek. Dwie spośród nich były nastolatkami, 
a  3  kobietami czterdziestokilkuletnimi. Zdecydowana większość, bo 
ponad 76% (n. 16), miała od 21 do 40 lat. W tym przedziale wiekowym 
znajdowały się również wszystkie kobiety, które zostały skutecznie po-
zwane w  procesie rozwodowym. Ani jedna kobieta po 50. roku życia 
nie uzyskała rozwodu. Z kolei wszystkich 7 inicjatorów spraw rozwodo-
wych w momencie ogłoszenia rozwodu miało od 32 do 38 lat. Statystycz-
nie byli o rok młodsi od ogółu rozwodników.

Wyliczenia te wypada zestawić z danymi, które dotyczą nowożeń-
ców. Jako punkt odniesienia wytypowałem 38 par, które zawarły mał-
żeństwa od maja do grudnia 1819 roku5. Także w  tej grupie przeważ-
nie mężowie byli starsi od żon (29 przypadków). Średnia różnica wieku 

4 Cyrkuł I, t. 30.
5 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki 

[zespół: 50/375], t. 32.
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pomiędzy nowożeńcami wyniosła 7,6 roku i podobnie jak w pierwszej 
z gmin warszawskich była około roku mniejsza niż w przypadku roz-
wodników. Średni wiek panów młodych wyniósł 30,8 roku i był o nieco 
ponad 6 lat niższy od wieku rozwodników. Panny młode miały przecięt-
nie 26,4 roku, czyli o niewiele ponad 5 lat mniej od rozwódek. W 7 przy-
padkach kobieta zawierająca małżeństwo była starsza od partnera.

Powyższe porównania mogą sugerować, że czynnikiem negatywnie 
wpływającym na trwałość pożycia była różnica wieku – większa w przy-
padku rozwodników niż wśród ogółu osób zawierających związki mał-
żeńskie. Niemniej, ponieważ dyferencja wynosi zaledwie rok, można 
mieć wątpliwości, czy taka korelacja rzeczywiście istniała. Znaczna róż-
nica wieku małżonków była w  ówczesnych realiach zjawiskiem typo-
wym. Jednocześnie nasuwa się wniosek, że rozwód był atrakcyjny przede 
wszystkim dla osób rozważających lub planujących kolejne małżeństwo: 
zarówno w Płocku, jak i w Warszawie wśród panien młodych znalazły 
się kobiety czterdziestoletnie i  starsze – najwyraźniej nie postrzegano 
małżeństwa wyłącznie w  kategoriach prokreacyjnych. Nie rozwodziły 
się natomiast osoby w podeszłym wieku – nie bez wpływu na to była 
oczywiście również krótsza niż obecnie długość życia. Zwraca też uwagę 
to, że wśród inicjatorów rozwodów w obu miastach tylko jeden był przed 
30. rokiem życia.

8.3. Czas trwania małżeństwa

Niestety, nie we wszystkich aktach rozwodu umieszczono datę za-
warcia małżeństwa. Niemniej udało się wytypować obszary, dla których 
dysponujemy kompletnymi lub przynajmniej stosunkowo szerokimi 
i zarazem reprezentatywnymi danymi za lata 1816–1825. 

W  trzeciej z  warszawskich gmin dysponujemy danymi na temat 
31 rozwodów ogłoszonych w tym okresie, a średni staż małżeński roz-
wodników wyniósł 8,5 roku. Sześć par miało dwu- lub trzyletni staż mał-
żeński, 15 (prawie połowa) – dłuższy niż 3 lata, ale nie przekraczający 
10. Dziesięć par przeżyło ze sobą ponad dekadę (jedna nawet 20 lat). 

Dla tego samego okresu w Płocku zachowało się 36 aktów rozwodu, 
przy czym w  jednym brakuje daty zawarcia rozwiązywanego małżeń-
stwa. Tu średni staż rozwodników był znacznie dłuższy – wyniósł nieco 



Rozdział 8. Charakterystyka rozwodzącej się populacji

266

Diagram 8.4. Średni staż małżeński rozwodników w trzeciej z gmin m. st. 
Warszawy, w Płocku i na obszarze właściwości miejscowej drugiego wydziału 
trybunału kaliskiego.

Diagram 8.5. Przedziały czasowe stażu małżeńskiego rozwodników w trzeciej 
z gmin m. st. Warszawy, w Płocku i wydziale drugim trybunału kaliskiego.
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ponad 12 lat. Tylko 3 pary miały za sobą krótkie, dwu- lub trzyletnie po-
życie, 11 dłuższe niż 3 lata, ale nie przekraczające 10. Aż 21 małżeństw 
przeżyło ze sobą ponad dekadę (w tym 4 ponad 20 lat).

Ze względu na specyfikę źródeł ustalenie analogicznych danych dla 
pozostałych miast, z których zachowały się informacje o przynajmniej 
kilkunastu rozwodach, jest znacznie trudniejsze (nie wszyscy urzędnicy 
stanu cywilnego odnotowywali daty zawarcia rozwiązywanych mał-
żeństw, w aktach sądowych zaś informacje na temat stażu małżeńskie-
go pojawiają się w różnych miejscach i  są podawane w sposób bardzo 
niekonsekwentny). Niemniej podjąłem próbę ustalenia długości poży-
cia małżeńskiego rozwodników, którzy procesowali się w drugim wy-
dziale kaliskim. Orzeczono tam 44 rozwody – w 21 przypadkach udało 
się ustalić staż małżeński rozstających się par. Wyniósł on średnio 10,5 
roku. Dużo na tle Płocka i Warszawy, bo 6 małżeństw (blisko 30%), mia-
ło staż krótki, nieprzekraczający 3 lat. Kolejne 5 par przeżyło ze sobą 
więcej niż 3, ale mniej niż 10 lat. Pozostałe 10 małżeństw przetrwało 
ponad dekadę, a jedno nawet ponad 20 lat.

Przedstawione wyliczenia pokazują, że na rozwód decydowały się 
przeważnie osoby, które przeżyły w związku kilka lub kilkanaście lat. 
Rozwody małżonków z przeszło dwudziestoletnim stażem były zjawi-
skiem rzadkim, co należy łączyć z wiekiem rozwodników – jak zauwa-
żono powyżej, osoby w podeszłym wieku raczej się nie rozwodziły. Po-
dobnie jak w odniesieniu do wieku rozwodników należy to tłumaczyć 
tym, że rozwód był atrakcyjny przede wszystkim dla osób mających 
perspektywę zawarcia kolejnego małżeństwa, oraz krótszą niż obecnie 
średnią długością życia.

8.4. Umiejętność złożenia podpisu

Dla scharakteryzowania rozwodzącej się populacji istotna jest też 
umiejętność złożenia podpisu, której oczywiście nie można utożsamiać 
ze zdolnością czytania i  pisania w  ogólności. Nie zawsze jednak brak 
podpisu któregoś z małżonków pod aktem rozwodu będzie istotny w ni-
niejszej analizie – niektórzy stawiali się bowiem przez pełnomocników 
lub nie stawiali w ogóle, przy czym ta ostatnia sytuacja nie mogła doty-
czyć inicjatorów ogłoszenia rozwodu.
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Przygotowałem zestawienia dotyczące umiejętności złożenia pod-
pisu dla Płocka (uwzględniłem te same 29 aktów rozwodu i 38 aktów 
małżeństwa, które zostały zbadane pod kątem wieku rozwodników 
i nowożeńców) i dla pierwszej z gmin warszawskich (57 aktów rozwo- 
du i 40 aktów małżeństw, które posłużyły do ustalenia wieku obu grup). 
Wyniki zostały zaprezentowane w diagramach 8.6 i 8.7. Zestawienia po-
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Diagram 8.6. Umiejętność złożenia podpisu wśród rozwodników 
i nowożeńców oraz rozwódek i panien młodych w pierwszej z gmin m. st. 
Warszawy. Wykres dotyczy ogółu osób rozwiedzionych oraz 40 pierwszych 
par, które zawarły związek małżeński w roku 1814.

Diagram 8.7. Umiejętność złożenia podpisu wśród rozwodników i panów 
młodych oraz rozwódek i panien młodych w Płocku. Wykres dotyczy 29 par 
rozwiedzionych w latach 1810–1825 oraz 38 par, które zawarły małżeństwa od 
maja do grudnia 1819 roku.

83

90% 

65% 
78% 

40% 

0% 

20% 

40% 

60% 

80% 

100% 

rozwodnicy panowie 
młodzi 

rozwódki panny młode 

Mieszkańcy pierwszej z 
warszawskich gmin umiejący 

się podpisać 

82% 

58% 

83% 

34% 

0% 

20% 

40% 

60% 

80% 

100% 

rozwodnicy panowie 
młodzi 

rozwódki panny młode 

Umiejętność złożenia podpisu 
w Płocku 



8.5. Predykaty

269

kazują, że rozwodnicy byli zdecydowanie lepiej wykształceni od ogółu 
populacji, dla której zapewne dosyć reprezentatywne były pary zawiera-
jące małżeństwa6.

8.5. Predykaty

W okresie feudalnym imiona osób występujących w dokumentach 
często poprzedzano predykatami wskazującymi ich przynależność sta-
nową. Przedstawiciele szlachty byli tytułowani – zależnie od zamożno-
ści – jako nobiles (szlachetni), generosi (urodzeni) lub magnifici (wiel-
możni). Mieszczanie jako honesti (uczciwi), providi (opatrzni), famati 
(sławetni), honorati (zacni) i spectabiles (godni). Chłopi zaś jako laborio-
si (pracowici). Z kolei Żydów nazywano infideles (niewierni) lub perfidi 
(przewrotni)7. 

Przez cały okres nowożytny omawiane tytuły ulegały dewaluacji8, 
czego najlepszym przykładem jest predykat szlachetny, który na począt-
ku XIX wieku stosowano przeważnie do zamożnych osób pochodzenia 
plebejskiego9.

Choć konstytucja Księstwa Warszawskiego zadekretowała równość 
przed obliczem prawa (art. 4), stanowa nomenklatura pozostała w uży-
ciu, z tym że w aktach państwowych używano spolszczonych wersji pre-
dykatów (w dokumentach kościelnych – zwłaszcza tych sporządzanych 
po łacinie – nadal występowały wersje oryginalne10). 

Predykaty w  interesującym nas okresie stosowano bardzo niekon-
sekwentnie. Te same osoby w dokumentach tworzonych przez ten sam 

6 W Księstwie Warszawskim – zwłaszcza na wsi – dominowali analfabeci (T. Mencel, 
Gmina wiejska w Księstwie Warszawskim, CPH 1984, t. 36, z. 1, s. 61).

7 W. Dworzaczek, Genealogia, Warszawa 1959, s. 29.
8 Z. Gloger, Encyklopedia staropolska, Warszawa 1985, t. 4, s. 410–411, hasło urodzeni.
9 J. Lelewel, Polska. Dzieje  i rzeczy  jej rozpatrywane..., Poznań 1856, t. 4, s. 136–137. 

W przebadanym materiale źródłowym wszystkie osoby wyróżnione tym predyka-
tem, których zajęcie udało się ustalić, wywodziły się raczej z mieszczaństwa a nie ze 
stanu szlacheckiego. Na przykład: Wojciech Berksztajn był mularzem (TCKal, t. 4, 
k. 111), Fryderyk Melcer aptekarzem (TCKal, t. 13, k. 129), a Salomea Sicińska su-
kienniczką (TCKal, t. 301, k. 332).

10 Na przykład: Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu: Konsystorz Generalny w Po-
znaniu – Acta Causarum 0252, Acta viccari gen. et offic. Posn. Clementis Wierusz 
Walknowski custodis Posn., k. 134, 225 i 238.
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Diagram 8.8. Hierarchia predykatów używanych przez sądy oraz urzędników 
stanu cywilnego na ziemiach polskich na początku XIX wieku.
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organ bywały różnie określane11. Z  reguły oboje małżonkowie byli 
jednakowo tytułowani, ale zdarzały się wyjątki12. Widać też stopnio-

11 Na przykład: żona wspomnianego Wojciecha Berksztajna Katarzyna w jednym miej-
scu została określona jako jaśnie pani, a w innym jako szlachetna (TCKal, t. 2, s. 120, 
t. 4, s. 111). 

12 Archiwum Państwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki 
[zespół: 50/375], t. 82, akt. 4; TCKal, t. 5, k. 281.
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we odchodzenie od używania predykatów – były rozpowszechnione 
w Księstwie Warszawskim, ale w Królestwie Kongresowym stosowano 
je coraz rzadziej13. Ponadto poszczególne organy posługiwały się jedynie 
wybranymi predykatami. To wszystko niezwykle utrudnia ustruktury-
zowanie omawianej tytulatury. Niemniej można podjąć taką próbę z za-
strzeżeniem, że ma ona charakter poglądowy (patrz: diagram 8.8). Poza 
zestawieniem muszą się znaleźć choćby obywatele miast i Księstwa War-
szawskiego (Królestwa Polskiego), trudno bowiem określić ich miejsce 
w hierarchii względem takich tytułów jak urodzony czy szlachetny. Po-
dobnie predykat starozakonny, który dotyczy Żydów niezależnie od ich 
zamożności, jest trudny do ujęcia w niej.

Zatem do poniższych zestawień dotyczących predykatów należy 
podchodzić bardzo ostrożnie. Można jednak wyciągnąć na ich podsta-
wie wniosek, że rozwodnicy byli wyraźnie lepiej sytuowani od nowo-
żeńców – znacznie częściej stosowano do nich predykaty przynależne 
klasom wyższym (wielmożny, urodzony), a  rzadziej pozostawiano ich 
nazwiska bez tytułu (co przeważnie dotyczyło osób utrzymujących się 
z pracy fizycznej). Trzeba też mieć na uwadze, że rozwodnicy są siłą rze-
czy statystycznie starsi od nowożeńców, a  ludzie często w  ciągu życia 
awansują finansowo (na przykład czeladnik staje się majstrem). Poza 
tym można przypuszczać, że ludzie marginesu często w  ogóle się nie 
żenili, więc ogół nowożeńców nie jest zapewne całkowicie reprezenta-
tywny dla całego społeczeństwa. Zastrzeżenia te nie podważają jednak 
generalnego wniosku o statystycznie lepszej od przeciętnej pozycji spo-
łecznej osób rozwiedzionych.

Odnośnie do metody poniższych zestawień należy zaznaczyć, że 
każda rozwodząca się para została uwzględniona w nich jako jednost-
ka – jeśli tytuły małżonków są różne, to każdy z nich został policzony 
z wagą 0,5. Należy ponadto zaznaczyć, że w Płocku prowadzono dla Ży-
dów osobne księgi małżeństw, stąd też w diagramie 8.12 starozakonni 
występują wśród rozwodników, a nie ma ich wśród nowożeńców. Z kolei 
w Krakowie dla ludności żydowskiej Kazimierza utrzymywano osobne 
komplety akt stanu cywilnego, dlatego starozakonni pojawiają się wśród 
rozwodników sporadycznie.

13 Zdarzało się nawet wykreślanie tytułów – na przykład: TCKal, t. 23, k. 439.
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Diagram 8.9. Predykaty określające osoby rozwiedzione przez trybunał kaliski.

87

0% 2,3% 

46,2% 

18,9% 

1,5% 3% 1,5% 

22% 

4,5% 

0% 
10% 
20% 
30% 
40% 
50% 

Predykaty kaliskich rozwodników (1808 - 1812) 
66 par 

 

2,9% 

14,6% 15,7% 17,9% 

38,9% 

0,7% 
9,3% 

0% 
10% 
20% 
30% 
40% 
50% 

jaśnie 
wielmożny 

wielmożny urodzony jaśnie pan(i) pan(i) starozakonny brak 

Predykaty krakowskich rozwodników (1810 - 
1852)   

280 par 

Diagram 8.10. Predykaty określające osoby rozwiedzione w Krakowie.
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Diagram 8.11. Predykaty określające rozwodników i nowożeńców w pierwszej 
z gmin m. st. Warszawy. Wśród rozwodników znacznie częściej występują 
tytuły wielmożny i jaśnie pan (jego mość pan), za to mniej osób zostało 
pozbawionych predykatu.
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8.6. Zawód

Poza obdarzaniem osób wymienianych w  dokumentacji predyka-
tami często podawano ich zawód. Niestety, nie było to regułą i w nie-
których przypadkach nie dysponujemy ani predykatem, ani informacją 
o  zawodzie. Widać też wyraźną tendencję do wypierania predykatów 
przez adnotacje o zawodzie. Przykładowo: w trybunale kaliskim do roku 
1812 tylko w 3 spośród 65 spraw nie odnotowano predykatów procesu-
jących się osób. Z kolei w  latach 1813–1825 tytuły umieszczono przed 
nazwiskami stron w zaledwie 12 spośród przeszło 200 procesów (ponad-
to w 8 przypadkach użyto pojęcia obywatel, które trudno jednak uznać 
za odpowiednik predykatu). Odwrotnie było z informacjami o profesji 
rozwodników. W latach 1808–1812 adnotacje o zawodzie umieszczono 
w zaledwie 1/3 spraw, podczas gdy w okresie następnym w 3 przypad-
kach na 4.

Aby wyliczenia dotyczące zawodów rozwodzącej się populacji nie 
zawisły w próżni, należy znaleźć dla nich punkty odniesienia. W przy-
padku Kaliskiego najdogodniejszy wydaje się spis powszechny z  1810 
roku (zwłaszcza że jego wyniki na tle ogółu departamentów Księstwa 
Warszawskiego należą do najpełniejszych14). Pewnym problemem jest 
jednak przypisanie rozwodników do kategorii, którymi posługiwali się 

14 H. Grossman, Struktura społeczna i gospodarcza Księstwa Warszawskiego, „Kwartal-
nik Statystyczny” 1925, t. 2, z. 1, s. 55.

Diagram 8.12. Predykaty określające rozwodników (1810–1815) i nowożeńców 
(pierwsze 40 par) w Płocku.

88

37% 

2% 

14% 
7% 

40% 

70% 

0% 2,5% 
7,5% 

20% 

0% 
10% 
20% 
30% 
40% 
50% 
60% 
70% 
80% 

brak jaśnie wielmożny wielmożny urodzony jaśnie pan(i), jego 
mości pan, jej 

mości pani 

Predykaty osób rozwodzących się i żeniących w 
pierwszej z warszawskich gmin 

rozwodnicy nowożeńcy 

50% 

0% 

21% 

7% 4% 7% 
11% 

82,5% 

0% 

17,5% 

0% 0% 0% 0% 
0% 

10% 

20% 

30% 

40% 

50% 

60% 

70% 

80% 

90% 

brak jaśnie 
wielmożny 

wielmożny urodzony jaśnie pan(i), 
jego mości 

pan, jej mości 
pani 

obywatel starozakonny 

Predykaty osób, które wzięły ślub lub uzyskały 
rozwód w Płocku 

rozwodnicy nowożeńcy 



Rozdział 8. Charakterystyka rozwodzącej się populacji

274

rachmistrzowie. Przykładowo: wśród rozwodników ponad 10% stano-
wili wojskowi (prawie wyłącznie oficerowie lub podoficerowie), a  spis 
objął tylko ludność cywilną. Kłopotliwa okazała się również trzyosobo-
wa grupa rentierów (1,5%), czyli deklarujących, że utrzymują się z kapi-
tału. Osoby takie przez twórców spisu zostały zakwalifikowane do kate-
gorii dworscy, która obejmowała służbę w majątkach ziemskich (w tym 
wykwalifikowaną). Trudno uznać to za rozwiązanie szczęśliwe15. Z kolei 
w Warszawie, dla której dysponujemy zarówno aktami rozwodów, jak 
i  małżeństw, możliwe jest sporządzenie zestawienia analogicznego do 
tych, które dotyczą umiejętności złożenia podpisu oraz predykatów.

Co do metody opracowania prezentowanych diagramów wypada 
wyjaśnić, że – podobnie jak w przypadku wykresów dotyczących predy-
katów – każda rozwodząca się para została potraktowana jako jednost-
ka i zaliczona do tej kategorii, do której przynależał małżonek, którego 
zawód został zanotowany. Często bowiem odnotowywano profesję tylko 
jednego z małżonków – przeważnie męża. (Podobnie w ówczesnych sta-
tystykach wskazywano tylko zawód głowy rodziny – osoby głównej16). 
Gdy zaś podano zawody obojga małżonków i były one różne, wówczas 
w prezentowanych statystykach każdy z nich uwzględniłem z wagą 0,5. 
Ponadto, jeśli ktoś wykonywał określony zawód w  przeszłości, a  jego 
bieżące zajęcie nie zostało odnotowane, lub też w trakcie procesu pozo-
stawał bez pracy, to uwzględniałem dawne zajęcie.

W Kaliskiem udało się ustalić zawód przynajmniej jednego z mał-
żonków w odniesieniu do 180 spośród 270 par (ponieważ jednak w tej 
grupie znalazło się w sumie 22 wojskowych i rentierów, których trudno 
wpisać w klasyfikację przyjętą podczas spisu powszechnego w diagra-
mie 8.13, jako 100% potraktowałem pozostałe 158 par). Zestawienie to 
– podobnie jak te dotyczące predykatów – pokazuje, że osoby rozwie-
dzione statystycznie zajmowały lepsze od przeciętnych pozycje społecz-
ne. Przede wszystkim w rozwodzącej się populacji znalazło się niewielu 
chłopów, którzy liczebnie dominowali w ówczesnym społeczeństwie17. 

15 Henryk Grossman pisze wprost: Zgoła niewytłumaczone jest, dla jakiego powodu za-
liczono do „dworskich” także i osoby „żyjące z gotówki”, a więc z renty, przeważnie po 
miastach (H. Grossman, Struktura społeczna..., s. 56).

16 Tamże.
17 Według spisu z 1810 roku chłopi stanowili około 2/3 osób głównych. Dokładna liczba 

nie jest jednak znana ze względu na dużą (około 16% osób głównych) klasę wyrob-
ników, do której zaliczono pracowników fizycznych, zatrudnionych zarówno na wsi, 
jak i w mieście (H. Grossman, Struktura społeczna..., s. 58–59).
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Diagram 8.13. Osoby rozwiedzione na tle ogółu ludności kaliskiego według 
spisu powszechnego z 1810 roku (H. Grossman, Struktura społeczna 
i gospodarcza Księstwa Warszawskiego, „Kwartalnik Statystyczny” 1925, 
t. 2, z. 1, s. 58). Zestawienie nie uwzględnia dwóch grup rozwodników – 
wojskowych i rentierów.

90

10,0% 

22,5% 

5,0% 

5,0% 

1,4% 

23,6% 

1,1% 

13,6% 

5,6% 

1,0% 

0,8% 

0,1% 

1,2% 

2,4% 

7,9% 

5,3% 

15,9% 

62,6% 

0% 10% 20% 30% 40% 50% 60% 70% 

dziedzic/dzierżawca 

urzędnicy, nauczyciele, wolne zawody 

służba zdrowia 

handel 

propinacja i gastronomia 

fabrykanci, rzemieślnicy i z przemysłu żyjący 

do administracji dóbr używani 

służący, czeladnicy, wyrobnicy 

pracujący na roli i komornicy 

Rozwodnicy na tle ogółu ludności Kaliskiego 

ogół ludności rozwodnicy 

Wśród rozwodników warstwa ta stanowiła niespełna 6%. Wprawdzie 
może wchodzić w grę powiększenie jej o 3 pary wyrobników, z których 
zresztą tylko jedna mieszkała na wsi – nie wpłynie to jednak istotnie na 
wskazaną dysproporcję.

Widoczna jest natomiast w  gronie rozwodników nadreprezentacja 
ziemiaństwa (właściciele i  dzierżawcy dóbr), zwłaszcza że do klasy tej 
można zapewne zaliczyć większość wojskowych (wśród których było 
3 generałów i 9 kapitanów). Podkreślenia wymaga też ogromna nadre-
prezentacja osób pracujących w sądownictwie, których w badanej popu-
lacji było aż 13 (sędzia pokoju, 2 podsędków, 2 patronów, 2 pisarzy są-
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Diagram 8.14. Zawody. Ogół osób rozwiedzionych w cyrkule I i pierwszych 40 
par zaślubionych w 1814 roku.
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dów pokoju, 2 kancelistów oraz inkasent przy trybunale, były burgrabia 
i 2 woźnych). Okoliczność tę łączyć należy – rzecz jasna – ze zwiększoną 
w tym środowisku świadomością prawną. Znalazło się też w rozwodzą-
cej się populacji 9 osób związanych ze służbą zdrowia, której personel 
stanowił promil ogółu ludności. Ponadto wyraźnie nadreprezentowani 
byli kupcy i rzemieślnicy.

Do podobnych wniosków prowadzi analiza zestawienia dotyczące-
go osób wymienionych w  aktach ślubu i  rozwodu z  pierwszej z  gmin 
warszawskich (diagram 8.14). Wśród rozwodników wyraźnie nadre-
prezentowani są pracownicy umysłowi (wspomnieć wypada, że trzy 
z dziewięciu osób zaliczonych do tej kategorii były związane z wymia-
rem sprawiedliwości), rentierzy, osoby żyjące z gastronomii (utrzymu-
jące kawiarnie, szynki i  tym podobne zakłady), wojskowi, żandarmi 
i pracownicy policji (wśród których przeważali oficerowie). Stosunkowo 
rzadko rozwodzili się natomiast pracownicy fizyczni oraz rzemieślnicy.

8.7. Wyznanie

Kodeks Napoleona w imię poszanowania zasad świeckości państwa 
i równości wszystkich obywateli wobec prawa nie wymagał podawania 
wyznania osób występujących w  aktach stanu cywilnego (a  przy tym 
wprost zabraniał umieszczania w  nich informacji nieprzewidzianych 
przez ustawę). Niemniej na podstawie akt stanu cywilnego można ustalić 
przynależność religijną znacznej części rozwodników. Najłatwiejsze jest 
to w przypadku Żydów, których imiona często poprzedzano predyka-
tem starozakonny18. Z kolei osoby określane inaczej można z dużą dozą 
prawdopodobieństwa uznać za chrześcijan. Niestety, ustalenie przy-
należności poszczególnych osób do różnych wyznań chrześcijańskich 
jest znacznie trudniejsze, choć w  wielu przypadkach możliwe. Przede 
wszystkim dość często w  aktach rozwodu umieszczano dane o  czasie 
i miejscu zawarcia małżeństwa. W przypadku ślubów zawartych przed 
zaprowadzeniem Kodeksu Napoleona – kiedy wstąpić w związek mał-
żeński można było wyłącznie w formie wyznaniowej – wskazywano czę-
sto świątynie, w których para została pobłogosławiona19. Z bardzo dużą 

18 Nawet gdy brakuje jakiegokolwiek predykatu, wyróżnikiem pozostają częste w  tej 
grupie podpisy sporządzone alfabetem hebrajskim.

19 Na przykład: Cyrkuł III, t. 101, akt nr 1.
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dozą prawdopodobieństwa można przyjąć, że osoby ślubujące w świąty-
ni określonego wyznania do tego wyznania przynależały20.

Nieco bardziej skomplikowana sytuacja zachodzi w przypadku mał-
żeństw zawartych po wprowadzeniu Kodeksu Napoleona. W dotyczą-
cych ich aktach rozwodu także często podawano czas i  miejsce wstą-
pienia w rozwiązywany związek. Zamiast świątyni jednak wskazywano 
gminę, przed której urzędnikiem stanu cywilnego uroczystość miała 
miejsce. Nawet jeśli urzędnikiem tym był duchowny określonego wy-
znania (najczęściej katolickiego, ale zdarzali się również kapłani innych 
wyznań – patrz: podrozdział 2.7.2), to należy mieć znacznie większe 
wątpliwości niż w  odniesieniu do okresu wcześniejszego, czy był on 
kapłanem tego wyznania co nupturienci. Niemniej można podjąć pró-
bę ustalenia przynależności wyznaniowej również takich małżonków. 
Szczególnie pomocne okazują się wówczas cywilne akta małżeństw. 
Wprawdzie one również nie informują wprost o wyznaniu nupturien-
tów (art. 35 KN), ale zawierają informacje o ich wieku. Ten zaś ustalano 
albo na podstawie metryk, albo sporządzanych w ich zastępstwie przez 
władze cywilne aktów znania. Szczególnie wzmianki o tych pierwszych 
są pomocne, jeśli idzie o  ustalenie konfesji nupturientów – adnotacje 
tego rodzaju informują bowiem nie tylko o wieku, ale i o pochodzeniu 
metryki (przeważnie podają miejscowość, gdzie znajdował się kościół, 
i jego patrona). Siłą rzeczy sporządzono je prawie w 100% przed wpro-
wadzeniem Kodeksu Napoleona (osoby urodzone po 30 kwietnia 1808 
roku, które mogły otrzymać świecki akt urodzenia, raczej nie miały 
szans rozwieść się przed końcem 1825 roku, w którym derogowano ko-
deks na większości ziem polskich, gdzie obowiązywał). Zatem – podob-
nie jak w przypadku ślubu – otrzymanie metryki z określonego kościoła 
wysoce uprawdopodabnia przynależność osoby do danego obrządku. 
Z kolei wskazówką sugerującą, że strona aktu była wyznania katolickie-

20 Choć Włodzimierz Dworzaczek podaje, że szczególnie do połowy XVIII wieku zda-
rzało się, iż dysydenci korzystali z metryk katolickich (W. Dworzaczek, Genealogia..., 
s. 59). O takich praktykach wśród muzułmanów na przełomie XVIII i XIX wieku: 
A. Kołodziejczyk, Przyczynek do historii Tatarów bialskich. Księga Małżeństw, Uro-
dzin i Zgonów gminy mahometańskiej w Studziance ze zbiorów AP w Lublinie, „Ar-
cheion” 1986, t. 80, s. 229. Niemniej zjawisko to zapewne nie występowało na większą 
skalę w Warszawie, gdzie znajdowały się świątynie wszystkich rozpowszechnionych 
w Polsce wyznań chrześcijańskich.
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go, jest informacja, iż jej ojciec pełnił przed rozbiorami urząd ziemski 
(zwłaszcza wśród mazowieckiej szlachty dominowali katolicy21).

Niestety, sięgnięcie do metryk urodzenia rozwodników bywa utrud-
nione – nawet jeśli dotrwały do naszych czasów, to często są rozproszo-
ne po różnych zespołach archiwalnych. Stąd też kompleksowe badanie 
przynależności wyznaniowej rozwodników ograniczyłem do gminy 
trzeciej miasta stołecznego Warszawy. Wybór został podyktowany sto-
sunkowo dobrym stanem zachowania ksiąg rozwodów z lat 1814–1825 
oraz tym, że tamtejszy urzędnik stanu cywilnego zazwyczaj podawał 
miejsce zawarcia małżeństw, których rozwiązanie ogłaszał. W zachowa-
nej dokumentacji z  tego cyrkułu zawarto informacje o 39 rozwodach. 
W 19 przypadkach udało się ustalić – z dużą dozą prawdopodobieństwa 
– przynależność wyznaniową rozwodników. W 17 przypadkach dyspo-
nujemy danymi, które wskazują na to, iż jeden z małżonków był kato-
likiem (często adnotacje tego rodzaju dotyczą obojga). W sytuacji, gdy 
jedno z małżonków przynależało do Kościoła rzymskiego, a o wyznaniu 
drugiego nie mamy informacji, można przypuszczać, że i partner nale-
żał do tej samej konfesji. Jeden rozwód dotyczył starozakonnych, a jeden 
prawdopodobnie małżeństwa mieszanego katolicko-ewangelickiego22. 
Nie udało się odnaleźć wskazówek co do wyznania pozostałych par. 
Niemniej przedstawione proporcje sugerują jednoznacznie, że wśród 
rozwodników dominowali katolicy.

Za wnioskiem tym przemawiają także liczne wzmianki zawarte 
w aktach sądowych. Wprawdzie również w nich nie umieszczano infor-
macji o wyznaniu stron, ale za to często odnotowywano przynależność 
religijną świadków, którzy bywali bliskimi krewnymi rozwodzących się 
małżonków. Również w tym gronie dominowali katolicy. Przykładowo: 

21 W. Graczyk, Stosunki wyznaniowe na Mazowszu nowożytnym. Duchowieństwo ma-
zowieckie w działalności Kościoła polskiego, [w:] Dzieje Mazowsza. Lata 1527–1794, 
red. J. Tyszkiewicz, Pułtusk 2015, t. 2, s. 318.

22 Akt rozwodu Karola Wilhelma Friedenricha i Elżbiety z Marksów: Cyrkuł III, t. 82, 
akt 1; akt małżeństwa: Cyrkuł III, t. 44, akt 12. Zmarła żona pana młodego została 
pochowana na cmentarzu ewangelicko-augsburskim. Panna młoda zaś legitymowała 
się metryką z  kościoła pod wezwaniem Nawiedzenia Najświętszej Maryi Panny 
na warszawskim Nowym Mieście. Zatem pierwsze lub drugie małżeństwo było 
prawdopodobnie mieszane. Zważywszy, że Karol Wilhelm Friedenrich pochodził 
z  Lipska w  Saksonii, wydaje się prawdopodobne, iż był protestantem. Inny przy-
kład rozwiązania małżeństwa mieszanego, tym razem katolicko-żydowskiego: Ar-
chiwum Państwowe w  Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki 
[zespół: 50/375], t. 82, akt. 4.
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wyznanie to zadeklarowali rodzice23, dzieci24, rodzeństwo25 lub powi-
nowaci26 jednej ze stron. Zdecydowanie rzadziej świadkowie (zarówno 
obcy dla stron, jak i krewni27) podawali inne wyznanie.

Przewagę liczebną katolików wśród rozwodzącej się populacji suge-
ruje ponadto fakt, że w przeszło 10 spraw księża rzymskokatoliccy byli 
zaangażowani jako świadkowie przed sądem28 lub urzędnikiem stanu 
cywilnego29. Należy też zwrócić uwagę na inne różnorakie wzmianki, 
takie jak adnotacje dotyczące ślubu rozwodników w  kościele Mariac-
kim w Krakowie30, ochrzczenia córki rozwodzącej się pary w katolickiej 
kolegiacie31, przystąpienia do spowiedzi32, uczestniczenie w procesji na 
Boże Ciało33 czy zamieszkania żony w czasie procesu rozwodowego34 lub 
w okresie separacji wyznaczonej na podstawie art. 259 KN w katolickim 
zgromadzeniu zakonnym35. Nie można też zapominać o parach, które 
poza sprawami rozwodowymi przed sądami państwowymi wszczęły 
procesy w konsystorzach36.

23 TCKal, t. 7, k. 234v, t. 17, k. 2, t. 23, k. 75v, t. 296, s. 622, t. 300, k. 152v.
24 TCKal, t. 294, k. 218–218v.
25 TCKal, t. 298, k. 135–135v, t. 299, k. 337.
26 TCKal, t. 303, k. 399v, t. 304, k. 113v; Cyrkuł III, t. 110, k. 43.
27 Na przykład: TCKrak, t. 431, sprawa nr 205.
28 Na przykład: w jednej ze spraw ksiądz katolicki starał się załagodzić konflikt mał-

żeński jeszcze przed wytoczeniem powództwa, a następnie zeznawał przed sądem: 
TCKal, t. 8, k. 422. Inne przypadki powołania księdza na świadka: t. 8, k. 422, t. 21, 
k. 405v–406v i k. 411v, t. 22, k. 3v i k. 7v, t. 299, k. 423v, t. 312, k. 51v, t. 731, s. 133, 
t. 738, s. 277.

29 Zdarzyło się też, że ksiądz jako świadek asystował przy sporządzeniu aktu rozwodu 
przez świeckiego urzędnika stanu cywilnego: Cyrkuł IV, t. 17, k. 98. Archiwum Pań-
stwowe w Płocku: Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki [zespół: 50/375], 
t. 82, s. 15.

30 TCKrak, t. 187, k. 571.
31 TCKal, t. 292, s. 136–137.
32 TCKak, t. 318, k. 480–480v; Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta 

ogólne, sygn. 166, k. 50.
33 Cyrkuł II, t. 99, k. 114v.
34 TCKal, t. 738, s. 389; KAR, t. 22, s. 376; Krakowskie sądy wyższe, t. 307: Sentencjo-

narz sądu apelacyjnego (1823), s. 5; Cyrkuł I, t. 16, s. 2.
35 TCByd, t. 4, k. 51.
36 Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie: Trybunał Metropolitalny Gniezno, t. 188 

(sprawa małżonków Wojciechowskich), t.  276 (sprawa małżonków Radońskich); 
Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu: Konsystorz Generalny w Poznaniu – Acta 
Causarum 0252, Acta viccari gen. et offic. Posn. Clementis Wierusz Walknowski cu-
stodis Posn., k. 134, 225 i 238; Archiwum Diecezjalne w Siedlcach: Akta Konsystorza 
Generalnego Diecezji Siedleckiej, sygn. 7, k. 60–63; Archiwum Diecezjalne w Łom-
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Należy zwrócić uwagę na księgi stanu cywilnego prowadzone przez 
świeckich urzędników stanu cywilnego równolegle do zasadniczych 
ksiąg utrzymywanych przez proboszczów katolickich. Księgi tego ro-
dzaju służyły w znacznej mierze do odnotowywania zdarzeń zgodnych 
z prawem cywilnym, ale sprzecznych z prawem kanonicznym. Wskazują 
na to same ich tytuły – przykładowo: jedna ksiąg krakowskich została 
opisana jako: Księga Aktów Stanu Cywilnego Obeymuiąca Wypisy Za-
powiedzi i  Małżeństw pomiędzy Cywilnie Rozwiedzionemi Chrześcija-
nami w  Wolnem Mieście Krakowie na Rok 184037. Księgi tego rodzaju 
prowadzono w  Krakowie przez cały okres obowiązywania Kodeksu 
Napoleona i można przyjąć, że dotyczyły one przede wszystkim – jeśli 
nie wyłącznie – katolików. Wydaje się bowiem mało prawdopodobne, 
aby osoby przynależące do innych konfesji chrześcijańskich korzystały 
z  tego rodzaju ksiąg, skoro mogły uzyskać rozwód wedle uregulowań 
wewnętrznych swoich związków wyznaniowych i zawrzeć małżeństwo 
przed duchownym. Księgi służące rejestrowaniu ślubów wyłącznie cy-
wilnych i poprzedzających je zapowiedzi prowadzono także w  innych 
miastach38.

Zapewne zatem proporcje przedstawicieli poszczególnych wyznań 
w rozwodzącej się populacji nie odbiegały zbyt daleko od struktury ca-
łego społeczeństwa (w Księstwie Warszawskim katolicy stanowili 84,4% 
ludności39).

8.8. Miejsce zamieszkania

Stosunkowo łatwe do ustalenia są dane dotyczące miejsca zamiesz-
kania stron. Niemniej, aby mogły one posłużyć do pełnowartościowej 

ży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 5, k. 147, t. 400, t. 407; Archiwum Diecezjalne we 
Włocławku: Akta Konsystorza Generalnego Włocławskiego – zasób kaliski, t. I 17 
[bns]; Summariusz spraw rozwodowych za administracji części Archidiecezji Gnieź-
nieńskiej do Diecezji Kaliskiej przyłączonej, w której strony rozwiedzione zamieszkują 
od roku 1816 do r. 1819; KAR, t. 6, s. 214; Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krako-
wie: Sprawy sądowe małżeńskie, pliki papierów nr III, VIII, XV, XX, XVII, XXIII, 
XXV.

37 KAR, t. 90.
38 Archiwum Państwowe w Lublinie: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolic-

kiej w Zamościu [zespół: 35/1954/0], t. 40; Archiwum Państwowe w Kielcach: Akta 
Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu Kieleckiego [zespół: 21/1143/0], t. 1–6.

39 H. Grossman, Struktura społeczna..., s. 46.
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charakterystyki rozwodzącej się populacji, muszą być względnie kom-
pletne i obejmować odpowiednio duży obszar. Kwerenda wykazała, że 
nie było raczej zjawiska, które można by określić mianem „turystyki 
rozwodowej”40. Zatem w  Warszawie ogłaszano przede wszystkim roz-
wody dotyczące warszawiaków, a nie na przykład okolicznego ziemiań-
stwa. W stolicy na uwagę zasługują, gdzie indziej zdecydowanie rzadziej 
spotykane, adnotacje dotyczące miejscowości, z których strony pocho-
dziły41 – związane jest to oczywiście ze znacznym odsetkiem ludności 
napływowej w Warszawie.

Zniszczenie właściwej spuścizny stołecznego trybunału cywilnego 
pierwszej instancji oraz stan zachowania mazowieckich akt stanu cy-
wilnego uniemożliwiają ustrukturyzowanie według miejsca zamieszka-
nia podsądnych warszawskiego trybunału zamieszkałych na prowincji. 
Dysponujemy natomiast kompletną dokumentacją z  terytorium Rze-
czypospolitej Krakowskiej oraz z  Kaliskiego. Niestety, w  pierwszym 
przypadku obejmuje ona siłą rzeczy stosunkowo niewielki obszar, nieja-
ko zdominowany przez stołeczny Kraków. Niemniej z demograficznego 
punktu widzenia dominacja ta była nader ograniczona – w żadnym mo-
mencie istnienia Wolnego Miasta ludność Krakowa nie przewyższała 
liczby mieszkańców pozostałych miejscowości należących do tego mini-
państwa. Tymczasem według wyliczeń Bronisława Fidelusa na przeszło 
120 rozwodów ogłoszonych w  latach 1816–1833 zaledwie kilkanaście 
dotyczyło osób niemieszkających w Krakowie42.

Zatem do przeprowadzenia szczegółowych wyliczeń dotyczących 
miejsca zamieszkania wybrałem spuściznę trybunału kaliskiego, zwa-

40 A  przynajmniej zjawisko to nie było rozpowszechnione. Przeprowadzkę z  Ziem 
Zabranych do Królestwa w celu uzyskania rozwodu dla swej kochanki Zofii Ruciń-
skiej miał rozważać poeta Antonii Malczewski. Koncepcji tej jednak nie zrealizował 
(M. Dernałowicz, Antoni Malczewski, Warszawa 1967, s. 160 i n.). Fenomen „turysty-
ki rozwodowej” znany był w okresie międzywojennym, kiedy w różnych dzielnicach 
Rzeczypospolitej obowiązywały całkowicie odmienne systemy prawa małżeńskiego. 
Ostatnio jednak Szymon Paciorkowski wykazał, że zjawisko to nie było nazbyt roz-
powszechnione: Trwałość małżeństwa cywilnego w Orzecznictwie Sądu Okręgowego 
w Poznaniu w II. Rzeczypospolitej Polskiej (praca doktorska umieszczona w repozy-
torium cyfrowym – dostęp możliwy z komputerów Biblioteki Uniwersyteckiej w Po-
znaniu), Poznań 2017, s. 78–83.

41 Na przykład: Cyrkuł II, t. 24, k. 99.
42 B. Fidelus, Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w latach 1815– 

–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego, Kraków 1982 (praca doktor-
ska: Archiwum Uniwersytetu Jagiellońskiego), s. 398.



8.9. Podsumowanie

283

żywszy na stan zachowania (kompletność) oraz fakt, że dotyczy ona du-
żego obszaru (reprezentatywność). Ze względu na znaczną liczbę danych 
(około 270 spraw rozwodowych) analizę ograniczyłem do lat 1808–1812 
(65 par). Wyniki zostały zaprezentowane w diagramie 8.15. W zaledwie 
jednym przypadku w dokumentacji sądowej zabrakło informacji o za-
mieszkaniu jednej ze stron (omyłka pisarska). W  pięciu przypadkach 
miejsce zamieszkania któregoś z małżonków nie było znane (rzecz jasna 
dotyczyło to wyłącznie pozwanych). Cztery osoby uczestniczące w pro-
cesach mieszkały w  innym departamencie Księstwa Warszawskiego, 
a jedna za granicą.

Spośród 116 osób, których miejsce zamieszkania było znane i znajdo-
wało się na obszarze departamentu kaliskiego, 57% (n. 66) żyło w mia-
stach, a 43% (n. 50) na wsi. Oznacza to poważną nadreprezentację lud-
ności miejskiej w gronie rozwodników. W departamencie kaliskim na 
wsi mieszkało bowiem ponad 436 000 osób (85%), a w miastach przeszło 
76 000 (15%)43. Liczba mieszkańców miast może być jednak nieco zawy-
żona ze względu na praktykę podawania jako adresu do korespondencji 
siedziby kancelarii pełnomocnika procesowego (bądź okresowo zajmo-
wanej stancji)44. Aż 29% stron zadeklarowało zamieszkanie w Kaliszu. 
Miasto według spisu ludności z 1810 roku liczyło niewiele ponad 7000 
mieszkańców (nieco ponad procent ogółu ludności departamentu). 
Zapewne wpływ na taką nadreprezentację miała większa świadomość 
prawna wśród ludności miejskiej i bliskość sądu. Zwłaszcza w sytuacji, 
gdy żona inicjująca proces rozwodowy wskazywała adres w  Kaliszu, 
a mąż na prowincji, wydaje się wysoce prawdopodobne, że kaliski adres 
żony nie był stałym miejscem zamieszkania45.

8.9. Podsumowanie

Zaprezentowane zestawienia statystyczne pokazują, że z  rozwodu 
korzystali przedstawiciele wszystkich warstw społecznych – także chło-
pi, miejskie pospólstwo i Żydzi. Wydaje się, że rozwód był bardziej ega-
litarny niż kanoniczne stwierdzenie nieważności małżeństwa w czasach 

43 H. Grossman, Struktura społeczna..., s. 45.
44 Na przykład: TCKal, t. 301, k. 596: do tej sprawy mieszkanie obrane w Kaliszu przy 

ulicy Maryańskiej 71 u Ernesta Faltz patrona trybunału mająca.
45 Na przykład: TCKal, t. 2, s. 138, t. 294, k. 287, t. 301, k. 308.
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staropolskich. Niemniej jednak z  badanej instytucji przedstawiciele 
warstw zamożniejszych korzystali statystycznie zdecydowanie częściej 
od klas uboższych. Wskazuje na to wyższy wśród osób rozwodzących się 
poziom alfabetyzacji, zaszczytniejsze predykaty czy też bardziej docho-
dowe i prestiżowe zajęcia. Wyraźna jest też w rozwodzącej się populacji 
nadreprezentacja ludności miejskiej, i  to mimo że stosunkowo licznie 
reprezentowane ziemiaństwo często zamieszkiwało na wsi. Rozwód cie-
szył się popularnością wśród osób w różnym wieku, acz nie korzystali 
z niego ludzie starzy. W końcu okazuje się, że niezgodność pomiędzy 
prawem cywilnym i  kanonicznym (niedopuszczającym rozwodu) nie 
stanowiła dla katolików tak istotnego problemu, jak dotąd sądzono, 
skoro w  rozwodzącej się populacji dominowali członkowie Kościoła 
rzymskiego.





287

 
 
 

Zakończenie

Przepisy Kodeksu Napoleona o  rozwodach nie były na ziemiach 
polskich martwą literą. Wręcz przeciwnie – na ich podstawie ogłoszo-
no około 2000 rozwodów, co przy uwzględnieniu liczby mieszkańców 
oznacza, że rozwody były nad Wisłą co najmniej porównywalnie częste 
jak w Cesarstwie Francuskim czy Wielkim Księstwie Badenii i znacz-
nie popularniejsze niż w Królestwie Neapolu. Oczywiście w XIX wieku 
w  żadnym ze społeczeństw europejskich instytucji tej nie stosowano 
masowo (dotyczy to także krajów niekatolickich, w których nie uzna-
wano zasady nierozerwalności małżeństwa, takich jak Rosja, państwa 
niemieckie czy Anglia1). Prawdziwą popularność rozwody zyskały do-
piero w XX wieku. 

Przyczyn udanej recepcji napoleońskich uregulowań rozwodowych 
można upatrywać zarówno w  popularności procesów o  stwierdzenie 
nieważności małżeństwa w sądach kościelnych epoki staropolskiej, jak 
i w polityce pruskiego zaborcy – przysłużyło się temu zwłaszcza wpro-
wadzenie na katolickie ziemie polskie Landrechtu2 (zawarte w nim pra-
wo małżeńskie oparto na doktrynie protestanckiej).

*

Skoro okazało się, że uregulowania rozwodowe Kodeksu Napoleona 
przyjęły się u nas zupełnie dobrze, wypada postawić pytanie, dlaczego 

1 L. Stone, Road to divorce: England 1530–1987, Oxford 1990, s. 325.
2 W  piśmie z  18 marca 1808 roku minister sprawiedliwości Feliks Łubieński 

informował monarchę, że sądy pruskie często rozpatrywały sprawy rozwodowe 
między katolikami (AGAD: Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego, 
seria 2, t. 111, k. 1).
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liczni autorzy podawali, że rozwodów cywilnych praktycznie nie było. 
Dziwić musi rozpowszechnienie tego poglądu, zważywszy na popular-
ność stwierdzania nieważności małżeństw katolików w Rzeczypospoli-
tej Obojga Narodów. Dlaczego zjawisko to miałoby zniknąć po rozbio-
rach? Skala fenomenu w  państwie polsko-litewskim, jak również bez-
pośrednio po rozbiorach nie jest co prawda znana, ale nie można mieć 
wątpliwości, że w pojęciu niemałej części katolickiej szlachty ziemiań-
skiej małżeństwo nie miało bynajmniej bezwzględnie nierozerwalnego 
charakteru. Wprowadzenie rozwodu świeckiego nie stanowiło więc tak 
wielkiej zmiany, jakiej można by się spodziewać, porównując przepisy 
Kodeksu Napoleona z prawem kanonicznym, w oderwaniu od praktyki 
stosowania obydwu tych źródeł.

Należy też zauważyć, że niektórzy autorzy używali sformułowań: roz-
wody orzeczone wyłącznie przez sądy państwowe3, sugerując, że oprócz 
rozwodów orzekanych wyłącznie przez  trybunały cywilne istniały ta-
kie, które wynikały zarówno z orzeczeń trybunałów cywilnych, jak i są-
dów duchownych. Ksiądz Piotr Kałwa stwierdził nawet kategorycznie: 
tylko 7 małżeństw, rozwiedzionych w  latach 1808–1818, poprzestało na 
wyroku sądu świeckiego, wszystkie inne sprawy były prowadzone powtór-
nie w  sądach kościelnych i  uzyskały zatwierdzenie władzy duchownej4. 
Badania źródłowe nie pozwalają jednak stwierdzić, że trybunały cywil-
ne w  jakimkolwiek stopniu sugerowały się zdaniem sądów biskupich 
ani że przy orzekaniu rozwodu brały pod  uwagę jakiekolwiek normy 
prawa kanonicznego. Trudno też sobie wyobrazić, aby sądy duchowne 
„zatwierdzały” wyroki rozwodowe orzekane z powodu cudzołóstwa lub 
przemocy fizycznej w okresie trwania małżeństwa. Żaden z przebada-
nych wyroków rozwodowych zapadłych w Kaliszu, Krakowie, Bydgosz-
czy i Warszawie nie został oparty na przesłankach, które uzasadniałyby 
wnoszenie do sądu biskupiego o stwierdzenie nieważności małżeństwa.

3 J. Bardach, B. Leśnodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju i prawa polskiego, Warszawa 
2009, s. 448.

4 P. Kałwa, Rozłączenie i rozwód, [w:] Rozbiór krytyczny projektu prawa małżeńskiego 
uchwalonego przez K.K., Lublin 1932, s. 144. Wypowiedź ta ogłoszona w czasie trwa-
nia sporu o kształt prawa małżeńskiego II Rzeczypospolitej nie odbiega od poglądów 
większości autorów powołanych w przypisie numer 6 we Wprowadzeniu. 



Zakończenie

289

Na temat omawianego zagadnienia kategorycznie wypowiedział się 
z resztą jeden z sądów duchownych. Jego odpowiedź na wniosek pary, 
której małżeństwo zostało rozwiązane przez sąd państwowy, wypada 
przytoczyć in extenso:

Konsystorz Generalny Poznański w  rozwiązaniu podanej na dniu 
dzisiejszym przez uu Juliannę z  Mąkowskich i  Ignacego Walickiego 
rozwiedzionych cywilnie małżonków prośby o  to aby wyrok cywilny 
w  Trybunale Cywilnym pierwszej Instancji Powiatu [sic!] Kaliskiego 
na dniu 21 stycznia r.b. zapadły, małżeństwo między wspomnianymi 
uu Walickimi podług zasad cywilnych rozwiązujący utwierdzonym zo-
stał przy zebraniu trzech annexów oświadcza, iż do Sądu Duchownego 
utwierdzanie wyroków rozwodowych cywilnych nie należy lecz 
rozsądzenie spraw takowych z  namienionych wyroków do Sądu Du-
chownego wprowadzonych5.

Oczywiście część małżonków, których związki zostały rozwiązane 
poprzez rozwód, występowała następnie o  stwierdzenie nieważności 
małżeństwa6. Aby jednak uzyskać oczekiwany efekt, musieli w  sądzie 

5 Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu: Konsystorz Generalny w Poznaniu – Acta 
Causarum 0252, k.  69. Podobnie: Archiwum Kurii Metropolitalnej w  Krakowie: 
Akta sądowe małżeńskie, teczka zatytułowana Sprawy małżeńskie 1819–1839: spra-
wa małżonków Miłkowskich, pismo z 31 grudnia 1821 roku: Nie uwłaczając przeto 
powadze praw dotąd w kraju tutejszym moc swoją mających na mocy których [powód] 
rozwód cywilny otrzymał, [konsystorz] oświadcza, że małżeństwo jego [powoda] jest 
związkiem którego żadna zwierzchność ziemska bez zgwałcenia prawa Bożego zerwać 
nie może i  że przeto pozwolić wnijścia w  inne śluby małżeńskie Konsystorz nie jest 
mocen, i owszem oświadcza, że nowe związki gdyby się na nie pomimo wyrok niniejszy 
odważył, dopóki prawna jego małżonka Zofia z Maciejowskich żyje, jakkolwiekby były 
przed światem uprawnione, w oczach religii byłyby nieważne i żadne. Zaspakajając 
zaś jego troskliwość pożyciu doczesnym udziela mu rady według Apostoła Pawła aby 
tak pozostał i żył w świątobliwości, nie szukając żadnej obcej swawoli dopóki małżon-
ka jego Zofia z Maciejowskich dobrą radą i łaską Ducha Świętego na drogę powołania 
zwrócona, do niego nie powróci.

6 Patrz: Aneks – rozwody znane z akt sądów konsystorskich; M. Chachaj, Poufne in-
strukcje dla adwokatów Aleksandra Chodkiewicza w sprawie rozwodowej z Karoliną 
z Walewskich, [w:] Zbrodnie, sensacje i katastrofy w prasie polskiej do 1914 roku, red. 
K. Stępnik, M. Gabryś, Lublin 2010, s.  75; Sześcioletnia korespondencja władz du-
chownych z rządem świeckim Księstwa Warszawskiego, Warszawa 1816, s. 260–262. 
Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu: Konsystorz Generalny w Poznaniu – Acta 
Causarum 0252, Acta viccari gen. et offic. Posn. Clementis Wierusz Walknowski cu-
stodis Posn.nom.21.12.1811, k. 225: Powódka [...] od wspólnego zamieszkania małżeń-
skiego odstąpiła i  proces rozwodowy w  prześwietnym trybunale cywilnym departa-
mentu poznańskiego rozpoczęła, po którego ukończeniu i nastąpionym rozwodzie dla 
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duchownym przedstawić inne podstawy od tych zaprezentowanych 
w trybunale cywilnym (na przykład przymuszenie do zawarcia małżeń-
stwa przez członków rodziny)7.

Omawiane zjawisko dobrze ilustruje wyjątek z listu wikariusza ge-
neralnego augustowskiego ks. Polikarpa Augustyna Marciejewskiego 
do ks. Jana Kantego Zawadzkiego, dziekana i proboszcza augustowskie-
go, który dotyczy rozwodu orzeczonego zapewne na podstawie art. 231 
KN (gwałty, srogości i obelgi). W konsystorzu jednak mają rzecz jasna 
zostać przedstawione inne przyczyny:

Nieszczęście nasze z kolizją między prawem Kodeksu a prawem Kościo-
ła. Stąd tyle zgorszenia w Kościele Ksieńskim. Ale wyżsi o tym nie myślą, 

spokojności swego sumienia o zyskanie podobnegoż wyroku do prześwietnego konsy-
storza się udaje. Dziennik Wyroków Sądu Kassacyinego Xsięstwa Warszawskiego, t. 1, 
nr 3, s. 4–7. Omówienie: W. Sobociński, Sprawy warszawskie przed sądami Księstwa 
Warszawskiego, „Przegląd Historyczny” 1990, t. 81, nr 3–4, s. 613 i n.; T. Walacho-
wicz, Kościół katolicki w prawodawstwie Księstwa Warszawskiego, Lublin 1984, s. 61.

7 Przykładowo: Agnieszka Radońska przed sądem kościelnym twierdziła, że mąż 
jest bezpłodny, podczas gdy przed trybunałem cywilnym zarzucała, że ją zdradzał 
[Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie: Trybunał Metropolitalny Gniezno, t. 276 
(sprawa małżonków Radońskich), k. 2 oraz TCKal, t. 22, k. 101v]. Marianna Zimny 
w  konsystorzu powoływała się na niemożność dopełnienia obowiązków małżeń-
skich przez męża, lecz rozwód cywilny uzyskała na podstawie art. 231 KN (Archi-
wum Archidiecezjalne w Poznaniu, Konsystorz Generalny w Poznaniu – Acta Cau-
sarum 0252, Acta viccari gen. et offic. Posn. Clementis Wierusz Walknowski custodis 
Posn., k. 88–92). Z kolei Dorota Więckiewiczowa w konsystorzu powoływała się na 
przymus przy zawarciu małżeństwa, podczas gdy rozwód cywilny otrzymała ze 
względu na przemoc domową (Archiwum Diecezjalne we Włocławku: Akta Konsy-
storza Generalnego Włocławskiego – zasób kaliski, t. I 17 [bns], Summariusz spraw 
rozwodowych za administracji części Archidiecezji Gnieźnieńskiej do Diecezji Kali-
skiej przyłączonej, w której strony rozwiedzione zamieszkują od roku 1816 do r. 1819 
oraz TCKal, t. 737, s. 386). Felicjanna Wiktorowiczowa uzyskała rozwód ze względu 
na obelgi uczynione przez męża (KAR, t. 30, s. 28), a do konsystorza skierowała 24 
września 1822 roku podanie, w którym stwierdziła bez ogródek, że lubo uzyskała 
rozwód w drodze cywilnej z mężem [...] przed Trybunałem Wolnego Miasta Krako-
wa w dniu 1-m września 1820 r. na mocy wyraźnych prawa przepisów, gdzie dowio-
dła świadkami krzywdy sobie i  złe obchodzenie się męża doznawane i  wyrządzone 
– wszelako szanując przepisy Kościoła rzymsko – katolickiego, oraz polegając na zba-
wiennych zasadach prawa Tegoż udaje się jeszcze do Wysokiego Konsystorza celem  
udowodnienia, iż małżeństwo podpisanej z  mężem byłym zawarte z  przyczyny, iż 
przymus takowy związek poprzedził było nieważne (Archiwum Kurii Metropolital-
nej w Krakowie: Sprawy sądowe małżeńskie, plik papierów nr III [bns]). Przyczyny, 
dla których przed sądem państwowym nie powoływała się na przymus i  wnosiła 
o  rozwód, a nie o  stwierdzenie nieważności małżeństwa, pozostają oczywiście ta-
jemnicą pani Wiktorowiczowej.
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a my niżsi milczeć i cierpieć musimy. W sprawie Muczewicza parafianina 
pańskiego, jego własna relacja nie zgadza się z brzmieniem dekretu. On 
twierdzi, że z żoną żył tylko ośm tygodni, a dekret lata okrągłe wylicza 
przez które była krzywdzona od niego. [...] Nie potrzeba więcej, jak żebyś 
pan którego niniejszym upoważniam, wyciągnął indagacją, z  tej byłej 
żony, oraz innych którzyby to wiedzieć mogli, jako wspomniana kobieta 
miała być tylko 14-letnia i że przymuszona srodze to jest cum metu gravi 
poszła za mąż. Jeżeli ten przypadek przez świadki i onych przysięgę, któ-
rą mają przed Panem wykonać oraz przez przysięgę powódki wykaże się 
i protokół Pański to wykazujący do mnie nadejdzie, natychmiast dekret 
religijny rozwodowy wydam do potwierdzenia in Judicio Prosynodali, 
a w kilka dni do Pana odeślę ku zaspokojeniu suplikanta8. 

Zacytowany fragment listu – podobnie jak wiele różnego rodzaju 
wzmianek zawartych w materiałach objętych kwerendą – sugeruje, że 
o  ile hierarchowie katoliccy w oficjalnych wystąpieniach wypowiadali 
się o rozwodach w sposób pryncypialny, o tyle przedstawiciele niższego 
kleru bywali dosyć liberalni9.

Owszem, oba porządki można odseparować na poziomie teoretycz-
nym, jak to czynił minister sprawiedliwości Feliks Łubieński:

Prawa Cywilne tak są odłączone od religijnych, iż w niczem oneyże nie 
ścieśniają, w niczem się nie sprzeciwiają; pilnują jedynie porządku To-
warzystwa i  własności osobistej zostawuiąc całkiem, co jest Boskiego 
Bogu, gdy zatem wszyscy każdego Wyznania Naczelnicy będą zalecali, 
ażeby młodzież miała gruntowne Religii zasady, i żeby posłusznemi byli 

8 Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 164, Akta dziekana 
augustowskiego 1816–1817, s. 524.

9 Zdarzało się, że księża ogłaszali rozwody: Archiwum Państwowe w  Białymstoku 
(Oddział w  Łomży): Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w  Łomży 
[zespół: 5/514/0], t.  58, akt nr 6; Archiwum Parafialne Parafii Rzymskokatolickiej 
pw. Trójcy Przenajświętszej w Grajewie: Akta Zaślubienia Gminy Grajewskiej Po-
wiatu Biebrzańskiego w Województwie Augustowskiem na rok 1821, akt nr 3; Archi-
wum Państwowe w Radomiu: Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej 
Szydłowiec [zespół: 58/166/0], t. 10, s. 69. Z kolei przykład udzielenia ślubu osobie 
cywilnie rozwiedzionej: G. Trafalski, Alegata – źródło do badań genealogicznych. 
Aneksy z łowickich urzędów stanu cywilnego z lat 1808–1815, „Rocznik Lubelskiego 
Towarzystwa Genealogicznego” 2014 (2015), t. 6, s. 116. Zdarzało się też, że ksiądz 
jako świadek asystował przy sporządzeniu aktu rozwodu przez świeckiego urzęd-
nika stanu cywilnego: Cyrkuł IV, t. 17, k. 98; Archiwum Państwowe w Płocku: Akta 
stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki [zespół: 50/375], t. 82, s. 15.
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Prawu Cywilnemu, wtedy wszystko zgodnie pójdzie. Zapisany urodzo-
ny (dla porządku, prawami Cywilnemi wskazanego) pójdzie podług ob-
rządku Wyznania, do swego Kościoła; toż samo stanie się z umarłym, 
toż samo żeniącym się. Ogłoszenie przez Urzędnika Cywilnego nie jest 
Kościelną Zapowiedzią, chociaż cel policyjny jest tenże sam, żeby się 
o przeszkodzie dowiedzieć. Kontrakt Cywilny przed Urzędnikiem Sta-
nu Cywilnego jest tem, czem dotąd były intercyzy, nie zaś Sakramen-
tem. Prawo będąc dla wszystkich ludzi, jest dla różnowierców, Religia 
zaś jedynie dla jednego rodzaju wierzących. Prawo będąc dla wszyst-
kich, nie faworyzuje żadnego Wyznania, nie mieszając się do żadnego, 
żeby nie ścieśniać tey wolności, którą sam Bóg nadał, i która stanowi 
nasze zasługi. Prawo dla ogółu o Religii niejako przez iey uszanowanie 
milczy, i mieszać się nie powinno. Czyli Prawo może komu kazać, bądź 
koniecznie tego Wyznania? Widzieliśmy tyle klęsk z tego powodu. I dla 
tego Wielki Prawodawca oddzielił zupełnie Trybunał zewnętrzny od 
wewnętrznego, i Prawa są dla ludzi, a Religia dla dusz. Zapewne wyzna-
wał Minister Sprawiedliwości, i wyznawać ma sobie za zaszczyt, że jest 
prawowiernym Katolikiem, i będąc nim znajduje, że ten Prawodawcy 
oddział naylepsze skutki dla Religij zrobi. Nie będzie powierzchownych 
Katolików, lecz będą istotni, dopełniwszy, co prawo nakazuje, dopełnią 
co Religia mieć chce. Ten był duch Boskiego Nauczyciela, gdy kazał od-
dawać Bogu, co iest iego, a Cesarzowi, co się jemu należy10.

10 Sześcioletnia korespondencja..., s. 249 i n. Omówienie: T. Mencel, Feliks Łubieński, 
minister sprawiedliwości Księstwa Warszawskiego (1758–1848), Warszawa 1952, 
s. 68. Podobnie wywodził później Henryk Rzewuski (Uwagi o dawnej Polsce przez 
starego szlachcica Seweryna Soplicę cześnika parnawskiego napisane 1832 roku, War-
szawa 2003, oprac. P. Dudziak, B. Szleszyński, s. 152, przypis 191): Kiedy Księstwo 
Warszawskie przyjęło Kodeks Napoleona, kontrakty cywilne poprzedzające przyjęcie 
sakramentu małżeńskiego wiele dusz pobożnych zgorszyły, okazując poniekąd jakąś 
sprzeczność z kanonami Soboru Trydenckiego, które pod klątwą zabraniają świeckim 
wszelkiego udziału do spraw tego sakramentu. Rzecz pewna, że to nowe uporządko-
wanie jest przeciwne naszym obyczajom, jest to rzecz nienarodowa, raczej pożyteczne 
naśladowanie cudzoziemszczyzny. Ale w niej nie ma nic przeciwnego karności kato-
lickiej. Te kontrakty mając tylko skutek cywilny, nic wspólnego z  sakramentem nie 
mają, jest to jakby intercyza rozszerzona, na mocy której władza sądownicza o spra-
wach i działach funduszy pozostałych po zawierających te kontrakty, ma stanowić.  
Jako i w dawnej Polsce sprawy z intercyz pochodzące szły do jurysdykcji zwyczajnych 
a nie do nuncjatury, która jedynie o ważności małżeństw stanowiła. Wszakże Kodeks 
Napoleona nie przeczy ważności sakramentalnej małżeństwom bez kontraktów cywil-
nych zawartym, tylko nie przyznaje im żadnych skutków cywilnych. Nadużycia po 
konsystorzach tak się zagęściły, łatwość rozwodów tak wielka, dyrymencja tak nie-
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Arcybiskup Ignacy Raczyński jednak nie podzielał argumentacji mi-
nistra, o czym dobitnie świadczą noty, w które kazał opatrzyć cytowa-
ny list, kiedy zlecił jego publikację. Rozdzielność porządków cywilnego 
i świeckiego nie była też łatwa do pojęcia dla zwykłych ludzi, którzy za-
czynali sobie zdawać sprawę z problemu dopiero, gdy ksiądz odmówił 
im rozgrzeszenia11. Tego rodzaju nieporozumienia nie mogą zaskaki-
wać, skoro rozdział Kościoła i państwa w Księstwie Warszawskim i Kró-
lestwie Polskim nie był wyraźny. Między innymi proboszczowie pełnili 
wiele funkcji publicznych, jak ogłaszanie zarządzeń władz, czynności 
związane z poborem, prowadzenie statystyk ludności i akt stanu cywil-
nego – nie tylko dla katolików12.

*

Prawdopodobnie źródłem powielanej następnie bezrefleksyjnie in-
formacji o  jedynie siedmiu rozwodach w Księstwie Warszawskim jest 
następujące stwierdzenie Stanisława Barzykowskiego: 

Tymczasem kraj już dwadzieścia lat rządził się kodeksem Napoleona 
i nie tylko, że najmniejszych złych skutków stąd nie czuł, ale owszem 
był z prawa tego wielce zadowolony, bo dla wszystkich stało się ono zro-

trudne do okazania, że już w naszym narodzie uważam kontrakty cywilne za rzecz 
pożyteczną.

11 Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 166, k. 50. Co wię-
cej, w tym przypadku rozwódka, która nie otrzymała rozgrzeszenia, poskarżyła się 
do władz świeckich.

12 B. Grochulska, O niektórych aspektach konfliktu Kościoła z rządem Księstwa War-
szawskiego, „Rocznik Towarzystwa Literackiego imienia Adama Mickiewicza” 1984, 
R. 19, s. 115–122. Na konflikt między Kodeksem Napoleona a prawem kanonicznym 
w Wolnym Mieście Krakowie zwrócił uwagę sędzia tamtejszego Sądu Trzeciej In-
stancji, a zarazem ksiądz, który powołując się na art. 1 konstytucji (Religia katolicka, 
apostolska i rzymska jest utrzymana jako religia krajowa), domagał się uznania, że 
rozwód katolików jako taki jest sprzeczny z konstytucją (Krakowskie sądy wyższe, 
t. 180, s. 123). Podobnie wywodził pełnomocnik jednego z pozwanych: Gdy małżeń-
stwo między stronami za czasów polskich było zawarte, gdy rozwodu ustawy polskie 
z przyczyny ciężkich obelg nie znały, gdy żądanie takowego rozwodu nie tylko duchowi 
Ewangelii postanowieniom Kościoła Katolickiego duchowi mieszkańców tego kraju, 
a przez to artykuł 1.12. konstytucji Wolnego Miasta Krakowa jest przeciwnym. Gdy 
taż konstytucja jako prawo późniejsze ustawy cywilne sobie przeciwne zniosła przeto 
artykuł 231 Kodeksu Cywilnego przez opponowanego we francuskim języku przyto-
czony do narodowości naszej stosowanym być nie może (KAR, t. 24, s. 235).
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zumiałym i pożądanym, gdyż wszyscy w obliczu jego byli równi. Trybu-
nały domierzały sprawiedliwości, prawo panowało w całym słowa tego 
znaczeniu, a religia i Kościół nie doznawały najmniejszego uszczerbku. 
Naród religijny dochowywał wiernie i  gorliwie wszystkiego, co wiara 
przepisywała a Kościół zalecał. Same raporta rządowe nie mogły przez 
tak znaczny przeciąg czasu wynaleźć w całym królestwie nad trzy śluby 
cywilne bez sakramentu religijnego i siedem rozwodów bez zatwierdze-
nia duchownego13.

Barzykowski jednak nie sprecyzował, jakie raporty podawały tę licz-
bę, która następnie – bezkrytycznie – została przejęta przez Henryka 
Konica, a za nim przez kolejnych badaczy14. Niemniej jednak wobec wy-
ników badań archiwalnych należy uznać, że nawet gdyby taki raport się 
odnalazł, to i tak nie mógłby on zasługiwać na wiarę15.

Trudno bowiem przyjąć, że ówczesna administracja dysponowała 
środkami umożliwiającymi precyzyjne lub tylko szacunkowe określenie 
skali zjawiska. Trzeba pamiętać, że ani trybunały pierwszej instancji, ani 
urzędnicy stanu cywilnego (zwłaszcza świeccy) nie oczekiwali żadnego 
zatwierdzenia rozwodu przez władze kościelne. Nie wiadomo zresztą, 
w jakim trybie władze kościelne miałyby udzielić takiego zatwierdzenia, 
zwłaszcza że podstawy rozwodowe zawarte w Kodeksie Napoleona sta-
ły w sprzeczności z wewnętrznymi uregulowaniami Kościołów i innych 
związków wyznaniowych, funkcjonujących na centralnych ziemiach 
polskich – w szczególności z prawem kanonicznym.

Ale nawet gdyby założyć, że z  reguły małżonkowie uzyskujący 
rozwód jednocześnie zgłaszali się do swoich przełożonych religijnych 
i w ich obliczu prowadzili osobne postępowania, co więcej, na podsta-
wie innych przeważnie przyczyn niż przed sądem cywilnym faktycznie 
uzyskiwali stwierdzenie nieważności lub rozwiązanie małżeństwa, to 

13 S. Barzykowski, Historya powstania listopadowego, Poznań 1883, t. 1, s. 132. 
14 Niezależnie od tego Marceli Handelsman podał: Według przedstawionego królowi 

przez Łuszczewskiego sprawozdania z 25 marca 1811 do chwili tej w Księstwie było 16 
małżeństw cywilnych, które nie otrzymały poświęcenia kościelnego (M. Handelsman, 
Zasady napoleońskie w życiu Księstwa Warszawskiego, „Themis Polska. Pismo nauce 
prawa poświęcone. Seryi drugiej” 1913, t. 2, z. 1, s. 14, przypis 1. Wraz z podawaną za 
Handelsmanem liczbą 16 ślubów wyłącznie cywilnych niektórzy badacze przytacza-
ją liczbę sześciu rozwodów orzeczonych do końca funkcjonowania Księstwa.

15 Gdyby faktycznie wszyscy rozwodnicy-katolicy uzyskiwali kościelne stwierdzenie 
nieważności małżeństwa, wówczas nie byłoby stosunkowo licznie zachowanych 
ksiąg zapowiedzi i małżeństw pomiędzy osobami cywilnie tylko rozwiedzionymi.
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skąd władze państwowe miałyby o tym wiedzieć? Jak miałyby ustalić tę 
precyzyjną liczbę siedem – lub jakąkolwiek inną? Przecież sądy konsy-
storskie, rabinackie i inne nie miały obowiązku informowania żadnych 
władz państwowych o  swoich rozstrzygnięciach. Wobec powyższego 
pozostaje przyjąć, że nawet jeśli w pismach urzędowych pojawiła się ta 
niewielka liczba, to prawdopodobnie została ona wybrana dość przy-
padkowo.

Być może ów enigmatyczny raport powstał na podstawie rekone-
sansu podobnego do tego zleconego przez Jana Pawła Łuszczewskiego, 
który chciał ustalić, ile jest w Księstwie Warszawskim małżeństw wy-
łącznie cywilnych. Zapytał zatem poszczególnych biskupów, ile par bez 
błogosławieństwa żyje w  ich diecezjach. Udało się tą metodą wykryć 
tylko jeden taki przypadek16. Problem tkwi oczywiście w metodzie tych 
obliczeń. Przecież pary, które wzięły wyłącznie ślub cywilny, nie miały 
powodu informowania o tym władz duchownych, o ile w roli urzędnika 
stanu cywilnego nie wystąpił ksiądz – a  jak wykazano w podrozdzia-
le  2.7, w  Księstwie nie brakowało urzędników świeckich. Oczywiście, 
proboszcz mógł się o tym dowiedzieć skądinąd, ale wcale nie musiało się 
tak stać – zwłaszcza w dużym mieście. Ponadto pamiętać trzeba, że po-
zostałe wyznania chrześcijańskie miewały do dyspozycji własnych du-
chownych jako urzędników stanu cywilnego, co dodatkowo utrudniało 
omawiane próby szacowania zjawiska.

*

Zestawienie skali zjawiska w czasach staropolskich – niedająca się 
wprawdzie precyzyjnie określić, ale bez wątpienia znaczna liczba „roz-
wodów” kościelnych – i w okresie napoleońskim mogłoby sugerować, 

16 E. Ziółek, Między tronem i ołtarzem. Kościół i państwo w Księstwie Warszawskim, 
Lublin 2012, s. 112; T. Walachowicz, Kodeks Napoleona a kościelna dyscyplina mał-
żeńska w dobie Księstwa Warszawskiego, „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 1977, 
t. 24, z. 5, s. 144; tegoż, Kościół katolicki w prawodawstwie Księstwa Warszawskiego, 
Lublin 1984, s.  60. Z  kolei Konsystorz Generalny Podlaski 20 kwietnia 1833 roku 
przygotował wykaz, w którym uwzględniono osiem par, które żyją za kontraktem 
cywilnym po małżeńsku, oraz trzy, które żyją za rozwodem cywilnym po małżeńsku 
[Archiwum Diecezjalne w Siedlcach, Akta Kurii Diecezjalnej Siedleckiej, Akta ogól-
ne, sygn. 528, Miscellanea I (1798–1867), k. 81 i n.].
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że w sumie niewiele się zmieniło w społecznym podejściu do rozwodu17. 
Za prawdopodobne uznać należy, że rozwiązanie małżeństwa stało się 
łatwiejsze dla niezamożnych katolików. Wśród rozwodników wyraź-
nie nadreprezentowani byli przedstawiciele klas wyższych, niemniej 
jednak stosunkowo szerokie wykorzystywanie prawa ubogich sugeru-
je, że okoliczność, iż osoby lepiej sytuowane rozwodziły się częściej niż 
przedstawiciele klas niższych, wynikała zapewne w większym stopniu 
ze zróżnicowanego poziomu świadomości prawnej niż z barier finanso-
wych związanych z prowadzeniem procesu. Jednocześnie fakt, że nawet 
osoby ubogie korzystały z omawianej instytucji, wskazuje na to, że świa-
domość obowiązywania nowego świeckiego prawa małżeńskiego do-
tarła także – acz zapewne w ograniczonym stopniu – do warstw słabiej  
sytuowanych. Zarazem społeczeństwo okazało się mniej przywiązane 
do tradycji, niż dotąd sądzono. Nie było też przesadnie pruderyjne, sko-
ro małżonkowie i świadkowie zeznający w czasie procesów dość bezpo-
średnio mówili o sferze seksualności.

Jednocześnie odnotować trzeba, że obraz życia codziennego Polaków 
w pierwszej połowie XIX wieku, który wyłania się z akt rozwodowych, 
może dla niektórych czytelników okazać się szokujący. Liczba przykła-
dów patologii, które funkcjonowały w wielu domach rodzinnych, wy-
daje się przytłaczająca. Trzeba jednak pamiętać, iż proces rozwodowy 
jest postępowaniem szczególnym, a  w  omawianym czasie na naszych 
ziemiach miał charakter wyjątkowy. Zatem formułowanie na podstawie 
akt rozwodowych wniosków odnoszących się do całego społeczeństwa 
obarczone jest sporym ryzykiem.

*

Dla zilustrowania ówczesnego polskiego społeczeństwa istotne jest 
rzecz jasna ustalenie przyczyn kryzysów małżeńskich i procesów roz-
wodowych. Nie miejsce tu na powtarzanie podstaw formalnych skarg, 
zwłaszcza że – jak pamiętamy – zdecydowana większość została oparta 
na art. 231 KN, który stanowił swoistą klauzulę generalną. Niewierność 

17 Jak zauważył Franciszek Węgleński: Rozwody, separacje, ani [nie są] jak dawniej 
niepodobne, ani też nadto łatwe (Mowa jaśnie wielmożnego Franciszka Węgleńskiego 
posła hrubieszowskiego miana na posiedzeniu seymowym dnia 15 grudnia 1811 roku, 
[Warszawa 1811], s. 1).
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i  przemoc domowa były zapewne faktyczną przyczyną rozpadu wielu 
małżeństw (porównanie rzeczywistej popularności obu podstaw utrud-
nia okoliczność, że cudzołóstwo jest trudniejsze do udowodnienia od 
przemocy18). Trzeba jednak zwrócić uwagę na inne przyczyny, także te 
niewymienione przez prawo.

Często przyczyn rozpadu konkretnego małżeństwa było wiele, a tyl-
ko niektóre stanowiły podstawy rozwodowe w myśl Kodeksu Napole-
ona. Zatem przedstawienie popularności faktycznych przyczyn roz-
wodu w sposób kwantytatywny – tak jak w przypadku podstaw praw- 
nych – nie jest możliwe.

Pozostaje zatem stwierdzić, że często w tle konfliktów małżeńskich 
znajdowały się spory majątkowe19, alkoholizm20 i  faktyczne rozstanie 
(opuszczenie)21. Zarzuty te czasem sądy uznawały z  nieuprawnione22, 
często jednak podciągały pod kauczukowy art. 231 KN – przeważnie 
kwalifikując je jako obelgi. W przypadku opuszczenia niejednokrotnie 
chodziło o zalegalizowanie rozstania, które miało miejsce przed laty23.

W  tle niektórych konfliktów można też zauważyć złe traktowanie 
dzieci współmałżonka z pierwszego małżeństwa24, niszczenie sprzętów 

18 F. K. Szaniawski, Jak przepisy Kodexu Napoleona o  rozwodach rozumianémi bydź 
maią? Rzecz czytana na publiczném posiedzeniu Szkoły Prawa dnia 27 marca r. 1811, 
Warszawa 1811, s. 12; TCKal, t. 33, k. 126v.

19 Często związane z trwonieniem majątku przez małżonka, który popadł w pijaństwo 
– na przykład: KAR, t. 24, s. 380; Cyrkuł II, t. 99, k. 225; TCKal, t. 5, k. 335 (pościel 
tejże [powódki] na pijaństwo zmarnował), t. 23, k. 145. Zdarzało się też, że wiązały 
się z odmową dostarczania żonie środków utrzymania przez męża – na przykład: 
Cyrkuł III, t. 108, k. 9v (reakcja męża na prośbę żony: Jaką ja ci mam pensję wyzna-
czyć – ty nie jesteś moją żoną, ty jesteś kurwą, małpą, idź precz świnio za drzwi – bo 
cię wypchnę), t. 120, k. 81 (zagarnięcie majątku żony i jej wygnanie). 

20 TCKal, t. 337, k. 511 (Oddał się trunkom tak dalece iż całe gospodarstwo zniweczył), 
t. 41, k. 239–239v; KAR, t. 24, s. 380; Cyrkuł III, t. 110, k. 6 i 42, t. 120, k. 77 (alkoho-
lizm żony). 

21 TCKal, t. 62, k. 552; Cyrkuł III, t. 97, k. 20v i n.
22 TCKal, t. 44, k. 647 (pijaństwo nie jest podstawą rozwodową), t. 298, k. 26v (opusz-

czenie nie jest podstawą rozwodową).
23 TCKal, t. 311, k. 378–380: w tym przypadku mąż udał się na służbę wojskową i wrócił 

po przeszło 10 latach. W tym czasie żona związała się z innym mężczyzną, z którym 
miała czworo dzieci.

24 Cyrkuł III, t. 120, k. 79.



Zakończenie

298

domowych25 czy różnice światopoglądowe26 lub stanowe27. W końcu na-
leży odnotować wskazywanie przez kilku mężów utraty przed ślubem 
dziewictwa28 przez ich żony oraz bezpłodności29 jako przyczyn niepo-
rozumień.

*

Rozwody były rzecz jasna przez większość społeczeństwa postrze-
gane jako zjawisko negatywne. Pewna rozwódka, która po sądowym 
rozwiązaniu małżeństwa wzięła jedynie ślub cywilny, doznawała wiele 
naigrywań od swych znajomych jako ludzi klasy prostej w powszechnym 
przesądzie żadnego znaczenia ślubom cywilnym nie przyznającym30.

W objętych kwerendą materiałach nie udało się – co prawda – zna-
leźć zbyt wielu wypowiedzi dotyczących postrzegania rozwodów, ale 
sądzę, że dwa poniższe cytaty są dość reprezentatywne dla ówczesnych 
poglądów – przynajmniej w bardziej świadomych warstwach społecz-
nych.

Warszawski aktor Feliks Wąsowicz wywodził:

Nie wiem kto z nas miał słuszniejsze powody do skargi [rozwodowej], 
ale kochając honor mój i dzieci moich dwojga nie chciałem się wysta-
wiać na obmówisko ludzi. Lecz skoro ona [żona] stała się jej [skargi] 
powodem odpowiadam na zarzuty mi czynione. Żyjąc przez lat dwa-
naście z moją żoną, nie chciałbym jej zapewne okryć niesławą, gdyby 
mnie sama do tego była nie pobudziła. Niech teraz sobie, ale nie mnie 
złe przypisze. Są jeszcze gorsze rzeczy do wyrzucenia jej lecz te później 
przed trybunałem wyniesione zostaną, jej hańbę na całe życie, a mnie 
i dzieciom moim wstyd przynoszące31.

25 Tamże.
26 TCKal, t. 330, k. 218v: do świadków wymówiła, że jeżeli mąż jej do tej samej sekty czyli 

zgromadzenia należeć nie będzie ona z nim dłużej w małżeńskim życiu żyć nie może.
27 Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie: Trybunał Metropolitalny Gniezno, t. 188 

(sprawa małżeństwa Wojciechowskich), k. 3v; TCKal, t. 321, k. 439v.
28 TCKal, t. 2, s. 258–259, t. 6, k. 355; KAR, t. 91, s. 134.
29 TCKal, t. 7, k. 246v, t. 41, k. 239–239v.
30 Archiwum Diecezjalne w Łomży: Zespół II – Akta ogólne, sygn. 166, k. 50.
31 Cyrkuł II, t. 99, k. 284–284v.
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Z  kolei Anna z  Tyszkiewiczów Potocka-Wąsowiczowa w  pamięt-
niku własnemu rozwodowi poświęciła lakoniczną, ale wiele mówiącą 
wzmiankę:

Zazdrość mojej teściowej, protekcja, jakiej użyczała niemożliwemu 
uczuciu, stworzyły w moim małżeństwie sytuację nie do zniesienia. Pan 
Potocki pragnął zerwać więzy, które obecnie tylko go krępowały. Dłu-
go opierałam się tym planom, godzącym w moje przekonania i zasady, 
ale widząc, że sytuacja taka fatalnie odbija się na wychowaniu dzieci, 
wyraziłam wreszcie zgodę na rzecz, która z wszelkich względów budzi-
ła we mnie odrazę. Ponieważ w kraju naszym obowiązuje Kodeks Na-
poleona, który ułatwia rozwód za obopólną zgodą, odzyskaliśmy oboje 
wolność32.

Rozwód postrzegano zdecydowanie negatywnie, ale czasem uzna-
wano go za zło konieczne. Dla części katolików ortodoksja wyznaczała 
nieprzekraczalne granice33, wielu jednak je naruszało – choć przeważnie 
zapewne niechętnie.

*

Jednym z celów pracy było ustalenie, w jakim stopniu polskie sądy 
i inni urzędnicy państwowi przestrzegali prawa francuskiego: nowego, 
w znacznym stopniu sprzecznego z tradycją i w dodatku spisanego w ję-
zyku, którego wiele osób je stosujących nie znało lub którym posługiwa-
ło się z trudnością34.

Przy omawianiu kolejnych stadiów procesu rozwodowego starałem 
się wskazywać wszelkie odchylenia od litery prawa oraz rozbieżności 
w  praktyce przyjętej w  poszczególnych trybunałach. Było ich sporo, 
ale zasadniczo można uznać, że recepcja prawa rodzinnego przebiegła 
sprawnie. Nie wchodząc w rozbiór – z natury nieuniknionych – zwy-

32 A. z  Tyszkiewiczów Potocka-Wąsowiczowa, Wspomnienia naocznego świadka, 
oprac. i wstęp B. Grochulska, Warszawa 1965, s. 318–319.

33 Aleksander Chodkiewicz stwierdził: Przysięga małżeńska nie jest igraszką. Bóg ją 
słuchał. Przodkowie moi nie robili rozwodu (Archiwum Młynowskie Chodkiewi-
czów, s. 90).

34 Pamiętać też trzeba, że i francuska literatura była trudno osiągalna (R. Hube, Uwagi 
nad systematem Kodeksu cywilnego francuskiego, „Themis Polska” 1829, t. V, s. 308– 
–310).
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czajnych błędów35, których zauważyłem stosunkowo niewiele, pragnę 
przypomnieć te przepisy, które dość konsekwentnie stosowano niezgod-
nie z ich literalnym brzmieniem.

Do najistotniejszych należał art. 230 KN, który ograniczał moż-
liwość orzeczenia rozwodu wskutek cudzołóstwa męża do przypad-
ku, kiedy utrzymywał on konkubinę w  domu wspólnym. Tymczasem 
polskie sądy – wbrew zasadzie, że wyjątków nie należy interpretować 
rozszerzająco – niemal każdą zdradę mężowską uznawały za podstawę 
do rozwodu. Za jeszcze poważniejsze odstępstwo od litery prawa nale-
ży uznać traktowanie stwierdzenia nieobecności współmałżonka jako 
podstawy do rozwiązanie małżeństwa36. 

Podobnie należy ocenić – zaobserwowane jednak wyłącznie w Kra-
kowie – wyznaczanie okresu próby krótszego niż rok (wbrew jasnemu 
brzmieniu art. 260 KN)37 czy też uznawanie przez ten sam sąd paremii 
testis unus, testis nullus za wciąż obowiązującą pomimo wprowadzenia 
swobodnej oceny dowodów. Spośród zagadnień procesowych trzeba 
także przypomnieć ogólnopolski problem polegający na przygotowy-
waniu uzasadnienia wyroku dopiero, gdy któraś ze stron o to wniosła.

Ponadto należy zauważyć, że urzędnicy stanu cywilnego często ła-
mali art. 35 KN, zapisując w aktach stanu cywilnego wzmianki nieprze-
widziane przez prawo – na przykład o pochodzeniu stanowym stających 
osób. Do istotniejszych naruszeń obowiązującego prawa można też za-
liczyć spisywanie przez niektórych pastorów akt stanu cywilnego w ję-
zyku niemieckim, co pozostawało w sprzeczności z art. 84 konstytucji 
Księstwa Warszawskiego38.

Praktyka sądowa we wszystkich trybunałach, których wyroki roz-
wodowe dotrwały do naszych czasów w liczbie umożliwiającej porów-

35 Na przykład: TCKal, t. 294, k. 288 (oddalenie skargi rozwodowej i zarazem wyzna-
czenie czasu doświadczenia).

36 Nieprzytomność nie została wymieniona w art. 227 KN; P. Burzyński, Wykład prawa 
cywilnego francuzkiego, Kraków 1852, t. 1, s. 209. Ale w praktyce się zdarzało, że żony 
osób uznanych za nieprzytomne traktowano jako rozwódki: KAR, t. 18, s. 515 i n.; 
Cyrkuł II, t. 41, s. 7.

37 KAR, t. 15, s. 686 (2 miesiące), s. 715 (4 miesiące), s. 790 (3 miesiące), t. 18, s. 338 
(5 miesięcy).

38 Na przykład: Archiwum Państwowe w  Poznaniu: Akta stanu cywilnego Parafii 
Ewangelickiej Bnin [zespół: 53/3767/0], t. 5. Z kolei w miasteczku Śmigiel część akt 
spisywano zarówno po polsku, jak i po niemiecku [Archiwum Państwowe w Pozna-
niu: Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Śmigiel (pow. kościański) 
[zespół: 53/3524/0], seria 1, t. 1].
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nania (Kalisz, Kraków i  Warszawa), była podobna, acz przypomnieć 
należy o wspomnianym przed chwilą podejściu sądu krakowskiego do 
zasady swobodnej oceny dowodów oraz o traktowaniu przez sąd war-
szawski przyznania faktów jako dowodu doskonałego, czego z kolei nie 
zaobserwowałem w Kaliszu i Krakowie.

Wypada też zwrócić uwagę na przepisy, których w praktyce nie sto-
sowano. Przykładem był art. 240 KN, który pozwalał trybunałowi za-
wiesić zgodę na zapozwanie współmałżonka o rozwód na okres do 20 
dni. Wynikało to zapewne z dwóch powodów: w ogólności liberalnego 
nastawienia sędziów do spraw rozwodowych oraz słabości tego swo-
istego veta zawieszającego. Podobnie nie spotkałem się ze wzmiankami 
o stosowaniu przepisów dotyczących zakłócania rozpraw, co – zważyw-
szy na emocjonalny charakter spraw rozwodowych – jest warte odno-
towania.

Wskazane powyżej niedociągnięcia nie podważają jednak ogólnego 
wniosku, że doszło do sprawnej recepcji francuskiego systemu praw-
nego i zdołano przezwyciężyć trudność, jaką stanowił brak oficjalnych 
tłumaczeń tekstów ustaw.





303

 
 
 

Bibliografia

I. Rękopisy

Archiwa państwowe

Archiwum Główne Akt Dawnych:

I  [Pierwsza] Rada Stanu Królestwa Polskiego (1810–1832) [zespół: 1/184],  
seria 1, t. 104, seria 2, t. 221, s. 1 i n.

Archiwum Publiczne Potockich [zespół: 1/334], t. 263.
Rada Stanu i Rada Ministrów Księstwa Warszawskiego [zespół: 1/175], seria 2, 

t. 76, t. 111.
Trybunał Cywilny Kaliski (TCKal) [zespół 1/231]: t. 1–10, t. 13, t. 15, t. 17, t. 18, 

t. 21–23, t. 25, t. 32, t. 33, t. 37, t. 41, t. 44, t. 48, t. 50, t. 54, t. 55, t. 58, t. 62, 
t. 291, t. 292, t. 294–305, t. 310–313, t. 317, t. 319, t. 321–323, t. 326, t. 327, 
t. 330, t. 332, t. 333, t. 335, t. 337, t. 554, t. 704, t. 730, t. 731, t. 737, t. 738, t. 741, 
t. 744, t. 746, t. 748, t. 751. 

Archiwum Narodowe w Krakowie:

Akta rozwodowe z  terenu gmin, powiatu i  miasta Krakowa (KAR) [zespół: 
29/336/0]: t. 1, t. 3, t. 4, t. 6, t. 9, t. 12, t. 15, t. 18, t. 19, t. 21, t. 22, t. 24, t. 27, 
t. 30, t. 33, t. 36, t. 39, t. 40, t. 42, t. 46, t. 52, t. 55, t. 58, t. 61, t. 64, t. 82, t. 85, 
t. 90, t. 91, t. 94, t. 114, t. 117, t. 123.

Akta stanu cywilnego Izraelickiego Okręgu Metrykalnego w Krakowie [zespół: 
29/1472/0], t. 12.

Archiwum Młynowskie Chodkiewiczów [zespół: 29/630/0], t. 515. 
Archiwum Wolnego Miasta Krakowa [zespół: 29/200/0], akta sądowe, sygna-

tury zaczynające się od liter „WM” (Krakowskie sądy wyższe): t. 181, t. 183, 
t. 194, t. 198, t. 236, t. 237, t. 240–242, t. 266, t. 301–303, t. 306, t. 307.



Bibliografia

304

Archiwum Wolnego Miasta Krakowa [zespół: 29/200/0], akta sądowe, sygna-
tury zaczynające się od liter „Tryb” (TCKrak): t. 1–56, t. 158, t. 159, t. 165, 
t.  171, t.  187, t.  192–194, t.  205, t.  246–256, t.  318, t.  361–372, t.  426–431, 
t. 433, t. 434.

Archiwum Państwowe w Białymstoku (Oddział w Łomży):

Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Łomży [zespół: 5/514/0], 
t. 58, t. 60.

Archiwum Państwowe w Bydgoszczy:

Akta metrykalne parafii rzymskokatolickiej w  Bydgoszczy [zespół: 6/240/0], 
t. 12, t. 15.

Trybunał Cywilny Departamentu Bydgoskiego w Bydgoszczy (TCByd) [zespół: 
6/99], t. 3, t. 4, t. 7, t. 8, t. 12, t. 14, t. 14a.

Archiwum Państwowe w Katowicach:

Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Pilica 1808–1938 [zespół: 
12/1110/0], t. 72.

Archiwum Państwowe w Kielcach:

Akta stanu cywilnego greko-orientalnej cerkwi w Opatowie [zespół: 24/658/0], 
t. 1.

Akta Urzędnika Stanu Cywilnego Powiatu Kieleckiego [zespół: 21/1143/0], 
t. 1–6.

Archiwum Państwowe w Lublinie:

Akta stanu cywilnego Gminy Mahometańskiej w  Studziance [zespół: 
35/1800/0], seria 1, t. 1.

Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w  Radzyniu [zespół: 
35/1908/0], t. 40, t. 42.

Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w  Zamościu [zespół: 
35/1964/0], t. 40.

Archiwum Państwowe w Łodzi: 

Akta stanu cywilnego gminy Bełchatów [zespół: 39/1397], t. 1.
Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w  Wieluniu [zespół: 

39/1719/0], t. 24a.
Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Łowiczu – Kolegiata [ze-

spół: 39/1571], t. 12.
Urząd Stanu Cywilnego Rawy Mazowieckiej [zespół: 39/1641/0], t. 2, t. 5, t. 6. 



I. Rękopisy

305

Archiwum Państwowe w Piotrkowie Trybunalskim:

Akta stanu cywilnego gminy Brzeziny [zespół: 49/443/0], t. 2.
Akta stanu cywilnego gminy Rawa Mazowiecka [zespół: 49/685/0], t. 2.

Archiwum Państwowe w Płocku:

Akta stanu cywilnego gminy Płock, powiat płocki [zespół: 50/357]: t. 13, t. 32, 
t. 40, t. 47, t. 80, t. 82, t. 83.

Akta stanu cywilnego gminy Wyszogród, powiat płocki [zespół: 50/370], t. 2.

Archiwum Państwowe w Poznaniu:

Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej Bnin [zespół: 53/3767/0], t. 11.
Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej Margonin [zespół: 53/3813]. 
Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelickiej Zaborowo [zespół: 53/3875].
Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Chocz (pow. pleszewski) [ze-

spół: 53/3613/0], t. 1.
Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Śmigiel (pow. kościański) 

[zespół: 53/3524], seria I, t. 1.
Księgi metrykalne parafii ewangelickiej w Kaliszu [zespół: 53/3882/0], t. 11. 
Sąd Pokoju w Śremie [zespół: 53/4438/0], t. 10.

Archiwum Państwowe w Radomiu:

Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Jastrząb [zespół: 58/137/0], 
seria 1, t. 4.

Urząd Stanu Cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej Szydłowiec [zespół: 
58/166/0], t. 10.

Archiwum Państwowe w Suwałkach:

Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w  Augustowie [zespół: 
63/148/0], t. 1.

Archiwum Państwowe w Toruniu:

Gmina ewangelicka Nowe Miasto Toruń [zespół: 69/277/0], t. 99.

Archiwum Państwowe w Warszawie:

Akta stanu cywilnego gminy Mszczonów, powiat Grodzisk Mazowiecki [ze-
spół: 73/189/0], t. 4.

Akta stanu cywilnego gminy Skuły [zespół: 73/193/0], t. 12.
Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej I cyrkułu [zespół: 72/183/0], t. 16, 

t. 30, t. 57, t. 63.
Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej II cyrkułu [zespół: 72/184/0], t. 24, 

t. 41, t. 99 (mylnie włączony do spuścizny III cyrkułu).



Bibliografia

306

Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej III cyrkułu [zespół: 72/185/0], t. 23, 
t. 40, t. 44, t. 82, t. 94, t. 97, t. 101, t. 108, t. 110, t. 111, t. 118, t. 120.

Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej IV cyrkułu [zespół: 72/186/0], t. 14, 
t. 17, t. 43, t. 53.

Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej VI cyrkułu [zespół: 72/188/0], t. 97, 
t. 100, t. 110.

Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej VII cyrkułu [zespół: 72/189/0], t. 13.
Akta stanu cywilnego gminy warszawskiej VIII cyrkułu [zespół: 72/190/0], 

t. 54.
Akta stanu cywilnego gminy Wilanów [zespół: 72/176/0], t. 21.
Akta stanu cywilnego Miasta Mszczonowa [zespół: 73/188/0], t. 4, t. 7.
Kancelaria Jana Wincentego Bandtkie pisarza aktowego Królestwa Polskiego 

[zespół: 72/667/0], t.  20 (d. 8b), t.  8 (d. 4a), t.  9 (d. 4b), t.  14 (d. 6a), t.  15 
(d. 6 b), t. 24 (d. 10a), t. 25 (d. 10b).

 Biblioteka Czartoryskich w Krakowie: 

Rękopis 5233, Protokół posiedzeń Komitetu Reformy od jego rozpoczęcia się do 
dnia 4 lipca 1814.

Rękopis 5236, Papiery Komitetu Reformy co do ogólności administracji we-
wnętrznej, prawodawstwa i  sądowości, materii skarbowej, duchowieństwa 
i edukacji i korespondencji z Komitetem Wojskowym.

Archiwa kościelne

Archiwum Archidiecezjalne w Gnieźnie:

Trybunał Metropolitalny Gniezno, t. 188, t. 276.

Archiwum Archidiecezjalne w Poznaniu:

Konsystorz Generalny w Poznaniu – Acta Causarum 0252.

Archiwum Diecezjalne w Łomży:

Zespół I – Akta dotyczące parafii, sygnatura 462 (Rydzewo).
Zespół II – Akta ogólne, sygnatury: 5, 6, 164, 166, 400, 410, 448.

Archiwum Diecezjalne w Siedlcach:

Sygnatury: 7, 528.

Archiwum Diecezjalne we Włocławku:

Akta Konsystorza Generalnego Włocławskiego – zasób kaliski, t. I 17.



II. Niepublikowane prace doktorskie

307

Archiwum Kurii Metropolitalnej w Krakowie:

Akta sądowe małżeńskie.

Archiwum Parafialne Parafii Rzymskokatolickiej pw. Trójcy 
Przenajświętszej w Grajewie:

Akta Zaślubienia Gminy Grajewskiej Powiatu Biebrzańskiego w Województwie 
Augustowskiem na rok 1821.

II. Niepublikowane prace doktorskie

Bobiński M., Władza rodzicielska w  prawie francusko-polskim w  XIX wieku 
(praca doktorska: Biblioteka Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu 
Warszawskiego), Warszawa 2015.

Fidelus B., Rozwód w orzecznictwie sądów Wolnego Miasta Krakowa w  latach 
1815–1833 na tle przepisów prawa małżeńskiego osobowego (praca doktor-
ska: Archiwum Uniwersytetu Jagiellońskiego), Kraków 1982. 

Królasik T., Francuski model postępowania egzekucyjnego w Księstwie Warszaw-
skim i w Królestwie Polskim w latach 1808–1823 (praca doktorska: Biblioteka 
Wydziału Prawa i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego), Warszawa 
2018.

Mastrolia P., La scheggia dello specchio. Cultura giuridica e prassi nel Regno di 
Napoli (1809–1815) (praca doktorska: Università degli Studi di Macerata; 
dostępna w repozytorium cyfrowym), Macerata 2014.

Paciorkowski S., Trwałość małżeństwa cywilnego w Orzecznictwie Sądu Okręgo-
wego w Poznaniu w II. Rzeczypospolitej Polskiej (praca doktorska umiesz-
czona w repozytorium cyfrowym – dostęp możliwy z komputerów Bibliote-
ki Uniwersyteckiej w Poznaniu), Poznań 2017.

Rosner A., Sądy pokoju w Księstwie Warszawskim. Kształt prawny, funkcjono-
wanie, sędziowie i urzędnicy (praca doktorska: Biblioteka Wydziału Prawa 
i Administracji Uniwersytetu Warszawskiego), Warszawa 1985.

III. Akty prawne

Allgemeines Landrecht für die Königlich Preussischen Staaten, Berlin 1794.
Code civil des Français : édition originale et seule officielle, Paris 1804.
Code d’instruction criminelle, édition conforme à l’édition originale du Bulletin 

des lois ; suivi des motifs exposés..., Paris 1810.
Code de commerce, Paris 1807 [przekład polski: Prawo cywilne obowiązujące 

w Królestwie Polskiem, wyd. S. Zawadzki, Warszawa 1861, t. 2, s. 623 i n.].
Code de procédure civile : édition originale et seule officielle, Paris 1806.



Bibliografia

308

Code des délits et des peines, [w:] Lois de la République française, nr 204, Paris 
an IV.

Code pénal, édition originale et seule officielle, Paris 1810.
Décret contenant des dispositions additionnelles à celui du 20 septembre 1792 

sur le divorce (4 an II), [w:] J. B. Duvergier, Collection complète des lois, dé-
crets, ordonnances, réglements, avis du Conseil d’État, Paris 1834, t. 7, s. 152.

Décret qui détermine les causes, le mode et les effets du divorce (20 septembre 
1792), [w:] J. B. Duvergier, Collection complète des lois, décrets, ordonnances, 
réglements, avis du Conseil d’État, Paris 1825, t. 4, s. 556 i n.

Dekret królewski z 24 maja 1808 roku o organizacji i przebiegu studiów w Szko-
le Prawa w Warszawie, [w:] Ustawodawstwo Księstwa Warszawskiego. Akty 
normatywne władzy najwyższej, t. 1: 1807–1808, oprac. W. Bartel, J. Kosim, 
W. Rostocki, Warszawa 1964, s. 106 i n.

Dekret królewski z  9 czerwca 1810 roku w  sprawie terminów wprowadzenia 
w życie Kodeksu Napoleona i Kodeksu Handlowego na terytorium przyłą-
czonym (Dziennik Praw, t. 2, s. 220–221).

Dekret z 7 września 1808 roku o zawieszeniu na okres lat dziesięciu wykony-
wania praw politycznych przez ludność żydowską zamieszkałą w Księstwie 
Warszawskim, [w:] Ustawodawstwo Księstwa Warszawskiego. Akty nor-
matywne władzy najwyższej, t.  1: 1807–1808, oprac. W. Bartel, J. Kosim, 
W. Rostocki, Warszawa 1964, s. 142 i n.

Dekret z 14 marca 1809 roku w sprawie taksy dla burgrabiów (Dziennik Praw, 
t. 1, s. 218 i n.).

Dekret z 18 marca 1809 roku dotyczący zastosowania przepisów Kodeksu Na-
poleona w sprawie aktów stanu cywilnego do systemu prawnego obowiązu-
jącego w Księstwie Warszawskim (Dziennik Praw, t. 1, s. 231–236).

Dekret z  11 lipca 1809 roku względem egzaminów urzędników sądowych 
(Dziennik Praw, t. 1, s. 298 i n.).

Dekret z 4 października 1809 roku w sprawie diet dla urzędników sądowych 
(Dziennik Praw, t. 2, s. 80 i n.).

Dekret z 10 października 1809 roku dotyczący wprowadzenia w życie Kodeksu 
Napoleona (Dziennik Praw, t. 2, s. 84 i n.). 

Dekret z 17 kwietnia 1810 roku dotyczący podziału na departamenty i powiaty 
terytorium włączonego do Księstwa (Dziennik Praw, t. 2, s. 143).

Dekret z 6 marca 1811 roku w sprawie opłat pobieranych przez pisarzy sądo-
wych w Księstwie Warszawskim za rozmaite wykonywane przez nich prace 
(Dziennik Praw, t. 3, s. 239 i n.).

Dekret z 6 marca 1811 roku w sprawie zapłaty kosztów sądowych przez strony 
procesowe oraz wynagrodzenia dla biegłych i  świadków (Dziennik Praw, 
t. 3, s. 236 i n.).

Dekret z 14 października 1811 roku w sprawie woźnych sądowych i komorni-
ków (Dziennik Praw, t. 3, s. 407 i n.).

Dekret z 14 lutego 1812 roku w sprawie administracji dochodów stemplowych 
(Dziennik Praw, t. 4, s. 181–187).



III. Akty prawne

309

Gesetze und Verordnungen im Justizfache, Wien 1786.
Kodeksy cywilne obowiązujące na ziemiach centralnych Polski włącznie z  ko-

deksem zobowiązań wraz z  ustawami, rozporządzeniami i  dekretami Pre-
zydenta Rzeczypospolitej, uzupełniającemi i związkowemi, obowiązującemi 
na ziemiach centralnych i na całym obszarze państwa, tezami z orzeczeń pod 
odnośnemi artykułami, rozporządzeniami ministerjalnemi i wskazaniem ar-
tykułów związkowych, oprac. E. Muszalski, Warszawa 1936.

Kodex cywilny francuzki. Xięga pierwsza, Warszawa 1807 [przekł. F. K. Sza-
niawski].

Kodex cywilny francuzki, czyli Kodex Napoleona. Xięga druga, Warszawa 1807 
[przeł. F. K. Szaniawski].

Kodex cywilny francuzki, czyli Kodex Napoleona. Xięga trzecia, Warszawa 1808 
[przeł. F. K. Szaniawski].

Kodex cywilny francuzki, Warszawa 1829 [przeł. F. K. Szaniawski].
Kodex Napoleona, [w:] Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie Polskiem, 

wyd. S. Zawadzki, Warszawa 1860, t. 1, s. 357 i n.
Kodex Napoleona z przypisami, Warszawa 1808 [przeł. F. K. Szaniawski] oraz 

wydania z lat 1810 i 1811.
Kodex Napoleona – Code Napoléon – Codex Napoleonis, Warszawa 1813 [przeł. 

F. K. Szaniawski].
Kodex Napoleona Xięstwu Warszawskiemu Artykułem 69tym Ustawy Konsty-

tucyiney Roku 1807 dnia 22. lipca za prawo cywilne podany, z  niektóremi 
odmianami na Seymie Warszawskim w roku 1809 od Nayiaśnieyszego Pana 
szczęśliwie nam panuiącego Fryderyka Augusta dekretem roku tegoż 1809 
dnia 18 marca potwierdzonemi, przeł. X. M. Bohusz, Warszawa 1810.

Kodex postępowania sądowego cywilnego francuzkiego, przeł. A. Łabęcki, War-
szawa 1807.

Kodex postępowania sądowego cywilnego, przeł. A. Łabęcki, Warszawa 1810.
Księga ustaw cywilnych wszystkim niemiecko-dziedzicznym krajom Monarchii 

Austriackiej powszechna, Wiedeń 1811.
Księga ustaw na zbrodnie, i ciężkie policyine przestępstwa, cz. 1: O zbrodniach, 

Kraków 1804.
Loi du 16 août 1790 sur l’organisation judiciaire française, [w:] J. B. Duver-

gier, Collection complète des lois, décrets, ordonnances, réglements, avis du 
Conseil d’État, Paris 1824, t. 1, s. 361 i n. [przekład polski (fragmenty): B. Le-
siński, J. Walachowicz, Powszechna historia państwa i prawa: wybór tekstów 
źródłowych, Poznań 1975, s. 166–167]. 

Loi sur l’abolition du divorce (8 mai 1816.), [w:] J. B. Duvergier, Collection com-
plète des lois, décrets, ordonnances, réglements, avis du Conseil d’État, Paris 
1827, t. 20, s. 464–465.

Loi sur l’organisation des tribunaux (27 ventôse an 8 mars 1800), [w:] J. B. Du-
vergier, Collection complète des lois, décrets, ordonnances, réglements, avis 
du Conseil d’État, Paris 1826, t. 12, 166 i n.



Bibliografia

310

Organizacja sądownictwa cywilnego z dnia 13 maja 1808 r., [w:] Zbiór Przepisów 
Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, Warsza-
wa 1867, cz. 2, t. 6–8.

Patent cesarski z 23 marca 1852 roku, [w:] Powszechny Dziennik praw krajowych 
i rządowych dla kraju koronnego Galicyi i Lodomeryi z Księstwami Oświe-
cimskiem i Zatorskiem, tudzież z Wielkiem Księstwem Krakowskiem (Allge-
meines Landes-, Gesetz- und Regierungsblatt für das Kronland Galizien und 
Lodomerien mit den Herzogthümern Auschwitz und Zator und dem Großhe-
rzogthume Krakau), Lemberg 1852, cz. 16, s. 221. 

Postanowienie Namiestnika Królewskiego z 2 marca 1816 roku w sprawie diet 
dla urzędników sądowych (Dziennik Praw, t. 1, s. 229 i n.). 

Postanowienie Namiestnika z  6 sierpnia 1816 roku przenoszące stolicę woje-
wództwa krakowskiego z miasta Miechowa, z powodu niedogodności, do 
miasta Kielc do dóbr narodowych należącego (Dziennik Praw, t. 1, s. 429– 
–430).

Postanowienie Senatu z 30 września 1816 r. ustalające prawidła dla udzielania 
prenotacji tax i stęplów [3491; IIIb 8]1.

Postanowienie Senatu z 5 maja 1826 r. w sprawie tax dla urzędników stanu cywil-
nego, dla Notaryuszów, dla Regenta hypoteki, Pisarzów Sądu Pokoju, Pisa-
rzów przy Trybunale I. Inst., Pisarza Sądu Appel, dla Kómorników, dla kura-
torów SSrów nieobecnvch, dla biegłych i znawców, dla urzędników sądowych 
płatnych, dla depozytów sądowych 5 Maja 1826 r. [849; IIIb, 38].

Powszechna ordynacja sądowa dla Państw Pruskich, Poznań 1824.
Powszechne prawo krajowe dla państw pruskich, przeł. I. Stawiarski, Poznań 

1826, t. 1–4.
Prawo cywilne obowiązujące na obszarze b. Kongresowego Królestwa Polskiego: 

z dodaniem ustaw uzupełniających i związkowych oraz orzecznictwa sądów 
kasacyjnych, oprac. J. J. Litauer, Warszawa 1923. 

Prawo cywilne obowiązujące w  województwach centralnych. Kodeks cywil-
ny Królestwa Polskiego. Prawo o małżeństwie. Kodeks cywilny Napoleona. 
Kodeks zobowiązań. Ustawy hipoteczne. Ustawy związkowe, zebr. i oprac. 
Z. Łączyński, Warszawa 1937. 

1 Oznaczenia w nawiasach kwadratowych dotyczą Dziennika rozporządzeń rządowych 
Wolnego, Niepodległego i Ściśle Neutralnego Miasta Krakowa i jego Okręgu, który od 
roku 1823 wydawano jako: Dziennik praw Rzeczypospolitey Krakowskiey. Ponieważ 
poszczególne ustawy ogłaszane w krakowskim dzienniku urzędowym miały osobną 
numerację stron, a w bibliotekach zszywano je w tomy na różne sposoby, przy po-
woływaniu poszczególnych aktów ograniczam się do podania regulowanych przez 
nie materii, dat ich wydania oraz numerów wytłoczonych na pierwszych stronach 
w dziennikach promulgacyjnych, a także numerów nadanych im przez Feliksa Sło-
twińskiego w skorowidzu zatytułowanym Ustawodawstwo Rzeczypospolitej Krakow-
skiej od chwili utworzenia jej politycznego bytu to jest od r. 1815 aż do r. 1836 (Kraków 
1836).



III. Akty prawne

311

Prawo o opłatach stemplowych z 23 grudnia 1811 roku (Dziennik praw, t. 4, s. 47 
i n.).

Prawo o  ustaleniu własności dóbr nieruchomych, o  przywileiach i  hypotekach 
w  mieysce tytułu XVIII. księgi III. kodexu cywilnego (Dziennik Praw, t.  5, 
s. 293 i n.).

Prawo zmniejszające opłatę wpisu dodatkowego z d. 2 stycznia 1822 r. [49 dz. gł. 
sen.; II, 63].

Publicandum des Danziger Raths vom 17 Junn 1808, [w:] A. F. Blech, Geschich-
te der siebenjährigen Leiden Danzigs von 1807 bis 1814, Danzig 1815, t. 1, 
s. 336 i n.

Rozporządzenie co do sposobu wprowadzania spraw przez obrońców i składa-
nia redakcji do wyroków, [w:] Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa 
Polskiego, Wydział Sprawiedliwości, Warszawa 1867, cz. 2, t. 8, s. 105 i n.

Rozporządzenie Komisji Rządowej Sprawiedliwości z  15 marca 1820 roku 
nr  2740, [w:] Prawo cywilne obowiązujące w  Królestwie Polskiem, wyd. 
S. Zawadzki, Warszawa 1861, t. 2, s. 234.

Rozporządzenie Komisji Rządowej Sprawiedliwości z  1 maja 1830 roku, [w:] 
Zbiór Przepisów Administracyjnych Królestwa Polskiego, Wydział Sprawie-
dliwości, Warszawa 1867, cz. 2, t. 7, s. 483–485.

Trzetrzewiński T., Zbiór praw i  przepisów stemplowych w  czasie od dnia 23 
grudnia 1811 roku do dnia 10 kwietnia 1828 wydanych, Warszawa 1828.

Uchwała Komisji Rządzącej z  17 marca 1807 roku w  sprawie małżeństw za-
szłych za rządu przeszłego, [w:] Materiały do dziejów Komisji Rządzącej, 
wyd. M. Rostworowski, Kraków 1918, s. 99–100.

Uchwała Komisji Rządzącej z  10 kwietnia 1807 roku w  sprawie rozwiązania 
wątpliwości w materii rozwodów za przeszłego rządu zaszłych, [w:] Mate-
riały do dziejów Komisji Rządzącej, wyd. M. Rostworowski, Kraków 1918, 
s. 606.

Ustawa o opłacie papieru stemplowego z 24 marca 1809 roku (Dziennik praw, 
t. 3, s. 1 i n.).

Ustawa stemplowa z 16 września 1833 r. [6345 D. G. S.; I 102]. 
Ustawa w sprawach małżeństw co do kontraktu cywilnego, y onego wniosków dla 

wszystkich, którzy chrześcijańską wiarę wyznają na Królestwa także Gallicyi 
y Lodomeryi rozciągniona y ustanowiona, Wiedeń 1783.

Ustawa w  sprawie podwyższenia opłaty wpisu w  sprawach rozwodowych 
z 2 stycznia 1822 r. [47 dz. gł. sen.; II, 62].

Ustawa z 25 lutego 1964 roku – Kodeks rodzinny i opiekuńczy (tekst jedn.: Dz. 
U. z 2017 r., poz. 682).

Ustawa z 17 listopada 1964 roku – Kodeks postępowania cywilnego (tekst jedn.: 
Dz. U. z 2016 r., poz. 1822 ze zm.).

Ustawa z 6 czerwca 1997 roku – Kodeks karny (tekst jedn.: Dz. U. z 2016 r., poz. 
1137 ze zm.).

Ustawa z 28 lipca 2005 roku o kosztach sądowych w sprawach cywilnych (tekst 
jedn.: Dz. U. z 2016 r., poz. 623 ze zm.).



Bibliografia

312

Ustawy cywilne dla Galicji Wschodniej, Wiedeń 1797.
Ustawy cywilne dla Galicji Zachodniej, Wiedeń 1797.

IV. Współczesne orzeczenia sądowe

Postanowienie Sądu Najwyższego – Izba Karna z 9 stycznia 2014 roku (V KK 
305/13).

Wyrok Sądu Apelacyjnego w Warszawie – II Wydział Karny z 25 lutego 2015 
roku (II AKa 484/14).

Wyrok Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w  Warszawie z  31 stycznia 
2013 roku (III SA/Wa 1672/12).

V. Prasa i dzienniki urzędowe

„Gazeta Warszawska” 1808, nr 37; 1809, nr 10, nr 85; 1810, nr 2.
„Moniteur” 1792, nr 245; rok III, nr 307, nr 321; rok V, nr 120, nr 127, nr 128.
Bulletin des lois de la République, t. 231, nr 2524.
Dziennik Dekretów Sądu Kasacyjnego Księstwa Warszawskiego, t. 1–2.
Dziennik Praw [Królestwa Polskiego], t. 1.
Dziennik Praw [Księstwa Warszawskiego], t. 1–4.
Dziennik Praw Rzeczypospolitey Krakowskiey.
Dziennik Praw tyczący się nominacji urzędników, t. 1.
Dziennik Praw Wolnego Miasta Krakowa.
Dziennik Rozporządzeń Rządowych Wolnego, Niepodległego i Ściśle Neutralnego 

Miasta Krakowa i jego Okręgu, t. 1–2.

VI. Źródła drukowane

Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par 
les orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t. 1–8.

Dziennik Wyroków Sądu Kassacyinego Xsięstwa Warszawskiego, t. 1.
Godlewski J., Głosy posła maryampolskiego na Seymie Roku 1811 w Warszawie 

miane z  dołączeniem uwag i  Krótkiego Namienienia niektórych w  Czasie 
Seymu Czynności [bmw, brw].

Łabęcki A., Krótki rys processu stosownego do Kodexu Napoleona, przedstawio-
ny z zlecenia JW. ministra sprawiedliwości z przyłączeniem nót i stosownych 
artykułów, Warszawa 1808.

Procès-verbaux de l’Assemblée Nationale, Paris 1792, t. 6. 
Rocznik Instytutów Religijnych i Edukacyjnych, Warszawa 1824.
Skarbek F., Dzieje Księstwa Warszawskiego, Warszawa [1897], t. 2.
Statistisches Jahrbuch für das Großherzogtum Baden, t. 1., Jahrgang 1868.



VII. Wydawnictwa źródłowe

313

Sześcioletnia korespondencja  władz duchownych z  rządem świeckim Księstwa 
Warszawskiego, Warszawa 1816.

Taryffa domów miasta Warszawy: dla wygody publiczney wydana w roku 1807 
w miesiącu wrześniu a poprawiona stosownie do nowego podziału na Cyrku-
łów osiem w miesiącu lipcu 1808 roku, [Warszawa] 1808.

Węgierski T. K., Żona – sen, [w:] Poezye Tomasza Kajetana Węgierskiego, Lipsk 
1837.

Węgleński F., Mowa jaśnie wielmożnego Franciszka Węgleńskiego posła hru-
bieszowskiego miana na posiedzeniu seymowym dnia 15 grudnia 1811 roku, 
Warszawa 1811.

Wzory różnych czynności sądowych stosownie do kodexu prawnego wydane 
w Warszawie za upoważnieniem ministra sprawiedliwości, Warszawa 1808.

VII. Wydawnictwa źródłowe

Dokumenty soborów powszechnych: tekst grecki, łaciński, polski, t. 4: Lateran V, 
Trydent, Watykan I (1511–1870), układ i oprac. A. Baron, H. Pietras, Kraków 
2005.

Dyariusze Sejmów Księstwa Warszawskiego, z. 1: Dziennik posiedzeń izby posel-
skiej sejmu r. 1809, Warszawa 1913.

Materiały do dziejów Komisji Rządzącej, wyd. M. Rostworowski, Kraków 1918.
Polska Stanisławowska w  oczach cudzoziemców, oprac. i  wstęp W. Zawadzki, 

Wrocław 1963, t. 1.
Potocka-Wąsowiczowa A., Wspomnienia naocznego świadka, oprac. i  wstęp 

B. Grochulska, Warszawa 1965.
Protokoły Rady Stanu Księstwa Warszawskiego 1807–1813, wyd. B. Pawłowski, 

T. Mencel, M. Kallas, Toruń 1964, t. 1, cz. 1.
Rzewuski H., Uwagi o dawnej Polsce przez starego szlachcica Seweryna Soplicę 

cześnika parnawskiego napisane 1832 roku, oprac. P. Dudziak, B. Szleszyń-
ski, Warszawa 2003. 

Sczaniecki M., Wybór źródeł do historii państwa i prawa w dobie nowożytnej, 
Warszawa 2001.

Witkowski W., Wybór tekstów źródłowych z historii prawa (epoka feudalizmu 
i kapitalizmu), Lublin 1978.

VIII. Opracowania

Adamski I., Krótki rzut oka na dzieje archidiecezji gnieźnieńskiej i poznańskiej 
od r. 1793, „Unitas. Miesięcznik kościelny: pismo duchowieństwa Archidy-
ecezyi Gnieźnieńskiej i Poznańskiej” 1909, R. 1, t. 1, z. 1/6.

Archutowski J., Józef Władysław Bychowiec, [w:] Polski Słownik Biograficzny, 
red. W. Konopczyński, Kraków 1937, t. 3, s. 159.



Bibliografia

314

Arct M., Słownik ilustrowany języka polskiego, Warszawa 1929, t. 1.
Bardach J., B. Leśnodorski, M. Pietrzak, Historia ustroju i prawa polskiego, War-

szawa 2009.
Bartel W., Ustrój i prawo Wolnego Miasta Krakowa (1815–1846), Kraków 1976.
Barzykowski S., Historya powstania listopadowego, Poznań 1883, t. 1. 
Berman H. J., Prawo i rewolucja. Kształtowanie się zachodniej tradycji prawnej, 

Warszawa 1995.
Biskupski S., Obrońca węzła w kanonicznym procesie małżeńskim, Łódź 1937. 
Biskupski S., Prawo małżeńskie Kościoła rzymskokatolickiego, t. 2: Proces mał-

żeński, Olsztyn 1960.
Blasius D., Ehescheidung in Deutschland 1794–1945. Scheidung und Scheidungs- 

recht in historischer Perspektive, Göttingen 1987.
Bóné E. von, The Roman family court (iudicium domesticum) and its historical 

development in France and the Netherlands, „Osaka University Law Review” 
2001, nr 60.

Bóné E. von, Women and violence in the Netherlands: grounds for divorce in the 
French Civil Code, [w:] El cisne II: violencia, proceso y discurso sobre género: 
red de trabajo de derecho romano, estudios de género y tradición jurídica 
romana, Lecce 2012. 

Burzyński P., Wykład prawa cywilnego francuzkiego, Kraków 1852, t. 1.
Butterwick R., Polska rewolucja a Kościół katolicki: 1788–1792, Kraków 2012.
Case S. J., Divorce and remarriage in the teaching of Jesus, „The Biblical World” 

1915, t. 45, nr 1.
Capitant H., Wstęp do nauki prawa cywilnego, Warszawa – Kraków 1938.
Chachaj M., Poufne instrukcje dla adwokatów Aleksandra Chodkiewicza w spra-

wie rozwodowej z Karoliną z Walewskich, [w:] Zbrodnie, sensacje i katastrofy 
w prasie polskiej do 1914 roku, red. K. Stępnik, M. Gabryś, Lublin 2010.

Chwalibóg H., Wykład kodexu postępowania cywilnego, Warszawa 1874.
Crouzel H., L’Église primitive face au divorce : du premier au cinquième siècle, 

Paris 1976.
Czacki T., Dzieła, Poznań 1844, t. 2.
Czubaty J., Księstwo Warszawskie (1807–1815), Warszawa 2011.
Dajczak W., T. Giaro, F. Longchamps de Berier, Prawo rzymskie. U podstaw pra-

wa prywatnego, Warszawa 2009.
Dawkins R., Samolubny gen, Warszawa 1996.
Delsol J. J., Zasady Kodeksu Napoleona w  związku z  nauką i  jurysprudencyą 

przedstawione, przekł. z fr. dopełniony pod red. M. Godlewskiego, Warsza-
wa 1873–1874, t. 1–3.

Delvincourt C. É., Cours de Code Napoléon, Paris 1813, t. 1.
Dernałowicz M., Antoni Malczewski, Warszawa 1967.
Dessertine D., Divorcer à Lyon, Lyon 1981.
Dworzaczek W., Genealogia, Warszawa 1959.
Dybus-Grosicka I., Początki i rozwój rejestracji stanu cywilnego na ziemiach pol-

skich, „Prawo – Administracja – Kościół” 2006, nr 3 (27). 



VIII. Opracowania

315

Dyjakowska M., Rejestracja stanu cywilnego w Księstwie Warszawskim i w Kró-
lestwie Polskim, „Metryka” 2013, nr 1.

Dziadzio A., Osobowe prawo małżeńskie w  Austrii na tle stosunków państwo 
– Kościół katolicki (XVIII–XIX w.), [w:] „Krakowskie Studia z Historii Pań-
stwa i Prawa”, Kraków 2004.

Dzierożyński D., Instrukcja dokładna o urzędnikach i aktach stanu cywilnego, 
Warszawa 1813. 

Dziewulski S., Warszawa, Warszawa 1913, t. 1.
Ereciński T., Znaczenie francuskiego Code de procédure z 1806 roku dla rozwoju 

procesu cywilnego w Polsce, CPH 2005, t. 57, z. 2.
Estreicher K., Bibliografia polska XIX stulecia, Kraków 1961, t. 2.
Fierich F. X., Sąd Trzeciej Instancyi i Najwyższy Sąd Sejmowy na tle całokształtu 

organizacyi sądownictwa Rzeczypospolitej Krakowskiej (1815–1833), Kraków 
1917, osobne odbicie z: Rozprawy Historyczno-Filozoficzne Akademii Umie-
jętności w Krakowie, t. LX.

Friedberg M., Strojek L., Walenty Bartsch [w:] Polski Słownik Biograficzny, red. 
W. Konopczyński, Kraków 1935, t. 1, s. 332.

Furetière A., Dictionnaire universel, contenant généralement tous les mots fran-
çois..., La Haye 1694, t. 1.

Gillet J. C., Discours prononcé au corps législatif, par le tribun Gillet, l’un des 
orateurs chargés de présenter le voeu du tribunat, sur la loi relative au di-
vorce, [w:] Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, 
présenté par les orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t. 2.

Gloger Z., Agnieszka z Opackich Bechonowa, „Kłosy” 1883, nr 915, z. 11.
Gloger Z., Encyklopedia staropolska, Warszawa 1985, t. 4.
Główny Urząd Statystyczny, Rocznik Demograficzny 2015, Warszawa 2015.
Goasguen H. le, Le divorce devant l’opinion, les chambres et les tribunaux, 

Rennes 1913. 
Graczyk W., Stosunki wyznaniowe na Mazowszu nowożytnym. Duchowieństwo 

mazowieckie w działalności Kościoła polskiego, [w:] Dzieje Mazowsza. Lata 
1527–1794, red. J. Tyszkiewicz, Pułtusk 2015, t. 2.

Grochulska B., O  niektórych aspektach konfliktu Kościoła z  rządem Księstwa 
Warszawskiego, „Rocznik Towarzystwa Literackiego imienia Adama Mic-
kiewicza” 1984, R. 19.

Grodziski S., Studia galicyjskie: rozprawy i przyczynki do historii ustroju Galicji, 
Kraków 2007.

Grossman H., Struktura społeczna i  gospodarcza Księstwa Warszawskiego, 
„Kwartalnik Statystyczny” 1925, t. 2, z. 1.

Grynwaser H., Kodeks Napoleona w Polsce, [w:] tegoż, Kodeks Napoleona w Pol-
sce. Demokracja szlachecka, 1795–1831, Wrocław 1951.

Gulczyński A., Nazwisko dziecka. Ewolucja ukazywania relacji rodzinnopraw-
nych, Poznań 2010.

Handelsman M., Zasady napoleońskie w życiu Księstwa Warszawskiego, „The-
mis Polska. Pismo nauce prawa poświęcone. Seryi drugiej” 1913, t. 2, z. 1.



Bibliografia

316

Hayem H., Polémiques de presse sur l’institution du divorce (an IX – an XI), Paris 
1908. 

Heylman A., Historia organizacji sądownictwa w Królestwie Polskim, Warszawa 
1861, t. 1.

Heylman A., O sądownictwie w Królestwie Polskim, Warszawa 1934.
Historia Gdańska, red. E. Cieślak, Gdańsk 1993, t. 3. 
Historia państwa i prawa Polski, t. 3: Od rozbiorów do uwłaszczenia, red. J. Bar-

dach, M. Senkowska-Gluck, Warszawa 1981. 
Hube R., O prokuratorach we Francji, „Themis Polska”, Warszawa 1828, t. 2.
Hube R., Uwagi nad systematem Kodeksu cywilnego francuskiego, „Themis Pol-

ska” 1829, t. 5.
Ihnatowicz I., Biernat A., Vademecum do badań nad historią XIX i XX wieku, 

Warszawa 2003.
Jaglarz J., Polska monografia o obrońcy węzła małżeńskiego, „Collectanea The-

ologica” 1938, nr 19 (4).
Janczak J., Statystyka ludności Królestwa Polskiego (1815–1830), „Przeszłość De-

mograficzna Polski. Materiały i Studia” 1983, t. 14. 
Jemielity W., Akta stanu cywilnego w Księstwie Warszawskim i Królestwie Pol-

skim, „Prawo Kanoniczne” 1995, nr 1–2 (38).
Kałwa P., Rozłączenie i rozwód, [w:] Rozbiór krytyczny projektu prawa małżeń-

skiego uchwalonego przez K. K., red. J. Wiślicki, Lublin 1932.
Kania R., Myśl polityczno-prawna Franciszka Ksawerego Szaniawskiego (1768– 

–1830), Płock 2012. 
Kapuścińska-Kmiecik N., Zdrada małżeńska w  dziewiętnastowiecznych pała-

cach i dworkach ziemiańskich, Łódź 2013.
Karabowicz A., Rewolucja w  prawie osobowym małżeńskim na  ziemiach pol-

skich (1808–1825), „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego. Towa-
rzystwo Biblioteki Słuchaczów Prawa. Zeszyty Prawnicze” 2004, z. 11–12. 

Kodeks postępowania cywilnego. Komentarz, red. A. Góra-Błaszczykowska, 
Warszawa 2016, t. 1.

Kołodziejczyk A., Przyczynek do historii Tatarów bialskich. Księga Małżeństw, 
Urodzin i Zgonów gminy mahometańskiej w Studziance ze zbiorów AP w Lu-
blinie, „Archeion” 1986, t. 80.

Konic H., Dzieje prawa małżeńskiego w Królestwie Polskim (1818–1836), Kraków 
1903.

Konic H., Ustęp z dziejów prawa małżeńskiego w Królestwie Polskim w XIX w., 
„Gazeta Sądowa Warszawska” 1903, nr 1. 

Koranyi K.,  Powszechna historia prawa, oprac. K. Sójka-Zielińska, Warszawa 
1976.

Korobowicz A., Rys dziejów kasacji w  polskim systemie sądowoodwoławczym, 
[w:] Polska lat dziewięćdziesiątych. Przemiany państwa i prawa, red. L. An-
tonowicz, H. Groszyk, M. Sawczuk, W. Skrzydło, T. Bojarski, Lublin 1998, 
t. 2.



VIII. Opracowania

317

Korobowicz A., Zmiany w ustroju sądownictwa najwyższego w Królestwie Pol-
skim w latach 1815–1876, CPH 1972, t. 24, z. 2. 

Korobowicz A., W. Witkowski, Historia ustroju i prawa polskiego (1772–1918), 
Zakamycze 2003.

Kotlarczyk S., Cztery monologi sceniczne: Wojtek Fujara w tijatronie; Dobry sys-
tem pocieszny nauczyciel w  szkole między dziećmi; Srul Katarinengelb na 
balu; Izydor Szrapner prosto z frontu, „Wadoviana. Przegląd Historyczno-
-Kulturalny” 2008, nr 11.

Kowalczyk R., Polityka gospodarcza i Finansowa Księstwa Warszawskiego w la-
tach 1807–1812, Łódź 2010.

Krajczyński J., Nierozerwalność małżeństwa w doktrynie i ustawodawstwie Ko-
ścioła, „Ius Matrimoniale” 2004, nr 9 (15).

Krasiński A. S., Prawo kanoniczne krótko zebrane, Wilno 1861.
Kraszewski J. I., Polska w czasie trzech rozbiorów 1772–1799: studya do historyi 

ducha i obyczaju, t. 1: 1772–1787, Warszawa 1902. 
Królasik T., Opór kleru wobec wprowadzenia Kodeksu Napoleona, [w:] M. No-

cuń, J. Róg, Regnum et religio. Relacje państwo – religia na przestrzeni wie-
ków, Warszawa 2011.

Królasik T., Poglądy Franciszka Ksawerego Szaniawskiego na temat uregulo-
wania rozwodów w Kodeksie Napoleona, „Miscellanea Historico-Iuridica” 
2014, t. 13, z. 2.

Kałużny T., Nierozerwalność małżeństwa w Kościele prawosławnym, „Sympo-
zjum” 2010, nr 14/1 (19).

Krzymkowski M., Status prawny urzędników Księstwa Warszawskiego, Poznań 
2004.

Krzyżanowski H., Zasady postępowania sądowego cywilnego, Warszawa 1864.
Kulesza-Woroniecka I., Rozwody w rodzinach magnackich w Polsce XVI–XVIII 

wieku, Poznań – Wrocław 2002.
Larousse P., Le Grand dictionnaire universel du XIXe siècle, Paris 1870, t. 7, t. 9, 

t. 14.
Laube S. G., Krótka nauka z Cywilnego Statutu Napoleona Wielkiego sposobem 

słownika publiczności podana, Wrocław 1808. 
Lelewel J., Polska. Dzieje i rzeczy jej rozpatrywane..., Poznań 1856, t. 4. 
Leśnodorski B., Elementy feudalne i  burżuazyjne w  ustroju i  prawie Księstwa 

Warszawskiego, CPH 1951, t. 3.
Lhote J., Le Divorce à Metz et en Moselle sous la Révolution et l’Empire, Metz 

1981.
Liedke M., Rodzina magnacka w  Wielkim Księstwie Litewskim w  XVI–XVIII 

wieku. Studium demograficzno-społeczne, Białystok 2016.
Linde S., Słownik języka polskiego, Warszawa 1809–1814, t. 2, t. 4, t. 6.
Locre J. G., Esprit du Code Napoléon, tiré de la discussion..., Paris 1807, t. 4.
Łoziński W., Prawem i lewem: obyczaje na Czerwonej Rusi w pierwszej połowie 

XVII wieku, Warszawa 2005.



Bibliografia

318

Machowska A., Słownik terminologii prawniczej. Francusko-polski, Warszawa 
2013.

Maciszewski H., Historia Rzeczypospolitej Krakowskiej, Kraków 1851, t. 1.
Makuch M., Organizacja sądownictwa cywilnego w Królestwie Polskim okresu 

konstytucyjnego (1815–1831), „Zeszyty Naukowe Instytutu Administracji 
AJD w Częstochowie” 2016, nr 1 (13). 

Maleville J. de, Analyse raisonnée de la discussion du Code civil au Conseil 
d’État, Paris 1805, t. 1.

Maleville J. de, Du divorce et de la séparation de corps, Paris 1801.
Malinowska-Kwiatkowska I., Małżeństwo – sakrament czy kontrakt? Ze studiów 

nad francuską doktryną prawniczą XVII–XVIII w., CPH 1989, t. 41, z. 2.
Malinowska-Kwiatkowska I., Małżeństwo przed urzędnikiem świeckim w przed- 

rewolucyjnej Francji, „Acta Universitatis Nicolai Copernici. Nauki Huma-
nistyczno-Społeczne. Prawo” 1990, z. 30 (219).

Malinowska-Kwiatkowska I., Pozwolenie na małżeństwo w prawie francuskim 
XVI–XVIII stulecia, „Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Prace Prawnicze” 1993, z. 149.

Marino J. A., Kingdom of Naples, [w:] Europe 1450 to 1789: encyclopedia of the 
early modern world, red. J. Dewald, New York 2004, t. 4.

Markowski B., Z dziejów gospodarki miejskiej w Kielcach, Warszawa 1930.
Mauersberger A., Maria Walewska (1786–1817), „Ateneum. Czasopismo po-

święcone sprawom kultury” 1938, R. 1, nr 2.
McNamara J. A., S. Wemple, Marriage and divorce in Frankish Kingdom, [w:] 

Women in medieval society, red. S. M. Stuard, Philadelphia 1976.
Mencel T., Gmina wiejska w Księstwie Warszawskim, CPH 1984, t. 36, z. 1.
Mencel T., Feliks Łubieński, minister sprawiedliwości Księstwa Warszawskiego 

(1758–1848), Warszawa 1952. 
Meyendorff J., Christian marriage in Byzantium: The canonical and liturgical 

tradition, „Dumbarton Oaks Papers” 1990, t. 44. 
Meyendorff J., Małżeństwo w prawosławiu: liturgia, teologia, życie, Lublin 1995.
Meyendorff J., Teologia bizantyjska. Historia i doktryna, Warszawa 1984.
Młotek A., Nierozerwalność małżeństwa w nauczaniu Ojców Kościoła, „Collo-

quium Salutis. Wrocławskie Studia Teologiczne” 1978, t. 10.
Molisiak A., Akta stanu cywilnego, [w:] Nauka pasterzowania, red. Z. Pilch, 

Kielce 1939, t. 1.
Morawski T., Trybunał Cywilny Kaliski, [w:] Przewodnik po zasobie AGAD, t. 2: 

Epoka porozbiorowa, red. F. Ramotowska, Warszawa 1998.
Noiriel G., L’identification des citoyens. Naissance de l’état civil républicain, 

„Genèses. Sciences sociales et histoire” 1993, nr 13.
Nowowiejski A. J., Pasterologia, Płock 1930.
Osiński L., Zdanie o książce pod tytułem..., „Gazeta Warszawska” 1808, nr 25 

(dodatek). 
Pałubicki W., J. Iluk, Małżeństwo i rodzina w dawnym judaizmie i starożytnym 

chrześcijaństwie, Gdańsk 1995.



VIII. Opracowania

319

Pawluk T., Prawo kanoniczne według Kodeksu Jana Pawła II, Olsztyn 1996, t. 3.
Pawluk T., Reforma kanonicznego procesu małżeńskiego w świetle motu proprio 

„Causas Matrimoniales”, „Prawo  Kanoniczne. Kwartalnik Prawno-Histo-
ryczny” 1973, nr 16 (3–4). 

Pelczar J., Prawo małżeńskie katolickie  z  uwzględnieniem prawa cywilnego 
obowiązującego w Austryi, w Prusach i w Królestwie Polskiem, Kraków 1898, 
t. 2.

Penkała A., Panieńskie ochędóstwo: kwestie posagowe i wienne w małżeństwach 
szlachty województwa krakowskiego w czasach saskich, Kraków 2016.

Penkała A., Przeciw prawu tradycji i obyczajowi. Sprawy procesowe szlacheckich 
małżeństw w księgach sądów grodzkich z terenu województwa krakowskiego, 
Kraków 2017.

Phillips R., Family breakdown in late eighteenth-century France. Divorces in 
Rouen 1792–1803, Oxford – New York 1980.

Phillips R., Untying the knot. A short history of divorce, Cambridge – New York 
– Port Chester – Sydney 1991. 

Polski Słownik Archiwalny, red. W. Maciejewska, Warszawa 1974.
Pomianowski P., Funkcjonowanie francuskiego modelu rejestracji stanu cywilne-

go w Polsce, CPH 2015, t. 67, z. 1. 
Pomianowski P., Kobiety jako strony procesów rozwodowych prowadzonych na 

podstawie Kodeksu Napoleona na ziemiach polskich, [w:] Życie prywatne 
Polaków w XIX wieku „Portret kobiecy”. Polki w realiach epoki, red. J. Kita, 
M. Sikorska-Kowalska, Łódź 2014, t. 2.

Pomianowski P., Liczba rozwodów ogłoszonych na ziemiach polskich na podsta-
wie Kodeksu Napoleona, CPH 2016, t. 68, z. 1.

Pomianowski P., Początki polskiego czasopiśmiennictwa prawniczego: seria 
pierwsza „Themis Polskiej”, Warszawa 2015.

Pomianowski P., Rozwód w prawie francuskim w latach 1792–1816, „Studia Iuri-
dica Lublinensia” 2016, t. 25, nr 3.

Pomianowski P., Z  problematyki rozwodów w  Księstwie Warszawskim, CPH 
2013, t. 65, z. 2.  

Pomianowski P., The beginning of secular divorce in Poland. The Napoleonic Code 
and the practice of Polish courts, [w:] (Wo)Men in Legal History, Lille 2016.

Pomianowski P., Związek pozamałżeński jako podstawa orzeczenia rozwodu 
w świetle orzecznictwa sądów Księstwa Warszawskiego, „Miscellanea Histo-
rico-Iuridica” 2014, t. 13, z. 2.

Przygodzki J., Rada Najwyższa Tymczasowa Księstwa Warszawskiego 1813– 
–1815. Organizacja i działalność, [książka wydana w serii:] „Acta Universi-
tatis Wratislaviensis” 2002, nr 2411. 

Puciata P. M., Stosunek senatu gdańskiego do ludności żydowskiej na tle sporów 
o Kodeks Napoleona w latach 1808–1810, „Gdańskie Zeszyty Humanistycz-
ne” 1962, nr 8–10. 

Rabaa A., Die Ehe als Rechtsinstitut im Badischen Landrecht von 1810, Frankfurt 
am Main 2011.



Bibliografia

320

Radwański Z., J. Wąsicki, Wprowadzenie pruskiego prawa krajowego na zie-
miach polskich, CPH 1954, t. 6, z. 1.

Rheinstein M., Trends in marriage and divorce law of western countries, „Law 
and Contemporary Problems” 1953, t. 18, nr 1.

Redzik A., Kotliński T. J., Historia adwokatury, Warszawa 2014.
Rogron, J. A., Code de procédure civile expliqué par ses motifs, par des exemples, 

et par la jurisprudence : avec la solution, sous chaque article, des difficultés, 
ainsi que des principales questions que présente le texte, et la définition de 
tous les termes de droit, Paris 1841.

Rogron J. A., Kodex postępowania cywilnego wyłuszczony przez swoje powody 
i przez przykłady: z rozwiązaniem pod każdym artykułem trudności, a oraz 
głównych zagadnień, nastręczających się texcie; jako też opisaniem znacze-
nia wszelkich wyrazów prawnych, Warszawa 1829, t. 1–2.

Rosner A., Pierwsze polskie tłumaczenia Kodeksu Napoleona, [w:] K. Sójka-Zie-
lińska, Kodeks Napoleona: historia i współczesność, Warszawa 2008.

Rozenkranz E., Napoleońskie Wolne Miasto Gdańsk, Gdańsk 1980.
Rychlik G., Data urodzenia Fryderyka Chopina: ewaluacja źródeł, analiza infor-

macji, konkluzja, Warszawa 2017.
Sagnac P., La législation civile de la révolution française (1789–1804), Paris 1898.
Salmonowicz S., Europejskie kodyfikacje karne epoki Oświecenia: programy i ich 

realizacja, [w:] tegoż, Z wieku Oświecenia. Studia z dziejów prawa i polityki 
XVIII wieku, Toruń 2001.

Savoye-Rollin J. F., Rapport fait au Tribunat, par le tribun Savoye-Rollin, au nom 
de la section de législation, sur la loi relative au divorce, [w:] Code civil des 
Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque loi, présenté par les orateurs 
du gouvernement..., Paris 1804, t. 2.

Schlager B., Żydowskie prawo małżeńskie, Kraków 1930.
Schön P., Beziehungen zwischen Staat und Kirche auf dem Gebiet des Eherechts, 

[w:] Festgabe der Göttinger Juristen-Fakultät für Ferdinand Regelsberger 
zum siebzigsten Geburtstage, Leipzig 1901.

Schuster E. J., The history and present condition of the German divorce law, 
„Journal of the Society of Comparative Legislation, New Series” 1910, t. 10, 
nr 2.

Senkowska-Gluck M., Rządy francuskie w Ilirii. Przykład nieudanej recepcji ob-
cych instytucji, CPH 1975, t. 27, z. 2. 

Skalski J., Rzym a sprawy polskie w okresie porozbiorowym, Warszawa 1968.
Słotwiński F., Rys postępowania cywilnego w sądach wolnego miasta Krakowa 

porównany z postępowaniem cywilnem w sądach galicyjskich, Kraków 1844. 
Słotwiński F., Ustawodawstwo Rzeczypospolitej Krakowskiej od chwili utworze-

nia jej politycznego bytu to jest od r. 1815 aż do r. 1836, Kraków 1836.
Smoleński W., Spory o przekład polski Kodeksu Napoleona, [w:] tegoż, Studia 

historyczne, Warszawa 1925.
Sobociński W., Historia ustroju i prawa Księstwa Warszawskiego, Toruń 1964.



VIII. Opracowania

321

Sobociński W., Jan Wincenty Bandtkie obrońcą Kodeksu Napoleona (Przyczynki 
biograficzno-naukowe i memoriał z 1815 r.), „Rocznik Lubelski” 1960, z. 3.

Sobociński W., Mecenasi przy Sądzie kasacyjnym Księstwa Warszawskiego, [w:] 
Szkice z dziejów adwokatury, seria 3, red. R. Łuczywek, Warszawa 1983.

Sobociński W., Prokuratura Sądu kasacyjnego w Księstwie Warszawskim, Toruń 
1993.

Sobociński W., Sprawy warszawskie przed sądami Księstwa Warszawskiego, 
„Przegląd Historyczny” 1990, t. 81, nr 3–4.

Sobociński W., Zapomniane prawo o organizacji sądownictwa w Królestwie Pol-
skim z 1856 r., CPH 1970, t. 22, z. 1.

Sołtan A., Praga w ciągu wieków, [w:] Warszawskiej Pragi dzieje dawne i nowsze, 
Warszawa 2006.

Sójka-Zielińska K., Kodeks Napoleona: historia i współczesność, Warszawa 2008.
Sójka-Zielińska K., Wielkie kodyfikacje cywilne, Warszawa 2009.
Stawiarski I., Inwentarz kodeksu cywilnego francuskiego, czyli Kodeksu Napole-

ona, Warszawa 1811.
Stawiarski I., Postrzeżenia nad procedurą sądową różnych krajów i czasów, [w:] 

Ogulna Ordynacya Sądowa dla Państw Pruskich, Warszawa 1809, t. 2.
Stone L., Road to divorce: England 1530–1987, Oxford 1990.
Sygowski P., Żydzi Janowca w  latach 1811–1864 w świetle Ksiąg Urzędu Stanu 

Cywilnego z Archiwum Państwowego w Lublinie i Dokumentów Centralnych 
Władz Wyznaniowych z Archiwum Głównego Akt Dawnych w Warszawie, 
[w:] Historia i  kultura Żydów Janowca nad Wisłą, Kazimierza Dolnego 
i Puław. Fenomen kulturowy miasteczka – sztetl. Materiały z  sesji nauko-
wej „V Janowieckie Spotkania Historyczne”. Janowiec nad Wisłą, 28 czerwca 
2003 r., red. F. Jaroszyński, Janowiec 2003.

Szaniawski F. K., Jak przepisy Kodexu Napoleona o  rozwodach rozumianémi 
bydź maią? Rzecz czytana na  publiczném posiedzeniu Szkoły Prawa dnia 
27 marca r. 1811, Warszawa 1811.

Szaniawski F. K., O  tłumaczeniu Kodeksu Napoleona w  polskim języku, „Pa-
miętnik Warszawski” 1809, t. 3. 

Szczypiorski A., Ćwierć wieku Warszawy (1806–1830), Wrocław 1964.
Szymanowski J., Wykład kodeksu postępowania cywilnego, Warszawa 1866, t. 1.
Śliwowski J., Kodeks karzący Królestwa Polskiego, Warszawa 1958.
Świaczny S., Nierozerwalność małżeństwa a rozwiązanie małżeństwa naturalne-

go w prawie kanonicznym, Katowice 2004.
Thibault-Laurent G., La première introduction du divorce en France sous la Ré-

volution et l’Empire (1792–1816), Clermont-Ferrand 1938.
Thomine-Desmazures P. J., Commentaire sur le Code de procédure civile, 

Bruxelles 1838, t. 1.
Traer J. F., The French family court, „History” 1974, t. 59, nr 195.
Trafalski G., Alegata – źródło do badań genealogicznych. Aneksy z  łowickich 

urzędów stanu cywilnego z  lat 1808–1815, „Rocznik Lubelskiego Towarzy-
stwa Genealogicznego” 2014 (2015), t. 6.



Bibliografia

322

Trafalski G., Funkcjonowanie łowickich urzędników stanu cywilnego w  latach 
1808–1815, „Roczniki Łowickie” 2015, t. 13.

Treilhard J. B., Exposé des motifs de la loi sur le divorce, par le conseiller d’état 
Treilhard, [w:] Code civil des Français : suivi de l’exposé des motifs, sur chaque 
loi, présenté par les orateurs du gouvernement..., Paris 1804, t. 2.

Trotz M. A., Nowy dykcyonarz to iest mownik polsko-niemiecko-francuski: 
z  przydatkiem przysłów potocznych, przestróg gramatycznych, lekarskich, 
matematycznych, fortyfikacyinych, żeglarskich, łowczych i  inszym naukom 
przyzwoitych wyrazów, Lipsk 1764, t. 3.

Urbanik J., Rozwód w papirusach. Studium przypadków, „U schyłku starożytno-
ści. Studia źródłoznawcze” 2010, t. 9.

Wachholz S., Rzeczpospolita Krakowska: okres od 1815 do 1830 r., Warszawa 
1957.

Walachowicz T., Kodeks Napoleona a kościelna dyscyplina małżeńska w dobie 
Księstwa Warszawskiego, „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne” 1977, t.  24, 
z. 5.

Walachowicz T., Kościół katolicki w  prawodawstwie Księstwa Warszawskiego, 
Lublin 1984.

Waśkowski E., Zasady procesu cywilnego, „Rocznik Prawniczy Wileński” 1930, 
t. 4. 

Wenz W., P. Wróblewski, Urząd obrońcy węzła i procesowe decyzje sędziego na 
etapie wyrokowania: zagadnienia wybrane z procesu o nieważność małżeń-
stwa, Wrocław 2007. 

Wielki słownik francusko-polski, red. J. Dobrzyński, A. Dutka, B. Frosztęga, 
I. Kaczuba, J. Karna, Warszawa 2003, t. 2.

Willaume J., Fryderyk August jako Książę Warszawski (1807–1815), Oświęcim 
2013.

Wiślicz T., Upodobanie. Małżeństwo i związki nieformalne na wsi polskiej XVII– 
–XVIII wieku, Warszawa 2012.

Wiśniewska-Jóźwiak D., Pierwsze śluby cywilne i rozwody na ziemiach polskich, 
„Masovia Mater” 2010, nr 10 (294). 

Witkowski W., Aleksander This i  Jan Kanty Wołowski. Wybitni prawnicy 
Królestwa Polskiego, Lublin 2001.

Witkowski W., Komisja Rządowa Sprawiedliwości w Królestwie Polskim 1815– 
–1876, Lublin 1986.

Wolf E., G. Lüke, H. Hax, Scheidung und Scheidungsrecht: Grundfragen der Ehe-
scheidung in Deutschland, Tübigen 1959.

Wolf L., The Vatican and Poland in the age of the partitions: diplomatic and cul-
tural encounters at the Warsaw nunciature, New York 1988.

Wołodkiewicz W., M. Zabłocka, Prawo rzymskie. Instytucje, Warszawa 2001. 
Wysłobocki T., Obywatelki: kobiety w przestrzeni publicznej we Francji przeło-

mu wieków XVIII i XIX, Kraków 2014.
Zachariä v. Lingenthal K. S., Prawo cywilne francuzkie, Warszawa 1867, t. 1.



VIII. Opracowania

323

Załęski S., O masonii w Polsce od roku 1742 do 1822 na źródłach wyłącznie ma-
sońskich, Kraków 1908.

Zarzycki Z., Rozwód w świetle akt Sądu Okręgowego w Krakowie w l. 1918–39, 
Kraków 2010.

Zdanowicz A., Słownik języka polskiego, obejmujący: oprócz zbioru właściwie 
polskich, znaczną liczbę wyrazów z  obcych języków polskiemu przyswojo-
nych; nomenklatury tak dawne, jak też nowo w użycie wprowadzone różnych 
nauk, umiejętności, sztuk i rzemiosł; nazwania monet, miar i wag główniej-
szych krajów i prowincij; mitologje plemion słowiańskich i  innych ważniej-
szych, tudzież oddzielną tablicę słów polskich nieforemnych z ich odmianą, 
Wilno 1861, cz. 1.

Ziółek E., Między tronem i ołtarzem. Kościół i państwo w Księstwie Warszaw-
skim, Lublin 2012.





325

 
 
 

Aneks

 Cel publikacji poniższego aneksu jest dwojaki. Po pierwsze, ma on 
udokumentować zaprezentowane w książce wnioski, ułatwić ich wery-
fikację i  kontynuację badań nad rozwodami w  XIX wieku. Ponieważ 
także praktyka stosowania Landrechtu na ziemiach polskich czeka na 
swojego badacza, aby ułatwić mu pracę, uwzględniłem w  zestawieniu 
także rozwody orzeczone na podstawie prawa pruskiego. Po drugie, 
prezentowane zestawienie może być pomocne dla biografów i  gene-
alogów. Nie zawsze bowiem nawet twórcy haseł w  Polskiego Słownika 
Biograficznego wspominali o rozwodach swoich bohaterów. Zestawienie 
może być swoistym przewodnikiem po materiale archiwalnym objętym 
kwerendą. Siłą rzeczy zawiera ono tylko ułamek danych, które znajdują 
się w źródłach, a i tak jest całkiem obszerne. W aneksie nie umieściłem 
kompletu odwołań źródłowych. W przypadku rozwodów ustalonych na 
podstawie akt sądów państwowych (Kalisz i Bydgoszcz) ograniczyłem 
się do wskazania protokołu z ostatniej rozprawy. Przeważnie zachowane 
są jednak również protokoły z wcześniejszych terminów. Ich odnalezie-
nie nie powinno być trudne, gdyż większość ksiąg zawiera spisy stron 
procesów. W  przypadku Krakowa jako punkt wyjścia potraktowałem 
akta ogłoszenia rozwodów. W prawie wszystkich przypadkach zacho-
wały się również allegata do aktów rozwodów, a  wśród nich odpisy 
wyroków rozwodowych (o materiałach tych informuję w ostatniej ko-
lumnie zestawienia). Niemniej dotarcie do protokołów wcześniejszych 
rozpraw również jest zazwyczaj możliwe – znajdują się one w  spuści-
znach sądów krakowskich (zob. przypis do wykazu skrótów). Informa-
cje o pozostałych rozwodach czerpałem przeważnie z pojedynczych do-
kumentów: aktów rozwodów oraz pism odnalezionych w  spuściznach 
konsystorskich. Zachowała się jednak także znaczna liczba allegatów 
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zgromadzonych przez warszawskich urzędników stanu cywilnego. 
O  ocalałych wśród nich wyrokach rozwodowych informuję w  prawej 
kolumnie aneksu.

Zestawienie składa się z  części poświęconych rozwodom orzeczo-
nym w pierwszej instancji przez poszczególne trybunały  alfabetycznie 
według miasta siedziby. Prawie zawsze nazwa trybunału została wska-
zana w  źródle, czasem jednak musiałem się oprzeć na wysoce praw-
dopodobnych przypuszczeniach. W  ramach tych części pojawiają się 
osobne zestawienia sporządzone na podstawie poszczególnych zespo-
łów archiwalnych. Wyjątek stanowią akta stanu cywilnego ośmiu gmin 
warszawskich, które prezentuję łącznie.

Pomiędzy zestawieniami przygotowanymi na podstawie poszcze-
gólnych zespołów archiwalnych występują pewne różnice wynikające 
z ich specyfiki. Podstawowym celem było bowiem umożliwienie innym 
badaczom odnalezienie konkretnych dokumentów, a  nie standaryza-
cja tabel. Stąd też poszczególne zestawienia prezentują niejednokrotnie 
nieco odmienne dane, niekiedy tylko pojawiają się nazwiska panieńskie 
rozwódek czy informacje o wyznaniu. Często dane te można ustalić tak-
że w odniesieniu do par, dla których ich nie podałem. Gdybym jednak 
chciał zebrać ich komplet, kwerenda przedłużyłaby się w  nieskończo-
ność. Z drugiej strony nie chciałem w imię standaryzacji usuwać danych 
już zgromadzonych.

Poniżej po kolei omawiam zawartość poszczególnych kolumn, za-
strzegając, że nie w każdym zestawieniu występują one wszystkie:

1. Kolumna „Lp.”, czyli liczba porządkowa, zawiera numerację 
spraw zawisłych w pierwszej instancji przed każdym z trybuna-
łów.

2. W następnej kolumnie znajdują się sygnatury jednostek archi-
walnych (zazwyczaj numery tomów).

3. „Numer aktu” to przeważnie numer aktu rozwodu, rzadziej in-
nego aktu stanu cywilnego (np. małżeństwa osoby rozwiedzio-
nej).

4. Kolumna „Numer sprawy” występuje wyłącznie w  przypad-
ku trybunału kaliskiego i zawiera numery spraw według spisu 
umieszczonego na początku lub końcu jednostki archiwalnej. 
Uczyniłem jednak od tej reguły jeden wyjątek: ze względu na 
stan zachowania niektóre sumariusze nie zostały udostępnione. 
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Posiłkowałem się wówczas sentencjonarzami (sygn. 704 i  n.). 
Aby wyróżnić te uzupełniające źródła, nie podaję przy nich nu-
merów spraw.

5. „Numer strony (karty)” zawiera odpowiednie oznaczenie w za-
leżności od tego, czy w tomie nadano numery stronom, czy kar-
tom.

6. W kolumnie „Data” podaję datę roczną orzeczenia rozwodu.
7. W kolumnie „Inicjator rozwodu” podaję nazwisko i imię (imio-

na) tego z  małżonków, z  którego inicjatywy toczył się proces 
lub na którego wniosek urzędnik stanu cywilnego ogłosił roz-
wód. Przeważnie był to zarazem ten z małżonków, z powódz-
twa którego toczył się proces rozwodowy – zdarzały się jednak 
wyjątki, których wychwycenie na podstawie danych zawartych 
w akcie jest przeważnie niemożliwe. Nazwiska staram się po-
dawać według podpisów ich właścicieli – o ile do nich dotarłem 
i były czytelne. Pisownię imion starałem się ujednolicić i nieco 
uwspółcześnić. Obawiałem się jednak zbyt daleko idących inge-
rencji, stąd też – przykładowo – najpopularniejsze na początku 
XIX wieku imię żeńskie Maria zapisywane w źródłach zazwy-
czaj jako Maryanna uwspółcześniam do wersji Marianna, a nie 
Maria (zresztą obecnie są to dwa różne imiona). Nie zawsze 
podaję wszystkie imiona w przypadku ich wielości.

8. W  rubryce „Współmałżonek” znajdują się imiona i  nazwiska 
osób, które z  reguły były pozwanymi w  procesach rozwodo-
wych.

9. W  kolumnie „Wyznanie” umieszczam informacje dotyczące 
przynależności religijnej rozwodników.

10. W rubryce „Sąd, który orzekł rozwód”, podaję jedynie nazwy 
miast siedzib trybunałów. Wyjątek stanowią sądy odwoławcze, 
w  przypadku których podaję wyłącznie ich nazwy. Siedziby 
miały tylko w Warszawie i w Krakowie (w okresie funkcjono-
wania Rzeczypospolitej Krakowskiej) i  jeszcze kilka lat po jej 
zniesieniu – tylko dla jej terytorium.

11. W  kolumnie „Podstawa rozwodu” podaję artykuł (artykuły) 
Kodeksu Napoleona, które były podstawą orzeczenia rozwo-
du (względnie informację, że rozwód miał miejsce na podsta-
wie  Landrechtu). Podstawa prawna nie zawsze była wskazy-
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wana wprost w sentencji, ale niejednokrotnie można ją ustalić 
na podstawie wcześniejszych pism. Gdzie przy wskazywaniu 
podstawy prawnej zdarzył się błąd pisarski, tam poprawiam go 
(wówczas numer artykułu jest w nawiasie kwadratowym). Pod-
stawy rozwodów rzadko są podawane w aktach ich ogłoszenia. 
Bywają w nich jednak adnotacje, że rozwód ogłoszono z przy-
czyny oznaczonej (art. 229–232 KN). O takich adnotacjach in-
formuję skrótem „p.o.”.

12. Kolumny „Uwagi” oraz „Inne źródła” zawierają inne materiały 
źródłowe dotyczące danej pary oraz moje uwagi związane za-
zwyczaj z nietypowym charakterem jakiegoś elementu sprawy 
lub obecnością jej bohaterów na kartach Polskiego Słownika 
Biograficznego. Ponieważ w Krakowie zarówno ogłoszenia roz-
wodów, jak i aneksy do nich są zgromadzone w jednostkach do-
tyczących poszczególnych lat, w rubryce „Inne źródła” umiesz-
czam przeważnie tylko numer strony, od której zaczynają się 
allegata odnoszące się do danej sprawy (nie podaję natomiast 
odniesień do właściwej spuścizny sądowej – niemniej jednak 
dzięki zachowanym spisom spraw materiały te są stosunkowo 
łatwe do odnalezienia). Numery tomów (cyfry rzymskie) podaję 
tylko wtedy, gdy załączniki znalazły się w innym tomie niż wy-
nika to z inwentarza. Umieszczone w nawiasach numery plików 
odnoszą się do niezszytych w jedną całość dokumentów, z któ-
rych składają się niektóre jednostki archiwalne.

 
Prace nad poniższym zestawieniem zakończyłem już po złożeniu 

właściwego tekstu książki. Aneks zawiera więc  pewne informacje nie-
uwzględnione w  diagramach wewnątrz książki. Niemniej jednak roz-
bieżności te nie mogły – ze względu na skalę badań – wpłynąć istotnie 
na ich wyniki.
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Summary

Divorce in the central Polish lands in the 19th 
century. The Napoleonic Code in the practice 

of Polish courts (1808–1852)

Over the last 200 years it has been thought that the reception of the 
Napoleonic divorce regulations in the Duchy of Warsaw (1808 – 1815) 
and in the Congress Kingdom of Poland (1815 – 1825) was unsuc-
cessful (a very small number of divorces was ruled). The present book 
proves that the scale of the phenomenon was much wider (about 2000 
instances). It means that divorces based on the Napoleonic Code were 
adjudicated more frequently in Poland than in France, the Kingdom of 
Naples or in the Grand Duchy of Baden. The abundant formalities that 
caused a decrease in the popularity of divorce in France did not discour-
age Poles from divorce for cause determinate.  Civil divorce was sought 
by representatives of all classes of society (gentry, craftsmen, tradesmen, 
workers). In terms of religious affiliation of the petitioners, Catholics 
constituted the largest group.

My research shows that women were able to initiate marital disputes 
and in the great majority of cases they were granted divorce and released 
from the authority of their husbands. Simultaneously, the broad scale of 
the husband’s authority may have been one of the reasons why women 
moved for divorce more frequently than men. Nevertheless, poverty was 
likely a factor limiting the ability to bring divorce actions, as members 
of the elite initiated divorce proceedings more frequently than people 
from lower classes – probably because of litigation costs and the level of 
legal awareness.

The most common legal basis for divorce judgements was article 231 
of the Napoleonic Code (78 %). It concerned the outrageous conduct, the 
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ill-usage or the grievous injuries (excés, sevices ou injures graves). Gen-
erally, grounds stipulated in this article address physical violence and 
verbal abuse. The second most popular ground for divorce was adultery 
(18 %).

The Napoleonic Code treated the infidelity of men and women dif-
ferently. In the case of the husband’s adultery, the wife could demand 
divorce only if he brought his concubine into their common residence 
(article 230). On the other hand, the husband could demand  divorce as 
a result of every act of his wife’s adultery (article 229).

It should be emphasized that the Napoleonic Code demanded not 
only that the adultery took place in the common residence, but also 
required proof that the husband brought his concubine into the com-
mon marital household. The French word concubine has a Latin origin 
(concubina). In the Roman Law, concubinat was a permanent union of 
free man and free woman who were not a married couple. In modern 
French this word has a similar meaning. A literal interpretation leads to 
the conclusion that the lawmaker demanded not incidental adultery, but 
rather a permanent extramarital union. Moreover, it was required that 
a husband lived with his concubine in the common marital residence. 
However, in the Polish jurisprudence article 230 had a very broad inter-
pretation. The Polish courts – against the principle exceptiones non sunt 
extentendae (exceptions should never be extended on the subjects not 
embraced therewith) every singular act of husband’s adultery in a com-
mon residence treated as a ground for divorce.

The court practice in Poland was often compatible with the regula-
tion of the Napoleonic Code, therefore we can state that the application 
of foreign law did not cause the Polish judges a  lot of problems; how-
ever, there was no official translation of the Code Civile into Polish, and 
glossaries were in French. The majority of Polish lawyers didn’t speak 
French, but judges and agents of litigation were using non-official trans-
lations into Polish. Also the Latin translation was in use. The Codes were 
interpreted usually in accordance with the French lawmaker’s will, but 
there were some exceptions. For example, the courts in Cracow recog-
nized the validity of the Latin maxim testis unus testis nullus (one wit-
ness is no witness), whereas, according to the Code de procédure civile, 
the court should assess the credibility and probative value of evidence at 
its own discretion.
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Moreover, the analysis of legal practice in the Polish lands leads to 
the conclusion that in marriage matters, strictness and rigour of the 
Napoleonic Code were eased by judicial interpretation based on equity 
reasons. It shows the possibility of changing the meaning of  regulations 
created in one country when they are adopted into the judicial system of 
another country under the influence of  local factors. In the Polish legal 
tradition the status of women was relatively high, and this exerted an 
effect on the process of reception.

The phenomenon was forgotten and underestimated in the Polish 
historical and legal literature, probably because divorces between Cath-
olics had been forbidden in the Polish lands (with the exception of  the 
German partition) since 1852 (the derogation of the Napoleonic Code in 
Cracow – the last place in Poland) until the end of World War II (it was 
changed during the communist period). Thus, research focused on this 
phenomenon affords us a  fresh view on the relations between women 
and men in 19th century Poland.  
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